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CECHY PRAWA ZWYCZAJOWEGO
W JURYSPRUDENCJACH RZYMSKIEJ
I WSPOLCZESNEJ

Wprowadzenie

Europejska kultura prawna powstala na gruncie prawa rzymskiego, dlatego
badania jego zrodetl sa bardzo wazne. Na uwage zastuguje prawo zwyczajowe
starozytnego Rzymu, poniewaz zwyczaj byt pierwotnym zrodtem prawa rzym-
skiego. Na podstawie zwyczaju i prawa zwyczajowego jurysprudencja rzymska
wytworzyla baze teoretyczna, ktorg warto zanalizowaé z dzisiejszego punktu wi-
dzenia. W warunkach wspotczesnego pluralizmu uje¢ prawa pojecie zwyczaju
prawnego nie ma ujednoliconej definicji. W krajach postkomunistycznych domi-
nujacy pozostaje pozytywistyczny koncept panstwowego usankcjonowania jako
cechy obligatoryjnej zwyczaju prawnego. Na wady tego podejscia wskazujg nie
tylko koncepcje alternatywne, ale rowniez prawo rzymskie.

Studium i zestawienie cech prawa zwyczajowego w rzymskiej i wspotcze-
snej jurysprudencji jest ciekawym i aktualnym zadaniem, ktore daje mozliwos¢
bardziej precyzyjnego wyjasnienia istoty zwyczaju prawnego jako zjawiska
spolecznego. W niniejszym artykule prawo zwyczajowe ujmowane jest jako
system zwyczajow prawnych. Z kolei zwyczaje prawne sa rodzajem zwyczajow
spoleczenstwa, ktoére maja dziatanie prawne i regulujg najwazniejsze stosunki
spoteczne.

W prawie rzymskim istniato zroznicowanie pomiedzy ius scriptum (prawem
spisanym) a ius non scriptum (prawem niespisanym). Bylo to zapozyczenie z fi-
lozofii greckiej, w ktorej prawo za Arystotelesem dzielono na nomos eggraphos
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i nomos agraphos. Gtownym zrodlem ius non scriptum byt zwyczaj'. W juryspru-
dencji rzymskiej pojecie zwyczaju byto okreslane przez rézne terminy — mos,
mores majorum (zwyczaj przodkow), mores regionis, consuetudo, commentarii
pontificum (zwyczaje w praktyce kaptanow), commentaii magistratum (zwyczaje
w praktyce magistratow) oraz inne’.

Wedhug $w. Izydora powotanego w Dekrecie Gracjana termin mos nalezato
uwazaé za obyczaj, a termin consuetudo — za zwyczaj®. J. Thomas spostrzegt, ze
w rzymskiej jurysprudencji okresu klasycznego terminy mos i consuetudo sa wy-
korzystywane synonimicznie i przewaznie w prowincjach. Natomiast w okresie
postklasycznym ujawnita si¢ réznica pomigdzy tymi terminami — mos (jako dobre
obyczaje) przebywa w zakresie etyki spotecznej, a consuetudo (jako zwyczaj)
stosuje si¢ w sferze prawa*. Wzrost znaczenia zwyczajow mos przypada na okres
przed kodyfikacja ustawy XII tablic. Po tej kodyfikacji one byly wykorzystywa-
ne gtownie dla wykladni jej przepisow i staly si¢ testamentem przodkow (mores
majorum). W zwyczajach mos odzwierciedlat si¢ konserwatyzm dawnych norm
prawa rzymskiego. Natomiast nowe zwyczaje, ktore powstawaty wskutek dyna-
micznego rozwoju praktyki spotecznej, byly okreslane jako consuetudo®. Pojawia
si¢ ten termin dopiero w zrodtach z I w. p.n.e. (po raz pierwszy figuruje w tekscie
Lex Antonia de Temessibus z 71 r. p.n.e.)°.

Wsrod termindw, ktérymi postugiwalo sie prawo rzymskie, najblizszym do
wspotczesnego rozumienia prawa zwyczajowego byt consuetudo — praktyka spo-
teczna tworzaca prawo. Jego pelnym przeciwienstwem byto desuetudo — praktyka
spoteczna, ktora znosita prawo (zarowno zwyczajowe, jak i ustawowe) i wyrazata
si¢ w systematycznym niedotrzymaniu i niewykonaniu istniejagcych norm praw-
nych (nawet tych, ktore byly w ustawie). Prawnik rzymski Julian z tego powo-
du powiedzial: ,,Dawny zwyczaj, ktory zakorzenit sie¢, stosuje si¢ stusznie jako
prawo, i to prawo jest prawem zwyczajowym. Bo jesli same ustawy obowiazuja
nas tylko z tego powodu, ze sa one przyjete zgodnie z decyzja ludu, to zwyczaj
stusznie zobowiazuje wszystkich i to z tego powodu, ze lud tak postanowil, ale nie
zostalo to spisane. Bo jakie ma znaczenie, czy lud wyrazit swoja wole w drodze
glosowania, czy droga spraw i czynow’”’.

"'A.A. Schiller, Custom in Classical Roman Law, ,,Virginia Law Review” 1938, vol. 24, no. 3,
s. 270-271.

2 Je.M. Oracz, B.J. Tyszczyk, Rymske prywatne prawo, Kyjiw 2012, s. 38.

> G.M. Kowalski, Zwyczaj i prawo zwyczajowe w doktrynie prawa i praktyce sqdow miejskich
karnych w Polsce (XVI-XVIII w.), Krakow 2013, s. 43.

4J.A.C. Thomas, Custom and Roman Law, ,, Tijdschrift voor Rechtsgeschiedenis” 1963, no. 39, s. 52.

5 D.W. Dozdiew, Rimskoje czasnoje prawo, Moskwa 1996, s. 78-79.

¢ A.A. Schiller, Custom in Classical Roman Law...,s. 272.

"R.M. Zumbulidze, Obycznoje prawo kak istocznik grazdansogo prawa, w: Obyczaj w prawie,
Sankt-Petersbug 2004, s. 40.
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Cyceron uwazal zwyczaj consuetudo za jeden z czynnikdw, od ktdrych poczatek
bierze prawo. Uznajac za podstawe prawa srodowisko cztowieka, a za jej otoczenie
— zycie spoteczne, w zwyczajach widziat on wyraz praw i obowigzkow jednostki.
Wedle jego przekonania zmiang dla zwyczaju staty si¢ akty pretorskie, poniewaz
analogicznie szybko reagowaty one na transformacje warunkow spotecznych i byty
przydatne dla dopasowania normy prawnej do szczegdlnej sytuacji. Pod tym wzgle-
dem P. Stein stusznie zauwazyl podobienstwo z historig angielskiego common law.
Pracujac jako adwokat, Cyceron udowadnial, ze czyny jego klienta miaty legalny
cel, czyli taki, ktory byt zgodny z ustawa. Ale dla osiggnigcia tego celu klient korzy-
stat z drogi, na ktorg zezwalat zwyczaj. Mianem zwyczaju Cyceron okre$lat , ,trwatg
praktyke, wsparta przez powszechng wolg przy nieobecnosci ustawy”

Zgodnie z ustaleniami rzymskich prawnikow zwyczaj (consuetudo) mogt zo-
sta¢ prawem (czyli przeksztatci¢ si¢ w prawo zwyczajowe) w razie wystgpienia
dwoch decydujacych cech:

— zewngetrznej lub usus — to istnienie zwyczaju w postaci waznej praktyki w rze-
czywisto$ci spotecznej. Usus przejawiat sie w jednolitym wykonywaniu pew-
nego wzoru postgpowania. Niektorzy prawnicy ujmowali t¢ ceche jako usus
longaeva, czyli istnienie pewnej praktyki przez dlugi czas. Pojawia si¢ takze
wymog, zeby owa praktyka istniata bez przerw®;

— wewngtrznej lub opinio iuris necessitatis — to powszechne przekonanie psycho-
logiczne, ze okreslony zwyczaj podlega realizacji jako prawo'®. Dopuszczal-
nym wyrazem takiego uznania byto tacitus consensus populi, czyli milczaca
zgoda ludu''.

Zwyczaj 1 ustawa w prawie rzymskim wystepuja jako rowne sobie zrodla,
ktoére moga si¢ nawzajem zmienia¢, dopetniac i znosi¢. Dopiero w reskrypcie ce-
sarskim Konstantyna z [V w. postanowiono, ze zwyczaj nie moze by¢ sprzeczny
z duchem lub przeznaczeniem prawa i ustawodawstwem cesarskim. M. Smith
uwazal, ze ta regula odnosita si¢ nie do wszystkich zwyczajow, a tylko do zwy-
czajow miejscowych. Pod tym wzgledem wspomniana reguta nie byta czyms no-
wym, a odpowiadata powszechnie przyj¢temu stwierdzeniu, ze prawo ogolnopan-
stwowe dominuje nad prawem lokalnym!?,

8 P. Stein, Custom in Roman and Medieval Civil Law, ,,Continuity and Change” 1995, vol. 10,
issue 3, s. 337-338.

° J. Baron, Sistiema rimskogo grazdanskogo prawa, tt. z niem. L. Petrazycki, wyp. I, kn. 1,
Moskwa 1898, s. 15-16.

19°0. Dobrow, Prawoutworennja bez zakonodawcja (narysy z teoriji dzeret prawa). Czasty-
na persza. Zwyczajewe prawo, w: Praci komisiji dla wyuczuwannja zwyczjewogo prawa Ukrajiny,
Kyjiw 1928, wyp. 2, s. 298-299.

WA A. Schiller, Custom in Classical Roman Law...,s. 273.

12 M. Smith, Customary Law. I. Roman and Modern Theories, ,Political Science Quarterly”
1903, vol. 18, no. 2, s. 256-257.
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Na podstawie osiggni¢¢ jurysprudencji rzymskiej francuski prawnik R. David
podzielit zwyczaje prawne wedlug kryterium zgodno$ci z ustawg na trzy rodzaje:
secundum legem (dodatek do ustawy) — zwyczaje, ktore uzupetniaja, rozwijaja
1 wyjasniaja tekst ustawodawstwa; praeter legem (oprocz ustawy) — zwyczaje,
ktore reguluja stosunki spoteczne, nieuregulowane przepisami ustaw; adversus
legem (przeciwko ustawie) — zwyczaje, ktore sg sprzeczne z przepisami ustaw'>.

Chociaz prawo rzymskie dominowato w miastach, to jednak w innych miej-
scowosciach wazng role zachowywaly lokalne zwyczaje. W archaicznym prawie
Rzymu zwyczaj prawny byt glownym zrédtem prawa oraz istniat nie wskutek
stanowienia, a powszechnego uznania. W dobie pdznej republiki i wezesnego im-
perium ,,stare prawo niespisane”, ktorego podstawa byl zwyczaj, zaczeto prze-
ksztatca¢ si¢ w nowe formy — ustawe, edykt, akt pretora lub interpretacj¢ praw-
nika. Mimo tych okolicznoséci zwyczaje nadal funkcjonowatly i byty stosowane
w sadownictwie. Starozytni rzymscy adwokaci powolywali si¢ na zwyczaj jako
zrodto prawa dla argumentacji pozycji swojego klienta, a sad decydowat, czy to
odwotanie jest uzasadnione. W swoich przemowieniach rzymscy adwokaci czesto
postugiwali si¢ consuetudo oraz aequitas jako pojgciami o silnym zwigzku mig-
dzy soba, ktore byly baza dla ius civile. Argumentacja co do istnienia zwyczaju
prawnego polegata na udowodnieniu przesztej praktyki lub zwyklego stanu. Wi-
da¢ to zwlaszcza podczas udowodnienia istnienia stuzebnosci jako utrwalonego
korzystania z cudzej rzeczy, ktore stato si¢ zwyczajem'.

11

Od czasow starozytnych ujmowanie prawa zwyczajowego przeszio dluga
ewolucje. Niektorzy autorzy rozwijali rzymskie zatozenie o dwoch podstawo-
wych cechach tego zjawiska, inni dopetiali go nowymi cechami, a niektorzy
probowali zakwestionowac ich znaczenie. G. Kowalski zwrocit uwage na to, ze
w zrodlach polskiego prawa miejskiego przeksztalcony w prawo zwyczaj jest
okreslany jako zwyczaj ,,za prawo wziety”, ,,trzymany za prawo”, ,,postanowio-
ny” lub ,,uchwalony”'®. Sformutowanie podobne do rzymskiego opinio iuris ne-
cessitatis odnalez¢ mozna w Speculum Saxonum: ,;zwyczaj |[...] utwierdza si¢
tajemnym przyzwoleniem ludu pospolitego™®.

3 R. David, C. Jauffret-Spinosi, Osnownyje prawowyje sistiemy sovremiennosti, Moskwa
1999, s. 94-95.

14 C. Humfress, Law and Custom under Rome, w: Law, Custom, and Justice in Late Antiqui-
ty and the Early Middle Ages: Proceedings of the 2008 Byzantine Colloquium, red. A. Rio, Lon-
don 2011, s. 23, 24, 29.

15 G.M. Kowalski, Zwyczaj i prawo zwyczajowe..., s. 79.

16 Ibidem, s. 85.
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Oprocz ogdlnych interpretacji zwyczaju prawnego w podstawowych koncep-
cjach rozumienia prawa w nauce roOwniez zostaly opracowane specjalne teorie
prawa zwyczajowego, ktore usystematyzowat polski prawnik F. Studnicki. Przede
wszystkim wyrdznil on nastepujace teorie prawa zwyczajowego: teori¢ historycz-
nej szkoty prawa; doktryne francuska; teorie ,,klasyczne”; teorie prostej praktyki;
teori¢ przyzwolenia; teori¢ praktyki organow panstwa. Teoria szkoty historycznej
opierala si¢ na zatozeniu, ze prawo jako przekonanie ludowe tworzy zwyczaje,
ktore zawieraja konkretne normy i powodujg ich powszechne przestrzeganie'”.
W doktrynie francuskiej po wielkiej rewolucji z konca XVIII w. zapanowat po-
glad, ze nowe ustawodawstwo uchylito istniejgce do tego czasu zwyczaje prawne,
nie stwarzajac mozliwosci powstania nowych zwyczajow prawnych. Wyjatek od
tej reguly stanowito prawo handlowe, ktorego zrédtem nadal byt uznawany zwy-
czaj. Taki stan utrzymywat si¢ az do pierwszej potowy XX w., kiedy pojawity
si¢ nowe koncepcje francuskie, ktére uznawaly za prawem zwyczajowym moc
obowigzujacg zwyczajow, ale traktowaly je jako zroédto prawa o charakterze sub-
sydiarnym'$,

Po utracie niepodwazalno$ci autorytetu historycznej szkoty prawa w Niem-
czech powstaty dwie teorie ,,klasyczne” prawa zwyczajowego — teoria przekona-
nia (B. Windsheid) i teoria woli (L. Enneccerus). Pierwsza mowita, ze powszech-
ne przekonanie o tym, ze norma spoteczna jest prawem, pociaga istnienie praktyk,
ktore sg uwazane za zwyczaje prawne. Druga za$ opierala si¢ na tym, ze zwyczaje
tworza si¢ dzieki woli spoteczenstwa, dlatego akty praktyki wyrazaja jego wole
prawng". Teorie prostej praktyki proponowane przez G. Jellinka, A. Zittelma-
na oraz innych zakladaja, ze zrodtem ksztattowania prawa zwyczajowego jest
praktyka, ktora podobnie jak moda wywotuje powszechne przekonanie psycho-
logiczne o jej koniecznosci. Teoria przyzwolenia utrzymuje stanowisko, zgodnie
z ktorym podstawa prawna zwyczaju prawnego powstaje w wyniku zapewnienia
dla odpowiedniej normy zezwolenia ustawodawcy (panstwa)®. Teoria praktyki
organdw panstwa, stworzona przez niemieckiego naukowca P. Oertmana, weszla
w dyskusje z teorig prostej praktyki, gltoszac, ze nie kazda praktyka spoleczna jest
w stanie tworzy¢ zwyczaj prawny, a tylko praktyka organow panstwa?'.

Przetomowym punktem w historii badan nad istota prawa zwyczajowego
bylo sformutowanie w pierwszej potowie XIX w. koncepcji przez brytyjskiego
prawnika i jednego z zalozycieli pozytywizmu prawnego J. Austina. Jego poglad

7 F. Studnicki, Dzialanie zwyczaju handlowego w zakresie zobowigzan z umowy, Krakéw
1949, s. 6.

18 [bidem, s. 10, 28.

9 Ibidem, s. 12—13.

20 Ibidem, s. 20-22.

2! Ibidem, s. 25.
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na prawo zwyczajowe kompletnie odchodzit od uj¢é jurysprudencji rzymskiej
1 wzorowat si¢ na pozytywistycznym utozsamieniu prawa i woli panstwa. Wedtug
J. Austina zwyczaje moga sta¢ si¢ prawem (zwlaszcza prawem zwyczajowym)
tylko z przyzwolenia panstwa, ktére moze je usankcjonowac przez ustawe lub
orzeczenie sadowe?. Z tego wynikato, ze dla prawa zwyczajowego decydujacg
cecha byto pod tym wzglgdem usankcjonowanie istniejacego w spoteczenstwie
ZWYyCzaju przez panstwo.

Dzieki koncepcji J. Austina dla wigkszosci przedstawicieli pozytywizmu jako
kierunku mysli prawniczej charakterystyczne bylo to, ze uznawali oni zwyczaj
prawny za zrodto prawa, ale tylko wtedy, gdy zostat on usankcjonowany przez
panstwo. Dlatego w tej koncepcji zwyczaj nie mogt otrzymac znaczenia prawnego
bez udziatu panstwa. Wyjatkowym ujeciem prawa zwyczajowego wyrdzniatl sie
jeden z najbardziej znanych nurtéw pozytywizmu prawniczego — normatywizm,
ktorego tworcg byt H. Kelsen. Jego zdaniem zwyczaje prawne istnieja w spote-
czenstwie obiektywnie (niezaleznie od decyzji panstwowej), ale fakt ich istnienia
w kazdym przypadku jest w stanie stwierdzi¢ tylko sad. Natomiast dla tworze-
nia zwyczaju prawnego nie jest potrzebny udziat wszystkich cztonkéw okreslo-
nej spotecznodci. Dla powstania tego regulacyjnego zwigzku wystarczajacy jest
udziat zdecydowanej wigkszo$ci cztonkow takiej spotecznosci®®. W taki sposob
normatywizm opracowal wlasna pozycje w stosunku do zwyczajow prawnych,
ktora nie wymagata dla ich powstania udziatu panstwa, co istotnie wyroznia go
od innych pragdéw pozytywizmu.

Na podstawie analizy radzieckich podrecznikow i opracowan do nauczania
teorii prawa mozna doj$¢ do wniosku, ze marksistowska koncepcja prawa przejeta
konstrukcje J. Austina i jego zwolennikow, wedle ktérej prawo zwyczajowe dla
jego powstania potrzebuje usankcjonowania przez panstwo. Mozna powiedziec,
ze prawo zwyczajowe byto oceniane bardzo krytycznie w jurysprudencji radziec-
kiej. W doktrynie pozytywizmu radzieckiego zwyczaj prawny byt przedstawiany
gtéwnie jako archaiczne i martwe zrodto prawa, poniewaz nie pasowat on do mo-
delu tworzenia prawa, w ktorym nomenklatura partyjna ustawiata sobie monopol
do wyrazania woli proletariatu. Takie podejscie mialo réwniez istotny wptyw na
jurysprudencje innych krajoéw obozu socjalistycznego.

Po upadku Zwigzku Radzieckiego nauki prawne przeszty przez duze zmiany
1 rewizj¢ wielu koncepcji, dogmatéw 1 zatozen teoretycznych. Prawo przestato
by¢ interpretowane tylko i wylgcznie z punktu widzenia marksistowskiego. Ale
jednak niektére konstrukcje teoretyczne tej epoki funkcjonuja jeszcze w literatu-
rze naukowej i dydaktycznej. Zwlaszcza poglad o obligatoryjnej cesze usankcjo-

22 M.N. Marczenko, Problemy obszczej teoriji gosudarstwa i prawa, t. 2, Moskwa 2007, s. 532.
3 H. Kelzen, Czyste prawoznawstwo. Z dod. (Problema sprawedlywosti), tt. O. Mokrowolskyj,
Kyjiw 2004, s. 254-255.
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nowania zwyczaju przez panstwo dla powstania prawa zwyczajowego pozostaje
dominujacy zaréwno w jurysprudencji ukrainskiej, jak i wielu innych krajach
postkomunistycznych. Natomiast w krajach, na ktoérych radziecki pozytywizm
prawny nie wywarl wptywu, po drugiej wojnie Swiatowej jest widoczny pluralizm
uje¢ prawa zwyczajowego i jego cech.

We wspotczesnych jurysprudencjach réznych panstw §wiata stopniowo od-
zyskuje swoje pozycje dawna rzymska doktryna o dwoch gtéwnych cechach pra-
wa zwyczajowego. Widoczny jest jej wpltyw réwniez na prawo mi¢dzynarodowe.
Zwtlaszcza art. 38 ust. 1 pkt. b Statutu Migdzynarodowego Trybunatu Sprawiedli-
wosci ONZ z 1945 r. stanowi, ze ten Trybunat stosuje ,,zwyczaj migdzynarodowy
jako dowod istnienia powszechnej praktyki przyjetej jako prawo™. Z tego wyni-
ka, ze zwyczaj staje si¢ czesScig prawa miedzynarodowego i obowigzuje w orzecz-
nictwie Trybunalu ONZ, jezeli istnieje jako powszechna praktyka (czyli rzymski
usus) 1 przyjmuje si¢ go jako prawo (czyli rzymskie opinio iuris necessitatis).

Wydarzenia drugiej wojny $§wiatowej i proby usprawiedliwienia swoich
zbrodni przez oskarzonych przed Migdzynarodowym Trybunatem Wojskowym
w Norymberdze przekonujgco udowodnily, ze wylaczny monopol panstwa
w tworzeniu prawa jest grozny. Pod tym wzgledem decydujaca rola panstwa
W tworzeniu prawa zwyczajowego nie moze by¢ uznana jako udane rozwigza-
nie tej kwestii teoretycznej. Poza tym uzaleznienie powstania prawa zwyczajo-
wego od usankcjonowania przez panstwo nie odpowiada istocie tego zjawiska
spotecznego. Zwyczaj tworzyl si¢ droga zywiotows, stawatl si¢ ustalong regula
postepowania w pewnej strefie waznych stosunkéw spotecznych (czyli stosun-
kéw prawnych) i tylko wtedy mogt by¢ usankcjonowany przez panstwo. Inacze;j
mowiac, istnial de facto w stosunkach spotecznych jako norma prawna jeszcze
przed uznaniem przez panstwo. Dlatego usankcjonowanie nie tyle nadawato mu
skuteczno$ci prawnej, ile gwarantowalo jego przestrzeganie przez organy i funk-
cjonariuszy panstwa.

Usankcjonowanie zwyczaju przez wtadzg panstwowg odbywato si¢ w trzech
formach: milczacej zgody panstwa, stosowania zwyczaju w orzecznictwie sg-
dowym lub w praktyce administracyjnej, a takze droga odwotania do zwycza-
ju w ustawodawstwie?. Wedle J. Wroblewskiego rola panstwa w procesie two-
rzenia prawa zwyczajowego polega na tym, zeby rozgraniczy¢ zwyczaje, ktore
z punktu widzenia upowaznionego podmiotu sg racjonalne i uzyteczne, i pod tym
wzgledem moga by¢ podstawa dla przyjecia decyzji przez wtadze w zakresie tych
zwyczajow, ktorych nie nalezy uwzglednia¢ albo nawet trzeba zwalczaé. Zniesie-

24 Statut Migdzynarodowego Trybunatu Sprawiedliwo$ci ONZ 1945 r., https://www.arslege.pl/
statut-miedzynarodowego-trybunalu-sprawiedliwosci/k352/ (21.11.2019).

% 1.B. Usenko, Zwyczaj prawowyj, w: Jurydyczna encykiopedija, red. J. Szemszuczenko i in.,
t. 2, Kyjiw 1999, s. 568.
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nie takich zwyczajow czesto jest trudnym do zrealizowania celem dla panstwa,
a zwlaszcza dla ustawodawcy?.

Patrzac z perspektywy historycznej i funkcjonowania panstwa na skutecznos¢
prawng dzialania zwyczaju mozemy zauwazy¢ dwa charakterystyczne sposoby ta-
kiego dzialania: tworzenie specjalnych organow (w tym sadow) upowaznionych
do podjecia decyzji na kanwie prawa zwyczajowego oraz wprowadzenie w teksty
ustaw odpowiednich stow, terminow i klauzul o nieokreslonej tresci, ktore odwoty-
waly si¢ do zwyczajow?’. P. Wolwenko zwrocit uwage na to, ze w niektorych histo-
rycznych przypadkach wladza publiczna, odwotujac si¢ do prawa zwyczajowego
w ustawach, miata na celu nie tyle zapewnienie prawnej skutecznosci zwyczajow,
a raczej dazyla do utrwalenia swojego autorytetu w spoteczenstwie i rzetelnego
spetnienia swych rozkazow?. Zwlaszcza przejawiala si¢ ta tendencja w okresach,
gdy istniato ryzyko braku wystarczajacego dziatania ustawy wskutek stabosci or-
ganizacji panstwowej lub niepewnosci wtadzy na podbitych terytoriach.

I1I

W wyniku wieloletnich badan nad cechami zwyczaju prawnego postanowi-
tem podzieli¢ jego cechy na dwie grupy: obligatoryjne (wlasciwe wszystkim bez
wyjatku zwyczajom prawnym) oraz fakultatywne (sa charakterystyczne dla znacz-
nej czesci zwyczajow prawnych, ale nie wszystkich). Do cech obligatoryjnych
(podstawowych) nalezy odnies$¢ nastepujace: obecno$¢ w praktyce, zgodnosé
z prawem, powszechnos$¢, normatywno$¢, faktyczne dziatanie prawne i uznanie
spoteczne. W dalszej czesci artykutu charakteryzuje je doktadnie;j.

Obecnos¢ w praktyce jako cecha zwyczaju prawnego ma wielkie znaczenie,
poniewaz okres$la ona zarowno zwyczajowy, jak i prawny charakter normy. Re-
gula staje si¢ zwyczajem, jesli jest ona przyjeta w pewnym $rodowisku, czyli
ustalona w praktyce, utworzona przy powszechnej zgodzie (nawet jezeli taka zgo-
da jest milczaca) wigkszosci uczestnikow odpowiednich stosunkéw prawnych.
W odroznieniu od normy ustawodawstwa, ktorg ustanawia wtasciwy podmiot
wiadzy publicznej, norma zwyczajowa nie jest stanowiona przez panstwo, a usta-
la si¢ w praktyce wskutek rozwoju stosunkow spotecznych. Zwyczaj nabywa

20 J. Wroblewski, Zasady tworzenia prawa, Warszawa 1989, s. 22.

2" L. Leszezynski, Ewolucja odestan pozaprawnych w systemach prawa stanowionego, w: Studia
z historii panstwa, prawa i idei. Prace dedykowane profesorowi Janowi Malarczykowi, red. A. Koro-
bowicz, H. Olszewski, Lublin 1997, s. 219.

2 P.W. Wolwenko, Ukrajinske zwyczajewe prawo i tradyciji w suczasnomu prawowomu dys-
kursi: w konteksti komunikatywnoji teoriji dzeret prawa, w: Metodolohiczni probtemy istoryko-
-prawowych doslidzen. Materialy XXIII Miznarodnoji istoryko-prawowoji konferenciji (24—26 were-
snia 2010 r., Atuszta), Kyjiw—Simferopol 2011, s. 212.
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swo0jg moc prawna, poniewaz sagd musi zdecydowaé¢ w konkretnym przypadku
o istnieniu lub nieistnieniu pewnej reguly postepowania w okres$lonej dziedzinie
lub miejscowosci. Brytyjski adwokat krolewski R. Megarry okreslit zwyczaj jako
praktyke, ktora stata si¢ ustalona (przyjeta)®.

Wazna cechg zwyczaju prawnego jest jego zgodno$¢ z prawem, bo wraz z po-
wszechnie przyj¢tymi normami spolecznymi mogg pojawic si¢ zwyczaje szkodli-
we, ktore uznaje tylko kilka osob lub pewne grupy (np. organizacje przestgpcze).
Nie moga by¢ one uznane za zgodne z prawem, a zatem uznane za zwyczaje
prawne. Zwyczaje niezgodne z prawem nie zawsze sg identyczne ze zwyczajami
adversus legem (niezgodnymi z ustawg), poniewaz sg sprzeczne nie tylko z wola
wladzy panstwowej, ale takze z prawem natury, normami spolecznymi i sa osa-
dzane przez spoteczenstwo. Dlatego zwyczaje prawne musza by¢ zgodne z mo-
ralno$cig spoteczng, pojeciami dobra, sprawiedliwosci itd.*® To wyjasnia norme
ukrainskiego projektu kodyfikacyjnego Prawa, wedtug ktorych sqdzi sie matoro-
syjski lud z 1743 r., ktory zobowigzywat do przestrzegania nie wszystkich, a tylko
dobrych zwyczajow, ktore ,,prawom obywatelskim i czystemu sumieniu nie sg
sprzeczne, bo takie dobre zwyczaje sitg¢ prawa majg™>'.

Wiadomo, ze powszechnos¢ jest podstawowa cechg prawa. Odnosi si¢ to tez
do zwyczaju. Powszechno$¢ zwyczaju prawnego polega na tym, ze jego dziatanie
rozprzestrzenia si¢ na wszystkie podmioty wchodzace w odpowiedni typ stosun-
kow32. Przy tym podmioty nie sa podmiotowo okreslone, czyli zwyczaj praw-
ny jest abstrakcyjny, nie ma ustalonego adresata. Taki zwyczaj tylko daje prawa,
ustanawia obowiazki lub zakazy w zaleznosci od okolicznos$ci, ktore wystepuja
w szczegolnej sytuacji zyciowe;.

Normatywnos¢ jest cechg prawa. Wyraza si¢ w ksztattowaniu pewnych zasad,
wzordéw, modeli zachowan w spoteczenstwie. W przypadku zwyczaju prawnego
normatywnosc¢ jest wynikiem jego obecno$ci w praktyce, poniewaz praktyka staje
si¢ wzorem, uktadem pewnej zasady, ktora obowigzuje lub pozwala powtarzaé
dany rodzaj zachowania w okreslonych warunkach. Bedac zrédtem prawa, zwy-
czaj prawny dokonuje regulacji stosunkoéw spotecznych, a tym samym nadaje pra-
wa podmiotowe i ustanawia obowigzki prawne. W konsekwencji zwyczaj prawny
staje si¢ podstawg prawna dla dokonania okreslonych czynnosci lub powstrzymy-
wania si¢ od nich dla wszystkich, ktorzy trafiaja pod zasieg jego dziatania®.

¥ R.E. Megarry, Custom, w: Encyclopedia Brittanica, vol. 6, Chicago—London—Toronto—
Geneva—Sydney—Tokyo 1965, s. 926.

30 Prawowyj zwyczaj jak dzerelo ukrajinskogo prawa, red. I.B. Usenko, Kyjiw 2006, s. 23.

31 Prawa, po kotorym suditsja malorosijskij narod, red. A.F. Kistjakowskij, Kijew 1879, s. 90-91.

32 O.F. Skakun, Teorija derzawy i prawa, Kyjiw 2014, s. 234,

3 A M. Wasyljew, S.M. Wasyljewa, Ponjatije i priznaki prawowogo obyczaja, ,,Woprosy ros-
sijskogo 1 miezdunarodnogo prawa” 2012, nr 9-10, s. 21.
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Z obecnos$cig zwyczaju w praktyce $cisle zwigzana jest inna cecha — faktycz-
ne dzialanie prawne. Zwyczaj prawny pochodzi od tego samego nosnika suweren-
nosci, co i ustawa (czyli od ludu), ale nie poprzez procedurg legislacyjna, a fak-
tycznie, bezposrednio przez przyjecie przez spoteczenstwo. Dziatanie zwyczaju
prawnego opiera si¢ na ,,mocy faktu”, czyli kilkukrotnym i jednakowym powto-
rzeniu pewnego modelu postepowania. Wzdr takiego postepowania ksztattowaty
podmioty renomowane w panstwie, w okreslonej miejscowosci, w sferze zycia
spotecznego lub na arenie mi¢dzynarodowej. Wlasnie to wzbudza powszechne
uznanie zwyczaju prawnego i mozliwos$¢ jego zabezpieczenia srodkami przymu-
su**. Faktyczne dzialanie prawne zwyczaju wyjasnia opinia A. Krystera o tym, ze
ksztaltowanie sie prawa zwyczajowego odbywalo sie w trakcie jego realizacji®.
Te ceche¢ niektorzy prawnicy nazywaja ,,normatywng sitg faktu”, ktora oznacza
sytuacje, kiedy fakt, powtarzajac si¢ wiclokrotnie, sam dla siebie staje si¢ nor-
ma, a istniejgcy w nim wzor zachowania staje si¢ niezbgdny*. Niektorzy autorzy
nazywaja prawo zwyczajowe ,,prawem milczacym”, bo zwyczaj prawny nie jest
oceniany i nie jest implementowany, a rozprzestrzenia si¢ i rozwija z biegiem
czasu drogg przyjecia przez spoteczenstwo?’.

Obecnos¢ zwyczaju prawnego w praktyce wynika jednoczesnie z jego uznania
przez spoteczenstwo, co wskazuje na podstawowe znaczenie tej cechy. Bez uznania
spotecznego zwyczaj nie moze powstac i dziata tak dopoty, dopoki to uznanie trwa.
Zrodlem owego uznania spotecznego jest przekonanie wewnetrzne konkretnych
jednostek o tym, ze taka norma prawa zwyczajowego istnieje 1 musi lub moze by¢
realizowana. Wlasnie psychologiczne przekonanie wewngtrzne, a nie panstwowy
przymus, byto podstawowym mechanizmem zapewnienia dziatania zwyczajow
prawnych®. W nauce prawniczej pierwszej potowy XX w. dominowat poglad, ze
dzialanie zwyczaju prawnego opiera si¢ na dwoch czynnikach: powszechnym prze-
konaniu, ze reguta pewna jest jednolicie przestrzegana przez dtugi czas i z tego po-
wodu jest ona aktywna, oraz powszechnym przekonaniu, ze w przypadku ztamania
normy prawa zwyczajowego moga zadziata¢ srodki przymusu publicznego®. Oba
te czynniki sg sktadnikami spolecznego uznania zwyczaju prawnego.

L. Levy-Bruhl uwazal, ze dla powstania normatywnosci okreslonej czynnosci
nie ma potrzeby jej wielokrotnego powtarzania, bo moze ona otrzymac¢ wewnetrzne
dziatanie prawne, nawet jezeli praktyka nie zna podobnych precedensow. Do tego

3* Prawowyj zwyczaj.. ., s. 33.

35 A. Kryster, Try stupeni prawoutworennja, W: Praci komisiji dla wyuczuwannja zwyczjewogo
prawa Ukrajiny, Kyjiw 1925, wyp. 1, s. 56-57.

3¢ W.S. Nersesjanc, Prawo i zakon. Iz istoriji prawowych uczenij, Moskwa 1983, s. 8.

37N.M. Parchomenko, Dzerela prawa: problemy teoriji ta metodologiji, Kyjiw 2008, s. 85.

3% AM. Wasyljew, S. M. Wasyljewa, Ponjatije i priznaki..., s. 21.

¥ A. Jakowliw, Cywilne prawo (kurs lekcij), Regensburg 1947, s. 18.
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wystarczy, aby 6w model zachowania zostat konfirmowany w $wiadomosci grupy*.
Zniesienie dziatania zwyczaju prawnego odbywato si¢ na dwa sposoby: ustawowe-
go zakazu i utraty aktualnos$ci, czyli uznania spotecznego. Chociaz ustawodawca
mial mozliwo$¢ zniesienia normy prawa zwyczajowego, to takie akty ustawowe nie
zawsze byly skuteczne. Bardziej skutecznym i czgstszym sposobem zniesienia dzia-
fania zwyczaju prawnego byta utrata uznania spotecznego, poniewaz normy prawa
zwyczajowego zachowujg wazno$¢ do momentu, gdy sg przestrzegane*'.

Na podstawie wyzej okreslonych i wyjasnionych cech obligatoryjnych zwy-
czaju prawnego mozna zaproponowac nastepujacag definicje tego pojecia: zwyczaj
prawny to ustalona w praktyce i zgodna z prawem powszechna reguta zacho-
wania, ktéra ma faktyczne dziatanie prawne i uznanie spoteczne. Wtasnie takie
reguty zachowania tworza normatywny system, znany jako prawo zwyczajowe.
Przy zaproponowanym ujeciu koncepcja rzymska ma o wiele wigksze znaczenie
i stluszno$¢ niz pozytywistyczne stwierdzenia o obligatoryjnej roli usankcjono-
wania panstwowego dla dziatania zwyczaju prawnego. Usus odpowiada cechom
obecnosci w praktyce i faktycznemu dziataniu prawnemu. Opinio iuris necessi-
tatis znajduje wyraz gldwnie w cesze uznania spotecznego. Powszechno$¢ jako
cecha zwyczaju prawnego taczy charakterystyke obu rzymskich cech.

Podsumowanie

Sformulowane przez rzymska jurysprudencje cechy prawa zwyczajowego
wykazuja istote tego zjawiska, maja znaczenie uniwersalne i dlatego sa podstawa
dla jego poznania niezaleznie od warunkow historycznych, w ktorych funkcjo-
nuje zwyczaj prawny. Usus polega na jego powstaniu w sensie przedmiotowym
w praktyce spolecznej, a opinio iuris necessitatis — powstaje na poziomie psycho-
logicznym ilo§ciowo nieokreslonego kota podmiotow. Wraz z owymi cechami
mozna wyodrebnia¢ inne (np. normatywnos¢ — praktyka powinna uksztattowac
regule), ale majg one nieco wtorny charakter, a niektore nawet subsydiarny.

Odniesienie do rzymskiej jurysprudencji stanowi zaprzeczenie znaczenia
usankcjonowania zwyczaju przez panstwo, ktérego zwolennikami byli pozytywi-
$ci, zwlaszcza radzieccy. Uzaleznienie dziatania zwyczaju prawnego od woli pan-
stwa izoluje spoteczenstwo od bezposredniego tworzenia prawa, co nie zgadza si¢
z demokratycznym charakterem tego zjawiska. We wspolczesnej nauce prawnej,
ustawodawstwie i judykaturze (szczegdlnie w krajach postkomunistycznych) war-
to odchodzi¢ od pozytywistycznego ujmowania zwyczaju prawnego. Zamiast tego
nalezy opracowywac nowe podejscia, ktorych podstawa bytaby koncepcja rzymska.

4 0O.P. Twanowska, P.O. Iwanowskyj, Zwyczajewe prawo w Ukrajini. Etnotworczyj aspekt,
Kyjiw 2014, s. 12.
' Prawowyj zwyczaj ..., s. 55.
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Streszczenie

Badania nad prawem zwyczajowym w antycznym Rzymie skutkowaly wyodrgbnieniem
dwoch jego obligatoryjnych cech — usus (istnienie zwyczaju w postaci waznej praktyki w rzeczywi-
sto$ci spotecznej) i opinio iuris necessitatis (powszechne przekonanie psychologiczne, ze okreslony
zwyczaj podlega realizacji jako prawo). Od czaséw starozytnych ujmowanie prawa zwyczajowe-
go si¢ rozwijato. Przelomowym punktem bylo sformutowanie koncepcji Johna Austina. Wedtug
niej zwyczaje mogg sta¢ si¢ prawem tylko z przyzwolenia panstwa, ktére moze je usankcjonowac
droga ustawy lub orzeczenia sadowego. Poglad o obligatoryjnej cesze usankcjonowania zwyczaju
przez panstwo dla powstania prawa zwyczajowego zostal przejety rowniez przez radziecka doktry-
n¢ prawng i dominuje we wielu krajach postkomunistycznych nawet wspotczesnie. Na podstawie
koncepcji rzymskiej w artykule proponuje si¢ odejscie od pogladu o koniecznosci usankcjonowania
panstwowego zwyczaju.

Stowa kluczowe: prawo zwyczajowe, rzymska jurysprudencja, obecnos¢ w praktyce, uznanie spo-
eczne, usankcjonowanie panstwowe

FEATURES OF CUSTOMARY LAW IN ROMAN AND CONTEMPORARY
JURISPRUDENCE

Summary

Researches on customary law in Ancient Rome resulted in the identification of two of its obli-
gatory features — usus (the existence of a custom as an important practice in social reality) and opino
iuris necessitatis (a common psychological recognition that a particular custom is implemented as
a law). Since ancient times, the interpretation of customary law has undergone a long evolution, the
breakthrough point of which was the concept, formulated by John Austin. According to it, customs
can become law only with the consent of the state, which can sanction them by legislative act or
court order. The view of the obligatory assignment of the state’s sanction of custom for the creation
of customary law was also taken over by Soviet legal doctrine and it remain dominant in many
post-communist countries even in the present. Based on the Roman concept, the article suggests
rejection from the view of the obligatory importance of state sanctioning.

Keywords: customary law, Roman jurisprudence, establishing in practice, social recognition, state
sanction
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Wprowadzenie

Druga wojna §wiatowa zmienita diametralnie oblicze polskiej nauki i na-
uczania. W 1939 r. na terenie panstwa polskiego dzialalo sze$¢ uniwersytetow:
Uniwersytet Jagiellonski, Uniwersytet Jana Kazimierza we Lwowie, Uniwersytet
Warszawski, Katolicki Uniwersytet Lubelski, Uniwersytet Poznanski i Uniwer-
sytet Stefana Batorego we Wilnie'. W wyniku powojennych zmian terytorialnych
poza granicami Polski pozostaty osrodki uniwersyteckie we Lwowie i w Wilnie,
natomiast na obszarze panstwa polskiego znalazt si¢ uniwersytet we Wroctawiu.
Powstawaty takze kolejne uczelnie: Uniwersytet Marii Curie-Sktodowskiej w Lu-
blinie (1944 r.)?, Uniwersytet L.odzki (1945 r.)* oraz Uniwersytet Mikotaja Ko-
pernika w Toruniu (1945 r.)*. Prawnikow ksztalcono poczatkowo w uczelniach
funkcjonujacych przed wojng — Katolickim Uniwersytecie Lubelskim (KUL),
Uniwersytecie Jagiellonskim (UJ), Uniwersytecie Warszawskim (UW) i Uni-

! Szerzej zob. B. Czech-Jezierska, Nauczanie prawa rzymskiego w Polsce w okresie migdzy-
wojennym (1918—1939), Lublin 2012, s. 33-35; B. Czech-Jezierska, A. De¢binski, Prawo rzymskie
w Polsce 1939-1945, ,,Zeszyty Prawnicze” 2017,t. 17, z. 3, s. 5-45.

2 Dekret Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego z dnia 23 pazdziernika 1944 r. o utwo-
rzeniu Uniwersytetu Marii Curie-Sktodowskiej w Lublinie, Dz.U. z 1944 r., nr 9, poz. 42.

3 Dekret Rzadu Tymczasowego z dnia 24 maja 1945 r. o utworzeniu Uniwersytetu £.odzkiego,
Dz.U. 1945 r. nr 21, poz. 119.

4 Dekret Krajowej Rady Narodowej z dnia 24 sierpnia 1945 r. o utworzeniu Uniwersytetu Mi-
kotaja Kopernika w Toruniu, Dz.U. z 1945 r., nr 34, poz. 208.

> Na Wydziale Prawa i Nauk Spoteczno-Ekonomicznych, a od 1945 r. takze na Wydziale Prawa
Kanonicznego. A. Petrani, Wydzial Prawa Kanonicznego KUL i jego dzialalnos¢ dydaktyczna w cig-
gu ubieglego pigcdziesigciolecia, ,,Roczniki Teologiczno-Kanoniczne” 1968, vol. 15, z. 5, s. 35-38;
A. Wojtkowski, Katolicki Uniwersytet Lubelski 1918—1944, w: Ksigga jubileuszowa 50-lecia Kato-
lickiego Uniwersytetu Lubelskiego, red. S. Kunowski, Lublin 1969, s. 21-118.
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wersytecie Poznanskim (UP; od 1955 r. Uniwersytet im. Adama Mickiewicza
— UAM), do ktorych dotaczyty Uniwersytet Wroctawski (UWr.)®, Uniwersytet
L6dzki (UL)” oraz Uniwersytet Marii Curie-Sktodowskiej w Lublinie (UMCS)?.

Gwaltownie wzrastalo zapotrzebowanie na fachowa kadre naukowa, ktorej
nalezato powierzy¢ edukacje przysztych prawnikéw. Czekaly na nich organizo-
wane mozolnie wsrod gruzow struktury panstwowe: administracja, sady i proku-
ratury. Polska utracita przeciez podczas wojny w wyniku dziatan obydwu oku-
pantdw — niemieckiego i sowieckiego — elite intelektualng swojej przedwojenne;j
ludnosci, zwlaszcza inteligenckiej. Prawnicy — sedziowie, prokuratorzy, adwoka-
ci, radcowie prawni, pracownicy administracyjni, profesorowie prawa — zajmo-
wali w niej poczesne miejsce. Uzupelienie tej wyrwy bylo pilng potrzeba, przed
ktorg stato polskie szkolnictwo akademickie®.

Na gruzach

Straty osobowe i terytorialne z konieczno$ci powodowaty migracje naukow-
cOow pomiedzy osrodkami, jak rowniez emigracje poza granice Polski — to wszyst-
ko sprawito, ze romanistyka polska rowniez musiata zmierzy¢ si¢ z powaznymi
trudnoséciami'®. Naukowcy, w tym i romanisci, probowali realizowa¢ swojg mi-
sje dydaktyczng rownoczesnie w kilku osrodkach, zabiegajacych z determinacja
o skompletowanie swojej kadry. Przyktadem mogg by¢ powojenne losy prof. Wa-
ctawa Osuchowskiego, ktory po opuszczeniu Lwowa i przeniesieniu si¢ do Polski

¢ Dekret z dnia 24 sierpnia 1945 1. o przeksztatceniu Uniwersytetu Wroctawskiego i Politech-
niki Wroctawskiej na polskie panstwowe szkoly akademickie, Dz.U. z 1945 r., nr 34, poz. 207.
W latach 1952—1989 nosit formalnie imi¢ Bolestawa Bieruta (UBB). Zob. T. Bigo, Wydzial Prawa,
w: Uniwersytet Wroctawski w latach 1945—-1955, t. I, Wroctaw 1959, s. 114-115; S. Mauersberg,
Nauka i szkolnictwo wyzsze w latach 1939—1951, w: Historia nauki polskiej, red. Z. Skubata-Tokarska,
t. V, cz. 1, Wroctaw—Warszawa—Krakow 1992, s. 428.

"Najpierw z Wydziatem Ekonomiczno-Prawnym, przeksztatconym na Wydziat Prawny w 1948 1.
Zob. Rozporzadzenie Ministra Oswiaty z dnia 21 pazdziernika 1948 r. w sprawie przeksztalcenia
Wydzialu Prawno-Ekonomicznego Uniwersytetu Lodzkiego na Wydziat Prawa, Dz.U. z 1948 r.,
nr 54, poz. 427.

8 Rozporzadzenie Ministra O$wiaty z dnia 12 wrze$nia 1949 r. w sprawie utworzenia Wydzialu
Prawa w Uniwersytecie Marii Curie-Sktodowskiej w Lublinie oraz katedr na tym wydziale, Dz.U.
z 1947 1., nr 53, poz. 411; M. Kurylowicz, Prawo rzymskie w uniwersytetach w Lublinie w latach
1918-1977, w: Profesorowi Janowi Kodrebskiemu in memoriam, red. A. Pikulska-Robaszkiewicz,
1.6dz 2000, s. 197-207.

% Szerzej zob. P. Ktadoczny, Ksztalcenie prawnikéw w Polsce w latach 1944—1989, ,,Studia
[uridica” 1998, nr 35, s. 89-113.

19 Por. B. Czech-Jezierska, Prawo rzymskie w edukacji prawniczej w pierwszych latach Polski
Ludowej (1944-1949), ,,Annales Universitatis Mariae Curie-Sktodowska” 2014, sectio G, vol. 61,
z.2,s.31-49.
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pracowat jednoczesnie na kilku uczelniach, probujac godzi¢ dojazdy z Krakowa
do Lublina i Wroctawia''. Ostatecznie objat katedre na Uniwersytecie Jagiellon-
skim, za§ we Wroclawiu kierownikiem katedry zostat przybyly z Warszawy dr
Jerzy Falenciak'%.

Powoli i systematycznie dzwigaly si¢ z gruzow kolejne miasta uniwersytec-
kie. Probowano uruchamia¢ w nich studia prawnicze, a pierwszy ich rok przewi-
dywat zajgcia z prawa rzymskiego'.

W Lublinie, po uroczystej inauguracji roku akademickiego w listopadzie
1944 r., KUL kontynuowat rozpoczete przed wojng ksztatcenie kadr prawniczych.
Pierwszymi profesorami prawa rzymskiego byli wyktadowcy z czaséw przedwo-
jennych 1 okupacji — ks. Henryk Insadowski, sprawujacy funkcje prodziekana
i dziekana Wydzialu Prawa Kanonicznego, a jednoczes$nie kierownik Katedry
Prawa Rzymskiego na tym wydziale, oraz ks. Piotr Katwa. Przedmiot ten wykta-
dat takze przez krotki okres wspomniany wyzej Wactaw Osuchowski. W 1946 r.
zajecia przejat Leszek Winowski — kanonista 1 historyk prawa, kolejny profesor
przedwojennego Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, ktory kierowat kate-
dra od 1947 do 1954 r., prowadzac jednoczesnie zajecia we Wroctawiu. W 1947 r.
zatrudniono jako mlodszego asystenta ks. Stanistawa Ptodzienia'“.

Pozostate uczelnie zainaugurowaly pierwszy oficjalny powojenny rok akade-
micki dopiero w 1945 r. W krakowskiej wszechnicy nastapito to w marcu. Prawo
rzymskie wowczas krotko, bo jedynie do maja, wyktadal tam Zygmunt Lisow-
ski. W prowadzeniu zajg¢ pomagat réwniez Wtodzimierz Kozubski, ktoremu po
upadku Powstania Warszawskiego udato si¢ opusci¢ stolice i przebywal wtedy
w Krakowie. Zatrudniony w UJ byt poczatkowo réwniez Adam Wilinski, ktory
pracowal tam do czasu przeniesienia si¢ do Lublinana UMCS w 1953 1. Od 1949 .
z krakowska uczelnig na state zwigzat si¢, jak wspomniano, Wactaw Osuchowski'.

' R. Wiaderna-Ku$nierz, Droga Wactawa Osuchowskiego do profesury — w stulecie urodzin
(1906-1988), ,,Studia Iuridica Lublinensia” 2006, nr 8, s. 167—176.

12Do 1949 . Jerzy Falenciak pracowat w Katedrze Prawa Antycznego UW. E. Szymoszek, 1. Ze-
ber, Jerzy Falenciak (1910—-1986), ,,Czasopismo Prawno-Historyczne” 1986, t. 38, z. 2, s. 214-215.

13 Wedtug przepiséw obowigzujacych bezposrednio po wojnie 160 godzin, za$ od 1946 r.
150 godzin zajgé z tego przedmiotu na pierwszym roku. Zob. Rozporzadzenie Ministra Wyznan
Religijnych i O$wiecenia Publicznego z dnia 16 pazdziernika 1920 r. w sprawie organizacji studiow
prawnych w uniwersytetach panstwowych, Dz.Urz. Ministra Wyznan Religijnych i O$wiecenia
Publicznego z 1920 r., nr 22, poz. 140, oraz Obwieszczenie Ministra O$wiaty z 15 listopada 1945 r.,
Dz.Urz. Ministerstwa O$wiaty z 31 grudnia 1945 r., nr 8, poz. 333.

14 Zob. A. Debinski, Prawo rzymskie, w: Prawo — Kultura — Uniwersytet. 80 lat osrodka
prawniczego KUL, red. A. Debinski, Lublin 1999, s. 229-234; M. Jonca, Katedra Prawa Rzymskiego,
w: Ksigga jubileuszowa z okazji 90-lecia Wydziatu Prawa, Prawa Kanonicznego i Administracji KUL,
red. A. Debinski, S. Jozwiak, A. Kawatko, M. Kruszewska-Gagos$, H. Witczak, Lublin 2008, s. 77—-100.

15'S. Grodziski, Uwagi o sgsiedniej katedrze, w: ‘Semper Fidelis’. Prace dedykowane pamigci
Profesora Janusza Sondla — legendzie krakowskiego fakultetu prawniczego, red. D. Malec, L. Ma-
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Do Poznania powrdcit w 1945 r. Zygmunt Lisowski, stawiajac si¢ na pierw-
sze posiedzenie Rady Wydziatu Prawa UP 9 kwietnia. Ponownie objat rowniez
kierownictwo Katedry Prawa Rzymskiego i piastowal je az do 1951 r., kiedy to
w ramach dziatan ministerialnych, majacych na celu przeniesienie na emeryture
,»zbednych” profesorow, musiat odej$¢ z wydziatu'®. Zastapit go wowczas Kazi-
mierz Kolanczyk, ktory w poznanskiej katedrze pracowat juz jako jej przedwojen-
ny asystent, a we wrzesniu 1945 r. uzyskat stopien doktora prawa'’.

Warszawa z trudem dzwigala si¢ po miazdzacym dla niej roku 1944. W listo-
padzie 1945 r. uruchomiono Wydziat Prawa Uniwersytetu Warszawskiego. Zde-
cydowang wigkszo$¢ zaje¢ z prawa rzymskiego w UW prowadzil w latach 40.
Edward Gintowt. Wtodzimierz Kozubski objgt Katedre Prawa Cywilnego, poma-
gat jednak w prowadzeniu zaje¢ z prawa rzymskiego, a do 1947 r. jako asystent
byt w niej zatrudniony réwniez Jerzy Falenciak. W 1947 r. powrdcit natomiast do
kraju i juz na state osiadt w Warszawie Rafat Taubenschlag. Dla niego utworzono
tam Katedre Prawa Antycznego'®.

Kolejng panstwowa szkota akademicka, posiadajacg Wydziat Prawno-Ekono-
miczny, powotang do zycia w maju 1945 r., byt Uniwersytet £.6dzki'"®. Prawo rzym-

rzec, T. Palmirski, Krakéw 2017, s. 108 i 109; J. Sondel, Z dziejow Katedry Prawa Rzymskiego
Uniwersytetu Jagiellonskiego, ,,Prace Komisji Historii Nauki PAU” 2013, nr 12, s. 85-116; idem,
Rafat Taubenschlag i Wactaw Osuchowski na tle romanistyki krakowskiej po II wojnie swiatowej,
w: Regnare, gubernare, administrare. Z dziejow administracji, sqdownictwa i nauki prawa, red.
S. Grodziski, A. Dziadzio, Krakow 2012, t. 2, s. 315-326.

16 Zmart w 1955 r. Zob. W. Dajczak, A. Gulczynski, J. Wiewiorowski, Sylwetki zmartych
poznariskich profesoréw prawa rzymskiego, w: Swiat starozytny, jego polscy badacze i kult
panujgcego, red. L. Mrozewicz, K. Balbuza, Poznan 2011, s. 122. Szerzej zob. K. Kolanczyk,
Wydzial Prawa Uniwersytetu Poznanskiego w latach 1919-1959, ,,Ruch Prawniczy i Ekonomiczny”
1959, vol. 21, z. 2, s. 1-32; H. Olszewski, Wydziat Prawa w latach 1919—-1990, ,,Ruch Prawniczy,
Ekonomiczny i Socjologiczny” 1999, vol. 61, z. 2, s. 9.

17 Na podstawie napisanej podczas okupacji rozprawy pod kierunkiem prof. Zygmunta
Wojciechowskiego pt. Najdawniejsze polskie prawo spadkowe dzigki staraniom Z. Wojciechowskiego
ukazata si¢ ona drukiem w warunkach konspiracji. Autor znanego, popularnego i powszechnie do
dzi§ uzywanego podrecznika do prawa rzymskiego pracowat na wydziale prawnym UAM az do
$mierci w grudniu 1982 r. W. Dajczak, Kolanczyk Kazimierz, w: Torunski stownik biograficzny,
red. K. Mikulski, t. 3, Torun 2002, s. 115-116; B. Lesinski, Kazimierz Kolanczyk (1915-1982),
,-Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologiczny” 1983, vol. 45, z. 4, s. 369-373; W. Rozwadowski,
Kazimierz Kolanczyk (1915-1982), ,,Panstwo i Prawo” 1983, nr 38, s. 95-97.

18 Szerzej zob. G. Baltruszajtys, Z dziejow katedr historii prawa Wydziatu Prawa Uniwersytetu
Warszawskiego. Przyczynek do badan trudnych lat 1945-1950, ,,Zeszyty Prawnicze” 2015, t. 15,
z. 3, s. 236; W. Wotodkiewicz, Romanistyka warszawska po Il wojnie swiatowej, w: ‘Ad laudem
Magistri Nostri’ Mistrzowie. Dzieta polskiej romanistyki, red. E. Gajda, Torun 2018, s. 313-342;
H. Kupiszewski, Rafal Taubenschlag — historyk prawa (1881-1958), ,,Czasopismo Prawno-
-Historyczne” 1986, t. 38, z. 1, s. 119, przyp. 16.

19 Na temat tworzenia Wydziatu zob. J. Kodrebski, Wydzial Prawa i Administracji Uniwersytetu
Lodzkiego w latach 1945—-1995, ,,Acta Universitatis Lodziensis. Folia luridica” 1997, nr 64, s. 7-12.
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skie wyktadatl tam prodziekan wydziatu, jeden z jego zalozycieli, Borys Lapicki,
wyktadowca jurydycznego wydzialu 16dzkiego oddziatu przedwojennej Wolnej
Wszechnicy Polskiej. Stworzyt on w Lodzi od podstaw Zaktad Prawa Rzymskiego
i zgromadzit bibliotek¢ przedmiotowa, piastowal tez funkcj¢ dziekana wydziatu,
kierujac Katedrg Prawa Rzymskiego do czasu przejScia na emeryture®.

Obok Lodzi, ktora po wojnie szybko urosta do roli duzego osrodka kultu-
ralnego i akademickiego, swoja range w tych dziedzinach zycia podnosit tez To-
run. Zabiegi o utworzenie w tym mie$cie uniwersytetu przyniosty owoc w postaci
dekretu KRN z sierpnia 1945 r., powotujacego do zycia Uniwersytet Mikotaja
Kopernika w Toruniu®', poczatkowo bez wydziatu prawnego. Formalnie wydziat
utworzono 25 listopada tegoz roku??. Pierwszym kierownikiem i organizatorem
Katedry Prawa Rzymskiego w latach 1945-1947 byl Witold Lis-Olszewski, ab-
solwent Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie®. W 1946 r. dotaczyt do niego
jako drugi wyktadowca prawa rzymskiego Michat Wyszynski*, ktory po likwi-
dacji Katedry Prawa Koscielnego prowadzit te zaj¢cia az do likwidacji Wydziatu
w 1953 1.»

Wydziat Prawno-Administracyjny UWr rozpoczat dziatalnos¢ dydaktyczna
w grudniu 1945 r.2¢ Katedr¢ Prawa Rzymskiego organizowat tam Wactaw Osu-
chowski, taczac to jednoczes$nie z pracg na UJ i KUL?. Byt jej kierownikiem
od wrzes$nia 1947 r. do 31 sierpnia 1949 r., nastgpnie zwigzat si¢ z Krakowem,

20 J. Kodrebski, Borys Lapicki (1889—1974), w: Profesorowi Janowi Kodrebskiemu in memoriam,
red. A. Pikulska-Robaszkiewicz, £.6dZ 2000, s. 93—115; T.A.J. Banys, L.J. Korporowicz, Borys Lapicki
(1889-1974), w: 70 lat Wydziatu Prawa i Administracji Uniwersytetu Lodzkiego, red. A. Liszewska,
A. Pikulska-Radomska, £.6dZ 2015, s. 129-134.

2l Dekret Krajowej Rady Narodowej z dnia 24 sierpnia 1945 r. o utworzeniu Uniwersytetu
Mikotaja Kopernika w Toruniu, Dz.U. z 1945 r., nr 34, poz. 208.

22 Rozporzadzenie Ministra O$wiaty z dnia 5 listopada 1945 r. w sprawie utworzenia na Uni-
wersytecie Mikotaja Kopernika w Toruniu wydziatu prawno-ekonomicznego, Dz.Urz. Ministerstwa
Oswiaty, nr 2, poz. 37.

2 A. Sokala, Witold Lis-Olszewski i poczgtki Katedry Prawa Rzymskiego UMK w Toruniu,
w: Honeste Vivere. Ksiega pamigtkowa ku czci profesora Wiadystawa Bojarskiego, red. E. Gajda,
A. Sokala, Torun 2001, s. 231; idem, Witold Lis-Olszewski (1878-1979), w: Quinque Doctores.
Kierownicy Katedry Prawa Rzymskiego UMK (1945-2000), red. A. Sokala, Torun 2014, s. 15-29.

24 P. Sadowski, Wkiad ksigdza profesora Michata Wyszyriskiego w rozwdj polskiej romanistyki,
w: ‘Ad laudem Magistri Nostri’ Mistrzowie. Dzieta polskiej romanistyki, red. E. Gajda, Torun 2018,
s.201-219.

2 Podobnie jak na KUL, decyzja o likwidacji wydziatu polegata na stopniowym wstrzymaniu
zapisu studentow na pierwszy rok prawa od 1951 r. Wznowienie dziatalno$ci wydziatu nastapito
w 1958 1.

2 T. Bigo, Wydzial Prawa..., s. 114-115.

2" Interesujace aspekty codziennych trudéw pracy dydaktycznej prof. Osuchowskiego we Wro-
ctawiu przedstawil M. Jonica: Wacio i obstawa, ,,Edukacja Prawnicza” 2015, vol. 157, nr 1, s. 45-47.
Szerzej o losach wroctawskiej Katedry Prawa Rzymskiego zob. A. Szymanska, Z dziejow Katedry,
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za$ kierownictwo katedry objat przybyly z Warszawy Jerzy Falenciak. W latach
1946-1950 byt w niej zatrudniony jako starszy asystent réwniez pochodzacy
z osrodka Iwowskiego przedwojenny asystent przy Katedrze Prawa Rzymskiego
w Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie Adam Wojtunik?®®.

Niektore osrodki rozwinely si¢ pdzniej i tak np. studia prawnicze na UMCS
uruchomione zostaly dopiero w 1949 r. na podstawie rozporzadzenia Ministra
Oswiaty z 12 wrze$nia 1949 r. (z moca wsteczng od 1 wrzesnia). Wsréd 14 katedr
prawniczych przewidziano rowniez Katedr¢ Prawa Rzymskiego®. Przez pierwsze
lata pozostata jednak nieobsadzona. Dopiero w 1951 1. objat ja Adam Wilinski,
ktory po doktoracie w Katedrze Prawa Rzymskiego UJ (pod kierunkiem prof.
W. Osuchowskiego) przyjat propozycje z Lublina. Jako kierownik Katedry Prawa
Rzymskiego UMCS organizowat ja od podstaw?’.

We wskazanych wyzej osrodkach romanistyka polska probowata odbudo-
wywaé swoja przedwojenng pozycj¢ w nauce i nauczaniu. Profesorowie musieli
borykac si¢ z przeszkodami lokalowymi w prowadzeniu zaje¢ dydaktycznych,
czesto mieli problemy komunikacyjne z dojazdami na wyktady, zaktocajace nie-
raz normalny tok zaje¢, a takze prozaiczne, aczkolwiek niekiedy bardzo uciazliwe
ktopoty natury mieszkaniowej. Katedry prawa rzymskiego niejednokrotnie nale-
zato organizowac od podstaw, zgromadzi¢ biblioteke przedmiotowa, pozyskiwac
zbiory r6znymi dostepnymi sposobami, czgsto postugujac si¢ zwyklym sprytem
i umiejetnym wykorzystaniem znajomosci w aparacie administracyjnym, ktore
mogly poméc w tym zakresie. Romanisci odtwarzali poza tym mozolnie swoje
warsztaty naukowe, poniewaz wojna nierzadko pochtoneta ich dorobek naukowy.
Potrzeba wykwalifikowanych kadr profesorskich sprawiata, ze musieli szybko
i sprawnie tworzy¢ od nowa dorobek naukowy na podstawie wybrakowanej bazy
zrodlowej 1 literatury w kraju, pozyskujac dzigki réznym sposobom i kontaktom
trudno dostgpng literature zagraniczng. Codzienna praca na uczelni byta z kolei
trudna z powodu brakéw w pomocach dydaktycznych w zbiorach bibliotecznych
oraz pieniedzy na zakup podrecznikow. Nalezato zatem tworzy¢ skrypty i pomoce

a potem Zaktadu Prawa Rzymskiego Uniwersytetu Wroctawskiego (1945-2015), ,,Acta Universitatis
Wratislaviensis” nr 3661, ,,Przeglad Prawa i Administracji” 2015, C/1, s. 69-82.

2 Po wojnie zostat zatrudniony w UJ. R. Wiaderna-Kusnierz, Addam Wojtunik (1915-1975)
— niespetniona kariera romanisty, ,,Studia Iuridica Lublinensia” 2011, t. XVI, s. 189-205; eadem,
Prawo rzymskie na Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie w okresie miedzywojennym (1918—
1939), Torun 2017, s. 234-251.

2 Przy jednoczesnym zlikwidowaniu przez wiadze panstwowe studiow prawniczych na
KUL. Por. B. Czech-Jezierska, Prawo rzymskie..., s. 35-36; M. Kurytowicz, Prawo rzymskie
w uniwersytetach..., s. 199.

30 M. Kurytowicz, Prof. dr Adam Wiliriski (w stulecie urodzin i 60-lecie doktoratu), ,,Studia
Iuridica Lublinensia” 2006, nr 12, s. 11-26; E. Zak, 1. Szpringer, Katedra Prawa Rzymskiego UMCS
(1951-2009), ,,Studia luridica Lublinensia” 2010, nr 13, s. 111-121.
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dla pierwszych studentow, ktorzy byli w trudnej sytuacji materialnej i nie mogli
sobie pozwoli¢ na ich zakup.

Pierwsze lata powojenne byly zatem niezwykle trudne dla reprezentantow
polskiej romanistyki, jak zresztg dla catej polskiej nauki z powodu wspomnianych
niedogodnosci. Nie byty one jedyne. Wkrotce po wojnie okazato sie, ze dotaczyty
do nich przeciwnos$ci natury ideologicznej.

W gorsecie ideologii

Po zakonczeniu dziatan wojennych w 1944 r. Polska weszta w krag panstw
podlegajacych wptywom Zwiazku Socjalistycznych Republik Radzieckich. Do
glosu doszta zatem ideologia majaca na celu zblizenie ustroju Polski do modelu
socjalistycznego. Wkrotce sceng polityczng zmonopolizowata dyktatura jednej
partii — Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Powstata cenzura polityczna,
zwigkszyta si¢ tez represyjno$¢ aparatu panstwowego. Zamierzano zcentrali-
zowac caly system edukacji, tacznie z osrodkami akademickimi i naukowo-
-badawczymi, aby poddac je kontroli i rownoczesnie ukierunkowac tak, by nauka
polska przyswoila metody marksistowskiego materializmu dialektycznego i hi-
storycznego®!. Dotkngto to rowniez nauki prawa rzymskiego?.

Zgodnie z istotg polityki naukowej krajow socjalistycznych nauka coraz
konsekwentniej ujmowana byta jako cato$ciowy system nauk przyrodniczych,
technicznych i spotecznych®. Decydenci okreslajacy odgornie kierunki rozwoju
nauki, uzywajac dos¢ niejasnego okreslenia ,,nauki spoteczne” (do ktorych nale-
zato prawo), zyskali mozliwos$¢ akceptacji lub odrzucania okreslonych kierun-
kéw nauki, konkretnych dziet czy w ogole autoréw, wedle ksztaltowanej w da-
nym momencie polityki. ,,Nauki spoteczne” miaty bowiem wyrasta¢ z ,,potrzeb
spotecznych”, a polityka naukowa zamiast za punkt wyjscia przyja¢ interes na-
uki, powinna odzwierciedla¢ potrzeby panstwa*. O nich za§ decydowaly wia-
dze partyjne i panstwowe, a zatem ta sama wladza decydowata, co jest, a co nie
jest nauka. Przedmioty takie jak prawo ,,miaty porzuci¢ humanistyczng i etyczng
otoczke” i ,,dostosowac si¢ do potrzeb praktyki resortowej”*. Koncepcja nauki

31 Szerzej zob. P. Hiibner, Nauka polska po Il wojnie Swiatowej — idee i instytucje, Warszawa
1987, s. 26-53, 92-102.

32 Por. K. Opatek, Problemy metodologiczne nauki prawa, Warszawa 1962, s. 209.

33 P. Jaroszynski, Czlowiek i nauka. Studium z filozofii kultury, Lublin 2008, s. 256 (z dalsza
literatura).

3 P. Hiibner, Nauka..., s. 26.

35 Tak glosit Memorial przeznaczony do uzytku wewnetrznego w sprawie organizacji nauki
opracowany przez L. Sawickiego na zamdéwienie reprezentujacego Prezydium Rady Ministrow
J. Bermana; zob. P. Hiibner, Nauka...
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zostata w rezultacie calkowicie upolityczniona, bo uzalezniona od akceptacji wla-
dzy centralne;j.

Nauka wedtug podejscia marksistowskiego miato by¢ to, co ,legitymuje si¢
spoteczng zgoda”. Otwierato to olbrzymie pole do manipulacji, dajac mozliwos¢
powotywania si¢ na pseudouzasadnienie, jakim byto wyrazenie ,,spoteczna zgo-
da” przy dokonywaniu selekcji kierunkow badawczych oraz postaw naukowcow.
Samo pojecie ,,spotecznej zgody” byto nieostre: ,,nie wiadomo, czy chodzi o cate
spoteczenstwo tacznie z dzie¢mi i analfabetami, czy tez tylko o naukowcow lub
moze jakie$ szczegolne ich grono™®.

Marksizm oraz teorie, na ktorych sie opierat (nauka o walce klas, nauka o bazie
i nadbudowie), miaty by¢ kluczem do zrozumienia dyscyplin naukowych, miaty tez
dac¢ konieczne podstawy ,,jedynie naukowej metody badawczej”. Naukowcy udzie-
lali sobie wzajemnie wskazdéwek w zakresie wlasciwej interpretacji tej metody, wy-
razano uznanie dla autoréw, ktorych prace znalazty si¢ we wlasciwym nurcie meto-
dologicznym czy tez pigtnowano btedy, odmawiajac przymiotnika ,,marksistowski”
tym reprezentantom nauki, ktorzy sie oddalali od ,,stusznej” metody. Dogmatami
w okresie stalinizacji (1948—1956) byty twierdzenia autorow radzieckich, ktdrych
nalezato cytowac. Dotyczylo to wszystkich dziedzin nauki, takze nauk prawnych.
Z punktu widzenia marksizmu prawo miato charakter klasowy, bowiem byto wy-
razem woli klasy panujacej, stosujacej przymus. Stanowito tez jedynie nadbudowe
ideologiczng w stosunku do istotniejszej od niej i decydujacej bazy, czyli sit wy-
tworczych, dla ktorych prawo powinno by¢ ustanawiane®’. Dydaktyka przedmiotow
prawnych, w tym prawa rzymskiego, rowniez powinna przybierac ksztalt wpisujacy
si¢ w potrzeby dydaktyki socjalistycznej. W poczatkach Polski Ludowe;j, zwlaszcza
w okresie stalinizacji po 1949 r., znaczacym dla ksztattu studiow prawniczych, zo-
staty one podporzadkowane indoktrynacji polityczne;j.

Potrzebowano prawnikow wyksztatconych dla wymogdéw nowej rzeczywi-
stosci spolecznej i politycznej. Byla ona catkowicie odmienna od przedwojennej
— ,,stare” kadry w wymiarze sprawiedliwo$ci uznawano za ,,czynnik reakcyjny”
i blokujacy ,,demokratyzacje”. ,,Nowi” prawnicy powinni posiada¢ odpowiednia
swiadomos$¢ — socjalistyczna 1 w swej praktyce zawodowej stawiac ja na pierw-
szym miejscu, nawet przed literg prawa. W tej sytuacji system ksztalcenia praw-

3¢ P, Jaroszynski, Czlowiek. .., s. 257.

37 Zob. m.in. T. Kachlak, K. Marks i F. Engels o starozytnosci klasycznej, Warszawa 1967,
T. Ojzerman, Powstanie filozofii marksistowskiej, Warszawa 1966, s. 369-530; A. Spirkin, Zarys
filozofii marksistowskiej, Warszawa 1968, s. 234-330, 612-622; W. Tatarkiewicz, Historia filozofii,
t. 3, Warszawa 1970, s. 44-51.

3 Por. N.N. (byly profesor Uniwersytetu Moskiewskiego), Stalin i nowa koncepcja historii
Rzymu, w: W poszukiwaniu innej historii. Antologia tekstow opublikowanych na tamach periodykow
Instytutu Literackiego w Paryzu, red. R. Stobiecki, S.M. Nowinowski, £.6dz—Paryz 2015, s. 95-106.
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nikow nalezalo dostosowac¢ do nowych potrzeb. Podjeto m.in. dziatania majace
na celu skrocenie okresu trwania nauki. Dyscypliny takie jak prawo rzymskie
obcigzaty niepotrzebnie umysty mtodych prawnikow i zajmowaly cenny czas®.
Argumentem przemawiajagcym za utrzymaniem tego przedmiotu mogto by¢ pod-
kreslanie jego roli jako propedeutyki w stosunku do obowigzujacego prawa pry-
watnego, w szczegolnosci do prawa cywilnego. Glowne wysitki wyktadowcow
romanistow byty skoncentrowane zatem wlasnie na wykazaniu aktualnos$ci na-
uczanego przez nich przedmiotu, a co za tym idzie, przydatnosci wiedzy z tego
zakresu dla wspotczesnych prawnikow. Uwypuklano zatem przede wszystkim
dogmatyke prawa rzymskiego, stanowigcg wprowadzenie do dogmatyki wspot-
czesnego prawa. Obrona tej dyscypliny naukowej przed krytyka o charakterze
ideologicznym byla dodatkowo o tyle istotna, ze niektorzy badacze juz w okre-
sie przedwojennym dostrzegali kryzys prawa rzymskiego, rozpatrywanego jako
zjawisko wytacznie historyczne*. Spowodowato to odsunigcie tego przedmiotu
na dalszy plan, zwlaszcza w krajach socjalistycznych*'. Ideologia sowiecka za-
sadniczo nie znajdowata miejsca dla prawa rzymskiego w swoim systemie praw-
nym i nie dopuszczata mozliwo$ci uznania wptywow ze strony formacji prawnej
panstwa rzymskiego, czyli panstwa niewolniczego, postugujacego si¢ prawem
indywidualistycznym i opartym na wlasno$ci prywatnej, jako sprzecznego z idea
socjalizmu.

Radzieccy uczeni wskazywali, ze dla prawnika sowieckiego, zwtaszcza prak-
tyka, prawo rzymskie jako prawo obce dla podstaw prawa socjalistycznego nie
ma zadnego znaczenia®. Dydaktyka tego przedmiotu powinna by¢ wobec po-

¥ O znaczeniu klasykow naukowego komunizmu dla badan nad prawem rzymskim pisat
przede wszystkim czeski uczony M. Bartosek, Rimské pravo a socialistickd spolecnost, Praha 1966
(recenzja K. Kolanczyka, CPH 1968, 20, z. 2, s. 153—160), a ponadto stowacki romanista K. Rebro,
Socialisticka spolocnost a rimskopravna kultiura, Bratislava 1979, s. 7-18; idem, Societa socialista
e cultura giuridica romana, ,,Jndex. Quaderni camerti di studi romanistici” (Napoli) 1983—-1984,
nr 12, s. 1-8. Por. tez P. Blaho, Otdzky rozvoja marxistickej vedy o rimskom prave a jej vyznam
v socialistickej spolocnosti, ,,Pravny obzor” 1974, nr 57, s. 814-821.

40P, Koschaker, Die Krise des romischen Rechtes und romanistische Rechtswissenschaft, Miin-
chen/Berlin 1938; B. Lapicki, Uwagi o kryzysie prawa rzymskiego, Warszawa 1936.

4O stosunku panstw socjalistycznych do prawa rzymskiego zob. np. A. Bosiacki, Prawo
rzymskie w systemach totalitarnych (przypadek ZSRR, Witoch i Niemiec): Zarys problematyki, ,,Studia
Turidica” 1999, nr 37, s. 7-13; M. Kurytowicz, Prawo rzymskie: historia — tradycja — wspolczesnosé,
Lublin 2003, s. 138-139; J. Sondel, O wspéiczesnych wartosciach prawa rzymskiego, ,,Przeglad
Humanistyczny” 1976, nr 8, s. 85-93; idem, Prawo rzymskie w Swiecie wspotczesnym, w: Haec
mihi in animis vestris templa. Studia Classica in Memory of Professor Lestaw Morawiecki, red.
P. Berdowski, B. Blahaczek, Rzeszow 2007, s. 426-434; W. Wotodkiewicz, Rezimy autorytarne
a prawo rzymskie, w: Europa i prawo rzymskie. Szkice z historii europejskiej kultury prawnej, War-
szawa 2009, s. 93-97.

42 Por. W. Woltodkiewicz, Rezimy autorytarne..., s. 95.
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wyzszego ograniczona jedynie do jego warto$ci historycznych. Romanisci polscy
obawiali si¢ zatem, jak si¢ zresztg okazato stusznie, ze prawo rzymskie nie utrzy-
ma pozycji jako samodzielny przedmiot na studiach prawniczych, stajac si¢ albo
waskim wstepem dla wspotczesnego prawa cywilnego, albo tez czescig sktadowa
obszernej historii panstwa i prawa (jak w 1949 r. stato si¢ to w Czechostowa-
c¢ji i NRD)*. Koniecznosécig dla romanistyki stalo si¢ zatem podjecie wysitku
uzyskania odpowiedzi na pytanie dotyczace potrzeby i celowosci wyktadu prawa
rzymskiego dla prawnika socjalistycznego, a przy tym znaczenia tego przedmiotu
dla 6wczesnej dogmatyki prawa. Romanis$ci musieli zatem szuka¢ odpowiednich
drog i metod badawczych, ktore mozna by wykorzystaé, aby ich dyscyplina na-
ukowa — prawo rzymskie, nie zostata calkowicie zmarginalizowana czy wrecz
unicestwiona. Prowadzono rowniez dyskusje dotyczace roli prawa rzymskiego
w edukacji prawnikow*,

Kierunki powojennych reform studidéw prawniczych byty przedmiotem
polemik i analiz dokonywanych w $rodowiskach akademickich, prawniczych
1 ministerialnych, uzupetniajac debate nad nowym ksztaltem szkolnictwa akade-
mickiego, przystosowanym do zmienionego ustroju panstwa®. Wsérod glosow do-
magajacych sie ,,upraktycznienia” studiow prawniczych pojawit si¢ opracowany
w 1946 r. w Ministerstwie Sprawiedliwos$ci projekt reformy studiow prawniczych
w miejsce prawa rzymskiego wprowadzajacy powszechng histori¢ panstwa i pra-
wa, za$ dla prawa rzymskiego przewidujgcy miejsce na studium specjalnym cy-
wilistycznym i uznajacy go za zbedny dla innych specjalnosci. Podobny ksztalt
studiow prawniczych, jednakze ksztalcacych jeszcze bardziej ,,praktycznie”
i ograniczajgcych do minimum przedmioty historyczne, proponowat M. Siewier-
ski. To w uzasadnieniu jego projektu padio stynne twierdzenie uznajace dogma-
tyczny wyktad prawa rzymskiego ,,za wysoce szkodliwy, gdyz zaraza on psychike
mtodego prawnika formutami myslenia magicznego z rownoczesnym zatraceniem
zrozumienia prawa jako jednej z nauk spotecznych™¥. Po negatywnym zaopinio-
waniu projektu przez uniwersyteckie rady wydzialow prawa, krytykujace m.in.

# 0O sytuacji prawa rzymskiego w roku 1949 w Czechostowacji zob. B. Czech-Jezierska,
Problematyczna pozycja prawa rzymskiego po 1l wojnie Swiatowej w panstwach socjalistycznych
— przypadek Czechostowacji, w: Pogranicza w historii prawa i mysli polityczno-prawnej, red.
D. Szpoper, P. Dabrowski, Gdansk 2017, s. 69-70, analogicznie o NRD zob. M. Kurytowicz, Szkic
do dziejow tzw. romanistyki marksistowskiej, w: Z dziejow prawa. Ksigga jubileuszowa prof. Adama
Litynskiego (w druku).

4 Zob. np. B. Czech-Jezierska, Powojenne losy nauczania prawa rzymskiego w Polsce Ludowej
(1944-1989), ,, Krakowskie Studia z Historii Panstwa i Prawa” 2015, t. 8, z. 1, s. 84-88.

4 Obszernie na ten temat zob. P. Hiibner, Polityka naukowa w Polsce w latach 1944—1953.
Geneza systemu, t. |, Wroctaw—Warszawa—Krakow 1992, s. 194-255.

4 Por. W. Wotodkiewicz, Rzymskie korzenie wspélczesnego prawa cywilnego, Warszawa 1978,
s. 40. Juz wczesniej (w 1936 r.) zarzuty werbalizmu i myslenia magicznego podnosit Czestaw Zna-
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ograniczenie ksztalcenia w zakresie prawa rzymskiego i jego umiejscowienie
w programie studidéw, projekt ostatecznie nie wszedt w zycie. Wymiar godzinowy
wyktadu prawa rzymskiego ustalono na 120 godzin na pierwszym roku*’. W 1949 .
prawo rzymskie umiejscowiono w nowym programie dopiero na trzecim roku
studiéw w jeszcze mniejszym wymiarze — 75 godzin®®, przez co wyktadowcy tego
przedmiotu mieli przymusowa dwuletnig przerweg w prowadzeniu tego przedmio-
tu, a co za tym idzie — trudnosci w utrzymaniu zatrudnienia na uczelniach.

Warto przy tym odnotowac, ze ataki ideologiczne na prawo rzymskie spowo-
dowaty rowniez powstanie i rozpowszechnienie pogladow (lata 1949-1950) co
do potrzeby wyodrebnienia w romanistyce prawniczej nowego nurtu. Niektorzy
badacze z panstw socjalistycznych wskazywali wprost, ze w romanistyce, tak jak
w innych dziedzinach nauki, nalezy wyodrebni¢ osobny przysziosciowy kierunek
— marksistowski (,,romanistyka marksistowska”), bowiem tradycyjna nauka ,,bur-
zuazyjna” wyczerpuje swoj potencjat i materiat, a przede wszystkim postuguje si¢
blednymi i przestarzatymi metodami®’. W zwigzku z powyzszym zaczeto wdra-
za¢ koncepcje stosowania odmiennej od dotychczasowej metodologii w bada-
niach z zakresu prawa rzymskiego. Prawo rzymskie, historia prawa, prawo i inne
nauki spoleczne miaty by¢ studiowane i badane wylacznie za pomocg jedne;j,
zwycieskiej metody materializmu dialektycznego i historycznego. Dotyczylo to
poczatkowo przede wszystkim Zwigzku Sowieckiego, a pozniej Czechostowacji,
w Polsce kierunek ten byt przyjmowany dos¢ sceptycznie i ostroznie, aczkolwiek
stosowanie metody marksistowskiej w badaniach romanistycznych byto wskazane
1 punktowane przez decydentow, zwlaszcza gdy chodzito zdobywanie stopni czy
tytutdw naukowych®’. Dotyczyto to jednak czaséw nieco pozniejszych niz pierw-
sze lata powojenne. Po 1956 r., jak trafnie zauwazyt J. Kodrgbski, ,,marksizm,
bedacy formalnie ideologia urzedowa, byt tylko z jednej strony pewna inspiracja
badawcza, z drugiej za$ dekoracjg bez wiekszego znaczenia’™!.

mierowski, zdecydowany przeciwnik prawa rzymskiego — por. M. Kurylowicz, Prawo rzymskie:
historia...,s. 135.

47 Rozporzadzenie Ministra O$wiaty z dnia 31 pazdziernika 1946 r. w sprawie organizacji
studiéw prawnych w szkotach akademickich, Dz.Urz. Ministerstwa O$wiaty z 1946 r., nr 11, poz.
318. Egzamin zdawano, wzorem lat przedwojennych, w formie egzaminu grupowego wraz z innymi
przedmiotami tej grupy: powszechng historig ustrojow panstwowych i prawa, historig ustroju Polski
i prawa polskiego, ekonomia i logika (§ 7).

4 Rozporzadzenie Ministra O$wiaty z dnia 23 grudnia 1949 r. w sprawie organizacji i planu
studiéw na wydziatach prawa w panstwowych szkotach akademickich, Dz.U. z 1950 r., nr 6, poz. 58.

4 Por. (z dalsza literatura) M. Kurylowicz, Szkic do dziejow...; o metodologii romanistyki
marksistowskiej zob. takze B. Czech-Jezierska, Milan Bartosek i problem ,,wilasciwej metody”
w badaniach nad prawem rzymskim, w: ‘In varietate concordia’. Ksigga jubileuszowa z okazji XXX-
-lecia pracy naukowej Profesora Bronistawa Sitka, Warszawa 2019 (w druku).

O M. Kurytowicz, Prof. dr Adam Wilinski..., s. 21.

S1J. Kodrebski, Wydzial Prawa i Administracji..., s. 19.
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Podsumowanie

Odbudowa romanistyki prawniczej w Polsce powojennej narazona byta na
wiele zasadniczych trudnosci. Nauczanie tego przedmiotu napotykalo przeciw-
nos$ci znamienne dla tego czasu rowniez i w przypadku innych dyscyplin uniwer-
syteckich oraz wysitkow podejmowanych w zakresie reaktywowania dydaktyki
na odpowiednim poziomie pomimo zniszczen wojennych. Sytuacja polskich ro-
manistow byta jednak specyficzna. Do niedogodnos$ci natury finansowej, lokalo-
wej oraz utrudnionego dostgpu do §wiatowej literatury romanistycznej i pomocy
dydaktycznych dolaczyly bowiem roéwniez przeciwnosci natury ideologiczne;.
Obowigzujgca wowczas ideologia zasadniczo nie znajdowata miejsca dla prawa
rzymskiego w systemie prawnym, ktéry odrzucat wlasnos¢ prywatng na rzecz
szerokiej ingerencji panstwa w stosunki prywatno-prawne oraz nie dopuszczat
nawet historycznych wplywow zasad prawnych panstwa ustroju niewolniczego,
sprzecznego z ideg socjalizmu. Nietatwa byla zatem pozycja romanistow, zmu-
szonych do prowadzenia defensywnych polemik. Przybieraly one na sile zwtasz-
cza w momentach przetomowych, gdy prawo rzymskie na wydziatach prawa byto
marginalizowane lub nawet likwidowane w ramach nowych reform studiow praw-
niczych®. Dzigki tej postawie, wspieranej przez 6wczesnych historykow prawa
1 cywilistow, angazujacych sie¢ w ten dyskurs po stronie prawa rzymskiego, prawu
rzymskiemu poczatkowo udato si¢ utrzymac swoja pozycje. Do jego calkowitej
likwidacji w programie polskich studiéw prawniczych doszto dopiero w 1975 r.,
kiedy w wyniku tzw. reformy Baszkiewicza zostato ono wchtonigte przez ogdlng
histori¢ prawa>. Te przetomowe dla powojennej romanistyki wydarzenia wyzna-
czaja punkty zwrotne w dziejach romanistyki polskiej w okresie Polski Ludowej,
zapoczatkowanych w roku 1944,
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Streszczenie

Odbudowa romanistyki prawniczej w Polsce powojennej narazona byta na wiele trudnosci.
Poza utrudnieniami, takimi jak problemy natury finansowej, lokalowej oraz utrudniony dostep do
literatury, pojawity si¢ bariery ideologiczne. Obowigzujaca wowczas ideologia zasadniczo nie znaj-
dowata miejsca dla prawa rzymskiego w systemie prawnym, ktory odrzucat wlasnos$¢ prywatng na
rzecz szerokiej ingerencji panstwa w stosunki prywatno-prawne oraz nie dopuszczal nawet histo-
rycznych wptywow zasad prawnych panstwa ustroju niewolniczego, sprzecznego z ideg socjalizmu.
Opierat si¢ on przede wszystkim na historycznym i dialektycznym materializmie oraz nauce o walce
klas. Ideologia socjalistyczna miata wptyw rowniez na system szkolnictwa, probowano wigc wyeli-
minowac lub ograniczy¢ prawo rzymskie w edukacji prawnikow socjalistycznych ,,nowego typu”.
Probowano przeprowadza¢ w tym celu reformy studiéw prawniczych. W panstwach socjalistycz-
nych wskazywano, ze w romanistyce, tak jak w innych dziedzinach nauki, nalezy wyodregbni¢ dwa
nurty — tradycyjng nauke ,,burzuazyjna” i przyszlosciowy kierunek — marksistowski (,,romanistyka
marksistowska”). Niektorzy uwazali, Ze powinna rozwijac si¢ tylko ta ostatnia, bowiem ,,romanisty-
ka burzuazyjna” wyczerpuje swoj potencjal i material, a przede wszystkim postuguje si¢ btednymi
i przestarzatymi metodami. Te polemiki przybieraty na sile zwtaszcza w momentach przetomowych,
gdy prawo rzymskie na wydziatach prawa byto marginalizowane lub nawet likwidowane w ramach
nowych reform studiow prawniczych. Te przetomowe dla powojennej romanistyki wydarzenia wy-
znaczaja punkty zwrotne w dziejach romanistyki polskiej w okresie Polski Ludowej, zapoczatko-
wanych w latach 40.

Stowa kluczowe: historia prawa, prawo rzymskie w panstwach socjalistycznych, ideologia marksis-
towska, prawo rzymskie w Polsce, historia nauki prawa rzymskiego w Polsce
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THE DIFFICULT BEGINNINGS AND BARRIERS
OF THE POST-WAR POLISH ROMANISTICS

Summary

The rebuilding plan of Roman law science after Second World War was experiencing many
difficulties. Aside from the inconvenience such as financial problems, conducting classes facilities,
lack of access to literature etc., ideology barrier appeared. Socialist-oriented ideology generally left
Roman law out of its legal system which rejected development of private property for the benefit
of far-reaching state interference in private-law relationships and any influence on the part of the
legal system of a state that allowed slavery, inconsistent with the ideas of socialism. It was based
on historical and dialectical materialism and was connected with the inevitable fight of classes in
society. The socialist ideology also played the decisive part in an educational system. Socialists
were in principle against the study of Roman law and tried to limit his role in educating socialist
lawyers — “lawyers of the new type”. They tried to conduct the reform of law studies and partly they
made a success of it. In socialist states two tendencies in Roman law studies should be distinguished
— “traditional” Roman law studies, referred to as “bourgeois”, and new “Marxist Roman law stu-
dies”. Some explorers of this tendency believed that it was only “Marxist Roman law studies” that
required further development, while “bourgeois Roman law studies”, opposed to the former, could
only provide a basis of information collected by its researchers. These polemics increased especially
in breakthrough moments, when Roman law was marginalized or even abandoned in faculties of
law. Exactly these turning points could prove helpful in performing periodization of Polish Roman
law studies in People’s Poland began in the early 1940s.

Keywords: legal history, Roman Law in socialist states, Marxist ideology, Roman Law in Poland,
History of the Roman Law science in Poland
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SHAYEHHSA PUMCBKOI'O ITPABA
JAJSA @OPMYBAHHS ITPABOCBIAOMOCTI CYYACHOTI'O
YKPATHCHKOT'O IPABHUKA

ChoroJHi B YKpaiHCHKOMY CYCIIUJILCTBI IOpa3y 4YacTilie 3’ sIBISIOTHCS PO3-
JIYMU 3 IPUBOJLy BaXKJIMBOCTI TyXOBHOTO PO3BUTKY 0co0H. B "ac, konu GaTtbku
MPAIOIOTh TSt 3a0€3MeYeHHS MaTepialbHOTO JOOPOOYTY CBOIX JITEH, TyXOBHY
cthepy 3abesneuyiors IHTEpHET, TerebaueHHs, MIXKOCOOUCTICHE CITIIKYBaHHS.
Kopuctyrounch cB000010 CITOBA, TPABOM BUTHHO BUPAXaTH CBOI MOTJISAIHN 1 TIe-
PEKOHAHHSI, TaKi JpKepesia JOBOJI 4acTo TOJaTh HeNepeBipeHy iH(opmallito,
CIOTBOPIOIOTH JIIHCHICTh, HaB’sI3yIOTh HECIpPaBXHI LIHHOCTI Ta CyO’€KTHBHI
OI[iHKH, BiJIBEPTO 3JIOBKHBAIOYM HEIOCBIAYEHICTIO 1 JIOBIp’SIM CBOTO CIIOXKH-
Bada. ToMy B TakMX NMUTAaHHSAX MOJIOAMX JIFOAEH HE MOXKHA 3aJIMINATH Ha ca-
MoTi. BoHM MOBHHHI MaTu BHOIp, a TAKOXX MaTW 3HaHHs, a0U 3yMITH 3pO0OU-
T Horo. Heabusaky ponb B mbOMY MpOLECi BiIirpaloTh HaBUAIbHI 3aKiajiy,
B T.4. 1 BUILL.

SIKIII0 TOBOPHUTH TIPO BHUITY IOPUINYHY OCBITY 1 IOPHCIIPYIACHINIIO, 3arajoMm,
TO TYT AyXOBHa c(hepa Mae, MOXKHA CKa3aTH, MPHUKIIAIHE 3HAYCHHSI, aJKE B OCHOBI
Iili, OIIHOK, pillleHb, MPaBOBUX MO3HIIIH IOPUCTA JISKUTh HOTO MPaBOBa CBiJIO-
MICTh SIK CTaBJICHHS «I0 YMHHOTO YM 0a)XaHOTO TpaBa, a TAKOX A0 BCHOTO, IO
OXOILTIOETHCST MTPABOBUM peryatoBanHsaM»'. CydacHi yKpalHChKi IOPHUCTH K Ha
cTaaii HOPMOTBOPEHHS TaK 1 B MPaBO3aCTOCYBaHHI, TIOBUHHI KEpyBaTUCS PO3Y-
MIHHSIM TIpaBa sIK IIHHOCTI, a He IPOCTO OyTH KOHKYPEHTOCIPOMOKHUMHU. Tomy
(hopMyBaHHs MPABOBOI CBIJIOMOCTI YKPATHCHKOTO IPaBHUKA MA€E CTaTU OJHUM i3
Ba)KJIMBHX 3aBJaHb BUILOI IOPHINYHOI OCBITH.

[IpaBoBa cBiOMICTh € €IEMEHTOM IPABOBOI KYJIBTYPH, KA Y CBOIO YEPry,
0a3yeThCs Ha MIHHOCTSX, IO 3aKJIaIal0Th OCHOBY BIATIOBIHOT IIPaBOBOT TPaIH-
1i1: 3aX11HOT YM CXiIHOT. 3araabHOBIIOMO, 1[0 PUMCHKE ITPABO Pa30M 3 IPEIbKOIO
¢inocodicro Ta XPUCTUSHCHKOIO 1/1€0JI0Ti€l0, cPopMyBaNIy HIHHOCTI 3aXigHOT

! TIpaBocBinomicts, uk.wikipedia.org/wiki/ITpaBocsigomicts (1.02.2019).
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npaBoBoi Tpanuiii. Bci BoHn HEHI 3akpituieHi y ct.2 JloroBopy mpo €Bporieii-
CBbKHH COr03%.

3po3yMino, mo PUMCBhKe TIpaBO K CKIQJ0BY BHINOI FOPHUAWYHOI OCBITH,
y JIbBIBCBKOMY YHIBEpCUTETI BUKJIAIaJIH i3 Yacy Horo 3acHyBaHHs’. Pi3sHumu Oy.iH,
3BHYAIHO, Ha3Ba, 00CsT, 3MicTOBE HarmoOBHEHHs. OJIHAK, IOYUHAOYY 3 PAISTHCHKUX
yaciB «OCHOBH PUMCBKOTO MTPUBATHOTO IpaBa», «OCHOBH PUMCHKOTO IMBLITEHOTO
npaBay, «PEMCbKe MpUBaTHE PaBO», TOLIO BUKIIAAAIN MPOTITOM OTHOTO CEMECTPY
(32 roquHM nexIiiHI, 16 TOIMH — MPaKTHYHI 3aHATTS ), 3aBEPIIYIOUH KypC 3aTIKOM.

[Ipu upomMy aBTOpM PaISHCHKHUX IMiAPYYHMKIB, BIOKHIAIOYM PUMCBKE IPaBO
«IK JOKEPENo [UIsl 3alI03UYeHb UM 3pa30K [UIs HACHITyBaHH», BCE 3K MiAKPECITIO-
BaJIN «II€BHE NPAKTUYHE 3HAYCHHS BUBUCHHSI PUMCHKOIO IIPHUBATHOTO IIpaBa CTY-
JEHTaMHU-IOPUCTAMI, TIOTPeOY «3HATH i PO3YMITH IUBIIBHE MPAaBO KaIliTaaiCcTHY-
HUX KpaiH», «PO3yMiTH 3MICT TEPMIHIB 1 IOHATH PUMCBHKOTO TIPaBa, Ki 30eperTucs
B OypiKyasHOMY TpaBi»® JyIsi BUKOPUCTAHHS IUX 3HAHB «IPH TITOBHX KOHTAKTaxX
PaISTHCHKUX 30BHIIITHBO TOPTIBEILHUX OpraHi3alliii 3 iIHo3eMHUMH QipMaMi»’.

VY mocTpaasHCHKUI Mepiol HaBYaIbHI MPOTPaMH 3aJIUIIAIOTHCS MPUOIH3HO
OZIHAKOBUMH y HaBYAJIBbHUX 3aKjanax Mo Bcii Ykpaini. Bunstkom € KuiBcbkuii
HalioHanbHUH yHiBepcuTeT iMeHi Tapaca llleBuenka ta Harionansauii yHiBep-
curet «OnechbKa IOpUIMYHA aKkaieMisy, ne 3ycususamMu npodecopis Hlinonpuropu
O.A. ra Xaputonosa €.0. BUBUCHHIO 1 TOCTIPKEHHIO PUMCHKOTO TIpaBa Ha1al0Th
Ounpie yBaru. Y IUX HaBUAJIBHUX 3aKIajax IS 3aCBOECHHS HAJI0aHb PUMCHKOTO
IpaBa CTyJACHTaMH BUjlJIcHa OUIbIIA KUIBKICTh TOJMH, HaBYAIBHUMU TIAHAMH
nepeadaveHi KypcoBi poOOTH; po3po0IIeH] 1 BUKJIAIal0ThCs CIICIialbHI KypCH, SKi
Jal0Th 3MOTY TIOIIMOWTH 3HAHHS PUMCBKOTO mpaBa. Y OnecbKoMy yHiBepcHTe-
Ti fie «llkona puMcbkoro mpasay, LIOPOKY BiOyBarOTHCS HayKOBi1 KOH(epeHmii
3 mpo0eMaTuKy, MoB’A3aHo1 13 PUMCBKUM IIPABOM, /1€ BUCTYTAIOThH K JOCBiqYe-
Hi HAyKOBIIi TaK i acIipaHTH Ta CTyACHTH.

Bomnouac, y XXI cT., konmu YkpaiHa B UeproBuii pa3 moriatuiacs 3a «0ara-
TOBEKTOPHICTBY, «OE3BEKTOPHICTH» UM IHITY HEBH3HAYECHICTh, HA IOPUIANIHOMY
(daxynbTeTi YHIBEPCUTETY, KU 3HAXOIUTHCS B IIEHTPI €BPONH, BUPILIIH, IO

2 Treaty on European Union, https://assets.publishing.service.gov.uk/government/uploads/sys-
tem /uploads/attachment_data/file/228848/7310.pdf (1.02.2019).

3 [lpu 1bOMY HE BaXIIHMBO Y MPUHAMEMO 3a 4yac #oro 3acHyBaHHs 1661p.un 1784 p., amxe
pHMCBKe, KaHOHIYHE 1 MPUPOHUYC IPABO HA TOW Yac 3aKPIMMIINCS SK CKJIA/0BI €JIEMEHTH yHiBep-
CHTETCHKOT OCBITH.

* I.b. HoBurkwuii, OCHOBBI PUMCKOTO TPaKIaHCHKOTO TmpaBa, B: FOpuandeckas nureparypa
1972, c. 15-16.

3 0. C. Uodde, B.A. Mycun, OCHOBBI pUMCKOTO IPaKIaHCKOT0 mpasa, B: 3narensctso Jle-
HUHIrpajckoro ynusepcurer 1974, c. 8.

°WN.b. HoBuukuii, OCHOBEL. . ., ¢. 17.

70.C.Hodde, B.A. MycuH, OCHOBHI. ..., C. 8.
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«PrMCchKe prBaTHE MPAaBO» MAE CTATH TUCIUTUTIHOO BUILHOTO BUOOPY CTYIIEHTA.
V pesynerari y 2015-2016 H.p. Ha TopuauIHOMY (PakyasTeTi JIbBIBCHKOTO HAITiO-
HaJBHOTO YHiBepcHuTeTy iMeHi [Bana dpaHka Kypc He unTanu B3araii. AJie Halri
PO3yMHi Mooz Jitonu Horo Bubpanu i Ha 2016-2017 u.p. 150 cTynenTiB 3anuca-
JIMCS CITyXaTH LeHd Kypc.

[Ticnst noBepHeHHs! «PUMCBKOMY NIPUBAaTHOMY TIpaBy» CTaTyCy HOPMaTUBHO-
ro Ha 2017-2018 H.p. MaeMo 2 TOAWMHY HA TIDKICHB: OMUH TIKIACHBL — JICKITiiHI,
JIPYTUN THOKIIEHb — MPaKTUYHI 3aHATTA. 3a el vac (32 romuHm) Tpeda 3acBoi-
TH CHUCTEMAaTHUKy PUMCHKOTO MPUBATHOTO IIPaBa; OCHOBU MPOLIECY BUHUKHEHHS
IHCTUTYTIB Cy4acHOTO LMBIJIBHOTO IPaBa; MPaBOBY TEPMIiHOJOTiIO; crenugiky
Jokepen((hopM MpaBOyTBOPEHHS) PUMCHKOTO MPaBa; 3ac00M PUMCHKOT FOPUINIHOT
TEXHIKH; 3aKJIACTH OCHOBH ITPABOBOTO MUCIICHHS.

3po3ymisio, 110 3a1uiuatd PUMCbKOMY NpaBy BUKJIFOUHO NPOIEAECBTUYHY POJIb
I0J10 LMBUIBHOTIO IpaBa, siK e OyJI0 B PaAsSHCHKI YacH, € 3BY)KCHHSIM HOTro MOX-
nuBocTei. Tak camo, SIK HaroJIOUIyBaTH Ha TOMY, 110 PUMCbKe MpaBo HaNEKUThH
JIO TIEpPEJIiKy iICTOPUYHO-ITPABOBUX JIUCIHMIUIIH. PUMChKE MPaBo € BiJIOKpEMIICHUM
1 He3aJIeXKHUM® cepejT IHIITHX MPABO3HABYMX JUCHHUIUIIH 1 HOTO BIUTHB HA PO3BHTOK
MPaBOBOI CBIZIOMOCTI YKPATHCHKOTO ITPAaBHHUKA MTPOSIBIISIETHCS B KUTBKOX HATIPSMKAX.

ChOToHI pUMCBKE TIPABO CIIPUHAMAETHCS B YKpaiHi K T€ CITUIbHE, Bl SIKOTO
HE MOXKE BiZIMOBHUTHCH JKOAEH HapoA 1 IO MOB’s3y€ HOro 3 iHIIMMH HapoIaMH
came y cdepi npuBatHoro mnpasa. Lle e noriune, panionanbHe, IPUPOIHE IS 3a-
Oe3rneueHHst TOTped JTIOMUHH, OTHAKOBE JJIsl YPETYIIOBAaHHS TPAaBOBUX BiJHOCHH
y PI3HUX THIIAX MPABOBHUX CUCTEM Ha «IIPOCTOPAX 3aXiIHOI UBIITi3AIII».

Kpim TOrO0, MpaBoBi KOHCTPYKIIii, MOHATIHHUN 1HCTpYMEHTAapil, IPUHITUIIH,
OCHOBHA M€Ta IIpaBa — BiJHOBJICHHS CIIPABEIIMBOCTI — JIEKaTh B OCHOBI BChOTO
CY4YacHOTO €BPONEHCHKOr0 HAL[IOHAJIILHOTO 1 MIXKHAPOIHOTO IIPaBa.

I, xonu Ha XBHJII €BpOIHTErpalliiHUX MPOLECIB OAHIEIO 13 TOJIOBHUX OCTa-
na imes yHidikamii mpaBa, CTBOPEHHS HOBOTO ius commune €Bponu’, TO MIJIKOM
3pO3yMIJIO, IO CaMe Y PUMCHKOMY MPaBi 3HOBY MTOOAYHIIH T€ SIIPO, HABKOJIO SIKO-
ro 00’eqHANIHCS MPaBOBI CHCTEMHU 3aximHOl nuBimizarii. CyJacHi KOMITapaTHBi-
CTH HaBITh 3aTOBOPUJIN TIPO YSTBEPTUI €Tall PEIeIIIii pUMCHKOTO TIpaBa y hopmi
3aM03WYEHHs] HOTO MPUHLMIIB, L0 MOCTAIOTh K OCHOBA Ui (popMyBaHHS ius
Europeum y 3Ha4deHHi yHi(iKOBAaHOTO €BPONEHCHKOTO MpaBa, HOBOTO CIIJILHOTO
€BPOIIEUCHKOr0 IIPaBa.

Huni ius Europeum peasibHO 3aCTOCOBYETHCS Yy €BPONICHCHKOMY CITiBTOBAPH-
CTBI, Jic B OUTBIIIOCTI KpaiH 3araIbHOBU3HAHI HOPMH MIKHAPOTHOTO TIpaBa MarOTh
MPIOPUTET Nepe]] HOpMaMU BHYTPILIHBOJEP>KaBHOTO IPaBa.

8 Ckopilue, iHII AMCIUIUTIHA 6a3yI0ThCS HA KATErOPiiHUX, CHCTEMHHUX, METOAMYHUX 1 HiHHIC-
HUX HaJOAQHHSIX PUMCBHKOTO IIpaBa.
° Taky poJib pUMCBKE IIPABO BXKE BiirpaBajo y mepio cepeIHboBiIusl.
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Takox ius Europeum mae npsiMy J1ito IpH 3aCTOCYBaHHi Y CTPYKTYpi 3aralib-
HOEBPOIIEWCHKOTO CYNOYMHCTBA. B JaHOMY BHITagKy pUMCBHKE MpaBo 30epirae
CBIili BILIMB Yepe3 3arajibHi MPUHIMIIN [paBa, CIPUHHATI HOPUCIPYIACHIIIE 3a-
TaJIbHOEBPOIIEWCHKOTO CYJOYMHCTBA. SIK BiZIOMO, TYT JOITyCTUMUMHU € TIOCHIIAHHS
Ha Oy/b-SIKH MPUHIIUII, 110 € CIIJIBHUM JUIsl IPABOBUX CHUCTEM JICPXKAB-UJICHIB
CITIBTOBApHCTBA.

Binbie Toro, y cBOiX BUCHOBKaX KOHCTUTYLIHHI CyAH ACSKUAX ACPIKAB MPSIMO
MTOCHJIAIOTRLCS Ha regulae iuris puMCHKOTO TpaBa.

Sk Bxe 3a3Havyanocs, ius Europeum He € mock dyske 17151 HalllOHAIBHUX Tpa-
BOBHX CHCTEM, OCKIJTLKH IIPABOB1 CHCTEMH KpaiH 3aXiIHOT MPaBOBOI TPAAMIII] BXKE
MPOHMKHYTI MMM 3araJlbHUMH MpUHOUNAaMU npasa. [Ipore, € neBHi BiaMiHHO-
CTl y iX BuUKopucTaHHi. Tak, y kpaiHaX KOHTHHEHTAJIBHOTO MIPaBa 3aKOHOAABEIIb,
(hopMyIIOrOUN FOPUAHYHY HOPMY, Oepe 3a OCHOBY Ili 3arajbHi MPUHIIUIH IPaBa,
SIK BUPA3HUKH «BUIIOT 1711 IpaBay, «HaJl MO3UTUBHOT CIPaBEIJIMBOCTI» HA CTail
3aKOHOTBOPEHHSI.

VY npaBoBiii CHCTEMI aHIJIO-aMEPUKAHCHKOTO THUITY JUIsl BITHOBJICHHS CIipa-
BEUTMBOCTI CYIJIs PO3B’SI3yBaTHMe CITip, HaBiTh AKIIO y TPABOBiil cUCTeMi Hema
HOPMH JIJIsl BUPILLICHHS 1aHOi KOHKPeTHO1 nmpodnemu. Crip Mae OyTH BUPILICHUH.
Bupimennii BUX0as41 13 THX CaMHX «BHIIOI i71e1 TpaBay, «HaIO3UTHBHOI CIIpa-
BEJJIUBOCTI», 3 JIOT1KU. BEepXOBEHCTBO JIOTIKH, 3/IOPOBOTO IITy3]1Y, ratio i € Bepxo-
BEHCTBOM TIpaBa. B mmeoMy cyTh «the Rule of Lawy. ToOTo, 3araibHi MpUHITUITH
paBa y ObOMY THIIl IPAaBOBOI CUCTEMH BUKOPUCTOBYIOTh Ha CTajii MpaBo3acTo-
CYBaHHSI.

Came Tak mpalioBajia paBoBa CUCTEMa JaBHbOTO PuMy, e 3apaau BiJHOB-
JICHHSI CTIPAaBEIMBOCTI PUMCHKI MPETOPH, & TAKOXK IOPUCTH, BUKOPUCTOBYIOUH
TaKi 3ac00M IOPUINYHOT TEXHIKH SIK aHaJOTis 1 PiKIlis, MUISIXOM interpretatio ype-
I'YJIbOBYBaJIM CITIp HABITh TOI, KOJIM NEBHUH KOHKPETHHI BHUIAJIOK OyB HOBHM
Ut ipaBoBoi cuctemu. Lle sckpaBo nemoncTpye [lyOminiancekuii mo3oB (70 p.
JI0 H.€.), SIKUi1 32 aHaJIoTi€l0 HaJaBaiu OOHITapHOMY (ITPETOPCHKOMY) BIIACHHKOBI,
JOITYCTHBIIH (iKIIit0, IO TOOPOCOBICHUH BOJOALIEIH HIONTO IPOBOJIOAIB Pid4IO
TEpPMiH, HEOOXiAHUIT 1J1st HAOyTTS MMpaBa BIACHOCTI 3@ JaBHICTIO BOJOAIHH'.

Taky AifbHICTE PUMCBKI MPETOPH 1 IOPUCTH 3MIHCHIOBAIH, BHXOAIYU 13
MIPUHITUITY aequitas K YsSBICHHS PO JOOPO 1 CIIPaBEIIIUBICTD, SIKE HE JIUIIIE JT0-
3BOJISUIO, @ W TPUMYLIYyBaJlO BiACTYNaTH BiJ BUMOT (JOPMaJIBHOTO IMpaBa, SIKIIO
[Ie TIPaBO HE BIAMOBINANO YSBIEHHIO MPO T00PO 1 CIpaBeAUBICTh. ToMy iXHS
HisUTbHICTD He Oynia CBaBLILISAM, a BUPA30M PO3CY/LY, sIKUil Oa3yBaBcs Ha aequitas'.

1 M. Baproruek, Pumckoe nipaBo: (IToHsTHs, TepMUHEL, onpenenenus), B: I0pun. mut. 1989, c. 42.

'V naBHBOMY IpPELbKOMY MpaBi «equity» 03Hayano AOLIIBHICTh, 8 y aHIIHCHKIl MPaBoOBii
cucreMi 3 XV cT. dyHkiionye «law of equity»(«mmpaBo crpaBemaMBOCTI»), MO (OpMyBaIocs
y JisUIBHOCTI JIOp/a-KaHIyIepa, KKl MaB PO3IISIIATH CIIPABY «II0 COBICTI», «I10 CIIPaBETHBOCTI.
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VY KOHTHHEHTaJIbHOMY TpaBi, ae «dura lex — sed lex», 3arajabHi IPUHIUITH
MpaBa BChOTO JIMIIE OCHOBA JUIsl (JOPMYBAHHS IOPUIUYHUX HOPM. A TIPaBOTBOP-
YiCTh CYIIB, sIKA PEaNIi30BYETHCS Yepe3 CYIOBHUH MPEUENEHT 1 € IpyropsiIHIM
TICIIsl 3aKOHY JIKEPEIIOM TpaBa, TAKoK 00MeKeHa HOPMaMH 3aKOHY.

Tomy nokrop mpaBa ['apBapackkoro yHiBepcHTETY, KOMUIIHIN cyans €Bpo-
neiicekoro Cyny 3 IIpas Jltonuuu boctsan 3ynanuuny, Buctynatoun y 6epesni 2019
p. y JIbBiBChbKOMY HaIliOHATBPHOMY yHiBepCUTETi iMeHi [Bana DpaHka 3a KpyIriiuM
CTOJIOM Ha TeMy: «BepXOBEHCTBO mpaBa Ta MPAaBOCYAAS y CydacHIM mapaaurmi
TIpaB JIOOWHIY, IUTKOM IIPABIIIBHO IiTKpecTuB Te, mo «the Rule of Law» He ic-
Hy€ Y KOHTHHEHTAIBHIN €BpOITi, BOHO € XapaKTepHOIO 03HAKOO aHTTIIHCHKOT Ipa-
BOBOI cHCTeMM». X04 caMe B Takomy ¢opmyrroBanHi — «the Rule of Lawy — 3a-
¢ikcoBane y Bke 3rafaiii Buiie crarti 2 JloroBopy mpo €Bporneiichkuii Coro3'2,

VY yac KOHBEpreHIlii MPaBOBUX CHCTEM CYYaCHOCTI, Ta 3Ba)KalO4M Ha JOBO-
7l YyacTe BUKOPHCTAHHS CaMe «aHIIIHCHKOD» MPOIeypH Y MIKHAPOJAHUX Cy/ax,
YKpaiHCBhKi MPaBHUKK MOBUHHI JOCKOHAJIO 3HATH 1 pO3yMIiTH 1 PaBOBY MPHPO-
1y, YCBIIOMIIIOBAaTH CyTh 3araJlbHUX MPUHIUIIIB MPaBa, SKUMHU TYT ONEPYIOTh SK
regulae iuris.

ToGT0, 3HOBY MOBepTaeMocs 10 ocodnuBocTel hopmyBaHHs, GYHKLIOHYBaH-
HSI TA IEPCIIEKTUBHOCTI JKepe ((opM NpaBOYTBOPEHHS) PUMCHKOTO IpaBa, Horo
MPaBOBOI TEPMiHOJIOTI, 3aC00IB IOPUIUYHOT TEXHIKH, IO I[IHHOCTEH Ha OCHOBI
SKUX C(OpPMYBaJOCsS MPABOBE MHUCIEHHS PUMCBHKHX FOPHUCTIB, BPEINTi MpaBOBa
CBIJIOMICTB 3aXiJHOI TPaBOBOI KYJIETYPH.

3aBx/M BUHHUKA€E NIUTaHHA: YOMY CaMe€ PUMCBKE IIPaBO, a HE MPaBO SKOI'OCh
IHITIOTO TaBHBOTO HAPOAY, MIITAIOCS PEIENIlii i Termep € IpeaMeTOM BHBUCHHS
B YHIBepcUTeTax CBIiTy?!

BinmoBijaroun Ha 1ie 3anuTaHHs, BOayaro Kiibka acrnekTiB. [lo-miepie, cre-
mUQiuHICTb JKepen (GopM MpaBoyTBOPEHHS ) pPUMCHKOTO ITPaBa, a caMe IpaKTHKa
NPETOpiB Ta iHTEepHpeTalii IOPHUCTIB, MISUIBHICTD SKUX PO3MIAAAIOTH SIK OJHH i3
MEPIUIMX €TAaIliB Yy MPOLEC] 3apOKEHHI TaKUX JHKEpes paBa K IpaBOBUH IpeLe-
JICHT Ta [IPaBOBa JOKTPUHA, BiAMOBIIHO.

[lo-mpyre, BIAKPHUTICTH MIPABOBOI CHCTEMHU JaBHHOTO Pumy, 3matHicTh ii 10
3aIt03WYeHb 1 MojajIbllla HAYKOBO-TIPAKTUYHA «(PLIBTpaIlishy 3aI03WYEHOTO KPi3h
MIPU3MY aequitas B MpoIieci BUPIMICHHS KOHKPETHUX KUTTEBUX BUMAAKIB (Ka3y-
CiB) 3 METOIO BiTHOBJICHHSI CTIPABETUBOCTI.

[To-TpeTe, mepuricTh MPOLEAYPH 1 MPOLIECYANTLHOTO TIpaBa, 3arajioM, Iepes
MarepiajJbHUM MpaBoM. Bimomo, 1110 po HasiBHICTH TOTO YH 1HIIIOTO Marepialb-
HoTro npasa y Pumi cBiguuia HasBHICTb (POPMYJIH MO30BY, TOOTO, MOXKIIMBICTB 3a-
XHCTUTU CBOE€ MaTepialibHe MPaBo y CyloBOMY HOpsiaky. Ciil HaroixocuTy, 1o

12 Treaty on European Union, https://assets.publishing.service.gov/government/uploads/sys-
tem/uploads/attachment _data/file/228848/7310.pdf (1.02.2019).
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onHiero i3 BuMor «the Rule of Law» € gocTyn 10 cyiy, a Takox po3miisil ClIpaBy
HE3aJIC)KHUM CYIIOM, aBTOHOMIsSI TIpaBoBOi apryMmeHTarii. CbOTOmHI, KON y Ha-
BYAJbHOMY HPOLIECI AKLEHTYEMO Ha 3aCBOEHHI MTO3UTHUBHOIO, JAiI0YOTO INpaBa
(a TouHiLIE, MPOCTO HOPM 3aKOHY), HE 3aINIMOIIOI0YHCH Y MPOLIEC HOr0 BAHUKHEH-
H$1, IPAaBOBY NPUPOJLY, YUHHUKH, SIKI 3yMOBHJIHM HOTO TIOSIBY 1 PO3BUTOK, € pealibHa
3arpo3a TOoro, 0 «aBTOHOMisl IPABOBOT apryMeHTalii» cymai 0e3 BiIMOBiTHOTO
PIBHSI IPABOBO{ CB1IOMOCTI, 3aMiCTh BIACHOTO PO3CYLy Oy/ie 3BUYaitHUM, MOXKITH-
BO HaBiTh, K(MOTHBOBAaHMUM» CTOPOHHIMH BILTUBAMH, CBABIIISM.

[To-uyeTBepTe, HasBHICTH TUMI30BaHMX (QopMyn No30BiB. Huni mpodopma
Yy MDKHapOJZHOMY KOMEPIIHHOMY TIpaBi, a TAKOXK Writ y aHIIIIHCHKOMY TIPOIEC,
Ky/JI{ IOCTaTHhO BHECTH IMEHA CTOPIH.

[lo-r’siTe, imes-ipuHOMIT aequitas, sSika € BUPA3HUKOM CHENHU(IYHOTO THITY
MUCJICHHSI, 1110 TPYHTY€EThCS Ha ratio. Y BiJIaHOCTI 111ei aequitas, y ii aprymeHTa-
1ii, y TIyMadeHHI OKpeMHX JKUTTEBHUX BHITJIKIB depe3 MpHU3My aequitas i moJs-
ra€e MpaBoOPO3yMiHHSI PUMCHKUX FOPHUCTIB, MI3HAHHS SIKOTO € MPEIMETOM BHBYCHHS
Kypcy «IcTopist mpaBOBUX yUeHb» .

Buknanaui Ko)KHOTO HaBYaJIBHOTO 3aKJaly, HAaBYalOUH i BUXOBYIOYH MOJIO/b,
[IParHyTh MaTH BUJATHUX BUIIYCKHUKIB, IHMIIATUCS HUMH. JIbBIBCHKHUI yHiBep-
CUTET Mae Takux Oararo, ocoOnuBo, 3a mnepion kiH. XIX — nmou. XX cr. Y Toi
yac, He MalO4d CBO€1 Jlep)KaBH, YKpaiHChKa HaIlisl 3MOTJIa MPEJACTaBUTH CBITOBI
0araro BUJAaTHUX IMEH YKpaTHCHKHUX MpaBHUKIB. Lle Oynu moau 3 rpoMasiHCEKOIO
TTO3HIII€f0, BUCOKOIO HAITIOHAJIBHOIO 1 TTPABOBOIO CBITOMICTIO, SIKi TIPOSBIISITHCS
OyKBaJIbHO Y BCiX cdepax IXHbOI AisITBHOCTI.

CporomHi X0UeThCs 3raJlaTh OHOTO 13 Oarathox — Bomoxnmupa Crapoconb-
cpkoro (1878-1942) — BunarHOro yKpaiHCHKOrO ajBOKaTa, rpoOMaJiCbKOro, TOJi-
TUYHOTO 1 BIHCHKOBOTO Misia, BYCHOTO, IOPHCTA, COIIOJIOTa, TOJITONIOTa, SKHMA
y CBiif uac HaB4aBcs y JIbBiBCbKOMY yHiBepcuTeTi, a y 1939 pori OyB 3anporieHuit
PaISHCHKOIO BJIAJI0K0 BUKIIAATH JepiKaBHE MpaBo, o4oauTH Kadeapy'!. Ha mpu-
KJ1a/11 HOTO TIPaBOBOI CBIZIOMOCTI, sIKa MPOSBIISUIACS Y BCIX BUIAaX HOTO JisUTbHOCTI
BiJl MyOJMIYHMX BHCTYIIIB i IPOMOB y SIKOCTi aJ[BOKaTa YKpPaTHCHKUX MOJITHYHUX
B’SI3HIB /10 HAYKOBUX Mpallb, MOXEMO MMOOAYUTH BUCOKI PE3yJIBTaTH OCBITHHOTO
MpoIiecy B €BpONeichkux yHiBepcuterax XIX — mod. XX CT.

[Mumryun cBoro Giorpadiro, Bomogumup CTapoconbChKuii Ha3UBaB BiJJOMHUX
npocecopiB Cranicnaa J{HicTpsHChKOTO, JItonBira I'ymruioBuya, ['eopra €mine-
ka, [eopra 3immens, siki Oyiu Horo yuauTensiMu; GpilocochKi HIKOIU HEOKaHTiaH-
1iB Ta HOPMATHBICTIB, 110 BIUIMHYJIM HA HOTO TIPABOBY CBiJIOMICTh Ta EBPOIEHCHKE

13 Huni 3anuiaeThest AUCHMILTIHOKO BUTBHOTO BHOOPY CTY/ICHTIB.

4 Ane 1ie 3ampoIIeHHs 3aKiHYMIOCS apeliToM y TPyAHI TOTO K POKY, a 4epe3 JBa POKH
MOHEBIPSIHB B 3aKJIa7ax HECBOOOIM, cMepTIO B Tabopi 3axigHoro Cudipy y otomy 1942 p. i no-
XOBaHHSM y CHUTBHIA MOTHIII.
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MPaBOPO3YMIHHSI 3 TAaKUMH OCHOBOIIOJIOXKHHMH I[IHHOCTSMH SIK BEPXOBEHCTBO
npasa, JeMOKpaTisl, oBara mpas Ta CBOOOJ JIIOAWHH 1 TPOMa ITHIHA.

TaxHanmcany ey 1916 p. HimerpKoro MOBOTO Tipaitto « Das Majoritatsprinzip»
(«ITpuHIK GiTBIIOCTI»)", SKa cTaja miacyMKoM cTakyBanHsa Bomogumupa Cra-
POCONLCHEKOrO B yHiBepeuterax y I'pami, Bepmini ta TeiinensOepsi, HeogHOpaso-
BO IIUTYBAJIM BUCHI PI3HUX KpaiH, a «HIMEelbKi (axiBui B rasysi nmpaBa BBaKaH
«mpuHIUN Oiemocti» B.CTapocoinbechKoro OHUM 3 OCHOBHHX ITOHSATH FOPHCIIPY-
JeHIIiin'®. V Toii xe vac, B YkpaiHi HaBiTh PO CaMOTO aBTOpa MaiKe HidOro He
OyJ10 BiZIOMO.

VY «Das Majoritatsprinzip» 6aunmMo aHaJli3 IPUHLUUIY OUIBIIOCTI SIK 3 TOYKH
30py HOro reHesw, Tak i B acIeKTi pi3HUX cdep Horo 3acTtocyBaHHS, 0 Boio-
qumup CTapoconbChbKHiA 3yMiB 3pOOUTH 3aBISIKK TTHOOKHM 3HAHHSIM PHMCHKOTO
npaBa, MPaBOBHUX YyUeHb, ACPKAaBHOTO MTPaBa, MiXKHAPOIHOTO MIpaBa, icTopii Ta Te-
opii gep>kaBu i paBa. ABTOp MOPIBHSIB 3aCO0M yXBaJCHHS PillleHb, B 3aJICKHO-
CTi BiJl BUAY CHUTHHOT: IPHUHIIAIT TETEMOHII, JIe BCE BUPINIye rereMoH(0auH abo
rpyra); MPUHIMIT OJHOCTAHOCTI (consensus) — y CIUIBHOTAX, sIKi 0a3ylOThCS Ha
CYMi «BOJIb BCIX); MPUHIIMIT OUTBIIOCTI Yy CHUIBHOTAX, IO CTAHOBISTH €THICTb,
mize (universitates, corpora), siki 0a3yrOThCs Ha «3araybHid Boui». OcoOIMBO
MTOMITHUM y T1i#i miparii Bomogumupa CTapoconbChKOro € BIUITMB HagOaHb Pum-
CBKOTO TIpaBa Ta IcTopii mpaBoBUX y4eHb, 30KpeMa, BCIM BiJJOME PO3MEIKYBaHHS
«3aranpHoi Boni» 1 «Bomi Bcix» y koHnenuii JXK.-)K. Pycco; BueHHs mpo crisib-
HOTH 1 cycminbHi 38’53k CraHiciaBa J{HiCTpsSHCHKOTO; Teopis MeHmocTi ['eop-
ra €xinexa. [3 BueHHS Tpo OpUANYHY 0co0y B pUMCBHKOMY IpaBi Bomommnmup
CTapoconbChbKUi 3alI03UYHUB PO3YMIHHS €AHOCTI, €AMHOTO LILIOTO (corporatio), 1e
pillIeHHs OUTBIIOCTI € BUPa30M BOJI LIJIOT0; — i3 JOTOBOPY TOBapHCTBA (societas),
B OCHOBI SIKOTO € 00’ €THaHHS MalHa 1 CIIIBHI 3yCHIIIS IS TOCSITHEHHS CITITBHOT
TOCIOIAPChKOI METH, — BUMOTY CONSensus-y; — i3 pO3yMiHHS CIIIJIbHOT BIIACHO-
cTi (communio) — ipaBo 3anepeueHHs (ius prohibendi), sKe HaJIEKUTh MEHIIOCTI.
BaxnmBuM /111 po3MeKyBaHHS ITPAaBOBOT IIPHPOIH Pi3HUX CHUIBHOT € PO3YMiHHS,
IO «CITUTEHE MAaiftHO», HE € «CITUTRHOIO BIIacHICTION. FOpuanyHa ocoda Mae CIib-
HE MaiiHO, y JIBOX IHIIIMX BHUIIQJIKaX — CIIIJIbHA BJIACHICTh, CIIUIbHI 3yCHILIS, €MHA
MmeTa. Bonogumup CtapocosibChKuil TAaKOK 3yIIMHUB CBOIO YBary Ha O3HaKax Aep-
JKaBH, aHAJIOTIYHUX 3 O3HAKAMH 1HIMUX 00’ €HAHb-CYO’ €KTIB IpaBa, SIKi BB
y CBOIll KoHIeMi1 fioro yuutens [.€minek, a came: 1) milecpsMoBaHiCTh 2) €11-
HICTh 1HJIUBI/IB, 3) HAsBHICTh BOJII.

15 B. Crapoconbcbkuit, [Ipuanumn 6inbuiocti /[Ilep. 3 vim. moBu Koctsinruna [Tomimyka, BCTy-
Ha crartst Cranicnasa CTEMIIEHS; aBTOP NMPOEKTY 1 ynopsaHuk Muxaiino ITerpis, B: Jlitonuc 2018,
c.312.

16 1. Yoprogou, B. Crapoconbebkuii — yHAatop ykpaiHcskoi nositonorii, Irop YopHoBou//sto-
rinka-m.kiev.ua/article.php?id=381 (1.02.2019).
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ChorosiHi, B3SIBIIK 32 OCHOBY KoHIemiito Bonomanmupa Crapocoibchbkoro,
Bukianeny y «Das Majoritatsprinzip» MoxkeM0o NPUHTH 0 BUCHOBKY, 1110 MiKHAa-
poaHi opranizauii, i 30kpema, Paga beznexku OOH Ta inmi ii opranu, Hanexatb
JI0 TOTO THUILY CIIIIBHOT, B OCHOBI SIKHX JIEXKHUTh HE «3arajbHa BOJIS), a CyMa «BOJIb
BCiX», & TOMY iX pillIeHHs] BUMararoTh OJHOCTAHOCTI, KOHCEHCYCY. Y CIUIBHO-
Tax, 7e pilleHHs NOTPeOYIOTh OJHOCTAMHOCTI, MEHIIICTh, Oyay4H 3a0€3MeUEeHOI0
JUTSL 3aXHCTY CBOIX 1HTEPECiB MOXKIIMBICTIO BETYBATH MPOIO3UIIil OibmIocTi (ius
prohibendi), He TOBUHHA TIPH IIBOMY 3JIOBXHUBATH ITPABOM.

VY uyac, xonn Ykpaina notepnae Bijg arpecii 3 6oky Pociiicbkoi @eneparii —
noctiitHoro wieHa Paau besieku OOH, a mixkHaponHa cripHOTa B 0c00i 11 op-
raHiB, sAKi Oyau cTBOpeHi /ursa peamizarii mineit OOH, 3anumniarotbes 0e3cHIuMu
nepes KpaiHoo, sika JEMOHCTPY€E BIMOBY BiJl IIpaBa sIK PETyJsATOpa CYCHUIbHUX
BiTHOCHH, SIKy HEMOXKJIMBO IIPUMYCHTH HE 3JI0BXKHBATH TIPABOM IIPH 3aCTOCYBaH-
Hi veto, 3’ IBIISIOTHCS Pi3HI MPONO3ULIT po BUXix i3 kpu3u: 1) nmo3basutu Pociii-
cpKy Denepalliro WICHCTBA y BiJIIOBITHUX MIKHAPOAHUX OpraHizalisax; 2) 3MiHu-
TH TPOLICLyPY BUHECEHHS PillieHb y IIUX OpraHizarisx'’.

Ockinbky 3MiHa TPUHLIUINY NPUHHATTS PILICHb MOXKJIMBA 32 YMOBH 3MiHH
IIPaBOBOI NPUPOIH LUX MDKHAPOJHUX CIIUIBHOT, 1110, BUKITIOYAETHCS, TO, OUEBHI-
HO, BpaxyBaBiy, 1o Metoro OOH, 3rinuo i3 cT.1 Craryty OOH, € «miarpumyBa-
TH MDKHApPOAHUIA MHp Ta Oe3meKy»'®, ciiiji BAKOpHCTaTH MepIIuii crocio.

ToOT0, HanMcaHe OibIle K CTO POKIB TOMY JOCHIPKEHHSI BHOCHTD SICHICTh
Y pO3YMIHHS CYy9acHUX MTPOOJIEM FOPUCTIPYACHIIIT i MIDXKHAPOIHOTO TTpaBa, 30KpeMa.

[MizcymMoByrOUH, JOXOAUMO BHUCHOBKY, IO MPO MpsSME MPHUKIATHE 3HAYCHHS
Pumcobroro mpasa (0co0nMBO B TOPIBHSHHI 3 OCHOBHOIO MAcOI0 JUCLUIUTIH Ipa-
BOBOT'O CIIPSIMYBaHHS) CTBEPAXKYBaTH BaXKKO, ajle, BOHO HOKJIHMKaHE (OPMyBaTH
BIJIMTOBITHE CTaBJICHHSI CTyACHTAa — MalOyTHHOTO TIPABHUKA — «JI0 YHHHOTO UM Oa-
YKaHOTO TIpaBa, a TAKOX JI0 BChOTO, IO OXOTUTIOETHCS IIPABOBUM PETYIIIOBAHHIM.
ToOto, fioro poib OCHOBOMOJIOKHA UIsl BCi€l I0pUCHpyAeHI] K Ha cTajii HOp-
MOTBOPYOCTI TaK 1 B TIPOIIECi MPaBO3acTOCYBAHHS.

Tomy, 3HaueHHS PUMCBKOTO TIpaBa HE CiiJ 0OMEXyBaTH HOTO MPOIIEAECBTHY-
HOIO POJUTIO OO IIUBLUILHOTO MpaBa. TuM OuIbIIIe, 1110 BATOMOIO € POJib HaJI0aHb
TaKOX PUMCBKOTO MyOJIIYHOTO MpaBa, 30KpeMa, Aep>KaBHOT0, KpUMiHAIBHOTO, aJl-
MiHICTPaTUBHOTO.

3akmazieHl y pUMChKOMY TIpaBi LIHHOCTI 3aX1JIHOI MPaBOBOi KYJILTypH HaJa-
I0Th HOMY aKC1OJIOTIYHOTO 3HAYCHHSI.

17 Pa3oM 3 TUM, He 3BaKarouH Ha Te, o Pociiickka Desepartis i Jaii MpoA0BKYE MOPYILYBaTH
HOPMH 1 IPUHIMIK MiXKHAPOJHOTO IpaBa, HUHI LIJIKOM peajbHUM € MOBEPHEHHs 1if 1paBa royiocy
B [TAPE, a Takox 3HSTTS CaHKIIii, sIKi Oy HAKJIAJCH] Y 3B’SI3KY 3 arpeci€ro moao YKpaiHu.

8 Craryr Opranizauii O6’eqnanux Hauiil, https://zakon.rada.gov.ua/laws/show/995 010
(1.02.2019).
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PumMcbKke npaBo TakoK BayKJIMBE B METOIMYHOMY TUIAHI SIK HAJIATOJPKEHHI Me-
XaHi3M (YHKLIOHYBaHHs NPaBOBOi CUCTEMH, METOIO SIKOi € 3a0e3leucHHs MpaB
1HIMB1/1a, BIJIHOBJICHHS TIOPYIICHOT CIIPaBEIJIMBOCTI.

Pesynbratom BuBUeHHA PuMchKOro mpaBa Mae cTaTu HE LUTYBaHHS CEHTCH-
i, a BIAKPUTHH AJIS TONIYKY CHPABEAIUBOTO (YUTal palliOHAIBFHOTO, JOTIYHO-
Tr0) pillICHHS, SIK B IOPUCHPYACHIIT TaK 1 B MOBCAKICHHOMY JKUTTI, po3yM. Po3ym,
31aTHHI OyTH TBOPIEM, a He JIUIIe 0OMEKEHNM BUKOHABIIEM.

Mu Bxe He MaeMO MOYJIMBOCTI JaJli TOKJIAAATHCS HA BUIA/IOK, BaXKIIUBY JIep-
’KaBHY CIpaBy IyCKaTH Ha CAaMOIUTUB. YKPaiHCBKI CYIIi, aJIBOKATH, IIPOKYPOPH,
HOTapiycu MaroTh OyTH HE TUIBKH KOHKYPEHTOCIIPOMOKHHMH, a i YCBIIOMITIOBA-
TH LiHHICTH npaBa. @opMyBaHHA PABOBOI CBIIOMOCTI Cy4aCHOTO YKPAiHCHKOTO
IOpHCTa MMOBUHHO CTAaTH LIJIECIPSIMOBAHUM IIPOLIECOM.
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ZNACZENIE PRAWA RZYMSKIEGO
DLA KSZTALTOWANIA SWIADOMOSCI PRAWNEJ WSPOLCZESNEGO
UKRAINSKIEGO PRAWNIKA

Streszczenie

Artykut pokazuje rozne kierunki wptywu prawa rzymskiego na tworzenie $wiadomosci praw-
nej wspotczesnego ukrainskiego prawnika. Ustanowienie wtadzy radzieckiej na Ukrainie spowodo-
wato zawezenie roli tej dyscypliny w procesie edukacyjnym. Jednak praktyczna rola prawa rzym-
skiego, ktora polega na jego wplywie na $wiadomos¢ prawna, oraz metodologiczne znaczenie prawa
rzymskiego pozostaje fundamentalne dla kazdego zawodu prawniczego w dzisiejszych czasach.
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Nauczanie prawa rzymskiego od zawsze odgrywalo wazna rolg w przygotowaniu przysztych praw-
nikoéw na uniwersytetach w krajach o zachodniej tradycji prawnej. Przede wszystkim chodzi o spe-
cyfike zrodel prawa rzymskiego, a mianowicie o praktyczng i intrepretacyjng dzatalnos¢ prawnikoéw
rzymskich, otwarto$¢ systemu prawnego starozytnego Rzymu i oparcie go na zasadzie aequitas.

Stowa kluczowe: warto$ci UE, praworzadno$¢, zachodnia tradycja prawna, Wotodymyr Starosolski,
zasada wigkszosci

THE SIGNIFICANCE OF ROMAN LAW
FOR THE FORMATION OF THE LEGAL CONSCIOUSNESS
OF A MODERN UKRAINTAN LAWYER

Summary

The article reveals different directions of the influence of Roman law on the formation of
the legal consciousness of a modern Ukrainian lawyer. Since the establishment of Soviet Power
in Ukraine, the role of this discipline in the educational process has been narrowed. However, the
practical role of Roman law, which consists in its forming influence on the legal consciousness, and
the propaedeutic, axiological and methodological significance of Roman law, remains fundamental
to every legal profession nowadays.

The acquisition of Roman law, which is constantly in development, has always been used in the
preparation of future lawyers in universities of the Western legal tradition countries. First of all, it is
about the specificity of the sources of Roman law, namely the practice of praetors and interpretations
of lawyers; openness of the legal system of ancient Rome to borrowing; the importance of the legal
procedure; availability of typed claims formulas; idea-the principle of aequitas, which is the expres-
sion of a specific type of thinking based on the ratio.

Keywords: EU values; the rule of law, Western legal tradition, Volodymyr Starosolskiy, the principle
of the majority
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BIIJINB PUMCBKOTI'O ITPABA
HA ITPABOBY CUCTEMY
JEPKABU-MICTA BATUKAH

Beryn

Pumchke mpaBo — mpaBoBa cucteMa CtapomaBHROr0 Pumy, mo gisuta B Pum-
CBKiH AeprkaBi (IIapchKOTO, peciyOikaHChKOTo epiofiB i nepioay immnepii) Ta Bi-
3aHTii. PO3BUTOK pUMCBKOTO IpaBa OXOIUTIOE TIOHAM TUCSYY POKIB IOPHCIPYICH-
uii, Bix 3akoHiB J[Banaaustu tadmuips (0. 439 p. no P. X.) no nar. Corpus luris
Civilis (528-35 pp.) imneparopa lOctuniana I. PuMmcbke mpaBo cTayio OCHOBOIO
BCIX MPABOBHUX CHUCTEM Yy KOHTHHEHTalbHiH €Bpomi, Edionii Ta HaiimaBHimmX
€BponechKUX KOJIOHIAX, 30KpeMa B JlarnHebkit AMepuui. B Tomy uucii, BoHO
3HAQUHUM YWHOM BIUIMHYJIO Ha MpaBoBYy cucremy [lamcbkoi jgepskaBu, a BiATak
i Jlep>xaBu-micta Batukan.

ABTOpPOM BHUCBITIICHO TIpOIieC (OpMYBaHHS KaHOHITHOTO TIpaBa, K OCHOBHO-
TO JuKepesa mpaBoBoi cuctemu Jlep:kaBu-micta Batukan. 3okpema BCTaHOBIIEHO,
III0 PUMCBKE TTPaBo MaJo Oe33anepedHuii BIUIMB HAa PO3BUTOK KAHOHIYHOTO TIPaBa,
Ha WOT0o CTPYKTYpY Ta 3MICT, PO HIO CBig4aTh ACKIIbKA HOT0 KomU(iKallii.

Takox, B 1aHiil mpari po3mISIaeThesl MPOIEC PO3BUTKY PUMCHKOTO IpaBa,
CTBOpEHHSI HOro HOBMX 30ipHHKIB, 3BOAIB 1 Koam(ikaiiil, Ta X BIUIMB Ha cTa-
HOBJICHHS Ta pOo3BUTOK [lanchkoi nepskaBu. 30kpeMa onpanboBaHo: MilaHCHKHUI
enukt, Kogeke @eopocis, 3Bia 3akoHiB KOctuniana, «/lekpet ['paiianay Toiro.

OcHoBa yacTuHa
Pumcrke m1paBo B icTOpIi JIFOACTBA MOCiae 0cobImBe Mictie. [3 Hepo3BUHYTOT,
MEPEeBKHO apXaiyHOI CHCTEMH TaTpiapXalibHOTO Ipasa, 10 Mallo By3bKOHAIIiO-

HaJIbHHUHN XapakTep, BOHO NEPETBOPUIIOCA HA 3arajibHC IIPpaBO BCHOTO CTapO,Z[aB-
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HBOTO CBITY. [I[ppuoMy OKpeMi HOro iHCTUTYTH 3aCTOCOBYIOTHCS 1y HalCyYacHi-
IIOMY TIpaBi'.

Ha mepmmx cTyneHsX CBOTO PO3BHTKY PHUMCBHKE TPaBO XapaKTEPHU3YEThCS
CTaHOM 3JIMTTS MYOJIYHOTO 1 MPUBATHOTO TpaBa, BUOKPEMJICHHS SKHX BigOyBa-
JI0Cs TIOCTYINOBO B XOJi icTopuyHOro mpoiecy. IlizcTaBaMu 1IbOro BBaXKalOTh:
BHUBUTGHEHHSI OCOOMCTOCTI BijT 11 3B’SI3KIB i3 CyCHIIBHUMHE COIO3aMHu (pill, CiM’s
TOIIIO); TTOCHJICHHS JeP>KaBHOI BTN 1 30CepeKeHHS B i1 pykax (QpyHKIIiH myOmid-
HOTO IpaBa; Mepexi/] HaTypajJbHOrO rOCIOIapCTBa B ITPOILIOBE?.

PuMchke paBo MPOKUILIIO TTOHA]] TUCSYONITHIO ICTOPIFO CBOTO CTAHOBJIICHHS
Ta perentlii B pi3Hi mpaBoBi ciM’i. CydacHi HaIllOHAJIbHI TIPaBOB1 CUCTEMH TPYH-
TYIOTHCS Ha MOAIOHUX 3arajbHAX MPUHIIMIIAX, PABOBIH KyJIBTYPi, IPaBOBii JTOK-
TPHHI, IPABOBUX TPAIMIIISIX, CAHKI[IOHOBAHUX 1 HECAHKI[IOHOBAaHUX 3BHYASX Ta
in. Came 1i TpaBOBi Kareropii CTaHOBIAThH, HacaMIepea, MATPYHTS Oymb-sSKOi
MPaBOBOi CUCTEMHU i ciM’i. BOHN CTBOPIOIOTH (DYyHIaMEHT 1 HAITOBHIOIOTH COOOFO
KOKHY HalliOHAJIbHY TPaBOBY CHCTEMY i mpaBoBy cim’to’. Takuil miunuii ¢yH-
JTAMEHT HalllOHAJIFHUM TPAaBOBHM CHCTEMaM HaJlajdo PUMCHKE TPHBATHE IPABO
3aBJISIKH PELIETIIIIT?.

[lomo camMoro MOHATTS peLeniii pUMCBKOTo MpaBsa, TO Ha Hally AyMKY, Hai-
OuTpII ToUHUM € Bu3HaueHHS rpod. B. 1. bopucosoi Ta JI. M. bapanoBoi, a came,
pelernisi puMCHKOTO NMIPUBATHOTO NpaBa — Iie TPOLEC BIAPOIKEHHS i PUCTOCY-
BaHHSI 3araJIbHUX MOJIOKEHB Ta 3acajl bOTo [IPpaBa OKPEMHUMH MPaBOBUMH CHCTE-
MaMH B YMOBaX MEBHHUX CYCITIIbHO-CKOHOMIYHUX BIIHOCHH’.

OTxe, SIKUM YMHOM PELIeTIIIisi pPUMCBKOTO ITpaBa BIUTMHYJA Ha TPABOBY CHCTE-
My JepkaBu-micta Barukan Ta Ha ictopito craHoBieHHs Katonunpkoi Llepksu
3arajoMm, MPOMOHYEMO PO3IVISTHYTH JIaJi.

JepxaBa-micto BaTnkan mae 1aBHE iCTOpUYHE KOPIHHS, MTOB’s[3aHe 13 3apo-
JUKEHHSM XPHCTHSIHCTBA, PO3BUTKOM HOTO LEPKOBHO-OPTaHi3alifHUX CTPYKTYP,
CTaHOBJICHHSM 1HCTUTYIII{ MarcTBa, HOro BOJIOMiHB, ((POPMYBaHHSM Ha iX OCHOBI
Jep’KaBHOI BJIAIHU 13 TTOHAA THCSYOMTHIM (yHKITIOHYBaHHSIM [lamcekoi maepika-
BHU (00macri), sIKy € BCl MIICTaBHM BBayKaTH MOIEPEJHUIICIO CydyacHOTo Barukany.
KpiM 115010 iCTOPHYHOTO acmeKTy, NOCIiIKEHHS MPOIIECiB CTAHOBICHHS, a BiJl-
Tak (PyHKIIIOHAJTHLHOTO PO3BUTKY YCIX IEPKaBHUILKHX 1HCTUTYTIB il HEOIMIHHO

' B.I. bopucosa, JI. M. Bapanosa, OcHOBH pUMCBKOT0 npuBatHOro mpasa: [Tigpy4nuk, [Tpaso
2008, c. 5.

210.C. T'ambapos, I'paxnarnckoe npaBo. O6ias yacts, 3epuano 2003.

3 A.X. Canpio, CpaBHUTEIIBHOE MMPABOBEICHHE (OCHOBHBIC MIPABOBBIC CHCTEMbI COBPEMEHHO-
ctn): yueonuk, FOpuct 2000, c. 157-171.

* C. . I'puHbKO, 3HAYEHHS THIIOJOTIT peleriiii pUMCHKOT0 MpaBa /st [IPABOBHX CHCTEM €BPO-
neiichkuX KpaiH, B: [Ipusartne npaso i mignpuemuunrso 2014/ Bum. 13, c. 9.

> B.1. Bopucosa, JL.M. bapanosa..., c. 11.
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OB’ s13aHi 13 MpaBoBUMH actiekTaMu. CyTh iX MOJSITaE y TOMY, IO TIPOIECH ep-
JKaBOTBOPEHHSI BiIOyBalUCs OTHOYACHO M Ha OCHOBI HasIBHUX Y MIEBHI 1CTOPHYHI
nepioay NpaBoBUX MOPAKiB. OTXKe, y bOMY KOHTEKCTI pO3IIisia 0araTOMaHiTTS
MIPaBOBUX MPOOJIEM, IO BUHUKAJIH 1 BUPINTYBAIHCS TIPOTATOM yciel icTopii Xpu-
CTHUSIHCBKOT, a 3rojjoM Karonuipkoi LlepkBu, ¢i1ii IPOBOAUTH Y TICHOMY IEperie-
TiHHI 3 MOPaJbHO-ETHYHHMHU KaTEropisiMu, 10 TaK Y 1HAKIIE 3aCHOBYBAJIMCS Ha
OO’KeCTBEHHHX iCTHHAX. TOX MpaBOCyO’€KTHICTh LIEPKBH HA I1OYATKAX XPUCTHSI-
Hizarii 3aximHoi PuMcheKoi iMItepii, a 3rogoM PuMCBHKOTO eKk3apxaTy 3aKpiruioBa-
nacs MPUITUCAMU PUMCBHKOTO MPaBa, B Pe3yNIbTaTi peleriii SIKOro yI0CKOHAIIO-
BaJIOCS 1 pO3BUBAJIOCS KaHOHIYHE MPaBO, PEJIiriiiHe 3a 3MiCTOM, ajie THUIIOBE 32
CTPYKTYpPOIO i (hopMOTO /U poMaHO-TepMaHChKO1 TpaBoBoi cim’i. Came komudi-
KOBaHE KaHOHIYHE ITPaBO € OCHOBOIO MPAaBOBOI cucTemMu Barnkany.

Ockinbku BaTtukan € mpaBoHacTymHHKOM [larchkoi neprkaBu, CIijfl po3riis-
HYTH nponec GopMyBaHHS KaHOHIYHOIO MpaBa Ta peLeniii B HbOro PUMCBHKOTO
[IPUBATHOTO IIPaBa II€ 3 YaciB YTBOPEHHS MAIICHKUX BOJIOJIHb.

BunukHeHHs Ta iHcTHTYLIHHE 0hopmiteHHs XpucTusiHChKOT Lepksu (I-1V cT.
H.e.) (a, OTKe, 1 MOsIBA Ta [MOYATOK JOCHI/PKCHHSI KAHOHIYHOTO IpaBa) BiI0yBaJIo-
cs1 Ha (OHI PO3KBITY PUMCBHKOTO KJIACHYHOIO MpaBa. PUMCbKe KJIacH4HE MpaBo
TPaTUITiHO (3Ba)KAOYN HA 0COOTUBOCTI TaBHHOPUMCHKOT aBTOXTOHHOI PEIiTii Ta
JiepKaBHE CTABJICHHS JI0 PENTiHHUX YTBOPEHB) BIIHOCKUIIO HAJIICHE PENiTiHHIM
XapakTepoM “‘cBsilieHHe mpaBo” (jussacrum) 1o chepu mybmiuHOro mpasa’.

OO0’ eKTHBHUMHU YMHHUKAMH, 10 y 3HAYHIN Mipi 3yMOBWJIM HOBY HE OOTSIKe-
HYy Hamepell BU3HAUCHHMH aKCiOJIOTIYHO-NPABOBHUMH TOCTYJIaTaMH TTOCTAHOBKY
LBOTO MUTAHHS, CTAU PELENIisi PUMCBHKOTO KIACHYHOTO MIPaBa Ta CeKyIsIpU3allist
CyCHuUIBHOTO XUTTS. Penemnuisi, o cnpusiia MOMIMPEHHIO MOIVISIIB HA PUMCBKE
MIpaBo SK Ha CBOEPITHY 1€albHy CUCTEMY TIpaBa (yCBiIOMIIIOIOUH, BTiM, BiACYT-
HICTh 332 HUM 3aC00IB JICPKABHOTO IPUMYCY) 3p00HIIa 3HOBY aKTyaJlbHUM TEOpe-
TUYHE MUTAHHS PO3MOALTY BCiX cdep i1 ramysei npasa (a, oTxe, 1 KAHOHIYHOTO
npaBa llepkBr) Ha THIM 1 BUIH (30KpeMa, Ha ImyOmivHe Ta mpuBarHe mpaBo). Ce-
KyJISIpH3aIlist CyCIiIbCcTBa’, MO MPU3BEa 0 ICTOTHOTO 3BYKCHHS BIUTUBY PEJIiTii
ta LlepkBu Ha pi3Hi cepu couianbHOI AIMCHOCTI, T03BOIMIA BIZOKPEMUTH KaHO-
HiYHE NpaBO y OKpeMHuil 00’eKT BUBUEHHA. BOHO moyano cnpuiiMathcs Bke He
JIUTIE K HEBiJ €MHA YacTHHA IMEBHOI CUCTEMH HaIllOHAIBHOTO IIpaBa, Miapo3Iiia
JIEJIETOBaHOTO 3aKOHOJIABCTBA YW CYKYITHICTB JIEraji30BaHUX JIEPIKABOIO HOPM,
a B SIKIHCh Mipi, SIK caMOIOCTaTHE 00’ €KTUBHO iCHYIOUE sBUILE®.

¢ Murectsl IOcTunnana — M36panusie pparmentst B nepeBone 1.C. Ieperepckoro, Mocksa
1984, c. 23.

7 A.A.Epsies, H.IT. Jlykamesuu, Couuosorus pemvrun, Kues 1999, c. 109.

8 C.B. MiceBuu, Miciie KaHOHIYHOTO TIpaBa B CHCTEMI MMPaBOBUX sBHIL, B: HaykoBuil BiCHUK
UepHiBeI[LKOTO YHIBEpCHTETY: 30. HayK, mpallb., Bum. 660: [IpaBoznaBcTBo. — YepwiBmi/2013, c. 20.
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OpHuM 3 niepuiux akTiB PUMcbKoOT iMIiepii, skMii MaB Barome 3HaYCHHS JIs
XPUCTUSHCTBA, a BIATAK 1 /it (GOpMyBaHHS KaHOHIYHOrO mpaBa — OyB MinaH-
cekui enukT 313 p., skuit OyB BUTAHHUH iMIIEpaTOpaMH 3axigHOT 1 CXigHOI YacTH-
Hr PuMmcrkoi immepii Korcrantarnom [ Bemuknm (306-337 pp.) Ta Jlinuaiem (308-
324 pp.) B Menionani (cydacHuit Minan). XpuCTUSHCTBY HapeITi Oylio HajaHe
MIPaBO JIETATHHOTO ICHYBaHHS Ha BCii TEPHUTOPIi JepaBH 1 KW CTaB IMPaBOBOIO
IiICTaBOI0 BUHUKHEHHS Ta B MOJAJIBIIOMY IOIIUPEHHS AChKUX BOJIOAIHb.

Otxe, XpUCTUSHCTBO OyJI0 OCTaTOYHO BU3HAHO PEJITi€l0, TO3BOICHHOIO HAPiB-
Hi 3 yciMa IHIIUMHA KyJIBTaMH, [0 iCHYBaJIM 1 OyJTM YMHHUMH y PUMCBHKiH iMmiepii.
XpuctusgHaM 3a0e3nedyBanacs cBoOOIa iCHYBaHHsI, yCiM JO3BOJISIBCS O€3MEePeIKo/I-
HUI nepexij B 1o peririto. e cBimumino npo BcraHOBIeHHS MiJITaHCBKUM €IUKTOM
PIBHOIPABHOCTI YCiX peirii Ta cBOOOIH BipOCIIOBITYBaHHS: «KOXXHOMY Japy€ThCSI
cB00O/Ia 3BEPHYTHCS JI0 Ti€l BipH, sIKa, HA HOTO TyMKY, HOMY I IXOAUTH’.

Y KOHTEKCTI HAIIIOTO JTOCJIIKEHHS CJT1J1 BBOYKATH 0COOJIMBO 3HAUYIIUM TE, 1110
MilaHCBKHM €TUKTOM BPETYJIhOBYBAIKCS MAIHOBI 1 HacamIiepe]l 3eMebHi IpaBa
XPUCTHSH, K TPOMAIN YH CIUTBHOTH, 00’ € JHAHNX [IEPKBOIO, TaK 1 OKPEMHUX 0Ci0.
HapaBanocs po3nopsikeHHs po 0e30TuIaTHE TOBEPHEHHSI XPUCTUSIHAM HE JIHIIe
MicIlb 310paHb I OOTOCITYKiHb, a i yCi€i BIIacHOCTI, KOH(pICKOBaHOI i 9ac ix
nepeciigyBaHHs. SIKIIO K Taka BJIACHICTh BUSBIISLIACS PUAOAHOIO IPUBATHUMHU
ocobamu, TO TakKi BIACHUKU MOIVIM BUMararu KOMIICHCALIIO 3a BUJIyYCHHS B HUX
L(bOTO MaifHa, IPUYOMY HE BiJl XpUCTHSH, a 3 Ka3HHU, y pO3Mipi Ti€l cyMu, SIKy BOHH
3aruaTiin. Lle Mae meBHi 03HaKM pereniii HOpM PUMCHKOTO IUBUIBHOTO MpaBa,
10 BKJIMBO MiJKPECTUTU. AJDKE caMe Ha TOH Yac MPHUNagaloTh B €BPONEHCHKIH
IOPHUCIIPYACHLIT npouecH, 5Ki, 32 00IPyHTOBaHMM BHCHOBKOM BiJIOMHX YKpaiH-
CHKUX IpaBo3HaBLIB npodecopiB Onechkoi HaliOHAIBHOT IOPUANIHOT aKajgeMii
noapyxokst O. Ta €. XapuTOHOBUX, «HAJEKaTh A0 HAHOIIBII MOMITHHX SBHII
y PO3BUTKY €BPOMNEHCHKUX IUBLII3AIIN MPOTATOM OCTaHHIX MIBTOpa THUCSYOIIT-
Ts» (HAEThCs PO pelenilii pPUMCHKOTo mpasa.)'’.

KoHcrantan y MiaHCBKOMY €IUKTI BU3HAYUB XPUCTHSHCHKY OOIIMHY SIK
corpus christianorum. 3a TOIINIHIM 3arajbHUM [UBIILHUM MPABOM TaKi KOPIIO-
partii KopucTyBanucs mpaBoM HaOyBaTH MaiiHO: 1) IUIAXOM KyTIiBTi, 2) Yepes Ja-
pyBanHs (donatio) i 3) 3a 3anmoBiToM. [IpaBo HagOaHHS MaliHa IIEPKBOIO MIJITXOM
KYITBJII HE MiIIsarano cyMHiBy. [IpaBom donatio (TmomapyHOK) IiepkBa KOPHCTY-
Banacs 3 321 p. CrienianbHe 3aKOHOJABCTBO 3 IILOTO MIUTAHHS CTOCYBAIIOCS JIUIIIE
Woro meramizarii.

? J1.O. Ioncyenxko, Minascbkuii eAuKT 313 p. — IopHAMYHE MATPYHTS B Iporeci GopMyBaHHS mpa-
BOBOIO CTaTycy XpHCTHSHCBHKOI IIEPKBH, B: AKTyasbHi pooiemu nositiku 2009/ Bur. 36, ¢. 328-329.

10°€. XapuToHoB, Bix ocMHCICHHS peleniii puUMChKOro mpaa — 10 (HOpMyBaHHsI 3arajibHOI
Teopil B3aeMOIil MpaBOBHX cucTeM, B: [IpaBo Ykpainu 2014, Ne 1, c. 278.
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OTpruMaHHs MaliHa 3a 3aloBITOM Y PUMChKOMY IpaBi Oysi0 yCkiaaHeHe, 00
nisB mpuHnun — donations. Bu3HauHMi 1OpUCT mepiofy KIACHYHOTO PO3BHUTKY
1poro mpasa JloMimiid YibemiaH, SKAA CBOEIO0 KOHCYIBTAIIMHOIO MPAKTHUKOIO Bif-
YyTHO BIUIMBAB Ha MOTO PO3BUTOK 1 3aCTOCYBaHHS (a LIe TPUBAJIO ¥ y mepioau
MOYATKOBOI pelenLii pUMCBKOIO IIpaBa), BCTAHOBHB HOPMY, 3TiJHO 3 SKOIO HE
MOJKHA TIpU3HAYaTH CIAJKOEMIIIMH «HEBU3HAUCHUX 0CiO» (personae incertae) —
i1l MicTa, BCIX TPOMAJIsIH MicTa, HaBiTh OOriB. Kepyrouucs 11ier0 HOpMOtO, Biajia
He JI03BOJISIIA TIEPKBI SIK KOPIIOPATUBHOMY YTBOPEHHIO OTPUMYBATH criajok. [lis
TOTO, 1100 3armoBIT He OYB CKACOBAHMMA, JOBOAMIOCS BAaBarucs 1o fideicomissum
(ab0 TPOCTILIOI MOBOIO — FOPUAWYHUX XHUTPOIIIB): MalHO AOBIPSUIM OTHOMY
3 YJICHIB IEPKBH, KU 3TOJ0M TiepeiaB Horo XpUCTUSHCHKIN oOmuHi. OTke, 5K
MU 0a4MMO, PeLeHIlisi PUMCHKOTO IpaBa Majia Miclie BKe y MiJJaHCbKOMY €IHMKTi
313 p., axuii MaB Oe3n0CcepeHil BIJIMB Ha YTBOPEHHS XpUCTHAHCHKOT LlepkBu Ta
Ha PO3BUTOK KAHOHIYHOTO TIpaBa 3arajioM.

Koncturyuiero Big 3 unast 321 p. KoHcTaHTHH BU3HAB 32 IEPKBOIO MPABO OT-
puMyBaTH criaanuny. L{ei 3akoH He MifIaBaBcs 3rOI0M KOJHUM 0OMEKESHHIM'!
110 TATBEPKEHO TakuM TpaBuiioM Konekcy deomocis: «Hexait y koxxHOTO Oyie
MPaBo 3aJUILIUTH, 110 3aX0ue, 31 CBOTO MaifHa [y 3amoBigalbHOMY PO3MOPSHKEH-
Hi| Ha BUNIAJIOK CMEPTi HA KOPUCThH CBSIIEHHOTO KAaTOJIUIILKOTO 1 IAaHOBAHOTO 3i-
opanust [Lepksu]»'?

[Ticnst ocratounoro posnany 3axinHoi PuMcbkoi imnepii (476p.), sika npoic-
HyBaJla Mai)Ke THCSIy POKiB, Y Tiepio paHHporo CepeTHbOBIYUS MPOTATOM V CT.,
BU3HAYCHHS Ta IOPUINYHE 3aKPITUICHHS MPABOBOTO cTaTycy XpUCTUSHCHKOT Llep-
KBH, a TAKOX 1 il MafHOBUX, y T. 4. 3¢MEJIbHUX, TIPaB Ta, BiAMOBIIHO, HOpMyBaHHS
TATNICHKUX BOJIOAIHE OYIJIO TTPOJOBKEHO 3a MPAaBOBUMH HOpPMaMH, 3a(hikCOBAaHIMH
y Konexci @eonocist (Codex Theodosianus), — nepriomy odimiiiHoMy 30ipHUKY
KOHCTUTYLIH. ¥ HbOMY 3i0paHO pO3MOpPSAKEHHS iMneparopiB 3 modarky IV cr.
Koneke yxkmageno npotsrom 435-438 pp. 3a npasiiaas Oeomocis 11 Monoamoro
(408-450) — immneparopa CxigHoi Pumchkoi immepii. Bin craB nepium odiiii-
HUM KOTU(IKOBAaHUM aKTOM PUMCBHKOTO IpaBa y BUIIIAI 30ipKH 13 HIICTHAIIISATH
KHHT, 10 MICTATh CHCTEMaTH30BaHi Ta y3To/PKEH]1 IMIepaTopchki KOHCTUTYIIT —
Big 1 yepBHs 311 1 no 16 Gepesnst 437 p. Came Kogeke deogocis, Ak 3a3Hauae
JI. TlomcyeHko, cTaB OCHOBHHUM JDKEPEIIOM MPUHITUITIB Ta IOPUAXNIHUX HOPM, IO
BU3HAYMIIM XapaKTep KaHOHIYHOTro pasa'’’

I Bubopw 3a KopioHOM, 1110 BigOymwcs y ciuni-6epesni 2013 poky, B: Bicuuk [leHTpanbHOi
BuOOpuoi komicii. (Kuis), 2013/ Ne 1/(25), c. 102.

12 Bropo#i Tutyn mectHaanaroi kuuru Kogekca ®@eonocust. [TlepeBo, KpaTKHii HCTOPHKO-Ipa-
BoBOIi koMMenTapuii E. B. Cunbectposoid, B: Becthuk IICTI'Y I: borocnosue. @unocodus 2010,
c. 38.

13 J1.O. Tloncyenko, 3HaueHHs Komekcy ®eomocis st hopMyBaHHS KaHOHIYHOrO IpaBa,
B: AKTyalbHI Tpobiiemu fiepskasu i mpasa 2005/Bum. 25, c. 290.
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Kozeke BBaKa€eThCsl EPIIOO 1TaM’SITKOKO MPABa, B SIKOMY PEJIriiHI MUTaHHS
€ He JIUIIC TIPEIMETOM TIPaBOTBOPUOCTI, a i BUIIJICHI B OKPEMY TPYITy. YCi BOHH
3i0pani y kam3i X VI mix Hazeoro «lIpo yHiBepcanbHy ab0 KaTONHUIBKY LIEPKBY».
VY Kopgekci 3a3HauaeThes, 10 XPpUCTUSHCHKOIO LlepkBOrO BU3HAETHCS LIEpKBa Hi-
KeHChKa, 10 BOHA € YaCTHHOIO ICP’KaBHOTO anapary, YaCTUHOIO JIep)KaBH, OpraHi-
3alli€ro, 110 He MOXKE ICHYBaTH OKPEMO BiJ| JIep>KaBH, OCKUILKY MUTaHHS 11 KyJIbTY,
BHYTPIIIHBOI CTPYKTYPH Ta iepapXii BUPILIYIOTHCS iMIIepaTopom',

Kaura XVI noninena Ha 11 tutymis, B sskux 3i0pano 201 ¢parment imrepa-
TOPCHKHUX KOHCTUTYLIH. IcHY€ KijbKa MepexiiaiB KHUTH Cy4acHUMH €BPOIICH-
CHKHMHU MOBaMH, 30KpemMa (paHIly3bKOI0 Ta aHrimilcekoro. [lepmunii i npyruii
TUTYIIM Ta KiJbKa (QparMeHTiB 1i€i KHUTH MEPeKIaJeHO POCIHCHKOI0 MOBOIO.
[lepmmii TUTYNT MPUCBAYEHNH 3aralbHAM MUTaHHAM XPHUCTHSHCHKOI BipH, ApY-
U — XPUCTUSHCHKUM €IUCKOIAM 1 Kiipukam'>. A 6araTo mUTaHb, 10 CTOCY-
I0THCSl MAlfHOBUX (3eMeNbHUX) MpaB LlepkBH, Bperylb0BaHO B IHIIMX KHHTaX
Konexcy. Tak, y kau3i V € tutyn 3 «lIpo kiipukiB i MOHaXiB», e, 30KpeMa, 1o-
JaHo 3aKk0H 434 p. mpo cHaJgKyBaHHS CIAAIIUHNA, KOHKPETU30BAHO HHU3KY BaXK-
JUBUX HOpM'®,

Kawnra XVI Kozgexcy @eonocist MiCTUTh TaKOXK JIESKi MTOJI0KEHHS MAaiTHOBOTO
XapakTepy, 30KpeMa, L1010 1M030aBJICHHS €PETUKIB IXHIX 3eMJICBOJIOAIHb Ha KO-
puctb LlepkBu. IcTopuk I1. Actanenko, 30kpemMa BUAUISE TaKy HOpMY: «...[licis
TOTO, SIK BOHH (€EPETHUKN) BIICTYIUISATH BiJl BipH [KaTONMIBKOI], HE OyIyTh MaTH
MOKJIMBOCTI 3/IifiCHIOBATH 3alloBiTH ab0 POOMTH JApyHKH ... IXHI mapyBaHHA
i 3armoBiTH OymyTh CKacoBaHi; ixHS cnaamiuHa Oyne HaOyTa THMHU CIAIKOEMIIS-
MH, Ha SIKUX HOIMIMPIOETHCS MPABO CMAAKyBaHHS 33 3aKOHOM (332 YMOBH, 1110 BOHH
€ XPUCTUSHAMU )». «SIKIIO [...] epeTHKH (€MMCKOIH, IPECBITepH 1 Bei ixHi cTap-
LIMHU 1 CIIY’)KUTENl) CHOpyAsTh B OyIb-IKOMY MAeTKy CBOi IepKBH ab0 MicIIs
310paHb, TO 3eMelbHI BOJIOIHHS OyIyTh BIHAWIMPOBAHI Y BIACHICTH 1 il KOH-
TPOJTb KaTOJMIIBKOT IIEpKBM» (KOHCTUTYIIIS Big 30 ciuns 412 p. Ta ii momepeqHuIsa
KOHCTHTYIIiSI 3 aHAJOTIYHUM 3MicToM Bif 22 motoro 407 p.!” Omke, BUXOASUH
3 BUIIIEHABEJICHOTO, MOYKHA 3pOOHUTH BUCHOBOK, 110 PELEHIIisi PUMCBHKOTO TIPUBAT-
HOTO TIpaBa icTOTHO BifoOpasuiack Ha Konekci deopocis, i 30kpeMa Ha ioro X VI
kaI31 «I1Ipo yHiBepcambHy a00 KaTOTUITBKY ICPKBYY.

14 J1.O. Tomncyenko, [IpaBoBuii craryc XpUCTHSHCHKOI IIEPKBH 38 PUMCHKUM iMIIEPATOPCHKUM
3akoHOZaBCTBOM [V CT. : aBTOped. muc. Ha 3M00yTTS HayK. CTYI. KaHI. Fopul. Hayk: crer. 12.00.01.
— Ictopis nepxxaBwu i pasa i ictopis momitnaanx, Oneca 2006, c. 9, 11.

'S Bropoii Tutyn mectHaauaroi kauru Kogexca ®eomocus. [lepeBos, KpaTkuii HCTOPHKO-TIPa-
BoBO# komMeHTapuii E. B. CunbBectpoBoii, B: Bectauk [ICTT'Y I: borocnosue. ®unocodus 2010.

16 TTepBsiit TUTYN mectHaauaroi kauru Kogexkca ®eonocus. BBogHAS CTaThsl, MEPEBOJ, KPaT-
KM HCTOpHKO-TIpaBoBoii komMeHTapuii, B: Bectuk [ICTIY. I: Borocnosue. ®unocodpust 2009.

7 TI.H. Acrarnenko, HOpMaTiBHO-IIPABOBBIC OCHOBBI JCSATEIIBHOCTH PEIUTHO3HBIX KOH(ECCHI
B PIMCKOM IIpaBe IMOCTKIIACCHYECKOT0 Ieproa, http://kenoma.chat.ru/gnost/theod.htm (10.04.2019).
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Besnepeuno, kopudikaliiitHi mporecu iCTOTHO BIUIMBAJIH Ha MPaBO3acTOCY-
BaHHs. Ha Hamry gyMmKy, CITiZl BiI3HAYUTH, 10 HAHBAXIMBIIIOI cTaya Konudika-
i pUMCBKOTO IIpaBa, MPOBeAeHa Bxke Ha novarky VI cr., ToOTO micns naaiHHs
3axinnoi Pumcebkoi iMnepii. Ininiatop xogudikawii cXiZHOPUMCBEKHN iMIepaTop
KOcTunian po3nopsauBes 11e 3pooutu 525 p., mpu3HauMBLIM KoMmiciro 3 10 ocibd
Ha 4YOJIi 13 KOHCTAHTUHOMOJILCHKUM Mpodecopom mpasa Teodimom. L{poro pasy
UTIUTOCS HE JIUIIE PO CUCTEMATH3AIlii0 HASBHUX aKTiB, BHKOPUCTOBYIOUH TPH I10-
MepeHi KOJAEeKCH iIMITepaToOpChKUX KOHCTHTYIIIH, a PO OMpPAaIOBAHHS, yCYHEHHS
apxai3MiB, 3aCTapiIuX JHKEepel Ta HacaMIepe ] PO NPUCTOCYBAHHS YNHHUX JKe-
peit mpaBa 0 OTped TOro4acHOTO PEryJroBaHHS CYCHUIBHHMX BiHOCHH. OTXe,
MPOBOAMIACEH (PaxoBa TBOpYA POOOTa.

SIK miHHA aM’SITKa PUMCBKOTO TTpaBa, KOAEKC CTPYKTYPHO BKJIIOUaB 12 KHHT,
KOKHA 3 SIKUX TTOMIIsIacs Ha THTYIU. XapaKTepHO, IO MPIOPUTET BiAMaHO Iep-
KOBHUM IPUIHCAM, T. 3B. «00KECTBCHHUM MOBYAHHAM» Y HepIuiid KHU31 MogaHi
KOHCTUTYIIIT 3 IIEPKOBHOTO (KAaHOHIYHOTO) MpaBa. « BoHa mOYMHAETHCS 3 CaHKIIIH
3a OOroxysbcTBa, ranboneHHs: Cesatoi Tpiiii, 3HeBaXKIMBOTO cTaBieHHs a0 Liep-
KBH 1 T. 1H. [laui #ie BUKIaz npas 1 npuBiieiB Llepku, 0OMexeHHS TpaBo3aTHO-
CTi EPETHKIB, iy/eiB Ta iH.»'%.

[IpoTsrom BikiB BimOyBamocs (OpMyBaHHS apXiTCKTOHIKM KaHOHITHOTO
npaBa.KaHoHIYHE TIpaBO — yacTWHA MyOJiYHOTO TpaBa. JlaHy Teopir0 MOKHA
BBKaTW OJHI€I0 3 HainaBHImMX. [10J0XKEHHS PUMCBHKOTO KIACHYHOTO Ipa-
Ba, BIJIMOBIAHO 0 SIKOTO, PEJirist BBa)kasacsl CIPaBoOIO JEP:KaBHOIO, a, OTXKeE,
YacTUHOIO MyOJIIYHOTO MpaBa, Mo 0e33acTepeKHO JOMIHYBAIN Y €MOXY XPUCTH-
STHCHKOT aHTHMYHOCTI, OYJIO PO3BHHEHO 1 JIeTalli30BaHO CEPEAHbOBIYHIUMH KaHO-
HicTamu. [TommpeHHI0 TaKuX MOTISAIIB CIPHSIO TPUBAJIC ICHYBaHHS Oararbox
XPUCTHUSHCHKUX IIEPKOB K HOCIiB JIep»KaBHOT pelirii, TICHHA 3B’ 30K MiX Iep-
KOBHUMH Ta Jiep)KaBHUMH opranamu'’. «Pumo-karonumeka Llepksa, — 3a3Hauae
npo¢. C. CnuBka, 3ailicHIOBaNa KOAU(IKALiI0 KAHOHIYHOTO MpaBa, y pe3ynbTari
yoro nosieuincs «Jekpet ['pauianay, «/dexper ['puropis 1X», «Kopmyc kano-
HigHOTO TIpaBay, «IloctanoBu Knumenrta», «ExcrpaBarantn», «Koaeke xaHo-
HigHOro mpasa». Jlo [uKepesn KaHOHIYHOIO IpaBa Karoiauibkoi LlepkBu Haie-
xkatb Jhxe-IcunopiB 30ipHUK, KaHOHIYHMI Kojekc 3aximHoi llepkBu, mamnceki
nekpetu (Oymau, Opese), mpaBuia ANOCTONBCHKOI KaHIEAPii, MPOCTi arnocTo-
JUYHI JOKYMEHTH Ta iH. KpiM TOro, apXiTeKTOHIKY KaTOJIHIIBKOTO KAHOHIYHOTO
npasa popmyBanu cobopu — VIII Beenencekuii (869 p.), Jlarepanceki (1123,
1139, 1179, 1215, 1516-1517 pp.), Jlioncski (1245,1274 pp.), Ilizanceki (1409 p.),
Koncrannpknii (1414-1418 pp.), bazenscbkuii (1431 p.), Deppapo-DropenTiii-

18 5.}, Tummux, IcTopis mepxasu i npasa kpain CTapoaBHbOro CBiTy: HaBd. IlociGHuk, JIbBiB
2001, c. 344-345.
19 C.B. MiceBuu, Micrie KaHOHIYHOTO. .., €. 21.
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cekuit (1439 p.), Tpunenrcbkuii (1545—1563 pp.), a Takok OMICHI IPOBIHIIIHHI
cobopu?.

Sk BBaXAIOTh YUCHI, «DKEepeTa KaHOHITHOTO MTpaBa — «CTaporoy PUMCHKOTO
mmpaBa — jus antigum romande — HaieXarb 1€ 0 PaHHBOXPUCTHUSIHCHKOT JIiTepa-
typu (Cssite IInucemo, [dissaas Catux Anocrtonis, [locnanus 10 puMIiIsSH Ta iH.).
Y XI — XII ct. chopmyBanocst HOBe KaHOHITHE TIpaBo (jusnovum). Y Takomy ic-
TOTHOMY pehopMaTopCchKOMY ITOCTYII BaKIIMBY POJIb BIIITpasio yKIaJaHHs i mo-
mupenHs npotsrom 1140-1141 pp. nexpery I'pamiana «'apMOHiS HEY3TOKEHNX
karoHiB» (Concordia discordantium canonum), B KoMy Oyi0 3BEICHO, IMPOKO-
MeHTOBaHO 05m3bK0 3800 TeKCTiB KaHOHIYHMX akTiB. [lo iX TiymadeHHs i KOMEH-
TYBaHHS JOMydmincs ¢axiBili KaHOHICTH, TPpodecopu YHIBEPCUTETIB, Jie¢ BUKIIA-
Jaocsi KaHOHIYHE MpaBo (CBOIM JekpeToM 1e 3amposanus [lama [puropiit VII).
Tax monax i3 bomownii ['parian mpoBiB cHcTeMaTH3aIlii0 1 HOBY iHTEpPIIPETAITlito
PI3HOMaHITHUX HOPM, IPYHTOBHO OTIPAITIOBABIIH TIEPIIOKEPEIHLHII MaTepia
1 BUAaBIIH 30ipHUK, 110 CTaB OCHOBHUM JDKEPEIIOM TSI PO3BUTKY HAYKH KaHOHIY-
HOTO TIpaBa, BiJIOKPEMIIEHOTO BiJl TEOJOTil Ta pUMCHKOTO TIpaBa’®'.

Brnacue Toni 3aBeplIMBCS IPOLEC CTAHOBJICHHS KAaHOHIYHOIO mpasa (a a0
IIOTO BEJUKOI0 Miporo OyliM TpHYETHI BUINE3TaJaHi KoaudikariiiHi 3axou,
pesyibraTi poboTH COOOpiB, MPABOTBOPUICTH MAll, SKi YXBaJIOBaJIM KOHIEITY-
aJbHI pimeHHs — (KOHCTHUTYIIII, Oyun, OpeBe, PECKPUNTH, CHIUKIIIKA Ta iH.) 5K
CaMOCTIfHOT MPaBOBOI CHCTEMH 3aXiIHOEBPOIEHCHKOTO CycHiibeTBa. YiTKimmMm
cTaB i1 IOPUANYHUI aCIEKT, YTBEPAWIOCS I caMme MOHATTSA «KaHOHIYHE IPaBO»
(«Juscanonicumy).

Benuky Bary xkaHOHiYHOMY NpaBy HajJaBaja HOrO TPaIULiHHICTb, OCKUIBKU
BOHO KOPEHSIMM MOXOAMJIO Il 3 aHTUYHHUX YaciB, IPYHTYBAJIOCS HA BUCOKOPO3-
BHHEHIH PUMCBHKill TpaBOBill KyiabTypi. SIk MU Bke 3a3Ha4aliv, KaHOHIYHE Ipa-
BO 3aM03M4aiio 06arato MoHATh 1 HOPM PUMCHKOTO MpaBa, OCOOIUBO B MUTAHHSX
BJIACHOCTI, CIaJKyBaHHs ¥ 0oroBopiB. 3okpema, [pamian BUKOPHUCTOBYBAB MpH
cknanganHi Jlekpery sk 3aranbHy cxeMy noOynoBu iHctutywi KOctuniana, Tak
1 BeJIMYe3HY KUTBKICTh BUIHCOK i3 JDKEpeNl pUMCHKOTO IMBUTLHOTO TIpaBa. Pum-
ChKa LIEPKBa MPOTITOM CEPEAHiX BIKiB y BCIX CBOIX MHUPCBKUX CIpaBax KepyBa-
Jacs BUKJIIOYHO PUMCBKUM IPAaBOM, ITHOPYIOYHM PO3Pi3HEHI BapBapchbKi 3BHYAl
1 3aKOHM TepMaHCHKHX mieMeH. OCh YoMy HEPiAKO LIEPKBa XapaKTEPU3Y€ETHCS 5K
XpaHUTEIbKa PUMCBHKOTO IpaBa?.

20 C.C. CnuBka, Kanoniune npaso: Hagu. [Tociouuk, B: Buu. 3-¢, nepepo6. i monos. X. Ipa-
B0/2016, ¢. 57.

2B, Trmwuk, Ictopis mepixaru i npasa 3apy6ixuaux kpain (Cepeoui eixu ma panniii Hoeuii
wac): nagy. nocionuk / 3a ped. npogp. b. M. Tuwuxa, JIsis 2006, c. 334.

22 J1.B. Jlyx’sinoB, KaHOHIYHE [PaBO: MOHSATTS Ta 0COONUBOCTI, B: JlepikaBHe OyAiBHUITBO Ta
MiciieBe camMoBpsiayBaHHs: 30. Hayk. np. HarionanbHa akajgemis mpaBoBuX Hayk Ykpainu, Hayko-
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Bepyun 3a ocHoBy pumceke mpaBo, Bxke B XII-XIII cT. kanoniuyHe mpaBo
SBIISLIO COOOI0 HE POCTO CYKYIHICTH MTPaBUJI OBEAIHKHU 3 PI3HUX MUTaHb, BiJl-
HECEHUX J10 KOMIIETEeHIIT IEpPKBH, a 4ITKy CUCTEMY IIpaBa 31 CBOEIO CTPYKTYPOIO.
[Ipuuomy aHamiTHaHe 00’ €THAHHS KAaHOHIYHOTO TIpaBa, HOTo MOKJIaHA JTOTi9HA
CUCTEeMaTH3allisl BiJIITOBXYBAJHUCS Bij YSBJICHHS PO TE, IO B OCHOBI pi3HO-
MaHITTS MPAaBOBUX HOPM 1 MPOLEAYD JICKHUTD IesKuil HaOip pyHIaMeHTaIbHUX
[PaBOBUX NMPHUHIMIIIB 1 110 3aBIAHHS IOPUCTIB — 3HANTH LI NIPUHLUUIN 1 IpUBe-
CTH TIPaBO y BIAMOBIMHICTH 10 HUX. Ha MiATrpyHTI pUMCHKOTO IpaBa Ta FOPHC-
nukiii Cesaroro I[lpecTony Haja meBHUMHU KjacaMu 0Ci0 1 KareropisMu Crpas
BUHUKJIO JIEKiJIbKa Taify3eil KaHOHIYHOTO MpaBa — KOPIOPaTUBHE, KPUMiHAJb-
He, IUTI00HO-CiMeifHe, CTTaIkoBe, IPaBO BIACHOCTI, JOTOBipHE W TMpoliecyatb-
He TpaBo?.

Hactynnwuii 38i7, o orpumas Ha3By «Corpusjuriscanonici», OyB miarotosie-
Huit 10 1500 poky. Odinitino cxBanenuit ['puropiem XIII y 1580 pori, BiH IpyH-
TyBaBCS Ha OCHOBI KJIACHYHHUX CEPETHLOBITYHIX KAaHOHIYHHMX 30ipHHKIB 1 MICTHB
Oararo migpo0oK, 3aHeCEHUX JI0 HbOTO uepe3 «Jekper [parianay i3 Jxe-Icumo-
poBa 30ipauka. Onnak, ax 10 1917 poky «Corpusjuriscanonici» 3anumiaBcs Hal-
BKJIMBIIIMM 301pHUKOM JDKEpes YUHHOTO IpaBa PuMchko-katonumpkoi Llepksuy,
HE3BaYKAIOUW Ha Te, IO IUTNH PsIJl 3aKOHIB HE MIT PEryIioBaTH KaHOHIYHE MPaBo
B HOBHH 4ac 4yepe3 Te, IO CBITChKE MPaBO B KATOIMIBKUX 1 TUM Oijbllle HEKaTo-
JULBKHUX JAepKaBaxX BXKE BHUKIIOYAJIO MPABOBI MPUHLMUIM, LIO0 JIEKaTh B OCHOBI
[IbOTO CEPEIHbOBIYHOTO KOJEKCY>.

Hacrtynuoto xoaudikariero 0y Komexc kaHoHiuHoro mpaa 1917 poky,
akuii OyB npuitaruii [lanoro beneaukrom XV. V Bukopucranui neit «Kogexe»
OyB BeJIbMU 3pYyYHHUM 3aBISIKM CBOIH cucTeMaTu3alii, a TAKOX TOMY, 110 BKJIIO-
gaB B ceOe OUThITY YaCTHHY IPABOBUX HOPM, IO HitoTh B Katomumpkiit Llep-
kBi. Cucremaruka «Kogexcy» 1917 poky panimie Oyna moBysizaHa 3 KIACHYHUM,
TPHOXYACTHHHUM, J1IEHHSIM PUMCBKOTO IpaBa: ocobu — peui — aii. Takuii po3-
MOAUI € MaJONPUIATHUM JUISI BUPAKCHHS 3B)SI3KY MK KaHOHIYHOIO HOPMOIO
1 epkoBHUM TaiHCcTBOM. CKaximMo, TOH (hakT, 110 FOPUIAMYHI HOPMHU IIOJ0 Ta-
fHCTB BimHeceHi 1o posainy «llpo pedi», OyB BU3HAHHIA SK HENPHUITYCTHMUH.
3 myOnikyBanHsM 1poro «Komekcy» Ilis-beneauwkra 3akoHOmaByYa MisUTBHICTH
B Karomumpkiii Llepksi, He mpunuHsincs. Yepes 11e, yepe3 BChOTO JIHUIIE COPOK
poKiB micis BupaHHs 1poro «Komekcy», y Barukani cepiio3Ho 3a1yMajiucs Haj
HOTO yIOCKOHAJICHHIM™.

BO-ZIOCHIJHUN IHCTHUTYT ACP’KaBHOTrO OyIiBHHLITBA Ta MiCLEBOro camoBpsayBanHs, IIpaso 2011/
Bum. 21, c. 81.

2 Ibidem, c. 81-82.

24 Koznekc kaHoHiuHOTO 11paBa, https://uk.wikipedia.org (10.04.2019).

3 Ibidem.

58



25 ciuns 1983 p. Ilana IBan-IlaBno Il BumaB HoBuii Komekc kaHOHIYHOTO
npaea (Codex iuris canonici) Karonumpkoi LlepkBu, sikuii cTaB ROPUIUUHUAM Bi-
nmoOpakeHHsIM ii OHOBJICHHS, po3modaroro I Batukancekum cobopom. Bin mie
1 Ha CHOTOIHINIHIN MeHb Ta € (HyHIaMEHTAILHOIO OCHOBOIO TIPABOBOI CHCTEMH
JHepxaBu-micta Batukan, Ta Takok 0a3yeThCsi HA PUMCHKOMY TIpaBi. 30Kpema
BILTMB PUMCHKOTO TIPaBa YiTKO MPOCTEIKYETHCS B TAKUX PO3AiNax, sK: po3nina VI
— ¢iznyHi Ta opuanYHi ocobu, po3ain VII — ropuandHi akTH, po3ain X — CTPOKH
JIAaBHOCTI TOLLIO.

BucHoBku

Takum 4MHOM, KaHOHIYHE MPABO MOYKHA BH3HAYHTH SIK PEIIITiHHO-IIPABOBY CH-
CTeMY, IO PETYJIIOE CYCITbHI BIIHOCHHN BCEPEANHI TPOMaJIH, SKa CIIOBIIY€E XpHUC-
THSHCTBO, Ta sIKa PO3BHBAJIACS Ta B3sUIa 32 OCHOBY HOPMH PHMCBKOTO TpaBa®.

OTxe, HE3BaKalOYM Ha Te, IO OQIUiHHO cydacHOMYy Barukany muiie
JIeB’STHOCTO POKiB, MPOTE, BiH YCIAIKyBaB IOHAI IBTOpPA THCSIYOJITHIO 1CTO-
pI0 CTAaHOBIICHHS, iICHYBaHHS, PO3BUTKY, (DYHKIIIOHYBaHHS pi3HUX (BopM mep-
YKaBHOCTI, JIepKaBHO-TIPABOBUX IHCTUTYTIB, MPABOBUX TPATUIH, sKi (opMy-
BaJIUCS CIIOYATKY 33 3BUYAE€BHM, a 3TOZIOM 32 KAHOHIYHHM 1 IEPKOBHUM ITPABOM,
sIKi Opaji CBO€ Havayo BiJl puMChKOTO mpaBa. CamMe Ha TaKUX KOHIENTYaJbHO
BH3HAUEHUX 3acajiax BigOyJI0Cs CTAHOBJICHHS I[LOTO MiKHApOIHO-TIPABOBOTO
cy0’eKTa, IO € TAaKoX aIMiHICTpaTUBHUM LEeHTpoM Bcenencbkoi Karomuib-
ko1 Llepksu.
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WPLYW PRAWA RZYMSKIEGO
NA SYSTEM PRAWNY
PANSTWA MIASTA WATYKAN

Streszczenie

W artykule naukowym autor ustalit, Zze prywatne prawo rzymskie miato wptyw na wszystkie
systemy prawne, w szczego6lnosci na system prawny Panstwa Watykanskiego. Autor podkreslit
proces ksztaltowania prawa kanonicznego jako podstawowego zrodta systemu prawnego Panstwa
Watykanskiego. W szczegdlnos$ci ustalono, ze prawo rzymskie miato niepodwazalny wplyw na
rozw0j prawa kanonicznego, na jego strukture i tres¢, o czym $wiadczy kilka jego kodyfikacji.
Ponadto w pracy analizowany jest proces rozwoju prawa rzymskiego, tworzenie jego nowych
zbioréw, grup zbiordéw i kodyfikacji oraz ich wplyw na powstanie i rozwoj Panstwa Koscielne-
go. Omoéwiono takze zrodta takie jak: Kodeks Teodozjanski, grupe zbiordw Justyniana, Dekret
Gracjana itd.

Stowa kluczowe: Panstwo Watykanskie, system prawa, Kodeks Teodozjanski, Dekret Gracjana, Ko-
deks prawa kanonicznego
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THE INFLUENCE OF ROMAN LAW ON THE LEGAL SYSTEM
OF THE CITY-STATE VATICAN

Summary

The author of the research paper established that Roman Private Law had effect on all legal
families and systems, in particular, the legal system of the Vatican City State. The process of Canon
Law formation as the main source of a legal system of the Vatican City State was highlighted. Par-
ticularly, it was established that Roman Law had direct influence on development of the Canon Law,
its structure and content, which is evidenced by its several codifications. Also, Roman Law deve-
lopment process, creation of new compilations, abridgments and codifications of law as well as their
influence on formation and development of the Vatican state is considered in the paper. In particular,
the Codex Theodosianus, the Corpus Juris Civilis, the Decretum Gratiani, etc. were worked out.

Keywords: the Vatican City State, legal family, the Codex Theodosianus, the Decretum Gratiani,
Code of Canon Law



ZESZYTY NAUKOWE UNIWERSYTETU RZESZOWSKIEGO

SERTA PRAWNICZA
ZESZYT 107/2019 PRAWO 26

DOI: 10.15584/znurprawo.2019.26.5
Maciej Jonca

Katolicki Uniwersytet Lubelski
ORCID: 0000-0003-4982-8936

IMITATIO ET AEMULATIO.
KILKA UWAG NA TEMAT NAUKI I NAUCZANIA PRAWA
RZYMSKIEGO WE WSPOLCZESNEJ POLSCE

Musisz widziec to, co opisujesz.
Miec styl to widziec.

Imre Kertész

Glos w dyskusji

Przystuchujac si¢ od kilku lat rodzimym debatom na temat nauki i nauczania
prawa rzymskiego w Polsce, wielokrotnie nasuwaty mi si¢ réznorakie osobiste
przemyslenia'. Dobra okazja do ich czg$ciowego zebrania, uporzadkowania oraz
ogloszenia stata si¢ migdzynarodowa konferencja naukowa ,,Prawo rzymskie jako
fundament europejskiej kultury prawnej: doswiadczenia Ukrainy i Polski”, ktorej
gospodarzem byt Wydziat Prawa Narodowego Uniwersytetu im. Iwana Franki we
Lwowie.

Uczestnicy tego spotkania zebrali si¢ w dostojnej budowli bytego sejmu ga-
licyjskiego nie tylko po to, by podzieli¢ si¢ swoimi osiggnigciami badawczymi,
ale rowniez aby zada¢ wazne pytania zwigzane z rolg prawa rzymskiego w trwa-
jacym od wiekdéw procesie formowania kultury prawnej w Polsce i na Ukrainie.
Podczas obrad nieporadnie wyrazilem opini¢, ze ,,uniwersalne” kryteria ocenne,
na podstawie ktérych budujemy poczucie wlasnej wartosci, nie zawsze przyczy-
niaja si¢ do rozwoju nauki prawa rzymskiego w Polsce. Ba, nierzadko rozwdj ten
spowalniaja i blokuja! Niniejszym pragne rozwina¢ i skonkretyzowac postawione
we Lwowie tezy.

! Wielu pozytywnych impulsow dostarczyt mi zwlaszcza wyktad prof. Marka Kurytowicza
wygloszony podczas spotkania upamig¢tniajacego posta¢ Henryka Kupiszewskiego. Zob. M. Ku-
rylowicz, ,, lllotis manibus”: Henryk Kupiszewski i wspotczesne dyskusje romanistyczne w Polsce,
,.Zeszyty Prawnicze” 2015, nr 2(15), s. 99-112.
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Kompleks nizszosci

Zauwazalnym problemem polskiej romanistyki jest osobliwy kompleks
nizszo$ci. Pot biedy, kiedy poczuciu niespetienia towarzyszy zdrowa ambicja.
Zdarza si¢ wszakze i tak, ze zdolni skadingd uczeni permanentnie funkcjonuja
w oparach skrywanych gleboko roszczen i pretensji. Wtedy zycie staje si¢ pie-
ktem. A jednak z niezrozumiatych wzgledow wiele osrodkoéw nie ustaje w jato-
wych poszukiwaniach zachodniego ideatu, ktory mogltby postuzy¢ za wzorzec
i pozwolil ,,ulepszy¢” to czy tamto. Problem w tym, ze ideaty nie istniejg. Istnie-
ja jedynie placowki, ktore na podstawie réznych (czesto sztucznie kreowanych)
kryteriow uznawane sg za ,,prestizowe”. Pogon za nimi, potaczona z rozpaczliwg
proba upodobnienia si¢ do nich, naraza nas na niepotrzebne stresy oraz strate
energii 1 czasu.

Jakkolwiek ksztatt wspotczesnego §wiata wcigz daleki jest od przerazajacej
wizji, jaka Aldous Huxley odmalowat w powiesci pt. Nowy wspanialy swiat*, to
jednak profetyczny charakter jego dziela pozostaje bezdyskusyjny. Zwtaszcza na
gruncie polityki naukowej szczegodlnie mocno probuje si¢ lansowac kluczowe
idee Huxleyowskiej Republiki (Wspolnos¢, Identycznos$¢, Stabilnos¢). Kropla
drazy skalg, wigc praca na uniwersytetach zaczyna przypominac zbiory szpara-
gow na akord. Brakuje czasu na refleksje¢, a uczciwos$¢ i dobra wola coraz rzadziej
wplywaja na oceng tworzonych prac. Zacieraja si¢ jasne kryteria. Rosnie za to
poczucie konsternacji i zagubienia. W Ksigdze ludzkich uczuc Tiffany Watt Smith
charakteryzuje zagrozenia, jakie czekajg na tych, ktérzy w pore nie zrozumieja,
kim sa: ,,jezeli przez dtuzszy czas udajemy osobg, ktora nie jestesmy, tracimy wia-
re w umiejetnosci, ktorymi faktycznie dysponujemy’. Na polu nauki i nauczania
prawa rzymskiego w Polsce proces ten zbiera wlasnie obfite zniwo.

Pytanie o tozsamos$¢ powinno mie¢ dla nas obecnie znaczenie zasadnicze.
Przeciez za dtugie godziny §leczenia na biurkiem ptacimy ,,gotowka”: tu i teraz.
Mniejsza o pienigdze, cho¢ po$wigcenie si¢ nauce prawa rzymskiego oznacza re-
zygnacje¢ z podejmowania dziatalnosci o charakterze bardziej lukratywnym. Ofia-
r¢ zlozona nauce wycenia si¢ inaczej. Srodkiem platniczym jest czas wyrywany
bliskim, wiednaca z kazdym dniem mtodos$¢ oraz permanentna eksploatacja sit
witalnych.

Skoro ,,nauka o antyku stawia sobie za cel okreslanie 1 dyskutowanie nad
naszym stosunkiem do tamtego $wiata™, nie wolno nam da¢ sobie wmoéwié, ze
wszelkie uwagi oraz spostrzezenia sa gorsze, stabsze czy mniej relewantne je-
dynie z tego powodu, ze zostaly tak sklasyfikowane. Do tego potrzeba jednak

2 Zob. A. Huxley, Nowy wspanialy swiat, Warszawa 2011.
3 T. Watt Smith, Ksigga ludzkich uczué, Warszawa 2017, s. 187.
* M. Beard, J. Henderson, Kultura antyczna. Bardzo krotkie wprowadzenie, Warszawa 1997, s. 16.
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wiedzy o tym, kim si¢ jest i czego si¢ chce. ,,Cztowiek — zauwaza Bruno Schnell
—aw kazdym razie cztowiek Zachodu, pracuje nad swoja przysztoscia swiadomie
iz uporem, a ze nie moze chcie¢ czego$ na $lepo i musi si¢ trzymac tego, co jest,
orientuje si¢ wedlug wiasnej przesztosci. Pytanie: kim chce zosta¢? — taczy sie
zawsze z dwoma innymi: kim jestem i kim bytem?”.

Na poczatku bylo stowo

Uniwersalny szablon, ktory rzekomo wigze wszystkich, jest wymystem XIX-
-wiecznych pandektystycznych systemow prawa rzymskiego oraz XX-wiecznych
podrecznikow dla studentéw® utrzymanych w duchu egzystencjalistycznej feno-
menologii niemieckiej’. Pojecia, jakimi zacz¢to w XIX w. operowaé na opisanie
zjawisk 1 instytucji antycznych, byly i do dzi$ sg znacznie oddalone od swego
pierwotnego kontekstu kulturowego. Kiedy postawimy obok siebie zastaw, jaki
znamy z pism rzymskich prawnikow, zrodet papirologicznych i regulacji Justy-
niana, oraz zastaw z kart BGB dostrzezemy o wiele mniej punktow stycznych, niz
mogloby si¢ wydawac. Wykreowang na potrzeby dyscypliny ,,wspolnote” wytwa-
rza przede wszystkim... laczace je stowo. Z instytucjami rzymskiego prawa pu-
blicznego (poczawszy od pojecia panstwa — sic!), ktore przeciez takze wyktadamy
na uniwersytetach, jest jeszcze gorzej®.

Wedhug XIX-wiecznej jurysprudencji pojeciowej, ktorej teoretyczne podwa-
liny wsparli swym geniuszem m.in. doskonale rozeznani w Zrédtach rzymskich
Rudolf von Jhering, Georg Puchta czy Bernhard Windscheid, to terminologia
kreuje rzeczywisto$¢, a nie na odwrot. Owcezesni autorzy (dzis godnie nasladuja
ich w tym uczeni z kregu anglosaskiego) postugiwali si¢ wigc terminologia, kto-
ra nie tylko byta zrozumiata dla ich czytelnikéw, ale wprost odwotywata si¢ do
wspotczesnych im zjawisk. Antyczny surowiec stuzyl im gléwnie do uwiarygod-
niania teorii tworzonych na biezacy uzytek.

5 B. Schnell, Die Entdeckung des Geistes, Gottingen 1975, s. 18. Przektad za: Ch. Meier, Od
Aten do Auschwitz. Rozwazania nad kondycjg historii, Poznan 2013, s. 18, przyp. 8.

®Na tej samej zasadzie wspolczesne wizje uniwersytetu, jego programu i jego misji rowniez
nie odwotuja si¢ do schematéw znanych z Bolonii czy Paryza, ale do formuty, ktora w XVIII w.
wymyslono w Prusach.

"Por. T. Judt, T. Snyder, Rozwazania o wielu XX, Poznan 2013, s. 56: ,,Wzigwszy pod uwage
klgske nazizmu i catkowity upadek niemieckiego zycia kulturalnego, zakrawa na ironi¢, ze w tej
sferze Niemcy zachowaty dominacj¢ z poczatkow dwudziestego wieku”.

8 Por. K. Ktodzifiski, Officium a rationibus. Studium z dziejéw administracji rzymskiej w okresie
pryncypatu, Torun 2017, s. 37: ,,Rzymianie prawdopodobnie nigdy nie pojmowali funkcjonowania
swoich urzedow (officia) w kategoriach wlasciwych wspotczesnym modelom teoretycznym, opar-
tym m.in. na jasno okreslonej hierarchii urzedow i $cistym podziale kompetencyjnym, przez pry-
zmat ktorych niektorzy badacze chcieliby je dzisiaj postrzegac”.
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Coz zatem ,,rzymskiego” pozostalo we ,,wspolczesnym prawie rzymskim”,
skoro nawet w kanonicznym zestawie romanistycznych instrumentéw badaw-
czych z trudem da si¢ znalez¢ takie, ktore mialyby wiecej niz dwiescie lat i nie
zostatyby stworzone przez niemieckojezycznych badaczy®? Zyczliwa odpowiedz
na zadane pytanie brzmi: niewiele.

Nieokreslony poczatek

Jstnieje jaki$ nieokreslony poczatek. Zrodlo wszystkiego, co ma nastapi¢
p6zniej”, powiada zafascynowany Gombrowiczem argentynski pisarz Ricardo Pi-
glia'®. W zrozumieniu tego, ze nie powinnis$my zawsze $lepo uzaleznia¢ wtasnego
samopoczucia od zdania reszty $wiata, kluczowe jest uznanie prostego faktu, iz
prawo rzymskie nie jest i nigdy nie byto monolitem. Powielanym od dekad bte-
dem jest przyjecie wygodnego zatozenia, ze istnieje badz kiedykolwiek istniato
jakie$ ius Romanum o charakterze absolutnym.

Dokonujaca si¢ na przestrzeni stuleci recepcja prawa rzymskiego inaczej
wygladata w Niemczech, inaczej we Wtoszech, inaczej w Niderlandach, inaczej
na Wyspach Brytyjskich, a jeszcze inaczej w Europie Srodkowej i Wschodniej.
Mozna i8¢ dalej 1 przypomnieé, ze na przestrzeni wiekOw w zupetnie inny spo-
sob postugiwano si¢ prawem rzymskim na ziemiach polskich i litewskich, inaczej
w Czechach, inaczej w Chorwacji itd. Tymczasem, zgodnie z wyktadnig wielkich
romanistow przelomu XIX i XX w., wszedzie — rowniez w naszym kraju — przed-
miot ten powinien by¢ rozumiany, badany i wyktadany w taki sam sposob. Wta-
Sciwie dlaczego?

Czy aby nie dlatego, ze w Polsce tradycja prawa rzymskiego ma si¢ rzekomo
gorzej niz na Zachodzie, przeto nasz kraj nieustannie winien czerpa¢ natchnienie
od ,.lepiej zorientowanych” sasiadow? Odpowiadajac twierdzaco na oba pytania,
sami wpadamy w sprytnie zastawiong putapke. Przeciez to oczywiste, ze poszu-
kiwania $ladow bytnosci nad Wistg sabinianéw i prokulianow, glosatoréw i ko-

% Por. A. Grabowski, Klasycyzm — ryzyko spetnienia, ,,Teologia Polityczna” 2015/2016, nr 8,
s. 79: ,,wypolerowane na francuskich salonach tacinskie sentencje i wybielone do czysta rzezby
greckich efebow szczegodlnie przypadty do gustu Niemcom, ktorzy na przetomie XVIII i XIX wieku
dostrzegli w klasycznym porzadku szans¢ na odrodzenie swojej dominacji z czasow, gdy jako narod
cieszyli si¢ mianem dziedzicéw Imperium Rzymskiego. [...] Odtad my$lenie miato polega¢ na grze
terminow 1 definicji, mityczna klarowno$¢ jezyka faktycznie ograniczata si¢ do poprawnosci jego
uzywania, a zasada stosownos$ci wyrazu wobec prezentowanej rzeczy w istocie preferowata sposob
prezentacji kosztem jawnosci rzeczy samej, co spowodowalo, Zze $wiat, ktory mial jakoby poprze-
dzaé tekst, mogt by¢ wystawiony jedynie w odpowiednim stylu, czyli zgodnie z oczekiwaniami
dyktatorow mody”’.

0R. Piglia, Sztuczne oddychanie, Warszawa 2009, s. 57.
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mentatorow, niemieckiej wersji usus modernus, pandektystow itd., doprowadza
do smutnej konkluzji, ze o zadnej recepcji prawa rzymskiego w Polsce mowy
by¢ nie moze. W tym zwodniczym przekonaniu utwierdzaja nas schematy obecne
W obcojezycznej literaturze przedmiotu. Jest to jednak Slepy zautek. Tylez bezre-
fleksyjne, co nieudolne kopiowanie wzorcéw zachodnich zabija rodzimg romani-
styke. Odbiera jej polot i §wiezo$¢. Nie wnosi rowniez niczego do nauki $wiato-
wej. Poswiecenie autentyczno$ci na rzecz konwencji rzadko konczy si¢ dobrze.
Operujac szablonami, nigdy nie wybijemy si¢ na naukowa niepodlegtos¢, mimo
ze prawo rzymskie w naszym kraju jest i ma si¢ dobrze od ponad tysiaca lat.

Oczywiscie, podczas lektury zachodnich podrgcznikow raczej nie przyjdzie
nam do glowy, by prostodusznie zapyta¢, ktory z glosatoréw, komentatorow
badz koryfeuszy usus modernus pandectarum zajaknat si¢ kiedykolwiek na te-
mat rzymskiego prawa ,,klasycznego” badz ,,poklasycznego™'. O wiele tatwiej
przychodzi nam z jednej strony przypominanie w nieskonczono$¢, ze nasz Ko-
deks cywilny sporo zaczerpnat od BGB, z drugiej za$ rumienienie si¢ na mysl,
ze Piastowie odrzucili prawo rzymskie z powodu strachu przed ztymi Niemcami,
a potem warcholgca szlachta widziata w nim gtéwnego wroga umitowanej anar-
chii. Ta niespojna i absurdalna narracja nie tylko wykrzywia perspektywe oraz
dewastuje poczucie wilasnej wartosci, ale rdwniez deprecjonuje znaczenie wat-
kéw 1 tematdw badawczych, ktore ze zrozumialych wzgledow (jezyk, kultura,
wyczucie lokalnego kolorytu) poza naszym krajem nie maja szans na nalezyte
uznanie i podjecie.

Okreslony poczatek

Nasza tradycja prawna nie bierze swego poczatku od Kodeksu Napoleona,
ABGB 1 BGB. A jednak w rodzimym pi$miennictwie tradycji iuris Romani w Pol-
sce Piastow, Jagiellonow i w Rzeczpospolitej Obojga Narodow poswigca si¢ ja-
kie$ zenujace minimum uwagi'?. Autorzy nie chcg si¢ mierzy¢ z rola, jaka prawo

' Por. T. Holscher, Sztuka rzymska: jezyk obrazowy jako system semantyczny, Poznan 2011,
s. 31: ,Nieprzypadkowo jednak historia powszechna wiele swoich podziatlow na epoki historyczne
i kregi kulturowe przejeta z historii sztuki. [...] Poniewaz Zadna kultura nie powstata po to, by sprostac
metodom naukowym, nauka sama musi tworzy¢ takie metody i ujecia, ktore uwzgledniaja ptynnosc
zycia kulturalnego”. Uwagi powyzsze odnosza si¢ naturalnie réwniez do historii prawa rzymskie-
go. ,,Podrecznikowe” etapy jego rozwoju (prawo archaiczne, klasyczne, poklasyczne) uksztattowano
w XIX w. na podstawie jednego z szablondw stworzonych na opisanie epok rozwoju sztuki. Do dzi$
w podrecznikach poswigconych ewolucji sztuki starozytnej wyrdznia si¢ przeciez nastepujace jej eta-
py: archaiczny, klasyczny oraz poklasyczny (nazywany rowniez péznym oraz schytkowym).

12 Ostatnia synteza przedmiotowych badan — S. Godek, Prawo rzymskie w Polsce przedrozbio-
rowej w Swietle aktualnych badan, ,,Zeszyty Prawnicze” 2013, nr 3(13), s. 39-64.
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rzymskie odegralo w naszym kraju, gdyz zadanie to wymaga wyjscia poza utarte
schematy myslenia.

Nie da si¢ zrozumie¢ tego, czym jest lub byto prawo rzymskie w konkretnym
panstwie, bez poznania kultury narodu, ktéry to prawo przyjal. W przypadku Polski
opasle tomy niemieckich i wtoskich ,,systemow” nie przydadza si¢ na wiele, gdyz
do XVIII w. nasi przodkowie (zresztg nie tylko oni; na Zachodzie byto tak samo) nie
mysleli w sposob ,,systematyczny”'®. Niezta orientacja w zrodtach rzymskich moze
stanowi¢ co najwyzej obiecujacy punkt wyjscia do dalszych badan.

Nalezy wigc rozpocza¢ od nowa. To oczywiste, ze nielatwo bedzie odrzucic¢
usztywniong ,,cesarsko-krolewska” metodologie, jaka postugiwat si¢ Rafat Tau-
benschlag i zapomnie¢ o niezdarnych usitowaniach Juliusza Sas-Wistockiego.
Warto jednak podja¢ wyzwanie spojrze¢ na prawo rzymskie jako zjawisko tran-
skulturowe. Zabieg ten pozwoli odkry¢ nowe drogi jego recepcji w naszym kraju
oraz przypomnie¢ sobie, skad przychodzimy i kim jestesmy.

Primordia inquisitionis

Szansa na to, Ze instrumentarium romanisty pozwoli nam wyjasni¢ zjawiska
prawne z czaséw Kazimierza Sprawiedliwego czy Stefana Batorego, jest co po
kilkakro¢ wigksza od tego, ze uda si¢ nam rozgryz¢ tajemnicg poczynan Grak-
chow lub Salwiusza Juliana'®. Romanista nie bedzie spekulowat, na ile wptywy
prawa rzymskiego sa obecne w dokumentach publicznych, tylko bezbtednie je
wskaze'. Romanista, ktory przeczyta, ze w literaturze staropolskiej ratusz trybu-
nalski czestokro¢ nazywano ,,Swigtynig sprawiedliwosci” (templum aequitatis),
nie bedzie si¢ musiat dlugo glowi¢ dlaczego'e.

Wskazywanie roli Ko$ciota w przeszczepianiu na grunt polski ,,rzymskiego”
pojmowania prawa oraz implementacji instytucji, ktore swym rodowodem siegaja

13 Pozostajacy do dyspozycji materiat przypominal wowczas raczej mur cyklopi, a nie piramidg
Cheopsa.

14Na przyktad antyczne leges sumptuariae — ktore nadajg si¢ juz tylko jako materiat do opra-
cowywania nieskomplikowanych wystapien przez studentow — wciaz ciesza si¢ niezrozumialym
zainteresowaniem uczonych. Tymczasem rodzimym ustawom przeciwko zbytkowi wybidrczo uwa-
ge poswiecili jak dotad jedynie nieliczni historycy prawa. Por. S. Salmonowicz, O reglamentacji
obyczajowosci mieszczanskiej w Toruniu w XVI-XVIII wieku (Zarys problematyki), ,,Zapiski Histo-
ryczne” 1976, nr 3(41), s. 87-103; K. Kolendo-Korczak, Praecepta politica w torunskim ratuszu.
Niezachowany cykl malowidel z sali rady z 1603 roku i jego europejski kontekst, Warszawa 2014,
s. 146. Dla romanistow ten temat nie istnieje.

15 Por. np. K. Zielifiska, Zjednoczenie Pomorza Gdarniskiego z Wielkopolskq pod koniec XIII w.
Umowa kepinska 1282 r., Torun 1968, s. 68—69.

1Por. K. Gombin, Trybunal Koronny. Ceremoniaf i sztuka, Lublin 2013, s. 90.
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czasOw antycznych, wcigz zamyka si¢ w kurtuazyjnych wzmiankach. Czytajac je,
mozna odnie$¢ wrazenie, ze znalazty si¢ one w uczonych wywodach niejako mi-
mochodem i nie warto si¢ nad nimi pochyla¢, tylko z marszu przej$¢ do zagadnien
,wazniejszych”. Ktokolwiek rozumie cokolwiek z tego, czym jest i w jaki sposob
od wiekow funkcjonuje Kosciot, nigdy nie napisze, ze w naszej Ojczyznie pra-
wo rzymskie nie doczekato si¢ recepcji lub ze byta ona ograniczona'’. Mato jest
krajow w Europie, gdzie maksyma Ecclesia vivit lege Romana bylaby wdrazana
z takg konsekwencjg's.

W romanistycznych badaniach nad kulturg prawng Polski Piastow, Jagiello-
néw 1 Rzeczpospolitej Obojga Narodow z jeszcze wigksza nonszalancja traktuje
si¢ wptyw literatury, sztuk wizualnych' oraz teatru? na wyksztatcenie rozumie-
nia prawa przez naszych rodakow. Podobnie rzecz si¢ ma z tacing, ktora przez
wieki petnila role drugiego jezyka na dworze, w Kosciele i przed trybunatami (do
laciny zreszta wkrotce wrocimy). Czy to przypadek, ze pojecie ,,wyrok” zacze-
o by¢ popularyzowane dopiero w 2. potowie XVIII w.? Romanis$cie nie bedzie
trudno zrozumie¢, dlaczego wezesniej méwiono niemal wylacznie o dekretach?!.

A co powiedzie¢ o procesach nauczania? Przeciez prawa rzymskiego uczono
w szkotach kolegiackich, seminariach oraz kolegiach jezuickich w catym kra-

7K. Tyszka-Drozdowski, Forma rzymska, ,,Teologia Polityczna” 2015/2016, nr 8, s. 102: , Ko-
$ciot katolicki nasycit Cesarstwo swoja substancja. Wniknat w jego kosciec. Powoli przejat osrodki
wladzy; w koncu hierarchia koscielna i imperialna niemal si¢ pokryty. Imperium chrystianizowato
sig, a Kosciot wehtanial imperialnego ducha. Porzucit demokratyzm wezesnych chrzescijan; w jego
miejsce wylonila si¢ silna hierarchia, monarchia absolutna z papiezem jako niepodzielnym wtadca.
Imperium upadlo, lecz jego duch przetrwal, przechowat go Kosciot”.

BK. Zbyszewski, Zagubieni romantycy i inni, Paryz 1992, s. 49: | przez katolicyzm przejeli-
$my podstawowe zasady rzymskiej i zachodniej kultury: pojecie prawa, a wigc ograniczenia samo-
woli zaréwno jednostek, jak i wladz; pojecie autonomii Kosciota, czyli ograniczenia omnipotencji
panstwa, czyli przekreslenia pierwotnego totalizmu, tego naturalnego ustroju spoteczenstw barba-
rzynskich i dzikich; pojecie indywidualnego sumienia czyli wolnosci jednostki; pojecie karnosci,
dobrowolnej, duchowej, ktora si¢ stala fundamentem naszego poczucia narodowego, instynktu pan-
stwowego 1 naszych swobdd”. Jednostkowe dowody potwierdzajace te twierdzenia znalez¢ mozna
wiasciwie wszedzie! Kiedy nalezycie doceni si¢ chociazby takie zrodta, jak kazania wygtaszane
podczas uroczystosci koscielnych zwigzanych z kalendarzem obrad Trybunatu Koronnego, na bar-
dzo prostym przyktadzie mozna dowies¢, ze kultura jurydyczna I Rzeczpospolitej nie istniata bez
Kosciota i prawa rzymskiego. Por. K. Gombin, Trybunat Koronny...,s. 10-11.

1 Wyrazne $lady rzymskiej mysli polityczno-prawnej zachowaty si¢ nawet w sztuce funeral-
nej. Por. K. Kolendo-Korczak, Praecepta politica..., s. 74, 145.

2 Daleko idacej teatralizacji podlegat ceremonial zwigzany z wymiarem sprawiedliwosci.
Wzory czerpano zwlaszcza z pism antycznych, ale ich aplikacja miata charakter ,,autorski”. Por.
K. Gombin, Trybunal Koronny..., s. 35, 44.

21 Zob. A. Zajda, Studia z polskiego stownictwa prawniczego i frazeologii, Krakow 2001, s. 81.
Por. s.v. decernere, w: H. Heumann, E. Seckel, Handlexikon zu den Quellen des romischen Rechts,
Jena 1907, s. 123.
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ju. Na wyzszym poziomie do regulacji justynianskich odwolywata si¢ w swym
statucie nie tylko Akademia Krakowska, ale rowniez Akademia Zamoyska oraz
Akademia Kijowsko-Mohylanska. Do tego dochodza rzesze mtodych ludzi wy-
sytane rokrocznie na zagraniczne studia do Wtoch i Niemiec, ktorzy po powrocie
angazowali si¢ w zycie publiczne na szczeblu zaréwno lokalnym, jak i central-
nym. Kto uwierzy, ze nabyte w mtodosci nawyki zupehie szty w las w wieku
dojrzatym i podesztym?*?

Inaczej nie znaczy gorzej!

Cytacje pochodzacych ze zrodet rzymskich fraz obecne m.in. w Statucie wi-
$lickim, Statucie Laskiego, statutach litewskich, prawach miejskich czy pismach
wielkich polskich jurysprudentow to jedynie czgs¢ procesu przyswajania przez
naszych rodakow tacinskiej kultury prawnej*. Nasi przodkowie nie pojmowali
jednak prawa rzymskiego jako pierwowzoru XIX-wiecznego ,,systemu”. Widzieli
w nim raczej wazny komponent kultury, ktorej z bronig w reku meznie bronili na
wschodzie i potudniu.

Szczegblng uwage nalezy zwroci¢ na emocjonalnos¢ polskiego czytelnika
antycznych tekstow prawnych, ktdry po swojemu teksty te absorbowat i prze-
twarzal*. Jean Hébrard ma racje, kiedy dowodzi: ,,czytelnik nie jest bierny. Nie
wchiania tekstu jak gabka. Musi zbudowaé znaczenie tego, co czyta, i czyni to

22 Krzysztof Koehler ma po stokro¢ stusznos$¢, kiedy pisze: ,,tym by¢ moze roznita si¢ edukacja
w Rzeczpospolitej od edukacji w cesarstwie austriackim czy we Francji, ze w Polsce miata ona
przedhuzenie w postaci zycia obywatelskiego”. Zob. K. Koehler, Rzecz-pospolita — to jest Rzym!,
,,Teologia Polityczna” 2015/2016, nr 8, s. 59.

B Por. J. Makarewicz, Polskie prawo karne. Czgs¢ ogdlna, Warszawa 2017, s. 25: ,,z tego, co
przytoczytem wyzej, wynika tylko: a) ze naukowe rozprawy i dzieta w Polsce na prawo rzymskie
(przewaznie w przerdbce prawnikow wloskich) si¢ odwolywaty; b) ze ustawodawstwo i judykatura
od czasu do czasu powotluja si¢ na autorytet prawa rzymskiego, jako leges Imperiales wzgl. ius
commune. Przyja¢ zatem nalezy, ze praktyka prawo rzymskie znata, by¢ moze nie wszyscy s¢dzio-
wie, bo od sedziego polskiego nie zadano nigdy wykazania si¢ $cista znajomoscia jakiegokolwiek
prawa, tem mniej rzymskiego, za to jednak palestranci «oswajali si¢ z prawem rzymskiem, ktore
czesto bylo w Polsce powotywaney, a wiemy, ze przy przewadze fachowej wiedzy po stronie rzecz-
nikéw umieja oni wywiera¢ wpltyw na sadownictwo. Prawo rzymskie znali takze rozmaici pisarze
grodzcy, owi pauperes et minores, ktorzy odegrali wazna, cho¢ nie zawsze pozadang rol¢ przy re-
cepcyi prawa rzymskiego w Niemczech”.

24 Por. uwagg Jeana Hébrarda: ,,do tej pory uprawiali$my prawie wylacznie histori¢ tekstow,
a czytelnik byl wielkim nieobecnym nauk historycznych. I okazalo sig, ze ten wielki nieobecny ist-
nieje, dziata, jest takim samym aktorem historii kultury jak pisarz. I Ze dla historyka moze by¢ fascy-
nujacym obiektem badan”. Cyt. za P. Rodak, Pismo, ksigzka, lektura. Rozmowy: Le Goff, Chartier,
Hébrard, Fabre, Lejeune, Warszawa 2009, s. 112.
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W znacznej mierze w oparciu o wlasng kulture. Zatem nadanie znaczenia ksigzce
nie nalezy juz tylko do pisarza, jest takze produktem spotkania migdzy tekstem
i jego czytelnikami”®. Quidquid recipitur, ad modum recipientis recipitur*. Mo-
carne zdanie Tomasza z Akwinu wciaz nie stracito niczego ze swej $wiezo$ci.
Polacy przez wieki zyli (i nadal zyja!) prawem rzymskim. Najwyzsza pora znowu
to dostrzec!

Naturalnie, kiedy zerkniemy na proces implementacji kultury tacinskiej na
naszych ziemiach cato$ciowo i pordwnamy go z formami recepcji, jakimi szczyca
sie Niemcy, Wtosi, Francuzi czy Anglicy, stanie si¢ jasne, ze odstajemy. Coz jed-
nak z tego? Nasza recepcja prawa rzymskiego nigdy nie byta ,,stabsza” czy ,,gor-
sza”. Ona jedynie wygladala inaczej. W wielu wymiarach jest jednak cickawsza
od powtarzajacych si¢ schematdéw obecnych gdzie indziej.

Czas Apokalipsy

Dla niemieckiej romanistyki dniem proby stato si¢ wejscie w zycie kodeksu
cywilnego w roku 1900. Wielu uczonych odeszto woéwczas od prawa rzymskiego,
odnajdujac si¢ w innej rzeczywisto$ci badawczej. Liczni sposrdd z tych, ktorzy
pozostali przy prawie rzymskim, zaczg¢li postrzegac je jako dyscypling historycz-
ng i wyktada¢ jako przedmiot antykwaryczny. W badaniach porownawczych na-
stapito tymczasem odejécie od zestawiania regulacji wspodtczesnych ze starozyt-
no$cia na rzecz odnoszenia fragmentéw prawa justynianskiego do wydumanego
,»Czystego” prawa klasycznego.

Detronizacja prawa rzymskiego przez wejscie w zycie BGB spowodowata
wprawdzie zwini¢cie wielu katedr, ale najsprytniejsi wielbiciele prawa rzymskie-
go jako$ sobie poradzili. Rozkwit przezyty stynne ,,polowania na interpolacje”.
Dzicki wkladowi prawnikow romanistow, ktorzy nagle zyskali sporo wolnego
czasu, rozwingely si¢ takze takie kierunki badan, jak papirologia prawnicza oraz
epigrafika prawnicza. Wszystkie te zjawiska miaty swoja konkretna (rodzima!)
przyczyng.

Kolejng wazng datg byt dla naszych zachodnich sgsiadow rok 1918. Niemcy
przezyly wéwcezas niespotykany w swej dotychczasowej historii wstrzags. Odpo-
wiedzialnoscig za zatamanie si¢ dotychczasowego porzadku $wiata mysliciele
tacy jak m.in. Hermann von Keyserling oraz Oswald Spengler obarczyli nadmier-
ne nasycenie kultury niemieckiej pierwiastkami tacinskimi (sic!). Na nowo roz-
gorzata woéwczas debata na temat tego, czym jest i jaka role powinno odgrywac

% Ibidem, s. 143.
2 Cyt. za: J.F. Wippel, Metaphysical Themes in Thomas Aquinas II, t. 2, Washington D.C.
2007, s. 144, przyp. 45.
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prawo rzymskie w procesie edukacji niemieckich prawnikéw?’. Kolejni romanisci
zaczeli sie wowczas rozgladaé za nisza, w ktorej mogliby zalec i przeczekaé. Doj-
scie do wiladzy Hitlera przyniosto dalsze rozczarowania.

Sila bezwladu

Kiedy w roku 1918 Polska odzyskata niepodlegtos¢, nie podjeto rzetelnej
dyskusji na temat tego, czym jest 1 jaka rol¢ ma do odegrania prawo rzymskie
w odrodzonym kraju. Nasza romanistyka przypominata wowczas cztowieka, kto-
ry po wielu latach zostat wypuszczony z wigzienia i probuje na nowo utozy¢ sobie
zycie. Pragnie przy tym za wszelka ceng nadrobi¢ zalegtosci, ktore spietrzyty sig¢
podczas dlugiej nieobecnosci. Odsiadka sprawita, ze ten kto$ jest juz zupehie
inng osobg, chociaz sam wcale tak o sobie nie my$li. Dzwiga jednak bagaz wig-
ziennych do$wiadczen i obcigza nimi bliskich. W domu zdarza mu si¢ powiela¢
toksyczne zachowania, ktorymi przesigkt w kryminale.

Dla kadry profesorskiej wychowanej na zaborczych uniwersytetach nadejscie
niepodleglego panstwa polskiego niewiele zmienilo. We wszystkich trzech za-
borach prawo rzymskie uchodzito za przedmiot ,.konserwatywny” i ,,lojalistycz-
ny”?. Tacy tez w wiekszosci byli i tacy pozostali jego wyktadowcy, ktorzy z dumg
wskazywali w zyciorysach dtuzsze badz krétsze epizody zwigzane ze studiami
w Berlinie, Lipsku, Wiedniu itd. Romanistyka polska okresu miedzywojennego

7 Streszczenie polemiki pomiedzy ,,postepowcem” Gustawem Radbruchem oraz ,.tradycjona-
lista” Gerhardem von Beelerm — M. Jonca, Przedmiot irrelewantny, konwencjonalne ktamstwo et
cetera..., ,,Zeszyty Prawnicze” 2009, nr 2(9), s. 341-362. Przygladajac si¢ ze ztosliwa satysfakcja
tym polemikom oraz wnikliwie je analizujac, Henri Massis uznat Niemcoéw za narod, ktory dzieki
Rzymianom wprawdzie ,,pokryt si¢ naskorkiem cywilizacji”, ale zachowat barbarzynska, niszczy-
cielskg dusze. Por. H. Massis, Défense de I’Occident, Paris 1927, s. 19, 26. Sformutowany w roku
1920 punkt 19 programu NSDAP (,,Domagamy si¢ zastgpienia prawa rzymskiego, stuzacego mate-
rialistycznemu porzadkowi $wiata, przez niemieckie prawo wspolnoty”), a takze proces jego imple-
mentacji, zdaje si¢ w jakims stopniu potwierdzac t¢ diagnozg. Zob. M. Zmierczak, Czy stosunek do
prawa rzymskiego jest miarq kultury prawnej? Rozwazania na przyktadzie 111 Rzeszy, ,,Miscellanea
Historico-Iuridica” 2016, nr 2(15), s. 73-83.

28 Fakt ten bywat zrecznie kapitalizowany przez oponentow iuris Romani. Podczas X1V Zjaz-
du Delegatow Zwiazku Zrzeszen Mtodych Prawnikéw Rzeczpospolitej Polskiej, ktory obradowat
w Wilnie w dniach 21-23 maja 1936 r., zredagowano projekt reformy studiow prawniczych (tzw.
projekt wilenski). Napisano w nim m.in., ze ius Romanum ,niepotrzebnie utrudnia zaznajomienie
si¢ z prawem prywatnym, oraz ksztalci typ prawnika o umystowosci konserwatywnej, uwazajace-
go, ze stosunkdéw pomiedzy jednostkami nie mozna lepiej uregulowac, anizeli uczyniono to przed
Chrystusem w starozytnym Rzymie, oraz ogladajacego si¢ przy rozwigzywaniu przypadkoéw wat-
pliwych na t¢ odlegla przesztos¢ i szukajacego tam natchnienia”. Cyt. za: P. Dabrowski, Mutationes
in doctrina iuris. Kwestia prac nad reformq studiow prawniczych w Polsce (1918—1939), Gdansk
2015, s. 142.
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nie otrzymata szansy, by si¢ mentalnie usamodzielni¢®. Liczacy niecate dwudzie-
stolecie czas wolno$ci okazal si¢ na to zbyt krotki. Sanacyjny aparatczyk Witold
Grabowski, piastujacy w latach 1936-1939 funkcje ministra sprawiedliwos$ci,
mial solidne podstawy do tego, by z krytyki ,,obcych i przestarzatych wzorow”
wyprowadzi¢ wniosek o kompletnej bezuzytecznosci prawa rzymskiego na wy-
dziatach prawa™®.

Niepowtarzalny i indywidualny styl nauczania jedynie chwilowo udato si¢
stworzy¢ naszym romanistom w trudnych latach drugiej wojny Swiatowej’!.
Z cala mocg przeciwstawiono wowczas prawo rzymskie — symbol kultury
Zachodu, prawu germanskiemu gloryfikujacemu sit¢ i przemoc. Ekstremalne
warunki pracy wymusily stworzenie autorskiego programu, ktory pozwolit na
zbudowanie mostu pomi¢dzy wyktadanym materiatem i biezacg sytuacja poli-
tyczno-spoteczna.

Niestety, po roku 1945 wrocito przekonanie, ze znowu mozna mowic i pisaé
jak za Franza Josefa pod warunkiem, ze wywdd upstrzy si¢ cytatem z klasykow
komunizmu lub odesle czytelnika do idei walki klas. Rozkwit przezyt romani-
styczny slang, coraz mniej zrozumiaty w powszechnym odbiorze. Pozwolit on
z jednej strony zakpi¢ sobie z cenzury, z drugiej jednak przyczynit si¢ do po-
glebienia roztamu miedzy romanistyka i cywilistyka, a takze czesciowo oderwat
romanistyke od zycia.

,,Moje myslenie zniszczyli mistrzowie myslenia i ideologie” — wyznaje z re-
zygnacjg Imre Kertész*2. To rowniez problem polskiej romanistyki. Wcigz blokuja
nas kompleksy, wygodny nawyk schematycznego myslenia oraz majace odlegly
rodowod stereotypy. Czyz to nie zadziwiajacy paradoks, ze tatwiej wsrod polskich
romanistow znalez¢ osoby znakomicie orientujgce si¢ w historii prawa Wtoch czy
Niemiec niz specjalistow od rodzimej tradycji prawnej? Wcigz pozostajemy ,,pa-
wiem i papugg narodow”.

» Nie mozna uzna¢ za rzeczowa dyskusje wewnetrznych polemik toczonych na tle planowania
programoéw studiow. Tam w gruncie rzeczy nie chodzito o nic wigcej, jak tylko o utrzymanie ,,sta-
nu posiadania”, tzn. godzin. Co ciekawe, w sposob bardziej sugestywny i dobitniej wypowiadali
si¢ na temat znaczenia prawa rzymskiego wyktadowcy niebgdacy romanistami. Por. P. Dabrowski,
Mutationes in doctrina iuris...,s. 33, 104, 117, 120, 138, 148, 160, 165-166, 174, 183.

30 Nie ma dzi$ racji, aby ksztattowa¢ psychike prawnika na zmartym prawie rzymskim, skoro
logiczna budowa prawa wspotczesnego jest nie gorsza od rzymskiego, a bogactwo naszego pra-
wodawstwa jest wigksze od rzymskiego, ktore oczywiscie nie znato szeregu zagadnien, zupelnie
obcych dawnemu zyciu spotecznemu”. Cyt. za: ibidem, s. 154 przyp. 7.

31Zob. M. Jonca, Pod ostong nocy i mgly. Uwagi na temat nauczania prawa rzymskiego na
ziemiach polskich pod okupacjq hitlerowskq, w: ,, Noctes lurisprudentiae”. Scritti in onore di Jan
Zablocki, red. P. Niczyporuk, A. Tarwacka, Biatystok 2015, s. 125-134; idem, Prawo rzymskie.
Mirabilia, Warszawa 2019, s. 425.

321. Kertész, Dziennik galernika, Warszawa 2006, s. 36.
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Bujanie w oblokach czy sekcja zwlok?

Zanim z ufnos$cig godna lepszej sprawy zaczniemy stawia¢ kroki pod sznu-
rek, warto przyja¢ do wiadomosci, ze ,,Rzym” obecny na kartach wielu zachod-
nich studidéw, traktujacych prawo w oderwaniu od jego spoteczno-kulturowego
kontekstu, jest ,,Rzymem wydumanym”. Prawo rzymskie przedstawiane przez
XIX-wiecznych wielbicieli systemow to fenomen istniejacy jedynie na kartach
rozpraw naukowych. Tymczasem znajomos$¢ powtarzajacych si¢ w nieskonczo-
nosc¢ schematow obecnych na kartach , literatury przedmiotu” stanowi dla waskie;j
grupy ,.$wiatowej stawy specjalistow” punkt odniesienia i oceny.

,Nie jestem przeciwny — zastrzega Marek Kurylowicz — nowym trendom ba-
dawczym ani nie zamierzam ogranicza¢ wolnosci nauki i pogladow, ale uwazam,
ze wszelkie publikacje bez rzetelnej analizy Zzrodet i literatury beda czyni¢ wraze-
nie napisanych wtasnie illotis manibus — bez nalezytego naukowego przygotowa-
nia. Tak odczytuje przestanie Henryka Kupiszewskiego, takze mojego mentora,
ktory, piszac o prawie rzymskim i wspotczesnosci, podkreslal wyraznie koniecz-
no$¢ gruntownych i rzetelnych studiow historycznych, wliczajac w to rowniez tra-
dycje prawa rzymskiego, ale zawsze na solidnej podstawie naukowej”**. Wtasnie!
Trzeba si¢ uczy¢, jezdzi¢ i poznawaé $wiat, by w jak najdoskonalszy sposob opa-
nowac warsztat. To podstawy. Nabywszy za$ rzeczone podstawy i ,,wyzwoliwszy
si¢” przez osiggnigcie tytulow, warto pojs¢ wlasng droga i nareszcie przemowié
wihasnym glosem.

W przeciwnym wypadku czeka nas wegetacja w okowach magicznych la-
cinskich fraz oraz mniej lub bardziej zakamuflowanej tautologii. Chociaz Mary
Beard i John Henderson z przekonaniem twierdza, ze badacze antyku byli i po-
zostaja ,,odkrywcami™*, to jednak rzeczywisto$¢ wyglada inaczej: dziewiec-
dziesiat procent tego towarzystwa wzajemnej adoracji to odtworcy, a lwia czes¢
sposrod masowo produkowanych tekstow (nawiasem mowiac: cztowieka, ktory
jako pierwszy powiedziat publish or perish nalezatoby powiesi¢ za zebro) nie jest
niczym wiecej, jak tylko ,,opowiesciami przebranymi za historig”*.

We wstepie do monografii poswieconej Leibnizowi Maria Rosa Antognazza
zwraca uwage na doskonale znane zjawisko: ,,Leibniz nieuchronnie stat si¢ do-
meng specjalistoéw. Na korpusie jego pism przeprowadzono kliniczng sekcje, za-
lecajac dalsze badania nad kazdg z wypreparowanych czgéci osobnym ekspertom
— spojny intelektualny wszech§wiat, nad ktérego stworzeniem tak ciezko i dtugo
pracowat, zostal bezceremonialnie rozcztonkowany i rozdzielony miedzy cata

3M. Kurytowicz, ,, lllotis manibus” ..., s. 101.

M. Beard, J. Henderson, Kultura antyczna..., s. 24.

3 Na tropie Indoeuropejczykow. Z Georges ’em Dumézilem rozmawia Didier Eribon, Warszawa
1996, s. 85.
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armi¢ naukowcow zajmujacych sie calg encyklopedia dyscyplin™*. Ten sam los
przypadt wczesniej kodyfikacji justynianskiej. Na przestrzeni wiekdw najpierw
zostala ona zmasakrowana tysigcem skalpeli, a potem w ruch poszty mikroskopy.
Obecnie na skalg przemystowa produkuje si¢ przyczynki do nigdy niekontynu-
owanych badan oraz oglasza zrodta, ktorych tres¢ — cho¢ ciekawa z socjologicz-
nego punktu widzenia — w zaden istotny sposob nie zmienia naszego myslenia na
temat procesow, ktorym podlegato prawo rzymskie. Nowatorskie opracowania
o charakterze holistycznym praktycznie si¢ juz nie zdarzaja®’.

Badania nad prawem rzymskim na Zachodzie od dawna nie przypominaja
kontaktu z zywym organizmem. Wciaz dominuje w nich metoda scholastyczna
(sic!). Réznorodnos¢ i koloryt instrumentéw, do jakich przyznajg si¢ autorzy mo-
nografii romanistycznych, przypomina wprawdzie ogon pawia, ale to tylko §wie-
ca dymna. Zabawa klockami trwa w najlepsze.

Sprobujmy ponowi¢ pytanie, ,,kim chcemy by¢?”, 1 umiesci¢ je w konkret-
nym konteks$cie. Wyrzekajac sig¢ siebie, dobrze przeciez przewidzie¢ dalsze ruchy.
Wybor nie jest skomplikowany: obok bujajacych w obtokach fantastow przyjaz-
nie machajg do nas skrupulaci od dekad z zapalem krojacy trupa. Dobra wiado-
mosc¢ jest taka, ze obie grupy nieustannie ,,rekrutuja”.

Zgubiony przyjaciel

Nie na schytek lat 40. XX w., ale ,,dopiero” na lata 60. XX w. przypada
w Polsce koncowka okresu, w ktorym opatrywanie dziet cywilistycznych solid-
nymi romanistycznymi i historyczno-porownawczymi wstgpami miato charak-
ter powszechny. Romanistyczne wprowadzenia do zagadnien wspodtczesnych
obecne na kartach prac Alfreda Ohanowicza®® czy Andrzeja Stelmachowskiego®
sa znakomite. Uczonych tej miary zastgpito jednak pokolenie, ktoére — zgodnie
z odgornymi wytycznymi — nie widziato juz sensu w odwotywaniu si¢ do prawa
rzymskiego. Wyksztatcili oni ucznidow podzielajacych ten punkt widzenia. Kiedy
za$ ,,moda na antyk” wrdcita, okazato si¢, ze ponowne podjecie dialogu nie jest
mozliwe*. Cywilisci nadal nie chcieli rozmawiaé, ale i romanisci nie byli do roz-
mowy odpowiednio przygotowani*!.

3*M.R. Antognazza, Leibniz. Biografia intelektualna, Krakow 2018, s. 33.

37 Jednym z chwalebnych wyjatkow jest monumentalne dzieto poswigcone tradycji prawa
rzymskiego w procesie wyksztatcania si¢ nowoczesnego modelu prawa zobowigzan. Por. R. Zim-
mermann, The Law of Obligations: Roman Foundations of the Civilian Tradition, Oxford 1996.

3 Por. np. A. Ohanowicz, Zobowigzania. Czg$¢ szczegbélowa, Warszawa 1964.

¥Por. np. A. Stelmachowski, Wstegp do teorii prawa cywilnego, Warszawa 1969.

40Por. M. Kurytowicz, ,, Illotis manibus”..., s. 103—105.

4 Ibidem, s. 105-107.
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Fakt, Ze na kartach wickszos$ci cywilistycznych monografii, ktorych dziesiatki
rokrocznie zalewaja polski rynek, w ,.historycznych” wprowadzeniach cytuje si¢
najczesciej podreczniki z prawa rzymskiego, daje najlepsza odpowiedz na pytanie
o to, czy i w jakim stopniu jeste§my styszalni. Niemniej, ,,nie nalezy reagowac
natychmiastowym cierpieniem na kazdg oznake braku akceptacji badz zaintereso-
wania, lecz wpierw rozwazy¢, czy owe zachowania sg sprawiedliwe”?. Cywilisci
odnoszg si¢ z powsciagliwg niechecia do prawa rzymskiego, gdyz wielu naszych
prac nie rozumieja. A przeciez ,,wigkszo$¢ z nas reaguje bardziej paranoicznie,
kiedy nie do konca rozumie, co zostalo powiedziane, na przyktad, kiedy przebywa
w obcym kraju i nie wiada tamtejszym jezykiem™#. Publikacje romanistyczne to
dla cywilistow wtasnie taki ,,obcy kraj”. Korzystajg wigc z ,,rozmowek”, ktorymi
sg podreczniki dla studentow pierwszego roku prawa. Niestety.

Czy da si¢ jeszcze odzyskac utraconego przyjaciela? Trudno stawiac progno-
zy, cho¢ fakt, ze nie istnieje rodzimy ekwiwalent takich prac, jak Classical Roman
Law Fritza Schulza* czy Das romische Privatrecht Maxa Kasera®, bez watpienia
wiele utrudnia. Co$ zaczelo sie wszakze ostatnio zmienia¢, mimo ze trudno mowic
o przetomie. Autorom znakomitej momentami pracy Prawo rzymskie. U podstaw
prawa prywatnego*® zabrakto nie tyle odwagi czy determinacji, ile spojnej wizji*’.
Niemniej, ta monografia wyprowadzita debate na temat formuty nauczania pra-
wa rzymskiego poza $rodowiskowe szranki i wniosta do niej powiew $wiezosci.
Warto pdj$¢ za ciosem i pomysle¢ o napisaniu czego$, co nareszcie da romanistom
silny przyczotek na cywilistycznym gruncie.

Lacina, dziecina i pierzyna
O ile $lepe nasladowanie wzorcow zachodnich jest szkodliwe (wiecej: jest

$mieszne!), to juz kazda proba szukania parawanu, ktory pozwoli wygodnie si¢
umosci¢ 1 odcina¢ kupony od watpliwej jakosci ,,wiedzy tajemnej” ukrytej pod

“2 A. de Botton, Le¢k o status, Warszawa 2004, s. 124.

* [bidem.

#F. Schulz, Classical Roman Law, Oxford 1951.

M. Kaser, Das romische Privatrecht, t. I-1I, Miinchen 1971.

4T, Giaro, W. Dajczak, F. Longchamps de Bérier, Prawo rzymskie. U podstaw prawa prywat-
nego, Warszawa 2018.

47Z opracowaniami zbiorowymi bywa tak, jak z paleta barw na niektorych obrazach. Mamy
tam wigc barwe bazowa, wobec ktorej reszta staje si¢ odcieniami. W podreczniku Prawo rzymskie.
U podstaw prawa prywatnego role barwy bazowej bez watpienia odgrywa wywod Tomasza Giaro
i to on determinuje postrzeganie przez czytelnika reszty. W czesciach Ksztaltowanie i ochrona praw
prywatnych— czynnosci prawne, Osoby oraz Posiadanie i prawa rzeczowe ta ksigzka jest fenomenalna!
Na ich tle rozwazania po$§wigcone rodzinie i prawu spadkowemu niestety bardzo rozczarowuja. Z za-
uwazalnym wysitkiem bronig si¢ réwniez solidnie, ale przewidywalnie opracowane Zobowigzania.
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nazwg ,,prawo rzymskie”, zastuguje na napi¢tnowanie. Takim parawanem najczg-
sciej bywa tacina.

,,Znajomos¢ taciny wcigz jest pozyteczna. [...] Biada jednak tym, ktérzy nie
majac znajomosci tego bogatego jezyka, probuja poshugiwac si¢ nim lekkomysl-
nie przy wszelkich okazjach” przestrzega Tadeusz Zielinski*’. Profesor ma racje.
Tlumaczenie ignotum per ignotum zajmuje honorowe miejsce w rodzimej debacie.
Kiedy podczas seminaridw lub konferencji zostanie gtosno wypowiedziana jakas
nieskomplikowana facinska fraza, niejednokrotnie zdarza sie¢, ze sale ogarnia stan
radosnego podniecenia. Czy jesteSmy pewni, ze, okazujac entuzjazm z powodu zro-
zumienia rudymentarnych tacinskich sentencji, nie pomylitby nam si¢ miejsca?

Namolne epatowanie tacing obnaza bezradnos$¢ autora. Laciny nie zna i nie
znalo w przesztosci wielu historykdéw prawa i romanistow. Spore problemy per-
manentnie miewa z nig piszacy te stowa. Paradoksalnie, to jednak rowniez czgs¢
naszej tradycji prawnej. Braki na polu wyksztatcenia klasycznego to zadna utom-
no$¢ w czasach, kiedy filologia klasyczna kona w mgczarniach. O ile wiec wszel-
kie proby promocji jezykow starozytnych i przypomnienia ich znaczenia winny
spotka¢ si¢ z nalezytym docenieniem, to okaleczanie mowy Cycerona oraz stra-
szenie nig otoczenia przynosi skutek odwrotny od zamierzonego.

Nalezy raczej korzysta¢ z ttumaczen lub podejmowac trud wczesniejszego
opracowywania i wyjasniania badanych tekstow. Wigkszo$¢ populacji naszego
globu kojarzy arcydzieta sztuki jedynie z lepszych badz gorszych reprodukcji. Nic
si¢ stanie, jezeli w swojej pracy oprzemy si¢ niekiedy na przektadach i oméwie-
niach. Tak jest uczciwie. Bombardowanie bliznich frazami w obcym, nieznanym
jezyku, nad ktorym si¢ nie panuje, jest ktamstwem, naduzyciem zaufania i krzyw-
da wyrzadzang dyscyplinie®.

Centrum i kolonie

Istnieje swego rodzaju kolonializm nauki, od ktérego wplywu romanistyka
polska nigdy si¢ nie uwolnita (sama zreszta w duzej mierze ponosi za to odpowie-
dzialno$¢). W migdzynarodowym $rodowisku prawa rzymskiego wyraznie odczu-
walna jest pamig¢¢ o czasach zelaznej kurtyny, ktéra wcigz wyzwala u stabszych
charakterow postawy paternalistyczne i protekcjonalne. ,,Wielcy”” zachodni uczeni
od dekad postuguja si¢ utrwalonymi odniesieniami kulturowymi, za pomoca kto-

8 T. Zielinski, Droga do ziemi obiecanej, Warszawa 2002, s. 14, 15.

“Naturalnie, uparty prelegent (autor) zawsze trafi na grono odbiorcow, ktore nie odrdznia pierw-
szorzgdnego materiatu od potproduktow. Uczony belkot zraza jednak tych, ktérych trudniej wys-
trychna¢ na dudka. Nie chodzi zreszta tylko o napigcia i animozje o charakterze srodowiskowym. Z ta-
cinska nowomowa mozna zapomnie¢ o zdobyciu przyczotku w srodowisku dogmatykow i praktykow.
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rych charakteryzuja siebie nawzajem oraz — co oczywiste — ,,nowo przybytych”.
Zbyt czgsto pozwalamy sie klasyfikowac na podstawie kryteriow, ktore zupehie
nie przystaja ani do nas samych, ani do warunkéw, w ktorych zyjemy i pracujemy.

W XIX-wiecznym bestsellerze Gustawa Flauberta pt. Pani Bovary, kiedy pe-
wien zepsuty mtodzieniec probuje zaciggna¢ tytulowa bohaterke do karety, ko-
bieta reaguje na jego zaloty z niechecia. Wszelkie opory kruszy jednak argument:
»tak si¢ robi w Paryzu!”. W swojej naiwnej wizji ,,wielkiego $wiata”, ktorego
nigdy nie poznata, pani Bovary wydaje nam si¢ $§mieszna i godna politowania
zarazem. Wspomnijmy jej groteskowe podejscie do zycia oraz irracjonalne wy-
bory, zanim znowu zaczniemy powtarza¢ zastyszane opowiesci ,,cudach”, jakie
wydarzyty si¢ na ostatnim miedzynarodowym kongresie.

Przez nasze rece rokrocznie przechodza tysiace studentoéw (sic!), ktorych za-
poznajemy z prawem rzymskim najlepiej, jak umiemy. Prawdziwe thumy mtodych
ludzi kazdego tygodnia stuchajg wyktadow, a na koniec semestru przystepuja do
egzaminow. Dla wielu ,,krajow przodujacych w nauce” to putap nieosiagalny.
Wysilek, jaki wktadamy w nasaczanie prawem rzymskim kultury prawnej nasze-
go narodu, jest olbrzymi. Kiedy za$ poréwnamy nasze obcigzenia dydaktyczne
z obowigzkami spoczywajacymi na naszych zachodnich kolegach, oniemiejemy.
A jednak przy rodzimych ptacach®, nawale godzin do ,,wyrobienia” oraz powin-
nosciach natury biurokratycznej®', wcigz probuje nam si¢ wmawiaé, ze powinni-
$my réwnac do tego, co si¢ dzieje na Zachodzie. Czysty Orwell.

Skoro jeste$my u siebie i bierzemy pelng odpowiedzialno$¢ za zastgpy mlo-
dych ludzi, ktorzy wierza, ze dzigki znajomosci prawa rzymskiego stang si¢ kie-
dys$ dobrymi prawnikami, moze powinni§my okazywac wigcej pewnosci siebie?
Forma to ,,najwezsza szczelina, przez ktdra musimy przecisng¢ si¢ catym swoim
obwodem”*?, Za kazdym wigc razem, szykujac si¢ do ,,przejécia”, winnismy bra¢
pod uwage parametry wiasne, a nie cudze. Dotyczy to monografii, artykutow, pre-
zentacji, wystapien na konferencjach, wyktadow oraz wszelkich innych dziatan
zwigzanych z uprawianiem nauki.

Zamiast zakonczenia

Nie neguje potrzeby utrzymywania dobrych relacji z zagranica. Przeciwnie.
Cieszg si¢, ze nareszcie mozliwy stat si¢ dialog prowadzony na zasadach part-
nerskich i ze skonczyly si¢ czasy, w ktorych Zachod zalewali ,,ubodzy krewni”

30 Problem nie jest naturalnie nowy. Por. P. Dabrowski, Mutationes in doctrina iuris...,s. 167.

31 Por. 1. Kertész, Dziennik galernika..., s. 163: ,,Goethe: jesli naktada si¢ na cztowieka zbyt
wiele obowiazkow, jesli sie od niego zbyt wiele wymaga, a przy tym nie uznaje si¢ jego praw, to
wowczas trzeba go dobrze optacié”.

32 Ibidem, s. 72.
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znad Wisty. Jedno si¢ nie zmienito. Jezeli sami si¢ nie uszanujemy, nie liczmy na
to, ze ktokolwiek potraktuje nas powaznie. Prosze pozwolié, ze zadam ostatnie
prowokacyjne pytanie: kto z polskich romanistow zostat kiedykolwiek uhonoro-
wany doktoratem honoris causa ktorego$ z zachodnich uniwersytetow? Wszyscy
znamy odpowiedz.

Warto robi¢ swoje nawet za ceng¢ tego, ze sklasyfikujg nas nizej lub napisza
o nas (o ile w ogole napisza...) gorzej. Celem uczonego nie jest gromadzenie
astronomicznej liczby punktow (co obecnie najczesciej bywa traktowane jako po-
lisa na wygodne zycie w cieniu katedry). Romanista prowadzi nieustanny dialog
nie tylko z przesztymi, ale i z przysztymi pokoleniami. Spoczywa na nim odpo-
wiedzialnos$¢ za to, co powie czytelnikom, ktdrzy przyjda po nim. Kazda moda
kiedy$ minie. Z czym zostaniemy, kiedy urzgdnikom z Kafkowskich zamkow
znowu zmieni si¢ ,,koncepcja”?

W obsypanym nagrodami filmie pt. Narodziny gwiazdy jeden z bohaterow
zauwaza: ,,Muzyka to w zasadzie dwanascie nut w oktawie. Dwanascie dzwiekow
1 oktawa si¢ powtarza. To ta sama historia opowiadana wcigz od nowa. Bez konca.
Wszystko, co artysta moze zaoferowac $wiatu, to pokazac, jak widzi te dwanascie
dzwickow. I tyle”. Zrodta, ktore od wiekéw mamy do dyspozycji, mozna przy-
rownac do tych dwunastu nut w oktawie. Tylko dobra orientacja w realiach rodzi-
mych pozwoli nam zagra¢ na nich w niepowtarzalny sposéb. Uchroni nas rowniez
od zarzutéw nasladownictwa i jatowego dzielenia wlosa na czworo. Sprawi, ze
w swoich badaniach bgdziemy autentyczni.
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Streszczenie

Prawo rzymskie, a wlasciwie sposob, w jaki patrzymy na nie obecnie w Polsce, uksztattowa-
ny zostal gléwnie pod wpltywem XIX-wiecznej fenomenologii niemieckiej. Sposob selekcji mate-
rialu badawczego, pedantyczny trojpodzial Zzrodet na jurydyczne, papirologiczne oraz literackie,
a takze systematyka stanowia efekt odpowiedzi nauki na procesy zachodzace w XIX-wiecznych
oraz XX-wiecznych Niemczech. W roku 1918 nauka polska przej¢la caty ten bagaz bez zastrzezen
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wraz z kryteriami ocennymi, zgodnie z ktérymi w przedrozbiorowej Polsce nie nastgpita recepcja
prawa rzymskiego lub tez ze miata ona bardzo ograniczony zasigg. Po wyjsciu poza zaklety krag
skamienialych pandektystycznych stereotypoéw okazuje si¢ wszakze, ze zakres recepcji antycznych
wzorcodw prawnych jest duzo wigkszy od spodziewanego.

Stowa kluczowe: prawo rzymskie, nauka polska, romanistyka

IMITATIO ET AEMULATIO. FEW REMARKS
ON THE RESEARCH AND TEACHING OF ROMAN LAW
IN THE CONTEMPORARY POLAND

Summary

According to numerous works, whose authors are investigating the reception of Roman law in
Poland, the scope of implementing Roman law to the local legal culture has been seriously limited
both by political matters and social anexieties. However, one can reach this kind of conclusion only
when he accepts as a reference just the Western patterns. Obviously Poland can not be proud of
glossators, commentators or any scientific movement like usus modernus pandectarum in Germany.
Yet it experienced its own and particular form of reception of Roman law, which should not be con-
sidered less interesting. Unfortunately, due to the consequences of the long lasting partitions, it had
not have a chance to be systemized and presented in the proper way. At the moment this task seems
to be the most urgent challenge for the Polish romanists.

Keywords: Roman law, Polish science, Roman law research
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MICIIE PUMCBKOTI'O ITPABA
Y CTPYKTYPI IPABOBOI KYJIBTYPU CYUACHOI'O
IOPUCTA B YKPAIHI

[lepeocMuciieHHst poi 1 3HaUEHHS JI€PKABHO-TIPABOBUX SIBUI Y CYCHUIBHO-
MY KHTTI BiIOyBa€ThCSI KOXKHOTO Pasy, KOJIU Tepe]l CYyCIIbCTBOM MOCTAIOTh HOBI
BUKJIMKH. TaKke IepeoCMUCIIEHH MU MOYKEMO CIIOCTEPIraTH sik Ha Oy[ICHHOMY, TaK
1 Ha HAyKOBOMY DiBHi. AJle HE3aJeXKHO Bijl PiBHS, HA IKOMY BiJI0yBaTUMETHCS 1€
MEPEOCMUCIICHHS, 3’ €IHYBAILHOIO JIAHKOI MiXK HUMH Oyjie MpaBoBa KyJIBETypa.
Came BOHA Biirpa€e Ba)KIMBY POJIb HE JUIIE y (GOpMyBaHHI TPOMAISTHCHKOTO CY-
CIIBCTBA, a M y JKUTTI OKPEMOT JIIOIAUHHU Ta B iCTOPIi JIIOACTBA 3arajioM.

Ponp mpaBoBOi KyibTypH, SIKYy BOHa BUKOHYE CHOTOIHI, HaWIOBHIIIE PO3-
KpUBAIOTH 11 3aBHaHHs: 1) 30epekeHHs Ta HAKOMTUICHHSI TIPaBOBOTO JOCBIAY (Tak
3BaHa «IIPaBOBa aM SAThb»); 2) Mepeaadya MpaBoOBOIO JOCBiAY BiJ MOKOJIIHHS 110
MOKOJIIHHS (TaK 3BaHUH «IPAaBOBHUH MOCTYIN»); 3) 3aJTy4eHHS iHHMB1JIa 10 CUCTEMH
MIPaBOBHUX IIHHOCTEH (Tak 3BaHa «MIPaBOBA COITiai3aIlisD).

AJe BiICYTHICTh LJIICHOI KOHLEMNLIi MPaBOBOi KyJIbTYPH Hapasi 3yMOBIIIOE
BiJICYTHICTh HaJI)KHUX MPABOBUX 3acajl y (OpMyBaHHI Ta peaiizamii KyJIbTyp-
HO-TIPABOBOI TTOJITHKH JepKaBH. ToMy po3poOKa cTparerii po3BUTKY IPaBOBOL
KyJBTYPH CTa€ MEPUIOUEPrOBUM 3aBAaHHIM. BoHa 103BoMUTE chopMyBaTh QyHK-
1ii MPaBoOBOi KyJIbTYpH Yy 3AIHCHEHHI MONITHKH HalliOHAJIBHOI OE3MeKu B COIli-
aJTHHO-CKOHOMIYHIHN, MOMITHYHIA Ta peTiOHAIBHIN cdepax CyCHiIbHOTO XKHUTTS,
30epeKeHHI ICTOPUYHOTO HAA0AHHS Ta HAI[IOHAJIBHOI IIGHTUYHOCTI YKpaiHu, 1mo-
JIOJIaHH] SIK BHYTPIIIHIX (cJ1a0Ki COIialIbHUIM JIIaJIoT Ta ColliaibHa 3TYPTOBAHICTB),
TaK 1 30BHIMHIX (aHEKCis TepuUTOpid, BIHCHKOBI KOH(IIIKTH) 3arpo3 ii cTamomy
Jep>KaBHO-IIPABOBOMY PO3BHUTKY. JloCTiKeHHS K MpaBOBO1 KyJIBTYPH 3arajom,
TaK 1 MICIISl B Hili PUMCBKOTO ITPaBa, SIKe «IOPsi 3 TPELbKOr0 (itocodi€ero i Xpuc-
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THSTHCTBOM, € OJHHUM i3 (DaKTOpiB, IO YTBOPIOIOTH KYJIBTYPHY i1€i0 €Bpormm»!,
€ HaJ3BUYAIHO aKTyaJ bHUMH.

3’SICOBYIOYH MICIIE pUMCBHKOTO TTpaBa y CTPYKTYpi MPaBOBOI KYJIBTYPH Cydac-
HOTO IOPWICTa, MU TTOBWHHI 3’CyBaTH 1) 10 Take IpaBoBa KyJIbTypa, 2) sSKi 4a-
CTHHU CKJIAJIAIOTh CTPYKTYPY MPaBOBOI KyJABTYPH 1 3) sKe MicIle y Iiff CTPYKTYpi
3aliMae pUMChKe IPaBo.

1T

CrorozHi B npaBHUYiH JliTeparypi, ska Oarara HayKOBUMH PO3BiAKaMH y Ha-
npsIMi TOCTIIKEHHS TPAaBOBOT KyJBTYPH 3arajioM, HATOMICTh OpaKye A0 CHiHKEHb,
IO CTOCYIOTBCS SIK €ZJMHOT TEOPii pO3yMiHHSI Ta aHANI3Y IMOHATTS «IIPABOBA KYJIb-
Typa», Tak 1 ii cTpykTypH. JOCTKyIOUn MOHSATTS «IPaBOBOI KYIBTypH», MH
CTUKHYIHCSA 13 HassBHICTIO TToHA 500 AediHiii boro MOHATTS, 03719490 HAyKO-
BUX CTaTeH, B SIKUX JIMILEC HAyKOBII-OJMHAKN HABAKyBAJIMCS 1aTH X0OU SIKe-HEOyb
ABTOPChKE BU3HAYCHHS HOTO MOHATTA. L{e MOXHa MOSCHUTH THM, 1110: TIO-TIepIIIE,
e TMOHATTS XapaKTepPU3YEThCS TOJIICEMaHTHYUHICTIO; MO-ApyTe, BKIIOYae B cede
JIBa CJIOBA «KYJBTYpa» 1 «IIpaBo», 5IKi, B CBOIO UEPry, TAKOXK € HEOAHO3HAYHUMU;
MO-TPETE, iX PO3YMIHHS 3aJEKUTh BiJI TOTO, SIKHH METOJOIOTIUHUH MiIXiT 10 1X
JOCTIIKEHHS] BAKOPUCTOBYE TOM UM 1HIINH YUCHHH.

3 METOI0 YHUKHEHHs TUTyTaHUHHU y MipKYBaHHSX [MOYHEMO JOCIIIKEHHS 13
aHaJIi3y POJOBOTO IMOHATTA «KYJIBTypay. Xoua TEPMIH «KYJIbTypa» CAra€e CBOIM
KOPIHHSIM AaHTHYHOCTI, OJHAK ii IeplIe HayKoBe BU3HA4YEeHHs Oyso 3fiiicHeHe
anrmificekuM etHorpadom E.B. Taiinopom B mpatii «IlepBicHa kymbsTypa» (1871)?
i ke yepe3 HenoBHUX 100 pokiB mpoOiemMi BU3HAUEHHS HOHSATTS «KYJIBTYypa»
B CyyacHid KynbTypoJorii crneniansHo Oyina mpucBsueHa kaura A. JI. Kpebepa
1 K. Knakxona «Kynbrypa, KpuTnaHui oriisyt Bu3HaueHby (1952). ¥V Hill aBTopn
HaBesyu On3bko noHaxa 150 BU3HAUCHb KyJBbTYPH, SIKUX y IPyroMy BUAaHHI Oyio
ke nmoHaz 2003,

CxaiHiCTh Ta HEOTHO3HAYHICTB LLOTO MOHSTTS 00YMOBIIFOETHCS THM, 1[0 BOHO
€ 00>€KTOM 1 IIPeIMETOM BUBYEHHSI O€311ii HayK, cepes IKuX (inocodist, apxeomnoris,
eTHorpadis, iCTOpisi, COLIOJIONs, OIITONOTIS, MPaBo, ekoHOMIKaA Ta iH. KoxkHa 3 ux
HayK CTBOPIO€ CBO€ IIEBHE YSBJICHH: PO KyJbTypy. KpiM TOro, He 3anuimimcs ocTo-
POHB TIPOOJIeM KYIIBTYPH 1 MIKHAPOJIHI OpraHisallii Ta BITYU3HIHUI HOPMOTBOPEIIb.

Tak, Ha BcecBiTHil KoH(EpEeHIii 3 MOTITHKH B Taiy3i KyIbTypH, IO Oyia
npoBenena mig erigoro FOHECKO y Mekcuni 26 munas — 02 cepnus 1982

' M.X. TI'apcua T'appuno, Pumckoe wactaoe mpaso: Kasycsl, uCKH, HHCTUTYTbI, MockBa
2005, c. 120.

29.b. Taiinop, [lepBoGbiTHas KyabTypa, Mocksa 1989, c. 18.

3 LI. Tropmenko, Kynbrypostorist: Teopist Ta ictopist kynsTypu, Kuis 2010, c. 11.
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p-, Oyna npuitaara J{exknapaiis Mexiko 3 MONITHKH B Taly3i KylIbTYpH, sIKa BU-
3HAUWIA OCTAHHIO K «CYKYIIHICTH SICKPaBO BHPa)KEHUX PHUC, IyXOBHHUX 1 Mare-
piaNbHHX, IHTETIEKTYaIbHUX 1 EMOIIWHUX, SIKi XapaKTepU3yTh CYyCIIILCTBO 200
coLiaJIbHY TPYIY», L0 «OXOIUIIOE, KpIM MUCTETBA i JiTepaTypH, Criocio KuUTT,
OCHOBHI TpaBa JIFOMUHH, CHCTEMH I[IHHOCTEH, TPAIHIIIT Ta Bipu»?.

om0 BITYM3HSHOTO 3aKOHOTBOPIIS, TO BiH y 1.6 4.1 ¢T.1 3akoHy Ykpainu Bij
14.12.2010 Ne 2778-VI «IIpo KymbTypy» HaB ii ieraiapHe BU3HAUCHHS, aJIe 3By31B
00Csr 1bOro SIBUIIA JMIIEC A0 KyJAbTYPHOI CHAAIIMHU Ta KyJbTYPHUX LIHHOCTEH
(ITpeamOyna)’.

[IpoBenennii Hamu aHami3 peHOMEHY KyJIbTYPH J03BOJIMB BUOKPEMHUTH TaKi
il o3Haku: 1) KynbTypa iCHY€ JIUIIE B JIFOACKKOMY CEpPEOBHIIL; 2) 3’ €THYBATBHOIO
JIAHKOIO MDXK JTFOMMHOIO T4 HABKOJWIIHIM CBITOM BHCTYIIA€ CBiOMICTb, SIKa BHU-
KOoHY€E (DYHKIIIT BiTOOpayKeHHSI Ta MOPOKEHHST HABKOJMIITHBOTO CBITY, SIKUH BifI-
KaJIbKOBYETBCS Y (pOpMax Ta KaTeropisix KyiabTypu®; 3) JIOQMHA i KyJIbTypa I10B’si-
3aHi MK c000I0 He Oe3nmocepeIHbo, a Yepe3 AisIbHICTh; 4) KyJabTypa MOKJINKaHa
OpTaHi30BYBATH JIIOJICHKY XKHUTTEISUIBHICTD; 5) KyJIbTypHa OpraHi3allis JIAChKO
JKUTTEMISUTBHOCTI TIPHUITYCKAa€ HASBHICTh BIHOCHO HECYIIEPEUSIUBUX, CTPYKTY-
POBaHUX €JIEMEHTIB, SIKi € YTBOPIOIOTH (DYHKITIOHAIBHY MUJICHICTh Ta OOMEXeHi
MIPOCTOPOBO-TUMYACOBUMH MEXaMH; ) KylbTypa BHU3HAYa€ COLialIbHy Opi€HTa-
LII0 T KUTTEBY TO3UIIIO JTIOAUHY; 7) QYHAAMEHT KyJIbTypH CKIaatoTh IHHOCTI.

Le nae HaM migcTaBU BUBHAYUTHU KYJIBTYpPY SIK crienniqHUi crocid oprai-
3amii Ta PO3BUTKY JIOACHKO1 JKUTTEIISITBHOCTI B KOHKPETHUX ICTOPUYHUX YMOBAX,
10 BU3HAYAE COIIAIbHY OPIEHTAIII0 Ta JKUTTEBY MO3UIIII0 YUYACHHUKIB CYCIIBHO-
IO JKUTTS 1 IPOSIBIISIETHCS Y LIIHHOCTSIX.

OnHuM 13 pi3HOBUIB 3arajbHOI KYJIBTYpH € IpaBOBa KyJbTypa, sSiKa Xapak-
TEPU3YETHCSI IEBHOIO aBTOHOMHICTIO IIO/I0 1HIIMX PI3HOBUIIB KYJIBTYpH (MaTepi-
QJIbHOT, EKOHOMIYHOT, MOMITHYHOT Ta iH.). Bynyun cMHTE30M NpaBa Ta KyJabTYpH,
MIpaBOBa KyJIETYpa HE Ma€ OTHO3HAYHOTO ITiTXOMY IO PO3YMIHHS ii CYTHOCTI. AHa-
JIi3 OCTaHHIX MpaIlh, IPUCBIYCHHUX JOCIPKEHHIO CyYaCHHX ITiXOIB 10 PO3yMiH-
HSl IPAaBOBO1 KYJIBTYPH, 3aCBiIUy€ MPO PO3LIMPEHHS MEpesiKy METOHOJIOTIHHUX
IiJIXOIB JIO TOCJII/KEHHS 1IbOT0 SIBUINA Ta TO3UTHUBHI TCHCHIIIT y [IbOMY Harpsi-
Mi’. AJie He yci BOHH 3BEPUIYIOTHCSI BU3HAYEHHSM ITPABOBOI KYJIBTYpPH.

4 Jlexnapaniss Mexiko 1moao nojituku y cdepi Kyabrypw,http://zakon.rada.gov.ua/laws/
show/995 730 (10.04.2019).

3 3akoH Ykpainu Big 14.12.2010 Ne 2778-VT «Ilpo kyabtypy»,http://zakon0.rada.gov.ua/laws/
show /2778-17 (10.04.2019).

¢ 1O. I1lIBan6, CBigOMICTh SIK BIIHOIICHHS JIFOJMHK 10 CBIiTY, B: [ICHXONOrist i CyCminbCTBO
2004, Ne 4/(18), c. 156-157.

7 M. Koba, ITpaBoBa KyJbTypa sIK IPEAMET BHBUCHHS TEOPETHKO-IPABOBOK HayKoro, B: I1is-
MPUEMHHUITBO, TocrofapctBo i mpaBo 2019, Ne 4, ¢. 178-182; I.A. Koryt, CyyacHi miaxomu a0
BHBYCHHS TPABOBOI KYJIBTYpH: TEOPETHYHUH actekT, B: BicHuk JIpBiBchKOTO yHiBepcuTety. Cepist
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OcCkibKY TTPaBOBa KyJBTypa € Pi3HOBHUIOM 3arajbHOI KYJIBTypH Ta YOCOOIIOE
c00O0I0 CHHTE3 IpaBa Ta KyJIBTYPH, MPONOHYEMO BH3HAYATH MPABOBY KYJIBTYPY 5K
cneniYHMH croci6 opraHizariii Ta po3BUTKY MPABOBOT KUTTEMISITBHOCTI YHaCHH-
KiB CYCIIJIBHOTO JKUTTSI B KOHKPETHUX ICTOPUYHUX YMOBAX, 1110 BU3HAYAE IIPABOBY
OpIEHTAIIIIO Ta TIPABOBY TIO3HIIIIO Cy0’€KTa 1 TIPOSIBIISIETHCS y TIPABOBUX IIHHOCTSX.

I1I

IOpuanuna Hayka, 6arara HayKOBUMH PO3BiJIKAMH OO JTOCIIHKEHHS Tpa-
BOBOI KYJIBTYPH 3arajioM, BOJIHOYAC BiJJ4yBa€ TOCTPUH AeDIilIUT JT0CITIKESHb, TPH-
CBSYCHHX €JIMHIN Teopil pO3yMiHHS Ta aHaJi3y CTPYKTYypH MPaBOBOI KYJIBTYpPH,
X04a OKpeMi HayKoBi po3Biiku MaroTh Micie®. ToMy mpomoHyeMo mokaszaTtu ii
CTPYKTYpPY 4epe3 CTPYKTYPY POAOBOTO HOHSATTS KKYJIBTYPa.

Sk yxe 3a3Ha4anocs, KynbTypa MOKJIMKaHa MepeayCciM OpraHizoByBaTH >KUT-
TEISUTBHICTD JIFOAMHM, a OpraHizaiis Oynb-IKHUX MpoLeciB 0a3yeThCs Ha 3acanax
SIK TEKTOJIOT1, TaK 1 Ha 3arayibHiid Teopii cucteM. Kpim Toro, B 0CHOBY HOBOTO YsIB-
JICHHSI TIPO CHCTEMY 3aKJIaJICHO TaKOX 1 MeBHUH Mpotiec (porec (GyHKIIOHYBaHHS,
MPOILIEC PO3BUTKY 200 €HICT LIUX MPOLIECIB), SIKMI TAKOXK 3a]1a€ IIUTICHICTh PO3IIIs-
JyBaHoro 00’ekta’. OCKITBKH KUTTEMISIBHICTS MOYKHA BU3HAUMTH SIK JTISUTBHICHI
MIPOIIECH, Uepe3 sIKi BiAOYBa€ThCS TOTAIBHE MTEPESIKUBAHHS JIFOIIMHOIO CBOTO OYyTTS,
TOMY MOXXKHA CMUJIMBO BBKaTH, IO KYJITypa XapakTepPHU3yeThCS yCiMa BIIACTHU-
BOCTSIMH, IITO0 MIPUTAMaHHI il Sk cucteMi. OHAK, aHATI3 KyJIBTypH K CHCTEMH MU
YITyCTUMO 1 CTIpoOy€eMO JIHIIEe BAOKPEMHUTH TOJIOBHI YaCTHHU 11 CTPYKTYPH.

Kynmerypa — 1e cycninpHO-icTOpryHe sBUIIE, Y (pOpMax Ta KaTeropisx sIKOTO
BiZJOOpa’Ka€ThCsl HABKOIUINIHIM MPaBOBUI CBIT JFOJMHU Ta 11 PaBOBA KUTTEISUTh-
HicTh. ToMy mpaBoBa KyJbTypa sIK SBUIIE MOKE ICHYBAaTH BUHSTKOBO Y JIFOJICEKOMY
cepenoBuii. Tomy Ti IIEHTpanbHUM eleMeHToM Oyne came sroauHa. 1lomo mron-
CBHKOI JKUTTEMISIIBHOCTI (YU TO MPaBOBOI, YM Oy/b-sIKOI 1HIIOI), TO BOHA MPOSIBIIS-
€THCS KOMITJIEKCHO 3 TAKHX CTOPiH — 00’ €KTUBHOI, Cy0’€KTHBHOI T2 HOPMATHUBHOI.

couionoriyaa» 2015, Bumyck 9, ¢. 94-102; JI.O. Makapenko, Jlo nuTaHHs Ipo IHTEPIPETALIIO O~
HATTS «IIpaBoBa KylbTypa», B: [IpaBosa nepskasa 2018, sum. 29, c. 80-87; JI. Makapenko, MeTozo-
JIOTi4HI 3acai Mi3HAHHS CYTHOCTI IIPABOBOT KyNIbTYpH, B: [liAIPHEMHHUIITBO, FTOCIIOAAPCTBO 1 ITPABO
2018, Ne 9, c. 181-185; JI.O. Makapenko, OCHOBHI MiXOAU y JOCITIHKEHHI MPABOBOI KYJIBTYpH
B Cy4YacHiil 1opuan4Hiil Hay1i, B: [IpaBoBa nep>kasa 2017, Bum. 28, c. 136-145.

8 0.M. Makeesa, B.T. XKypasnboBa, CTpykTypa 1mpaBoBoi KyabTypH, http://er.nau.edu.ua:8080/
handle/NAU/26900 (10.04.2019); M.B. Lenyiiko, CTpykTypa mpaBoBOi KyJbTypH y BITYH3HSHIN
IOpUANYHIN JiTepatypi, B: HaykoBuii BicHuk YepHiBenbkoro yHiBepcutety. [IpaBosnasctso, 2010,
Bui. 538, ¢. 5-10.

° TIporpamma pa3paboTKi METOIMKU IPOCKTHPOBAHHUSL. KOHICTILIMSI CHCTEMHOT'O TPOCKTUPOBA-
Hust, Mocksa 2007, c. 60.
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B3aemonist JitoAMHM 13 HABKOJHIIHIM CBITOM HAMIIOBHIIIE MPOSBISETHCS
y TIPOLEC JIFONCHKOT )KUTTEASITBHOCTI, sIKa € 00’ €KTUBHOIO CTOPOHOIO KYJIBTYPH.
Bona He nmrie 3a6e3medye nprucTOCyBaHHS JIIOIAWHU 0 YMOB XKHUTTS, a i aKTHBI-
3ye 1i BIAMOBITHO IO CBOIX MOTpeO. [0IOBHUMY MisUTbHICHUMHE TIPOIIECAMH, SKi
CTaHOBIISITH OCHOBY JIFOZICKKOTO CIIOCO0Y JKUTTS, HA3UBAIOTh KUTTE3a0e3eUeHHS
(HaKOTIMUEHHS PECYpCiB), KUTTEYCTpid (3abe3rneyeHHs koM(popTy Ta Onarorno-
Jyqdst) Ta )KUTTEpeattizamis (pyx 10 Beaukoi mpii)'°.

JismbHICTE 00YMOBITIOETECS 1 HAMPSIMY 3aJISKUTH BiJl CBIIOMOCTI, SIKa € 3’ €11-
HYBQJIFHOIO JIAHKOIO MIX JIFOJMHOIO Ta HABKOJHWIIHIM CBiTOM. Byny4m wimicHnm,
BHYTPIIIHBO JU(epeHIiHoBaHNM 1 CTPYKTYPHO O(OPMIICHUM MICUXOJIOTIHYHUM MPO-
1IECOM ITi3HAHHS Ta BiJ0OpaKeHHS JIFOMHOIO HABKOJHMIITHROTO CBITY Ta caMoi cele,
CBIJIOMICTh BU3HAYAE KHUTTEBY MO3MIIIO CY0 €KTA, sSiKa Mae HeaOUsIKe 3HAYCHHS JUIsI
po3yMiHHS peHOMEHY KyJBTYpH 1 BUCTYHAE ii Cy0’€KTUBHOIO CTOPOHOIO.

Kareropist «okuTTEBa TIO3HUITISH OTpUMAaIa CBii (hinocodchkuii ctaryc y npyrii
moJoBHHI XX CT., @ IO I[hOTO BOHA PO3MISAAANAcs SIK CKJIa/I0Ba TAKUX IMTOHATH, 5K
«CaMOBM3HAUCHHS», «COIlIaJiIbHA OPIEHTAILIS, «COIliaJIbHA POJIbY, «CIIOCIO KUTTS
Ta iH. /{1 MOBHOTO 3’5ICyBaHHS CYyTHOCTI IIOHATTS <OKUTTEBA MO3ULISD» CIIPOOyeEMO
JIaTU O3HAYEHHS JIBOX CJIIB, 3 SIKMX BOHA CKIIAJIA€ThC — <OKUTTEBA» Ta «IIO3HIILS.

CII0BO «KHUTTEBAY € MOXITHUM Bl TEPMIHY <CKHTTS», I IKAM PO3yMIIOTh
TOTajJbHE TEpeKMBaHHS JONUHOI cBoro OyrTs. lllomo cioBa «mo3wmis»,To
BOHA € CHCTEMOIO L[IHHICHUX Opi€HTalllil Ta yCTaHOBOK JIIONMHHM, SKi BigoOpa-
JKAIOTh 11 CTaBIIEHHS JI0 KOroch abo 4orock. llo3umis moanHn BKITIOYae B cede
TaKi KOMIOHEHTH: 1) iIHTeNeKTyanbHHUI — 3HAHHS TIPO 00’ KT TAKOTO CTABJICHHS;
2) eMOLIMHUN — TICUXOJIOTIYHI TIEPeKUBAHHS Cy0’€KTa 1010 00’ €KTa CTABJICHHS;
3) MoBeNiHKOBUH — peaitidye crocid akTUBHOCTI J0 00’€KTa CTaBIIEHHs. YCi i
KOMITOHEHTH 3aKpIILTIOI0THCS i Yac 3MiHCHEHHS CyCIIbHOI MPaKTUKH 1 Bijo-
OpaxaroThCsl y TAKUX PHUCAX XapaKTepy JIOAWHM, SK: 1) KOMyHIKaTHBHI — CTaB-
JICHHSI JIFOJIMHY JIO 1HILOT JIFOIMHU, KOTOCh; 2) Cy0’ €KTHO-ISUIbHICHI — CTABJICHHS
JI0 TIPEAIMETHOTO CBITY, YOTOCh; 3) pe(hIeKTHBHI — CTaBIEHHS JTIOIWHU IO CaMOi
cebe, «SI»'.

[IposiB kUTTEBOT TO3MIIIT BU3HAYAIOTH CBITOIIIS]] Ta JIOCBIJ JFOMUHU. Takum
YUHOM, JKHTTEBA TO3HWIIis, OyIydn cy0’€KTHMBHOIO YaCTHHOIO KYIBTYpH, € CTiHd-
KOO, BHYTPIIIHBO yCBiJOMJICHOIO TOTOBHICTIO JIFOMWHU 10 MTEBHUX IiH, IO TPyH-
TY€ThCS Ha i CBITOIAI 1 KUTTEBOMY JOCBiJII Ta BijoOpakae ii CTABJICHHS 10
IHIIKX JIFOJIeH, IX YTBOPEHb Ta CYCIIUILCTBA 3arajioM.

10 FO.M. IIIBan6, ITpocTOpOBO-IICHXOJIOTiYHA OpraHi3allis cepeoBHIna OyTTS 1 KUTTEMISITb-
HOCTI, B: AKTyanbHi po6iemu ncuxonorii 2015, . 7, Bum. 40, ¢. 199-200.

"H.I. TaBpoBenbka. TeopeTHKO-METOAOIOTIUHMI aHami3 Ae(iHilii KUTTEBA MO3MILIS 0COOH-
crocti, B: Teopernuni 1 npuknanHi npodiemu mcuxosnorii 2016, Ne 3 (38), http://eKhSUIR kspu.
edu/handle/123456789/1900 (10.04.2019).
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Cepell CHCTEMHUX TMOHATH BUAUISIOTH (DyHKIIIOHAJIBHE CEPEOBUILE CHCTE-
MU — XapaKkTepHy JJIsl CUCTEMH CYKYITHICTh 3aKOHIB, alTOPUTMIB Ta TTapaMeTpiB,
3a SIKUMH 311HCHIOETHCS B3a€MOisl (OOMiH) MK €JIeMEHTaMH CHUCTEMH 1 QyHK-
IIOHYBaHHS (PO3BUTOK) CHCTeMH 3arayniom'?. OCKibKU KyJIbTypa € COIliaJbHUM
00’exToM, ToMy ii (pyHKIIIOHATBHE cepenoBUlle (HOPMATUBHY YACTHHY) CTaHO-
BUTHMYTb COLIiaIbHI PETYISTOPH, SIKi YTBOPIOIOTH OCHOBY COIIaJIbHOTO MOPSIZIKY,
IO TIOB’SI3y€ 4WIEHIB CYCHUIbCTBA, PETYJIIOE X B3a€MOII0 1 BU3HAYAE CIOCOOM
CTaBJICHHS 10 00 €KTIB Ta MOBOKECHHS 3 HUMH.

KokHa i3 ux cTopiH — 00’€KTUBHA (HisIbHICTE), Cy0 €KTUBHA (KUTTEBA TO-
3WI1is1) TA HOPMATHBHA (COIiaNIbHI PETYIATOPH ), YTBOPIOIOTh OKPEMI YaCTHHH KYJIb-
TYPH K CUCTEMHOTO SIBUILIA. Y CBOIO YEpry, KO’KHA 13 HUX € CKIaJHUM 00’ €KTOM,
110 BKJIIOYA€ HU3KY KOMITIOHEHTIB, BHYTPIIIHBO OPTraHi30BaHUX Ta CTPYKTYPOBaHHX.

[IpaBoBa KynbTYypa, OyIy4dH Pi3HOBUIOM KYJIBTYPH, TAKOXK € CHCTEMHUM SIBU-
meM. BukoprcToByroun npuHIUI i30MOp(hi3My, y CTPYKTYpi IPaBOBOi KyJIbTYPH
TaKOk MO)KHA BHOKPEMHUTH TPH YaCTUHH — 00 €KTHBHY (IpaBOBa IiSUIBHICTB),
cy0’€exTHBHY (IIpaBOBA IO3UIIisl) TA HOPMATHBHY (TIPABOBI PETYISTOPH).

0%

ToBopsiun mpo Miclle PUMCBKOTO TpaBa y CTPYKTYpi MPaBOBOi KYJIBTYpH
CY4acHOTO IOpPHUCTa, MU MOBHHHI BIANOBICTH Ha 3alUTaHHs, A€ HOro IIyKaTH —
B 00’ €KTHBHIH, Cy0’ €KTUBHIHM UM HOpMaTHBHIN yacTHHI? TyT BiAMOBiIb HAPONIY-
€THCsI JIUIIIE OJIHA — PUMCBKE MPABO MPHCYTHE y BCIX TPhOX YaCTUHAX, aJIe YACTKa
[ILOTO TIPOSIBY Oysie Pi3HOO.

[IpaBoBi perynsaropu (HOpMaTHBHA YacTHHA) MICTATh HaJOAaHHS PHUMCHKOTO
npaBa y HOPMaTHBHO-TIPABOBUX ITPHITUCAX TIEPEYCiM IIMBITHHOTO 3aKOHO/IABCTRA,
10 CBOTO Yacy OyIo 3fificHeHo nuisixoM perentiii. Cy4acHUi I0pHUCT MOCITyTOBY-
€THCSI IIMMU TIPABOBUMH PETYISATOPAaMH y CBOIM NMPaKTHYHIM MPaBOBil AisIIBHOCTI
(00’extrBHA yactuHa). [IpH 11bOMY, BUBUAIOUH [TUBUILHE MTPABO Ta 3A1HCHIOIOYN
MPaBOBY AisTbHICTh, BOHM MOXKYTh HaBiTh HE 3arTHONIOBATHCS Y TIPABOBY 1CTOPItO
Ta IOPUIUYHY MPUPOAY LUX SBUIL, HE 3HATU 1 HE YCBI1IOMIIIOBATH, LIO L€ € HaJ-
OaHHSIM camMe pUMCHKOTO ITPaBa, a TOMY BOHH HE CTaHYTh CIOCOOOM TX MUCIICHHSI.
| npy4KHY 11HOTO MOJIATalOTh HE JIMILE Yy HEJOCKOHAIOCT] HABYAIbHUX IIJIaHIB Mif-
TOTOBKH NPaBHUKIB B YKpaiHi (HanpuKial, 3MEHIICHHS KIJIbKOCTI ayTUTOPHUX rO-
JIUH, TICPEHECCHHSI AUCUUIUTIHA « PUMChKE TIpaBo» 3 000B’SI3KOBUX 710 BUOIPKOBUX
TOLIO), @ 1 y TOMY, 1110 BUKJIalaHHsI PUMCBKOT'O IIPUBATHOI'O IPaBa 31iHCHIOETHCS
3 TIO3ULI1 Cy4acHOr0 LUBLUIBHOTO MPaBa, M0 YaCcTO-TyCTO CBITYUTH MPO MOBEPX-

12 TI.M. XowmsikoB, CucTeMHbII aHanu3. DKcrpecc-Kype nekuuid, Mocksa 2008, c. 22.
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HEBUH aHaJi3 PUMCBKOI KaTeropiaJibHOI CHaAliMHU. BUKINKAE 3aHEIIOKOEHHS
1 BIZICYTHICTb HAaroJlocy Ha pUMCBHKIiH CIIaJIKOBOCTI LMBIJBHUX MOHSThH Ta KaTEro-
piii Ipu BUKJIa/IEeHH] IUBITHHOTO TIPaBa.

Le € TPUBOKHOIO TEHACHII€I0, OCKIIBKH MOXKE IIPU3BECTH O MOPYLICHHS ic-
TOPUYIHOI Oe3MepePBHOCTI, IO MOKIMKAHA «BECTH HAC BiJ BJIACHOI Iemalti OImK-
4e /10 CyCiIHbOT HaIlii, 1 TaK BijT HAIlT 70 HAIIi1, Bi ermoxwu 10 emoxu»'®, Kpim toro,
HE BUKOHYETHCS OJHE i3 TOJIOBHMX 3aBIaHb IIPABOBOI KyJIbTYPH — 30€peKeHHS
Ta HAKOIHMYEHHs MPAaBOBOTO JIOCBiAY (Tak 3BaHA «IIPaBOBa MaM’SITbY»), PO SIKE
MU 3raflyBaJld Ha Ioyarky. HeBUKOHaHHS OO 3aBJaHHS HETATUBHO BILIMBAE HA
«IIPAaBOBHH MOCTYI» Ta «IPaBOBY coliaiizaiiro». [1i1 3arpo3010 MOXe ONUHH-
TUCS Cy0’€KTHBHA YacTHHA MPABOBOI KYJIBTYpH — MpaBoBa MO3ULIsT 0coOu, sika
€ YaCTHHOIO 11 MPaBOBOi CBIZJOMOCTI.

1106 oTpumaTH peaibHi AaHi MO0 TEHACHLIN y chepi OCMUCIECHHS MiCIs
PUMCBKOTO TIpaBa y CTPYKTYpi MPaBOBOI KyJIBTYPH CYyIacHOTO fopucTa, 08 KBITHS
2019 poky Oyio MpoBeIeHO COLIOIOTiYHE OMUTYBAHHS CepeJl CTYIEHTIB IOpHINY-
HOTO (akynpTeTy HarioHampHOTO YHIBEPCUTETY OiopecypciB 1 IPUPOTOKOPUCTY-
BaHHS YKpaiHu'®.

B onutyBanHi B3sin yuacts 202 ocodu, 3 HUX 95 — crynentu 1 xypey (47%),
50 — ctynentu 2 kypey (25%), 27 — crynentu 3 xypey (13%), 17 — crynentu
4 xypey (8%) Ta 13 — marictpu npasa 1 poky HaBuaHHs (7%). LlikaBuM € Te, 1110
31 pecnionnent (15%) MarOTh IEBHUI A0CB1I/CTaX 31CHEHHS PABHUYOT JTisijib-
HOCTI. [0TOBHI pe3ynbTraTi aHKeTyBaHHS BiJJOOpaXKeH1 y TaOIHUIIAX.

Pesynbrary, 1110 AEMOHCTPYIOTD OIlIHHE CTaBJICHHS CTYJICHTIB Ta MaricTpis 110
PUMCBKOTO IpaBa:

Taonuns 1
Ne . Bignosigs
3MICT MUTaHHS -
3/ TaK H1
1 2 3 4

1 Yu noroxyetecs By 3 TBEpIKEHHAM, 1110 pUMCbKE

1paB CTAaHOBUTH (DYHIAMEHT €BPOIEHCHKOT IPaBOBOT (8167‘;) 29 (14%)
KyJnbTypu? °

2 Yu noroxyetecs By 3 TBEpIKEHHAM, 1110 pUMCbKE
MPaBO 3/IaTHE MiJBHIUTH 3araJibHOKYJIbTYPHHUH PiBEHb 113 (56%) 89 (44%)

HaceJIeHHS?

13 E. T'yccepib, Kpusa eBporieiicbkoro jmocTsa i piocodist, B: CyuacHa 3apybixua dinocodis.
Teuii i Hanpamkw, ron. pea. C.JI. Ynosik, Kuis 1996, c. 67.

14 B aHKeTi 4aCTKOBO Oy/ii BUKOPHUCTAHI IUTAHHS 3 JUCEPTALiifHOTO HociipKeHHs B.M. BoBk:
B.M. BoBk, Pumceke mmpaBo sk ¢peHOMEH MpaBoBoi AifICHOCTI: JIUC. ... I-pa IOPUANYHIX Hayk, KuiB
2011, c. 354-356.
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1 2 3 4

3 Uu norokyetecst Bu 3 TBepIKEHHSIM, 110 pUMCBHKE
[IPaBO 3[IaTHE IMiJIBUIIUTH 3aralIbHOKYJIbTYPHUI PiBEHb
Cy4acHOro ropucra’?

158 44
(78%) (22%)

4 Yu noromxyerecst Bu 3 TBepAXKEHHM, 1110 PUMCHKE
IIPaBO 3/aTHE MiIBUIIUTH NPOoQeciiiHuii piBeHb 126 (62%) 76 (38%)
Cy4acHOro fopucra’?

5 | Yu BimuyBaere By BIIIMB prMCBHKOTO TIpaBa Ha CydacHe
YKpalHChKe IPaBO Ta 3aKOHOAABCTBO TTiJ] YaC BUBUCHHS 155 (77%) 47 (23%)
(haxoBHUX TUCIUTUTIH?

6 | Yu noBunHi, Ha Bamry mymky, yci ykpaiHCBKi

151 (75%) 51 (25%)
CTYACHTHU-TIPABHUKHN BUBYAaTU PUMCBKE npaBo?

7 | Yu mouinsHO, Ha Bamy n1ymKy, 3anpoBajuTy iCIIUT
Ha 3HaHHS OCHOB CYYaCHOT'0 IIMBLUIFHOTO TIpaBa JyIs
YKpaiHCHKOTO HACEINICHHs, IKUi OU 3aCBiqdyBaB HOTO
couianpHy 3piicts (y Pumi Takuii icnut cknagascs)?

115 (57%) 87 (43%)

Sk 0aummo, pe3yNbTaTH ONMUTYBAHHS BUSBWIINCS JOCHTH TAaKH BTIIIHUMH.
BinbIicTh y4acHUKIB BBayKArOTh, IO PUMCHKE MIPABO HE JIMIIE CTAHOBUTH QyH/Ia-
MEHT €BPOIEHCHKOI MPaBoBOi KynbTypu (86%), a i 31aTHE MiABUILUTH 3arajbHO-
KyJIBTYPHUH piBeHb sIK FOpUCTiB (78%), Tak 1 iHImMX rpomMaisiH (56%), MO3UTHBHO
BIUTMBAaE Ha TpodeciiiHuil piBeHb NPEACTaBHUKIB MpaBHUYOI mpodecii (62%),
a 3HaHHS OCHOB IIMBUIFHOTO IMpaBa 3acBiguyBasio O colianbHy 3piTiCTh YKpaiH-
cpkoro HaceneHHs (57%). OcKinbKu Tpu BUBYEHHI (paxoBUX IUCIUILIIH 77% omnu-
TaHUX BiIYyBarOTh BIUIMB PUMCHKOTO IpaBa, TOMY BUBUCHHS OCTAHHBOTO yciMa
CTyJIEHTaMH-TIPaBHUKaMH € 000B’13K0BUM (75%).

LikaBUMH € pe3yabTaTy, sKi BizoOpaskaloTh MOOaKaHHS CTYIEHTIB Ta Mari-
CTPIB IIOJI0 KOPUT'YBAaHHS HABYAIBHHX IJIAHIB:

Taoauus 2
Ne . Binnosias
3MiCT MUTaHHA
3/l 1 2i>
1 Ha sixomy kypci, Ha Banty 1ymKky, ykpaiHCbKi
CTYJCHTH-TIPAaBHUKH IOBUHHI BUBYATH PUMCHKE 137 (68%) 65 (32%)
mpaBo?

2 CKiJbKH ceMecTpiB, Ha Barry nymMKy, TOBHHHO

92
OXOIUTIOBATHU BUKJIaZIaHHS PUMCBKOT'O HpaBa?

6%) 110 (54%)

Pesynbraru Takoro COIIOJIOTIYHOTO OMUTYBAaHHS HE € BHUCPIHUMH. AJDKE
11032 YBaror 3aJIMIIUINCS TaKi KaTeropii MpaBHUKIB, K IOPUCTH-TIPAKTHKA Ta
HaykoBIll. KpiM TOro, y4acTh B ONUTYBaHHI B3sUIM CTYICHTH JIMIIE OJHOTO Ha-
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BYAJIBHOTO 3aKyiafy Ykpainu. He3Baxaroum Ha 11€, BOHO MOCIY>KUThH IMITYJIbCOM
JUISL TIPOBEJICHHS MOAIOHOTO aHKETYBaHHS cepell IHIIMX KaTeropiid IOpHCTiB Ta
cepen CTY/ICHTIB, IO 37100yBaloTh MPAaBHUYMH (axX B IHIINX HABYAIHHHUX 3aKiIa-
Jax YKpaiHu.

[IpoBenene nocmimKeHHS Aa€ MiACTaBU BBAXKATH, 1110 BUKJIAJAaHHS PUMCHKO-
ro mpasa crpusie (GOpMyBaHHIO aKTHBHOI NMPAaBOBOi MO3HMLIT Cy4acHOTO MpaBHU-
Ka, a TOMy HOMy HEOOXITHO MPUAUIATH HalexXHy yBary. s mporo HeoOXigHO:
1) mpu BUKJIaAaHHI Teopii AepKaBH 1 paBa 30CepeaKyBaTy yBary Ha INpaBOBUX
Ta CYCHUIbHHMX LIHHOCTSX, COIIaJbHUX T4 HOPMAaTUBHHUX PETyJsiTopax MOBEIiH-
KM 0cO0M y CyCHIJIBCTBI, PABOCBIOMOCTI, TPABOBOMY MEHTAJIITET] Ta MPaBOBIi
KYJBTYpi, IPABOBIH KUTTEBIN TO3MIIIT Ta MPABOBIK MOBEIHII Cy0 €KTIB MpaBa;
2) mpu BUKJIaJaHHI icTOpii AepkaBH 1 MpaBa — Ha CTAHOBIICHHI JICP)KaBH 1 Mpasa
CraponaBHbOro Pumy, BIUNTUBI pUMCBHKOTO TpaBa Ha CTAHOBJICHHS MPABOBUX CHUC-
Tem €Bponu Ta Horo peuenuii B YkpaiHi; 3) npu BUKJIaJaHHI PUMCBKOTO IpaBa
— OlsIbIIIe yBaru 30cepeaKyBaTh caMe Ha MPaBoBiil MPUPOJIi HOTO MOHSITh, KaTero-
pi#i, MPUHIMITIB Ta IHCTUTYTIB; 4) MPH BUKJIAAaHHI TaTy3eBUX AUCUUILTIH — HAaro-
JIOUIYBaTH Ha MIXKTaJly3eBOMY XapaKkTepl HOpMaTHBHO-IIPABOBUX IPUIIKCIB, a IPH
XapaKTEePUCTHIII TaTy3eBUX THCTUTYTIB MIAKPECITIOBATH iX PUMCBHKE IMOXOKEHHS;
5) yBecTH B HaBYaJIbHI IJIAaHU CHETIKYPCH, SIKI (PyHAAMEHTATBHO PO3KPUBATUMYTh
OKpeMi TeMH 3 PUMCBKOTO IpaBa Ha KIUTAJIT THX, siKi Bukiaganucs («lIpaBosi
KaTeropii pUMCBKOTO MpaBa y CydyacHild IOpUCHPYACHIID», IOPUANIHAN (BaKylb-
TeT JIbBIBCHKOTO HAIIOHALHOTO YHIBEpCHTETYy iMeHI IBama ®dpanka, aBTOp —
I M. ®enymak-IlacnaBcrka) uyu BUKIAHarOThes («ICTOPist pO3BUTKY 1HCTHTYTIB
MPUBATHOTO TpaBay», OpUANYHUN (akyiasTeT JIbBIBCHKOrO HalioOHAJIBHOTO YHi-
BepcuTeTy iMeHi IBana @panka, aBrop — I. M. @enymak-IlacmaBcrka) cTyaeHTamMm
CTapIINX KypCiB UM Marictpam.

Taka yBara J10 pUMCBHKOTO TIpaBa CIPUSATHME 3aKPIIUIEHHIO «IIPaBOBOi mam’si-
Ti» Ta 3a0e3MeTyBaTUME «IIPABOBHM ITOCTYID 1 HAJIGKHY «ITPABOBY COIIiaITi3aIliio»
BITYM3HSHUX IOPHUCTIB.
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MIEJSCE PRAWA RZYMSKIEGO
W STRUKTURZE KULTURY PRAWNEJ WSPOLCZESNEGO
PRAWNIKA NA UKRAINIE

Streszczenie

W artykule opisano rol¢ kultury prawnej w historii ludzko$ci i w zyciu cztowieka. Stwierdzo-
no, ze w kategorii ,,kultury prawnej” kulturoznawstwo (,.kultura”) i zjawiska prawne (,,prawo”) sa
ze sobg powigzane. Zidentyfikowano siedem znakow kultury, sformutowano pojecie kultury praw-
nej. Ustalono, ze cztowiek jest gtéwnym elementem struktury kultury prawnej. Stosujac zasadg
izomorfizmu w strukturze kultury prawnej wyrdzniono trzy czesci — obiektywna (dziatalno$¢ praw-
na), subiektywna (pozycja prawna) i normatywna (regulatory prawne). Wyjasniono miejsce prawa
rzymskiego w strukturze kultury prawnej wspotczesnego prawnika na Ukrainie.

Stowa kluczowe: kultura prawna, struktura kultury prawnej, kultura prawna prawnika, prawo
rzymskie
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THE PLACE OF ROMAN LAW IN THE STRUCTURE OF LEGAL CULTURE
OF AMODERN LAWYER IN UKRAINE

Summary

The article outlines the role of legal culture in the history of mankind and in human life. It
was determined that in the category of “legal culture” cultural studies (“culture”) and legal (“law”)
phenomena are combined. Seven signs of culture were identified, the concept of legal culture was
formulated. It was determined that a person is the main element in the structure of legal culture.
Using the principle of isomorphism in the structure of legal culture three parts were distinguished —
objective (legal activity), subjective (legal position) and normative (legal regulators). The place of
Roman law in the structure of legal culture of a modern lawyer in Ukraine was clarified.

Keywords: legal culture, structure of legal culture, legal culture of a lawyer, Roman law
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JIAJBHICTD PUMCBKUX IOPUCTIB AK OCHOBA PO3BUTKY
€BPONENCHKOI'O IHCTUTYTY AIBOKATYPH B YKPATHI

IOpucnpynenttis, sk oJHa 3 HaWJaBHIMINX CyCITUTLCTBO3HABYMX HayK, Qop-
MYE€, YIOCKOHAJIIOE Ta PO3BUBAE SIK MPUBATHI BIIHOCUHHU MIX JIFOJABMH, TaK 1 ITy-
OJTiYHI BiTHOCHHH MiX Pi3HOTO PiBHS IpOMaJilaMH, MK TpoMaJiaMu Ta JAepKaBaMH,
MK AepkaBamMu. Ha pi3HUX eTamax pO3BHTKY JIIOACTBA IOPUCIPYACHIIISI IPOIIO-
HYy€ HOBIMI ()OPMH PEryitoBaHHS CYCIIILHUX BiTHOCHH, y TOMY YHCIIi, CIOCOOH
Ta GOPMHU BUPIILICHHS MPUBATHUX CIIOPIiB, MPUBATHHUX Ta MyONIYHHUX CIIOPIB y Me-
JKaxX JIepiKaBH, a TAKOXK BUPIIICHHS MDKIEPKaBHUX KOH(ITIKTIB.

Ictopist popmyBaHHS €BpOINEHCHKUX ACPiKaB, a TAKOK (POPMYBaHHS y IHX
neprkaBax BIACHOI CTPYKTYpPOBAaHOT CHCTEMHU OpPTaHiB JIepKaBHOT BIIa I HAIIOBHE-
Ha Oaratbma (paktamu Ta pakTOpaMu, sIKi BIUIMBAJIU, BIUIMBAIOTh 1 OyAyTh BIUIHU-
BaTH Ha Pi3HI 3araJibHOTEOPETUYHI Ta MPAKTHUYHI CKJIAZ0BI (JOPMH JICPIKaB: Jep-
JKaBHE TPaBITIHHSA, JIeP)KaBHUN YCTPiil Ta/abo AepKaBHUN PEIKUM.

Baxxmueum (hakTopoM pO3BUTKY €BPOIEHCHKOTO CYCIIBCTBA € JaBHS CBOOO-
Jla MUCIIEHHS BUTBHHUX JItofied (B ToMy 4ucii i (imocodiB), sSKi MaIl MOKIHBICT
CTBOPIOBATH pi3HOMaHITHI (hisocodchbki Teopii (KOHIIEMIIT) CrliBiCHYBaHHS JIIOCH
PI3HUX COIliaIbHUX, TIOJITHYHUX Ta eKOHOMIYHHUX CTaTYCIB.

[le 3 maBHIX yaciB aHTH4YHOI [pewii cyq Ta CyZOUYMHCTBO 3MiMCHIOBAINCH
MIPUMITHBHUMH CIIOCO0aMH (IIITXOM CaMO3aXHCTY, KPOBHOI IIOMCTH, POIUHHOTO
(mneminHOTO) cyny Tomo). [1po HalinaBHIIy MOXKIUBICTE BUKOPUCTOBYBAaTH CTO-
POHHIO OTIOMOTY y CYIOBOMY IPOIIEC] Ta 3aTyICHHS CBiIKIB MOJKHA POYNTATH
B HalJaBHIIIMX TPELBKUX Mpalsx, 30kpema B «lmiami». [penpki 3akoHOTBOPII
(Hpaxon, Comomn, JIikypr TOI110) HamMaraiauch CTBOPUTH MTPaBHJIA PO3IIISIY CIIOPIB.
Tak Comnon (635-560 pp. 10 H.e.) NPUIHSIB 3aKOH PO OCOOMCTY Y4acTh y Cyai
KOXKHOTO TpomajsiHuHa. [lepiioro GpopMoro po3misay IMBUTBHHX Ta KPUMIHAIb-
HUX CIIpaB y aHTHUHiH [pernii OyB cyx npucshxHUX — remiest. [emiactu (mpucshkHi
Cy/IJIl), BUTOJIONIYIOYM MPUCATY 3000B’SI3yBaMCh KEPYBAaTUCS 3aKOHAMH Ta He-
yHepeKeHUM nepekoHaHHAM. OCKIUIBKY 4ac BUCTYILY Y Cyzax oOMeKyBaBcs, TO
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y CTOpiH 00’ €KTUBHO BUHUKIIA TOTPe0a y 3BepHEHHI /10 TpodeciiiHux ororpadis
(3rommoM kareropiB ab0 CHHEropiB), AKi JOITOMaralid CKJIaJaTy JaKOHIYHI TeKCTH
CyIoBUX IpoMOB. Takuii croci0 JOMOMOTH y4aCHHUKaM MPOIIECY y3araibHIOEThCS
B HAyKOBIi JiTeparypi TepMiHOM «HiIMa aJBOKaTypa». 3roJloM J0 CYIOBHX IpO-
LIECIB JIOMYCKaJIA OPaTOPiB, PUTOPIB, 3aKOHHUX MPEICTABHUKIB, 3aCTYITHUKIB-IIa-
TPOHIB TOIIO'.

VYHIKaJIBHOIO 110 CBOIH CYTi € iCTOpisl pO3BUTKY PUMCHKOI OOIIMHY Ta 11 MOCTy-
TTOBE 3POCTAHHS IIJISTXOM ITOTIIMHAHHS CYCITHIX OOIINH Y BCECBITHIO (YHIBEpCalh-
Hy) PumchbKy neprkaBy, TepuTOpis SIKOi OXOIUTIOBaIa Ha Beto Iraniro, I'pewito, Icna-
Hito Ta iHmmi Kpaiau. JIIKBIJOBYIOUM CTapuil marpiapXaabHUil JIaJ Ta TPUMITHBHE
HaTypaJibHe ToCcTIogapcTBO PuMchka nepxasa, 31HCHIOI0UN aKTUBHUN MIXKHAPOI-
HUI TOProBUi 000POT MOCTYIOBO MEPETBOPIOETHCS Y MOMITHYHUH, KyIBTYPHUI
Ta EKOHOMIYHHUI CBITOBHUII EHTP. 3a YaciB aKTUBHOTO PO3BUTKY JACPKaBH y aHTHU-
yHOMY PUMIi BUHHKA€E Ta CTPIMKO PO3BHBAETHCS TPOPECIHHNI IHCTUTYT aJIBOKATY-
pH (IpaBoBOTo 3aXUCTY). Tak Mpo 3aXUCT NPUBATHOT BIACHOCTI BIIEPILIE 3ray€eTh-
cs y 3axonax XII Tabmuip (451450 pp no H.e.). Ockiibku ycTalieHe (apxaidHe)
PUMCBbKE LUBUJIbHE NPaBo (HALliOHAJIBHE NPABO, SIKE BPETYJIbOBYBAJIO BiIHOCHHH
JIUILE MK TPOMaIsTHAMH ) HE BPETY/IbOBYBAJIO HOBI CYCIiIBHO-TIPABOBI BiIHOCHHH,
SIK1 CKJIaJalliCh HE JMIIEe MK PUMCHKMMH TPOMAJITHAMU Ta 1HO3EMISIMH, a TaKOXK
BiJTHOCHHH MIX 1HO3EMIISIMHU, TO HOBE PUMCBKE IIPUBATHE MPaBo (IpaBo HAPOIiB Ta
MIPETOPChKE TPaBo) GPopMyeThes Ha 3acamax yHidikamii mpaBoBUX cHcTeM Oara-
THOX HApOJiB, SIKE MaJlo OAHAKOBO 33J0BOJBHATH MOTPEOH PUMIISIHUHA U Ipeka,
€THUITSHUHA 1 TAJIIA TOIIO. 3a03WIyIOUH 3BUYal MIXKHAPOIHOTO 000POTY, SIKi BiKa-
MH BUPOOJISUIHCS Y MIKHApOJHHUX 3HOCHHAX HOBE (YHiBepcalbHE) pUMCHKE ITPaBo,
sSIKE BPETYJIbOBYBAJIO BUPIIICHHS IPUBATHO-TIPABOBUX CIIOPIB CTBOPHIIO TIOTYKHY
OCHOBY JJIsl BUHUKHEHHS HOBOT I'PYITH y CYCIUJILCTBI — PUMCBKUX I0pUCTiB. OTXKe,
y 3B 53Ky 13 HOBOIO ampoOaIri€ro pisHOMaHITHUX 3BUYAl IMOJIOHEHUX PUMIISTHAMHU
HapOJiB, a TAKOXK Y 3B’ 513Ky 3 HOBUM BTUJICHHSIM LIUX HOPM MIKHAPOJHOTO 0060poTy
y BHYTPIIIHIHM MPAaKTUII pUMCHKOT JIEPKaBH Y pUMI 3 SIBIISIEThCS Oe3MpereieHTHA
OCHOBa JUIs MOSIBU HOBOI HayKH — ropHucrpyaeHuii. Came po3BUTOK PUMCBHKOTO
MIPUBATHOTO TpaBa, 0COOIMBO B YaCTHUHI BPETYITIOBaHHS ITPUBATHO-IIPABOBHX BiJl-
HOCHH, CTBOPHJIa HECIIPOCTOBHI Ta YHiBEpCaJbHI IHCTUTYTH CYy4acHOTO IHBIJIb-
HOTO TIpaBa: IHCTUTYT NpaBa BOJOMAIHHSI, MpaBa BIACHOCTI, TpaBa Ha 4yXi pedi,
IHCTUTYT CIIaIKOBOTO IpaBa TOLIO.

[lepBUHHO Yy PUMCBKOMY CYCHIIBCTBI Uil MPOQECIHHUX 3aXUCHUKIB y CY-
JaX 1HTEepeciB CBOIX KIIIEHTIB, SK MPABHIIO 3 OIMHININX BEPCTB CyCHIHCTBA a00
POAMYIB, BKMBABCS TEPMIH «IaTPOH». 3roloM, ocodnuBe Micte y Pumi 3aitasiu

! B.C. Makapuyk, Icropist CBiTOBOI Ta BITYM3HSHOI aBOKaTypH: Kypc jekuiil. HaB4anbHuii
nocionuk, JIeBiB 2017, c. 23.
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ropucTH-aaBokaru. Ha mouarkax TepminoM «advocatusy Ha3uBaiu poauda abo
npustens no3uBada. Ctan anBokaris (ordo, colegium, consortium advokatorum,
caucidicorum, togatorum) 3a NpUIyIIEHHSIMH HayKOBILIB GopmyeThes 3 [V cT. o
H.e. 3 yacy onpuitonHeHHs ['Heem dnapiem Ta Eniem ) pelbKUX KHUT, Ha MiICTaBi
SIKAX OCTaHHI BUPINTYyBaIH CIIOPH MK JTFOnNbMU. [10s1Ba y pUMCBEKOMY CYCITIITBCTBI,
0COOIIMBO y pecyOIiKaHCHhKUAN TIepiof], FOPUCTIB-TIPAKTHKIB 3aCBITIY€E TPUPOTHY
notpedy pi3HUX BEPCTB CYCHUIBLCTBA y KBalipiKOBaHIH MpaBOBid OMOMO31 MpH
BUPILIICHHI HAWPI3HOMaHITHIIUX Npo0IieM (BiJ] TPUBATHO-TIOOYTOBUX IO 3aralib-
HO-ITyOITIYHUX).

B imneparopcbkuii nepiof ictopii Jasuboro Pumy i3 3akoHOmaBunm oOMe-
JKEHHSIM TIPUHITUIIB TIACHOCTI Ta 3MarajibHOCTI Yy MPOILecax, JisUIbHICTh aJIBO-
KaTiB TaKOX 3a3HAE HOBOTO 3aKOHOJABYOTO PETYIIOBaHHS (BBOJSTHCS HOBI BU-
MOTH JI0 OCBITHBOTO PIiBHS Ta JIO0 MPABOBOTO CTaTyCy OCi0, SKi MparHyTh CTaTH
anBokaroM (marponom)). FOpuctkoncynstn y Pumi mornm Hagasutu npodeciii-
Hi opuauuHi nopamu (respondere), moroMaraTd CKIaJaTd CTOPOHAM Pi3Hi -
BUTBHO-TIPABOBI yTOMH 3 TOTPUMAaHHSM MEBHUX (popMabHOCTEH (cavere), OpaTu
y4acTh y CY/IOBUX 3aciaHHsIX (agere).

Uu He HaBaXXITUBIIINM Yy POJIi IOPUCTIB HAa paHHIX CTAJisIX PO3BUTKY CYAOBUX
MporieciB OyJ0 CKIIaIeHHSI HUMU TOBHUX TEKCTIB MO30BIB, sIKi MaJIHA MPUIHITH 200
BIIXWJINTH TpeTopu Ta cyaai. HaaBaxmuBumu Oyiau HampaloBaHHS PUMCBKUX
IOpPHCTIB HaJ «(hopMyaamMmn» MO30BHUX 3asiB. OCKUIBKY CyA0Bi IpoLiecu OyH Imy-
OJMIYHMMH, TO BUCTYNHU aJBOKATiB y TYYHUX MOJITUYHUX Tporecax (0coOimBo,
Ile y9acHUKaMH OyJIu JeprKaBHI ITOCAOBIN, SKi OOBUHYBaUyBaINCh Y KOPYIIIIii,
JiepKaBHIN 3paji, cpobax y3ypraiii BIajy TOIIO) ITOJaBaX iM 3HAYHOTO CYC-
ninpHOrO aBroputety. Tak, opatop ['oprensiii (114-50 pp.z1o H.e.) micis BUCTYIIB
Ha 3axucT ['es [Tommes craB kBecTOpoM, a 3roJioM 1 ipeTopoM. LlitiepoH sk ofuH
3 HaWBHM3HAYHIIINX PUMCHKHX IOPHCTIB OyB OJHOYACHO 1 MPAKTHUKOM (BHCTYIIaB
Ha 3aXHCT i 0OBHHYBaueHHs OaraTbox rpoMaasH Pumy), i TeopeTukom (Hamucas
Oararo mpallh 3arajibHO-TEOPETHYHOTO 3MicTy). Y cBOix mparsx LlinepoHn 3ampo-
TTOHYBaB HOBe OaueHHS NepykKaBH sIK «res populiy («cmpaBa Hapomy»), HOBe Oa-
YEeHHS 3pIBHOBaXKEHOT (DOPMU JIepiKaBH, siKa 3arepedye MUKIIYHICTh 3MiHU BIIAIH
y Hili 1 IPOMOHY€E yHIBepcalbHHI Ta HE3MIHHHH XapakTep, HOBE OOTpyHTYBaH-
HS CIIpaBe/UIMBHX Ta HECIIPaBEIMBUX BOEH, HOBI PO3YMIHHS JIO TIO/LTY 3aKOHIB
Ha JIFOJICHKI Ta OOKECTBEHHI, a TAKOX PO3YMIHHS IXHBOI B3aeMo3aiekHocTi. Lli-
LEPOH B iCTOPii pUMCBHKOI Aep:kaBu OyB OpHTriHaIbHUM (i10cO(OM, TONITHKOM
1 IIpaBO3HABIIEM, SIKUH y MpalsX MOAAaBaB CBOE OAYCHHS IOHSTH «IIPABOY, «IIH-
BUTBHE TIPABO», «3aKOH», «I00PO», «CIPaBEIIUBICTE» TOmO. He MeHmT Baromi
BHECKHM Y PO3BUTOK TE€OPii PUMCHKOTO MIPHUBATHOTO TpaBa, a TAKOXK YIO0CKOHAJICH-
HS BEZICHHS CY/IOBHX MPOLECIB 3AiIICHIOBAIN 1 pUMCBHKI IOpUCTH: YJIbIliaH (KiHelb
II — mou. III cT. H.€.) (CTBOPHUB i/1€I0 PO3MEKYBAHHS MyOIIYHOTO 1 MPUBATHOTO
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npasa), [aii, [1aBno, [lenbc. @akTHUHO BCI BOHU CTBOPHUIIN MIIIHY OCHOBY SIK JUJISI
MarepiajJbHOTO, TaK 1 U MPOLECyaJbHOTO 3aKOHOJABCTBA MalKe BCiX €BpOIECH-
CBKHUX JIep’KaB POMAaHO-TEPMaHCHKOT TPYITH.

3 wacy 3aHenagy Pumcbkoi imMmepii i puMcbke NpuBaTHE MPaBo, 1 AISIIBHICTh
PUMCBHKHX IOPHUCTIB, SIKI 3AIHCHIOBAIN MPAaKTHYHUM 3aXHCT TpaB Ta IHTEPECiB
KJIIEHTIB Ha OCHOBI MOJIOKEHb PUMCBKOTO IIpaBa 3a3HajI0 HEMajo 3MiH, ajie Haid-
BOKJIUBIIIIUM € T€, M0 OCHOBA ITUBIILHOTO IIPaBa, a TAKOXK OCHOBA TiSTILHOCTI
PUMCBHKUX FOPHUCTIB SIK «3aXHCHUKIBY (a/JIBOKATiB) CBOIX KIIIE€HTIB i 0 ChOTOAHI
30eperiach y 0ararbox HalllOHAJFHUX 3aKOHO/IABCTBAX €BPOMNEHCHKUX JeprKaB.

Jana cTarTst He Ma€ Ha METi ONMHUCATU PO PELENLil0 HOPM aHTUYHOTO PHM-
CHKOTO MIPUBATHOTO MpaBa Ta HOPM PUMCHKOTO TPOIECYaTIbHOTO TIpaBa y Mepion
CepelHbOBIYYS Ta HOBOTO 4acy Ha TepuTopii Bciei €Bponu. MeToro HanucaHHs
JTAHOTO HAYKOBOTO €KCKYPCY € aHaJi3 MarepiaiiB, SKUH MATBEPANTH, IO Ha Te-
pHUTOpii YKpaiHCHKUX 3eMelb, 0COOIMBO HA TEPUTOPIil 3aXiIHUX YKPaiHCHKHX 3e-
Melb GOpMYBaHHS 1 PO3BUTOK 1HCTUTYTY aJIBOKATYPH € HEBiI’€MHOIO YaCTHHOIO
PO3BHUTKY €BPOIEHCHKOrO IHCTUTYTY aIBOKATYPH, iCTOPIs SIKOTO CSra€ pUMCHKHUX
4aciB mepiofy pecrnyOmiKu Ta iMmepii.

BimomMumu HayKOBLSIMHU-JOCTIIHUKAMU 1CTOPil CTAHOBICHHS YKPaiHCHKOT
amBokarypu y KiH. XIX- mHa mou. XX cr. Oymu: M. Bomommn, JI. ['aakeBud,
M. I'mymikeBuu, C. Anictpsincekuii, P. JlomOueBchkuii, K. JleBuupkuii, €. Onec-
Huipkui, B. Crapoconbcbknii, A. YaiikoBcbkuii, M. UyOarnii Ta inmri. CydacHu-
MU JOCHITHUKAMH iCTOPUKO-TIPABOBUX OCOOIMBOCTEH CTAHOBJIEHHS YKPAiHCHKOT
ansokarypu €: T. Auapycsk, T. Bapdhomomiena, 1. I'moBarpkuii, M. KocTuiiskuid,
M. Hukudopak, M. [letpis, 1O. [lonsgucekuit, O. Catoupkuii, A. Tkay, I. Ycen-
ko, 0. Hlemmydenko, Ta iHIi.

BaxxnuBumu jpKeperamMu Tpy JTOCHIHKEHHI JTAHOT TeMH € HACTYIHI Tpalli:
«AnBokaru Ykpaiuii B ['annuuni if BykoBuHi»,> «3Ha4eHHSs yKPATHCHKO-PYChKO-
ro Hapomy s ABCTpo-YropinHm»’, «bopoHiM mpaB pychKoi MOBH B cynax!»?,
«YTBOpeHHs1 npodeciiinoi agBokaTypu B JIMTOBChKO-PychKili aepikaBi»®, «Slk
cymwin MupocnaBa CiuHCHKOTO»®, « AtBOKarypa — npodecis, cycriibHa poJist
i eruka»’, «Ykpaincbki agsokaru CxigHoi [amuunnn (kineus XVII 30-Ti poku

2 AnBokatu Yrpainui B lamnunsi it Bykosui. ImroctpoBanuii Hapoauuii Kanennap ToBapucTsa
«[IpoceBiTa» Ha 3BuuaiinHui pik 1913. — JIeBiB, 1913/Piunnk XXXVI, c. 63.

* O. bapBiHCbKHii, 3HAUCHHS YKPATHCHKO-PYCHKOIO Hapoay s ABCTpo-Yropuiuau, JIbBiB
1912, c. 23.

* B. baunncekuii, boponim mpaB pycbkoi MoBu B cynax!, JIeeiB 1909, c. 16.

> C. bopucenok, YTBopeHHs npodeciiinoi agsokarypu B JIutoBcbko-Pychkiii neprkasi, B: [Ipa-
1i KoMicii 111 BUBUEGHHS icTOpIT 3aXiAHOPYCHKOTO 1 yKpaiHchKoro mpasa, K. 1927/ Bum. 3, c. 83—149.

¢ 51. BeconoBcbkuid, Sk cyauimu Mupocinasa Ciunacskorom, JIssis 1911, ¢. 303.

7 JI. TankeBu4, AnBokarypa — mpodecisi, cycriibHa pouisi i eTuka, B: IIpaBHHYHMI BICHHK
ToBapucTsa Yxpainchkux Ipasuuxis B 31A, 1963/Ku. 2, Hero-Hopk 1963, c. 181-187.
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XX cr.)»®, «tOBineit JIbBiBchbKOTO TOBapUCTBa MPaBHUYOTO»’, «ICTOPIs MOMITHY-
HOI [yMKH TaJunbKkux ykpainmis 1848—-1914 pp.»'?, «IlepeicHa opramizaiiis ykpa-
THChKMX NpaBHUKIB Y JIbBOBI»!!, «IIpo 3aBIaHHsI Cy4acHOTO aBoKara»'? Tomlo.

VY BuIIE3rajiaHuX Npalsix aBTOPH aHAJI3YIOTh iICTOPUYHI BUTOKH YKPaiHCHKOT
anBokatypH 1me 3 yaciB KuiBcbkoi Pyci (IX — XIII ct.). V cymoBux mporecax THxX
9aciB JOITyCKAJIMCH Y POJIi 3aXUCHUKIB SIK PIHI TaK i MPHUATEIIi CTOpiH. AJBOKaTypa
ITiJI TOBHUM KOHTPOJIEM JEpKaBU Ha TEPUTOPIi CydacHOi YKpaiHM BijiomMa 3 4aciB
MiAMOPSIKYBaHHSL YKPaiHCBhKUX 3eMelb CIoYaTKy Benmukomy KHs3iBCTBY JIUTOB-
cproMy, a 3rofoM i Peui Iocmomutiii (XIV — XVI cr.). V JIuTOBCEKUX cTaTyTax
Ta «lIIpaBax, 3a IKUMH CyIUThCS Manopociiicekuii Hapomy (1743 p.) 3ragano mpo
MIPaBO CTOPIH Ha MTPABOBHI 3aXUCT (MIPaBHUIY AONOMOTY). Y mepion [ eTbMaHIuHT
3aXMCHUKH (aJ[BOKATH) MaJld OCOOIMBUHN CYCHUTbHO-TIONITHYHHUN CTaTyc, aye Iie
He Oyino copMoBaHO OKkpeMoi mpodeciiiHOl CIIKK 3aXUCHUKIB (a7BoKariB). Ha
Teputopii Ykpainu mij nanyBaHHsM Pociiickkol imMmiepii smmie 3 yacy Buganus «Cy-
TIOBHUX CTAaTyTiB» ¥ 1864 poky Oyio BIepIre y3akOHEHO IHCTUTYT aBOKATYPH.

[lo cTrocyeTbest pO3BUTKY IHCTUTYTY aBOKATypH Ha 3aXiTHUX YKPaTHCHKUX
TEPH TOPISAX Yy MEPioJl aBCTPO-YTOPCHKOTO MaHYBaHHS, TO BAXKIUBUM ICTOPUYHUM
MOMeHTOM Oyi10 yxBaseHHst y 1848 poui « THMYacoBOTO MOJIOKEHHS TIPO aBOKA-
Typy», y 1868 porti «ITocTiltHOTO TIOIOKEHHS PO aABOKATYPY» (aIBOKATCHKOTO
ycTaBa 3 6 ymmnHsa 1868, B. 3. 1. 4. 96) Ta «llonoxxeHHs po AMCIUTUTIHAPHUHA
CTaTyT JJIs /IBOKATiB» (TIOCTAHOBU JTUCIUILIIHAPHOTO yCTaBa JIjIsl aJJBOKATIB 1 aj-
BOKaTChbKMX KaHAMJATIB B. 3. 1. 4. 40) Bix 01.04.1872 3i 3minamu Big 16.11.1906.
BinmoBizHO A0 1BOTO TONOXKEHHS aJABOKaTypa (opMyBaiach sIK CaMOBPSATHUM,
He3aNe)KHNN Ta TpoQeciitHuii IHCTUTYT Jep)kaBHu. BuleBka3ane 3aKOHOIABCTBO
JTO3BOJIUIIO 1 YKpATHIISIM 3/100yBaTH BUIILY FOPUAMYHY OCBITY 1 JOITYYaTUCH JIO a/l-
BOKaTChbKkUX 00’€HaHb. 3 Oepesnst 1862 poky ijies CTBOPEHHS CaMOCTIHHOTO ajl-
BOKAaTChKOTO 00’ €IHAHHS B 0CO01 aJBOKAaTChKUX NayaT y ['auuuHi peanizyeTbes
peectpariero JIpBiBchKO1, CTaHicmaBchkoi, TepHOMiIBCHKOT, 3004iBCHKO1, [Tepe-
MUILTECHKOI Ta CaMOipChKOT a/IBOKATCHKUX TaJIaT.

Jl1s Toro 100 cTaTH aIBOKaTOM IMOTPiOHO OyII0 MaTH JUILIOM JIOKTOpA IpaBa,
TPUPITHUHA IOPUANIHUN CTaXK Ta CTaX TOMIYHHKA aIBOKATA, a TAKOXK CKIIACTH BiJI-
oBigHUH icruT. OCcTaToYHE PIICHHSI TIPO JOMYIIIEHHS TOTO YH 1HIIIOTO KaHIuaaTa

$ L.YO. TmoBaubkuii, Ykpainceki agokatu Cxinnoi [Nanmnunnn (kinenps XVIIT -30-1i poxu XX
cT.), JIpBiB 2004, c. 134.
° K. Jlesunpkwuii, FOBineit JIbBiBCcbKOTO TOBapuCTBa, B: Pounuk [V/1894, c. 127.
10 K. JleBuubkuii, IcTOpist MOMITHYHOT JyMKH TaIMIBKUX YKpainiis 1848—1914 pp.; 3 imocrpa-
LisIMM Ha MiCTaBl CHOMUHIB 1 TOKyMEHTIB, JIbBiB 1927, c. 736.
" K. JleBnuskuii, [lepBicHa opraHizauisi yKpaiHCbKHX MpaBHUKIB y JIbBOBI, B: FOBineitnuit
Asnpmanax Coro3y yKpaiHCBKUX afBokatis, JIbBiB 1934, c. 9—12.
12 K. JleBuupkuii, I[Ipo 3aBmaHHs cy4acHOro ajasokara, B: JKurrs i mpaso. BictHuk Teopii
i mpaktuku 1930/4. 2, c. 1-7.
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JI0 aJIBOKaTCHKOT JIISTTBHOCTI 32 aBCTPIHCHKUM 3aKOHOIABCTBOM HAJICKAJIO «paji
a/IBOKaTchKoi Kamepm». JlaHa pama ¢opManbHO 3000B’A3yBajiach ypaxoBYBaTH
MOpaJbHO-CTHYHI sIKOCTI KaHauariB. [Ipodeciiini acoriariii afBokariB 3/[iHCHIO-
BaJIM 3aXHUCT aJBOKATIB Bijl IIepeciliAyBaHb, CTBOPIOBAIN NPOQeciiiHi cTaHIapTH
Ta CTaHAAPTU €TUYHUX HOPM, 3a0e3MeuyBain I0PUANYHY JIOTIOMOTY TOLIO.

Ha 3’i31ax agBOKaTiB, 30KpeMa, y 3aXiTHOyKpaiHCHKHUX 3€MIIIX OOTOBOPIOBA-
JIACh HaWBaYKITUBIIII TIOJITHYHI, COIiabHI Ta €eKOHOMIUHI ITUTAHHS, SIKi TypOyBa-
nu ykpainmiB. Y 1881 p. crymentn JIpBiBChbKOTO yHIBepcuTeTy ctBOprin «Kpy-
xoK [IpaBHUKIBY SIK CEKILII0 MpU TOBAapUCTBI «AKagemiuHe bparctBo». Mertoro
«Kpyxka» nexiapyBanach rnbOoka (axoBa MiATOTOBKa YKpaiHIIB — MPaBHUKIB
JUIsL 3aXUCTY TpaB yKpaiHcbkoi Hamii. «Kpy»ok» mpoBoauB pi3HOMAaHITHI MOJIi-
THUKO-TIPAaBOBI JHUCKYCii, (OpMyBaB CBOIO 0i0IIOTEKY, BHIaBaB KOHCIEKTH J[OTIO-
BimauiB. Taka JisuTbHICTH BIUIMHYJA HAa CTBOPEHHS Ta BHUIAHHS MpodeciitHoTo
MIPAaBHUYOTO YaCOINCY YKPaiHChKOIO0 MOBOO. Y 1889 pori mix pemakiiero Bimgo-
mux aaBokariB K.Jlesunpkoro, A.I'opbaueBcrkoro, €.0necHUIIBKOTO Ta 3a ydac-
110 O.OronoBcbkoro, C.denaka Ta M.1llyxeBnya moyas BuAaBaTUCs MPAaBHUYHMA
yaconuc «Yacomnucsk [IpaBanga» (1889-1900). 3 1900 p. 1o 1910 p. 3 iHiiaTHBH
«IIpaBunuoi Kowmiciiy H.T.II. i mig penakuiero npodecopa C.J/[HiCTpSHCHKOTO
BHJAEThCs Yaconuc «Yaconuch npaBHUYA 1 eKoHOMIYHA» (10 TOMIB), a TaKOXK —
«IIpaBuuua biomioreka» (JIpBiB, 1901-1909.-T.1-2). OganMy i3 TIepIIUX YICHA
«Kpyxxka IlpaBaukiBy (IIpaBHHUOTO TYpTKa) SK IMEPIIOrO IOPHUAMIHOTO 00’ €1-
HaHHS TaTUIBKO-YKPaTHChKIX IOPHUCTIB, 30KpeMa, i aJIBOKATIB HaJlaBalld TpaB-
HUYY JIOTIOMOTY 3/[IICHIOFOUH aHaJIi3 FOPUIUYHOT JITepaTypy CTBOPIOIOUHN BIIACHY
JpYKOBaHy aHAITHYHO-TIPABOBY IMiA0IPKy MaTepiaib.

VY 1909 p. y JIeBoBi Oyno cTBopeHo «ToBapucTtBo Ykpainceko-Pycbkux [Ipas-
HUKIB», siKe i penakuieto npodecopa C./nicTpsiHebkoro Bugasano «IIpaBHu-
yuit BicHUK» (BHHAIUIO 3 4ucia).

Ha mouarky XX cromitTss HOBOCTBOpeHe « TOBapHCTBO YKpaiHCHKO-PYCHKHAX
[IPaBHUKIB» MaJI0 HA METI BHJAHHS HAayKOBMX IPABHUYMX YACOIMCIB, a TaKOX
BUMIKINT (DaxOBHUX TPABHUKIB JJIs1 OOOPOHM IHTEPECIB CTaHy 1 3aXHCTy yKpaiHIIIB
Ta yKpaiHChkOi MOBH. barato ykpaiHChKMX TpaBHUKIB, B TOMY YHCIIi 1 aJBOKATiB
Oynu 0OpaHi Ta npamioBaiy i y ['anuipkoMy KpaifoBoMy ceiiMi Ta y aBCTPICHKOMY
MapJaMeHTi, Ie aKTUBHO Bi/ICTOIOBAJIM MOJITHYHI, COLIaNbHI Ta KyJIbTypHI iHTEpe-
CH yKpaiHchbKoro HaceieHHs [ammuamuun. Han3BuyaiiHO BaXKIIMBHM peE3ylbTaToOM
HAITOJIETIIMBOI TIpalli BCIX MOJIITHYHO aKTHBHUX YKPaiHIIIB, a 0COONMBO, MTPaBHU-
KiB-aBOKaTiB OyB 3HAYHHUH YCITiX y pedopMyBaHHI BHOOPUYOTO 3aKOHOIABCTBA,
3MiHI KUTBKOCTI MPEICTABHUKIB YKPATHIIIB y TTAPIaMEHTI Ta YPAAOBUX CTPYKTYpax,
BIZIKPUTTS YKPaiHCHKOTO YHIBEPCHUTETY, PO3IIUPEHHS cep BKUBAHHS YKPaiHCHKOT
MOBH, 301JIBIIICHHS KUIKOCTI CEPE/IHIX Ta MOYATKOBMX HABUAILHUX 3aKJIAIIB TOIIIO.

VYKpaiHChKUX TAIHLBKUX aIBOKATIB HA3BAIHM «MO3KOM HalliD» Ta «pEUHHUKAMHU
MOJIITUYHOT Ta IPABOBOI TyMKH YKPaiHIIiBY.
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B Asctpo-Yropmuni 3 yaciB Ilepiioi cBiToBoi BiitHU odimiliHe BiIHOIICH-
HS BJIaJH 10 YKpaiHLIB CTa€ HaNpyXeHUM, y ['anuduni NpakTU4HO 3yMUHIETHCS
nisutbHICTh «ToBapuCTBa YKpaiHCHKO-PYCHKUX NPAaBHUKIB» 1 HE BUAAIOTHCS OC-
HOBHI IIPaBHUY1 YaCONKMCH, 30KpeMa, «IIpaBHIUYMI BICHUKY.

[Ticns po3magy Pociiicbkoi Ta ABcTpo-Yropebkoi immepiid B Ykpaincokiii Ha-
pomuiit PecmyOmimi, Ykpaincekiit JlepkaBi ta 3aximHo-YKpaiHcbkiit Hapommiii
PecnyOuinii BigOyBarOThCs 3arajibHOJIEpKaBHI pedopMu, siKi BKIHOUAIM B cede
i peopmu iHCTUTYTY aaBokarypu. 3 1917 poky y Kuesi crBoprotorsest « ToBapu-
CTBO YKpaiHCHKHX AJBOKaTiB» Ta «YkpaiHceke [IpaBande ToBapucTBO», opraHi-
30BYIOThCSI BUmaHHs gaconuciB «lIpaBauk» (1918) ta «3akon i [IpaBo» (1918—
1919), a Takox nistno «Kiesckoe O61mecTBo FOpucToBsy, sike BUIaBaIO YACOIUC
«IIpaBo u Xuzuapy» (1918).

[Micnsa Baxkkux 1917-1920 pokiB Ta mopasku yKpaiHLIB y CTBOPEHHI Biac-
HOI YKpaiHCBHKOI HaI[lOHAJBHOI JepKaBH ICTOpWUYHI (€THIUHI) CXiTHI yKpaiHCBHKi
3eMJIl ONMHMIIMCS B cKiai Ykpaincbkoi ConianictuuHoi Pagsiaepkoi Pecy0Omikmy,
a lannuuna, Bonune, 3akapnarts ta BykoBrHa cranu TepuTtopismu PecryOmiku
[Mompmra, Yexocnopanpkoi PecryOmiku Ta PymyHii.

HesBakaroun Ha MpUMYCOBY IHTETPAIIO Y CKIIAJ Yy)KUX HAIlOHABHHUX JIep-
’KaB, YKpaiHChKa KyJIbTypHa, €GKOHOMIYHA Ta MOJIITUYHA eJIiTa, 30KpeMa, IpaBHU-
KH-aJIBOKATH, BCIMa IIOTYraMU HaMarajiucs 30epiratu Hal[loOHaJIbHY IICHTUYHICTb.
Tak, y UexocnoBanpKiii pecnyOmili ykpaiHChKi paBHUKW Ta afBOKATH BBIWIII-
T 10 «YKpaiHChKOro mpaBHMYOro ToBapuctBa B Ilpasi» ta «Coro3y aaBokarTis
[Tinkaprarcekoi Pyci». Ha bykoBuHI ykpaiHCBKiI aIBOKAaTH BCTYTIalH Y TIpaBHUYE
toBapucTBO «IIpaBHa momiu». ¥V IlompIii ykpaiHCBKI aJIBOKaTH CTBOPHIIN OKpe-
My HalliOHaJIbHY KOPIOpaTuBHY opraHizaiiito «Coro3 YKpaiHCBKUX AJTBOKATiB
y JIbBOBI», sika mpoicHyBana 3 1923 mo 1939 poku, a BupaBanu y 1927 poui asa
«broneras Coro3y Yikpainceknx AnBokatiB y JIbBoBi» (mix penaxiieto JI.I'anke-
Buua) Ta 3 1927 mo 1939 poku yaconuc «Kurts 1 [IpaBo». o penakuiiiHoi xo-
nerii B pizHi poxu Bxoamwnu: K.JleBunpkuit, M. Kaparaunpkuit, A.Pak, €. JlaBumsik,
O.Hanpara, S.JleBunpkuii, Pllepdeupknii. YKpaiHChKi aABOKaTH TakoX Opaju
AKTHBHY y4acTh y BiIHOBICHHX «TOBapHCTBI yKpaiHCHKO-PYCHKHX MPABHHUKIBY
ta «IIpaBHuuiit komicii HaykoBoro ToBapuctsa im. IlleBuenka y JIbBoBi» 2.

KpiM mismbHOCTI TOBapHCTB MPaBHUKIB-TIPAKTHKIB y JIBOBI BijoMa 1 JTisiih-
HICTb HAyKOBIIIB-IIpaBHUKIB, 30kpema y «[IpaBHuuiit Komicii» mpu ictopuu-
HO-dinocodiuniii cexmii HTLL, na ¢akynasreri mpaBa Ykpaincbkoro TaeMHOTO
VuiBepcurety y JIbBoBi (Buknamauamu Oynu: bapan C., laBunsk E., Bepranos-
cekuii B., Oxpumosnd B., Ctapoconbscebkuii Ct., Cocenko I1., [leneBud B. Ta immi.

13 M. TlerpiB, YKpaiHChbKi a[JBOKATH: Jep)KaBHi, [POMAJIChKI, HOJIITHYHI Ta KyJIbTYPHO-OCBITHI
nistai kiHms XIX- mepmroi momosuau XX cr, JIbBiB 2014, c. 544.
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AHaI3YI0YH TIOJCHHY KPOIITKY 1 BUCHAXIHMBY POOOTY YKpaiHCBKHX TEO-
PETHKIB Ta MPaKTHKiB (a(BOKATiB) IIOI0 BTIJIEHHS ifiel mpaBa yKpaiHCHKOTO Ha-
pOAy Ha BIIaCHE CaMOBM3HAUEHHS Ta CTBOPEHHS CBO€i HAIlOHAJIBHOI JepiKaBH,
Ha 3aBEpILICHHS AaHOTO JOCIiKEHHSI aBTOp BBaXKae 3a HEOOXiJHE 3rajarh iMe-
Ha BIJOMHX YKPaiHCHKHX aJBOKAaTIiB, MISUTbHICTH SKUX HE OOMEXKYyBallach JIMIIE
3MIACHEHHSIM TPOQECciitHOTO 3aXUCTY KIIEHTIB y cpepi MPUBATHOTO TPaBa, a i THX
a/IBOKATIB, SKi MPOJOBKUIIM CBOIO aJIBOKATCHKY MPAKTHKY Y TPOMAaICHKHX, AEp-
YKaBHUX Ta KyJIBTYPHO-OCBITHIX HalpsIMKax sIK «AJTBOKaTH YKpaiHCHKOI HAIII».

Cepen ykpaiHCBKUX aIBOKATiB, SKi CTAIH JCPKaBHUMH IisTdaMHU B IIEPiOI
JepkaBOTBOpeHHsI YKpaincbkoi Haponnoi Pecniyoniku (YHP) Ta 3axinHo-Ykpa-
fHcpkoi Hapomuoi PecnyOniku (3YHP) cnin 3ragatu i Bijg iMeHi BChOTO yKpa-
{HCBKOTO HApOJy BiJJaTH BEJNWKY HaIllOHaNbHY maHy €Brenosi llerpymesuuay
(ronosa Ykpaincekoi Hamionansnoi Panu 3YHP), JleBosi baunHcbkoMy (3acTyT-
HUKY ronoBu Ykpaincekoi Haumionansaoi Pagu 3YHP), Koctesi JleBuubkomy Ta
Cupnipy T'omybosuuy (kepiBauku ypsay 3YHP), Bopucosi Kozyocskomy Ta Mu-
kol MixHoBchkoMY (wieHH Ykpaincbkoi LlenTpanproi Panm), IBanoBi Makyxy
(minictp 3YHP) ta Crenanosi Butsuupskomy (Ilpesunent Ykpaincekoi Haponnoi
PecriyOmiku B ex3uii). KpiM BuIlieBKka3zaHUX aJIBOKATIB CJIiJl 3TraJlaTh 1 BU3HAYHOTO
TEOpETHKA JepyKaBH 1 MpaBa, COIIONOTil, a TAKOX i7[eoora yKpaiHChKOTO COITi-
aI-IeMOKPAaTUYHOTO HAMpsIMKyY, yYuHs akanemika BYAH CranicmaBa J[HicTpsiH-
CBKOTO.

Bonogumupa CtapocosbChKoTo, SIKUi CBOTO Yacy o0iiiMaB mocajy 3acTyri-
HHKa MiHICTpa 3aKopmoHHUX cripaB YHP.

Bacunb bapanuk, JleB baunncokuii, Crenan ButBuubkuii, ®@pann Kokos-
cekuit, [Ban Makyx, Teodin OxyneBcbkuii, Anapiit YaiikoBcbkuil y iepiox 3YHP
Oymu iep>KaBHUMU TIOBITOBIMH KOMicapamy Ta TOJIOBaMH MOBITOBHX pajl. Poman
JamxkeBuy ctaB nojkoBHUKOM apMii YHP (3acHOBHHK yKpaiHCBKOTO TOBapHCTBa
«Jlyr», ynocroenuii 3BanHs reaepai-xopyHxoro apmii YHP).

Henepeciunoro Oyna IisyIbHICTH Ta TBOPYICTh ajBoKaTa Mukonu MixHOB-
CHKOTO SIK HOBATOPCHKOTO i/e0iora YKpaiHCBhKOI JAeprKaBHOI CaMOCTIHHOCTI Ha
nepenomi XIX—XX ct. (aBrop npaui «Camocrtiiina Ykpaina»), Kupuia Tpuibos-
CBKOTO SIK OpraHizaTopa MepuIoro YKpaiHChKOTO MOXKEKHO-TIMHACTHYHOTO TOBa-
puctBa «Ciu» (imeonor Ta MpOBiTHUHN AisY YKPATHCHKOTO Ci9OBOTO pyXy), KocTs
JleBuipkoro ta €Brena OnecHULBKOTO, K1 OyIM BUIABISIMU MEPUIOTO YKpaiH-
CBKOT'O IpaBHHYOTO XypHaiy, — «Haconucs IlpaBanya» (1889-1900), a Takox
OpariB Muxaiina Ta Omis bpamaiikiB sik TBOpLIB Ta JepkaBHUX missdiB Kap-
marcekoi Yipainu (Muxaitno bpamraiiko orojgocuB MaHiecT Mpo MPOTroJIomeH-
Hs1 HezanexkHocTi Kapnarcekoi Ykpainm), Boixonumupa ['opooBoro Ta Muxaiina
Crenansika sIK IpOBIIHUX AisiuiB YipaiHcbkoi BilicbkoBoi Opranizanii (YBO) ta
Opranizanii ykpaincekux HarionamicTiB (OYH).
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[To3a yBaroro aBTopa 3aJIMIIMIOCE 0AaraTto MPOBIIHUX YKPATHCHKHUX TOJIITHY-
HUX JisT9iB, 11€0JIOT1B, 3aCHOBHUKIB, KEPIBHUKIB, YWICHIB BUIIUX OPTaHiB 0araThox
YKpaTHCHKUX TAPTii, sIKI CBOEIO HAMOJETIMBOIO MPAICI0 CTBOPIJIM Kpalli CTO-
piHkH icTopii hopMyBaHHS YKpaiHCHKOTO Hapomy (Harii), a TaKO)K BIUTHHYJIA Ha
30epeKeHHS aIBOKATyPH K HE3aJIeKHOTO, CaMOCTiifHOTO Ta TipodeciitHoro oco-
OJTUBOTO 1HCTHUTYTY TIPABOBOI JIEPIKaBH.

3 vyacy npueananns 10 YPCP lanmmawnan y 1939 poi, bykosuan y 1940 pori,
a Takok 3akaprarta y 1944 pori misipHICTh agBOKaTypu YKpaiHW cTaia pery-
JIIOBATUCS PaJsSHCHKUM 3aKOHOJABCTBOM, SIKEC HA CHOTOAHILIHIA JAE€Hb BHU3HAHO
3aKOHOJABCTBOM TOTAITAPHOTO PEXUMY, a TOMY BUSBUTH Oynb-sIKUH 3B 530K i3
€BPONEHCHKUMHM 3aCaJaMH 31IHCHEHHS CyAOYMHCTBA, a TAKOXK (YHKIIOHYBaHHS
€BPOIEHCHKOT aJBOKATYPH HE € MOKIUBHM.

CydJacHa icTopis yKpaiHCBKOI aABOKaTypu Oepe CBill TOYaToK 3 MPOTOJIOMICHHS
JIep>KaBHOI He3aIeKHOCTI YKpainu Ta npuiHATTs 19 rpynust 1992 p. 3akony Ykpa-
inu «Ilpo agBokarypy». 3rigHo Ykasy [lpesunenta Ykpainu Bin 2 rpymas 2002
poky Ne 1121/2002 B VkpaiHi ycranopieHo npodeciiine cBiato — JIeHb agBokary-
pH, SIKe Big3HAYA€ThCs MWOPiuHO 19 rpymus. 3 npuitHaTTaM 3akoHy Ykpainn «I1po
a/IBOKaTypy Ta aJBOKaTChKy AisuibHICTE» 05.07.2012 p. yrBopeHo Hamionanbny
acolliaIlito aJJBOKATIB YKpaiHW, sika BU3HAETHCS BCEYKPATHCHKOKO HEJIEPIKABHOIO
HEKOMEPIIHOI0 HeITPHOYTKOBOKO MPOQECIHO OpraHizaili€eo, ska 00’ €JHy€e BCiX
aJIBOKaTIB YKpaiHUu 3 METOI 3a0e3leueHHs! peaji3allii 3aBlaHb aJBOKATCHKOTO
CaMOBDsIIyBaHHS, CTBOPEHA Ha 3acajiaX MpoQeciifHOl HaJeKHOCTI JUIS CIPHSH-
HSI PO3BUTKY Ta 3MIIIHEHHS IHCTUTYTY a/IBOKaTypy B YKpaiHi, IiIBUILECHHS PIBHS
MPaBOBOI JIOMIOMOTH, 1110 HAJIAETHCSI aJIBOKATAMH, POJIi Ta aBTOPUTETY aJIBOKATYpH
B CYCHIIBCTBI, 3aXUCTY MpaB i 3aKOHHUX iHTEpeciB wieHiB Opranizarii.

OTxe, iCTOpPiS CTAHOBJIECHHS CyYacHOTO IHCTHUTYTY aaBOKaTypH B YKpaiHi,
B TOMY YHCITi Ha 3aXiTHOYKPaiHCHKUX 3eMIIsIX Y KiH. XIX-mod. XX CT.CT., € 9acTu-
HOIO €BPOTICHCHKOI iCTOPIl aBOKATypy Ta MOBHOIIHHOI OCHOBH IS iHTETparlii
VYkpainu y ckian €sporneiicbkoro Coro3y. 3aKOHOIaBYi 3MiHH MO0 pedopMyBaH-
Hs opraHi3arii Ta (yHKI[IOHYBaHHS He3aJeKHOI, TpodeciitHOi alBOKaTypH € 3a-
MOPYKOIO (hOopMyBaHHS CyyacHOI YKpaiHH sIK CHpaB/li COLiaIbHOI, 1€MOKPATHYHOT
Ta MPaBOBOi €BPOMENUCHKOT IEPHKABH.
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DZIALALNOSC PRAWNIKOW RZYMSKICH JAKO PODSTAWA ROZWOJU
EUROPEJSKIEGO MODELU ADWOKATURY NA UKRAINIE

Streszczenie

W artykule przedstawiono histori¢ powstania wspotczesnego modelu adwokatury na Ukrainie,
w tym na ziemiach zachodnioukrainskich, na przetomie XIX i XX w. Autor twierdzi, ze rozwdj
Adwokatury Ukrainskiej jest integralng cze$cia rozwoju rzymskiego modelu adwokatury we
wspolczesnej Europie. Podczas pozostawania zachodnich ziem ukrainskich pod rzadami Austro-
Wegier znaczacy wktad w proces rozwoju adwokatury mieli Owczesni prawnicy, ktorzy jednoczesnie
byli czotowymi naukowcami, politykami i m¢zami stanu. Udzial na przetomie XIX i XX w. znanych
ukrainskich prawnikow wptynat na powstanie panstwa ukrainskiego w latach 1917-1920. Przeanal-
izowano dziatalno$¢ studenckich srodowisk prawniczych, klubow, a takze Zwiazku Prawnikow
Ukrainskich i ich miejsce w rozwoju modelu adwokatury Ukrainy.

Stowa kluczowe: prawnicy rzymscy, adwokatura, Zwiagzek Prawnikow Ukrainskich, ochrona klientow

THE ACTIVITY OF ROMAN LAWYERS AS THE BASIS
FOR THE DEVELOPMENT OF THE EUROPEAN MODEL
OF ADVOCACY IN UKRAINE

Summary

The scientific research highlights the history of the formation of the modern Advocacy in
Ukraine, including in the western Ukrainian lands at the end of the 19th and the beginning of the
20th century. The author argues that the development of the Ukrainian Advocacy is an integral
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part of the development of the Roman Advocacy in modern Europe. Undeniably, during the stay
of the western Ukrainian lands under Austro-Hungarian rule, the contribution of lawyers, which at
the same time were leading scientists, politicians and statesmen in the process of development of
the Advocacy, is significant. The active social, political and scientific participation of well-known
Ukrainian lawyers in the late 19th and early 20th centuries influenced the formation of the Ukrainian
state in the years 1917-1920. The article analyzes the activities of student legal circles, clubs, as well
as “Union of Ukrainian Lawyers” and their place in the history of the Advocacy in Ukraine.

Keywords: Roman lawyers, advocacy, Union of Ukrainian Lawyers, protection of clients
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LEON HR. PININSKI O ACTIO NEGATORIA
W PRAWIE RZYMSKIM

6 kwietnia 1938 r. podczas pogrzebu Leona hr. Pininskiego Kazimierz Przy-
bytowski wspominat go takimi stowami: ,,Wybitne wyniki w pracy naukowe;j
osiggnat Pininski dzigki nieprzecigtnemu zespotowi zalet; taczyt bowiem sumien-
nos¢ i pracowitos¢ z przenikliwoscig i madrym odczuciem potrzeb Zzycia, bedac
zarazem cztowiekiem o szerokich horyzontach, o duszy estety i polocie artysty”'.

Owczesny dziekan Wydziatu Prawa Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie
nie byt odosobniony w takim stanowisku®. Leon hr. Pininski byt bez watpienia jed-
nym z czotowych przedstawicieli lwowskiej szkoty prawa rzymskiego przetomu
XIX i XX w.* Ceniony nie tylko w $wiecie prawa, historii sztuki, ale i polityki,
uchodzit nie bez przyczyny za czlowieka wszechstronnego. Szczegdlne miejsce
w jego wieloptaszczyznowej aktywnosci zajmowata dziatalno$¢ naukowa, bowiem
,hiejednokrotnie sam podkreslat, ze najlepiej czut si¢ wlasnie w atmosferze uniwer-

' Prof. hr. Leon Pininiski. Przemdéwienie prof. Przybylowskiego, dziekana Wydzialu prawa
U.J.K., wygloszone 6 kwietnia 1938 na pogrzebie prof. hon. Dr Leona Pininskiego, ,,Przeglad Prawa
i Administracji” 1938, R. 63, s. 154.

2 Dobre zdanie o Leonie hr. Pininskim zostato wyrazone m.in. przez R. Longchamps de Bérie-
ra, S. Witkowskiego, W. Osuchowskiego czy tez M. Chlamtacza. Zob: Leon Pininski. Z okazji
piecdziesigciolecia doktoratu, red. S. Witkowski, R. Longchamps de Bérier, Lwoéw 1931; W. Osu-
chowski, Sp. Leon hr. Pinifski, ,,Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologiczny” 1938, R. 18,
nr 3, s. 732-733; M. Chlamtacz, Sp. Leon Pininski (wspomnienie po$miertne i ocena dziatalnosci
naukowej), ,,Gazeta Sagdowa Warszawska” 1938, nr 18, s. 276-279; nr 19, s. 289-290.

* Na temat zyciorysu i dziatalnosci L. Pininskiego zob. np. B. Czech-Jezierska, Profesor
Leon Pininski — wybitny Iwowski uczony przetomu XIX i XX wieku, w: lus et Historia. Ksiega
pamiqgtkowa dedykowana Profesorowi Jerzemu Markiewiczowi, red. T. Guz, W. Bednaruk,
M.R. Patubska, Lublin 2011, s. 169-192; M. Jonca, Leon Pininski — historyk sztuki stworzony przez
podroze, w: Aksjologia podrozy, red. Z. Krawczyk, E. Lewandowska-Tarasiuk, J.W. Sienkiewicz,
Warszawa 2012, s. 176-198; R. Wiaderna-Kusnierz, Leon Pininski — profesor prawa rzymskiego
na Uniwersytecie Lwowskim, w: Historia, mentalnos¢, tozsamosé, red. J. Pisulinska, P. Sierzega,
L. Zaszkilniak, Rzeszow 2008, s. 471-479.
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syteckiej; mowit, ze do katedry uniwersyteckiej ciggneto go nie tylko zamitowanie
do pracy naukowej, ale i to, ze «bedac sam o stusznosci jakiegos$ pogladu przeko-
nany, chciat przekonywa¢ i o tym innych»™. Prawdopodobnie te wiasnie cechy
sktonity go do ogloszenia monumentalnego, dwutomowego dzieta Der Thatbestand
des Sachbesitzerwerbs nach gemeinem Recht, dzigki ktoremu skupita si¢ na nim
uwaga catego 6wczesnego $wiata prawniczego’. Do pogladéw Iwowianina odnie$li
si¢ Ferdinand Regelsberger, Bernhard Windscheid, Rudolf Thering, Fryderyk Zoll
(starszy), Leonard Pietak, Franciszek Zrodtowski oraz Eduard Holder®.

Kilka lat pozniej, w 1900 r., Leon Pininski oglosit drukiem rozprawe Poje-
cie i granice prawa wlasnosci wedlug prawa rzymskiego’. Zaprezentowal tam
wiasny sposob pojmowania wlasnosci, odmienny od przyjmowanych w doktrynie
definicji®. Podkreslat, ze ,,sposob pojmowania wlasnosci jako nieograniczonego
«panowania» kazdej jednostki z osobna nad oddzielng czastkg natury jest cze-
m$ wregez nienaturalnem, niezgodnem z umystem praktycznym i ze stosunkami
spotecznymi™. Polemizujac z zapatrywaniami R. Theringa'® na temat prawa pod-

* Prof. hr. Leon Piniriski. Przemdwienie..., s. 153.

S Por. L. Pininski, Der Thatbestand des Sachbesitzerwerbs nach gemeinem Recht. Eine zivilis-
tische Untersuchung. Erster Band, Leipzig 1885; idem, Der Thatbestand Der Thatbestand des Sach-
besitzerwerbs nach gemeinem Recht. Eine zivilistische Untersuchung. Zweiter Band: Sukzession in
den Besitz, Besitzerwerb animo solo, Besitzwille, Lehre von den juristischen Willenserkldrungen,
Leipzig 1888, Por. tez: A. Pikulska-Radomska, D. Skrzywanek-Jaworska, Leona hr. Pininskiego.
Wprowadzenie do teorii posiadania [w druku].

¢ R. Longchamps de Bérier, Leon hr. Pininski jako prawnik, w: Leon Pininski. Z okazji
pigcdziesigciolecia doktoratu, red. S. Witkowski, R. Longchamps de Bérier, Lwow 1931, s. 8-9.

7 L. Pininski, Pojecie i granice prawa wlasnosci wedlug prawa rzymskiego, Lwow 1900.
Praca ta ukazata si¢ dwa lata poézniej w jezyku niemieckim: L. Pininski, Begriff und Grenzen des
Eigenthumsrecht nach rémischen Recht, Wien 1902.

$ L. Pininski, Pojecie i granice..., s. 6. Por. A. Randa, Das Eigenthumsrecht, mit besonderer
Riicksicht auf die Werthpapiere des Handelsrechtes nach dsterreichischem Richte, mit Beriicksichtigung
des gemeinen Rechtes und der neueren Gesetzbiicher, Leipzig 1893, s. 1-29; H. Dernburg, Pandekten,
Bd. 1, Allgemeiner Theil und Sachenrecht, Berlin 1896, s. 450—454; B. Windscheid, Lehrbuch des
Pandektenrechts, Bd. 1, Stuttgart 1879, s. 518-521; A. Brinz, Lehrbuch der Pandekten, Bd. 1, Erlan-
gen 1873, s. 470-475.

° L. Pininski, Pojecie i granice..., s. 7

10Por. R. Thering, Geist des romischen Rechts auf den verschiedenen Stufen seiner Entwicklung,
Dritter Theil, Erste Abtheilung, Leipzig 1865, s. 307-342. L. Pininski podkresla, iz R. Thering jako
pierwszy zwrocit uwage na to, ze ,,sposob pojmowania prawa prywatnego jako «wtadztwa» woli
indywidualnej zostaje w sprzecznosci z praktycznym tendencjami prawa pozytywnego, w szczegol-
nos$ci prawa rzymskiego”. Ze wzgledu na to, ze prawo zdaniem R. Theringa chroni interes jednostki,
stuzy jej pozytkowi, twierdzit, ze prawem podmiotowym jest ,,praktyczny interes indywidualny
zabezpieczony przez przymus prawny”. L. Pininski uwaza co prawda, ze my$l R. Theringa nalezy
uzna¢ za trafng, natomiast sformutowang przez tegoz uczonego definicj¢ za mylna, i to dlatego, ze
,.ha jej podstawie nalezatoby kazdy prawnie broniony interes jednostki uwaza¢ za odrgbne prawo
subiektywne”. Zob. L. Pininski, Pojecie i granice..., s. 4-5.
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miotowego, okreslit wlasnos¢ jako ,,zapewniong przez przepisy prawa moznosé
wylacznego gospodarskiego korzystania z jakiej$ rzeczy fizycznej!!. Zapropo-
nowana definicja pozostawata w $cistym zwigzku z analogicznym okresleniem
posiadania'?. L. Pininski uwazat, iz ,,podobnie jak posiadanie nie jest «wladztwem
fizycznemy lecz faktycznem «gospodarskiem zwigzkiem» migdzy osobg a rzecza,
polegajacym w tem, ze osoba jakas ma pewna rzecz w swej wylacznej sferze
gospodarskiej, moze z niej dowolnie korzysta¢ dla swych gospodarskich celow,
podobniez jest wlasno$¢ takimze zwiazkiem opartym na prawie przedmiotowem,
ktore prawna przynalezno$¢ rzeczy wzgledem pewnej osoby wypowiada™!.

Konsekwencjg sformutowanej przez Leona Pininskiego definicji jest okre-
$lenie zakresu zastosowania actio negatoria. Lwowianin w swej rozprawie wska-
zuje, w jakich sytuacjach, jego zdaniem, mozna korzysta¢ ze skargi negatoryjne;j,
a w jakich ochrona wtasnosci przy jej zastosowaniu jest wykluczona.

Actio negatoria jest wedlug Leona Pininskiego ,,normalnym srodkiem praw-
nym” przyshugujagcym wiascicielowi posiadajagcemu rzecz przeciwko osobom,
ktore naruszajg jego prawo'4. Nie oznacza to jednak, ze jest to ogdlny $rodek, kto-
rego trescig jest zakaz wptywu i ograniczanie mozliwosci rozporzadzania rzecza
przez osobe trzecig. Zdaniem lwowianina, takie pojmowanie istoty skargi nega-
toryjnej w prawie rzymskim wynika z mylnego okreslania prawa wlasnosci przez
wspoélczesnych mu uczonych, ktore nie znajduje odzwierciedlenia w zrodtach
antycznych'. L. Pininski uwaza, ze wlasno$¢ nalezy okresli¢ w taki sposob, aby
istnienie ograniczen wladztwa fizycznego znalazto wyrazenie w jej definicji'e. Ce-
lem takiego rozwiazania jest zapewnienie wlascicielom nieruchomosci mozliwo-
$ci uzywania swych rzeczy, bez wzajemnego wyrzadzania sobie szkod. Wynika

" L. Pininski, Pojecie i granice..., s. 9. Por. tez: M. Chlamtacz, Pojecie i granice prawa
wlasnosci wedtug prawa rzymskiego, napisat L. Pininski (rec.), ,,Przeglad Prawa i Administracyi”
1901, R. 26, s. 123-133, gdzie M. Chlamtacz komplementuje teori¢ L. Pininskiego. Szerzej na ten
temat: G. Nancka, Prawo rzymskie w pracach Marcelego Chlamtacza, Katowice 2019, s. 223-226.

12 L. Pininski, Pojecie i granice..., s. 9. Por. F. Zoll, VIII. Ksigga pamigtkowa Uniwersytetu
Lwowskiego ku uczczeniu pigcsetnej rocznicy fundacyi Jagiellonskiej Uniwersytetu Krakowskiego
(Lwow, 1900). — Leon Pininski: O pojeciu i granicach prawa wlasnosci wedtug prawa rzymskiego.
(Tamze, str. 59), ,,Przeglad Polski” 1900, R. 25, kwartat III, t. 139, s. 456-465.

13 L. Pininski, Pojecie i granice..., s. 9

4 Ibidem, s. 40. L. Pininski zwraca uwage na fragment: C. 3.34.11 (Imperatores Diocletianus,
Maximianus): Per agrum quidem alienum, qui servitutem non debet, ire vel agere vicino minime
licet... [Sasiad nie moze przechodzi¢ lub przejezdza¢ przez cudzy grunt, na ktérym nie ustanowiono
stuzebnosci...] (ttum. GN). Uczony twierdzi, ze co prawda istnieje zakaz przechodu, przewozenia
i przepedzenia bydla przez grunt sgsiada, w przypadku gdy nie zostata ustanowiona stuzebnos¢.
Wyjasnia jednak od razu, ze ,,zakaz ten nalezy odnie$¢ niezawodnie do jakiego$ trwalszego i donio-
$lejszego korzystania z cudzego gruntu”. Zob. L. Pininski, Pojecie i granice..., s. 45.

15 Ibidem, s. 41.

1o Ibidem, s. 11.
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to jego zdaniem stad, iz ograniczenia prawa wtasnosci nie sg czyms$ wyjatkowym
i przez to nie sg sprzeczne z jego istotg. Uczony wyraznie ubolewa, ze takie ujecie
materii nie jest mozliwe z punktu widzenia teorii dominujacej'’. Zgodnie z nia
nalezatoby okresli¢, jakie wpltywy na rzecz mozna uzna¢ za naruszenie cudzego
fizycznego wiadztwa, a jakie jako rezultat wladania swojg rzecza'®. Te pierwsze
miatyby by¢ zabronione, te drugie za$ dozwolone'. Takie rozumowanie, zdaniem
L. Pininskiego, prowadzi do rezultatu nie tylko sprzecznego ze zrdédtami, ale nade
wszystko ze zdrowym rozsadkiem®. Jego przyjecie spowodowatoby, ze w zad-
nym wypadku nie mozna by wkroczy¢ na grunt sgsiedni, takze wowczas, gdy-
by sagsiadowi nie zostata wyrzadzona szkoda?'. Z drugiej strony przyjecie takiej
dystynkcji pozwalaloby na przyktad na wykopanie dotu w poblizu domu sasiada,
co rezultacie mogtoby spowodowac jego zawalenie. Totez zdaniem L. Pininskie-
go jest niezaprzeczalne, ze kluczowg role w okresleniu granic prawa wlasnosci
odgrywaja potrzeby gospodarskie, a nie fizyczna strona stosunku?.

Z punktu widzenia zakresu zastosowania actio negatoria jest wazne, co na-
lezy uzna¢ za ograniczenie cudzego prawa wilasnosci, a co jest tylko wynikiem
jej swobodnego uzywania®. Pomimo iz w doktrynie panowalo przekonanie, ze
wlasciciel nie musi znosi¢ jakiegokolwiek bezposredniego wpltywu na grunt,
L. Pininski zakwestionowat poglad jakoby w przypadku kazdego bezposrednie-
go wpltywu na rzecz mozna bylo méwic¢ o naruszeniu prawa wiasnosci?*. Skry-
tykowat rowniez rozroéznienie pomigdzy bezposrednimi i posrednimi wpltywami
na grunt, ktoremu hotdowali wspotczesni mu prawnicy. Polemizowal z Antonem
Randa, ktory uwazat, ze wptywy posrednie sag wynikiem swobody uzywania wta-
snosci, a bezpo$rednie stanowig naruszenie prawa wiasnosci®. Argumentowal, ze
przyjmujac punkt widzenia Randy, okazatoby si¢, ze osoba, ktora na wlasnym
gruncie dokonuje jakiejkolwiek czynnosci dajacej si¢ odczu¢ w sposéb posredni
na gruncie sasiednim, nie narusza cudzej wlasnosci*. Jego zdaniem idea Austria-
ka prowadzi do niedorzecznos$ci. Skutkiem jej przyjecia bytaby sytuacja, ze sasie-

17 Ibidem.

8 Ibidem, s. 14

19 Ibidem.

2 Ibidem.

2l Ibidem. L. Pininski podkre$la rowniez, ze w przypadku przyjecia takiej teorii nie byloby
dopuszczalne rowniez trzepanie dywanéw w poblizu pola sasiada, poniewaz pyt bytby traktowany
jako materialna immisja.

2 [bidem, s. 14. Por. 1. Koschembahr-Lyskowski, O pojeciu wltasnosci zarazem jako przyczynek
do nauki o zrodtach prawa, Lwow 1902, s. 31.

B L. Pininski, Pojecie i granice..., s. 22.

24 [bidem; 1. Koschembahr-Lyskowski, O pojeciu wlasnosci. ..., s. 32. Por. tez np. B. Windscheid,
Lehrbuch des Pandektenrechts..., s. 525.

3 L. Pininski, Pojecie i granice..., s. 23. Por. A. Randa, Das Eigenthumsrecht...,s. 114.

20 L. Pininski, Pojecie i granice..., s. 23.

106



dzi mogliby nawzajem czyni¢ sobie dokuczliwo$ci, ktorym nie mozna by w zaden
sposob zapobiec?. L. Pininski zwraca uwagg, iz nieco inaczej kwesti¢ wplywow
postrzegat Christian August Hesse, ktory co prawda odroznit wptywy bezposred-
nie od posrednich, jednakze wigzal kryterium rozréznienia ze srodkami ochrony
wlasnosci. Twierdzil, ze w przypadku wpltywow bezposrednich mozna bronic si¢
za pomoca actio negatoria, natomiast w przypadku posrednich, jedynie za po-
moca cautio damni infecti*®. Z kolei Rudolf Thering i Joseph Unger sadzili, ze za
naruszenie prawa wlasnosci uzna¢ nalezy takze immisje posrednie, w przypadku
gdy przekraczajg one pewng dopuszczalng miar¢?.

Zdaniem lwowskiego profesora za racjonalng nalezy uznaé, zgodng ze zro-
dtami prawa rzymskiego, teori¢ R. Theringa. Analiza Zrodet*® prowadzi uczonego

27 [bidem, s. 24.

28 Por. ibidem, s. 23. Zob. Ch.A. Hesse, Zur Lehre von den nachbarrechtlichen Verhdltnissen
der Grundeigenthiimer, ,,Jahrbiicher fiir die Dogmatik des heutigen romischen und deutschen Pri-
vatrechts” 1863, Bd. 6, s. 423.

2 L. Pinifiski, Pojecie i granice..., s. 23; R. Thering, Zur Lehre von den Beschrinkungen des
Grundeigenthiimers im Interesse der Nachbarn, ,,Jahrbiicher fiir die Dogmatik des heutigen romischen
und deutschen Privatrechts” 1863, Bd. 6, s. 108; J. Unger, Zur Lehre vom dsterreichischen Nachbar-
rechte, ,,Zeitschrift fiir das privat- und 6ffentliche Recht der Gegenwart” 1886, Bd. 13, s. 716.

30 Por. D. 8.5.8.5 (Ulpianus libro septimo decimo ad edictum): Aristo Cerellio Vitali respondit
non putare se ex taberna casiaria fumum in superiora aedificia iure immitti posse, nisi ei rei ser-
vitutem talem admittit. idemque ait: et ex superiore in inferiora non aquam, non quid aliud immit-
ti licet: in suo enim alii hactenus facere licet, quatenus nihil in alienum immittat, fumi autem sicut
aquae esse immissionem: posse igitur superiorem cum inferiore agere ius illi non esse id ita facere.
Alfenum denique scribere ait posse ita agi ius illi non esse in suo lapidem caedere, ut in meum fun-
dum fragmenta cadant. dicit igitur Aristo eum, qui tabernam casiariam a Minturnensibus conduxit,
a superiore prohiberi posse fumum immittere, sed Minturnenses ei ex conducto teneri: agique sic
posse dicit cum eo, qui eum fumum immittat, ius ei non esse fumum immittere. ergo per contrarium
agi poterit ius esse fumum immittere: quod et ipsum videtur Aristo probare. sed et interdictum uti
possidetis poterit locum habere, si quis prohibeatur, qualiter velit, suo uti. [(Ulpianus w ksigdze
siedemnastej Komentarza do edyktu): Aristo udzielit Cerelliusowi Vitalisowi odpowiedzi, iz jego
zdaniem prawo nie pozwala kierowa¢ dymu z pomieszczenia, gdzie wytwarza si¢ ser, do budynku
stojacego wyzej, chyba ze jest on w tym zakresie stuzebny, wowczas bowiem dopuszcza on taka
stuzebno$¢. Dodaje, ze nie wolno rdwniez kierowa¢ wody ani niczego innego z budynku potozone-
go wyzej do potozonego nizej. Na wlasnym gruncie wolno zas podejmowac dziatania o tyle, o ile
niczego nie wprowadza si¢ na cudzg nieruchomo$é: wpuszczanie zas dymow, podobnie jak wody,
stanowi immisj¢ (dziatanie zaktocajace korzystanie z nieruchomosci sasiednich). Wtasciciel domu
potozonego wyzej moze wigc, wedtug Aristona, skarzy¢ sasiada z dotu z tego powodu, Ze ten ostatni
nie ma prawa tego czyni¢. Alfenus twierdzi ponadto, kontynuuje Aristo, ze mozna pozwac <sgsiada
o to>, ze nie ma on prawa kruszy¢ na swojej nieruchomos$ci w ten sposob, by kawatki spadaty na
moja posiadtos¢. W zwiazku z tym Aristo twierdzi, iz mieszkajacy wyzej sasiad moze zabroni¢ wy-
puszczania dymu osobie, ktora wynajeta pomieszczenie, gdzie wyrabia si¢ ser, od <wladz> miasta
Minturnae, osobie tej przyshuguje za$ skarga z kontraktu najmu przeciwko <wladzom> Minturnae.
Mozna wigc, jak mowi Aristo, wystapi¢ ze skargg przeciw tej osobie, ktéra wypuszcza dym, aby
ustali¢, ze nie ma prawa wypuszcza¢ dymu. Wobec tego <wnioskujac> przeciwnie, bedzie mozliwe
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do przekonania, ze mozliwo$¢ wplywania na cudzy grunt i korzystania z niego
jest zalezna od istnienia stuzebnos$ci. Mozliwe sg jednak i takie stany faktyczne,
gdzie bez ustanowienia stuzebnosci, wptywy na grunt sasiedni beda dozwolo-
ne’l. Problemem, zdaniem L. Pininskiego, jest wyznaczenie granicy pomiedzy
dozwolonymi i zabronionymi wptywami na grunt cudzy. Romanista podkresla,
ze w tym wypadku nie rozstrzyga ,.fizyczna strona stosunku”, to jest czy sa to
wplywy w pewnym stopniu posrednie, czy materialne, ale ,,jedynie wzglad na

whniesienie skargi, ze ma prawo wypuszcza¢ dym. Wydaje si¢, ze takie wlasnie stanowisko zajmuje
takze Aristo. Wreszcie, jezeli komus$ zabrania si¢ uzywania jego wiasnosci tak, jak chce, bedzie
mial zastosowanie interdykt stuzacy ochronie posiadania nieruchomosci]. Thum. polskie za Digesta
lustiniani. Digesta Justynianskie. Tekst i przekiad. II. Ksiggi 5—11, red. T. Palmirski, Krakéw 2013,
s. 285. D. 8.5.8.6 (Ulpianus /libro septimo decimo ad edictum): Apud Pomponium dubitatur libro
quadragensimo primo lectionum, an quis possit ita agere licere fumum non gravem, puta ex foco,
in suo facere aut non licere. et ait magis non posse agi, sicut agi non potest ius esse in suo ignem
facere aut sedere aut lavare. [(Ulpianus w ksiedze siedemnastej Komentarza do edyktu): Pomponius
w ksiedze czterdziestej pierwszej Roznych lektur rozwaza, czy kto$ moze wnie$¢ skarge co do tego,
ze wolno mu wytwarza¢ na swoim gruncie mato dokuczliwy dym, na przyktad z paleniska domo-
wego, albo ze <sgsiad> nie ma do tego prawa <u siebie>. I stwierdza, Ze raczej nie mozna wnosic¢
skargi <w tej sprawie>, tak jak nie mozna wszczynac procesu o to, Ze ma si¢ na swoim gruncie
prawo rozpala¢ ogien albo siada¢ czy si¢ my¢]. Ttum. polskie za Digesta lustiniani. Digesta Justyn-
ianskie. Tekst i przektad. II. Ksiggi 5-11...,s.285. D. 8.5.17.2 (Alfenus libro secundo digestorum):
Secundum cuius parietem vicinus sterculinum fecerat, ex quo paries madescebat, consulebatur, que-
madmodum posset vicinum cogere, ut sterculinum tolleret. respondi, si in loco publico id fecisset,
per interdictum cogi posse, sed si in privato, de servitute agere oportere: si damni infecti stipulatus
esset, possit per eam stipulationem, si quid ex ea re sibi damni datum esset, servare. [(Alfenus
w ksiedze drugiej Digestow): Osoba, pod ktorej murem sasiad zrobit sktadowisko obornika, wskutek
czego mur zmurszal od wilgoci, zapytata o rade, jak moze zmusi¢ sasiada, by usunat nawéz. Odpo-
wiedziatem, ze jesli <sgsiad> zrobit to w miejscu publicznym, mozna go zmusi¢ na podstawie inter-
dyktu, a jesli w miejscu prywatnym, nalezy wnie$¢ skarge z tytutu stuzebnosci <odnos$nie do braku
uprawnienia sasiada>. Jesli <poszkodowanemu> przyrzeczono stypulacyjne zabezpieczenie doty-
czace zagrazajacej szkody, moze za jej pomocg uzyska¢ odszkodowanie, o ile tylko doznat jakiej$
szkody w zwiazku z zaistniala sytuacja]. Thum. polskie za Digesta Iustiniani. Digesta Justynianskie.
Tekst i przekiad. II. Ksiggi 5—11...,s. 289; D. 8.2.19pr (Paulus libro sexto ad Sabinum): Fistulam
iunctam parieti communi, quae aut ex castello aut ex caelo aquam capit, non iure haberi Proculus
ait: sed non posse prohiberi vicinum, quo minus balineum habeat secundum parietem communem,
quamvis umorem capiat paries: non magis quam si vel in triclinio suo vel in cubiculo aquam effun-
deret. sed Neratius ait, si talis sit usus tepidarii, ut adsiduum umorem habeat et id noceat vicino,
posse prohiberi eum. [(Paulus w ksiedze szostej Komentarza do pism Sabinusa): Proculus twierdzi,
ze wbudowana w $ciang, bedaca wspdlna wiasno$cig rura, ktéra doprowadza wodg¢ ze zbiornika na
koncu akweduktu, albo z cysterny wody deszczowej, nie jest umieszczona zgodnie z prawem. Nie
mozna jednakze zabroni¢ sasiadowi posiadania tazni przy wspolnej $cianie, mimo iz taka $ciana jest
narazona na wilgo¢. Tak samo jak nie mozna mu zabroni¢ rozlewania wody we wtasnej jadalni czy
sypialni. Neratius uwaza jednak, ze jesli basen z ciepta woda uzywany jest w taki sposob, iz panuje
tam ciagta wilgo¢, ktora wywoluje szkody u sasiada, mozna mu tego zabroni¢]. Thum. polskie za
Digesta lustiniani. Digesta Justynianskie. Tekst i przektad. 1I. Ksiegi 5—11...,s. 245.
3L, Pininski, Pojecie i granice..., s. 26.
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obustronne interesa gospodarskie sgsiadujacych whascicieli”*2. W zwigzku z tym
L. Pininski twierdzi, ze ,,wplywanie na grunt sgsiedni oraz przestrzen do niego
nalezacg jest dozwolone i nie powinno by¢ uwazane za naruszenie cudzej wtasno-
Sci, jezeli jest wynikiem niezbednym pewnego normalnego korzystania z naszej
rzeczy, zarazem za$ sasiadowi nie przynosi wielkiej szkody ani tez utrudnienia
w korzystaniu ze swego gruntu’,

L. Pininski w swej pracy dotyczacej pojecia 1 granic prawa wilasno$ci for-
mutuje dwa spostrzezenia. Podkresla, iz ze zrddet prawa rzymskiego nie wynika,
jakoby actio negatoria miata zastosowanie w przypadku wszelkich wplywow na
rzecz. Co wigcej jednak, ,,wplywy”, ktore uzasadniaja zastosowanie skargi, maja
wspolng ceche dazenia do ekonomicznego korzystania z cudzej rzeczy. Drugie
spostrzezenie tyczy si¢ przypadkow, w ktorych pomimo ,,wplywow” na rzecz ac-
tio negatoria nie zostaje przyznana.

Swoje wnioski L. Pininski wywodzi ze zrodet, z ktorych wynika, ze trescia
actio negatoria jest zaprzeczenie jakoby rzecz obcigzona bylta stuzebnoscig. Pod-
kresla, iz z przeanalizowanych fragmentow?® wynika rowniez, ze actio negatoria

32 Ibidem; 1. Koschembahr-Lyskowski, O pojeciu wlasnosci. .., s. 32.

3 L. Pininski, Pojecie i granice. .., s. 27; 1. Koschembahr-Lyskowski, O pojeciu wiasnosci. . ., s. 43.

3 L. Pininski, Pojecie i granice..., s. 41. Por. M. Chlamtacz, Pojecie i granice...,s. 127.

3 Zob. 1. 4.6.2: Aeque si agat ius sibi esse fundo forte vel aedibus utendi fruendi vel per
Sfundum vicini eundi agendi vel ex fundo vicini aquam ducendi, in rem actio est. eiusdem gener-
is est actio de iure praediorum urbanorum, veluti si agat, ius sibi esse altius aedes suas tollendi
prospiciendive vel proiciendi aliquid vel immittendi in vicini aedes. contra quoque de usu fructu et
de servitutibus praediorum rusticorum, item praediorum urbanorum invicem quoque proditae sunt
actiones, ut quis intendat, ius non esse adversario utendifruendi, eundi, agendi aquamve ducendi,
item altius tollendi, prospiciendi, proiciendi, immittendi: istae quoque actiones in rem sunt, sed
negativae. quod genus actionis in controversiis rerum corporalium proditum non est: nam in his is
agit qui non possidet: ei vero qui possidet non est actio prodita per quam neget rem alterius esse.
sane uno casu qui possidet nihilo minus actoris partes obtinet, sicut in latioribus digestorum libris
oppotunius apparebit. [Rowniez jesli procesuje si¢ o to, ze ma prawo uzytkowania, na przyktad
gruntu lub budynkow, albo prawo przechodu lub przegonu przez grunt sasiedni lub przeprowadzenia
wodociggu z gruntu sasiedniego, powddztwo jest wzgledem rzeczy. Tegoz rodzaju jest powodztwo
dotyczace stuzebnos$ci gruntow miejskich, na przyktad jesli ktos toczy spor o to, ze ma prawo wznie-
sienia wyzszego swojego (budynku) czy (prawo) widoku, albo prawo wysunigcia (budynku ponad
grunt sgsiedni), albo prawo wpuszczenia (belki) w budynek sgsiedni. Z drugiej strony takze co do
uzytkowania i shuzebnosci gruntéw wiejskich, a rowniez i miejskich, dawane sa tez powodztwa,
kiedy kto$ twierdzi, ze przeciwnik nie ma prawa uzytkowania, przechodu i przegonu lub przepro-
wadzenia wodociagu, a takze wzniesienia wyzszego (budynku), prawa widoku, wysunigcia (budyn-
ku), wpuszczenia (belki). Te powddztwa takze sa wzgledem rzeczy, ale przeczace. Tego rodzaju
powddztw nie daje si¢ w sporach dotyczacych rzeczy materialnych, albowiem w nich wystepuje
z roszczeniem ten, kto nie posiada, temu za$, kto posiada, nie jest udzielane powodztwo, za pomo-
ca ktorego moglby zaprzeczaé, iz rzecz nalezy do powoda. Oczywiscie, w jednym wypadku ten,
kto posiada, niemniej otrzymuje stanowisko powoda, jak to w obszerniejszych ksiegach Digestow
sposobnigj si¢ okaze]. Ttum. polskie za Instytucje Justyniana, przet. i wstgpem opatrzyt C. Kundere-
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przeciwstawiana jest actio confessoria, ktorej zastosowanie zwigzane jest z po-
twierdzeniem istnienia stuzebnos$ci*®. Skarga negatoryjna ma zatem zastosowanie
w takich przypadkach, gdy ,,wplywy” na rzecz, moglyby by¢ tre$cig prawa na

wicz, Warszawa 1986; Gai, 4.3: In rem actio est, cum aut corporalem rem intendimus nostram esse
aut ius aliquod nobis conpetere, velut utendi aut utendi fruendi, eundi, agendi aquamve ducendi vel
altius tollendi prospiciendiuve, aut cum actio ex diverso adversario est negativa. [Wzglgdem rzeczy
jest powddztwo (wtedy), gdy zmierzamy (do wykazania), Ze albo rzecz materialna jest nasza, albo
przystuguje nam jakie$ prawo, na przyktad: uzywania albo uzytkowania, przechodu, przegonu, czy
przeprowadzenia wodociggu lub wzniesienia wyzszego (budynku), czy (prawo) widoku, albo gdy
przy innym przeciwniku powodztwo jest przeczace (istnieniu takich praw tamtego)]. Ttum. polskie
za Gaius. Instytucje, przet. 1 wstgpem opatrzyl C. Kunderewicz, oprac. J. Rezler, Warszawa 1982,
s.363; D. 8.5.4.7 (Ulpianus /ibro septimo decimo ad edictum): Competit autem de servitute actio do-
mino aedificii neganti servitutem se vicino debere, cuius aedes non in totum liberae sunt, sed ei cum
quo agitur servitutem non debent. verbi gratia habeo aedes, quibus sunt vicinae Seianae et Sempro-
nianae, Sempronianis servitutem debeo, adversus dominum Seianarum volo experiri altius me tol-
lere prohibentem: in rem actione experiar: licet enim serviant aedes meae, ei tamen cum quo agitur
non serviunt: hoc igitur intendo habere me ius altius tollendi invito eo cum quo ago: quantum enim
ad eum pertinet, liberas aedes habeo; [(Ulpianus w ksiedze siedemnastej Komentarza do edyktu):
,».Skarga o ochrong stuzebnosci przystuguje nastgpnie whascicielowi budynku, ktory zaprzecza, ze jest
zobowigzany z tytulu stuzebnosci wzgledem swojego sasiada, a ktorego dom nie jest <wprawdzie>
catkowicie wolny od obciazen, nie jest jednak obcigzony shuzebno$cia na rzecz osoby, przeciwko
ktorej wytoczono skarge. Na przyktad bedac wiascicielem domu, ktory sasiaduje z domami seianskim
i sempronianskim, jestem obcigzony stuzebnos$cig na rzecz tego ostatniego, chce zas wytoczy¢ skarge
przeciwko wiascicielowi domu seianskiego, ktory zabrania mi nadbudowywa¢ <nalezacy do mnie
dom>. Wystapie ze skarga rzeczowa. Chociaz bowiem takze moj dom obcigZony jest stuzebnoscia, to
jednak nie na rzecz tego, z ktérym si¢ procesuje. I dlatego moge domagac si¢ prawa do podwyzsze-
nia budynku wbrew woli tego, z ktorym si¢ procesuje, albowiem wzgledem tej osoby mdj budynek
jest wolny od obciazen]. Thum. polskie za Digesta lustiniani. Digesta Justynianskie. Tekst i przeklad.
1I. Ksieggi 5-11...,s.279-281. D. 8.5.2pr (Ulpianus /ibro septimo decimo ad edictum) De servitutibus
in rem actiones competunt nobis ad exemplum earum quae ad usum fructum pertinent, tam confessoria
quam negatoria, confessoria ei qui servitutes sibi competere contendit, negatoria domino qui negat,
[(Ulpianus w ksigdze siedemnastej Komentarza do edyktu): W odniesieniu do stuzebnosci przystuguja
nam skargi rzeczowe na wzor tych, ktore si¢ odnosza do uzytkowania, a wigc zarowno konfesoryjna
i negatoryjna. Skarga konfesoryjna jest nalezna temu, kto twierdzi, ze mu przyshuguja stuzebnosci,
skarga negatoryjna wiascicielowi, ktory temu <istnieniu stuzebno$ci> zaprzecza)]. Thum. polskie za Di-
gesta lustiniani. Digesta Justynianskie. Tekst i przeklad. Il. Ksiegi 5—11...,s.277; D.7.6.5pr (Ulpianus
libro septimo decimo ad edictum): Uti frui ius sibi esse solus potest intendere, qui habet usum fruc-
tum, dominus autem fundi non potest, quia qui habet proprietatem, utendi fruendi ius separatum non
habet: nec enim potest ei suus fundus servire: de suo enim, non de alieno iure quemque agere opor-
tet. quamquam enim actio negativa domino competat adversus fructuarium, magis tamen de suo iure
agere videtur quam alieno, cum invito se negat ius esse utendi fructuario vel sibi ius esse prohibendi.
quod si forte qui agit dominus proprietatis non sit, quamvis fructuarius ius utendi non habet, vincet
tamen iure, quo possessores sunt potiores, licet nullum ius habeant. [(Ulpianus w ksigdze siedemna-
stej Komentarza do edyktu): Tylko ten moze domagac si¢ dla siebie prawa do uzywania i pobierania
pozytkow z <cudzej> rzeczy, komu przystuguje uzytkowanie. Natomiast wiasciciel gruntu nie moze,
poniewaz ten, kto ma prawo wlasnosci, nie ma oddzielnego prawa do uzywania i pobierania pozytkow
<z nalezacej do niego rzeczy>. Nalezacy do niego grunt nie moze by¢ obcigzony stuzebnoscig na jego
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rzeczy cudzej’’. Istotny jest zatem charakter naruszenia prawa wiasnosci. Jezeli
bowiem nie jest ono zwigzane z ch¢cig trwalego korzystania z rzeczy, to wowczas
nie ma podstaw do zastosowania actio negatoria®®. Takie stanowisko znajduje
oparcie w zrodtach®, odnoszacych si¢ do actio legis Aquiliae, actio furti oraz
actio iniuriarum®. Wynika stad wigc, ze wskazane $rodki znajduja zastosowanie
zamiast actio negatoria w przypadku ,,jednorazowego” wyrzadzenia szkody wia-
Scicielowi rzeczy lub tez w razie nienalezytego, obelzywego zachowania prze-
ciwko niemu samemu*'. L. Pininski nie kryje jednak, ze jego watpliwosci budzi
kwestia rozumienia poj¢cia immisji posrednich i co za tym idzie, ochrony przed
nimi. Jak zaznacza, w doktrynie panuje spor co do tego, czy moéwiac o tego ro-
dzaju wplywach, ma si¢ na mysli jedynie te szkodliwe dla gruntu, czy tez rowniez

rzecz. Kazdy powinien bowiem wytacza¢ skargi o swoje prawo, nie cudze. Chociaz bowiem wtasci-
cielowi przystuguje prawo do wystapienia ze skarga negatoryjna przeciwko uzytkownikowi, bardziej
jednak zdaje si¢ procesowaé we wlasnym niz cudzym interesie, kiedy zaprzecza, ze uzytkownikowi
przystuguje prawo korzystania z nalezacej do niego rzeczy wbrew jego woli, lub gdy twierdzi, ze ma
on prawo zabroni¢ mu czego$. Gdyby za$ ten, kto wytacza owa skarge, nie byt wiascicielem rzeczy,
to uzytkownik wygra spor takze wtedy, gdy nie ma prawa jej uzywania, w oparciu o zasade, zgodnie
z ktora ci, ktorzy posiadaja <rzecz> znajduja si¢ w lepszej sytuacji, chociazby nie mieli do tego zad-
nego tytulu prawnego]. Thum. polskie za Digesta lustiniani. Digesta Justynianskie. Tekst i przektad.
1I. Ksiggi 5-11...,s.211.

3¢ L. Pininski, Pojecie i granice..., s. 41.

3 [bidem, s. 42.

38 Ibidem.

¥ Leon Pininski wskazuje, ze przyklady zastosowania actio legis Aquiliae, actio furti sa
liczne i nie ma sensu ich przytacza¢. Jego zdaniem warto wspomnie¢ o actio iniuriarum: Por. m.in.:
D. 47.10.44 (Iavolenus libro nono ex posterioribus Labeonis): Si inferiorum dominus aedium su-
perioris vicini fumigandi causa fumum faceret, aut si superior vicinus in inferiores aedes quid aut
proiecerit aut infuderit, negat Labeo iniuriarum agi posse: quod falsum puto, si tamen iniuriae
faciendae causa immittitur [(lavolenus w ksigedze dziewigtej Posmiertnego wyciggu z pism Labe-
ona): Labeo jest zdania, ze nie mozna wnie$¢ skargi z tytutu umys$lnego naruszenia cudzej osobo-
wosci, jesli whasciciel budynkow potozonych nizej wzniecit ogien, by zadymic¢ posiadto$é sasiada
z gory albo jesli sasiad z gory rzucit co$ albo wylat na nizej potozone budynki. Uwazam, ze nie
jest to prawda, jesli czyni si¢ tak w celu umys$lnego naruszenia cudzej osobowosci]. Thum. polskie
za Digesta lustiniani. Digesta Justynianskie. Tekst i przektad. VII.1. Ksiegi 45—47, Krakow 2017,
s. 345; D. 43.8.2.9 (Ulpianus libro sexagensimo octavo ad edictum): Si quis in mari piscari aut
navigare prohibeatur, non habebit interdictum, quemadmodum nec is, qui in campo publico ludere
vel in publico balineo lavare aut in theatro spectare arceatur: sed in omnibus his casibus iniuriarum
actione utendum est. [Ulpianus w ksiedze szescdziesigtej osmej Komentarza do edyktu): Je$li komus
nie pozwolono towi¢ ryb w morzu albo zeglowaé, nie bedzie miat on interdyktu, podobnie jak ten,
komu zabroniono gry na publicznym placu albo kapieli w publicznej tazni czy ogladania wido-
wisk w teatrze. We wszystkich tych przypadkach nalezy skorzystac¢ ze skargi z tytutu umyslnego
naruszenia cudzej osobowosci]. Ttum. polskie za Digesta lustiniani. Digesta Justynianskie. Tekst
i przektad. VI 1. Ksiegi 37-40, Krakow 2016, s. 215.

L. Pininski, Pojecie o granice...,s. 42.

4 Ibidem.
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te, ktore sa nieprzyjemne dla osoby*?. Sam opowiada si¢ za pogladem R. Theringa
oraz J. Ungera, ktoérzy uwazali, ze dokuczliwo$¢ dla osoby stanowi uzasadnienie
dla ochrony przed immisjami®. Jego zdaniem immisje sa niekorzystne pod wzgle-
dem ekonomicznym, co oznacza, ze sg one ,,«szkodliwe dla gruntuy», ale takze
«nieprzychylne dla osoby»”4.

L. Pininski zwraca uwage, iz obok actio negatoria jako normalnego $rodka
stuzacego do ochrony wlasnosci wyrdzni¢ mozna srodki specjalne, ktorych uzy-
cie jest zalezne od wystapienia pewnych szczego6lnych warunkow*.

Pierwszym z nich jest cautio damni infecti. Stuzyta ona wtascicielowi gruntu
(ewentualnie innemu uprawnionemu) do obrony interesow przed szkoda groza-
cg z gruntu sasiedniego®. Tego typu szkoda musi by¢ spowodowana posrednio
,»przez jakas budowe znajdujaca si¢ na cudzym gruncie lub przez roboty tam
przedsigbrane™’. Wobec tego cautio damni infecti nie znajduje zastosowania
w sytuacji, gdy szkoda wynika z naturalnej wtasciwos$ci gruntu, przypadkowych
wydarzen czy tez vis maior*.

Interesujacy jest jednak wzajemny stosunek actio negatoria i cautio damni
infecti. Zdaniem lwowianina, cautio damni infecti moze by¢ traktowana zarowno
traktowana jako rozszerzenie ochrony petytoryjnej poza actio negatoria WOw-
czas, gdy skarga negatoryjna nie moglaby zosta¢ zastosowana>. Chodzi tu wiec
o ,,szkod¢ zrzadzong vitio loci vel operis w takich warunkach, iz nie mozna
tego uwaza¢ za «dziatanie» sasiada, nie moznaby tedy przyjac, tak jak to jest
potrzebnem dla uzasadnienia actionis negatoriae, iz ma tu miejsce naruszenie
wlasnos$ci bedace wptywem woli naruszajacego™'. Jednakze, na co zwraca uwage
L. Pininski, w zwiazku z cautio damni infecti mozna mowi¢ roéwniez o $ciesnie-
niu normalnej ochrony petytoryjnej. Sa to takie wypadki, w ktorych co do zasady
skorzysta¢ mozna by z actio negatoria, jednakze za ograniczeniem jej zastoso-

4 Ibidem, s. 50.

4 Ibidem. Zob. R. Thering, Zur Lehre...,s. 121; J. Unger, Zur Lehre..., s. 726. Z kolei Ernst Pa-
genstecher i Ch.A. Hesse sa zdania, ze wptywy dokuczliwe dla 0sob nie uzasadniaja zakazu ochro-
ny. Por. Ch.A. Hesse, Zur Lehre..., s. 429; E. Pagenstecher, Die rémische Lehre vom Eigenthum in
ihrer modernen Anwendbarkeit, Heidelberg 1857, s. 120.

4 L. Pininski, Pojecie i granice...,s. 51.

% Ibidem, s. 33.

4 Ibidem.

47 Ibidem. L. Pininski podkre$la, iz szkoda musi by¢ dalszym skutkiem wadliwych prac wyko-
nanych na cudzym gruncie.

8 Ibidem, s. 33-34. Por tez. 1. Koschembahr-Lyskowski, O pojeciu wlasnosci.. ., s. 35-36.

4 L. Pininski, Pojecie i granice..., s. 34.

0 Ibidem, s. 34.

St Ibidem.
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wania przemawiajg pewnego rodzaju ,,wzgledy praktyczne™2. Uczony wyja$nia,

ze chodzi tutaj m.in. o przypadki immisji dokonywanych przez przedsigbiorstwo
zatozone na gruncie sasiednim®. Uwaza, ze skoro wiasciciel gruntu sgsiedniego
jest w stanie przewidzie¢ negatywne konsekwencje zwigzane z rozpoczeta bu-
dowa przedsigbiorstwa, powinien juz na tym etapie broni¢ si¢ za pomoca cautio
damni infecti, zadajac odpowiedniego zabezpieczenia. Zaniechanie takich czyn-
nosci spowoduje utrate mozliwosci zastosowania actio negatoria w przyszto$ci>.

Innym $rodkiem stuzacym do ochrony wiasnos$ci jest operis novi nuntia-
tio®. Zakres zastosowania tej instytucji jest znacznie wezszy niz cautio damni
infecti. Dotyczy bowiem przypadku stawiania lub burzenia budowli*. Na jej
podstawie mozna zgdac¢ zaniechania prowadzenia takich czynnos$ci przez sasia-
da*. L. Pininski podkre$la, ze podobnie jak w przypadku cautio damni infecti,
tak i w przypadku operis novi nuntiatio zaniechanie wniesienia sprzeciwu prze-
ciwko nowej budowie zamyka mozliwos$¢ do wniesienia actio negatoria w poz-
niejszym czasie®®. Dowodza tego stowa Ulpiana w D. 39.1.1.1, ktory stwierdza:
adversus opera futura quae nondum facta sunt, ne fiant®. W przypadku, gdy

32 [bidem, s. 35.

33 Ibidem.

3 Ibidem, s. 34. Por. D. 39.3.19 (Pomponius libro quarto decimo ad Quintum Mucium): Labeo
ait, si patiente vicino opus faciam, ex quo ei aqua pluvia noceat, non teneri me actione aquae plu-
viae arcendae: [(Pomponius w ksiedze czternastej Komentarza do pism Quintusa Muciusa): Labeo
twierdzi, ze jesli sasiad pozwolil mi na wykonanie urzadzenia, wskutek czego woda deszczowa po-
woduje szkody u niego, nie ponoszg¢ odpowiedzialnoséci na podstawie skargi z tytutu zmiany natural-
nego odptywu wody deszczowej]. Ttum. polskie za Digesta lustiniani. Digesta Justynianskie. Tekst
i przektad. V1. 1. Ksiegi 37—40, Krakow 2016, s. 349; D. 39.3.20 (Pomponius libro trigensimo quarto
ad Sabinum): sed hoc ita, si non per errorem aut imperitiam deceptus fuerit: nulla enim voluntas
errantis est. [(Pomponius w ksiedze trzydziestej czwartej Komentarza do pism Sabinusa): Dzieje si¢
tak jednak tylko wtedy, jesli nie uczynit tego wskutek bledu albo braku wiedzy, bowiem wyrazenie
zgody przez bedacego w bledzie nie wywotuje zadnych skutkow prawnych] Ttum. polskie za Di-
gesta lustiniani. Digesta Justynianskie. Tekst i przektad. VI 1. Ksiegi 37-40, Krakow 2016, s. 349.

3 Por. D. 39,1: De operis novi nuntiatione.

% Por. D. 39.3.1.12 (Ulpianus /ibro quinquagensimo tertio ad edictum): Denique Marcellus
scribit cum eo, qui in suo fodiens vicini fontem avertit, nihil posse agi, nec de dolo actionem: et
sane non debet habere, si non animo vicino nocendi, sed suum agrum meliorem faciendi id fecit.
[(Ulpianus w ksiedze pigcdziesigtej trzeciej Komentarza do edyktu): Ponadto Marcellus pisze, ze
nie mozna wnie$¢ skargi, nawet z tytulu podstepu, przeciwko temu, kto, kopiac na swym gruncie,
<przecial zyle wodng i> spowodowal wyschnigcie zrodta wody u sasiada. Stusznie nie powinna mu
przystugiwac nawet skarga z tytulu podstepu, o ile zrobit on to nie z zamystem zaszkodzenia sgsia-
dowi, lecz po to, aby poprawi¢ stan swojego gruntu]. Ttum. polskie za Digesta lustiniani. Digesta
Justynianskie. Tekst i przektad. VI.1. Ksiggi 37-40, Krakow 2016, s. 331.

7 L. Pininski, Pojecie i granice..., s. 36

38 Ibidem.

% Por. D. 39.1.1.1 (Ulpianus libro quinquagensimo secundo ad edictum): Hoc autem edictum
remediumque operis novi nuntiationis adversus futura opera inductum est, non adversus praeterita,
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dzieto zostato dokonane, zastosowanie moze znalez¢ interdictum quod vi aut
clam®. Skorzystanie z tego $rodka bedzie jednak mozliwe jedynie wowczas, gdy
dzieto byloby dokonywane vi lub clam. Interdictum quod vi aut clam jest §rod-
kiem o wiele wygodniejszym od actio negatoria. W jego przypadku nie trzeba
przeprowadza¢ dowodu dotyczacego prawa wlasnosci, bowiem przystuguje on
kazdemu dzierzycielowi, ktory ma interes w tym, aby inni nie wptywali na grunt
i nie uzywali go®. Pomimo iz interdykt, jak podkresla L. Pininski, ma charakter
skargi wynikajacej z deliktu, to jednak posiada istotne znaczenie jako $rodek
ochrony wlasnosci®.

Konsekwencja przeprowadzonych przez L. Pininskiego rozwazan jest wy-
razne rozroznienie, jakie wptywy na rzecz mozna uzna¢ za dozwolone, a jakie
za zakazane. Twierdzi on, ze ,,wptywy bezposrednie na rzecz cudza sa z reguty
wzbronione. Dozwala nam ich wszakze prawo, jezeli nas do tego zmusza koniecz-

hoc est adversus ea quae nondum facta sunt, ne fiant: nam si quid operis fuerit factum, quod fieri
non debuit, cessat edictum de operis novi nuntiatione et erit transeundum ad interdictum ‘quod vi
aut clam factum erit ut restituatur’, et ‘quod in loco sacro religiosove’ et ‘quod in flumine publico
ripave publica factum erit’: nam his interdictis restituetur, si quid illicite factum est. [(Ulpianus
w ksigdze pigédziesiqtej drugiej Komentarza do edyktu): Ten za$ edykt i §rodek zaradczy w postaci
sprzeciwu z powodu wznoszenia nowej budowli wprowadzony zostat przeciwko przysztym bu-
dowlom, a nie przeciw tym, ktdre zostaty juz wzniesione, to jest przeciwko tym budowlom, ktérych
jeszcze nie wykonano, po to, aby ich nie wykonano. Jesli bowiem jakies$ prace zostaly wykonane,
ktore nie powinny byty zostaé zrealizowane, to edykt w sprawie sprzeciwu z powodu wznoszenia
nowej budowli traci zastosowanie i bgdzie trzeba skorzystaé¢ z interdyktu: «niech zostanie przywro-
cony stan pierwotny tego, co zostato dokonane przemocg badZ potajemniey. «co <zostato dokona-
ne> w miejscu poswigconym bostwom niebianskim albo bostwom zwigzanym z kultem zmartychy,
oraz «co zostato dokonane na rzece publicznej albo na brzegu publicznymy. Za pomoca tych inter-
dyktow zostanie bowiem przywrdcony stan pierwotny, jesli co§ powstalo niezgodnie z prawem].
Thum. polskie za Digesta lustiniani. Digesta Justynianskie. Tekst i przeklad. VI.1. Ksiegi 3740,
Krakow 2016, s. 271.

¢ L. Pininski, Pojecie i granice..., s. 37

" Por. D. 43.24.11.14 (Ulpianus libro septuagensimo primo ad edictum): Idem Iulianus scribit
interdictum hoc non solum domino praedii, sed etiam his, quorum interest opus factum non esse,
competere. [(Ulpianus w ksiedze siedemdziesiqtej pierwszej Komentarza do edyktu): lulianus pisze
réwniez, ze interdykt ten przystuguje nie tylko wlascicielowi gruntu, lecz takze osobom, ktore maja
interes prawny w tym, by budowla nie zostala wykonana]. Ttum. polskie za Digesta Iustiniani.
Digesta Justynianskie. Tekst i przektad. VI.1. Ksiegi 37—40, Krakow 2016, s. 295. Zob. tez: L. Pi-
ninski, Pojecie i granice..., s. 37.

2 L. Pininski, Pojecie i granice..., s. 37-38. Por. D. 43.24.1.1 (Ulpianus libro septuagensimo
primo ad edictum): Hoc interdictum restitutorium est et per hoc occursum est calliditati eorum,
qui vi aut clam quaedam moliuntur: iubentur enim ea restituere. [(Ulpianus w ksiedze siedemdzie-
sigtej pierwszej Komentarza do edyktu): Ten interdykt jest restytutoryjny i za jego posrednictwem
przeciwstawiono si¢ przebiegtosci tych, ktorzy czynia co$ przemocg lub potajemnie, nakazuje si¢
to bowiem przywroci¢ do stanu poprzedniego]. Ttum. polskie za Digesta lustiniani. Digesta Justy-
nianskie. Tekst i przektad. V1. 1. Ksiegi 37—40, Krakoéw 2016, s. 283.

114



na potrzeba, a nie wyrzadzamy przez to wlascicielowi znacznej szkody, lub jezeli
je przedsigbierzemy w godziwym celu, wlasciciel zas nie ma zupetnie zadnego in-
teresu sprzeciwic si¢ temu”®. Z kolei za$ ,,wpltywy posrednie a podobniez oddzia-
lywanie na grunt cudzy zmieniajgce wlasciwosci tego gruntu sg o tyle dozwolone,
o ile nie sprawiaja zadnej szkody wtascicielowi gruntu lub o ile sg wynikiem uza-
sadnionego w stosunkach gospodarskich i utartych zwyczajach korzystania eko-
nomicznego z naszego gruntu”®. Rezultatem wskazanego rozroznienia jest wnio-
sek, iz nie kazdy wplyw na grunt uzasadnial wedlug prawa rzymskiego siegnigcie
po $rodek w postaci actio negatoria. Taka teza podwaza teori¢ pelnego wtadztwa
sformutowang w doktrynie. Jest ona zwigzana z lansowang przez L. Pininskiego
teorig ekonomicznego korzystania z rzeczy, w przypadku ktorej, gdy wptywy sa dla
wiasciciela zupehie obojetne, prawo przeciwko nim nie reaguje®. Co wigcej jed-
nak, to, iz w danym wypadku nie przystugiwata skarga negatoryjna, nie oznaczato,
ze nie przystugiwal zaden inny srodek ochrony. Nieskorzystanie z niego mogto
niejednokrotnie doprowadzi¢ do zamknig¢cia mozliwosci do wniesienia skargi
negatoryjnej w przysztosci. Istotne jest zwrocenie uwagi na fakt, iz Rzymianie obok
actio negatoria znali inne $rodki shuzace do ochrony przed naruszeniem witasnosci.
Uwypuklenie tej kwestii przez L. Pininskiego dowodzi, iz prawo wtasnosci nie byto
rozumiane przez starozytnych Rzymian w sposob sztywny i szablonowy®. Takie
twierdzenie uznac nalezy za trafne, gdyz w przypadku ,,sztywnego” rozumienia pra-
wa wlasnosci, istniatby jedynie jeden srodek stuzacy do jej ochrony, ktory w kaz-
dym przypadku wywieratby ten sam skutek prawny®’.

Whioskiem ptyngcym z teorii L. Pinifiskiego jest to, iz nie da si¢ ustali¢ trwa-
tej i statej granicy, ktora jednoznacznie okreslataby, jakie ,,wplywy” uzasadniajg
uzycie skargi negatoryjnej. Zakres zastosowania actio negatoria jest wigc $cisle
powigzany z teorig wtasnosci sformulowang przez tego uczonego. Konsekwencja
teorii ekonomicznego korzystania z rzeczy jest to, ze poszczegdlne wplywy po-
winny by¢ badane w odniesieniu do konkretnego przypadku. Co rownie wazne,
z wywodow Leona Pininskiego wynika, ze okreslenie zbyt sztywnych regut sto-
sowania skargi negatoryjnej moze doprowadzi¢ do niepozadanego i sprzecznego
z istotg skargi rezultatu. W takim przypadku actio negatoria moze zosta¢ wyko-
rzystana nie w celu ochrony, a szykany przeciwko osobie rzekomo naruszajacej
wlasnos¢. Ta ostania kwestia zastuguje na szczegdlng uwage. Pomimo bowiem,
iz koncepcja L. Pininskiego dotyczaca prawa wilasnosci nie przyjeta si¢ w nauce
zardwno prawa rzymskiego, jak i prawa nowozytnego, to jednak wywarta wptyw

% L. Pininski, Pojecie i granice..., s. 57.

% Ibidem.

% Por. G. Nancka, Prawo rzymskie..., s. 224.

% M. Chlamtacz, Pojecie i granice..., s. 132; G. Nancka, Prawo rzymskie. .., s. 224.
7 L. Pininski, Pojegcie i granice..., s. 40.
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na powstanie i rozwoj teorii naduzycia prawa podmiotowego®®. Istotne znaczenie
w tym zakresie miaty jego zapatrywania dotyczace skargi negatoryjnej, ktora po-
dobnie jak prawo wlasno$ci nie byta rozumiana przez L. Pininskiego w sposob
szablonowy.
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Streszczenie

Leon hr. Pininski byt jednym z czotowych przedstawicieli Iwowskiej szkoty prawa rzymskiego
przetomu XIX i XX w. Ceniony nie tylko w $§wiecie prawa, historii sztuki, ale i polityki, uchodzit
nie bez przyczyny za czlowicka wszechstronnego. W rozprawie Pojecie i granice prawa wiasno-
Sci wedlug prawa rzymskiego zaprezentowal wlasny sposob pojmowania wlasnosci, odmienny od
przyjmowanych w doktrynie definicji. Konsekwencja sformutowanej przez Leona Pininskiego defi-
nicji jest okreslenie zakresu zastosowania actio negatoria. Lwowianin w swej rozprawie wskazuje,
w jakich sytuacjach, jego zdaniem, mozna korzysta¢ ze skargi negatoryjnej, a w jakich ochrona
wlasnosci przy jej zastosowaniu jest wykluczona. Te zapatrywania stanowity podstawe dla sformu-
lowania spostrzezen zawartych w niniejszym artykule.

Stowa kluczowe: Leon Pininski, actio negatoria, skarga negatoryjna, prawo rzymskie

LEON PININSKI ON ACTIO NEGATORIA
IN ROMAN LAW

Summary

Hrabia (Count) Leon Pininski was one of the most prominent representatives of the Lvov
school of Roman law at the turn of the 19" and 20" century. Esteemed not only in the legal and
political circles as well as among the history of art community, he was seen as an all-round man,
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and for good reason. In the dissertation The notion of and limits to property right in Roman law, he
presented his own way of understanding of property, different from the definitions accepted in the
doctrine. One consequence of the definition formulated by Leon Pininski is determination of the
scope of application of actio negatoria. In his dissertation, the Lvovian points out in what cases
he believed the negatory action could be applied, and when it cannot be used to protect property.
His views expressed therein provided the basis for formulation of the observations presented in
the article.

Keywords: Leon Pininski, actio negatoria, negatory action, Roman law
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BILJIAB TPATUIIII PUMCHKOI'O ITIPABA HA PET'YJIFOBAHHS
KPUMIHAJIbHOI BIIOBIJAJBHOCTI B YKPAIHI

(HA TIPUKJIAJI AHAJII3Y OKPEMUX OBCTABUH, SIKI TOM’SIKIIIYBAJIN
MTOKAPAHHS 3A KOJIEKCOM 1743 P. «[TPABA, 3A IKUMU
CYIUTBLCS MAJIOPOCIICHKUI HAPOI» TA YUHHUM KPMIHAJILHUM
KOJIEKCOM YKPATHM)

[TocraHoBka 3aranbHOI MPOOJIEMH Ta 3B)SI30K 3 BAXIMBHUMH HAYKOBHMH Ta
MPaKTHYHUMH 3aBJaHHSIMH. YKpaiHChKa IPaBOBa CHCTEMa HAJICKHTH JI0 POMa-
HO-T€PMaHCBHKOI MPaBoBoi ciM’i. Y 3B 3Ky 3 UM, (PyHIAMEHTAIbHI 3acaau KpH-
MIHAJTLHOTO TIpaBa YKpaiHW, MOAIOHO J0 1HIIHUX JepiKaB, IO HAIECKaTh IO ITi€l
paBoBoi cimM’i, OepyTh cBiif movarok i3 mpaa CraponaBHroro Pumy. Ha mymxy
BueHHX O. A. Ilimonpuropu ta €. O. XapuTOHOBA, «I0BEPIICHICTH CUCTEMH PUM-
CBKOTO ITpaBa, 1110 IPYHTYBAJacs Ha iesX IPUPOAHOTO [IPaBa, 3acajax CrpaBeliii-
BOCTI, MOPSITHOCTI, T0OPOYECHOCTI, 3yMOBHJIA TIEPIOIUYHO MOBTOPIOBaHI CIIPOOH
BIJIPOZIMTH JyX PUMCHKOTO MpaBa, BUKOPHCTATH WOTOHAWOLIBII BAJ 3HAXIIKH
Ta pireHHs»'. Y X0/Ii CBOTO iCTOPUYHOTO PO3BUTKY YKPAiHCHKE MTPAaBO 3a3HABAIIO
IIOMITHOTO BIUIMBY PHMCBKOIO IIpaBa, X04a IIPU LbOMY BOHO 30eperio cBoi Ha-
[IOHATBHI 0COOTMBOCTI. 30KpeMa, OIHUM i3 JDKeped HaiBigoMimmoi komudikamii
yKpaiHcbKoro npasa nepiuoi nonoBuHu XVIII cr., konekcy 1743 poky «IlIpaga,
3a SIKUMH CYIUTBHCSI MAJOPOCIHCHKHI Hapomy», Oylno KIacHYHE PUMCHKE IPaBo.
CyvacHy mpaBOTBOpYICTh B YKpaiHi TakoK 0araro B 4OMy MOKHA PO3IJISIIATH SIK
HenpsMy (TOOTO OITocepeIKOBaHy) PELenliito pUMCHKOTO IpaBa. Hanpukmaz, B oc-
HOBY cyuacHuX koauikanii nusineHoro (LuBinbHuit koneke Yrpainu 2003 poky)

' O.A. Tlinonpuropa, €.0. Xapuronos, Pumceke npaso, Kuis 2003, c. 3.
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Ta KpuMiHabHOTO NipaBa (Kpuminaneauii kogeke Ykpainu 2001 poky) oKiajeHo
TaKi 3aca/IHU4i MPUHIIAIT PAMCHKOTO ITPaBa sIK «CIIPaBeUINBICTh, CBOOO/IA, BiJIIO-
BiZIAJIBHICTH 3a CBOI [Ii1, PIBHICTD TIEPE]] 3aKOHOM, BEPXOBEHCTBO MpaBa»?.

AHami3 OCTaHHIX OCIHI/PKEHB 1 IMyONiKalliid, B IKAX 3alI04aTKOBaHO PO3B’si-
3aHHS JIJaHOi MPOOJIEMH 1 Ha SIKI CIIUPAETHCSI aBTOp. BapTo 3ayBaykuTH, 10 BU-
BYCHHIO TUTAHHS MIO/I0 CIIUTFHUX PUC KJIACHYHOTO PUMCBHKOTO ITyOIi9HOTO TIpaBa
Ta Cy4yacCHOT0 YKpaiHChKOTO KPUMIHAJILHOTO MpaBa (30KpeMa, B KOHTEKCTI TOpiB-
HSJILHOTO aHaTi3y 00CTaBHH, SKi TTOM SKITYBaJIH ITOKApaHHSI OKPEMHUM KaTeropi-
aMm oci0, 3a Konexcom 1743 poky Ta unHHMM KprMiHansHUM KoieKCOM YKpaiHn)
B iICTOPHKO-TIPABOBIH HayIll HE OyJIO MPUCBIUYEHO OKPEMHUX TIpallb. 30KpeMa, JaHe
MUTaHHSI PO3MISANIN Y CBOIX HAYKOBUX IPAISX TaKi BiOMIi JIOCIITHUKH, sIK Byp-
nin B. M., I'purop’eBa M. €., Makapenko A. C., Ilizonpuropa O. A., Xapuro-
HOBE. O., XaBpoHntok M. 1., ®enymak-Ilacnascoka . M.

Buninenns HeBupIilIEHNX paHillle YaCTHH 3araiabHOI mpolineMu. AHai3 mpamb
BHUIIE3raJIaHUX BUEHUX CBIAUUTH MPO TE, 11O JIESKi aCTIEKTH TUTAHHS 1010 BILIH-
BY TPaJIMIiil PUMCBHKOTO MTyOIIYHOTO MpaBa Ha PETYIOBaHHS KPUMiHAILHO-TIpa-
BOBUX BiZJTHOCHH B YKpaiHi OyJu HeIOCTaTHBO IHOO0KO mociimpkeHi. e, 30kpema,
CTOCYETHCS KaTrajory oOCTaBHH, SIKi TIOM’SIKIITYBaJIM TIOKapaHHS 3a MPOTUIIPABHI
JISTHHS, TOKJIAJHOTO OTIHCY 1 TAyMadeHHs 3MICTY IIMX OOCTaBHH SIK BiAIIOBITHO J10
OCHOB KJIACHYHOT'O TIpaBa PUMCBHKOT Jiep)kaBH, Tak i 3TiHO 3 IPUHIUIIAMH YKpa-
THCBKOTO KPUMIHAIFHOTO TIPaBa.

dopmyioBanHs el crarti. OCHOBHOK METO0 3alpOIIOHOBAHOT CTATTi
€ TOCITIHKEHHS BIUTUBY KJIACHIHOTO PUMCBHKOTO TTpaBa Ha (JOpMyBaHHS KPUMiHAIb-
HOTO ITpaBa YKpaiHu (B KOHTEKCT] aHalli3y OKPEMHUX OOCTaBHH, sIKi ITOM’IKLTYBaJIH
nmokapanHs, 3a Komekcom 1743 ta unaanM KpuMiHambHEM KomekcoM YKpaiHm).
I it po3KpUTTS 33aHOT METH TIPUJILJICHO yBary BUPIIICHHIO TAKUX 3aB/IaHb:

1. mpoaHami3yBaTH OKpeMi aclieKTH iHCTUTYTY IOM AKIIEHHS TTOKapaHHS 3a 3J10-
YMHHI JiSHHS y KIIACUYHOMY MyOJIIYHOMY PUMCBKOMY TIpaBi;

2. PO3KPHUTH 3MICT 00CTABHH, 110 TIOM’SKIITYBAJIH IOKAPAHHS 32 TIPOTUTIPABHY JIi-
SUTBHICTB 3TiHO 3 mosokeHHSAME «IIpaB, 3a SKUMH CYIUTHCS MaIOPOCIHCHKHIA
Hapon» 1743 poky;

3. 3OilCHUTH TIOPIBHSJIBHUM-TIPABOBUH aHAIII3 JaHWX OOCTaBHH BiIIOBIAHO 1O
4UHHOTO KpHMiHAIBHOTO KOJIEKCY YKpaiHu.

Buxutag ocHoBHOTO Marepiany gociimkeHss. CrpaBeuuBiCTh, K OTUH i3
OCHOBHHX NPUHIIMIIIB PUMCHKOTO TIpaBa, 3HalIIIa CBOE BiJIOOpayKeHHSI B KPUMi-
HaJIBHO-TIPABOBOMY 1HCTUTYTI TTOM’ SIKIIICHHS PU3HAYEHOTO TTOKapaHHs. AHIIIH-
cekuii BueHuit Jlesin Jinoiin [xopk, sSskuil JOCTIKYBaB ICTOPUYHHI PO3BUTOK

2T ®denyuiak-TlacnaBcbka, OCHOBHI 3acajiu 3aXKCTy OPYIICHOIO [IpaBa y AaBHUHY, B: BiCHUK
JIsBiBCBKOTO yHIBepcuTety. Cepisttopuandana 2014/Bumyck 59, c. 136.
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MpaBa CIpaBeNIMBOCTI (B pUMCHKOMY MpaBi — «aequitasy) 3aBHa4aB, 110 JaBHbO-
rpeubkuii Giocod ApHUCTOTENbh BBAXKAB «aequitas — 3ac000M ITOM’SIKIICHHS Cy-
BOpUX BUMOT 3aKoHY». [Ipy BU3Ha4YeHHI MipH KapHOi BiIIIOBIIaJIbHOCTI PUMCHKa
IOPHCIIPYACHIIISI 3aCTOCOBYBAJIa BAXKJIMBE MOJOKEHHS: «Y KPHUMIiHAIBHUX CIpa-
Bax yCyBa€ 4M IMOM’SIKIIY€E BIAMOBIJAIBHICTh TE€, MO0 HE MAE€ TAKOIO 3HAYCHHS
y crpaBax mpuBatHUX»’. TOX HaABHICTH A€()EKTIB MICUXIYHOTO PO3BUTKY OCOOH
Mora OyTH 00CTaBHHOIO, IO TOM SIKITyBaJIa TIOKapaHHs Y HaBITh BHKIIIOYAIA
BiJMOBIAANIbHICTh Y PUMCBHKOMY TipaBi. OLiHIOBaHHS 0COOM 31I0YMHLS (Cy0’€KTa
3II0YMHY 1 CyO €KTUBHOI CTOPOHHM) Iependadyalio 3»sSCyBaHHS TOTO, 49U MIr BiH
BUYMHUTH 3JI0YMH, YA HE BUYMHSB 3JIOUYMHIB Y MUHYJIOMY, YH JisIB CBIOMO 1 TIpH
3mopoBoMy mIy3ai»nt. ToOTo, MpH MPU3HAYEHHI TOKAPAHHS Ta BH3HAYEHHI HOTO
MipH, 1O yBaru Opajiu i CTaBJIeHHS 0COOHM A0 KPUMiHAIbHO-KapaHOTO TisTHHA Ta
tioro HacminkiB. CBioMe BUMHEHHS 3JIOUMHY KapajlloCh CYBOPO, a OOXKEBiTBHHI
(furiosi) moriu OyTH BHUIIpaBIaHi.

Hopmu Konekcy 1743 poky Takok BU3HA4aIOTh Kareropito ocid, 10 SKHX 3a
CTaHOM 37I0pPOB’sI TA 3a HAABHOCTI NEBHUX YMOB, 3aCTOCOBYBAJIM IOM’SKILICHHS
nokapanHsi. 1o 11i€i kareropii 3aKoOHOABEIIb BiJHIC «JTFOeH TT030aBICHUX 3710PO-
BOTO TITy3/y 1 IpUpoaHiX AypHiB» (maBa XX, apt. 44, m. 2)°. Llux ocid 3 MeToro
3aro0iraHHs BANHEHHSI HUMH 3JI0YMHIB TOTPiOHO OYyII0 TpUMATH TIiJT CyBOPHM Har-
JISIZIOM B TIEBHUX MICIISIX — «B CYBOPOMY YB’SI3HEHHI Ta MM/l MJIBHAM KOHTPOJIEM)
(m1aBa XX, apt. 44, 1. 2)°. Y ToMy BHIQJIKY SIKIIO Taka ocoda He rnepedyBaia Imif
HaIVIAI0M 1 BUMHMIJIA 3JIOYHH, TO 1i TIOBHICTIO 3BUTBHSIIN Bij mokapaHHs. [lorms-
JI 3aKOHO/IABIIS Ha ITPOOJIEMY TIOM’SIKIIICHHSI TIOKAPaHHSI 332 HEIIPaBOMIPHI AiSTHHS
(30kpema BOMBCTBO, OOTOXYNIBCTBO (y TOHIIIHBOMY KPHMiHAIBHOMY 3aKOHOJAB-
CTBI HE ICHYBAJIO YiTKOI MEXi MK 3JI0YNHOM, IIPOCTYITKOM Ta IPixom)), Oyiu J10-
CUTPH CYTIEPEWINBUMH 1 HE JIAIIIE 3aJIeKalH BiJ] ICUXIYHOTO (AyXOBHOTO) 37I0POB’ s
oco0u, a i Bij1 30BHIIIHIX 00CTAaBUH, K1 BOHA 13 OYEBHIHUX IPUYHUH KOHTPOJIOBA-
i He Mora’. [Tpore Mopsik-IIpotononosa X. M. 3a3Hauae, o «HEOCYIHICTb, K
oOcTaBWHa, 1110 BUKJIIOYAjia KapaHiCTh 0COOH, Y KOIEKCI He 3aCTOCOBYBAIach, OJl-
Hak Oe3yMOBHE 3BUIbHEHHS BUILE3raJaHUX 0CI0 BiJl TAKOTO MOKapaHHS SIK CMEpT-
Ha Kapa, BIJICyTHICTh HEOOXIAHOCTI /IS Cydy BCTAHOBIIOBATH HASBHICTH YMHCITY
y IXHIX TISHHSAX, CBITYaTh MPO TE, IO 3aKOHOIABEIIb HAMaraBcsl 0 TICBHOI MipH

3 1. JInoiin, Unest npaBa, Mocksa 2002, c. 146.

*0.A. IMinonpuropa, €.0. XaputoHos, Pumceke. .., c. 249.

S 10.C. Illemmryuenko, K.A. Bucio6okos, [IpaBa, 3a SKHMH CyIUTHCS MATOPOCIHCHKHI HAPOT
1743 p., Biamn., Kuis 1997, c. 383.

¢ Ibidem.

7 O.M. bointox, AHai3 okpeMux 00CTaBHH, SIKi IOM SIKIIyBaJIK OKapaHHs y Kojaekci 1743 p.
«IIpaBa, 3a SIKIMU CyJUTBCSI MAJIOPOCIHCHKHII HAPO» Ta iX MOPIBHSIHHS 3 ITOJ0KCHHSIMI YNHHOTO
Kpuminansaoro xonekcy Ykpainmy», B: Monoauit Baennit 2019, Ne 4(68), c. 117-121.
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oM’ SIKIITUTH TXHIO BiAMOBiZaNbHICTE»®. 3akoH Ykpainu «IIpo BHECEHHS 3MiH 10
KpuminaneHoro ta KpuMiHaapHO-TIpoIIeCyalbHOTO KOAEKCIB YKpaiHU MO0 TY-
MaHi3alii KpuMmiHabHOI BiAnoBiganbHOCTI» Ne 270-VI O6yB npuitHATHI 5 KBITHA
2008 p. Bin koHKpeTH3yBaB NpaBujia NpU3HAYCHHS [TOKapaHHs, Oyia peanizoBaHa
T'yMaHi3allisl 3aKOHOIABCTBA MO0 MPOIIEAYPH TIOM AKIIIEHHS TOKapaHHs’. 30Kpe-
Ma, 0cOOH, SIKi BUNHHIIM MPOTHUIPABHI Jil B CTaHI HEOCYIHOCTI, 110 3yMOBJICHA
JTyIIEBHOIO XBOPOOOTO, 3TiTHO 3 YMHHUM KpHMiHaIbHUM KOJEKCOM YKpaiHu He
€ 3JIOYUHILISIMH, a, OTXe, He MiUIAraloTh NOoKapaHHio. BinnmosigHo g0 myHKTY 2
crarTi 19 1bOTO KOJEKCY TakKi 0COOM 3BITBHSIOTHCS BiJ] KPUMIHAILHOI BiIIOBI-
JAJILHOCTI, OfIHAaK SIK 3aro01KHUI 3aci0 3a pillIeHHsAM CyLy 0 HUX MOXYTb OyTH
3aCTOCOBaHI MPUMYCOBI 3aX0IN MEIMYHOTO Xapakrepy'’.

[lomo BiAIIKOyBaHHS 3aIOJIisIHOT IIKOU Ta JIHOBOTO KasTTS (3’ sIBICHHS 3i
3i3HAaHHSAM), TO B OCHOBHOMY JDKEpEIi Mi3HaHHS PUMCHKOTO IMpaBa — «3aKoHAX
XII Tabnunp» — 3ragyerhbes mpo 1i oocraBuHu. 3okpema, B Tadmuni VIII fizerses
PO 3BITFHEHHS BiJl TTOKapaHHS, SKIIO BUHHA 0c00a 3 SIBUTHCS 31 313HAHHAM Ta
BiAIIKOAy€E 3anonisiHi moreprniomy 30utku''. Kogeke 1743 poky Takox MICTHB
HOPMH, sIKi 320X09IYBaJId BHHHOTO J0 MTOOPOBIIHHOTO BiNTKOAYBAHHS 30UTKIB Ta
BIJIIIKOTyBaHHS 3aITOJTiSTHOT IIKOIU. 30KpeMa, BiJIIIIKO{yBaHHS 3aBJaHUX 30UTKIB
Ta YCYHCHHSI 3aIlOJIisTHO1 MIKOAM, Oyiii 0OCTaBUHAMH, IO TTOM’ SIKIITyBaJIA TTOKa-
paHHsI 32 BUMHCHHS TSOKKHUX 3JIOYMHIB, 1 MiJCTaBaMU JUISl 3BUILHEHHS BiJl KpH-
MIiHaJIEHOT BiAITOBIMATBLHOCTI 32 Mayio3Ha4yHi (Jrerki) 3mouman. HaBiTe rmaBa 22
mana Ha3By «[Ipo rpaGesxi, pi3Hi HIKOIM i 32 T€ MPO HATOPOIM»'?. Y YMHHOMY
KpuminansHOMY Koziekci YKpaiHU € TaKoXK aHAJIOTIYHUHN TIPUITUC, SIKUH ependa-
Yae oM’ SIKILICHHSI TIOKAPaHHS 3a 3JIOUMHHI JTisTHHS. A came, B IyHKTI 2 cTaTTi 66
KpuminambHOTO KOAEKCY 3a3HaY€HO, IO «0OPOBITHHE Bi/IIIKO{yBaHHS 3aB/IaHO-
ro 30UTKy a00 YCYHEHHS 3aIOIisIHOT IIKOAW» Y «HAJaHHS MEIUYHOI a00 IHIIOi
JIOTIOMOTH TIOTEPILIOMY 0€3M0CepeHbO MiCs BUMHEHHS 3JI0YUHY» TIOM SIKIITY-
F0Th TIOKapaHHs BUHHOT ocoou'?. I1e oaHiero 00CTaBUHOIO, 1110 3HAKIIIIA BTIICHHS
B HOpMaX Cy4acHOTO KPHUMIHAJIBHOTO 3aKOHOJABCTBA € 3 SBICHHS 31 313HAHHIM
(abo nifioBe kaarTs). OOCTaBUHAMH, SIKI TIOM’SKIIYBAJIH CYBOPICTH MOKAapaHHs
y Konexkci 1743 poxy, BU3HABAIKUCh BUTIA/IKH, KOJIM BHHHA 0C00a:

8 X. Mopsik-IIporononosa, IncTutyT Heocyquocti y «IIpaBax, 3a SIKUMH CyIHTBCS Maopo-
cificpkuii Hapomy. [Ipobiiemu 1epKaBOTBOPEHHS 1 3aXKCTy MPaB JIIOIMHU B YKpaiHi, B: Marepiaiun
XXIV 3BiT. Hayk.-TIpakT. KoH(. 7-8 mrot. 2018 p., JIeBiB 2018, Y. 1., c. 66-67.

°B.O. Tymsixos, A.C. MakapeHko, [Ipu3HaueHHs nmokapaHHs, B: BicHuK Acoriarii KpumiHaib-
Horo npaBa Ykpaiau 2013, Ne 1, ¢. 212.

1" Kpuminansbuuii kogexe Ykpainu: Kogeke Yipainu, Kogexe, 3akon Big 05.04.2001 Ne 2341-
I1I. Binomocrti BepxoBhoi Pagu Ykpainu (BBP), 2001, Ne 25-26, ct. 131.

'T. denymak-ITacnascbka, [IpakTHKYM 3 PUMCHKOTO IIPUBATHOTO TIpaBa, JIbBiB 2012, ¢. 226-229.

1210.C. Hlemiyuenxo, K.A. Bucnobokos, Ipasa..., c. 403.

13 KpuMiHanpHUi KofieKe YKpaiHH. ..
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1) m0OpOBIIBHO 1 10 MOMEHTY, KOJIM Ha Hel Brasia OyJib-sika Mijio3pa, 3’ sSBisjiach
JI0 cyAay abo I1HIIOTO MiICIEBOTO OpraHy BIaJH 3 MOBHHUM 1 IMUPHUM KasTTIM
y BUNHEHOMY 3JIOYHHI;

2) 3 IOBHOIO BiZIBEPTICTIO 1 O3 3BOJIIKAaHb BKa3aja Ha IHIIMX YYaCHHUKIB 3J10YHHY;

3) mig yac BYMHEHHS 3JI0YMHY BiAUYIa *KaJIICTh 10 MOTEPIUINX 1y 3B’ SI3KY 3 IIUM
HE BYMHMJIA YCHOTO 3aIJIAHOBAHOT'O 3JI0T0 YMHCIY i, 0COOJIIMBO, yTpUMala Bij
LFOTO IHIMUX YYaCHUKIB 37I0YMHHOTO TisHHA. TyT MoBa ie mpo 100pOoBUTbHY
BIIMOBY NP HE3aKiHUYCHOMY 3JI0UHMHI 1 K 3a3Hayae npodecop bypuin B. M.
(aHami3yr0ouM TOJOKEHHS YHHHOTO KPWUMIHAIBHOTO 3aKOHY), IO Y «IaHOIO
HOPMOIO 3aKOHOZABEelb HiOM 3BEPTAETHCS 10 OCi0, SIKi FOTYIOTH 3J04MH a0
pO3IIoYaIH MOCSITaHHs, 3 IPOIO3UIIIEI0: BIAMOBTECH BiJl JOBEIEHHS 3JIOUYUHY
JI0 KIHIIS 1 10 Bac He Oyie KOJHUX MpEeTeH31H, KpUMiHAIbHIN BiAMOBITAIEHO-
CTi HE MiuIsiraTumMeTe.» 4.

[Ilomo HOpM YMHHOTO 3aKOHOAABCTBAa YKpaiHu, To B myHKTI 1 crarTi 66 Kpu-
MIHAJIBHOTO KOMIEKCY 3a3HAYEHO, 10 «3)SIBJICHHS 13 313HAHHAM, IMUPE KaiaTTs abo
AKTHBHE CIPHUSHHS PO3KPUTTIO 3JI0YMHY» € 00CTaBUHOIO, IO TIOM SIKIIYE BiAIO-
BiANBHICTB .

Bik sik oO6cTaBuHa, 10 MOTVIa IIOM SIKITYBaTH MMOKaPaHHs, YaCTO 3aCTOCOBYBa-
J1ach y pUMChKoMY TipaBi. CamMe pIMCHKi IOPUCTH aKIIEHTYBAJIM Ha HEOOXITHOCTI
JUQepeHItiaii BiImoBiIaIbHOCTI 3aJIe)KHO Bij| Biky. BoHM Buisin Taki Biko-
Bi Kareropii: a) mitu mo 7 pokiB (infantes), siki BBaXkanacsi He BiITOBITaTbHIMHI
3a CBOT BUMHKH, OCKIJIbKM BOHM HE PO3YMUIM Ta HE YCBIJOMIIIOBAIM 3HAYCHHS
CBOIX miif; 0) mitw Bixg 7 mo 14 poki (impuberes), ki KOpUCTyBaHCsS Oe3Kap-
HICTIO, SIKIIO BOHU mepeOyBaiu y OnM3bKoMy A0 iH(QAHTHIBHOCTI CTaHi; IiTH
y Bini Ommx4e 10 14 pokiB 3ae01IbIIOoro misarany mokapansio 3) mitu Big 14
1o 18 pokiB (minor), a B OKpeMHUX BHIIAJKaX 1 0 25 pOKiB, ISl IKHX PUMCHKE
MIPaBO BCTAHOBIIOBAJIO BiJIMIHHICTh 3 JOPOCIUMH JIUIIIE Y BU3HAUEHHI MipH T10-
kapanHs'®. TIpote, BHIe3a3HadeHOl qudepeHIiallis YacTo He MPUTPHUMYBAJIUChH
y BHIAJKaX YYMHEHHS TSHKKAX YH 0COOIMBO aMOPAILHUX 3JI0YMHIB, KOIIU «3JIICTh
nepernoBHsie Bik»'’. Takok BapTO BKa3aTH, IO BIK 0COOH, siKa BUYMHHUIIA TPOTHU-
MIpaBHE JIiSTHHS, MIT OyTH ITiICTABOYO JIUIS TIOM SIKIIEHHs TTokapaHHs 3a Kogekcom

'* B.M. Bypain, Jlo6poBinsHa BigMoBa Ta il KpHUMiHAJIbHO-TIPaBOBe 3Ha4YeHHs, B: HaykoBuit
BicHMK JIBBIBCHKOTO JIEp)KaBHOTO YHIBEpCHUTETY BHYTpilHixX cripas 2013, c. 216, http://www2.lvdu-
vs.edu.ua/documents _pdf/visnyky/nvsy/04 2013/13 bvmkpz. pdf (10.04.2019).

15 KpuMiHanbHUI KofieKe YKpaiHH. ..

16 JTeranpHime mpo Bik i #oro mexi qus. y crarri: W.J. Kosior, Index Romanorum Verborum
luridicorum Ad Aetatem Pertinentium (Index of Roman Legal Sources Associated with Age), B: Bic-
HuK JIbBiBChKOTO YHIBepcutety. Cepist ropuanuHa. Bumyck 67/2018, c. 148—169.

17 MLI. XaBpostok, KpuminanbHO-1paBoBa cucteMa B YKpaiHi y B3aeMojii i3 3apyOiKHEMH
KPUMIHAIBEHO-TIPAaBOBUMHU cHucTeMamu (dactuHa /), B: BicHMk Acomianii KpUMiHaJIBHOTO IpaBa
Vkpaian 2015, Nel, c. 38, http://nauka.nlu.edu.ua/?page _id=787 (10.04.2019)..
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1743 poky. ¥ mnasi XX, apt. 44, . 7 3a3Ha4A€THCS, [0 32 BYMHCHHS BOUBCTBA,
3aMoAiSTHHS TOpaHeHHsI a00 CKOEHHsI Oy/b-sIKOTO 1HIIOTO 3JI0YHMHY, 3a 110 Tepe-
OayeHa cMepTHa Kapa, HEMOBHOIITHI (XJomi — 10 16 p., miBgara — 1013 p.) Bix
Kapy Ha TOpJIo (CMepPTHOT Kapw) 3BimbHSIOTEC 'S, [TonoskeH s Tiepe10aueHo myHK-
ToM 3 crarti 66 unHHOTO KpHMiHAIEHOTO KOZIEKCY YKpaiHH («BUMHEHHS 3II0YHHY
HETMOBHOIIITHIM») € 00CTaBHHOIO, IO ITOM SKIIY€E BiJIOBIJAIBHICTH BiJIIOBITHO
JI0 HOPM CY4acHOTO KpUMiHaJIbHOIO 1paBa'’.

JloBouti cymepeunnBoi0 00CTaBUHOIO, IO MOTJIA MOM SKITYBaTH TOKApaHHS
3TiIHO 3 HOPMaMHU PUMCHKOTO TpaBa Oyia HeocBidueHiCTh. [IpoTe y naHomy BU-
NajKy MiJ TEPMiHOM «HEOCBIYEHICTh» PO3YMIIOTh HE BiACYTHICTh 0a30BUX HABU-
YOK, TAKHUX SK BMiHHSI [TUCATH 1 YUTATH, allIETHCS BJIACHE NP0 YCBIAOMJICHHS, 1110
BUMHEHE 0CO0O0I0 [iSTHHS HAJICKHUTH JI0 MPOTH nipaBHuXx>’. «He3HaHHs — 11e po3y-
MOBa HEBOJISD», y BHIIQJIKY, «SIKIIO JIOIUHA HEMPaBHIBHO 3pO3yMila 30BHILIHIH
(haxT, i BIAMOBITHO IO IEOTO PO3YMIHHS CIIPSMYBaJia CBOI BAMHKH, TO BUNHOK HE
MOJKE CTAaBHTHCS 1 Y IPOBHUHY 1 BOHA HE TIIATaE OCyIoBI» — 3a3Hadae . demy-
mak-IlacnaBebka?'. ¥V BignoBinHocTi n0 npumnucis Konekey 1743 poky HeocBive-
HIiCTb 0c00M MoTJIa OyTH 0OCTaBHHOIO, IO TTOM SIKIIY€E TOKapaHHs BUHHOT 0COOH.
BBaxkanocs, mo HeocBideHy 0co0y MOKHA OOIYPHTH, 3pOOWTH KEPTBOIO, sIKa,
HE YCBIJIOMJTIO€ 3HAUEHHS CBOIX AiH (ITpH oMY Opajy 10 yBarv BMiHHA MHCATH
i unTarn). BpaxoBytoun 3arajbHUi piBeHb PO3BUTKY CYCIJILCTBA Ta 000B’SI3KO-
BICTh IIOBHOI 3arajibHOI CEPEAHBOI OCBITH TAKHUI IIPUITUC Y CYYaCHOMY 3aKOHOIaB-
CTBI BUIVIAAAB OM IMOHaWMeHIe TUBHO. KpiM ToTro,111e BiZOMUNIaBHBOTPEIIEKII
¢inocod i BYeHUI ApucTOTeNb Ka3aB, MO HIXTO HE TOBWHEH BHIIPABIOBYBATH
ce0Oe He3HAHHAM 3aKOHY. Y 3arajibHil popMi Ll BUMOTra BUpa)kaaacsl y CeHTeHIIII:
«Ignorantia legis neminem excusat»(«He3HaHHs 3aKOHY HIKOro He BHOadae»)>.
Tomyy umaHOMY KprMiHampHOMY 3aKOHOMABCTBI YKpaiHM 3acTOocOBaHOC(Op-
MYJbBaHUH pUMIISTHAMY 3araibHU NTpUHIUT: «He3HaHHs 3aKOHY He 3BUIBHSE Bij
BIITOBIAJILHOCTIY.

BucHOBKM 3 [aHOrO AOCHIHKEHHS 1 MEPCIEKTUBH IOAANBLIOIO PO3BUTKY
B IboMYy HampsMKy. OTe, 13 CKa3aHOTO BHIIE MOXHA JIIWTH TaKUX BHCHOBKIB.
[o-nepie, Tpaaumii KIACHYHOTO PUMCHKOTO MpaBa 3HAYHO BIUTMHYJIHM Ha iCTO-
puuHMiA Tpouec GopMyBaHHS Ta PO3BUTKY 1HCTUTYTY MOM’SKIICHHS TOKapaHHS
B YKpaiHChKOMY KPHUMIHAJHLHOMY IpaBi. 30KpeMa, TaKi OOCTaBHHHU SIK Ie(eKTH
MICUXIYHOIO CTaHy 3J0pPOB’S OCOOMU, BIJIIKOIYBAaHHS 3aroJlisHOI IIKOIM, 3’sIB-
JICHHSI 31 313HaHHSAM (Ji€BE KasTTs), BIK 0COOM, OCBIYCHICTh € TAKUMHU, 1[0 MOTJIH

1810.C. Uleminyyenko, K.A. Bucno6okos, [Ipaga..., c. 384.
19 KpumiHanpHUI KOJEKC YKpaiHH. ..

20 O.M. Bomox, Anamis..., c. 117-121.

2 T. ®enymak-ITacnascska, OCHOBHI. .., . 137.

22 0.A. Migonpuropa, €.0. XaputoHoB, Pumceke. .., ¢. 252.
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OM’SIKIITYBaTH Mipy IOKapaHHs BUHHOT 0co0u a0 LIJIKOM 3BUIBHSTH 1i Bijl FOpH-
JTUIHOI BiATIOBIMATBHOCTI SK 32 HOPMaMH PUMCHKOTO TIpaBa, TaK 1 3a HOpMaMHu
YKpaiHCBKOTO KPUMiHAJIBHOTO MpaBa.

[To-gpyre, MOHATTA OOCTAaBMH HMOM)SKILICHHS MOKAPaHHS SK B KIACHYHOMY
myOaiYHOMY PUMCBKOMY TIPaBi, TaK i B KpUMiHaJIbHOMY MpaBi Ykpainu Oyio go-
CTaTHBHO PO3BUHYTHM. [Ipo 1ie CBIMUNTH 3HaYHA KiJBbKICTh HASIBHUX B PUMCHKOMY
nyoniunomMy nipasi, Kogekci 1743 poky, unnHOoMy KpumiHansHOMY KoJekei Ykpa-
{HH Ta BHOKPEMJICHHX B MPOIIECl AOCIIIKCHHS OOCTaBWH, IO TIOM SIKIITyBaH
Mipy TIOKapaHHS: HasBHICTH B 0COOH MEBHUX ME(PEKTIB TyXOBHOTO Ta PO3yMOBO-
T'O PO3BHTKY, SIKi BIUIMBAIOTh Ha TIOBEAIHKY Ta CBiIOMICTh, MOXKJIMBICTh KEPYBaTH
CBOIMH JIiSIMH Ta B ITOBHOMY OOCS3i BiANOBIZaTH 3a XHI HACIIAKH; BiJIIIKOITY-
BaHHsI 30MTKIB Ta YCYHEHHS 3aBJaHOI IIKOJH, IO CIPSIMOBAaHE Ha BUIPABICHHS
MOBEAIHKA BHHHOI 0COOHM Ta yCBIJJOMJICHHS HEIO PO3MIpiB 3a7aHO0i OTEPHiIOMY
LIKOJIH; 3’ SIBJICHHS 31 313HAHHSM (JIIHOBE KasITTs) SIK Pe3yJabTaT BU3HAHHS BIaCHOT
MPOBUHHU Ta IIUPE PO3KASHHS Y BUMHEHOMY; BIK 3JIOYMHIIS (MAJONITTS Ta TOXH-
JIAH BiK); HEOCBIUEHICTh K Opak 0a30BWX, IIO0 MOTJIO BIUIMBATH Ha TPUHHATTS
paIlioHaJbHHX 1 BUB&KEHUX PillICHb.

[To-Tpete, rpyHTOBHE BUBUCHHS MTUTAHHS MO0 OOCTaBHH, SIKI TOM)SIKIITyBa-
JIM TIOKAapaHHS B ICTOPUKO-TIPAaBOBOMY ACIIEKTI, € Iy’KE BAKJIMBHM JIJIsl PO3YMiHHS
CY4aCHOTO KpUMIHaJbHOTO 3aKOHOAABCTBA YKpaiHU Ta MPOTHO3yBaHHs HOTO po3-
BUTKY B MaiOyTHbOMY. SIK CBiguaTh pe3ynbraTH AociiukeHHs, B Komekci 1743
poky Ta unHHOMY KpuminansHoMy Konekei Ykpainu 2001 poky € 6araro cXoxkux
(iHKOTTM MaibKe IMEHTUYHHX, a 3HAYHO PiAIIe BIAMIHHUX 32 3MiCTOM TIOJIOXKCHB ).
HeocBiuenicTs € 00CTaBUHOIO, 110 TIOM’SKIITyBajla MOKapaHHs JIMIIE B PUMCBHKO-
My nyOniuHoMmy npaBi Ta «IIpaBax, 3a SIKUMH CYIUTHCSI MaJOPOCICbKUI HAPOAY,
npore BoHa BiacyTHs y KpuminanbHomy kozmekci Yipainu («He3HaHHS 3akoHY
HE 3BUIBHSE BiJI BINOBIANBHOCTI»). [IpoTe Taki 0OCTaBUHHM K CTaH IICUXIYHOTO
3n0poB’st (ct. 19 KKYVY), BiamkomyBaHHs 30MTKIB, YCYHEHHSI 3aIIOJIiSTHOT [IKOH
(. 2 c1. 66 KKY), HEnocsaTHEeHHS BiKy 3 SIKOTO HACTa€ KpUMiHAJIbHA BiIIOBI1aTh-
HicTh (1.3 cT. 66 KKY), 3 sBnenns 3i 3i3HansM (1. 1 ct. 66 KKVY) € Takumu, mo
[IOM’SIKIIYIOTh TIOKApaHHs 38 BANHEHHS NPOTUIPABHUX il SIK 3T1IHO 3 HOpMaMH
KJIACUYHOTO ITyOJITYHOTO MpaBa, MOJI0KEHHAMN YMHHOTO KpUMiHAIbHOTO KOAEKCY
VYkpainu, Tax i 3rigHo 3 kogexcom 1743 poky «IIpas, 3a SKUMU CyIUTBCS MajIOpO-
cilicekuii Hapoa»?. V mporieci peopMyBaHHS CYy4aCHOTO KPHUMiHAIBHOTO 3aKO-
HOAABCTBAa YKpaiHM JOLITBHUM € BUBYEHHS 1 BpaxyBaHHs 0aratoro icToOpugHoOro
JOCBiY, 30KpeMa 3BepHEHH:I 10 nojoxeHb Kopekcy 1743 poky. ['nboke nogasns-
1€ JIOCIIJKeHHS BaxJIMBOT am’siTku ripaBa Ykpainu X VIII cromitrs monomoxe
Cy4acHOMY 3aKOHOJABIII0 YHUKHYTH TIOMHJIOK MUHYJIOTO Ta BpaxyBaTH BCi MO3H-

» KpumiHambHHI Kosieke YKpaiHu. . .
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THBHI aCIEeKTH MONEPeHbOI Koau(ikallii 3 METOr BIOCKOHAJICHHS YyuHHOTO Kpu-
MiHAJIBHOTO KOJCKCY YKpaiHu*.

[To-yeTBepTe, TpaauIii KJIACHYHOIO PUMCHKOTO TpaBa 3HAYHO BILTHHYIU
Ha icTOpUYHMM mpouec GOpMyBaHHS Ta PO3BUTKY IHCTUTYTY MOM SIKIICHHS I10-
KapaHHSA B YKPaTHCHbKOMY KPHUMIiHAJIbHOMY IIpaBi. 30KpeMa, Taki 0OCTaBUHH SIK
neeKTH ICUXIYHOTO CTaHy 370pOB’Sl 0COOH, BIAIIKOIYyBaHHS 3aIOMisTHOI KO-
v, 3’ SIBJICHHS 31 313HAHHAM (Ii€Be KasTTs), BIK 0COOHM, OCBIUCHICTh € TAKUMHU,
10 MOTJIM NOM’SIKLITYBaTH Mipy MOKapaHHS BUHHOT 0COOM abo0 LiNKOM 3BiJIbHSI-
TH 11 BiJ] FOPUANTHOI BiAMOBIMATBEHOCTI SIK 32 HOPMaMH PUMCBKOTO TIpaBa, Tak
1 32 HOpMaMH yKpaiHCHKOTrO0 KPUMIHAJIBHOTO MpaBa (3riHO 3 OKPEMHUMH I10JIO-
xeHHsIMU Koekcy 1743 poky «IlpaBa, 3a SKUMH CyAUTHCS MaJIOPOCIHCHKUH Ha-
poa» Ta unHHOro KpHMiHaibHOTO KOAEKCY (32 BHHITKOM «HEOCBIYCHOCTI»)).
I xoua MoryTHsI PuMcBbKa fieprkaBa Bike JaBHO IPUITUHIIIA CBOE ICHYBaHHS, TPOTE
il mpaBoBi TpaAMLii NPOJOBKYIOTH ICHYBaTH, 110 3aCBIAYY€ETbCS (PaKTOPOM BU-
KOPUCTaHHSAM 0arathbox iJielf Ta JIeno MOJEPHI30BaHUX TOJOKEHb KIIACUYHOTO
PUMCBKOTO IpaBa sIK HepIIoKepena OinbIocTi KIaCHIHUX Koaudikaniii Kpain
€Bpornmu.

Bioaiorpadisn

Kosior W.J., Index Romanorum Verborum luridicorum Ad Aetatem Pertinentium (Index of Roman
Legal Sources Associated with Age), B: Bicnuk JIbBiBcbkoro yHiBepcutety. Cepist FopHanYHA.
Bunyck 67/2018.

Bomox O.M., AHani3 okpeMHX 00CTaBUH, Ki IIOM SIKIITYBaJIi TIOKapaHHs y Kozaekci 1743 p. «IIpasa,
3a SIKUMH CYANTHCSI MaJIOPOCIHCHKUIT HApo» Ta iX MOPIBHAHHSA 3 NMOJOKEHHIMH YHHHOTO Kpn-
MIHAJIBHOTO KOJCKCYy YKpaium», B: Monoauit Buennii 2019, Ne 4(68).

Bypnin B.M., /loOpoBinpHa BiMOBa Ta i KpUMiHAIBHO-TIpAaBOBE 3Ha4eHHs, B: HaykoBuii BiCHHK
JIbBIBCHKOTO JIEP’KaBHOTO YHIBEpCHTETY BHYTpimHIX crpas 2013, http:/ www2.lvduvs.edu.ua/
documents_pdf/visnyky/nvsy/04 2013/13 bvmkpz. pdf (10.04.2019).

Kpuminaneamii komekc Ykpaian: Komexc Ykpainu, Komeke, 3axon Bim 05.04.2001 No 2341-II1.
Binomocti BepxosHoi Paxn Ykpaian (BBP), 2001, Ne 25-26.

JInowin ., Unes npasa, Mocksa 2002.

Mopsik-IIporononosa X., [actuTyT HeocyaHocTi y «IIpaBax, 3a SKUMH CyAUTHCS MaTOPOCIHCHKUI
Hapomy. [Ipobiemu nepkaBOTBOPEHHS 1 3aXUCTY IIPaB JIOAUHU B YKpaiHi, B: Marepiamu XXIV
3BIT. HayK.-TIpakT. koH(}. 7-8 mmot. 2018 p., JIeBiB 2018, Y. 1.

[izonpuropa O.A., €.0. Xapuronos, Pumcrke mpaso, Kuis 2003.

Tynsko B.O., Makapenko A.C., [Ipu3nHadeHHs TOKapaHHs, B: BicHUK Acomniamnii KpUMiHaIBHOTO
npasa Ykpainu 2013, Ne 1.

Oenymak-Ilacnascpka I, OCHOBHI 3acagy 3axHCTy MOPYIIEHOTO MpaBa y NaBHHMHY, B: BicHHK
JIpBiBCcBKOTO YHIBepcuTety. Cepistopuamana 2014/Bumyck 59.

Oenymak-Ilacnaserka I, [IpakTHKyM 3 pUMCBKOTO TIPHBATHOTO TIpaBa, JIbBiB 2012.

2 0.M. bomox, Anais..., ¢. 117-121.

126



Xaspontok M.I., KpuminanpHO-nIpaBoBa cucTeMa B YKpaiHi y B3aeMOAil i3 3apyOlKHUMU KpHMi-
HaJILHO-TIPABOBUMH cHUcTeMaMH (dacTuHa /), B: BicHnk Acouianii KpuMiHaiIbHOTO rpaBa YKpa-
Tam 2015, Nel, c. 38, http://nauka.nlu.edu.ua/?page id=787 (10.04.2019).

emmyyenko 10.C., Bucno6okoB K.A., [IpaBa, 3a SKUMH CyIUThCS MATOPOCIHCHKUI Hapon 1743
p-, Biam., KuiB 1997.

WPLYW TRADYCJI PRAWA RZYMSKIEGO NA REGULACJE
ODPOWIEDZIALNOSCI KARNEJ NA UKRAINIE

(NA PRZYKEADZIE ANALIZY PEWNYCH OKOLICZNOSCI EAGODZACYCH ZAWIERAJACYCH
SANKCJE KARNE NA PODSTAWIE ZASAD KODEKSU 1743, PRAW, NA PODSTAWIE KTORYCH
TOCZY SIE MALY ROSYJSKI SPOR SADOWY ORAZ ZASAD OBOWIAZUJACEGO KODEKSU
KARNEGO UKRAINY)

Streszczenie

W artykule przedstawiono wyniki badan niektorych aspektow instytucji fagodzenia kary
w publicznym prawie rzymskim, ktére znajdujg odzwierciedlenie w przepisach jednej z najbardziej
znanych kodyfikacji prawa ukrainskiego pierwszej potowy XVIII w. — Prawa, w ramach ktorych
toczy sig maly rosyjski spor sqdowy, a takze w obowigzujacym Kodeksie karnym Ukrainy. Zbadano
glowna liste okolicznos$ci tagodzacych w ramach Kodeksu z 1743 r., przeprowadzono analizg
prawnokarng powyzszych okolicznosci z uwzglednieniem historycznych cech wspolczesnego
systemu prawnego. Przeprowadzono analiz¢ porownawczg tresci podstawowych zasad klasycznego
prawa rzymskiego, niektorych przepisow Praw, w ramach ktorych toczy sie maly rosyjski spor
sgdowy oraz przepisoOw obowigzujacego Kodeksu karnego Ukrainy w zakresie tagodzenia kar dla
niektorych kategorii osob, do ktérych mogloby to mie¢ zastosowanie. We wnioskach wskazano
znaczenie klasycznego prawa rzymskiego i jego roli w procesie ksztaltowania instytucji prawa
karnego Ukrainy w dtugim okresie historycznym.

Stowa kluczowe: recepcja prawa, przestepczo$é, odpowiedzialnos¢ karna, prawo, aequitas

INFLUENCE OF TRADITIONS OF ROMAN LAW ON THE REGULATION
OF CRIMINAL LIABILITY IN UKRAINE
(ON THE EXAMPLE OF ANALYSIS OF CERTAIN MITIGATING CIRCUMSTANCES CONTAINING

CRIMINAL PUNISMENT UNDER THE PRINCIPLES OF CODE 1743, “RIGHTS, UNDER WHICH LITTLE
RUSSIAN LITIGATE” AND THE PRINCIPLES OF THE VALID CRIMINAL CODE OF UKRAINE)

Summary

This article presents the results of the study of certain aspects of the institution of mitigation
of punishment in public Roman law, which are reflected in the provisions of one of the most famous
codifications of the Ukrainian law of the first half of the XVIII century “Rights, under which the
Little Russian litigate”, as well as in the valid Criminal Code of Ukraine. The main list of mitigating
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circumstances under Code 1743 was studied, a criminal-legal analysis of the above circumstances
was carried out taking into account the historical features of the contemporary legal system. This
article contains a detailed description of the aforementioned circumstances that have mitigated
punishment in accordance with the provisions of Code 1743, the illegal and factual contentis
disclosed. The scientific views of various scholars (in particular, such as Burdin V. M., Grigoriev
M. Y., Podoprigora O. A., Kharitonov E. A., Tulyakov V. O., Makarenko A. S., Fedushchak-
-Paslavskaya G. M., Havronuk M. 1.) who investigated the conditions for mitigating punishment
under the provisions of Code 1743 have been considered. A comparative analysis of the contents of
the basic principles of classical Roman law, the certain provisions of “Rights, under which the Little
Russian litigate”, and the provisions of the valid Criminal Code of Ukraine regarding mitigation of
punishment for certain categories of persons to whom it could be applied have been carried out. The
conclusionis drawn about the importance of the significance of classical Roman law and its role in
the process of forming the institution of the Criminal law of Ukraine over a long historical period.

Keywords: reception, crime, criminal responsibility, law, appearance with confession, aequitas
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IMPACT OF ROMAN LAW
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ON HUMAN RIGHTS

Introduction

The legal regime established by the European Convention on Human Rights
(“the Convention”) covers numerous domestic legal systems which have their
own peculiarities and specifics. Thus, this international legal regime has to deal
with numerous internal constitutional orders securing human rights in their own
manner. The purpose of the Convention was, however, to equally ensure human
rights standards all across Europe. As Article 1 of the Convention proclaims,
“[t]he High Contracting Parties shall secure to everyone within their jurisdiction
the rights and freedoms defined in Section I of this Convention”. Therefore, the
primary challenge for the effective operation of the Convention was to understand
each other in the multicultural legal environment in order to pursue the goals
conceived by the drafters of the Convention. The first task on this way was to find
a common ground in understanding legal phenomena existing in numerous and di-
vergent domestic legal systems. Without this, the contemporary system of human
rights protection could not successfully operate on the European level.

The key to establishing such clear language and referential system would be
to revert to the common legal background underpinning domestic legal systems
of the European countries. Certainly, the legacy of Roman law and its axiolog-
ical and methodological role in the current understanding of human rights in
Europe should not be underestimated. Usefulness of Roman law from the his-
torical point of view is apparent since Roman law itself had to evolve within the
framework of the Roman Empire’s reality. Looking for the universal methods
of dealing with legal phenomena in a multicultural environment was nothing
unusual for Roman law. The multicultural and cosmopolitic challenges which
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are likewise the features of the modern European legal context were present in
Roman law'.

In the present article certain aspects of relationship between Roman law and
the modern human rights law that evolved in Europe within the Convention sys-
tem will be the focus of attention. The impact of Roman law on the contemporary
legal thinking and reasoning in this area is analysed with regard to the Conven-
tion proceedings themselves. An argument is made that certain important rules
of the Convention procedure have been affected by Roman-law principles. Then
analysis is made with regard to the substance of human rights standards under the
Convention. In the examination of these issues reference is made to the case-law
of the European Court of Human Rights (the Court), which, under Article 19 of
the Convention, has been set up to ensure the observance of the commitments
undertaken by the High Contracting Parties. It is in the practical application of the
Convention that the real effect of the Roman-law concepts and doctrines becomes
visible and can be appreciated.

1. Integration of Roman-law concepts in the international
procedure before the Court

What role have the Roman-law concepts played in the development of the
Convention procedures for the consideration of applications submitted to the
Court? The Convention prescribes that the application should comply with a set of
admissibility criteria (Article 35). Among those criteria there is a requirement for
the applicant to show that he or she has sustained significant disadvantage caused
by the alleged violation of the Convention rights. Here it goes about Article 35
§ 3 (b) of the Convention which provides that the application should be declared
inadmissible if “the applicant has not suffered a significant disadvantage, unless
respect for human rights as defined in the Convention and the Protocols thereto
requires an examination of the application on the merits and provided that no case
may be rejected on this ground which has not been duly considered by a domestic
tribunal”. This is a relatively new formula introduced by Protocol No. 14 (that
came into effect in 2010) which, in essence, resembles the old principle de mini-
mis non curat praetor. It is argued that this Latin maxim appeared in the Middle
Ages, however, it has been noted that the standard was applied in substance by
Romans?. Indeed, the Court expressly referred to this ancient principle when ap-

! B. BoBk, PumMceKke mpaBo i cydacHe €Bporieiicbke npaso, B: YKPaiHChKO-TPELbKHiT MDKHAPOA-
HUI HayKOBHH ropuanaHuii xypHain “TlopiBHsibHO-TipaBoBi gociimpkenus” 2009, Ne 2, c. 16, 19.

2W.H. Van Boom, De Minimis Curat Praetor — Redress for Dispersed Trifle Losses, “4 Journal
of Comparative Law” 2009, no. 2, p. 171.
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plying the criterion of significant disadvantage. The Court stated that the criterion
at issue was “inspired by the general principle de minimis non curat praetor”
and that it is based on the same idea that a violation of a right, however real from
a purely legal point of view, should attain a minimum level of severity to warrant
consideration by an international court®.

The admissibility criteria under the Convention system include the concept
of abuse of right of application (Article 35 § 3 (a) of the Convention). According
to the case-law of the Court, an application lodged with the Court may be rejected
as an abuse of the right of individual application if, among other reasons, it was
knowingly based on untrue facts. Submission of incomplete and thus misleading
information may also amount to an abuse of the right of application, especially if
the information concerns the very core of the case and no sufficient explanation
has been provided for the failure to disclose that information. The same applies
if important new developments have occurred during the proceedings before the
Court and where, despite being expressly required to do so, the applicant has
failed to disclose that information to the Court, thereby preventing it from ruling
on the case in full knowledge of the facts. However, the applicant’s intention to
mislead the Court must always be established with sufficient degree of certainty*.

Today, the concept of abuse of rights has influenced international law in the
areas where it is widely considered to be a part of international law, whether as
a general principle of law or as part of customary international law”. In the mean-
time, the idea of abuse of right can be traced back to Roman property law. It is
true that rights were regarded as absolute by nature: Nullus videtur dolo facere
qui suo iure utitur (D 50.17.55) (“No one who acts within his right is regarded as
committing a wrongful act”). However, the exercise of certain specific proprietary
rights was actionable if it brought no benefit to the owner, and if it was known
that a neighbour would suffer harm®. These primary reservations as to the scope
of legitimate exercise of the proprietary right further evolved into the concept of
abuse of right, including abuse of procedural rights.

When dealing with the evidentiary basis for the allegations, the Court generally
follows a Roman-law principle affirmanti incumbit probatio (he who alleges some-
thing must prove the allegation). In exceptional cases, however, where it finds that
the applicant is not in position to substantiate his case, the Court deviates from this
general approach. For example, the Court has provided the following explanation
with regard to specific cases concerning protection of the right to life (Article 2

3 ECHR, Giuran v. Romania, no. 24360/04, § 18, ECHR 2011 (extracts).

4+ ECHR, Gross v. Switzerland [GC], no. 67810/10, § 28, ECHR 2014.

5 M. Byers, Abuse of Rights: An Old Principle, A New Age, “47 McGill McGill Law Journal”
2002, February, p. 389.

¢ E. Reid, Abuse of Rights in Scots Law, “Edinburgh Law Review” 1998, no. 2(2), p. 157.
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of the Convention) and prohibition of ill-treatment (Article 3 of the Convention):
“According to the Court’s case-law under Articles 2 and 3 of the Convention, where
the events in issue lie wholly, or in large part, within the exclusive knowledge of the
authorities, as in the case of persons under their control in custody, strong presump-
tions of fact will arise in respect of injuries, damage and death occurring during that
detention. The burden of proof in such a case may be regarded as resting on the
authorities to provide a satisfactory and convincing explanation’.

While examining the substance of the allegations, the Court may be faced with
the problem of conflicting provisions of the Convention. In this regard the Court
often reverts to the lex specialis derogat legi generali doctrine for resolving conflicts
in legal rules. The roots of this doctrine go back to Roman law. Notably, in Corpus
Juris Civilis the following statements can be found: “The sanction of the statutes,
which in most recent times imposes a fixed penalty on those who fail to comply with
the provisions of a statute, is not seen as applying to those special cases to which
a penalty is specifically attached by the statute itself. There is no doubt that in all
other [aspects] of the law the particular derogates from the general...” (D 48.19.41);
“In the whole of law, species takes precedence over genus, and anything that relates
to species is regarded as the most important” (D 50.17.80).

This method of resolving conflicts in legal rules has been widely accepted.
It is applied by the Court, for example, in order to determine the relationship
between the provisions of Article 6 of the Convention ensuring the right to a fair
trial and Article 13 providing for the right to an effective remedy. The Court has
ruled on many occasions that in the circumstances when the complaint falls under
Article 6 of the Convention it imposes stricter guarantees and takes predominance
over the more general requirements under Article 13 of the Convention®.

Next, to explain the binding nature of the Court’s judgments, the principal
distinction is made in terms of their inter parte and erga omnes effect. These terms
are well known in Roman law which acknowledged the principle res iudicata ius
facit inter partes (a judgment makes law between the parties). On the other hand,
under Roman law there was a possibility of action erga omnes, that is an action
brought by any citizen to protect the public interest (actio popularis). That orig-
inal meaning of the general effect in respect of all has been taken to describe the
general effect of the Court’s legal findings. Thus, reference to inter parte and erga
omnes can be found in the contemporary discussions concerning the nature and
the binding effect of the Court’s judgments: do those judgments have the general
effect or are they strictly limited to the “law between the parties”? Despite the
literal interpretation of Article 46 providing that “[t]he High Contracting Parties
undertake to abide by the final judgment of the Court in any case to which they are

"ECHR, Blokhin v. Russia [GC], no. 47152/06, § 140, 23 March 2016.
8 ECHR, Baka v. Hungary [GC], no. 20261/12, §181, 23 June 2016.

132



parties”, the Court is developing its case law in a consistent manner to ensure that
the judgments have actual erga omnes effect. In one of its rulings the Court has
specified that “its judgments in fact serve not only to decide those cases brought
before the Court but, more generally, to elucidate, safeguard and develop the rules
instituted by the Convention, thereby contributing to the observance by the States
of the engagements undertaken by them as Contracting Parties™.

In that regard it is relevant to mention that after a violation of the Convention
is found a question arises how to implement those findings in the domestic legal
procedure. Execution of the Court’s judgment should ensure effectiveness of the
system under the Convention, which is not a straightforward task, since the judg-
ment of the Court, an international authority, cannot automatically set aside the
binding decisions of the domestic authorities or a particular piece of domestic leg-
islation, causing violation of human rights. The issue of appropriate enforcement
of the Court’s judgments was therefore settled according to the principle restitutio
in integrum (restoration to an earlier state of affairs), another Roman-law concept
which denoted a method for revisiting a magistrate’s decision. Restitutio in inte-
grum was a special praetorian remedy, often invoked to relieve a litigant from the
legal effects of a transaction deemed to be unfair in that specific instance. This
might occur, for example, when litigant’s action expires because a magistrate’s
negligence allows this to happen'’. Currently, in the system under the Convention,
the Committee of Ministers of the Council of Europe has adopted a recommenda-
tion specifying that the obligation of the Contracting Parties to abide by the final
judgment of the Court may entail taking of specific and general measures, “which
ensure that the injured party is put, as far as possible, in the same situation as he
or she enjoyed prior to the violation of the Convention (restitutio in integrum)”.
The Committee of Ministers has further stated that “in exceptional circumstances
the re-examination of a case or a reopening of proceedings has proved the most
efficient, if not the only, means of achieving restitutio in integrum” and invited the
Contracting States to “ensure that there exist at national level adequate possibili-
ties to achieve, as far as possible, restitutio in integrum”".

Accordingly, the Roman-law concepts, principles and doctrines are deeply in-
tegrated into the international legal procedure provided by the Convention. They
influenced the development, understanding and use of the admissibility proce-
edings, the rules of evidence in the proceedings before the Court, and, eventually,
the execution of the Court’s rulings.

® ECHR, Karner v. Austria, no. 40016/98, § 26, ECHR 2003IX.

10E. Metzger, An Outline of Roman Civil Procedure, “Roman Legal Tradition” 2013, no. 9, p. 11.

' Committee of Ministers of the Council of Europe, Recommendation No. R (2000) 2 on the
re-examination or reopening of certain cases at domestic level following judgements of the Europe-
an Court of Human Rights, 19 January 2000.
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2. Roman-law principles as European standards of human rights

2.1. Certain provisions of the Convention have a direct relationship with the
principles that existed in Roman law. Basic fair trial principles which are well-
known today take their origin from the Roman procedure. For instance, the ideas
of personal appearance before the judge and orality as well as the principle of
publicity of the litigation were originally accepted in the Roman procedure'.
Modern standards of fair trial under the Convention are essentially premised on
those procedural values. Notably, Article 6 § 1 of the Convention provides, among
other things, that “[i]n the determination of his civil rights and obligations or of
any criminal charge against him, everyone is entitled to a fair and public hearing”.
The Court in its case-law emphasises the importance of personal appearance be-
fore the court and direct examination of evidence by the domestic court: “[t]he
Court has previously stated that it is of capital importance that a defendant should
appear, both because of his right to a hearing and because of the need to verify the
accuracy of his statements and compare them with those of the victim — whose
interests need to be protected — and of the witnesses™!®. With regard to the public
hearing requirement, the Court has stated that “[t]he public character of proceed-
ings protects litigants against the administration of justice in secret with no public
scrutiny; it is also one of the means whereby confidence in the courts can be main-
tained. By rendering the administration of justice visible, publicity contributes to
the achievement of the aim of Article 6 § 1, a fair hearing, the guarantee of which
is one of the foundations of a democratic society”!*.

Let’s take the example of presumption of innocence. Once again, if we go
back to Roman principles in the area of law of evidence, we will find the founda-
tions of presumption of innocence there. Digest of Justinian (D.22.3.2) provides,
as a general rule: Ei incumbit probatio qui dicit, non qui negat (“Proof lies on him
who asserts, not on him who denies”). Moreover, another aspect of this presump-
tion is the principle encapsulated in the Latin phrase in dubio pro reo, which also
goes back to Digest of Justinian (D.50.17.125): Favorabiliores rei potius quam
actores habentur (“Defendants rather than prosecutors are regarded with greater
favor”). Presumption of innocence has become nowadays a fundamental feature
of the criminal trial and it has been reflected in the system of fair trial guarantees
under the Convention. Notably, Article 6 § 2 of the Convention provides that
“[e]veryone charged with a criminal offence shall be presumed innocent until
proved guilty according to law”. In the Court’s case-law the meaning of this prin-

12 E. Metzger, Roman Judges, Case Law, and Principles of Procedure, “Law and History Re-
view” 2004, no. 22(2), p. 243-275.

B ECHR, Medenica v. Switzerland, no. 20491/92, § 54, ECHR 2001 VI.

“ECHR, Osinger v. Austria, no. 54645/00, §44, 24 March 2005.
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ciple has been given dynamic interpretation which, however, is based on the fun-
damental Roman-law idea concerning the distribution of burden of proof in trial.
Viewed as a procedural guarantee in the context of a criminal trial itself, presump-
tion of innocence has been further interpreted by the Court to include require-
ments in respect of, inter alia, legal presumptions of fact and law; the privilege
against self-incrimination; pre-trial publicity; and even premature expressions of
a defendant’s guilt by the trial court or by other public officials'.

2.2. The system under the Convention has entirely absorbed the principles
of legality in criminal law nullum crimen, nulla poena sine lege. Those princi-
ples currently include several components, notably, no person shall be punished
except on the basis of a statute which fixes a penalty for criminal behavior, there
should be no crime without previous penal law, and the law itself should be certain
and strictly construed. Even thought the doctrine has been carefully elaborated
in eighteenth century, it has been argued that the doctrine in fact originates from
Roman law, notably from Sulla who insisted that for certain crimes both offence
and penalty should be clearly described in the statute under which the accusation
was brought!®, This doctrine has been enshrined in Article 7 of the Convention
which provides the following in its first paragraph: “No one shall be held guilty of
any criminal offence on account of any act or omission which did not constitute
a criminal offence under national or international law at the time when it was com-
mitted. Nor shall a heavier penalty be imposed than the one that was applicable at
the time the criminal offence was committed”.

The Court interprets these provisions in line with the doctrine based on the
Roman-law approaches. In the case of Del Rio Prada v. Spane, it has specified
that Article 7 of the Convention is not confined to prohibiting retrospective appli-
cation of the criminal law to an accused person’s disadvantage. It also embodies,
more generally, the principle that only the law can define a crime and prescribe
a penalty (nullum crimen, nulla poena sine lege). While it prohibits, in particular,
extending the scope of existing offences to acts which previously were not crim-
inal offences, it also lays down the principle that the criminal law must not be
extensively construed to an accused person’s detriment, for instance by analogy.
It follows that offences and the relevant penalties must be clearly defined by law.
This requirement is satisfied where the individual can know from the wording of
the relevant provision if need be with the assistance of the courts’ interpretation
of it and after taking appropriate legal advice, what acts and omissions will make
him criminally liable and what penalty he is faced with on that account. The Court
must therefore verify that at the time when an accused person performed the act
which led to his being prosecuted and convicted a legal provision which made that

S ECHR, Allen v. the United Kingdom [GC], no. 25424/09, §93, ECHR 2013.
16J. Hall, Nulla Poena Sine Lege, “The Yale Law Journal” 1937, vol. 47, no. 2, p. 166.
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act punishable was in effect and that the punishment imposed did not exceed the
limits fixed by that provision'’.

2.3. The Convention has assimilated the doctrine of habeas corpus which
concerns the procedure for reviewing the lawfulness of detention by a court. The
principle habeas corpus ad subjiciendum (“you may have the person to be sub-
jected to examination”) has been largely embodied in English common law, how-
ever, it is considered that it may originate from Roman law'®. This principle has
been given a special place in the Convention as it has been expressly incorporated
in a separate paragraph 4 of Article 5 of the Convention proclaiming the right to
liberty and security. This paragraph provides as follows: “Everyone who is de-
prived of his liberty by arrest or detention shall be entitled to take proceedings by
which the lawfulness of his detention shall be decided speedily by a court and his
release ordered if the detention is not lawful”. Today, if we look at the case-law of
the Court, this principle takes a prominent place in the current system of guaran-
tees of individual’s physical liberty and is widely applied by the Court.

2.4. Article 4 of Protocol No. 7 to the Convention which is titled “Right not
to be tried or punished twice” provides in particular, that “[n]o one shall be liable
to be tried or punished again in criminal proceedings under the jurisdiction of
the same State for an offence for which he has already been finally acquitted or
convicted in accordance with the law and penal procedure of that State”. This
provision incorporates the concept ne bis is idem which means that double jeop-
ardy should be prohibited. The expression ne bis in idem is Latin, however, the
question remains what is the exact relationship of this doctrine with Roman law.
It has been argued that the contemporary doctrine of ne bis in idem derives from
the Roman-law maxim bis de eadem re ne sit actio (there cannot be an action on
the same thing twice) or the principle bis de eadem re agere non licet (it is not
appropriate to bring an action twice on the same case). It has been emphasised
that in Roman private law initiation of proceedings (/itis contestatio) had several,
far-reaching legal consequences. Firstly, the parties were bound by the outcome,
and secondly, the litis contestatio “consumed” the claim, whereby it became res
in iudicium deducta, not susceptible to a second actio or iudicium'. Furthermore,
in exploring the history of double jeopardy, D.S. Rudstain refers to the following
statements made by Roman jurists: “[a]fter a public acquittal a defendant can
again be prosecuted by his informer within thirty days, but after that time this can-
not be done” (Paulus); “[t]he governor must not allow a man to be charged with

7ECHR, Del Rio Prada v. Spain [GC], no. 42750/09, §§ 78-80, ECHR 2013.

8 N.D. McFeeley, The Historical Development of Habeas Corpus, “30 Southwestern Law
Journal” 1976, vol. 30(3), p. 585.

9 W.B. van Bockel, The Ne Bis in Idem Principle in EU Law. A Conceptual and Jurispruden-
tial Analysis, Leiden 2009, p. 33.
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the same offences of which he has already been acquitted” (D 48.2.7.2) and that
“a person cannot be charged on account of the same crime under several statutes”
(D 48.2.14)*. It is apparent that Roman law provided foundations for this import-
ant principle expressly acknowledged in the Convention.

Accordingly, this survey shows that that Convention system of human rights
standards is clearly linked to Roman law and certain contemporary provisions of
the Convention enshrine the principles that emerged in Roman law.

3. Roman-law concepts as tools for understanding common domestic
legal phenomena in Europe

Quote often the Court refers in its decisions and judgments to Latin legal
terms in order to associate specific domestic legal phenomena with Roman-law
concepts. Such references, on the one hand, facilitate comprehension of legal rea-
soning provided by the Court and, on the other hand, demonstrate common legal
culture in the domestic legal orders. The Court thus regularly refers to such con-
cepts as ex officio measure when the measure was taken by virtue of one’s position
or status. Similarly, it employs the term prima facie case to denote the level of
corroboration of the claim by evidence. Both concepts stem from Roman law. It
has been stated, in particular, that the concept of prima facie has been widely used
by Roman scholars in philosophy and law (example: “Quum prima facie quidem
alienam, re vera suam obligationem suscipit” (D 16.1.13) which means “when at
first appearance the thing indeed belongs to another individual, a person is truly
persuaded of the correctness of his suspicion that an obligation has arisen”)?'.

The same concerns a civil-law concept of bona fide. Corpus luris Civilis de-
scribes bona fides as a general principle bonam fidem in contractibus considerari
aequum est (C.4.10.4) (it is fair to consider good faith of contracts). Bona fide
acquisition is commonly referred to by the Court with regard to various legal
systems to describe cases where a person acquires property from an unauthorised
seller in good faith. Reference to this Roman-law concept immediately facilitates
further legal analysis in a particular domestic legal system. The Court has done so,
for example, in the cases of Gladysheva v. Russia®* and Dzirnis v. Latvia®.

Take another example of the criminal-law concept in flagrante delicto. Ac-
cording to the opinion of Papinian, a celebrated Roman jurist, a husband had the

2 D.S. Rudstein, 4 Brief History of the Fifth Amendment Guarantee Against Double Jeopardy,
“14 William & Mary Bill of Rights Journal” 2005, vol. 14(1), p. 199.

2 G.N. Herlitz, The Meaning of the Term “Prima Facie”, “55 Louisiana Law Review” 1994,
vol. 55(2), p. 392.

2 ECHR, Gladysheva v. Russia, no. 7097/10, §72, 6 December 2011.

3 ECHR, Dzirnis v. Latvia, no. 25082/05, § 76, 26 January 2017.
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“right” to kill a male adulterer, provided the adulterer was of low social status and
the husband acted immediately upon discovering the offender in flagrante delicto
in the husband’s house, which, however, was not meant to be a “right” but rather
a justification?*. The Court has been using the concept flagrante delicto quite often
in order to refer to the arrest in the circumstances when a criminal has been caught
in the act of committing an offence. This was done in the case of Kart v. Turkey,
in the context of comparative-law overview as regards application of parliamen-
tary immunity to flagrante delicto arrest®, or in the case of Hermi v. Italy, where
the Court succinctly noted in paragraph 85 that the applicant had been arrested in
flagrante delicto®.

Therefore, at this conceptual and terminological level, it is apparent that Ro-
man law plays an important methodological role in dealing with various domestic
systems covered by the Convention.

Conclusion

This brief overview shows that, despite its remoteness in time, Roman-law
concepts, doctrines and principles retain their effect for the contemporary legal
thought in the European human rights context. The Roman-law ideas have been
used to establish and justify relevant procedural rules in the treatment of appli-
cations submitted to the Court. They have influenced the scope of burden of pro-
of for the applicants (affirmanti incumbit probatio), the applicant’s obligation to
show significant disadvantage (de minimis non curat praetor), and the prohibition
of abuse of the right of application. These ideas have been equally employed to
ensure effective execution of the Court’s judgments (notably, the principle restitu-
tio in integrum). The impact of Roman law becomes further apparent when it co-
mes to the substance of human rights standards established by the Convention. In
particular, basic fair trial principles (like personal appearance, orality and publici-
ty of the trial) take their origin from the Roman law procedure, as do presumption
of innocence, the principles of legality in criminal law (nullum crimen, nulla po-
ena sine lege), habeas corpus procedure and the principle ne bis in idem. And
lastly, Latin terms of Roman-law origin (prima facie, ex officio, bona fide etc.)
are likewise widely employed by the Court in order to facilitate understanding
and treatment of legal phenomena coming to the Court’s attention from pluralistic
domestic legal environments.

2 E.R. Milhizer, Justification and Excuse: What They Were, What They Are, and What They
Ought to Be, “78 Saint John’s Law Review” 2004, p. 765-766.

3 ECHR, Kart v. Turkey [GC], no. 8917/05, § 49, ECHR 2009 (extracts).

2 ECHR, Hermi v. Italy [GC], no. 18114/02, § 85, ECHR 2006XI1I.
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Summary

The article is dedicated to the analysis of the impact of Roman law on the modern system of
human rights protection, established by the European Convention on Human Rights. The impact of
Roman law on the contemporary legal thinking and reasoning in this area is analysed with regard to
the proceedings stipulated by the Convention. An argument is made that certain important rules of
the Convention procedure have been affected by Roman-law principles. Then analysis is made with
regard to the substance of human rights standards under the Convention. In examining these issues,
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reference is made to the case-law of the European Court of Human Rights. It is in the practical ap-
plication of the Convention that the real effect of the Roman-law concepts and doctrines becomes
visible and can be appreciated.

Keywords: Roman law, legal principles, European Convention on Human Rights, European Court
of Human Rights

WPLYW PRAWA RZYMSKIEGO NA EUROPEJSKA KONWENCJE
PRAW CZLOWIEKA

Streszczenie

Artykut jest poswiecony analizie wptywu prawa rzymskiego na wspotczesny system ochro-
ny praw czlowieka, stanowiony przez Europejska Konwencje Praw Czlowieka. Wplyw prawa
rzymskiego na terazniejsze myslenie prawne i argumentacj¢ prawnicza w tym obszarze jest zba-
dany przez pryzmat postgpowania ustalonego wedtug Konwencji. Uzasadniono, ze powstanie nie-
ktorych waznych regut postgpowania konwencyjnego zostato zapoczatkowane przez zasady prawa
rzymskiego. Badanie zostalo prowadzone na kanwie tresci standardow praw cztowieka, zawartych
w Konwencji. Wazne miejsce w studium zajmuje analiza spraw rozstrzygnigtych przez Europejski
Trybunat Praw Czlowieka. Faktyczny wplyw poje¢ i koncepcji prawa rzymskiego staje si¢ najbar-
dziej widoczny i moze by¢ udowodniony wlasnie poprzez badanie praktyki stosowania Konwencji.

Stowa kluczowe: prawo rzymskie, zasady prawne, Europejska Konwencja Praw Czlowieka, Euro-
pejski Trybunat Praw Czlowieka
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€BPONENCHKA TAPAJJTUTMA HOTAPIATY:
PUMCBKI BUTOKH

OpHuM 13 BaKJIMBUX YMHHHKIB 371ar0/KEHOTO (PyHKITIOHYBaHHS TPAaBOBOI
Jep)KaBU € Baroma poiib y ii mpaBoBiil cucTeMi iHCTUTYTY HoTapiaty. Hotapi-
aT TIOKJIMKAHWH CTBOPIOBATH HAJICKHI YMOBH I €(DEKTHBHOI peasrizallii HopMm
npaBa (QiI3UYHUMH Ta IOPUIUIHUMH 0CO0aMH, 3aXUIIATH iXHI cy0’€KTHUBHI Mpasa
1 3aKOHHI IHTepecH, HaJarouH MTPaBOYMHAM ITyOIIiYHOI TOBipH 1 OLTBIIOT TOKa30BOi
cuii gokyMeHTaM. Kpim Toro, HoTapiaT BUKOHYE IPEBCHTUBHE 3aBIaHHsI, 3aI10-
Oiraroun cynepedkaM MiXK CTOPOHAMH IMBUIBHUX TPaBOBIAHOCHH, 3aXHINAIOYN
mpasa oci0 BiJ] MOXKJIMBHX TOPYIIEHb Y MaifOyTHbOMY, YTBEPIDKYIOUH MK HUMH
cTabinpHi 1 mepenOavyBaHi BigTHOCHHU. JIaTHHCHKUIT BUCHTIB «consensusfacitjusy,
110 03HAYAE «3T0a TBOPUTH MPABOY» (TOOTO CTOPOHU MUISIXOM 3TOIH CaMi CTBOPIO-
I0Th U1 cebe MpaBo), MiAKPECIIIOE BArOMICTh HOTApialbHOI AiSIIBHOCTI, Y MEKax
SIKO1 Taka 3rofia CTOPiH (OPMYITIOEThCS Ta 0QOPMIIIETHCS B HOTapiaIbHAX aKTax,
110 MAKOTh JOKA30BY CHITy Ta MyOJIiyHe BU3HAHHS'.

B ropuanuHiii miTepaTypi KOHKpETHY OpraHizamiiHy Gopmy, B sSKii 3IiHCHIO-
€ThCsl HOTapiaJibHA JIiSUTBHICT TOJIOBHO XapaKTepH3YIOTh K THN HoTapiaty. Lle
MOHATTS aKTUBHO BUKOPUCTOBYETHCS B Haylli, KOJIM MOBA iie¢ Ipo HOTapiar Jia-
TUHCBKOTO 1 aHTJIOCAKCOHCHKOTO TUITY. HaslexxHicTh HOTapiaTy TOi 9u iHIIOI JAep-
YKaBH JI0 IEBHOTO HOT0 TUIY BU3HAYA€ HU3KA XaPAKTEPUCTHK, OCHOBOIIOJIOKHUX
MIPUHITUIIIB, HA SKUX MOOYIOBaHUI HOTAapiaT, SIK OT: TMIPaBOBHI CTaTyc HOTapiyca,
BU3HAYCHHS KIJIBKOCTI HOTapiyciB 1 MOPSIOK (OpPMyBaHHS HOTapiaJbHUX OKPY-
TiB, YMOBH 1 OPSAOK JAOCTYITy 70 HOTapiajdbHOI mpodecii, MopsSA0K OIIaTi HO-
TapiaJbHUX Jii, OPMH 1 METOM KOHTPOJIO 32 HOTApiadbHO JisUIbHICTIO, BiJ-
MOBiANBHICTh HOTapiyca, 03HAKH, SKi MPUTAMaHHI HOTapiadbHOMY aKTy — HOTO
IOpHUINYHA, JI0Ka30Ba, BUKOHABYA CHJIa. BUXOIS4HM 3 IHOTO HAYKOBIII, SIK TPABUIIO,

! B. KomapoB, VkpaiHChKHil HOTapiar: IEpCIeKTHBH PO3BHUTKY, B: BronereHbr MiHicTepcTBa
roctumii Yipainm, 2012, Ne 5, c. 153.
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BUJIUISIOTH JIBa THITH HOTapiaJbHUX CHCTEM: aHITIOCAKCOHChKHUI (commonlaw) Ta
nmaruHChKkul (civillaw), siki onHaK HE € OJHOPIAHUMU 1 Mepea0avaroTh OB Yu
MEHIII BiIMIHHOCTI 3aJI€)KHO BiJl KOHKPETHOT KpaiHu. XapaKTEepHOI PUCOI0 HOTa-
plallbHAX CHCTEM aHIJIOCAKCOHCHKOTO THUITY € CyMIIIEHHs JTisSUTbHOCTI HOTapiyca
3 MISUTBHICTIO ajiBOKaTa. KoMIeTeHIlis HoTapiyca € TOPIBHIHO He3HAYHOIO 1 3BO-
JUTHCS, SIK IPABUJIO, [0 TOCBIYEHHS JOKYMEHTIB, i ATBEPIKESHHS aBTEHTHYHOC-
Ti MINKCIB Ta BIPHOCTI Mepekiaty, CKiaJaHHs JOBIpEHOCTEH Ta TOKYMEHTIB JUIs
BUKOPHUCTaHHSA 32 KOPJOHOM IIPH LIbOMY IIOCBIJYEHHH HOTAPiyCOM JOKYMEHT He
Mae TIOBHOI I0Ka30B0i CHITH Ta MOoTpelye nepeBipku (akTiB, BUKIAACHUX B YTOAI.
Bin 3 nmerkictio Moxe OyTH CIIPOCTOBAHMM MOKa3aHHAMHU CBiAKiB. TakuM 9MHOM,
HOTapiajabHEe MOCBiTYEHHS Oynb-sIKMX yroa 0a3yeTbcs Ha MPE3yMIILii CYI0BOTO
PO3ITIAAY, IO € OCHOBHOIO MPUIMHOIO BUHUKHEHHS MMPABOBUX CITOPiB, KUTBKICTh
SAKUX BapitoeTbcsi B Mexkax 25-30% Big yKIaaeHHX Yroi y MOpiBHSHHI 3 5%
B KpaiHax JIATUHCHKOTO THITY?.

HorapiaT naTMHCHKOrO THUITy XapaKTepU3YETbCs HaJaHHAM MEBHHUX J0Ka30-
BUX IIepeBar HOTAapiaJIbHO MOCBIAYEHUM JOKYMEHTaM Ta OCOOJMBHM CTaTyCOM
HOTapiyca sSIKHi OJHOYACHO € TIPEICTABHUKOM BUTBHOI Tipodhecii Ta 0coboro, Hai-
JICHOIO MyOJIIYHUMH TOBHOBaKEHHsIMU. Kosm #fiieTbest mpo HOTapiaT JaTHHCHKOTO
THUITY, TO MA€EMO Ha yBa3i CHCTEMH HOTapiary, o copMyBajrcs B KpaiHax, Ki 3a-
3HAJU BIUTMBY PUMCBHKOTO IpaBa i, BiIMOBIIHO /IO I[LOTO, MOOYI0BaHI Ha IOAI0HUX
IOpUIMYHUX KOHLEeNmisx. TyT, mpu GakTHuHIM BiAcyTHOCTI iHAHCYBaHHS 300Ky
JlepKaBu, CTBOPSHMI HAIHHUM MeXaHi3M i3 3a0e3ledeHHs JTOCTYITHOI 1 TopiB-
HSIHO HEJIOPOToi MPaBoBOi JIoroMord. HesanexxHuil, HeynepeKeHHA, JIIF0UH BijT
iMeHi JIep’kaBh i 0COOMCTO BiINOBIMATPHAN 32 HaJIe)KHE BUKOHAHHS HOTapiaib-
HUX JIifl, HOTapiyc BiJlirpae KIIOYOBY POJIb YIUTAHHSIX 3aXUCTY IPaB TPOMAJISH Ta
opranizariif i 3a0e3medeHHi MPaBoOBOi OE3MEKH.

OnmHuM 13 OCHOBHMX 3aBAaHb JIATMHCHKOTO HOTapiaTy € 3amoOiraHHs Io-
pyIIEeHb TIpaB CyO’€KTIB ITUBIILHOTO O0ITY i YHHKHEHHS MOMKJIMBHX IPABOBUX
cnopis. Takuii momnepemKyBalbHUNA XapakTep HOTapialbHOI AISUTBHOCTI CBOEIO
YEeproro 3HAYHO 3MCHIIIYE HABAHTAXKCHHS HA CYJOBY CUCTEMY. A 3amo0irT ropu-
JUYHOMY KOH(QUIIKTOBI, 0€3 CyMHIBY, BaXJIMBILIE 1 HaAliiHiIIe, HDK MTOTIM BiACTO-
FOBAaTH CBOI IHTEPECH B Cy/i. AJpKe, 3a BIIOMUM JIATHHCHKUM BHCJIOBOM,«meliore
stjustitiaverepraeveniensquamseverepuniensy, KpalyuM € TPaBOCYI, IO iCTHH-
HO TOMEpeKaE, HiXK Te, 0 CyBOpO Kapae®. Y 3B’3Ky 3 LIUM BEJHKHIA iHTepec
BUKJIMKAIOTh OKpEMi JIOCIHI/PKEHHS, B SKMX IOPIBHIOIOTHCSI BUTpATH 0ararhbox
JiepKaB CBITY Ha 3A1HCHEHHS IpaB y MO30BHOMY 1 cynoBoMy Hopsiaky. Ilix numu

2 0.A. MapruHiok, Criengika opratizanii HotapiaabHOI AiSUTHOCTI B KpalHax i3 HOTapianb-
HMMHM CHCTEMaMHU aHIJIOCAKCOHCBHKOTO Ta JIATMHCHKOTO THUIiB, B: HaykoBuil BicHHK mmyOIiuHOro T2
npuBatHoro npasa. Bum, 2017, Ne 2, ¢. 153.

* B. Komapos, YKpaiHCBKHiA. .., C. 155.
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BUTpPAaTaMHU PO3YyMIIOThCSI, 30KpeMa, BUAATKH JCPKaBU Ha JSUTBHICTD CYLY, Y TOMY
YHCII1 BEACHHS HUM PEECTPiB, HOro MaiHO 1 OCHAILICHHS, a TaKoX #oro mrar. [1o-
PIBHSHHS IIUX IMOKa3HHUKIB CBIIYHUTH PO T€, IO TaKi BUTPATH B AHIJIOCAKCOHCHKIH
[IPaBOBiM CHUCTEMI MEPEBULIYIOTh AaHAJIOTIYHI B KOHTHHEHTAJIbHO-€BPOIECHCHKUX
LMBUIBHO-TIPABOBHMX CHCTeMax NpuOIu3Ho B 3—7 pazis*. OTOX OCTaHHIMU POKaMH
Bce OLTbIa KUTBKICTh KpaiH BU3HAE MEPEBarv CHCTEMH JIATHHCHKOTO HOTapiary.
Hnst cy0’exTiB mpaBa, 0COOIMBO Cy0’€KTiB LUBIIFHOTO 000POTY BaXKIMBHUN TOM
(hakT, 10 3BEpHYTHUCS 0O HOTapiyca Habararo JEIICBINe i MBHUAIIC, HIK 3T0I0M
CTaBaTH CTOPOHOIO B CYJJOBOMY IIPOLECI, CIUIAYyI0UX ACP:KaBHI MHUTA, CylI0Bi BH-
TpaTH, OILIAYyIOUX TOCITYTH aIBOKATIB 1 BUTPAYar0uu 4ac Ha MOBEACHHS (DAKTIB,
SIKi MOTUIM O yBa)kaTHCs OE3IIepeUHIMMU".

HasBHicTh 3aranbHUX NPUHIXIIB OpraHi3alii Ta AisuIbHOCTI HOTapiary JaTHH-
CHKOTO THITy CTIpHsiia yTBOpeHHI0 y 1948 pMixknapomHoi Crinmkn JlaTHHCEKOTO
Horapiary (MCJIH) (3 2015 p. Mixxnapoana Crinka Horapiary — MCH)sik Heypsi-
JTIOBOI OpraHi3allii, 3aBIaHHs SKO1 OJISATAIOTh Y I ATPUMIII, KOOPAMHAIIIT Ta pO3BUT-
Ky HOTapiaJbHOI AisUTLHOCTI Ha MiKHapoxHOMY piBHi. Ha migcrasi TicHOi cmiBII-
parti MiXk HamoHATBPHIMH HOTapiaTamu CITiika Mae 3a0e3meTyBaTH He3aIeKHICTh
Ta BUCOKY 3HAUYyLIICTh HOTapiaTy 3 METOIO KPalLIoro 3aXHCTy MpaB OKPEMHX 0Ci0
Ta CyCIIbCTBA 3arajioM. MikHaponmHe CrHiBpOOITHMUITBO B HOTapiaibHIN Tamysi
HaOyBae Bce OLIbLIOr0 mommpeHHs, amke 10 cknaxy MCJIH Bxoasars Onu3bko 90
HaI[lOHAJIBHUX 00’ €HaHb HOTapiyciB. Jast Ykpainu 1ie 3yMOBIIIOEThCS, 30KpeMa,
i 11 wnenctBom y MCH (3 2013 p.), i y Pani €Bpomu, i peanizawi€ro cTpareriqyHoro
KypcCy Hamioi Jep:kaBd Ha HAOyTTsS MOBHOIPABHOTO YICHCTBA B €BPONEHCHKOMY
Corozi. B xonTekcri iHTerpanii Yipainu no €C, Mu croctepiraeMo sik HoTapiar
JIATUHCHKOTO THUILY, SIKMH MOIIMPEHUH y Bcix KpaiHax €C HaOyBae Bce OibIIOl
iMIutemenTanii i B YkpaiHi, TuM OiibIlie, 10 JJaTHHChKa MOJIeNTh HOTapiary, y Oiib-
LIl 4K y MEHIIii Mipi, OyJa 00’ €KTHBHO NMpUTaMaHHa YKPaiHCHKOMY MPaBy BIIPO-
TIOBK 0araroBiKOBOi iCTOpPil HOTO PO3BUTKY caMe TOMY, ITI0 0a3yBajiocsl BOHO, SIK
1y IHIIMX €BPOMEHCHKUX CHCTEMaX, Ha PUMCBKOMY TIpaBi.

JlaTmHCHKMIT HOTapiaT — IIe y3araJbHEHHUN TEpMiH, CHHOHIMAMH SKOTO
€ «BUIbHUI HOTapiaT» «HE3aJICKHHUI», UM, X0U 1€ 1 a0COIIOTHO HETOPEYHO — KIIPH-
BaTHMIT» (30KpeMa TaKWi TEPMiH BKUBAETHCA B YKPaiHCHKOMY 3aKOHOJABCTBI).
[IpUKMETHHK «JIaTUHCHKHID» TyT 0OpaHO He BUIAIKOBO. BiH Bkaszye Ha B3aeMo-
3B’S130K 13 PUMCHKUM TIPABOM, Y SIKOMY JJOKYMEHTY BiJIBOJIMIIACS 0COOJIMBA PO,
30KpeMa sIK J10Ka3y B cIpasi. J[o JaTHHCHKOrO HOTapiaTy HaJjeKaTb, 32 BUHATKOM
AHITIOCAKCOHCBKOT 1 CKAaHMHABCHKOT CHCTEM, YC1 €BPOIEHCHKI MPaBOBI CHCTEMH,

* X.-s1. ITrotuep, Horapuar B wacTHOmpaBoBoil cucteme ['epmanuu, B: Horapuyc 1997,
Ne 2(4), c. 86.

> O.b. Ospuanenska, Poib HOTapiyca y cdepi HOCBIIYCHHS JOrOBOPIB LUBLIBHO-IIPABOBOIO
xapakrepy: nocsig €C, B: [Ipaso i cycminmbero 2015, Ne 4, ¢. 53.
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a TaKOX JIePKaBH, B K Il CHCTEMU Oy “€KCITOPTOBAHI’ YU B IKUX BOHH JTISIJTH 1H-
UM 9uHOM. BriacHe depes Te, mo Takux kpain y MCH 3apa3 3HaqHo OibIme, Hix
BJIACHE THUX, SIKi 0€3MOCEepeIHbO PEIUIIIOBAIH IHCTUTYT HOTapiaTy SK PUMCHKY
MPaBOBY KOHCTPYKIIIIO, TEPMiH «JIaTUHCHKHI» OyJI0 «IIpHOpaHO» 3 Ha3BU MiKHa-
ponHoi HeypsaoBoi oprauizanii — renep e MixkHapoana Crinka Horapiary. Tum
HE MEHIIIE 11¢ 30BCIM He IPUMEHIIIYE BIACHE POJIi PUMCBHKOTO MpaBa B 3aKJIaIeHHI
MiJBAJIMH TaKOTO THITY HOTapiary, ajpke Crinka 00’ €Hye HaIllOHaIbHI CHCTEMH
HOTapiariB, ki 0a3yrOThCS HA CHUIBHUX MPUHIIHUIAX, PO AKi MOBa HTHME Jaii
1 SIKi CBOIMHM BUTOKaMH CSTalOTh CaMe PUMCBKOTO Ipasa. | Hemae NpuHIIMIIOBOTO
3HAUEHHS 4 11 6a30Bi NPUHLIMIHU OYJIH MPSIMO PELUIIHOBaHIYM OMOCEPEAKOBAHO
Yepe3 Mi3Hill 3a1I03UYCHHS HOTapiajJbHOT KOHCTPYKIIIT BKe 3 MPaBoOBOT IIHCHOCTI
PO3BHHYTHX €BpONeHCchKUX KpaiH.[Ipu 11boMy HEOOXiTHO aKIIEHTYBATH yBary Ha
TOMY, 1110 Ha CHOTO/IHI HE iICHY€E €IMHOI MOJIeNTi opraHizaiii HoTapiaty B €C, 6171b-
1Ie Toro, KokHa kpaiHa-wieH €C Mae BIacCHy HEHNOBTOPHY MOJENb, a B ACAKUX
BUNAJKaX OJHA KpaiHa Mae Kinbka Mozenel. He 3Baxkaioun Ha 1€ Ta BUXOASYH
i3 Toro, mo €C He Mae Ha METi CTBOPCHHS €IUHOI MPUHHATHOI sl BCIX KpaiH
CHCTEMH HOTapiaTy, a JINIIe CTBOPIOE 3arajibHi BUXiIHI KOHIIENTH ii opraHisarii®,
JIOLITBHO BUOKPEMUTH HU3KY CITIJILHUX €JIEMEHTIB OpraHizailii poOOTH HOTapiary
B kpaiHax €C 1 MO3HAYUTH i TEPMIHOJOTIYHOIO KOHCTPYKIIIE€I0 — €BPOIEHChKA
napajgnrMa HoTapiary, B pO3yMiHHI IIEPBUHHOI OCHOBH, L0 33a€ MapaMeTpu JUIs
HACJIiyBaHHS iHIIUM HAI[lOHAJILBHUM CHCTEMaM, ajie 0a3y€eThCs caMe Ha PUMCBKHX
(JTaTHHCBHKMX) KOHCTPYKLISIX. XapaKTepHi prUCcH €BPONEHCHKOI MOJIeIi HOTapiaTy
MOXYTb PO3IVISIIATUCS B CIIPOLIICHOMY BapiaHTi depe3 aHai3 MPUHIHIIIB HOro Ji-
SUTBHOCTI, 5IKi (DOKYCYIOTh yBary Ha WOTO I'OJIOBHHX, BIMITHHX O3Hakax. BoHwu,
B IIEPIITY YEpry, BiMoOpakaroTh MyOIiTHO-TIPABOBY MPUPOIY HOTAPiaTbHOL JisiTh-
HOCTIi, MalOTh HOPMaTHBHHI XapaKTep, € iICTOPUIHUMHU KaTeropisiMH, OLIBIIICTH
3 SIKMX BUHHMKIIU Ha MiATPYHTI pUMCBKOTO ITPaBa i pO3BUBAIIMCS BIPOAOBK MOAAITb-
1roi 0araroBikoBO1 iCTOPIi HOTapiary, € elIeMEHTaMU JIIOACHKOI KYJIBTYpH 3arajoMm,
LIHHICTIO, 0 BTUTIOE TaKI i/1eT sIK MpaBOBa JepikKaBa, TPOMAJISHChKE CYCIIBCTBO,
PIBHICTh 1 HE3aJCKHICTh Cy0’ €KTIB MUBLIHHOTO 00iry. Ha choromuimHiii AcHB
icHye O6mu3pko 20 MPUHIMITIB JAaTUHCHKOTO HOTapiaTy. OcTaHHS X pemaxilis 3a-
TBepkeHa AcamOneero HorapiatiB-wieHiB MCH B Pumi y 2005 p. Baxaemo,
110 TOBOPSYH MPO €BPONEHUCHKY MapaJurMy HOTapiaTy, MOKEMO CMUTMBO OTEpy-
BaTH IIMMHU MPUHIIMIIAMH, aJDKE OUIBIIICTh 3 HUX KOPCHHUTHCS CaMe B PUMCHKO-
My TIpaBi, a Cy4acHa IHTEepIIpeTamnis iX 3MICTy 1 pO3yMIHHS CKJIadach BIPOJOBXK
MOAAJIBILIOTO PO3BUTKY IIMX MOCTYJIATIB caMe B €BPOIEHCHKUX AeprkaBax. CBOTO
OCTaTOYHOI'O 3aKpIIJICHHS, BIACHE SIK MO JUIsl HACHiAyBaHHA, LI NPUHLUIH

¢ Ibidem, c. 54.
"H. Anapeituyk, [lapaaurma sik TepmiH, B: Bicuuk HanioHaneHoro yHiBepcuteTy «JIbBiBChKa
nomitexHika». Cepist «IIpobnemu ykpaincekoi repminomnoriin 2008, Ne 620, c. 257.
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OTPUMAJIH Y BiJOMOMY (PpaHIly3bKOMY3aKOHI PO MPUHIIKMIIK OpraHizaliii Hotapi-
ary «LoicontenantoorganisationduNotariat» (OykBanbHHI TIepeKIaa: «3aKoH, 10
MICTHTB Oprasizauito Hotapiaty») 1803 p. HaiixapakrepHimmmu pucamu ¢ppaH-
Iy3bKO1 MOJIEJ Il HOoTapiaTy OyJiv: MOBHE BIJOKPEMIICHHS CIIPHOT FOPUCIUKIIT Bij
Oe3cripHoi 1 mepeaada 0CTaHHLO1 BUKIIFOUHO y BilaHHS HOTapiyca; HagaHHSI HO-
TapiaJbHUM aKTaM IOBHOI J0Ka30BOi 1 BUKOHABYOI CHUJIM, IO MIPHUPIBHIOBAJIO iX
(akTHYHO 10 CyIOBUX pIllICHb, 1 3a0e3medyBaio iX MPUMYycOBE BUKOHAHHS Oe3
y4acTi CyZ0BOI BIIQJIM; Y4acTh HOTApiyciB B OpraHax KOPIOPaTHBHOIO CaMOBpSi-
nyBaHHS — Pajax, siki Mayiy 1O BiTHOIIEHHIO /0 HOTApiycCiB HAIISIOBI (PyHKII
3 MPaBOM HAKJIAJCHHS AMCLUUILIIHAPHUX CTATHEHb. PasoM 3 Tum, (paHily3bKuit
3aKOH He Tpe/1’ IBJISB JI0 KaH/IU/IaTiB Ha TI0Cajly HOoTapiyca i BIAMOBITHO 10 HOTa-
piyciB BUMOTH PO HASBHICTH IOPUAMYHOI OCBITH, BIAJIAI0YX MEpeBary JA0CBiTy
MIPaKTUYHOI POOOTH, a TaKOXK BH3HABAB 32 HOTapiycaMu IPaBO PEKOMEHIYBATH
CBOTO HACTYIHHMKa Ha mocafi. 3po3ymino, mo Monens 3pazka 1803 p. He crana
HE3MIHHOI0, 1 111 11 HeJIOJTIKH B MpOIIeci MOAAIBIIOr0 PO3BUTKY IHCTHTYTY HOTapi-
aTy OyJu BHUIIPABJICHI.

[IpuHuMIM po30UTi Ha YOTHPH TPYNHU: a) HOTapiyc Ta HOro ciry00Bi 000B’s13-
K1;0) HOTapiaibHI JOKYMEHTH; B) OpraHisalisi HoTapiajipHOi npodecii; r) HoTa-
pianpHa AeoHTOJNOTIA. BOoHU € “pobovrM 1HCTPYMEHTOM, TOBITHUKOM 1 TTOpPaI-
HUKOM HaIliOHAJILHUX HOTapiaTiB, 5Ki, a0o € uneHamu Crinku, abo He Oymaydu
HUMH (SIKIIO Hi, TO MParHyyu 10 Hei BCTYMUTH), CTaBISATH COO1 3a METy yTBep-
JITH, BIPOBAUTH B )KUTTS HOTApiaIbHUH 3aKOH YH TOJIIIIUTH, BJJOCKOHAIUTH
3aKOHOJABCTBO 3 TUTAHb HOTApiary.

[lepmra rpyna NpuHLIMIIIB CTOCY€ETHCSI BU3HAYCHHS OHATTS HOTapiyca sk da-
XIBIIA y Tay3i pasa, Mo € MyOIi4HO0 MOCaI0BOI0 0CO00I0, SIKa PU3HAYAETHCS
Ha TI0cay JepXKaBol0, Ma€ MOBHOBAXXCHHS HAAAaBATH BIPOTiTHOCTI IOPUANIHIM
aKTaM 1 yrogaM Ta HaJaBaTH KOHCYJbTALil KJIi€HTaM; BU3HAUCHHS HOTapiaJbHOI
JUSUTBHOCTI SIK TIYOJIIYHOT aJie 3/11iCHIOBAaHOT HOTapiyCcOM HE3aJICXkKHO 1 Heymepe-
JDKEHO, TOOTO HOTapiaT MpUBaTHUI B opraHizailii, ane nyoniyHuil y GpyHKiioHy-
BaHHI, TOMY TIpodeciiiHa MispHICT HOTapiyca oOMeXeHa i MiaIarae KOHTPOIIO
3 OOKy Jep>kaBH; BU3HAYCHHs MPEBEHTUBHOI (QyHKIIT HOoTapiary. Lli mpuHImm
€ KIIOUOBMMHU JUI AyXy 1 OyKBM HOPMaTWBHOTO PETYIOBaHHS JATHHCHKOTO HO-
Tapiary, OCKUIBKH Ha X OCHOBI Oyy€ThCs BCs HOTO ineonoris. Bonu, sk 6aunmo,
HaroJIOIIyIOTh Ha TakuX (YHKIIISIX HOTapiyca: HoTapiyc — odiniiiHa ocoda Ta Ho-
Tapiyc — NpaBoOBUH paJHHK, HOTapiyc — MeIiaTop.

HactynHi ciM MpHHOMITB JIATHHCHKOTO HOTapiaTy CTOCYIOTBHCS IOPUAHYHOT
MIPUPOAN HOTAPIATBbHUX JOKYMEHTIB 1 TOJIOBHO MOXYTH OYTH 3BEICHI IO TaKUX
OCHOBHHUX TIOCTYJIaTiB SK: HOTapiaJbHUMH € aKTH, IO 3aCBIIYCHI HOTapiyCcoM;
pu IXHBOMY CKJIaJIaHHI HOTapiyc JOTPUMYIOUHCH IPUIIKCIB 3aKOHIB iIHTEpPIpETYyE
BOJIIO CTOPIH 1 aganTtye GpopmMy ii BUKJIAAY 0 BUMOT 3aKOHY; HOTApiyC € €TUHIM
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aBTOPOM CBOIX aKTiB 1 HeCe MOBHY BIAMOBIJAJIBHICTh 32 1X CKIIAJCHHS, MalO4H
MpaBO MPHUWHATH M BIIXWIUTH Oynb-SKAW MPOEKT, HaJaHWH oMy abo BHECTH
JI0 HBOTO 3MiHH; 3aCBifY€HI KOIii HOTapiaJIbHUX aKTiB MalOTh CHIIy OpHUTiHAIY;
HOTapiaibHi JOKYMEHTH MAalOTh SIK MPE3YMIIIiI0 3aKOHHOCTI, TaK 1 MPe3yMIIIio
MIPaBUIIBLHOCTI X 3MICTY 1 MOXKYTH OYTH OCKap KEeHI BUKJIFOUHO y CYIOBOMY TIOPSII-
Ky, BOHH HaJIJICHI JIOKa30BOIO 1 BUKOHABYOIO criior0. OCTaHHI| 3 I[bOTO PO3IiTY
MPUHIMII € KIIOYOBUM JJISi HOPMaTUBHOTO PETYIIOBaHHS JIATHHCHKOTO HOTapia-
Ty, aJKE BiH TIPOTOJIOIIYE TPABUIIO, IO HOTApialibHI aKTH, SIKi Bi/IMOBIIAIOTH BHU-
ie3a3HaueHuM MIPUHIIAIIAM, TOBUHHI BH3HABATHUCS yciMa JiepyKaBaMu (WIeHaAMH
MCH) i nopomkyBaru Ti % J0Ka30Bi, BUKOHABY1 Ta MPaBOyTBOPIOIOYI HACIHIIIKH,
10 1 B KpaiHax iX MOXO/PKEHHS.

HacrtymHa rpymna npuHIAITB BH3HAYAE 3aTallbHI 3acaJu OpraHizaimii HOTapi-
aipHOI mpodecii. 30kpeMa: HaIliOHATBFHUI 3aKOH BH3HAYa€ YMOBH JOIMYCKY IO
HOTapiaJIbHOT Mpodecii, BCTAHOBIIOIOUN HEOOXIAHICTh MTPOBEACHHS IIEBHUX BH-
poOyBaHb a00 ICIUTIB, ajie Y OyIb-IKOMY BHUIIAJIKy BiJl KAHUIATIB BUMAra€ThCs
OTPHUMAaHHS OCBITHBOTO CTYIICHS 3 IMPABO3HABCTBA 1 BHCOKA IOPHUINYHA KBaTi]i-
Kallisi; HAI[lOHAJTbHUM 3aKOHOM BCTaHOBIIOEThCS cpepa KOMIIETEHIIil HoTapiyca,
KUIBKICTh HOTApPiyCiB, JOCTATHS JIJIsl HAJIGKHOTO BUKOHAHHS 00OB’SI3KIiB, 8 TAKOXK
BU3HAYAETHCSI MiCIle PO3TAITYBaHHS KOXXHOTO HOTapialbHOTO Oodicy JJIsl rapaH-
TYBaHHS CIPaBEJIMBOTO PO3IONLITY MO yCiif TepUTOpii; 00OB’SI3KOBOIO € y4acTh
HOTapiyciB y OpraHi HOTapiaJbHOrO CaMOBPSITyBaHHSI.

OcraHHs Tpyna NPUHIMIIB JaTHHCHKOTO HOTapiaTy CTOCYIOThCS HOTapialb-
HOT eTHKH. 3aKOH KOKHOI KpaiHW BH3HAYA€E AWCIUILTIHAPHUN PEXUM HOTapiyciB
IiJ] TOCTIHHUM KOHTPOJIEM JISPKAaBHOI BJIaJIU Ta OPraHy HOTapiallbHOTO CaMOBPSI-
JTyBaHHSI; HOTapiyc 3000B’s13aHUi OyTH JIOSITBHUM 1 YECHUM IIOJ0 KIIIEHTIB, Aep-
KaBH 1 KoJer 1o mpodecii, 30epiratn HoTapiadbHy TAEMHUINIO; BHOIp HOTapiyca
3MIHCHIOETHCSA BUKIIFOYHO CTOPOHAMHE; HOTapiyc Mae OyTH HEyTepeKeHNM, TIPO-
T€ HEeYIepeHKEHICTh MOXKE BUSIBIIATHUCS 1 IUISIXOM HaJaHHS aeKBaTHOT JOTIOMOTH
CTOPOHI, 5IKa 3HAXOAUTHCS Y MEHII BUT1JIHOMY CTaHOBHIIII IIIOJI0 1HIIIOT CTOPOHH,
3 METOIO OTPUMAHHS HEOOXiTHOTO OanmaHcy I YKIAACHHS CIPaBeITNBOI YTOIH;
HOTapiyc 3000B’I3aHUI TOTPUMYBATHCS MTPABIIT POQPECiHOT JEOHTOIOT].

A Temep cpoOyeMoO MPOCHIJKYBaTH PUMCHKI BHTOKH BHUILIEO3HAUCHHX 3a-
CaJHUYHUX TMOCTYJATiB €BPOIEHCHKOTO (JIATHHCHKOTO) HOTapiaTy.OTxKe, Tpaauniii
HOTapiary 3apo/KytoThcs came y CtapomaBHroMy Pumi, came TyT modnHae ¢op-
MYBAaTHUCS 3aXiTHOEBPOIICHCHKA MMapaJiui'Ma HOTapiary Ta BUHUKAIOTh IMEPIi Op-
raHu, 10 BUKOHYBaJIM HOTapianbHi QyHKIii. 3ayBaskuMo, 10 3BUYHUE I HAC
TepMiH HOTapiyCYCTATIOETLCS INi3HINIe, HiXK BUHUK caM IHCTUTYT. DopMaiisM,
MpUTaMaHHUN PUMCHKOMY TIpaBy, CIPUYMHUB TIOSBY 117101 HU3KU MIPABOBUX KOH-
CTPYKILIi, TOTpUMaHHS SIKUX O0ys10 000B)>si3K0BUM. ToMy 111e B repioa peciyOmiku
(mpubam3Ho 3 III cT. 70 H.€.) KpiM BIIacHE IOPUCTIB 3’ ABISAETHCS 1HIINN, HIDKIHMN,
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KJ1ac 0ci0, 00i3HAHUX 3 HOPHUCIPYACHIIIEID, 000B’SI3KOM SIKUX OYyJI0 JIMIIE MeXa-
HiYHE TiIBEACHHS IPABOBOTO BUITAIKY i Ty 4M iHITY popmy — mucapis.IlTucapi
eNOXH PeCIyOJIiKy MOAUISUINCh Ha JIBI TPymH: a) scribae, b) exceptoresetnotarii.
Bigpizaanuck BOHM MK cOOOI0 THM, IIO mepili — nepeOyBaiu Ha AEpiKaBHIH
ciryk0i; a Ipyri — Ha ciryk01 y IpUBaTHUX 0Ci0.

HepxaBHuMu nucapsiMu (scribae) Moru OyTH JIMIIe PUMCHKI TPOMAJISIHU ,,HE
rmo30asineHi decti”. IlepeBakHO iX IITAT TOMOBHIOBABCS BUITLHOBIMITYIIICHUKAMH.
Ha nmocaay BoHH 00HMpaucst THM MaricTpaToM, IPH IKOMY MaJTi HaMip TIPaIffoBaTH.
Tepmin ciyx01 He 0OMeKyBaBcs, a OTKe, OyB OXKUTTEBUM. 32 BAMHEHHS [10CA10-
BUX 3JI0YMHIB IHCAp BIAMOBIAB MEPEJ CYIIOM, IO CKIaJaBcs 3 IPETopa, KypylbHO-
TO euia i TOro MaricTpary, IiJl KepiBHHLTBOM SIKOTO OOBHHYBauCHHUI TPAIIOBaB.
B 000B’s13k1 0illiifHUX MHCApiB BXOAWIIO: BUTOTOBIICHHS ITyONIIYHUX TOKYMEHTIB,
BEJICHHS TPOMAJCHKUX paxyHKIiB, BUIada BUITHCOK 1 KOMIH 13 HHUX 3alliKaBICHUM
ocobaM Ta iX MOCBiqUeHHs YCi MPUITHCAaHI JI0 MaricTpary mnucapi o0’ €IHyBaJHCh
y CBOEpiAHY Kopriopauito (ordo), sika mofisiiack Ha AEKiTbKa IEKypid 1 Masa oco-
OnuBHX npencTaBHUKIB (decemprimi, sexprimi, magistri)®. BuzHaueHoi KiTbKoCTi
BUXO/IMJIa 32 M1 oTpeOu. CycITiibHE CTAHOBHMIIE MUCAPIB OYJI0 TOCUTH BUCOKUM.

Iamy rpymy oci0, ki BUKIaganu MpaBOBUNA MaTepiall y MUCHMOBIH (opwmi,
CTaHOBWJIM TNpuBarHi mucapi. Lle Oymmn abo BimbHI ocoOu, mo mepeOyBaan Ha
ciryk01 IOMalIHiX ceKperapiB OaraTUX pUMIISH 3a HaiiMoMm, abo pabu. llepmmnx
HA3UBAIOTh y JDKEpenax exceptores, yacoMm — librarii, apyrux — notarii. CioBo
notarius HOXOAMTH BiJl BAKOPUCTAHHSI [IUMU MHCAPSIMHU OCOOIMBUX cTeHOTpadiu-
HUX 3HaKIB (notae) mpu MUCHMI i TUKTYBaHHS.

OpmHak YHCIICHHUH IITAaT MUCApiB HE MIT MOBHICTIO 3aJ0BOJIBHUTH ITOTpE-
Oy B J0omoMo3i 0ci0 i3 CHemialbHUMH IOPUAWYHUMH 3HAHHSAMH, TOMY TTOPSII
3 HIMHU BUHUK IIIe OKPEMUI KJTac BUTbHUX JItOfei — TabemioHiB (tabelliones), siki,
He repeOyBarouM Ha Jep)KaBHIN cyk0i, 3aiiManucst y BUDISAI BUIBHOTO IPO-
MUCITY CKIIQIaHHSIM FOPUIMYHUX aKTiB 1 CyJIOBUX JJOKYMEHTIB Ta OTPUMYBAJIHU 32
IIe BUHATropomy, nependoadeHy 3akoHoM Came B Iiif YCTaHOBI pUMCBKOTO TIpaBa
3apOIKYETbCS TOW 1HCTUTYT, SIKMH, OTpUMaBIIM B ITaiii mupoKy opraHizaumio
3 00Ky 3aKOHOZABIIS 1 HOBY Ha3By ‘‘HOTapiar», pa3oM 3 PUMCHKUM MaTepialbHUM
npaBoM OyB aKIENTOBaHHUH 1 aCHMiTbOBaHUH €BPONEHCHKUMH HapoaamMu. Brep-
e Tabenmionu 3ranyrorees Ha nodarky I cr. Yimemianom (D. 48.19.9.4-7), npu-
qoMy mopsia 3 ropuctamu (iurisstudiosi) i moBipenumu (advocati)’. TabemioHOM
MorJia ctaTh Oy/ib-sika 0co0a BUTFHOTO CTaHy, 1[0 BOJIO/LIA JOCTaTHIMY 3HAHHIMH
IpaBa i Majia IEBHUM CTaK poOOTH B SKOCTI IMMOMIYHHKA TabeioHa. CBOIO isTb-

$ H.II. JIsmmpesckuii, Mctopust HoTapuara, Mocksa 1875, c. 98.
® ML.II. Mengenes, IlpaBoBast KyipTypa Busantuiickoit umnepun, Cankr-IlerepGypr 2001,
c. 256.
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HICTh BOHM 3/IIMCHIOBAJIN B KOHTOpax (stationes) i TUIbKK Y BUHSTKOBHMX BUIA/IKaX
3aKOH JO3BOJISIB IM YKJIaJaTH YroAM 3a BUKJIMKOM KilieHTa BIoma. Kontopu pos-
MillyBaJdy Yy BU3HAUEHHUX BIAJOI0 MyOJiYHUX MICIX, Y BEIUKHX MicTax ix Oyno
JOCUTh Oararo. B ko)kHOMY MiCTi TaOeIiOHU YTBOPIOBAIN CBOIO KOPIOPAIIiI0, SKY
OUOITIOBAB IpuMiriepiyc (primicerius). OOpaHi KOPITOPAITi€I0 HOBI TaOCITIOHH TIO
TOMY 3aTBep/UKyBajuch mpedexrom Micta. JlisutbHICTH TabenmioHiB mepeOyBaia
i MOCTIMHUM HAIJISIIOM 1 KOHTPOJIEM JAEp:KaBHOI Biagu B 0co0i nedeH30piB,
10 HAIVSIIANM 332 HEYXWJILHUM JOTPUMAHHSM HHMH YPSJIOBHX TNPHUIHUCIB. 3a-
KOH IIiJT CTPaxoM KPUMIHAJIIBHOTO TOKapaHHS 3a00pOHSIB TaOeTioHaM YKJIalaTH
1 IOCBiqUyBaTH HEAO3BOJIECHI, NPOTUIIPaBHi yrogu. OTke, 3a CBOEIO 30BHIIIHBOIO
CTPYKTYPOIO PO3IVISIHYTUH PUMCBHKO-NIPAaBOBHI THCTUTYT TaOeiOHIB MaB Oararo
CITBHOTO 13 Cy4YaCHUM HOTapiaToM, MPOTe, He3BAKAIOYH HA 3/IHCHIOBAaHUI 1ep-
JKaBHOIO BJIAJIOI0 CYBOPHH KOHTPOJIb 3a JMisIIBHICTIO TaOEiOHIB, YKIAJACHI HUMH
aKTH He MaJi MyOJiuHoi cuiu 1 He Oy HaIileHi KOIHUMHU IepeBaraMu mnepes
npuBatHUMH JIokymeHTamu. 11{00 otpumaru «fidespublicay — nyOniuny nOBipY,
CYTHICTB SIKOi ITOJIsITaja y TOMY, IO JeprKaBa BH3HABaja BiIIOBIIHUHN piBeHB JI0-
BIpH J10 IOKYMEHTIB, sIKi Oysi ohopMiIeH] BiAMOBIAHO 10 BUMOT 3aKOHY, Ta rapaH-
TyBaja BiIMOBITHHUI PiBEHb 3aXUCTy IIUX JOKYMEHTIB HIOWTO 11e OyB MyOIiuHUiA
aKT, 3aKPIIIIFOI0YH 32 TAKKM JJOKYMEHTOM JIOKa30By CHITY, — Tpeba OyJ0 3asBUTH
TabeIiOHaIbHUN JOKYMEHT Y CyJ JUISl 3aHECEHHsI HOro y MpOTOKOJI. SIBKa 11 Bix-
HOCHJIACh HE JIMIIE A0 THX JOKYMEHTIB, sIKi BHACIIJIOK MPUITUCY 3aKOHY MaJH
OyTH BHECCHI y MPOTOKOJI MiJI 3arpo3010 iX HEMIMCHOCTI (apyBaHHs Ha BEIUKI
CyMH, CYIOBI 3aIlOBITH, PO3IMEYaTyBaHHS TECTAMEHTIB, IO OyIM YKIaIeHi 1mo3a
Cy/IOM), ajie i JI0 BCIX IHIIMX JOKYMEHTIB 1 aKTiB, SIBKa SKUX 3aJie)kalla TIIbKH
BiJl BOJMi KOHTpareHTiB. LLInsixom Takoro mpoTOKOMIOBaHHS JOKYMEHTH, MOCBiJ-
YyeHi TabenioHaMH, HaOWpalu CHJIM MyONIYHMX akTiB 1 cTaBaiu Oe3CIipHUMH.
B npoMy BUManKy, Ik 6a4MMO, IPOCTEKYETHCS OYEBHTHA TTOTIIOHICTH 13 CydacHU-
MU [IPUHIUIIAMU HOTapiaTy.

VY mxepenax pUMCBHKOTO TMpaBa € 3rajike 1 npo Talymnspiis (tabularii), siki ic-
HYBaJM BXKE B KJIACHYHHUI Iepiof pUMCHKOIO IIpaBa I BUKOHYBAJIM Ha MEPLINH
noryisi, pyHKIIT, moaioHl 1o ¢GyHKUiKA TabemioHiB. TaOymsapii, Oyay4n 4YHHOBHU-
KaMH (piHaHCOBOTO YNPABIiHHS 1 XpAaHUTEIISIMU MICHKUX apXiBiB, IiAMUCYBaJIUCH
CBIIKaMH Ha 3aKJIATHUX aKTaXx; JIMIIE B IXHIX MPUCYTHOCTI MAHO CUPIT Tepea-
BaJIOCH ITiJT OTIIKY KypaTopiB i mpuiiManacs HoBa eM(iTeBTa; Y BUIAIKy HETPaMOT-
HOCTI KOTOCh i3 KOHTPAreHTIB yroAu MiANUC 32 HbOTO POOMIN TaOymspii; miamuc
Ta0yssipist OyB 0OOB’SI3KOBUM IMPH YKJIAJCHHI TECTAMEHTY CJIIIKAM TOIIO0. TvM He
MEHIIIE Ha MhOMY eTarr TaOeTioHu 1 TaOysspii — 1me ABi pi3Hi ycTaHoBH. [leprri
— Oynmu ocobamu BUTbHOT TIpodecii, Mo 3MiHCHIOBAIH CBOI (QYHKIIIT MiT CyBOPUM
KOHTpoJIeM 3 OOKY Jep:KaBHUX OpTaHiB, Ipyri — Oyau ocobamu myOniYHUMH, Tie-
pebyBanu Ha Aep)kKaBHIA cIyxOi, iXHS MPUCYTHICTh MPH BUIIIEO3HAUYEHUX FOpPHU-
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JUYHKX Jigx Oylia piBHO3ZHA4YHA CYOBOMY aKTy 1 3amiHsiia ioro. Ckopimr 3a Bce,
B MMICISIOCTUHIAHIBCHKY eMoXyTalyspii i Ta0eTioH! 3’ €HATUCH B OJJHY YCTaHO-
BY, Oyy4H HaJlJICHUMH OJHUMH 1 TUMH K QYHKIISIMH, TIPH YOMY YacTillle B)KHUBa-
€THCsI Ha3Ba caMe TalbyIspii, a TakoX TabesioH, HOMIK, cuMBeneorpad'’.

[Micns maginas 3axigHoi Pumcbkoi iMriepii (476 p.) CTBOPUIIMCS YMOBH IS
MapaJeNbHOTO iCHYBaHHS i pO3BUTKY HOTapiaTy Ha 3axoni Ta Ha Cxomi, ToOTO
Ha TepuTopil KOMUIIHBOI 3axinHoi Pumcbkoi iMmepii, sika Bifiiinuia 1o BapBap-
CHKHX HapOIiB, 1 Ha TepuTopii BizanTii. 3a3Haummo, mo micis 476 p. ABi 4acTH-
HU KOJIMCh €JUHOTO HOTapiaTy MOBHICTIO BXKE HIKOJIHM He 00’ €JHYBaJIUCS, OAHAK
Bi3aHTIHCHKHUI HOTapiaT CyTTEBO BIUIMHYB Ha (hOpMyBaHHS HOTapiaTy B 3axil-
Hill €Bpomi, ocobnuBo B ITainii, mounHaroun 3 yacy peuentii puMChKOTro mpasa
(xineup XI cr.). Sk BiI3HAuaB POCIHCHKUIA JOCIITHHK PUMCBHKOTO HOTapiary
M. JlsmigeBckiii, HOTapiar — CTaB TI€I0 YCTaHOBOIO, Yepe3 Ky 3HAYHOK MipOro
BiOyBaack pereniisi pPUMCHKOTO TpaBa i sika Oyia ,,lIPOBITHUKOM” [[OTO MOTYT-
HBOTO elIeMeHTy cy4acHoi muBimizamii'!. [Tpu upomy M. JIsmigeBchKuii crimpascst
Ha BucHoBKHU Ppiapixa Kapia ¢pon CaBiHbi, sIKHii IepIIMM BKa3aB Ha 1€ 3HAYCHHSI
HOTapiary B icTOpii mpaBOBOTO pO3BUTKY €BpoMu. Asle, 100 BUKOHATH IIF0 CBOIO
¢$yHKIiI0 HOTapiaTy caMoMy Tpeba Oyno 1mo30aBUTHCh BiJl «XUCTKOCTI 1 Ge3¢op-
MHOCTI», 0€3yMOBHO BIIACTHBOI HOMY Ha paHHi# crajii Horo ictopii. Le i crano
cnpasoto Octuniana, mo Buaas paa GyHIaMEHTaIbHUX 3aKOHIB, K1 HOCTYKWIH
OCHOBOIO YChOTO Bi3aHTIICHKOTO 3aKOHO/IaBCTBA PO HOTAPIaT i MPUBATHUN MUCH-
MoBuii akT. [Ipu npoMy nepenycim iaerbest Ipo oxHy KoHcTuTylio FOcTuHiana
Bix 528 p., y pparmMeHTapHOMY CTaHi BKJIFOUYEHOI OTiM 10 konekcy (C. 4.21.17),
i mpo Tpwu #oro HoBenu (Ne 44, 47, 73, 537-538 pp.)'2.

SAxmo korctutymis C. 4.21.17 Topkanacs B OCHOBHOMY (POpM 1 THIMIB J0-
KyMEHTIB, TO HOBena 44, BUIaHa MMi3HIINIEC 32 KOHCTUTYIIIIO, aje JIOTIYHO K Ou
BUIIEpEKAE OCTAHHIO, TPAKTY€E MUTAHHS 30BHINIHBOI OpraHizauii ciyx0u Tadeni-
oHa. L{i po3nopsi/pkeHHsT OpraHivyHO JTOTIOBHIOIOTHCSI HOBEJIOO 47, 1110 CTOCYEThCS
crniocoOy natyBaHHs akTiB. Hapemri, HoBena 73 Haa3BHYaHO BaXKJIMBa, OCKUIBKH
B Hili 3a4inaeTbest GpyHIaMeHTalIbHA TIpoOiieMa IOPUANYHOT CHITH JOKYMEHTY 3a-
JISKHO Bi criocoOy Horo 3acBigueHHs. 3 BUIAHHSIM HOBEJM 73 BIOPSIKYBaHHS
Bi3aHTIMCBbKOI JOKTpUHH HOTapiary Oy/lo B OCHOBHUX pucax 3aBepiueHe. [onos-
HUM 11 eIeMeHTOM, sIK 6aunMo, Oyna (irypa cuMBosieorpada-radeniona, B KOHTO-
pY SIKOTO («CTaHIIi0») MOBUHHI OyJIH 3BepTaTHCs 0COOH, 110 OaXkalk 3aCBiTYUTH
TIOKYMEHT. JI71s1 HalmicaHHs aKTy CITiJl OyJI0 BUKOPHCTOBYBATH OCOOIMUBHIA TepOO-
BHIA Marip — «IpoToKoI» 2.

10 Ihidem, c. 290.

WH.IL. JIstunesckwuii, cropus. .., . IV.
2 LI1. Mengenes, IIpagosasi. .., c. 280.
13 Ibidem, c. 277-278.
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Po3BuTok HOTapiary Ha TepuTopii 3axigHoi €Bponw, sK i Ha Tepuropii Bi-
3aHTii, He OyB IIIIKOM BiJipBaHUM ONIWH BiJ OAHOTO. Pi3HWIA TINBKU B TOMY,
mo B 1453 p. 3 maninaam KoHcTanTHHOMONS, cTonuili BizaHTii, Bi3aHTilichbKa
¢dbopMa HOTapiaTy NPUIHHWIA CBOE ICHYBaHHS, a 3aXiJIHOEBPOICHChKA MOJICIIb,
B Itamii mounnaroun 3 XII CT. TiTbKU TTOYWHAE PO3IBITATH, OO JOCATHYTH PiB-
Hs 1803 p., komu y ®paniiii OyB NpUHHATHIA TEpIIHA HAWBITOMIIIHIA 3aKOH IIPO
HOTapiart, IKWH CyTTE€BO BIUIMHYB Ha (DOpPMYBaHHS Cy4acHOTO HOTapiaTry y CBiTi,
y ToMy 4nci B YKpaiHi, i cTaB OCHOBOIO JIJISI CTBOPSHHS Cy4acHOi (pOPMHU JIATHH-
CBKOTO HOTapiary.

VY3aranpHUBILY BHILECKa3aHe MiAKPECIUMO, 110 TaKi BUXiAHI MOCTYIATH €B-
POIEHCHKOT MapaurMu HOTapiary sK: MyONiYHUN XapaKkTep HOTapiadbHOI (yHK-
1i1,3IHCHIOIOYH SIKy HOTapiyc € He3alle)XKHHM, SK 0co0a BUTbHOI FOPHINYHOI
npodecii; 3aKkpimieHHs 3a JepKaBol0 MOBHOBAKEHHS MIPABOBOI'O PEryIIOBaHHS
HOTapiaTy Ta 3A41MCHEHHs KOHTPOJIIO 332 HOTApiaJbHOIO TisUTbHICTIO; IOEAHAHHS-
JIEPKABHOTO KOHTPOJIIO 32 HOTapiabHOIO NisTbHICTIO 13 KOPIIOPAaTHBHUM KOHTP-
0JIEM; BCTAHOBJICHHSI JUUIsl KAaHIUAATIB Ha MOCaay HOTapiyca MiABUIIEHUX BUMOT
1010 OCBIYE€HOCTI, MPAKTHYHOTO JOCBiLy, 0€310raHHO1 pernyTalii; nepcoHaIbHa
BiJIIOBiJAJIbHICTh HOTapiyca 3a 3amolissHy HUM IIKOAY; 0OMEKEHHIHOTapiyciB
TEPUTOPIAIBHO 1 KUIBKICHO Yy 3MIHCHEHH] iXHBOI AisNTBHOCTI, @ BiTaK MOXIIHU-
BICTh BUYMHATH HOTApialibHi il BUKIIOYHO B MEXKaX 3aKpIIICHOTO 32 HUMH HOTa-
plaJIbHOTO OKPYTY; Y4acTh JACpKaBH Y BCTAHOBICHHI PO3Mipy IJIaTH 38 BUMHEH-
HSl HOTaplaJIbHUX JIili; KOPIOPAaTUBHUI KOHTPOJIb 32 HOTAPialbHOIO JAisIIBHICTIO
3 OOKy HE3alIeKHUX BiI JACpXKAaBH TPOMAICHKUX MpoQeciHHmX 00’ €IHaHb HO-
TapiyciB, WICHCTBO HOTApiyCiB B SIKUX € O0OB’SI3KOBHM 1, HAPEILTI, YCTaICHHS
npuHuny «fidespublica» — my0OaI4HOT TOBIPH, CYTHICTB SKOTO TMOJISTAIA Y TOMY,
0 Jiep’kaBa BU3HABaJIa BiAMOBITHUI PiBeHb JOBIPH J0 JOKYMEHTIB, Kl Oymm
odopMIIeHI BiJIMTOBIAHO JO BUMOT 3aKOHY, Ta TapaHTyBalla BiAOBIIHUN piBEHb
3aXHMCTy UUX JOKYMEHTIB HIOUTO 11e OyB MyONiYHMHN aKT, 3aKPIIUIIOI0UH 33 TAKHUM
JIOKYMEHTOM JIOKa30BY CHITY, & B IIPOILEC] MTONATBIIOr0 PO3BUTKY HOTapiaTy i BU-
KOHABYY CHITy — OYyJTH 3aKJIaJIeHi B PUMCHKOMY TIpaBi, MyCTHIIA TTNOOKE KOPIHHS
Ta JOCSIIIM MIOBHOTO PO3BUTKY criovarky B Itanii, a 3rogom 1y @pannii (Xllcr.)
ta B Himewuuni (XIV ct.).

OTxe, IHCTUTYT HOTapiary BHHHK y €BpoOmi Ha MiJBaJWHaX, 3aKJIaJCHUX
pUMChbKMM IpaBoM. Ha modaTkax HOTapiaT HOLIMPIOBABCSI BHACTIIOK PUMCHKOI
rereMoHii, OfIHaK MOCTYNOBO BiH HaOyBae HaJIe)KHOI Baru, a BiATaK MPaBOBHUH
3axucT y cdepi HUBIIBHOTO 000POTY CTA€ BIAMITHOIO PUCOI0 PO3BUHYTHUX JEp-
kaB. [lomamepImuii po3BUTOK HOTApiaTy OB’ I3aHUM 13 3aTAIBHIM BIUTHBOM, STKHH
CHpaBisiyia €BPONEHCchKa KyJbTypa Ha KpaiHM 1HIIMX KOHTHHEHTiB. Ha cboromni
1ei 1HCTUTYT Ji€ y BCiX YacTHHAX CBITY, BiH OyB 1 3aJIMILIAETHCS rapaHTOM IIpa-
BOBOT'O 3aXHUCTY.
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PARADYGMAT NOTARIATU EUROPEJSKIEGO: RZYMSKIE KORZENIE
Streszczenie

W artykule opartym na analizie dziatalno$ci notarialnej w prawie rzymskim przesledzono po-
czatki wspotczesnych podstawowych zasad notariatu tacinskiego. Sugeruje si¢ uzywanie terminu
.europejski paradygmat notariatu” obok terminu ,,notariat facinski”, w sensie podstawy okreslajacej
parametry, ktore nalezy stosowa¢ w innych systemach krajowych i opiera si¢ na podstawie rzym-
skiej. Cechy charakterystyczne europejskiego modelu notariatu mogg by¢ rozpatrywane w wersji
uproszczonej poprzez analiz¢ zasad jego dziatania, ktore skupiaja si¢ na jego gtoéwnych, specy-
ficznych cechach. Odzwierciedlaja one przede wszystkim publiczno-prawny charakter dziatalnosci
notarialnej, maja charakter normatywny, sa kategoriami historycznymi, z ktorych wigkszo$¢ po-
wstala na bazie prawa rzymskiego i rozwingta si¢ w ciggu dalszej wielowiekowej historii notariatu,
sg elementami kultury ludzkiej w ogoéle, warto$cia, ktora ucielesnia takie idee, jak praworzadnos¢,
spoteczenstwo obywatelskie, rOwnos¢ i niezaleznosé podmiotéw cywilnych.

Stowa kluczowe: notariusz typu lacinskiego, notariusz, dziatalno$¢ notarialna, prawo rzymskie,
Migdzynarodowa Unia Notarialna

EUROPEAN NOTARIATE PARADIGM: ROMAN ORIGINS

Summary

In the article, based on the analysis of notarial activity under Roman law, the origins of the
modern fundamental principles of the Latin notariate are traced. It is suggested to use the term
“European paradigm of a notariate” alongside the term “Latin notariate”, in the sense of the pri-
mary basis, which sets parameters to follow for other national systems and is based on the Roman
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(Latin) basis. Characteristic features of the European model of a notariate may be considered in
a simplified version through an analysis of the principles of its activity, which focus attention on its
main, specific features. They, primarily, reflect the public-law nature of the notarial activity, have
normative character, are historical categories, most of which arose on the basis of Roman law and
evolved during the further centuries-old history of the notariate, are elements of human culture
in general, value that embodies such ideas as a rule of law, civil society, equality and independence
of civil actors.

Keywords: Latin-type notariate, notary, notarial activity, Roman law, the International Union of
Notaries
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Wprowadzenie

Katedra Historii Panstwa, Prawa oraz Nauk Polityczno-Prawnych na Wy-
dziale Prawa Lwowskiego Uniwersytetu Narodowego im. Iwana Franki, ktora
w roku 2019 $wigtuje 235-lecie zatozenia (jak zreszta caty Wydziat Prawa), polo-
zyta wielkie zashugi na polu nauki i nauczania prawa rzymskiego. Warto pamigtac
o tych jej wyktadowcach, o ktorych obecnie prawie juz zapomniano, a ktorzy tam
pracowali i w miar¢ mozliwo$ci przyczyniali si¢ do jej rozwoju oraz wzmocnie-
nia autorytetu nauk historycznoprawnych. Nalezy do nich posta¢ nieprzecigtna —
dr hab. Aleksander Nadraha, znawca historii prawa, prawa cywilnego, prawa
rzymskiego oraz oddany ukrainski patriota'.

Dziecinstwo i mlodo§é¢

Aleksander Nadraha urodzit si¢ w 1885 r. w rodzinie urzednika panstwo-
wego w miescie Berezany w wojewodztwie tarnopolskim (mial brata i dwie
siostry). Przyszty profesor przyszedt na Swiat w czasach, kiedy Galicja i Buko-
wina wchodzily jeszcze w sktad Austro-Wegier. Wkrotce jego ojca przeniesiono
do Lwowa.

Mtody Olek zakochal si¢ w miescie, w ktorym dordst 1 spedzit wigksza czgsé
swojego 77-letniego zycia. Wyksztatcenie podstawowe zdobyl w Szkole Ludo-

! Prezentowany artykut jest polskim odpowiednikiem opracowania: b. Tumwk, Jloxtop npasa,
noneHt Hanpara Onexcanap AHTOHOBHY: OCHOBHI BiXW JKUTTS Ta mpans Ha FOpummunomy ®Da-
kynbreTi JIpBiBCchKOrO HamionansHoro YHiBepcutety imeHi IBana ®panka, B: BicHuk JIbBiBChKOTO
yuiBepcurety. Cepist ropuaudna. 2016, Bumyck 62, s. 64-71.
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wej im. $w. Anny (na rogu ul. Horodockiej-Leontowicza), srednie — w meskim,
wtedy jeszcze cesarsko-krélewskim, IV Gimnazjum (gdzie uczono po polsku oraz
po niemiecku) z siedzibg przy ul. Ujejskiego (obecnie — M. Ustyjanowicza) i do
ktorego (po zdaniu egzaminéw wstepnych) dostat si¢ w 1896 r. Najwazniejszym
przedmiotem w szkole, jak wspomina A. Nadraha, byta tacina (8 godzin tygo-
dniowo). Uczono tam réwniez greki, niemieckiego oraz polskiego, a takze histo-
rii, geografii, astronomii, przyrody i matematyki. Kolegami z klasy Aleksandra
w gimnazjum byli: znany w przyszto$ci historyk Iwan Krypiakewycz, lekarz Ma-
rian Panczyszyn, Lew i Jarostaw Hankiewiczowie, a takze polscy naukowcy oraz
profesorowie: Jozef Lajner, Zygmunt Aleksander Klemensiewicz, poeta i prozaik
Kornel Makuszynski i inni.

W czasach nauki Aleksandra Nadrahy w gimnazjum Lwow byt wielka euro-
pejska metropolia, w ktorej weigz dziato si¢ co$ ciekawego. Miody gimnazjalista
byl wigc swiadkiem przekierowania rzeki Pottwy blizej teatru Skarbka (obecnie
M. Zankowieckiej), budowy Opery Lwowskiej, a takze budynku biblioteki Po-
litechniki Lwowskiej przyozdobionej na frontonie trafnym hastem: Hic mortui
vivunt et muti loquuntur (,,Tutaj umarli Zyja i niemi przemawiajg”). Dane mu
byto poznaé¢ metropolite Andrzeja Szeptyckiego i osobiscie widzie¢ Iwana Fran-
ke. Z zapartym tchem obserwowat pojawienie si¢ na lwowskich ulicach pierw-
szego w catej Europie oraz na obszarze Monarchii Austro-Wegierskiej tramwaju
elektrycznego. Wydarzenie to miato miejsce w 1894 r. ,, Takiego cuda — wspomina
Aleksander — nie ogladat wtedy ani Paryz, ani Londyn, Wieden, Petersburg czy
nawet Rzym. Tylko Lwow™>.

W starszych klasach gimnazjum (nauka trwata 8 lat) mlodziez zaczgta inte-
resowac si¢ polityka. Czytano i omawiano dzieta Lasalle’a, Proudhona, Renana
oraz Bernsteina. ,,Pragnelismy budowa¢ $wiat od nowa, od podstaw [...] walczy¢
z przekletym kapitalizmem”. Nastgpito rowniez ,,narodowo-patriotyczne o$wie-
cenie”, wspominat A. Nadraha®. Ukrainscy gimnazjalisci zwigzali si¢ wowczas
mocno ze studenckim kotem patriotycznym ,,Osnowa”, zalozonym na Politech-
nice. ,,Osnowianie” z ul. Sapichy (obecnie Bandery) — wyznaje Nadraha — z cza-
sem uczynili nas prawdziwymi Ukraincami’™. Mtodziez chodzita do ,,Osnowy”
na debaty, czytano tam gazety (zwlaszcza czasopisma: ,,Zycie i Stowo”, ,,Narod”,
,Dit0”) oraz literature patriotyczna.

Gimnazjalisci ukrainscy utworzyli nastgpnie w Iwowskim gimnazjum wiasne
tajne kolo (organizacyjne przynalezace do ,,Osnowy”), gdzie co roku organizo-
wali ,,wieczory Szewczenkowskie”, uczyli si¢ nowych piosenek patriotycznych
i je $piewali, czytali wiersze itp. Brali tez udzial w wystapieniach ukrainskich

2 0. Nadraha, Sered Ivivskyh parkiv, Lviv 2004, s. 150.
3 Ibidem, s. 27-30.
4 Ibidem, s. 29.
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studentow ze Lwowa, ktorzy na poczatku XX w. zaczeli aktywnie domagac si¢
demokratyzacji szkot wyzszych. Wystepowali wraz z nimi przeciwko dyskrymi-
nacji Ukraincow na uczelniach, zwlaszcza na uniwersytetach®. Ta szkota ,,wycho-
wania narodowo-patriotycznego” odegrala pdzniej wazng role (pozytywna, ale
tez negatywna) w zyciu A. Nadrahy.

Ukonczywszy w 1904 r. gimnazjum i zdawszy maturg, A. Nadraha rozpo-
czal studia na Wydziale Prawa Lwowskiego Uniwersytetu im. Franciszka Jozefa
I (Uniwersytu Franciszkanskiego). Tam wraz z innymi uczeszczat na wyktady
i seminaria prof. Oswalda Balzera, prof. Ignacego Koshembahr-Lyskowskiego
oraz prof. Marcelego Chlamtacza. Niezaleznie od tego brat udzial w seminariach
romanistycznych prof. Stanistawa Szachowskiego oraz w ¢wiczeniach prowadzo-
nych przez prof. Wladystawa Abrahama. Uczgszczat takze na zajgcia z prawa cy-
wilnego do ukrainskiego profesora Stanistawa Dnistrianskiego. Aleksander uczyt
si¢ tak dobrze, ze na trzecim roku studiow za osiggni¢cia w nauce dostat ,,stypen-
dium krakowskie” ufundowane przez Uniwersytet Jagiellonski dla najlepszych
studentéw uniwersytetow galicyjskich.

Koniec studiow i Wielka Wojna

Nadraha ukonczyt Wydzial Prawa w 1909 r., po czym odby? rok praktyk ad-
wokacko-sgdziowskich (od 1 marca 1910 r. do 1 marca 1911 r.), a poézniej roz-
poczat staz adwokacki przy mostyckim sadzie powiatowym oraz we lwowskim
sadzie okregowym. W ten sposob przepracowat az do poczatku Wielkiej Wojny.
W migdzyczasie napisat prace i zdal egzamin, ktdéry umozliwit mu otrzymanie
stopnia doktora prawa. Wreczenie doktoratu nastgpito 30 pazdziernika 1911 r.,
o czym $wiadczy kopia jego dyplomu (tlumaczona z taciny) zachowana aktach
osobowych®.

W okresie pierwszej wojny swiatowej A. Nadraha zostat mobilizowany, ale
nie znalazt si¢ na froncie. Stuzyt w kancelariach sadow wojskowych. Wystarat sie
o status ,,jednorocznego ochotnika” (Der Einjdhrig-Freiwilliger), poniewaz jak
sam wspomina, ,,nie zamierzal oddawac zycia za cesarza i ojczyzng”. Starat si¢
wigc chroni¢ na wszelkie mozliwe sposoby’.

Pod koniec wojny Nadraha przebywal w Stanistawowie (obecnie Iwano-
-Frankiwsk), gdzie przezyt ,,wielkie dni wybuchu ludowego”, tzn. ukrainska re-
wolucje narodowo-wyzwolencza z 1918 r. Zaproponowano mu wowczas prace

S Lvivskyy universytet, red. V.P. Chuhayov, Lviv 1986, s. 31.

¢ Arhiv Lvivskoho natsionalnoho universytetu imeni Ivana Franka, Fond R-119, opys 1/os.,
spr. 1022, arkusz 17.

7 0. Nadraha, Sered lvivskyh parkiv..., s. 66.
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na stanowisku zastepcy komisarza powiatowego Zachodnioukrainskiej Republiki
Ludowej (komisarzem byl Lew Baczynski) w starostwie powiatowym. Po klesce
rewolucji A. Nadraha powrocit do Lwowa, gdzie otworzyt kancelari¢ adwokacka,
ktorg prowadzit do 1939 r. W 1919 r. ozenit si¢ z Teodozjg Tuna, posiadajaca tytut
doktora medycyny Uniwersytetu Wiedenskiego.

Praca naukowa, zawodowa i spoleczna

Rozpoczecie wszechstronnej dziatalnosci A. Nadrahy datuje si¢ na ko-
niec 1919 r. Jako profesor zaczat wyktada¢ prawo rzymskie na Wydziale Prawa
Ukrainskiego Tajnego Uniwersytetu. Prelekcje wyglaszal w swojej kancelarii na
ul. Dominikanskiej 11 (obecnie Stawropihijskiej), ktora prowadzit razem z dokto-
rem W. Ochrymowiczem. Ten ostatni wyktadat w tym samym miejscu prawo pro-
cesowe. Godnos¢ rektora Tajnego Uniwersytetu piastowal wowcezas doktor praw
J. Dawydiak®. Zajecia trwaty do 1925 1.

Po zatozeniu w 1935 r. przez metropolitg¢ Andrzeja Szeptyckiego Ukrainskie-
go Zwiazku Katolickiego A. Nadraha stat si¢ jego aktywnym cztonkiem. Wcze-
$niej, w 1932 r., metropolita zaprosit Nadrahe, by jako profesor nadzwyczajny
wyktadat prawo cywilne w Grekokatolickiej Akademii Bogostowskiej. Pracowat
tam do wrzesnia 1939 1.

Pomimo wielu zaj¢¢ Nadraha zastynat jako aktywny cztonek Towarzystwa
Naukowego im. Tarasa Szewczenki we Lwowie. Od 1923 r. wchodzit w sktad pre-
zydium komisji prawniczej w sekcji historyczno-filozoficznej tegoz towarzystwa
(pozostat nim az do likwidacji Towarzystwa w 1939 r.). Zostat rowniez wybrany
do sktadu jego komisji prawniczo-terminologicznej’.

Nadraha nalezat do grona cztonkow-zalozycieli Zwigzku Adwokatow Ukra-
iny (organizacji zawodowej ukrainskich adwokatow galicyjskich istniejacej w la-
tach 1923—-1940). Brat udziat w pracy komisji tworzacej statut Zwigzku (przyjety
20 maja 1923 r.). W uznaniu zastug zostat wybrany do zarzadu tegoz Zwiazku
— Gloéwnej Rady. Nieco pozniej (w 1935 r.) wybrano go rowniez do sktadu ad-
wokackiego sadu dyscyplinarnego dziatajacego przy Lwowskiej Izbie Adwokac-
kiej'?. Ponadto byt cztonkiem Towarzystwa Prawnikéw Ukrainsko-Ruskich, ktore
skupiato nie tylko adwokatow, ale tez przedstawicieli innych zawoddéw prawni-
czych — sedzidw, notariuszy, naukowcow itp. z catej Galicji i Bukowiny (utwo-
rzone we Lwowie 1909 r., dziatato do 1939 r.). Oba towarzystwa Scisle ze soba
wspotpracowaty i nawet wspolnie wydawaly czasopismo ,,Zycie i Prawo” (lata

8 Yurydychna entsyklopediya, Yu.S. Shemshuchenko (red.), t. 1, Kyiv 1998-2004, s. 5.
° Arhiv Lvivskoho natsionalnoho universytetu, arkusz 11-12.
10 Ibidem, arkusz 12.
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1928-1939), w ktorym Nadraha niejednokrotnie publikowal wyniki swoich badan
oraz zamieszczal materialty naukowe!!.

W latach 30. Aleksander Nadraha byt juz znanym galicyjskim dzialaczem
spoteczno-politycznym. Wchodzit w sktad licznych organizacji ukrainskich oraz
towarzystw o profilu kulturalnym, charytatywnym, naukowym. Réwnolegle pro-
wadzil praktyke adwokacka. Jako pelnomocnik i obronca czesto nieodptatnie
$wiadczyt pomoc oraz udzielat porad prawnych ubogim'.

Poczatki kariery uniwersyteckiej

We wrzesniu 1939 r. rozpoczeta si¢ druga wojna $wiatowa. Po uderzeniu
wojsk hitlerowskich Polska jako panstwo przestata istnie¢. Jej wschodnie woje-
wodztwa, gdzie wickszos¢ mieszkancow stanowili Ukraincy oraz Biatorusini, za-
jat Zwiazek Radziecki. Ziemie Zachodniej Ukrainy (we wrze$niu 1939 r. Wschod-
nia Galicja, Zachodni Wolyn, Chetmszczyzna, a w 1940 r. Polnocna Bukowina)
zostaly wlaczone do USRR, a wraz z nig do ZSRR. Wszystkie wyzej wymienione
towarzystwa 1 organizacje zakonczyly swoja dziatalnos¢, w tym nawet towarzy-
stwa naukowe, jak chocby Akademia Bogostowska. Wielu dzialaczy narodowo-
-patriotycznych oraz przedstawicieli inteligencji poddanych zostato represjom.

Na nowych radzieckich zasadach w pazdzierniku 1939 r. rozpoczal swo-
ja dziatalno$¢ Lwowski Uniwersytet Panstwowy, do nazwy ktorego 8 stycznia
1940 r. zarzadzeniem Prezydium Rady Najwyzszej USRR dodano imi¢ Iwana
Franki. Istniejacy wczesniej na uczelni Wydziat Teologiczny zlikwidowano. Po-
wotano natomiast do zycia Instytut Medyczny, uformowano kilkanascie nowych
katedr, a 2 grudnia 1940 r. przyjeto statut. Do pracy na uczelni zaproszono zna-
nych dziataczy naukowych, ktorych wczesniej polska inteligencja i polskie wita-
dze nie chcialy dopusci¢ do pracy.

Wsrdd nich znalazt si¢ rowniez A. Nadraha. Zaproszono go na rozmowe kwa-
lifikacyjng do 6wczesnego rektora uniwersytetu docenta Mychajly Marczenki,
ktory zaproponowat mu wyktady z prawa rzymskiego na Wydziale Prawa. Nadra-
ha si¢ zgodzit i 1 grudnia 1939 r. dotaczyt do kadry wykladowcow w Katedrze
Historii Panstwa i Prawa jako pracownik petnigcy obowiazki profesora (rozporza-
dzenie rektora nr 84 z 4 grudnia 1939 r.)"3.

Poniewaz nie bylo wowczas radzieckich podrecznikow do nauczania prawa
rzymskiego (podobnie zreszta jak do nauczania wielu innych przedmiotow na

" Yurydychna entsyklopediya, Yu.S. Shemshuchenko (red.), Kyiv 1998-2004, t. 6, s. 86; t. 2,
s. 435-436.

12 Arhiv Lvivskoho natsionalnoho universytetu, arkusz 12—14.

13 Ibidem, arkusz 15.
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Wydziale Prawa), Nadraha dostal propozycje napisania skryptu, ktory pdzniej
miat by¢ wydany jako podrecznik. Dodatkowo wspolnie z doktorem W. Ochry-
mowiczem opracowat takze skrypt do prawa cywilnego'*. Do wydania obu ksig-
zek jednak nie doszto, gdyz 22 czerwca 1941 r. Niemcy hitlerowskie zaatakowaty
Zwigzek Radziecki, wskutek czego Lwowski Uniwersytet zawiesit swoja dziatal-
nos¢.

Okres wojenny Nadraha spedzit we Lwowie, gdzie nadal pracowatl jako ad-
wokat oraz wyktadal prawo cywilne na Grekokatolickiej Akademii Bogostowskiej
(pod rzadami Niemcow uczelnia wznowila swojg dziatalnos¢). Reaktywowano
rowniez Tajny Uniwersytet Ukrainski (jego rektorem nadal byt J. Dawydiak), na
ktorego Wydziale Polityczno-Prawnym Nadraha jako profesor wyktadat prawo
rzymskie i cywilne'.

Kontynuacja pracy na Uniwersytecie

27 lipca 1944 r. Lwow zostal wyzwolony spod okupacji hitlerowskiej. Juz
na przetomie lipca i sierpnia zaczg¢to przygotowania do wznowienia dziatalno-
$ci ,,w sktadzie tych wydziatow, ktore byly otwarte przed 29 czerwca 1941 .,
Rektorem uczelni zostat historyk docent I. Bielakiewicz. Z poczatkiem wrze$nia
prace podjeto 11 profesorow oraz 59 docentdéw. Zajgcia rozpoczely sie 15 paz-
dziernika (dla pierwszych rocznikéw 1 listopada). Powrdcit do pracy réwniez
A. Nadraha, ktory 1 grudnia 1944 r. objat stanowisko ,,pelnigcego obowiazki do-
centa” (nie miat tytulu naukowego, a tylko stopien doktora prawa; rozporzadzenie
rektoranr 1 z 1 lutego 1945 r.)".

W aktach osobowych A. Nadrahy, ktore znajduja si¢ w archiwum Lwow-
skiego Uniwersytetu Narodowego im. Iwana Franki, zachowaty si¢ jeszcze dwa
wazne dokumenty odnoszace si¢ do tych czaséw. Nalezy zwrdci¢ uwage przede
wszystkim na wyciag z postanowienia Wyzszej Komisji Akredytacyjnej (WKA)
dziatajacej przy Radzie Komisarzy Ludowych ZSRR (nr 10-52-22 z 20 grudnia
1945 1.) o sfinansowaniu etatu A. Nadrany na stanowisku docenta. Zblizone zna-
czenie ma wyciag z protokotu WKA MOW (Moskiewskiego Okregu Wojskowe-
g0) ZSRR numer z 27 kwietnia 1946 r. o zatwierdzeniu doktora praw A. Nadrahy
w stopniu naukowym docenta w Katedrze Historii Panstwa i Prawa Lwowskiego
Uniwersytetu Narodowego im. Iwana Franki'®. Na podstawie tego dokumentu

14 Ibidem, arkusz 15.

5 Ibidem, arkusz 5.

16 Lvivskyy universytet..., s. 52-53.

17 Arhiv Lvivskoho natsionalnoho universytetu, arkusz 20.
8 Ibidem, arkusz 27.
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24 maja 1946 r. ukazato si¢ zarzadzenie rektora uniwersytetu ,,uznajgce A. Nadra-
he za docenta” ww. katedry z ,,wynagrodzeniem 2700 karbowancow”". Dzieki
temu przez caly rok akademicki 1944/1945 Nadraha wyktadat na Uniwersytecie
Lwowskim prawo rzymskie. Jego pensum obejmowato 122 godziny wyktadow,
50 godzin konsultacji, 75 godzin egzamindéw oraz zaj¢cia praktyczne. Prowadzit
roéwniez seminarium z historii panstwa i prawa.

Wsrod dokumentow, jakie A. Nadraha ztozyl, starajac si¢ o stanowisko, znala-
zla sig lista jego publikacji liczaca 21 pozycji. Wszystkie one zostaty wydrukowane
W czasopismie ,,Zycie i Prawo”, gazetach: ,,Dilo”, ,,Nasze Stowo” oraz w gazetach
polskich. Warto wymieni¢ kilka tytutow: Z zZycia Towarzystwa Prawnikow Ukra-
ino-Ruskich (,,Zycie i Prawo” 1928, nr 1); Polskie prawo dekretowe najnowsze-
go okresu (,,Zycie i Prawo” 1928, nr 1); Profesor Stanistaw Dnistrianski (z okazji
25-lecia dzialalnosci naukowej) (,,Dito” 1923, nr 195); Nowa polska ustawa karna
(,,Dito” 1932, nr 193, 195, 196, 197, 199, 202, 209); O uznaniu za zmartego oraz
ustanowienie dowodu smierci (,,Kalendarz Proswity”, 1921 r.); Prawo bizantyjskie
oraz jego wplyw na staroukrainskie prawo cerkiewne (,,Nasze Stowo” 1943, nr
7); Okolnik prezydenta lwowskiego sqdu apelacyjnego z powodu wprowadzenia
postanowien dotyczqcych ustroju sqdow ogdlnych (,,Zycie i Prawo” 1929, nr 1).

Ponadto Nadraha pozostawit rowniez kilka rekopisow z prawa rzymskiego
oraz cywilnego, a takze z historii prawa i panstwa: Instytucje rzymskiego prawa
prywatnego (475 ss.); Polskie prawo wekslowe i czekowe (wsp6lnie z doktorem
W. Ochrymowiczem; 200 ss.); Wyktad historii panstwa i prawa Swiata antyczne-
20 (250 ss.).

Mogtoby si¢ wydawaé, ze zycie Aleksandra Nadrahy nareszcie si¢ utozy-
to. Dostal posade wyktadowcy na renomowanym wydziale prawa, byt znanym
w Galicji dziataczem spoleczno-politycznym oraz cieszyt si¢ opinia wykwalifi-
kowanego naukowca. Dalsze sukcesy na polu prawa rzymskiego musialy przyjs$¢
niechybnie, skoro ukrainski uczony miat doskonate przygotowanie merytoryczne.
Swobodnie mowit po polsku oraz po niemiecku, a takze dosy¢ dobrze znat jezyk
francuski oraz tacing®.

Zwolnienie z pracy
Mieszkanie Aleksandra Nadrahy przy ul. Badenich 12, gdzie profesor miesz-

kat razem z zong i dzie¢mi (Bogdanem i Oleng), odwiedzali: arcybiskup Josyf
Slipyj, archimandryta Klemens Szeptycki, a takze profesorowie Akademii Bo-

19 Ibidem, arkusz 25, 26.
2 Dovidnyk z istoriyi Ukrayiny, red. I. Pidkova, R. Shust, Kyiv 2001.
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gostowskiej: ks. dr Stepan Sampara, ks. dr Iwan Czorniak, ks. dr Lew Hlyn-
ka. Przechowywano tam réwniez osobiste rzeczy arcybiskupa Slipoho po jego
aresztowaniu: ksigzki, szafke biblioteczng oraz stét. W domu tym bywali takze
znani adwokaci oraz przyjaciele rodziny?!. Prawdopodobnie ktoras z tych osob
doniosta stuzbom bezpieczenstwa o odbywajacych si¢ w nim ,,podejrzanych ze-
braniach” oraz ,,spotkaniach konspiracyjnych o charakterze narodowym”. Or-
gany wszczety §ledztwo, a niezaleznie od tego powiadomily o sprawie rektora
uniwersytetu.

Nadraha natychmiast zaczat mie¢ nieprzyjemnosci w pracy. W listopadzie
1946 r. ukazato si¢ zarzadzenie rektora o pozbawieniu docenta Nadrahy godzin
i redukcji jego zatrudnienia z catego etatu na pot (,,w zwigzku ze zmniejszeniem
obcigzenia wyktadowcow”). Rdwnoczesnie w jednym semestrze zamknigto wy-
ktad z prawa rzymskiego. Niedlugo po tym profesor stracit rowniez seminarium
z historii panstwa i prawa.

Na poczatku lipca 1947 r. Nadraha napisat skarge do rektora I. Bilakiewicza,
proszac o przywrocenie mu pelnego etatu. Argumentowal, ze musi zarabia¢ na
utrzymanie rodziny. Na pismie widnieje podpis 6wczesnego kierownika Katedry
Historii Panstwa i Prawa prof. Przemystawa Dabkowskiego: ,,Podanie A. Nadra-
hy popieram. 9 lipca 1947 1.”>2. W zwiazku z tg prosba rektor 1. Bilakiewicz zwro-
cit si¢ do dziekana Wydziatu Prawa I. Pottorackiego. W archiwum zachowato si¢
oswiadczenie tego ostatniego. Dziekan zaznacza w nim, ze w rzeczonym wy-
padku przywrdcenie pelnego etatu jest niemozliwe. Co wigcej, poniewaz godzin,
ktore Nadraha wyrabiat, wystarczato jedynie na % etatu, dziekan proponuje, aby
umiesci¢ go ,,poza kadrg”, a takze przenie$¢ jego zajecia na drugi semestr, ptacac
za kazdg godzing pracy. Poltoracki podkresla przy tym ,,niska jakos¢ wyktadow
docenta A. Nadrahy”. To wystarczylo rektorowi, ktory 2 sierpnia 1947 r. wydat
zarzadzenie o zwolnieniu docenta A. Nadrahy z 1 wrzes$nia 1947 r. ,,w zwiazku
z brakiem godzin wyktadowych”*.

Aresztowanie i zsylka

W pazdzierniku 1947 r. Aleksander Nadraha zostat aresztowany 1 tejze jesz-
cze jesieni wywieziony z cala rodzing na Syberie¢ do Anzero-Sudzenska w ob-
wodzie kamerowskim. W tamtym czasie wywieziono wielu przedstawicieli in-
teligencji ukrainskiej wraz z rodzinami (Zubryckich, Skorykow, Mackiewiczow,

21 0. Nadraha, Sered Ivivskyh parkiv...,s. 7.
22 Arhiv Lvivskoho natsionalnoho universytetu, arkusz 15.
2 Ibidem, arkusz 37.
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Kostrubow, Chruckich i in.). Formalng przyczyng deportacji byto ,,wspieranie
band OUN".

Wedhug opublikowanych pdzniej informacji Lwowski Komitet Obwodowy
Komunistycznej Partii Ukrainy jesienig 1947 r. w piSmie do Centralnego Komi-
tetu KPU stwierdzil, ze docent Nadraha, ,,zgodnie ze stowami akademika Woz-
niaka, jest zagorzalym katolikiem, agentem Szeptyckiego, nie ma nic wspdlnego
z radzieckg nauka oraz ze nie moze wyktada¢ na sowieckiej uczelni [...] 1 ze
bardzo dobrze zrobili, wywozac Nadrahg, cho¢ warto byto to zrobi¢ troche wcze-
$niej”*. Dziwi w tej wiadomosci oparcie si¢ komitetu na stowach M. Wozniaka,
ktory byt filologiem, znanym literaturoznawca. Jaka byla jego relacja z Nadrahg?
Chyba tylko taka, ze Wozniak mogt bywac u niego w mieszkaniu.

Kiedy Nadrahe¢ z rodzing wywieziono na Syberi¢, uczony miat 62 lata, co
oznaczalo, ze osiagnat juz wiek emerytalny. Na dodatek czesto chorowat i skarzyt
si¢ na bol serca. W Anzero-Sudzensku nie zmuszano go do cigzkiej pracy. Miat
mozliwos¢ pracy naukowej, z czego skwapliwie skorzystat. Na wygnaniu rozpo-
czal prace nad przygotowaniem podrecznika do prawa rzymskiego. W zdobywa-
niu wszelkiej niezbednej do tego literatury pomagali mu, jak zaswiadcza jego syn
Bogdan, przyjaciele ze Lwowa, a zwlaszcza profesor Przemystaw Dabkowski,
z ktorym Nadraha dosy¢ czesto korespondowat®,

Rodzina Nadrahy spedzita na zestaniu 12 lat (od 1947 r. do 1959 r.). Nastep-
nie otrzymata zezwolenie na powr6t do Galicji, ale bez prawa zamieszkania we
Lwowie czy w Iwowskim okregu. Do Lwowa Nadrahowie nielegalnie, ale jednak
wrocili. Przez ponad dwa lata mieszkali w dzielnicy Lyczakowskie Przedmiescie.
Schronienia udzielita im rodzina Rudnickich, a zwlaszcza Anna Rudnicka, kto-
rej ojciec byl pisarzem (tworzyt pod pseudonimem Julian Opilski). Na poczatku
1962 r. A. Nadraha z zong przeprowadzili si¢ do Sambora, gdzie ich syn pracowat
jako lekarz. 3 kwietnia 1962 r. docent A. Nadraha zmart. Pochowano go w rodzin-
nej mogile na cmentarzu Jankowskim we Lwowie.

Podsumowanie

Nie tylko wspotczesne pokolenie ukrainskich wykladowcow, ale réwniez
uczeni reprezentujacy osrodki badawcze z Polski, powinni zna¢ histori¢ wykta-
dowcoéw prawa rzymskiego i ukrainskich patriotow. Jednym z nich byt docent,
doktor prawa Aleksander Antonowicz Nadraha. To bardzo wazne, gdyz poznaé
oznacza zrozumie¢. Zrozumienie za$ otwiera droge do konstruktywnej rozmowy
na temat naszej wspolnej przesztosci.

24 0. Nadraha, Sered Ivivskyh parkiv...,s. 7.
% [bidem, s. 6.
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Streszczenie

Historia Wydziatu Prawa na Lwowskim Uniwersytecie Narodowym im. Iwana Franki laczy
wiele mato znanych wydarzen, osob (zwlaszcza profesorow i doktoréw), ktérzy w swoim czasie
odegrali pewne role w historii tej uczelni. Jedng z mniej znanych postaci jest doktor habilitowany
prawa, aktywny cztonek Lwowskiego Towarzystwa Naukowego im. Tarasa Szewczenki — Aleksan-
der Nadraha. W okresie powojennym pracowat on na Wydziale Prawa, p6zniej byt poddany repre-
sjom i zestany na Sybir. Po ukoniczeniu studidow prawniczych na uniwersytecie we Lwowie w 1909 r.
A. Nadraha zostal znanym adwokatem, byt zastepca komisarza powiatowego Zachodnioukrainskiej
Republiki Ludowej w latach 1918-1919, pracowat jako wykladowca prawa rzymskiego na Taj-
nym Uniwersytecie Ukrainskim we Lwowie, a pdzniej wyktadat prawo cywilne na Bogostowskiej
Grekokatolickiej Akademii i byt jednym z zatozycieli Ukrainskiego Zwiazku Adwokatow Galicji.
W 1911 r. zostat doktorem prawa. Gdy w 1939 r. we Lwowie otwarto Ukrainski Radziecki Uniwer-
sytet (od 1940 r. Uniwersytet im. Iwana Franki), A. Nadraha zostal poproszony, aby wyktada¢ na
nim prawo rzymskie z tytulem ,,petnigcy obowiazki profesora”. Napisat on wtedy kilka podreczni-
koéw. Po wyzwoleniu Lwowa spod okupacji nazistowskiej kontynuowal swoja prace wykltadowcy
na uniwersytecie, a w 1946 r. oficjalnie zdobyt tytut doktora habilitowanego. Miat na swoim koncie
ponad dwadziescia publikacji naukowych. Jesienig A. Nadraha zostat poddany represjom za ,,wspie-
ranie band OUN” i razem z rodzing wywieziony na Sybir. Do Galicji powrécit dopiero w 1959 .
Na temat postaci A. Nadrahy oraz jego dziatalnosci na Wydziale Prawa Lwowskiego Uniwersytetu
do tej pory nie ukazaly si¢ zadne publikacje, dlatego kwestia jego dorobku naukowego wymaga
jeszcze zbadania.

Stowa kluczowe: prawo rzymskie, dr hab. Aleksander Nadraha, historia prawa, Wydziat Prawa na
Lwowskim Uniwersytecie Narodowym im. Iwana Franki, zapomniane postacie

DOCTOR OF LAW, ASSOCIATE PROFESSOR NADRAHA ALEXANDER
ANTONOVYCH - THE MAJOR MILESTONES OF LIFE AND WORK AT THE
LAW FACULTY OF LVIV UNIVERSITY

Summary

At various times in this department of history of state, law, political and legal doctrines worked
many famous historians of law — professors, doctors of law, associate professors, honorary member
of the European Academies of Sciences and others. Mostly of them now almost all forgotten. So
this writer is willing to return from oblivion the identity of one of these lecturers of the department
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— Alexander Nadraga. He was born in 1885, graduated from high school in Lviv, and in 1909 — Law
Faculty of Lviv University. Alexander Nadraha worked as a lawyer, defended his dissertation and
passed the exams received a scientific degree of doctor of law. As professor from 1909 he began
teaching Roman law in Ukrainian secret university in Lviv, and from 1939 — Civil and Roman
law in the Greek Catholic Theological Academy. Alexander Nadraha was a member of the Taras
Shevchenko Scientific Society of Lviv, one of the founders of the Ukrainian Union of Advocates in
Poland, co-editor of magazine “Life and Law”. When in Lviv in October 1939 opened Ukrainian
Soviet university and, among others, the department of the history of state and law, Alexander Na-
draha was invited to teach Roman law, taking the post of acting Professor. He prepared a manual
on this subject, and a manual on civil law (as co-autor). During the war, the university does not
act, and Alexander Nadraha worked as a lawyer, staying in Lviv. When in 1944 Lviv was liberated
from the Nazi occupiers, in September university resumed its activity, and Alexander Nadraha re-
turned to work at the department. In April 1946 he was awarded the rank of associate professor by
a decision of the Higher Attestation Commission of the Ministry of Higher Education of the USSR.
Later, he continued to lead the course of Roman law in Lviv University. Alexander Nadraha was
fluent in Polish and German, quite good — French and Latin. Its apartments visited Bishop Y. Slipyy,
Archimandrite K. Sheptytskyy and many other people — professors, lawyers etc. Someone told the
KGB about «nationalist turnout» in the apartment scholar. In October 1947, Alexander Nadraha
was arrested «with the assistance of Ukrainian nationalist gangs» and was taken to Siberia with his
family. In Galychyna they were allowed to return (but not in Lviv) in 1959. In April 1962 Associate
Professor Alexander Nadraha died and was buried in Lviv.

Keywords: Associate Professor Alexander Nadraha, roman law, Law Faculty of Lviv University,
history of legal science, forgotten figures
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CZYNNIKI DETERMINUJACE JAKOSC
ADMINISTRACJI PUBLICZNEJ W NAUCE ADMINISTRACJI

Wprowadzenie

Zroznicowany obszar funkcjonowania administracji determinuje jednocze-
$nie jej ksztatt, gdyz wskutek oddzialywania szeregu czynnikow modyfikowane
sg cele 1 zadania administracji, cele polityczne, formy i metody dziatania, struk-
tury organizacyjne, zasi¢g regulacji prawnej oraz etyka urzednicza. W zwigzku
z tym, ze do podstawowych funkcji administracji publicznej zalicza si¢ zaspoka-
janie zbiorowych i indywidualnych potrzeb obywateli, szczegblnego znaczenia
nabiera problematyka osiggniecia odpowiedniej jakosci dziatan administracji pu-
blicznej zar6wno w jej sferze zewnetrznej, jak i wewnetrznej. Aby okresli¢ zasady
i metody pozyskiwania takiej jakos$ci, niezbedna jest analiza i klasyfikacja czynni-
kow wptywajacych na ksztalt i funkcjonowanie administracji.

Celem niniejszego artykutu jest przedstawienie gtoéwnych czynnikow admini-
stracji publicznej determinujgcych jako$¢ jej funkcjonowania w kontekscie pogladow
wyrazanych przez przedstawicieli nauki administracji. Omowienie uwarunkowan ad-
ministracji wigze si¢ bowiem z zakresem przedmiotowym nauki administracji. Wie-
loaspektowos¢ tej nauki powoduje jednak, ze istnieje wiele pogladow na temat jej
obszaru badawczego w kontekscie czynnikow determinujacych jako$¢ administracji.

Klasyfikacja i kategorie czynnikow ksztaltujacych administracje
publiczng w nauce administracji

Nauka administracji wedlug M. Jetowickiego bada organizacje i funkcjono-
wanie administracji publicznej'. Zdaniem J. Staro$ciaka nauka ta jest dyscypling

M. Jetowicki, Podstawy organizacji administracji publicznej — zagadnienia teoretyczne, War-
szawa 1998, s. 201.
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zajmujaca si¢ zwigzkiem zjawisk zachodzacych w procesie administrowania, za$
wedtug S. Kowalewskiego to nauka o prawidtowosciach wystepujacych w dzie-
dzinie zjawisk administracyjnych?. Z. Leonski zalicza czynniki ksztattujace ad-
ministracje do ptaszczyzny badawczej nauki administracji w sposéb bezposred-
ni. Stwierdza on, ze przedmiotem tej dyscypliny jest wptyw ustroju panstwa
na ksztatt i sSrodowisko administracji publicznej oraz wzajemne oddzialtywanie
tych czynnikow. Podobne stanowisko prezentuje J. Jezewski, ktoéry do podsta-
wowych odrgbnosci nauki administracji zalicza wskazywanie i badanie uwarun-
kowan administracji publicznej, ich wptyw na strukturg i dzialanie administracji
we wszelkich jej przejawach. Autor ten wskazuje ponadto, ze omawiana nauka
bada administracje w aspekcie uwarunkowan poszczeg6lnych jej zadan®. Szeroka
plaszczyzna badawcza nauki administracji pozwala zatem na okreslenie i klasyfi-
kacje czynnikow ksztattujacych jakos¢ administracji.

W literaturze przedmiotu przyjmuje si¢, ze determinanty administracji publicz-
nej ksztattuja strukture, zadania i kompetencje administracji oraz sfer¢ organizacyj-
ng administracji. Problematyka tych uwarunkowan, ze wzgledu na jako$¢ admini-
stracji, wynika z petnionych przez administracje funkcji w zakresie zaspokajania
potrzeb poszczegolnych obywateli i spoteczenstwa. Nalezy przy tym zaznaczy¢,
ze pomigdzy stawianymi administracji wymaganiami a oczekiwaniami wobec niej
nierzadko wystepuja rozbiezno$ci. Przyczyny takiego stanu rzeczy mozna podzieli¢
na prawne i pozaprawne. Pierwsza grupa przyczyn wynika z obowigzku dziatania
administracji publicznej w ramach uprawnien okreslonych w normach prawnych.
Powoduje to, ze wszelkie jej dziatania musza mie¢ umocowanie w obowiazuja-
cych przepisach prawnych, przez co normy te stanowig wzorce jej dziatan. Normy
ustrojowe, kompetencyjne, proceduralne okreslajg przy tym nie tylko wymagania
w zakresie budowy i organizacji administracji, ale w zalezno$ci od stopnia, w jakim
pozwalaja na prawidlowe realizowanie zadan, ksztaltuja ocene administracji. Druga
grupa przyczyn dotyczy czynnikdw pozaprawnych, takich jak czynniki polityczne,
spoteczne, kulturowe, ktore wraz z dynamicznie zmieniajacym si¢ otoczeniem ad-
ministracji nieustannie wptywaja na funkcjonowanie administracji‘.

W nauce administracji dokonuje si¢ klasyfikacji uwarunkowan wedtug r6z-
nych kryteriow. Wsrod prezentowanych w literaturze pogladow na ten temat
mozna wyrozni¢ pie¢ sposobow klasyfikacji czynnikow administracji. Wedtug
pierwszego czynniki te mozna podzieli¢ na czynniki prawne i pozaprawne, przy

2 Por. J. Lukasiewicz, W strong teorii administracji, w: Nauka administracji wobec wyzwan
wspotczesnego panstwa prawa. Miedzynarodowa konferencja naukowa, red. J. Lukasiewicz, Rze-
szow—Cisna 2002, s. 67; J. Staro$ciak, Zarys nauki administracji, Warszawa 1971, s. 19; S. Kowa-
lewski, Nauka o administrowaniu, Warszawa 1982, s. 13.

3 Z. Leonski, Nauka administracji, Warszawa 2004, s. 21.

4 Ibidem, s. 26-45.
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czym niektorzy autorzy wyrozniajg trzecig kategori¢ — czynniki ustrojowe. Drugi
sposob klasyfikacji dzieli uwarunkowania na czynniki bezposrednio i posrednio
ksztattujace administracje. Trzeci dokonuje ich podziatu na czynniki zewnetrzne
i wewnetrzne. Czwarty podziat dotyczy teoretycznego i rzeczywistego aspektu
uwarunkowan administracji. Piaty sposob klasyfikacji dokonywany jest na pod-
stawie reguly rzeczowej i terytorialne;j.

Przedstawiona klasyfikacja porzadkuje istniejace poglady jedynie w ograni-
czonym zakresie, poniewaz definicje czynnikoéw odnosza si¢ zwykle do wigcej
niz jednej kategorii. Przyktadowo, wedtug Z. Leonskiego na ksztalt administracji,
a w szczegolnosci na jej strukture, zadania 1 formy dziatania, majg wptyw czynniki
ustrojowe oraz czynniki prawne i pozaprawne. Dziataja one mniej lub bardziej in-
tensywnie, zmieniajac si¢ w czasie lub dzialajac stale®. M. Jaroszynski wskazuje na
dwie grupy czynnikow: czynniki polityczne i administracyjno-techniczne, ktorych
wspotdziatanie ksztattuje administracje®. Z kolei W. Skrzydto do grupy czynnikow
ksztattujacych system organdéw panstwa zalicza wynikajace z przyjetego ustroju
funkcje organéw panstwowych’. Rodzaj i zakres oddziatywania czynnikoéw sta-
nowi natomiast podstawe klasyfikacji dokonanej przez J. Jezewskiego. Stwierdza
on, ze czynniki wptywajace na strukture i dzialanie administracji majg zewnetrzny
charakter, stanowig jej Srodowisko oraz posrednio lub bezposrednio determinuja
sens, sposoby, wyniki i wartos$¢ jej dziatania®. J. Letowski, S. Strachowski, J. Szre-
niawski, W. Taras i A. Wrobel w pracy Nauka administracji —wybrane zagadnienia
podkreslajg rowniez, ze funkcjonowanie struktury administracji uzaleznione jest
zardwno od jej organizacji wewnetrznej, jak 1 zewnetrznych warunkéw, w ktorych
organizacja ma dziata¢®. Jeszcze inng klasyfikacje czynnikow proponuje T. Rab-
ska. Jej zdaniem badania czynnikoéw ksztaltujacych administracje mozna dokonaé
zar6wno w aspekcie teoretycznym, jak i rzeczywistym. Taki podziat uwarunko-
wan znajduje uzasadnienie w definicji pojecia organizacji przedstawionej przez
F. Longchampsa, wedlug ktorej organizacja jest czyms, co taczy w sobie element
powinnosci i element rzeczywisto$ci'®. T. Rabska podkresla, Ze najistotniejszym

S Ibidem, s. 27.

¢ M. Jaroszynski, Problemy ustroju administracyjnego. Z teorii i praktyki prawa administracyyj-
nego PRL, Warszawa 1964, s. 32 i n.

7W. Skrzydto, Ustroj i struktura aparatu panstwowego i samorzqgdu terytorialnego, Warszawa
1997, s. 15.

8 1. Jezewski, Problematyka przedmiotu i wynikow badan w nauce administracji, w: Nauka ad-
ministracji wobec wyzwan wspotczesnego panstwa prawa. Miedzynarodowa konferencja naukowa,
red. J. Lukasiewicz, Rzeszéw—Cisna 2002, s. 35.

° J. Letowski, S. Strachowski, J. Szreniawski, W. Taras, A. Wrobel, Nauka administracji —
wybrane zagadnienia, Lublin 1993, s. 53.

10T, Rabska, Podstawowe pojecia organizacji administracji, w: System prawa administracyj-
nego, t. 1, red. J. Staro$ciak, Wroctaw 1977, s. 259.
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zagadnieniem teoretycznych i1 rzeczywistych uwarunkowan administracji jest
wplyw czynnikow na ksztattowanie si¢ organizacji (ustroju) administracji. Za wio-
dace przestanki dla organizacji administracji, majace odzwierciedlenie w przepi-
sach prawnych, uznaje natomiast zasady ustroju spoteczno-politycznego, rodzaj
zadan realizowanych przez dana organizacje, zasady techniki administrowania
oraz poziom kadr zawodowych i zakres post¢pu technicznego''.

Teoretyczne rozwazania dotyczace ksztaltowania si¢ administracji moga
przy tym dotyczy¢ zarowno kwestii ogélnych, jak i bardziej szczegdtowych,
zwigzanych z konkretnymi strukturami'>. Badanie organizacji administracji tylko
W ujeciu teoretycznym moze jednak doprowadzi¢ do powstania wyobrazen nie-
odpowiadajgcych istniejacemu stanowi rzeczy'®. Podporzadkowana ogdlnym za-
lozeniom ustroju spoteczno-politycznego organizacja administracji jest pewnym
aspektem rzeczywistosci, za$§ ustalenia teoretyczne opieraja si¢ na okreslonym
typie administracji, przy czym powinny one uwzglednia¢ podtoze ekonomiczne
i spoleczne. Dlatego, wedtug T. Rabskiej, ksztatlt administracji uwarunkowany
jest przede wszystkim systemem politycznym oraz obowiazujacym w okreslo-
nym miejscu i czasie stanem prawa'®. Nastepnym przedstawicielem nauki ad-
ministracji, wskazujacym na zasadnos$¢ badan historyczno-porownawczych jest
J.C.N. Raadschelders, ktora trafnie zauwaza, ze badania tego rodzaju umozliwiaja
okreslenie tendencji rozwojowych administracji oraz wykorzystanie podobienstw
i r6znic migdzy strukturg administracji a praktyka administrowania w rozwiazy-
waniu problemow wspotczesnej administracji'®.

W nauce istnieje rowniez poglad, Ze organizacja administracji ksztattowana
jest wedtug dwoch powiazanych ze soba regut:

— rzeczowej (funkcjonalnej, resortowej), polegajacej na wyodrebnieniu okreslo-
nych kategorii spraw i przypisaniu ich jednostkom organizacyjnym, ktorych
zakres funkcjonowania zostal ograniczony przedmiotowo,

— terytorialnej (przestrzennej), ktorej podstawowa przestanka organizowania
struktur jest okreslenie, na jakim terenie dziata dana jednostka organizacyjna!'®.

Wielo$¢ prezentowanych w literaturze przedmiotu rodzajow czynnikow ksztat-
tujacych administracje sktania do ich podziatu na prawne i pozaprawne uwarun-
kowania administracji. Do czynnikéw prawnych zaliczy¢ nalezy uwarunkowania

W Ibidem, s. 260.

12 Ibidem.

13 J. Starosciak, Prawo administracyjne, Warszawa 1969, s. 94.

14 T. Rabska, Podstawowe pojecia... s. 259.

15 J.C.N Raadschelders, Historia administracji — przedmiot, znaczenie i przydatnosé, ,,Acta
Universitatis Wratislaviensis” nr 1769, ,,Przeglad Prawa i Administracji” 1995, nr XXXIII, s. 22-23.

16 J. Letowski, S. Strachowski, J. Szreniawski, W. Taras, A. Wrobel, Nauka administracji...,
s. 53-54.
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ustroju i organizacji dziatania administracji, wplyw norm na tworzenie i stosowanie
prawa. Druga grupa obejmuje czynniki polityczne, spoteczne, ekonomiczne, tech-
niczne oraz czynniki wynikajace z wymogow racjonalnej organizacji pracy. Zgod-
nie z zakresem przedmiotowym niniejszej pracy przeprowadzona zostata analiza
czynnikow, ktore maja zasadniczy wpltyw na jakos¢ funkcjonowania administracji.
Nalezy jednocze$nie zaznaczy¢, ze o ile na okreslenie oczekiwan wobec administra-
cji majg wptyw zaréwno czynniki prawne, jak i pozaprawne, o tyle funkcjonowanie
administracji w sposob zapewniajacy spetnienie wymagan stawianych administracji
determinowane jest przede wszystkim czynnikami prawnymi.

Czynniki prawne determinujace jakos¢ administracji

Administracja publiczna w panstwie prawa oparta jest na zwigzaniu normami
prawnymi catej dziatalnosci wszystkich organow administracji'’. Oznacza to, ze
wszelka dziatalno$¢ administracji musi mie¢ podstawe prawng i moze by¢ po-
dejmowana wylacznie w celu wykonywania zadan publicznych okre$lonych pra-
wem. Dlatego ustrdj oraz wykonawcza sfera aktywnosci administracji podlega
unormowaniu prawnemu. Zlozone i dynamiczne otoczenie administracji sprawia
natomiast, ze jej ksztalt, majacy swoj wyraz w normach prawnych, musi nieustan-
nie dostosowywaé si¢ do aktualnych warunkéw. Podstawowym instrumentem
regulowania takich dzialan administracji jest prawna formalizacja, ktora deter-
minuje ksztalt ustroju administracji oraz jej dzialalno$¢ organizatorska. Podstawa
teoretycznych rozwazan dotyczacych prawnych czynnikow ksztattujacych admi-
nistracje jest rowniez przedstawienie podstawowych dla organizacji administracji
poje¢, takich jak ustrdj administracji, struktura organizacyjna, formalizacja praw-
na oraz prawne formy dziatalnosci.

W nauce administracji problematyka czynnikow prawnych podejmowana jest
m.in. w pracach M. Jetowickiego, Z Leonskiego i W. Dawidowicza. Dokonana
przez nich klasyfikacja czynnikéw dotyczy glownie norm ksztattujacych ustroj
oraz funkcjonowanie administracji, przy czym Z. Leonski wyrdoznia dodatkowo
w ramach uwarunkowan prawnych czynniki bezposrednio i posrednio ksztattuja-
ce administracje.

Oddziatywanie norm prawnych na administracje wedlug M. Jelowickiego
odbywa si¢ poprzez okreslenie ustroju i organizacji aparatu administracji pu-
blicznej, podstawowych celow podmiotéw powotanych do wykonywania zadan
z dziedziny administracji oraz ustalenie form i metod dziatania tych podmiotow.

7 A. Blas, Problemy dzialarn administracji panstwowej w swietle koncepcji demokratycznego
panstwa prawnego, ,,Acta Universitatis Wratislaviensis”, nr 1524, , Przeglad Prawa i Administracji”
1993, nr XXX, s. 11.
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Autor ten stwierdza ponadto, ze czynniki prawne oddziatujg na okreslony ksztatt
administracji zarowno w skali makro — jako system organow panstwowych, jak
1 w skali mikro — na poszczego6lne jednostki organizacyjne lub stosunki wewnetrz-
ne zachodzace w tych jednostkach'®. Z. Leonski do uwarunkowan prawnych zali-
cza z kolei czynniki powigzane bezposrednio z ustrojem panstwa (normy prawne
o charakterze ustrojowym) oraz inne, posrednio wplywajace na ksztatt administra-
¢ji’”. Odmienny poglad na temat wptywu norm ustrojowych prezentuje natomiast
W. Dawidowicz, ktory stwierdza, ze prawo ustrojowe jedynie posrednio wpltywa
na realizacj¢ zadan administracji poprzez konstrukcje organu i urzedu administra-
Cyjnego oraz organizacj¢ procesow pracy.

Z analizy tych pogladow dotyczacych prawnych uwarunkowan administracji
publicznej wynika, ze jej ksztatt determinowany jest przez normy prawne regulu-
jace jej ustroj oraz dziatalno$¢ organizatorska.

Do norm ustrojowych zalicza si¢ przepisy, ktore regulujg najistotniejsze za-
gadnienia zwigzane z strukturg administracji i jej kompetencjami zarowno w ob-
rebie pojedynczego podmiotu administracji, jak i catego ich systemu. W szcze-
gblnosci przepisy te tworza podmioty administracji panstwowej, okreslaja ich
strukture organizacyjng i zakres dziatania, normujg kompetencje prawodawcze,
regulujg podziat i tryb dzialania zorganizowanych zespotow ludzi realizujgcych
kompetencje podmiotéw administracji panstwowej, a takze tworza podziat tery-
torialny kraju oraz ustanawiajg wi¢zi organizacyjnego i funkcjonalnego podpo-
rzagdkowania miedzy podmiotami administracji panstwowej?’. Do drugiej grupy
zalicza si¢ normy materialnego prawa administracyjnego i procedury administra-
cyjnej, regulujace formy dziatalnos$ci administracji. Prawny charakter dziatalnosci
organizatorskiej i kierowniczej uwarunkowany jest przy tym zupetnoscia systemu
prawa rozumianego w tym sensie, ze ze wzgledu na normy obowigzujace w da-
nym systemie prawa okre§lone zachowanie jest przedmiotem albo obowigzku,
albo uprawnienia, badz jest prawnie indyferentne?'.

Czynniki pozaprawne jakoS$ci administracji publicznej

Administracja publiczna podlega oddziatywaniu wielu czynnikéw o charak-
terze pozaprawnym, ktére z powodu formalizacji prawnej administracji czesto
zwigzane sg bezposrednio lub posrednio z obowigzujacym porzadkiem prawnym.
Do czynnikéw tych mozna zaliczy¢ zasady sprawowanej polityki, wptyw spote-

18 M. Jetowicki, Podstawy organizacji administracji publicznej..., s. 26.

19 7. Leonski, Nauka..., 1999, s. 27.

2 W. Dawidowicz, Wstep do nauk prawno-administracyjnych, Warszawa 1984, s. 108—109.
2l Ibidem, s. 82.
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czenstwa na administracje, rodzaj 1 zakres dziatan administracji, zasady techniki
administrowania, poziom kadr, rozw¢j postgpu technicznego. Duzg rolg odgrywa-
ja rowniez funkcjonujace w spoteczenstwie normy moralne.

Analize¢ pozaprawnych determinant administracji publicznej dokonali w lite-
raturze przedmiotu m.in. Z. Leonski, J. Bo¢, J. Jezewski i J. Lukasiewicz. Prezen-
towane klasyfikacje czynnikow pozaprawnych w zasadzie sg zbiezne, przy czym
Z. Leonski, oprocz polityczno-ustrojowych determinant ksztattujacych admini-
stracje, do grupy czynnikéw pozaprawnych zalicza normy moralne, obyczajowe,
techniczne, a takze wymogi racjonalnej organizacji pracy i postep techniczny?®.
W pracy A. Blasia, J. Bocia i J. Jezewskiego pt. Administracja publiczna wymienia
si¢ uwarunkowania polityczne, ekonomiczne, techniczne, cele i warunki admini-
stracji oraz przyjete systemy organizacji i zarzadzania®. M. Jetowicki wskazuje
na uwarunkowania polityczne i spoleczne oraz ich wptyw na sprawno$¢ admini-
stracji**. Autorzy pracy pt. Nauka administracji — wybrane zagadnienia podkresla-
ja znaczenie zasad sprawowania polityki przez rzadzace partie polityczne, rodzaj
i liczbe zadan organizacji, zasady techniki administrowania, poziom kadr, rozwoj
postepu technicznego. Podaja rowniez, ze administracja jest ksztattowana wedtug
dwoch zasadniczych zwigzanych ze sobg regul: rzeczowej i terytorialnej. Organi-
zacja rzeczowa polega na wyodrebnieniu okreslonych kategorii spraw i przypisa-
niu ich jednostkom organizacyjnym, ktérych zakres funkcjonowania zostat ograni-
czony przedmiotowo. Jest ona najczesciej uwarunkowana wynikajacym z ustroju
modelem organizacji administracji oraz technika administrowania. Organizacja
terytorialna wskazuje za$, na jakim terenie ma dziata¢ dana jednostka, przy czym
wyznaczenie terenu dziatania jest $ci$le zwigzane z organizacjg rzeczowg®.

Z kolei J. Lukasiewicz dokonat analizy pozaprawnych uwarunkowan ksztat-
tujacych struktury administracji w aspekcie formalizacji administracji. Zaliczyt
do nich wynikajacg z norm moralnych i organizacyjnych kultur¢ administrowa-
nia, model spoteczno-gospodarczy, kryteria prakseologiczne, a takze osiagniecia
nauk o zarzadzaniu?®,

Obecnie wsrdd czynnikoéw ksztaltujacych administracje szczegdlng role w pod-
noszeniu jej jakosci odgrywa informatyzacja administracji. Procesy informatyza-
cji administracji dokonujg si¢ praktycznie w kazdej dziedzinie jej funkcjonowa-
nia, poczawszy od rejestrowania, gromadzenia i przechowywania informacji, do

22 7. Leonski: Nauka..., 1999, s. 44-54.

B A. Blas, J. Bo¢, J Jezewski, Administracja publiczna, Wroctaw 2004, s. 107-127.

2 M. Jetowicki, Podstawy organizacji administracji publicznej..., s. 21.

2 J. Letowski, S. Strachowski, J. Szreniawski, W. Taras, A. Wrobel, Nauka administracji...,
s. 53-54.

20 J. Lukasiewicz, Prawne uwarunkowania skutecznosci administracji publicznej, Lublin 1990,
s. 85, 160-162.
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zapewnienia mozliwosci zatatwiania spraw indywidualnych, wydawania aktow
administracyjnych, sprawozdawczo$ci oraz kontroli’. Postep techniczny w sferze
technologii informatycznych spowodowat koniecznos¢ dostosowania dziatalnosci
administracji publicznej do zmieniajacej si¢ rzeczywistosci. Uwzglednienie pro-
cesOw informatyzacji w badaniach nauki administracji wynika przede wszystkim
z wptywu technologii informatycznych na funkcjonowanie administracji publicz-
nej. Informatyzacja ksztaltuje bowiem strukture administracji publicznej oraz orga-
nizatorska ptaszczyzne dzialania administracji. Determinuje jednocze$nie koniecz-
nos$¢ przypisania poszczegdlnym organom kompetencji i zadan umozliwiajacych
przygotowanie, przeprowadzenie i nadzor nad procesem informatyzacji. Procesy
informatyzacji oddziatuja przy tym na potencjat administracji publicznej oraz wy-
niki jej dziatania w sferze zewngtrznej. Nalezy rowniez zaznaczy¢, ze zapewnienie
mozliwos$ci zastosowania rozwigzan informatycznych przy zatatwianiu spraw oby-
wateli jest wyrazem realizacji prawa czlowieka do korzystania z osiggnig¢ rozwoju
cywilizacyjnego w zakresie m.in. dostgpu do instytucji publicznych?,

Podsumowanie

Uwarunkowania administracji sa gldownym nurtem badawczym nauki admi-
nistracji, przy czym catosciowa analiza tej problematyki wymaga odwotania si¢
do dorobku innych nauk. Z uwagi na ztozono$¢ administracji publicznej i wielo$¢
ptaszczyzn badawczych zwigzanych z ksztaltowaniem administracji publicznej
katalog przedstawionych czynnikoéw nie ma charakteru zamknigtego, zwlaszcza
ze problematyka jakosci w administracji obejmuje w zasadzie kazdg sfer¢ jej
funkcjonowania. Sposrod uwarunkowan administracji najwazniejsze znaczenie
przypisuje si¢ czynnikom prawnym, co wynika z konieczno$ci dziatania admi-
nistracji na podstawie norm prawnych. Czynniki te oddzialuja zaréwno na struk-
ture administracji i jej kompetencje (np. czynniki ustrojowe), jak i dziatalno$¢
organizatorska. Struktura administracji, w ramach przyjetego ustroju, jest jedno-
czesnie glownym warunkiem sprawnosci, bedacej podstawa uzyskania jakoS$ci.
Dostosowanie struktury administracji do pozyskania celow jakosciowych nie
moze jednak opiera¢ si¢ wylacznie na zatozeniach metodologicznych. W zwigzku
Z tym, ze ustrdj administracji jest pewnym aspektem rzeczywistosci, konieczne
jest odwotanie si¢ do zdobytych na przestrzeni lat doswiadczen w zakresie funk-

21 7. Leonski, Nauka administracji..., s. 51-54.

28 Szerzej na temat wptywu czynnikow technicznych na administracje publiczna: A. Bta$, J. Bo¢,
J. Jezewski, Administracja publiczna..., s. 107-127; J. Letowski, S. Strachowski, J. Szreniawski,
W. Taras, A. Wrobel, Nauka administracji..., s. 53-54; M. Sitek, Wspolczesne dylematy praw
kulturalnych, ,,Polski Rocznik Praw Cztowieka i Prawa Humanitarnego” 2014, nr 5, s. 86.
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cjonowania réznych ustrojow administracji. Pozwala to na wyeliminowanie za-
ktécen funkcjonowania systemu, ktére w ujeciu metodologicznym moglyby by¢
niedostrzezone. Wykonywanie wtadzy administracyjnej w sposob odpowiadajacy
wymogom prawnym (w tym prakseologicznym zasadom prawnym) oraz oczeki-
waniom spotecznym stanowi z kolei jeden z warunkéw doskonalenia dziatan ad-
ministracji. Pozyskanie jako$ci w wyzej wymienionych obszarach determinowa-
ne jest rowniez formalizacjg prawng dostosowang do celow i zadan administracji,
a jednoczes$nie uwzgledniajacg zasady racjonalnego tworzenia prawa. Pozostate
czynniki prawne, jak stopien wyszkolenia kadr oraz kontrola, stanowig dodatko-
we zabezpieczenie utrzymania jakosci administracji na odpowiednim poziomie.
Wplyw uwarunkowan pozaprawnych na jako$¢ administracji wynika na-
tomiast z faktu, ze administracja funkcjonuje w dynamicznie zmieniajacym si¢
otoczeniu, ktore oddziatuje na administracj¢ za pomoca polityki, formulowanych
przez spoleczenstwo wymagan, wypracowanych zasad racjonalnej organizacji
pracy czy tez postepu technicznego. Czynniki te posrednio wplywaja na ksztatt
administracji, przy czym coraz czgsciej maja swoje odzwierciedlenie w normach
prawnych lub tez przepisy prawne odwotujg si¢ do norm pozaprawnych. Nalezy
jednak zaznaczy¢, ze w ramach tych czynnikow szczegodlne znaczenie ma infor-
matyzacja administracji. Wptywa ona bowiem na ksztatt i wewnetrzng organiza-
cje pracy administracji. Prowadzi réwniez do zmian legislacyjnych w zwigzku
z potrzeba okreslenia nowych kompetencji 1 zadan umozliwiajacych organom
administracji przygotowanie, przeprowadzenie i nadzor nad procesem informa-
tyzacji. Procesy informatyzacji oddzialujg przy tym zaréwno na sfer¢ wewnetrz-
ng, jak 1 zewngtrzng administracji publicznej. Rola nauki administracji jest zatem
uwzglednienie w badaniach aspektow cyfryzacji administracji publiczne;.
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Streszczenie

Zroéznicowany obszar funkcjonowania administracji determinuje jednoczesnie jej ksztalt, gdyz
wskutek oddziatywania szeregu czynnikdw modyfikowane sg cele i1 zadania administracji, cele poli-
tyczne, formy i metody dziatania, struktury organizacyjne, zasi¢g regulacji prawnej oraz etyka urzed-
nicza. W zwigzku z tym, ze do podstawowych funkcji administracji publicznej zalicza si¢ zaspoka-
janie zbiorowych i indywidualnych potrzeb obywateli, szczegdlnego znaczenia nabiera problematyka
osiggnigcia odpowiedniej jako$ci dziatan administracji publicznej zarowno w jej sferze zewnetrznej,
jak 1 wewnetrznej. Aby okresli¢ zasady 1 metody pozyskiwania takiej jakosci, niezbgdna jest analiza
i klasyfikacja czynnikow wptywajacych na ksztalt i funkcjonowanie administracji.

Stowa kluczowe: jako$¢, administracja, nauka, czynniki

THE FACTORS DETERMINING THE QUALITY OF PUBLIC
ADMINISTRATION IN ADMINISTRATION SCIENCE

Summary

The diversified area of the administration’s functioning determines its shape at the same time,
because due to the influence of a number of factors, the objectives and tasks of the administration are
modified, political goals, forms and methods of operation, organizational structures, legal regulation
scope and clerical ethics. The basic functions of public administration include satisfying the collec-
tive and individual needs of citizens. The issue of achieving appropriate quality of public adminis-
tration activities both in its external and internal sphere is of particular importance. It is necessary to
analyze and classify factors affecting the shape and functioning of the administration to determine
the principles and methods for obtaining the quality of public administration.

Keywords: quality, administration, science, factors
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UGODA ADMINISTRACYJNA JAKO KONSENSUALNA PRAWNA
FORMA DZIALANIA ADMINISTRACJI PUBLICZNEJ

Wprowadzenie

Prawne formy dziatania administracji publicznej coraz czesciej przypomina-
ja (mozna odnie$¢ takie wrazenie) katalog form o bardzo zréznicowanym badz
niesprecyzowanym charakterze prawnym. Niestety, nie bez powodu zostato uzy-
te sformutowanie ,,niesprecyzowany” charakter prawny, a to dlatego, ze obecnie
ustawodawca tworzy prawne formy, ktore majg cechy zarowno prawa publiczne-
g0, jak 1 prywatnego. W konsekwencji przedstawiciele nauki administracji i na-
uki o prawie administracyjnym, probujac dokona¢ prawidtowej klasyfikacji tych
form, czesto roznia si¢ w swoich pogladach. Stad tez trudno mowic jest o jed-
nolitym katalogu prawnych form dzialania administracji publicznej, poniewaz
klasyczne prawne formy, w szczegdlnosci te ugruntowane przez J. Staro$ciaka!,
mimo ze nadal stanowig najbardziej akceptowany przez doktryng i spojny katalog
form, to brakuje w nim tych form, ktére powstaty na przestrzeni ostatnich lat.
Przyktadem takiej formy jest ugoda administracyjna, ktéra odzwierciedla zjawi-
sko wzajemnego oddziatywania: ustawodawcy na administracj¢ publiczng oraz
administracji publicznej na ustawodawce.

Ugoda administracyjna zostata uregulowana w Kodeksie postgpowania admi-
nistracyjnego w 1980 r. w formie zasady ugodowego zatatwiania spraw spornych?.

!'J. Starosciak, Prawne formy i metody dzialania administracji, w: System prawa administracyyj-
nego, t. 3, red. T. Rabska, J. Letowski, Warszawa—Wroctaw—Krakow—Gdansk 1978, s. 45.
2 Artykuty 13 oraz 114-122.
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Miata stanowi¢ pomocniczg formg zatatwienia sprawy, upraszczajac przy tym
1 przyspieszajac postgpowanie. Jednakze, co podkresla si¢ w doktrynie, ugoda ad-
ministracyjna nie odegrata po dzi$ dzien znaczacej roli®. Kolejne proby wprowa-
dzenia ugody w procedurze administracyjnej miaty miejsce w latach 20062008,
kiedy to stworzony zostat projekt opracowany przez ekspertow dziatajacych przy
Rzeczniku Praw Obywatelskich. Projekt ten opierat si¢ wowczas mocno na mo-
delu niemieckim. Ostatecznie na skutek nowelizacji z 2017 r. mamy do czynienia
z ugoda administracyjna, ktora to na dobre zago$cita w Kodeksie postgpowania
administracyjnego.

Podkresli¢ nalezy, ze ugoda administracyjna jest prawna forma administracji
publicznej, ktora okreslana jest bardzo czesto jako forma konsensualna*. W dok-
trynie nie jest ona nadzwyczaj czestym przedmiotem analizy, co jest niewatpliwie
zastanawiajace, ale najprawdopodobniej spowodowane trudnos$ciami z jej wia-
sciwym sklasyfikowaniem. W Polsce instytucja ugody administracyjnej jest in-
strumentem prawa procesowego, cho¢ nie oznacza to, ze nie wystepuje w prawie
materialnym. Podnosi si¢ bowiem, ze stosuje si¢ ja takze w prawie towieckim
czy tez wodnym, natomiast w tym przypadku zazwyczaj zastosowanie znajduja
przepisy prawa cywilnegos.

Ugoda administracyjna jest niczym innym, jak pisemnym porozumieniem
zachodzacym pomiegdzy stronami postepowania administracyjnego, ktére za-
twierdzone jest przez organ, przed ktérym to postepowanie jest toczone®. Zgodnie
jednak z art. 13 Kodeksu postgpowania administracyjnego, organy administracji
publicznej w sprawach, ktorych charakter na to pozwala, daza do polubowne-
go rozstrzygania kwestii spornych oraz ustalania praw i obowiazkow bedacych
przedmiotem postepowania w nalezacych do ich wtasciwosci sprawach, w szcze-
g6Inosci przez podejmowanie czynnosci sktaniajagcych strony do zawarcia ugody,
w sprawach, w ktorych uczestnicza strony o spornych interesach’.

Odnoszac si¢ do samej definicji pojecia ugody administracyjnej, to w dok-
trynie prawa administracyjnego przewaza jedna wspolna jej cecha, mianowicie
zawarcie jej pomiedzy stronami postgpowania przed organem prowadzacym

3 P. Ruczkowski, Ugoda administracyjna (procesowa) w prawie polskim i niemieckim, ,,Prze-
glad Prawa Publicznego” 2011, nr 9, s. 7; J. Zimmermann, Prawo administracyjne, Warszawa
2010, s. 353.

4 P. Bie$-Srokosz, P. Blasiak, Ugoda administracyjna w swietle nowelizacji Kodeksu
postepowania administracyjnego. Refleksje na temat konsensualnej formy dziatania w administracji
publicznej, ,,Przeglad Prawa Publicznego” 2018, nr 6, s. 98.

* P. Ruczkowski, Ugoda administracyjna..., s. 7.

¢ M. Wierzbowski, A. Wiktorowska, Prawne formy dzialania administracji panstwowej,
w: Polskie prawo administracyjne, Warszawa 1992, s. 190.

7 Artykut 13 ustawy z 14 czerwca 1960 r. — Kodeks postepowania administracyjnego, t.j. Dz.U.
72018 r., poz. 2096, dalej k.p.a.
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postepowanie®. Ugoda administracyjna jest zatem dwustronnym, pisemnym po-
rozumieniem, ktore jest zawierane przez strony toczacego si¢ postepowania ad-
ministracyjnego, na mocy ktoérego nastepuje ustalenie tresci stosunku administra-
cyjnoprawnego, tj. wzajemnych uprawnien 1 obowigzkoéw organu prowadzacego
postepowanie oraz stron postgpowania, zatwierdzanym przez organ, przed ktorym
toczy sie to postepowanie, i zastepujacym decyzje administracyjna’. Jak wskazu-
je Naczelny Sad Administracyjny w swoim wyroku, prawa i obowiazki okreslo-
ne ugodg administracyjng czerpig nie z woli stron, lecz z woli organu administra-
cji, ktory ugode zatwierdzil, co przesadza o jej zakwalifikowaniu do prawnych
form dziatania administracji'°.

Ugoda administracyjna w Swietle zmian Kodeksu postepowania
administracyjnego z 2017 roku

Ustawodawca nowelizacjg k.p.a. z 2017 r. celowo sugeruje, ze ugoda ad-
ministracyjna ma by¢ postrzegana jako jeden ze sposobow zatatwiania spraw,
w ktorych uczestniczg strony o odmiennych stanowiskach. Omawiana noweliza-
cja wyraznie bowiem spowodowata rozszerzenie zakresu przedmiotowego ugody
w postepowaniu administracyjnym!!. Przyczynila si¢ ona takze do nalozenia na
organ administracji publicznej obowigzku polubownego zatatwiania wszelkiego
rodzaju konfliktow i rozstrzygania kwestii spornych we wszelakich sprawach.
Obowiazek ten u przedstawicieli czgsci doktryny wzbudza niemale watpliwosci,
ktore motywowane sg gtownie faktem, ze organy administracji publicznej przy-
zwyczajone byly, jak dotad, do swojej charakterystyki opartej na wtadczosci'.

Oczywiscie pojawiajg si¢ takze w doktrynie poglady, ktore dobrze oceniaja
zaistniatle zmiany. Przemawia za tym niewatpliwie fakt, ze nowe podejscie do
realizacji zadan podejmowanych przez administracje publiczng oraz ,,unowo-
cze$nianie” prawnych form przez nig podejmowanych ma stuzy¢ przyspieszeniu
i zintensyfikowaniu zadan publicznych. Nie bytoby to mozliwe w sytuacji groma-
dzenia si¢ nadzwyczaj duzej liczby konfliktéw w procedurach administracyjnych.
W powyzszym kontekscie katalog zmian k.p.a. wprowadzonych w 2017 r. wydaje

8 Zob. M. Stahl, w: Prawo administracyjne — pojecia, instytucje, zasady w teorii i orzecznictwie,
red. M. Stahl, Warszawa 2004, s. 453; J. Zimmermann, Prawo..., s. 350.

° P. Ruczkowski, Ugoda administracyjna..., s. 9-10.

1" Wyrok Naczelnego Sadu Administracyjnego z 17 kwietnia 2019 r., sygn. akt I OSK 3054/18,
LEX nr 2657620.

I'P. Bies-Srokosz, P. Blasiak, Ugoda administracyjna..., s. 98.

12W. Piatek, Kodeks postepowania administracyjnego w swietle ustawy nowelizujqcej z dnia
7 kwietnia 2017 r. — ogdlna charakterystyka zmian, ,,Zeszyty Naukowe Sadownictwa Administra-
cyjnego” 2017, nr 5, s. 26.
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si¢ by¢ potrzebny 1 dawac obopolng korzys¢. Dla organu administracji publicz-
nej jest to szansa niewatpliwie na szybsze realizowanie zadan publicznych. Dla
podmiotu prywatnego natomiast jest to zminimalizowanie potrzeby uczestnictwa
w skomplikowanych rygorach procesowych prawa administracyjnego'’.

Podnies¢ trzeba, ze konsekwencja zawarcia jakiejkolwiek ugody zardwno w pra-
wie publicznym, jak i prywatnym jest uprzednie prowadzenie szeroko rozumianych
czynnosci mediacyjnych. Definicja przyjeta przez Ministerstwo Sprawiedliwosci
zaklada, ze mediacja jest to proba doprowadzenia do ugodowego, a zarazem satys-
fakcjonujgcego obie strony wyniku rozwigzania konfliktu przez dobrowolne negocja-
cje prowadzone przy pomocy osoby trzeciej, ktora wobec tych stron jest neutralna.
Wskutek podejmowania tych czynnosci mediator stara si¢ tagodzi¢ powstajace jakie-
kolwiek napigcia oraz przyczynia si¢ do wypracowania konsensusu'.

Warto jednak zadaé pytanie, czy ugode¢ t¢ nalezy rozpatrywaé jako instru-
ment sensu stricto znany prawu prywatnemu, czy stanowi on odrebny twor stwo-
rzony na potrzeby procedury prawa administracyjnego? W mysl postanowien art.
114 k.p.a., w sprawie, w ktorej toczy si¢ postgpowanie administracyjne, strony
moga zawrze¢ ugode, jezeli charakter sprawy na to pozwala i nie sprzeciwiaja
si¢ temu przepisy szczegélne'®. Przepis ten stanowi wyrazne odréznienie ugody
od umowy administracyjnej. Ta pierwsza, jak wynika z przywotanego artykutu,
dotyczy zawierania ugody pomiedzy stronami przed organem administracji pu-
blicznej. Ustawodawca zatem nie przewiduje, aby stronami ugody byty podmiot
prywatny z publicznym. Jest to zatem nic innego jak porozumienie mi¢dzy stro-
nami tego postgpowania, ktore to jest zatwierdzone przez organ je prowadzacy.
Podnies¢ jednak nalezy, ze organ ma mozliwo$¢ odmowy jej zawarcia w razie
stwierdzenia, iz przynositaby ona takie same konsekwencje prawne, jak decyzja
administracyjna. Nie zmienia to jednak faktu, ze podjecie ugody moze mimo
wszystko uchodzi¢ za korzystniejsze niz poddanie si¢ jednostronnemu rozstrzy-
gni¢ciu. Zdaniem P.M. Przybysza ugoda administracyjna stwarza¢ moze zdecy-
dowanie korzystniejsze warunki do wykonania jej przedmiotu oraz, co wazne,
uniknigcia w ten sposob uruchomienia przez organ administracyjny $rodka przy-
musu panstwowego'®.

13 P. Bie$-Srokosz, P. Blasiak, Ugoda administracyjna..., s. 99.

4 www.ms.gov.pl/pl/dzialanosc/mediacje/ (11.04.2019). Szerzej na temat mediacji w litera-
turze przedmiotu: J. Kowalska-Wagner, Idea mediacji w postgpowaniu administracyjnym, ,,Prze-
glad Prawa Publicznego” 2016, nr 10; W. Federczyk, Mediacja w postgpowaniu administracyjnym
i sgdowoadministracyjnym, Warszawa 2013, s. 3; Z. Kmieciak, Mediacja i koncyliacja w prawie
administracyjnym, Krakéw 2004; M. Jaskowska, M. Wilbrant-Gotowicz, A. Wrobel, Komentarz
aktualizowany do Kodeksu postepowania administracyjnego, LEX 2019.

15 Artykut 114 k.p.a.

16 P.M. Przybysz, Komentarz do art. 114 Kodeksu postgpowania administracyjnego, w: Kodeks
postepowania administracyjnego. Komentarz aktualizowany, red. PM. Przybysz, Lex 2019.
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Powyzsze jest o tyle istotne, ze przedstawia zamiar ustawodawcy oraz jego
ruchy nowelizacyjne, ktore wyraznie zmierzaja do uruchamiania procedur me-
diacyjnych oraz wypierania niejako formy przymusu. Przed nowelizacja k.p.a.
przepis ujety w art. 13 k.p.a. wskazywalt, ze sprawy, w ktorych uczestniczg strony
o spornych interesach, mogg by¢ zatatwiane w drodze ugody sporzadzonej przed
organem administracji publicznej. Podnies¢ w tym miejscu nalezy, ze skutkiem
takiego dziatania bylo, po wielokro¢, podejmowanie ugody, ktora nie odbiegala
znaczaco od przywolywanej decyzji administracyjnej. Wraz z procedurg nowe-
lizacyjng pojecie ugody administracyjnej zaczeto rozpatrywac znacznie szerzej.
Mamy bowiem od tej chwili do czynienia z przymusem nie tylko polubownego
rozstrzygania spraw, ale takze z rozstrzyganiem jakichkolwiek odmiennych sta-
nowisk, ktore pojawia¢ moga si¢ na kazdym etapie procedury administracyjne;j.

Organ administracji publicznej jako mediator?

W nawigzaniu do wyzej podnoszonych teorii, zasadne jest zadac¢ sobie pyta-
nie, czy od momentu nowelizacji k.p.a. z 2017 r. na organie administracji publicz-
nej cigzy bezwzgledny obowigzek wchodzenia w role mediatora? Bez watpienia,
ograniczajac si¢ tylko do analizy przepisu ujetego w art. 13 § 1 k.p.a., mogli-
bySmy tak twierdzi¢. Artykut ten trzeba jednak podejmowac szerzej, wiazac go
z przepisem 96a § 2 k.p.a. W mysl bowiem przywotanego artykutu mediacja jest
dobrowolna!’. Takowy stan prawny ma swoje uzasadnienie, gdyz w wielu sytu-
acjach organ administracji publicznej wolalby skorzysta¢ z decyzji administracyj-
nej zapewniajacej bezposredni skutek.

Kodeks postepowania administracyjnego zawarcie ugody uzaleznia od spet-
nienia tgcznie kilku okre$lonych przestanek. Ugoda administracyjna moze byc¢
zawarta tylko:

— w trakcie toczacego si¢ postepowania jurysdykcyjnego,

— kiedy przemawia za tym charakter sprawy,

kiedy jej zawarcie przyczyni si¢ do uproszczenia i przyspieszenia postgpowania,
kiedy nie sprzeciwiajg si¢ temu przepisy szczegolne.

Wyjasniajac powyzsze, podnies¢ nalezy, ze ugoda administracyjna moze by¢
zawarta tylko przed organem pierwszej albo drugiej instancji. Mowa jest tu za-
tem o sprawie indywidualnej, w ktorej organ administracyjny w toku zwyczaj-
nego postgpowania zakonczylby ja decyzja administracyjng. Zaznaczy¢ trzeba,
ze postepowanie to moze by¢ prowadzone nie tylko przez organ, ale takze przez
podmiot, ktéry jest powotany z mocy prawa. Mozliwe jest takze wyznaczenie
osoby w drodze aktu administracyjnego. Ponadto, odnoszac si¢ do okreslonego

17 Artykut 96a § 2 k.p.a.
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charakteru sprawy, mowa jest tutaj o postgpowaniu, w ktérym udziat biorg co
najmniej dwie strony o sprzecznych interesach. Zwraca si¢ uwage jednak bardzo
czesto w doktrynie, ze zawarcie ugody uzaleznia si¢ od tego, czy interesy stron
chcacych ja zawrze¢ wzajemnie si¢ wykluczajg'®. W tym miejscu zaznaczy¢ trze-
ba, ze jezeli w postepowaniu spor dotyczy wigcej niz dwoch osob, to musza one
wszystkie zawrze¢ ugode w jednolitym brzmieniu. Wymag ten nie dotyczy jednak
uczestnikow w postepowaniu, ktérzy wystepuja w nim na prawach strony.
Warunek dotyczacy przyspieszenia postgpowania w drodze zawarcia ugody
administracyjnej jest rzecza bezsprzeczna i nie wymaga uzasadnienia, podobnie
jak to, ze nie mogg si¢ temu sprzeciwiac przepisy szczegdlne, ktdre zaznaczyc
trzeba, czgsto jednak wystepuja. Przykladem takiej sytuacji moze okazac si¢ art.

118 ust. 2 ustawy o gospodarce nieruchomosciami, zgodnie z ktorym w postepo-

waniu wywlaszczajacym nie stosuje si¢ przepisow o ugodzie administracyjne;j.

Wspomnie¢ trzeba, ze niniejszy wymog nie dotyczy tylko ugody administracyj-

nej. Odnosi si¢ on bowiem rowniez do jej cywilnoprawnego odpowiednika.

Podejmujac si¢ analizy ugody administracyjnej, nie sposéb jest nie wspo-
mnie¢ o jej warunkach formalnych. Zgodnie z art. 117 § 1a k.p.a. ugoda zawiera:

1) oznaczenie organu administracji publicznej, przed ktérym ugoda zostata za-
warta, 1 stron postgpowania;

2) dat¢ sporzadzenia ugody;

3) przedmiot i tres$¢ ugody;

4) podpisy stron oraz podpis upowaznionego pracownika organu administracji
publicznej z podaniem imienia, nazwiska i stanowiska stuzbowego, a jezeli
ugoda zostata zawarta w formie dokumentu elektronicznego — kwalifikowane
podpisy elektroniczne stron oraz upowaznionego pracownika organu admini-
stracji publicznej'.

Ugoda administracyjna w swietle regulacji Kodeksu cywilnego

Warto odnies¢ si¢ do cywilnoprawnego charakteru ugody, wywodzgcego si¢
wprost z Kodeksu cywilnego. Ujety jest on w dwoch przepisach. W mysl postano-
wien art. 917 k.c. przez ugodg strony czynig sobie wzajemne ustgpstwa w zakresie
istniejacego miedzy nimi stosunku prawnego w tym celu, aby uchyli¢ niepewnos¢
co do roszczen wynikajacych z tego stosunku lub zapewni¢ ich wykonanie albo
by uchyli¢ spor istniejacy lub mogacy powstac?. Podnie$é nalezy, ze ugoda ta wy-

18 P. Ruczkowski, Ugoda administracyjna..., s. 9.

9 Artykut 117 § la k.p.a.

20 Artykut 917 ustawy z 23 kwietnia 1964 r. — Kodeks cywilny, t.j. Dz.U. z 2018 1., poz. 1025,
dalej k.c.
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raznie nie ma charakteru jednolitego. Jest tak dlatego, poniewaz jesteSmy w stanie
wyodrebni¢ zarowno ugode cywilnoprawng w powyzszym przepisie, jak i ugode
sagdowa?'. W tym przypadku mamy zatem do czynienia z niczym innym, jak z du-
alistycznym charakterem ugody, ktora zarowno moze by¢ umowa materialna, jak
i moze wywotywac skutki prawne. W doktrynie stusznie wskazuje sie, ze w pro-
cedurze prawa cywilnego na ugode sktadajg si¢ rowniez elementy porozumienia,
ale takze rozstrzygniecia konczacego spor?.

Biorac pod uwagg powyzsze, wyraznie widac, jakie roznice zachodza pomig-
dzy ugoda administracyjnoprawna a jej cywilnoprawnym odpowiednikiem. Za
cel zawarcia ugody w rozumieniu prywatnoprawnym stawia¢ sobie mozna wyja-
$nienie wszelkiego rodzaju niepewnosci, ktore zmierza¢ majg do wykonania rosz-
czenia badz tez ich uchylenia?®. Ugoda wywodzaca sie Kodeksu cywilnego rodzi
zatem konsekwencje prawne w postaci tego, ze jej strony czynig sobie wzajemne
ustepstwa, ktore zaistnie¢ mogg tylko i wylacznie w sytuacji zawierania jakiego$
stosunku prawnego. Niniejszy poglad ma oparcie roéwniez w judykaturze. Zgod-
nie z wyrokiem Sadu Apelacyjnego w Katowicach sa to wzajemnie ustgpstwa ce-
lem usunig¢cia niepewnosci co do roszczen wynikajacych z taczacego ich stosunku
prawnego lub uchylenia istniejgcego lub mogacego powstaé w przysztosci sporu®.
Warto doda¢, ze ugoda w rozumieniu prywatnoprawnym pojmowana jest w sposob
wszechstronny. Nie mamy bowiem w tym przypadku do czynienia z konkretnym
wskazaniem procedowania szeroko rozumianego postepowania mediacyjnego.

Cechy ugody administracyjnej: Kodeks postepowania
administracyjnego vs. Kodeks cywilny

Ugoda charakterystyczna dla prawa administracyjnego swojej skutecznosci
nie uzaleznia od zaistniatych ustepstw czy redukcji wzajemnych uprawnien stron.
Co wigcej, ustawodawca wyraznie daje podmiotowi publicznemu mozliwosé
skorzystania z postanowien art. 118 § 3 k.p.a., zgodnie z ktérym organ admini-
stracji publicznej odmoéwi zatwierdzenia ugody zawartej z naruszeniem prawa,
nieuwzgledniajacej stanowiska organu, o ktorym mowa w § 2, albo naruszajacej
interes spoleczny badz shuszny interes stron®.

Nie mozna jednak zapominaé, ze w doktrynie pojawiajg si¢ takze stanowiska,
ktore w sposob jednoznaczny ujednolicaja ugode administracyjng z jej prywatno-

2 A. Szpunar, Z problematyki ugody w prawie cywilnym, ,,Przeglad Sadowy” 1995, nr 9, s. 3.

22 P. Ruczkowski, Ugoda administracyjna..., s. 10.

3 J. Wyporska-Frankiewicz, Publicznoprawne formy dzialania administracji o charakterze
dwustronnym, Warszawa 2010, s. 58.

2 Wyrok Sadu Apelacyjnego w Katowicach z 24 czerwca 1997 r., sygn. akt IAXa 209/97.

» Artykut 118 § 3 k.p.a.
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prawnym odpowiednikiem. Niniejsze stanowisko motywowane jest przede wszyst-
kim mogacymi zaistnie¢ w stosunku prawnym wadami oswiadczenia woli oraz wy-
raznym w tym przypadku przenikaniem si¢ galezi prawa publicznego z prywatnym.
Wobec powyzszego zasadne wydaje si¢ dokonanie analizy art. 88 § 1 k.c., kto-
ry zestawi¢ nalezy z procedura administracyjng. Zgodnie z przywolanym przepi-
sem uchylenie si¢ od skutkéw prawnych o$wiadczenia woli, ktore zostato ztozone
innej osobie pod wptywem btedu lub grozby, nastgpuje przez oswiadczenie ztozo-
ne tej osobie na pismie?. Ugoda administracyjna jednak, jak juz zostalo wcze$niej
ustalone, nie wywiera okreslonych skutkow materialnoprawnych. Dzieje si¢ tak
dlatego, ze przed jej zawarciem mamy do czynienia tylko ze stosunkiem formal-
nym?’. Konsekwencjg tej relacji jest potaczenie pomiedzy soba nie tylko stron, ale
réwniez organu administracyjnego. To obecno$¢ wlasnie podmiotu publicznego
w tym stosunku wyklucza zastosowanie art. 88 § 1 k.c. Podnie$¢ bowiem nalezy,
7e zastosowanie niniejszego przepisu odzwierciedla stosunki tylko i wylacznie
cywilnoprawne. Oczywiscie, nie oznacza to bezwzglednego wykluczenia obecno-
$ci pomiotu publicznego w ugodzie cywilnoprawnej. Jest to mozliwe tylko wtedy,
kiedy w celu wywolania konkretnych skutkow prawnych w prawie administracyj-
nym konieczne wydaje si¢ zawarcie uprzednio stosunku cywilnoprawnego.
Nalezy dodaé, ze zastosowane znowelizowane przepisy procedury admini-
stracyjnej shuzy¢ mialty niewatpliwie ukierunkowaniu prawa publicznego na sfere
prywatng. Intencja ustawodawcy w tym zakresie byto bez watpienia odformalizo-
wanie postgpowania administracyjnego. Korzysci z tego wynikajacych jest wiele
1 podnoszone one byly juz wczeéniej. Nie sposob jest bowiem nie mowi¢ w tym
przypadku o szybszym i sprawniejszym funkcjonowaniu aparatu panstwowego.
Stusznie jednak w doktrynie podkresla si¢, ze aby byty widoczne tego efekty, klu-
czowe w tym przypadku wydaje si¢ znalezienie odpowiednich proporcji pomi¢dzy
formalizmem a wzgledng dowolno$cig w zatatwianiu wszelkiego rodzaju spraw
przez podmiot publiczny. Niewtasciwe zbalansowanie tych mechanizméw moze
bowiem prowadzi¢ do katastrofalnych skutkow i paralizu administracyjnego.
Przedstawicieli doktryny, ktérzy wyrazaja potrzebe upraszczania procedury
administracyjnej, jest wiele. Mozemy bowiem w tym przypadku przywotac sta-
nowisko J. Zimmermanna, zdaniem ktorego takie dziatanie zmierza do uzyskania
obopolnych korzysci zarowno po stronie podmiotu publicznego, jak i prywatne-
go. Szczegblnie przywotany autor odnosi si¢ do jednostki, ktéra tym sposobem
ma szans¢ uniknigcia uwiktania w skomplikowang procedure administracyjng?.

26 Artykut 88 § 1 k.c.

1. Socha, Ugoda administracyjna a wady oswiadczenia woli, ,,Przeglad Prawa Publicznego”
2018, nr 1, s. 56.

28], Zimmermann, Kilka refleksji na temat nowelizacji kodeksu postegpowania administracyjnego,
,Panstwo i Prawo” 2017, nr &, s. 10.
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Podobne stanowisko reprezentuje Z. Kmieciak, ktory zjawisko to uwaza za jak
najbardziej pozadane®.

Powyzsze rozumowanie wydaje si¢ jak najbardziej racjonalne i uzasadnio-
ne. Nalezy si¢ zastanowi¢, czy aby nie jest ono wrgcz konieczne dla wyzwan
obecnej administracji publicznej. Biurokracja od lat postrzegana byta bowiem
jako bolgczka, a nie instrument pomocniczy do realizowania zadan szczegdlnie
dla przedstawicieli prawa prywatnego w zetknieciu z procedurg administracyjng.
Stuszne takze wydaje si¢ dostrzezenie cienkiej granicy pomigdzy pragmatyzmem
administracyjnym a przesadng biurokratyzacja. Wydaje sie to dzisiaj kluczowe
i uchodzi za jedno z wigkszych wyzwan dla ustawodawcy, aby proporcje te byty
rownowazone. Cigzko wyobrazi¢ sobie sytuacje, w ktorej prawo publiczne bedzie
wolne od jakichkolwiek obostrzen formalnych. W przypadku funkcjonowania
aparatu panstwowego nie mozna za wszelka ceng stara¢ si¢ tworzy¢ drog na skro-
ty kosztem rzetelnego przeprowadzenia sprawy.

Powyzszego zwolenniczka jest takze J. Wegner-Kowalska, ktora przychylnie
odnosi si¢ do pragmatyzmu administracyjnego rowniez w regulacjach proceso-
wych stanowigcych podstawe tego procesu. Mowa w tym przypadku jest o ni-
czym innym, jak o toku instancyjnym™®. Ingerencja w srodki odwotawcze wyda-
je sie jednak zbyt daleko idgcym krokiem i stanowi wyraz przekroczenia wyzej
omawianej granicy wywazenia. Zdania takiego jest J. Zimmermann, ktéry w tym
przypadku wskazuje na odwrotny skutek i wzmocnienia w tym przypadku w zna-
czacy sposob pozycji organu administracyjnego.

W odpowiedzi na powyzsze, watpliwosci swe wyraza Z. Kmieciak, ktory
uwaza, ze proces stanowczego upraszczania oraz odformalizowania procedur pra-
wa administracyjnego jest rzecza nieunikniong. Wskazuje ponadto, ze zjawisko
to jest jak najbardziej pozadane oraz weryfikowane w innych zakatkach $wiata.
W tym przypadku autor podnosi przyktad Stanéw Zjednoczonych, w ktorych pro-
cedural shortcut spelnia swoja funkcje bez zarzutu®!. Stanowisko to wydaje sie
rowniez rozsadne, szczego6lnie jesli przyjac, ze proces odformalizowania proce-
duralnego zostatby dostosowany do konkretnych potrzeb.

Podsumowanie

Réznic w stanowiskach przywolywanych wyzej autorow jest znacznie wig-
cej. Przytoczy¢ chocby wystarczy kwestie formalizmu poréwnywalnego, kto-

2 7. Kmieciak, Oblicza nowelizacji kodeksu postgpowania administracyjnego (w odpowiedzi
prof. Janowi Zimmermannowi), ,,Panstwo i Prawo” 2018, nr 2, s. 104.

30 ], Wegner-Kowalska, Idea pragmatyzmu w postepowaniu administracyjnym, w: Aksjologia
prawa administracyjnego, t. 1, Warszawa 2017, s. 967.

31 P. Bie$-Srokosz, P. Blasiak, Ugoda administracyjna..., s. 103.
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ry zdaniem J. Zimmermanna jest elementem niezbednym w celu realizowania
konstytucyjnej zasady rownosci wobec prawa. Autor ten jest przekonany, ze aby
wychodzi¢ jej naprzeciw, niezbedny jest odpowiedni formalizm proceduralny.
Z. Kmieciak w tym zakresie jest reprezentantem zdecydowanie bardziej liberal-
nego stanowiska. Podnosi on bowiem, ze to od strony postepowania zalezy od-
powiednie dysponowanie przyshugujacymi jej prawami. Wskazuje ponadto, ze
niewykonalne wydaje si¢ przeprowadzenie odformalizowania z jednoczesnym
zachowaniem stosownego rygoru formalnego. Bezkompromisowo$¢ w tym przy-
padku zmierza w kierunku dowolnosci proceduralnej stuzy¢ mogtaby zmniej-
szeniu ucigzliwosci dla obu stron postepowania i bytaby zdaniem autora w ich
obopolnym interesie.

Autorzy niniejszego opracowania cze¢$ciowo zgadzajg si¢ ze stanowiskiem
J. Zimmermanna i Z. Kmieciaka. Przyznac¢ nalezy, ze pragmatyzm w administra-
cji publicznej jest jak najbardziej pozadany. Procedura samego odformalizowania
procedury administracyjnej niesie za sobg sluszny zamiar. Wydaje si¢ to wregez
konieczne dla wyzwan dzisiejszej administracji publicznej. Podnies¢ jednak
w tym miejscu nalezy, ze nie moze by¢ to dokonane bez jakiejkolwiek ingerencji
w obecny formalizm proceduralny. To wtasnie on sprawia, zZe pojawiajg si¢ spory
w doktrynie na temat zmieniajgcej si¢ administracji publicznej coraz czesciej ko-
rzystajacej z instrumentéw prawa prywatnego.

Powyzsze jednak nie oznacza, ze ustawodawca w tym zakresie powinien opo-
wiedzie¢ si¢ bezkompromisowo za catkowita dowolno$cig proceduralng badz tez
formalizmem. Rozsgdne w tym przypadku wydaje si¢ to, aby ustawodawca wy-
kazat sie w tym wzgledzie rozwaga i stosownym wywazeniem. Przede wszystkim
nalezy podkresli¢, ze proces ten powinien by¢ wprowadzany stopniowo, tak jak
dotychczas z uwzglednieniem obecnie pojawiajacych si¢ potrzeb i wyzwan wo-
bec catego aparatu panstwowego.

Warto zaznaczy¢, ze w kazdym demokratycznym panstwie prawa forma
prawna taka jak ugoda administracyjna musi mie¢ umocowanie w prawie. Nie-
dopuszczalne jest, aby mowiac o przejawach aktywnos$ci aparatu administracji
publicznej, postrzega¢ ja jako sfere catkowitej dowolnosci, w ktorej dziatanie
administracji stanowitoby wyraz nieskrepowanej dziatalnosci. To wtasnie pod-
porzadkowanie prawu co do takich kwestii, jak tres¢, metoda i forma dziatania
stanowi fundament funkcjonowania aparatu panstwowego*2.

Bezsprzeczny wydaje si¢ fakt, ze ustawodawca z kazdg ustawa nowelizujaca
prowokuje proces tworzenia nowych, czgsto nazywanych hybrydowymi, praw-
nych form administracji publicznej*’. Nic wiec dziwnego, ze wskutek uderzajace-

32 P. Ruczkowski, Ugoda administracyjna..., s. 12.
33 Szerzej nt. hybrydowych form dziatania administracji publicznej: P. Bies-Srokosz, Kierunek
dziatan prawodawczych ustawodawcy w stosowaniu prywatnej i hybrydowej formy dziatania
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go podobienstwa albo tozsamego nazewnictwa sg one czesto mylnie postrzegane
jako te, ktore swe umiejscowienie zawdzigczajg regulacjom prawa prywatnego.
Tak tez jest z ugoda administracyjna, ktora btednie, ze wzgledu na terminologie,
mylona jest z jej cywilnoprawnym odpowiednikiem. Rodzi to niewatpliwie wiele
kontrowersji oraz niejasnosci, ktore nie zawsze sg oczywiste.
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Streszczenie

Ugoda administracyjna jest prawng formg administracji publicznej, ktora okreslana jest bardzo
czesto jako forma konsensualna. W doktrynie nie jest ona czgstym przedmiotem analiz, poniewaz ze
wzgledu na swoj zréznicowany charakter prawny wzbudza wiele watpliwosci co do jej prawidlowej
klasyfikacji. Autorzy artykutu podjeli si¢ proby scharakteryzowania ugody administracyjnej w §wie-
tle przepiséw Kodeksu postgpowania administracyjnego oraz Kodeksu cywilnego, jak rowniez w od-
niesieniu do reprezentowanych stanowisk przedstawicieli doktryny prawa administracyjnego.

Stowa kluczowe: ugoda administracyjna, ugoda, hybrydowy charakter prawny, prawne formy dziatania

ADMINISTRATIVE SETTLEMENT AS A CONSENSUAL LEGAL FORM
OF ACTION PUBLIC ADMINISTRATION

Summary

An administrative settlement is a legal form of public administration, which is often referred to
as a consensual form. In doctrine, it is not a frequent subject of analysis because, due to its diverse
legal nature, it raises many doubts as to its correct classification. The authors of the article have
attempted to characterize the administrative settlement in the light of the provisions of the Code of
Administrative Procedure and the Civil Code, as well as with regard to representatives of adminis-
trative law doctrines represented.

Keywords: administrative settlement, settlement, hybrid legal character, legal forms of action



ZESZYTY NAUKOWE UNIWERSYTETU RZESZOWSKIEGO

SERIA PRAWNICZA
ZESZYT 107/2019 PRAWO 26

DOI: 10.15584/znurprawo.2019.26.15
Anna Burdova

Presovska Univerzita V PreSove
ORCID: 0000-0002-8792-8615

ANALYSIS OF SOCIO-ECONOMIC IMPACTS
OF UNEMPLOYMENT ON THE POPULATION OF SLOVAKIA

Unemployment is an all-society political phenomenon, which has been part
of our democratical society based on market economy, for more than twenty
years. It meanis for the society serious economic, cultural and societal problems.
It belongs to the modern society and it’s current societal occurrences. It is con-
nected with the functioning of the employment market, although it is not only
its problem. It is originating as a result of complex processes and occurrences
in the economic, social and political field. There does not exist an obvious so-
lution, but there are different approaches to the comprehension of the character
of unemployment. It is influencing the economic efficiency of all the European
countries. It is ballasting the social systems and slowing down the growth and
development of every society. Decreasing of the extent of unemployment belon-
gs to the most important priorities of all the governments in every member state
of the European Union.

Unemployment is the cause of the negative changes in the social life and in
the concept of the life of the unemployed. The loss of employment means for
one negatives in form of decreasing of living standards, breaking of social safety
and exclusion of social relationships. Unemployment is a serious problem, whe-
reby an individual needs help and backup, because this problem is concerning
not only the unemployed alone, but his family, his surroundings and the whole
society as well. Because of this the state is endeavoring on creating possibilities,
which are supposed to help the unemployed to find a position on the employment
market. The state is reducing or avoiding the negative impact of unemployment
on the life of a person by means of instruments and arrangement of the politics
of employment. The loss of employment and unemployment belong in the life of
a human to serious social phenomena, which is weighing in the fundamentals of
the existence. The forced fallout from work has got provable negative impacts of
economic, social, psychological and medical nature. It is a life event, which forces
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a person to change his run-in schedule and it means a challenge to be overcome.
Accompanying feature, when going through this social event is the occurrence of
dangerous factors, such as negative emotions, loneliness, powerlessness, despair,
addiction and violence'.

Unemployment has become a phenomenon, which had markedly influenced
the development of Slovakia after year 1989 when the period of changes appeared
in every field of the country’s life. In the previous social system was the employ-
ment market was deformed by the functioning of the centrally planned economy,
the notion of unemployment did not exist and a person without occupation was
considered a parasite of the society. Every citizen had the right to work but also an
obligation to work. After introducing of the first precautions towards the market
economy, began the unemployment to fully appear and contemporarily no one can
say that the problem of unemployment is not related to it.

Research works and scientific papers have proved that the massive growth
of unemployment is causing not only serious economic problems of the state
and the individuals, but these people can also have disturbed physical health and
with the increasing unemployment is increasing the danger of some unwanted
social-pathologic occurrences as well, for example using of alcohol and drugs,
criminality, divorce rate or domestic violence. The number of the people who
are in material destitution, are entirely dependent on the help of the state and are
not able to solve their personal concerns without a help of another person, are
currently increasing. The most vulnerable group of people who had lost their em-
ployment are, considered the health-disadvantaged, graduates, older people who
are over fifty years old, people with low qualification or without qualification
(mostly the gipsy community). The highest amount of people who are drawing
every month unemployment benefit are in KoSice (35868) and Presov (40696)
region, the next is the region of Banska Bystrica (27959) and the less collectors
are in the region of Bratislava (11905).

Table 1. Unemployment benefits paid, number of cases and average amount
of benefit in 2016, 2017, 2018

Number of recipients of Number of unemployment Average unemployment
unemployment benefit paid benefits paid benefit

2016 2017 2018 2016 2017 2018 2016 2017 2018

123951 | 118786 | 124222 | 470236 | 431 847 | 451 523 | 3679 391,7 409,7

' B. Balogova a kol., Wbrané kapitoly zo socidlnej patolégie, Presov 2003.

190



Unemployment represents for every person a different life experience, and
the absence of a job brings for every unemployed different personal consequen-
ces, which can be divided into economic (financial, decrease of living standards),
psychical (decrease of self-confidence and self-esteem), sanitary (somatic and
psychical problems) and social (the loss of the social status, problems in the
family). Unemployment is an attendant phenomenon of every market economy.
The search for the causes of unemployment and the possibility of its solution is
the central point of concern of economic policies of most of the governments of
the world’s states. In Slovakia is every ministry putting the search for the solu-
tions of unemployment for one of their main aims too. Unemployment is a global
problem of the mankind but on the other hand it is an internal problem of every
country. The institute of employment is funding the participation of every person
in the growth of economics, the way it is defined in the strategy Europe 2020. In
Slovakia’s conditions this goal could be achieved through inclusive employment.
A serious problem is representing not only the number of unemployed people,
but the structure of the unemployed as well. The structured of unemployed pe-
ople in Slovakia is not adequate to the requirements of the employers who are
offering available workplaces (the level of education, structure of qualification
and discrimination in the attitude to employment market). The high number of
unemployed is often generating positive pressure towards another decreasing of
the salary of the currently employed people and is enforcing the willingness to
work for unworthy rewards. Besides the number of the unemployed another very
serious problem is the compound of the unemployed people from the aspect of
the length of their unemployment. From the whole amount of the unemployed
the biggest group is the group of unemployed in long term (they are losing their
work habits). In the process of the transformation of the Slovak economy after
year 1989 there was recorded a rapid growth in 1991, when the average rate of
unemployment has reached 6,62 %. Compared to year 1991, when the rate of
unemployment was achieving only 0,56 %, the rate of unemployment has risen
twelve times?.

Table 2. The development of the rate of unemployment in Slovakia
in years 1990-1999 in %

Year 1990 | 1991 | 1992 | 1993 | 1994 | 1995 | 1996 | 1997 | 1998 | 1999

Rate of
unemployment | 0,56 | 6,62 | 11,39 | 12,68 | 14,38 | 13,76 | 12,63 | 12,94 | 13,67 | 18,2
in %

2 B. Buchtova et al., Nezaméstnanost, 2. ptepracované a aktualizované vydani, Praha 2013.
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An important milestone was the entrance of Slovakia into the European Union
(EU). Although the unemployment in Slovakia was growing much slower than
was the average in EU, still it belonged to the countries with the highest rate of
unemployment. The rate of unemployment was in Slovakia in 2012 moving aro-
und 14 %. The rate of the unemployed on long term basis in Slovakia has scaled
up in 2012 from 50 % to 67 % from the group of all of the unemployed people.
In year 2012, every third young person (34%) in Slovakia did not work from the
group of the young people under 25 (National Bank of Slovakia, 2013)°.

Table 3. The development of the rate of unemployment in Slovakia
in years 2005-2018 in %

Year 2005 | 2006 | 2007 | 2008 | 2009 | 2010 | 2011
Rate of 11,4 9.4 8 8,4 12,7 12,5 13,6
unemployment
Year 2012 | 2013 | 2014 | 2015 | 2016 | 2017 | 2018
Rate of 14,4 13,5 12,8 1.5 9.5 5,94 5,04
unemployment

If we want to find an effective solution for the unemployed on long term basis
first we have to consider the barrier between the number of the unemployed on
long term basis and the number of the available workplaces. One of the characte-
ristic occurrences of unemployment in Slovakia is mostly the regional differences.
The most affected region with a notable extent of unemployment, which are going
through re-structuring of industry, destitute agricultural regions, and regions with
inappropriate traffic accessibility and places distant from big cities. From this po-
int of view the most endangered are the region of Kosice and PreSov.

The primary tools of politics of a state, when solving a serious situation on
employment market, are the arrangements of active policy of employment market.
An important role are having the tools, which are designed to boost the creating of
new workplaces aimed for disadvantaged groups of applicants for employment.
The most commonly used tools of active policy of employment market (APEM)
in districts with the highest number of unemployed of according to the act of
legislative Zakon ¢. 5/2004 Z. z. o sluzbach zamestnanosti a 0 zmene a doplneni
niektorych zakonov are the following in table:

3 Eurdpa 2020. Stratégia na zabezpecenie inteligentného, udrzatel'ného a inkluzivneho rastu,
Brusel 2010, http://employment.gov.sk/kom_2010_2020.pdf (1.02.2019).
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Table 4. Contributions from the Labor Office

Created workplaces
in

Tool of APEM Drawing of funds
2016 / 2017

§ 49 Allowance for self-employed gainful 1951 / 2667 8220 483 /9 543 242
activities
§ 50 Allowance for contribution of
employment of a disadvataged applicant for 1739 / 2699 7054949 /5807 186
employment
§ 51 Allowance for performing of graduate 5683 / 5439 3446 954 /2 914 052

practice

§ 60 Contribution to cover the running costs
of a sheltered workshop or sheltered work- 9723 / 9763 26 633 613 /28 467 161
place and the transport costs of employees

Secondary with leaving
examination

m Secondary without leaving
examination

m College or University degree

Chart 1. Achieved level of education of graduates in graduate practice

The loss of job belongs to the psycho-social events in the life of a person,
which has got a significant impact on the health. The affected person responds
usually first of all with emotions. The result is the worsening of the social terms.
Excluding a person from his working process brings besides the social problems
health implications as well. The loss of emotional, social and financial back-up
or the fear of its loss, are the sources of stress with a serious impact on the phy-
sical and mental well-being of a human. The high amount of forced leaving of
the employment in the list of the life events is approving the assumption, that the
loss of employment is for a lot of people a traumatizing event which results in
sickness absence. High rate of unemployment, unsatisfactory health condition of
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the population, unfavorable social factors, insufficient legislative are allocating
the unfavorable indexes of development of temporary incapacity to work (IW).
Alarming index is the fact, that from year to year is increasing the amount of chil-
dren with overweight, allergies, and psychical diseases, which are responsible for
invalidism in youth. The social insurance company had paid in the first half-year
in 2019 almost 1 107 175 sickness benefits in the total amount of 381 million Eu-
ros. On the amount of paid sickness benefits (SB) and on the amount of sums we
can follow the development of sickness absence and the contribution of the state
for charges in the field of health insurance in years 2017-2018*.

Table 5. Comparison of the amount of sums paid for sickness benefits
in years 2017-2018

. Sum of paid SB Average monthly sum of
Year Amount of paid SB (in Eur) SB paid at once in Euros
2016 1777 893 310 819 367 236
2017 1911 106 350 794 229 252
2018 2019 863 390 343 373 328

High unemployment in region of KoSice and PreSov is allocating a statisti-
cally high number of inoperable. Average length of a sickness leave in PreSov
region was 49 days and in Kosice it was 42 days, while the specialist community
is allocating the matter of fact whether the treatment in the east Slovakia is taking
more time than in the other regions. The reason behind it is, that people often try
to solve their own existence with the help of sickness benefits.

Table 6. Comparison of the regions with the highest amount of people with
incapacity to work

Average % of temporary incapacity Average lenht of incapacity to work
to work
2017 2018 2017 2018
Slovakia 3,247 3,783 43,75 days 42,98 days
Presov region 4,067 4,672 49,39 days 48,76 days
Kosice region 3,341 3,860 42,55 days 42,43 days

Comment: Michalovce- the treatment of people lasted 58,77 days and in Poprad it lasted 62,03 days.

4 M. Hette$, Zamestnanost a socidlna praca, Bratislava 2013.
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The most common diseases that led to the recognition of disability in the
first half of 2019, with a rate of decline of over 70% in gainful employment, were
cancer. Of the 2 703 newly reported disabilities, up to 1 394 were due to cancer
(51.6%), with 42.5% for men and 63.1% for women — two out of three newly re-
ported disabilities above 70 cancer.

Other diseases that led to such disability in the first half of 2019 varied accor-
ding to the sex of the insured. Among men, the second most frequent group were cir-
culatory diseases (15.2%), the third nervous system disease (10.2%) and the fourth
mental and behavioral disorders (9.1%). Mental and behavioral disorders, however,
were the second leading cause of disability recognition for women after tumors abo-
ve 70% — this disease meant disability for 10.7% of women in the first half of this
year. Nervous system diseases (6.4%) were women in the third place and circulatory
diseases (4.6%) were the fourth most common group. Without gender differentia-
tion, the most common groups of cancers were circulatory diseases (10.5%), mental
and behavioral disorders (9.8%) and nervous system disorders (8.5%).

The average amount of full disability pension (over 70% of recognized invali-
dity) is currently € 379. The Social Insurance Agency pays 236 824 such disability
pensions.

An example for comparison®:

The development of invalidism according to the sex and the age categories
(Assessment of the 3 most serious diseases) in one year:

Disability (more than 70%) — 9 238 Together: Men + Women Age category

L. place Tumors (Neoplasm) 2925 31%
Malignance 2235 30,43%
Other tumor 34 0,35%

IL. place Diseases of circulatory system 1534 19,02% | 50-60
High blood pressure (Hypertension) 677 7,02%
Ischemic heart disease (ICHS) 648 6,72%

III. miesto | Mental disorder and behaviour disorders 1386 16,45% | 50-60
Disorders caused by use of alcohol 38 0,47%
Disorders caused by use of addictive 2 0,01%
substances
Cephalonia 55 0,67%

>D. Kelesiova, Nezamestnanost a jej socidlne a zdravotné dosledky na dihodobo nezamestnanych
evidovanych na Urade prace, socialnych vect a rodiny Trencin. Absolventska praca, Multimedidlne
centrum OADK, Dolny Kubin 2004.
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Disability (more than 40%-70%) — 16 403 Together: Men +Women Age category

I. place Diseases of muscles, scaffold and phoroblast 5292 | 30,39% | 50-60
Coxarthrosis 630 3,42%
Dorsalgia — ache of the back 1452 7,89%

II. place Mental disorders and behaviour disorders 3051 | 18,21% | 50-60
Disorders caused by use of alcohol 432 2,35%
Disorders caused by use of addictive 31 0,17%
substances
Cephalonia 388 2,11%

III. place | Diseases of circulatory system 1192 | 10,82% | 50-60
High blood pressure (Hypertension) 109 0,59%
Ischemic heart disease (ICHS) 1199 6,52%

Causes adversely affecting the development of disability:

1. Population morbidity
* cardiovascular system
* cancer
* mental illness
» musculoskeletal disorders
2. Causes affecting health:
(a) significantly affecting:
* Incorrect population lifestyles

* negative impacts of the environment and the working environment

(b) partially affecting:
* unemployment

* long waiting times for professional examinations / CT, NMR, operations /

(c) other causes:

» unfavorable financial situation in the health sector

« insufficient legislation

The worsening of the physical health was documented with the attendance
of pathological and physical symptoms and with the increased use of healthcare
services by unemployed people. In the regions with higher unemployment rate

there was recorded a higher consumption of medicines as well.

In Slovakia was in 2017 expended 80,7 mil. packages of medicines on pre-
scription, which are covered financially according to the public health insuran-
ce. Their consumption through the years had decreased 0,5 %. Health insurances
spent on them 886,5 mil EUR (increase of 3,9 % compared to year 2015) and
the supplementary payment of patients was 145,8 mil. EUR. The highest con-
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sumption of prescribed medicines according to the qualification of the ATC gro-
up, was recorded with the medicines aimed to cure cardiovascular diseases (27,3
mil. packages), nerve diseases (13,7 mil.), alimentary canal and metabolism (8,6
mil). The most prescribed medicine was Novalgin 500 mg tabs, from which we
consumed 1,3 mi. packages. Patients paid over-the-counter medicines for non-
-prescription medicines worth 181,9 million EUR. Over the counter extraordinary
38,4 mil. packages. According to the ATC group, they were purchased separately
for the respiratory system (9,4 million packs), the digestive tract and metabolism
(8,2 million packs) and the nervous system (6,8 million packs) and the musculo-
skeletal system (5,7 million packs). Most purchased with no prescription PARA-
LEN 500 tbl 24x500 mg (blis. Al / PVC)°.

The mass-character of involuntary, long term unemployment is causing not
only economic losses in every society but human, social and psychological losses
as well. Causal connection between unemployment, democracy and market eco-
nomy is not providing any possibilities for the elimination of unemployment. The
only alternative is to look for ways, how to regulate unemployment and eliminate
its unwanted impacts on the economics of the country and the affected person.
Full employment rate, social progress, social inclusion, social protection, solidari-
ty and unity belong to the preferred aims of the Treaty of European Union and the
Treaty of the functioning of the European Union. Strategy Europe 2020 is striving
for intelligent, maintainable and inclusive growth aimed to overcome the crisis,
which is troubling a lot of member countries, by means of the European Union can
create an intelligent, maintainable and inclusive economy for securing the high
employment rate, productivity and social unity.

In the conditions of Slovak republic, can this goal be achieved through inc-
lusive employment, which is a specific form of a state-secured chance for the
long term unemployed, to get a standard job for a given period of time and in-
crease his living standards and his chances on the open employment market. It
is necessary to develop activities, based on which the circle of hard employable
on the employment market would not expand, and in order for the unemployed
not to lose their contact with the employment market and would not sink under
inactivity. For the solution of unemployment it is necessary to secure intercon-
nection between the educational systems, and the employment market so that the
schools would dynamically react to the developmental trends on the employment
market. It is important to create a system of effective social politics, which makes
the conditions for undertaking a business attractive and motivating for a person
to employ himself.

1. Ondrejka, A. Mazgutova, Psychické poruchy pohladu kvality Zivota, ,,Lekarske listy” 2003,
¢. 36.

197



Unavoidable is the change in the attitude of an individual so that he understo-
od the employment as way of self — realization, social effectiveness and function
of life-long education, which wants to live and produce so that he can assert him-
self and prove his worth.
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Summary

Article focus deals with the issue of unemployment as a social — economical problem of the
society. It refers to efforts of the government to create such opportunities to help unemployed people
join the labor market and to start working process. The thesis specifies different tools and activities
of employment and labor market policies, which are designed to mitigate and/or prevent adverse
impact of unemployment on person’s life.

Keywords: unemployment, social consequences of unemployment, psychological consequences of
unemployment, mental health and unemployment.

ANALIZA SPOLECZNO-GOSPODARCZEGO WPLYWU BEZROBOCIA
NA LUDNOSC SEOWACJI

Streszczenie

W artykule skoncentrowano si¢ na kwestii bezrobocia jako problemie spoteczno-gospodar-
czym. Odniesiono si¢ do wysitkow rzadu na rzecz stworzenia mozliwosci pomocy osobom bez-
robotnym w wejsciu na rynek pracy i rozpoczgciu pracy. Opracowanie okresla rézne narzedzia
i dziatania polityki zatrudnienia i rynku pracy, ktore maja na celu tagodzenie i/lub zapobieganie
niekorzystnemu wplywowi bezrobocia na zycie czlowieka.

Stowa kluczowe: bezrobocie, spoleczne konsekwencje bezrobocia, psychologiczne konsekwencje
bezrobocia, zdrowie psychiczne i bezrobocie
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STRATEGIA CYBERBEZPIECZENSTWA
JAKO PRZEJAW POLITYKI ADMINISTRACYJNEJ

Wprowadzenie

Dokonujacy si¢ w ogromnym tempie post¢p technologiczny, zwlaszcza
w sektorze IT, rozwdj e-administracji i e-ustug, stawia szereg nowych wyzwan
przed administracja publiczna. Stad tez ogromnego znaczenia nabiera kwestia cy-
berbezpieczenstwa, ktorego zapewnieniu ma stuzy¢ tytutowa Strategia Cyberbez-
pieczenstwa Rzeczpospolitej Polski.

Triada nauk administracyjnych Fritza Stiera-Somlo

Podejmujac rozwazania dotyczace Strategii Cyberbezpieczenstwa RP jako
przejawu polityki administracyjnej, juz na wstepie nalezy odnie$¢ si¢ do tego,
czym jest owa polityka administracyjna i czy koncepcja tzw. triady nauk admini-
stracyjnych Fritza Stiera-Somlo jest w dalszym ciggu aktualna.

Jak wskazuje J. Jezewski, w Niemczech do nurtu nauk administracyjnych
zalicza si¢: opisowg nauke administracji, normatywno-analityczng nauke pra-
wa administracyjnego oraz postulatywna, prospektywna nauke polityki admi-
nistracyjnej. Poczatkow tak rozumianej nauki administracji nalezy doszukiwac
sie w tworczosci L. von Steina, ktory promowat idee silnego panstwa (7 tomoéw
Verwaltungslehre oraz 3 tomy Handbuch der Verwaltungslehre). Jego poglady
rozwinagt Fritz Stier-Somlo, ktorego dzieto Die Zukunft der Verwaltungswissen-
chaft jest do dzi$ uznawane za doktrynalny fundament wspomnianej juz triady
nauk administracyjnych!.

VA, Bla$, J. Bo¢, J. Jezewski, Administracja publiczna, Wroctaw 2004, s. 353-354.
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H. Izdebski i M. Kulesza zgodnie twierdza, ze przedmiotem nauki prawa ad-
ministracyjnego jest §wiat norm i ich wykladni, a takze stosunkéw prawnych,
natomiast nauka administracji i nauka polityki administracyjnej zajmuje si¢ ad-
ministracjg rzeczywista, a wiec $wiatem faktow spotecznych i ich ocen?. Uczeni
ci stwierdzajg nastgpnie: ,,Dla nauki administracji w sensie $cistym jest to sama
administracja jako taka, zachodzace w niej relacje, jej budowa i funkcjonowanie
jako organizacji realizujgcej okreslone prawem zadania publiczne. Dla nauki poli-
tyki administracyjnej charakterystyczne jest inne podejscie — jej przedmiotem jest
kwestia optymalizacji skutecznosci dziatalnosci publicznej, a wige zewngtrzna
sprawnos¢ dziatalnos$ci administracyjnej panstwa. WartoSciowanie zjawisk spo-
tecznych (w tym administracyjnych) nastepuje tu zatem nie ze wzgledu na samag
administracje, lecz ze wzgledu na skutki, jakie jej dziatalno$¢ rodzi w otoczeniu™.

Polityka administracyjna jest wigc nauka, ktorej przedmiotem jest przewi-
dywanie skutkow dziatania i wykorzystywanie mozliwos$ci dziatania w ramach
prawa, przygotowywanie programow dziatania administracji oraz weryfikacja ich
realizacji i ocenianie oraz warto$ciowanie metod i sposobow pracy, a takze wy-
suwanie postulatow dotyczacych zmian w catoksztatcie funkcjonowania admini-
stracji*. Zwigzle na temat przedmiotu polityki administracyjnej wypowiedziat si¢
J. Jezewski, ktory uwaza, ze jest nim po prostu administrowanie’.

Triady nauk administracyjnych nie sposob analizowa¢ niezaleznie od sie-
bie, dazac do okreslenia optymalnego modelu administracji publicznej. Zdaniem
J. Szreniawskiego, ,,[t]e trzy czesci skladowe (triady nauk administracyjnych
— K.Ch.) tworza w sumie cato$¢ i wzajemnie si¢ uzupelniajg. Dostrzec jednak
mozna, ze maja odrebne metody badawcze, roznice w historycznym procesie
rozwijania si¢ i w zrodtach inspiracji oraz w rezultatach poszukiwan”®. Podobne
stanowisko zajmuje A. Blas, ktory uznaje, ze w polskiej nauce prawa publicznego
nie znajdzie si¢ argumentoOw przemawiajacych na rzecz tezy, iz polityka admini-
stracyjna uchyla si¢ od regulacji zawartej w prawie powszechnie obowigzujacym,
ze moze by¢ prowadzona obok prawa, ponad prawem czy poza jego granicami.
Co wigcej, to prawo jest podstawa dziatan objetych pojeciem polityki admini-
stracyjnej i to ono okresla zasady i kryteria, a takze formy i zakres prowadzenia
polityki administracyjnej’.

2 H. Izdebski, M. Kulesza, Administracja publiczna, zagadnienia ogélne, Warszawa 2004, s. 12.

3 Ibidem, s. 351.

4J. Szreniawski, Wstep do nauki administracji, Lublin 2003, s. 9—10.

5 J. Jezewski, Polityka administracyjna — przedmiot i metoda, w: Polityka administracyjna,
red. J. Lukasiewicz, Rzeszow 2008, s. 293.

¢ J. Szreniawski, Wstep do nauki...,s. 9.

T A. Bla$, Panstwo prawa i polityka administracyjna, w: Polityka administracyjna, red. J. Luka-
szewicz, Rzeszow 2008, s. 144.
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Trafnie zatem postuluje J. Izdebski, Ze nalezy utrzymac¢ $ciste zwigzki pomie-
dzy naukami administracyjnymi, gdyzjedynie w ten sposob mozliwe jest zapewnie-
nie prawidtowej oceny zjawisk administracyjnych®. Dyscypliny te, jak podkre$la
S. Wrzosek, zajmuja si¢ administracjg publiczna, jednakze analizujg ja z réznych
punktow widzenia’. Oznacza to, ze wspotczesnie triada nauk administracyjnych
Fritza Stiera-Somlo jest w dalszym ciggu aktualna. Zaznaczy¢ jednak nalezy, iz
wspolczesnie bazowanie wylacznie na powyzszej triadzie wydaje si¢ by¢ nie-
wystarczajace, albowiem zjawisko administracji publicznej ma wiele wymiaréw
1 moze by¢ rozpatrywane z punktu widzenia r6znych nauk.

Ewolucja Strategii

Strategia Cyberbezpieczenstwa Rzeczypospolitej Polskiej zostata opracowa-
na w wyniku swoistego procesu. Zapoczatkowat go opublikowany 7 lutego 2013 r.
przez Komisje¢ Europejska Wspolny komunikat Parlamentu Europejskiego, Rady,
Europejskiego Komitetu Ekonomiczno-Spotecznego i Komitetu Regionéw —
Strategia bezpieczenstwa cybernetycznego Unii Europejskiej: otwarta, bezpiecz-
na i chroniona cyberprzestrzen, pierwszy dokument UE po$wiecony kwestii cy-
berbezpieczenstwa, ktory miat charakter strategiczny.

Uznano w nim, ze ,,[w] ciagu ostatnich dwoch dziesiecioleci internet oraz
szerzej rozumiana cyberprzestrzen mialy olbrzymi wpltyw na wszystkie aspek-
ty funkcjonowania spoteczenstwa. Nasze codzienne zycie, prawa podstawowe,
interakcje spoleczne i gospodarka uzaleznione sg od sprawnie funkcjonujacych
technologii informacyjno-komunikacyjnych!’. Stwierdzono nastgpnie, ze ,,[a]by
cyberprzestrzen pozostata otwarta i wolna, w §rodowisku internetowym powinny
mie¢ zastosowanie te same normy, zasady i wartosci, ktére UE wspiera w $wie-
cie rzeczywistym. W cyberprzestrzeni nalezy zapewni¢ ochron¢ praw podsta-
wowych, demokracji i praworzadnosci. Nasza wolno$¢ 1 nasz dobrobyt w coraz
wiekszym stopniu uzaleznione sg od sprawnego i innowacyjnego internetu, kto-
ry nadal bedzie odgrywat kluczowa role, jezeli sektor prywatny i spoteczenstwo
obywatelskie beda w dalszym ciggu stymulowac jego rozwoj. Wolno$¢ w srodo-

wisku internetowym wymaga jednak rowniez bezpieczenstwa i ochrony”!".

8 J. 1zdebski, Rozwdj zainteresowan nauki administracji w systemie nauk administracyjnych,
,,-Roczniki Nauk Prawnych” 2009, t. XIX, nr 2, s. 247.

? S. Wrzosek, System: administracja publiczna. Systemowe determinanty nauki administracji,
Lublin 2008, s. 31.

19" https://eur-lex.europa.eu/legal-content/PL/TXT/PDF/?uri=CELEX:52013JC000 1 & from=PL
(28.06.2019).

1 Ibidem.
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Unijna wizja przedstawiona w omawianym dokumencie sktada si¢ z pigciu
strategicznych priorytetow, ktére uwzgledniaja wyzwania wymienione powyzej.
Zalicza si¢ do nich:
osiagnigcie odpornos$ci na zagrozenia cybernetyczne,

— radykalne ograniczenie cyberprzestepczosci,

— opracowanie polityki obronnej i rozbudowa zdolnos$ci w dziedzinie bezpie-
czenstwa cybernetycznego w powigzaniu ze wspolng polityka bezpieczenstwa
1 obrony (WPBiO),

— rozbudowa zasobow przemystowych i technologicznych na potrzeby bezpie-
czenstwa cybernetycznego,

— ustanowienie spdjnej migdzynarodowej polityki w zakresie cyberprzestrzeni
dla Unii Europejskiej i promowanie podstawowych warto$ci UE.

Jak zatem wida¢, cyberbezpieczenstwo ma by¢ osiggniete na catym obszarze
UE i uwzgledniac nie tylko terazniejsze, ale i przyszte zagrozenia. Znamienne jest
to, ze wszelkie formy naruszenia cyberbezpieczenstwa nie ograniczaja do gra-
nic UE. W analizowanym dokumencie stwierdza si¢ jednoznacznie, ze ,,[c]yber-
przestepczo$¢ nie zna granic — globalny zasieg internetu oznacza, ze egzekwujac
prawo, nalezy przyja¢ skoordynowane i wspolne podejécie ponadgraniczne, aby
wlasciwie reagowac na to rosngce zagrozenie”'?, Z tego tez wzgledu odpowie-
dzialno$c¢ za zapewnienie bezpieczenstwa cybernetycznego spoczywa na podmio-
tach zard6wno na poziomie krajowym, jak i Unii Europejskie;j.

Niejako w odpowiedzi na powyzsze dzialania Komisji Europejskiej w 2013 r.
opracowano Polityke¢ Ochrony Cyberprzestrzeni RP, ktorg uznaje si¢ za pierw-
szy krajowy dokument strategiczny dotyczacy cyberbezpieczenstwa. Zostata ona
przyjeta uchwata Rady Ministrow nr 111/2013 z 25 czerwca 2013 r., a koordy-
nacje¢ realizacji jej postanowien powierzono ministrowi wlasciwemu ds. infor-
matyzacji. Podstawowym jego celem (celem strategicznym) bylto osiggnigcie
wzmiankowanego w Strategii bezpieczenstwa cybernetycznego Unii Europejskiej
akceptowalnego poziomu bezpieczenstwa cyberprzestrzeni panstwa. Natomiast
do celow szczegdtowych zaliczono:

— zwigkszenie poziomu bezpieczenstwa infrastruktury teleinformatycznej pan-
stwa,

— zwigkszenie zdolnosci do zapobiegania i zwalczania zagrozen ze strony cyber-
przestrzeni,

— zmniejszenie skutkow incydentdw godzacych w bezpieczenstwo teleinforma-
tyczne,

— okreslenie kompetencji podmiotow odpowiedzialnych za bezpieczenstwo cy-
berprzestrzeni,

12 Ibidem.
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— stworzenie i realizacj¢ spojnego dla wszystkich podmiotéw administracji rza-
dowej systemu zarzadzania bezpieczenstwem cyberprzestrzeni oraz ustano-
wienie wytycznych w tym zakresie dla podmiotow niepublicznych,

— stworzenie trwatego systemu koordynacji i wymiany informacji pomi¢dzy
podmiotami odpowiedzialnymi za bezpieczenstwo cyberprzestrzeni oraz uzyt-
kownikami cyberprzestrzeni,

— zwiekszenie $wiadomosci uzytkownikow cyberprzestrzeni w zakresie metod
i srodkow bezpieczenstwa w cyberprzestrzeni'.

Powyzsze cele Polityki sa realizowane przez:

— system koordynacji przeciwdzialania i reagowania na zagrozenia i ataki na
cyberprzestrzen, w tym ataki o charakterze terrorystycznym,

— powszechne wdrozenie w jednostkach administracji rzadowej, a takze pod-
miotach niepublicznych mechanizméw stuzacych zapobieganiu i wezesnemu
wykrywaniu zagrozen dla bezpieczenstwa cyberprzestrzeni oraz wlasciwemu
postepowaniu w przypadku stwierdzonych incydentow,

— powszechng oraz specjalistyczng edukacje spoleczng w zakresie bezpieczen-
stwa cyberprzestrzeni RP (zwana dalej w skrocie CRP).

Polityka Ochrony Cyberprzestrzeni RP zakladata, iz zostanie stworzony trzy-
poziomowy Krajowy system reagowania na incydenty komputerowe w CRP. Po-
ziom | to poziom koordynacji, ktorym zajmowa¢ miat si¢ minister wlasciwy ds.
informatyzacji. Poziom II to poziom reagowania na incydenty komputerowe. Skta-
dac¢ si¢ na niego mialy: Rzadowy Zespot Reagowania na Incydenty Komputerowe
CERT.GOV.PL - realizujacy jednoczesnie zadania gtdwnego narodowego zespo-
hu odpowiadajacego za koordynacje¢ procesu obshugi incydentéw komputerowych
w obszarze CRP; Resortowe Centrum Zarzadzania Bezpieczenstwem Sieci i Ustug
Teleinformatycznych realizujace zadania w sferze militarnej. Natomiast poziom III
to poziom realizacji, w sktad ktoérego wchodzi¢ mieli administratorzy odpowiadaja-
cy za poszczeg6lne systemy teleinformatyczne funkcjonujace w cyberprzestrzeni'®.

Kolejnym krokiem na drodze do opracowanie Strategii Cyberbezpieczenstwa
Rzeczypospolitej Polskiej jest Doktryna Cyberbezpieczenstwa RP. Dokument ten
zostal opracowany przez Biuro Bezpieczenstwa Narodowego i zaakceptowany
12 stycznia 2015 r. przez Rade Bezpieczenstwa Narodowego, ktéra jest organem
doradczym Prezydenta RP. Podkresli¢ nalezy, ze Doktryna Cyberbezpieczenstwa
RP jest dokumentem o charakterze koncepcyjnym i nie ma mocy prawnej.

W Doktrynie za cel strategiczny uznano zapewnienie bezpiecznego funkcjo-
nowania Rzeczypospolitej Polskiej w cyberprzestrzeni, w tym adekwatnego po-
ziomu bezpieczenstwa narodowych systemow teleinformatycznych — zwlaszcza

13 https://www.enisa.europa.eu/topics/national-cyber-security-strategies/ncss-map/PO_NCSS.
pdf (28.06.2019).
14 Ibidem.
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teleinformatycznej infrastruktury krytycznej panstwa — a takze kluczowych dla

funkcjonowania spoteczenstwa prywatnych podmiotéw gospodarczych, w szcze-

gblnosci wehodzacych w sktad sektoréw: finansowego, energetycznego i ochrony
zdrowia'®. Powyzszy cel strategiczny ma zosta¢ osiagnigty przez realizacje zadan
prowadzacych do osiagania celow o charakterze operacyjnym i preparacyjnym.

Do gtéwnych celow operacyjnych zaliczono:

— oceng warunkow cyberbezpieczenstwa, w tym rozpoznawanie zagrozen, sza-
cowanie ryzyk i identyfikacje szans,

— zapobieganie (przeciwdzialanie) zagrozeniom, redukowanie ryzyk i wykorzy-
stywanie szans,

— obrong i ochrong wtasnych systemoéw i zgromadzonych w nich zasobow,

— zwalczanie (dezorganizowanie, zakldcanie i niszczenie) zrodet zagrozen (ak-
tywna obrona oraz dzialania ofensywne),

— po ewentualnym ataku — odtwarzanie sprawnosci i funkcjonalnosci systemow
tworzacych cyberprzestrzen'.

By osiagna¢ powyzsze cele operacyjne, potrzebne jest, w wymiarze prepa-
racyjnym, zbudowanie, utrzymywanie i systematyczne doskonalenie (rozwdj)
zintegrowanego, zarzadzanego (koordynowanego) ponadresortowo systemu cy-
berbezpieczenstwa RP obejmujacego:

— podsystem kierowania — zdolny do organizowania i koordynowania dzialan
podmiotow rzadowych i pozarzadowych realizujacych zadania w zakresie cy-
berbezpieczenstwa,

— podsystemy operacyjne i wsparcia — zdolne do samodzielnego prowadzenia
defensywnych (ochronnych i obronnych) oraz ofensywnych cyberoperacji,
a takze udzielania i przyjmowania wsparcia w ramach dziatan sojuszniczych'’.

Kolejnym dokumentem dotyczacym polityki cyberbezpieczenstwa sg Krajo-
we Ramy Polityki Cyberbezpieczenstwa. Ramy te stanowia zbior zalozen, kto-
rych gtownym celem jest zapewnienie wysokiego poziomu bezpieczenstwa sek-
tora publicznego, sektora prywatnego oraz obywateli, ktorzy korzystaja z ushug
cyfrowych. Dokument ten zostat przyjety 9 maja 2017 r. uchwatg Rady Ministréw
nr 52/2017 i zastapit Polityke Ochrony Cyberprzestrzeni RP.

Do celow szczegdtowych zalicza sig:

— osiagniecie zdolnosci do skoordynowanych w skali kraju dziatan stuzacych
zapobieganiu, wykrywaniu, zwalczaniu oraz minimalizacji skutkow incyden-
tow naruszajacych bezpieczenstwo systemow teleinformatycznych istotnych
dla funkcjonowania panstwa,

— wzmocnienie zdolno$ci do przeciwdziatania cyberzagrozeniom,

15 https://www.bbn.gov.pl/ftp/dok/01/DCB.pdf (28.06.2019).
16 Ibidem.
17 Ibidem.
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— zwigkszanie potencjalu narodowego oraz kompetencji w zakresie bezpieczen-
stwa w cyberprzestrzeni,

— zbudowanie silnej pozycji mi¢gdzynarodowej RP w obszarze cyberbezpieczen-
stwa's,

Koordynatorem wdrazania Krajowych Ram Polityki Cyberbezpieczenstwa
jest minister wlasciwy do spraw informatyzacji.

Nastepnym dokumentem wptywajacym na tres¢ Strategii Cyberbezpieczen-
stwa Rzeczypospolitej Polskiej jest komunikat Komisji Europejskiej z 13 wrze-
$nia 2017 r., ktory jest aktualizacja Strategii Cyberbezpieczenstwa UE. Podnie-
siono w nim potrzeb¢ zwrocenia wigkszej uwagi na kwesti¢ wspolnej odpowiedzi
panstw cztonkowskich na migdzynarodowe incydenty oraz wspotprace sektora
cywilnego z militarnym.

Reforma Strategii Cyberbezpieczenstwa UE opiera si¢ na trzech filarach. Pierw-
szym z nich jest budowanie odporno$ci UE na ataki cybernetyczne. Zaktada on:

— wzmocnienie Agencji Unii Europejskiej ds. Bezpieczenstwa Sieci i Informacji
(ENISA),

— rozw0j w kierunku jednolitego rynku bezpieczenstwa cybernetycznego,

— wdrozenie dyrektywy w sprawie bezpieczenstwa sieci i informacji (dyrektywa
NIS),

— odporno$¢ dzieki szybkiemu reagowaniu w sytuacji kryzysowe;j,

— stworzenie sieci osrodkéw kompetencji w dziedzinie bezpieczenstwa cyber-
netycznego oraz Europejskiego Centrum Badan Naukowych i Kompetencji
w dziedzinie Bezpieczenstwa Cybernetycznego,

— budowanie silnej unijnej bazy umiejetnosci cybernetycznych,

— propagowanie cyberhigieny i $wiadomosci zagrozen'.

Drugim filarem jest ksztattowanie skutecznej unijnej prewencji cybernetycz-

nej. W jej sktad ma wchodzi¢:

— identyfikacja podmiotow dziatajacych w ztych intencjach,

— doskonalenie reagowania przez organy §ciggania,

— publiczno-prywatna wspotpraca w zwalczaniu cyberprzestepczoscei,

— doskonalenie reagowania politycznego,

— ksztaltowanie prewencji w zakresie bezpieczenstwa cybernetycznego za po-
mocg potencjatu obronnego panstw cztonkowskich®.

Trzecim i zdaje si¢ najwazniejszym filarem jest wzmocnienie wspotpracy
migdzynarodowej w dziedzinie bezpieczenstwa cybernetycznego. W jego ramach
znajdowaé ma sig:

8 https://cyberpolicy.nask.pl/wp-content/uploads/2017/05/krajowe_ramy_polityki_cyberbez-
pieczenstwa_rzeczypospolitej polskiej na lata 2017 - 2022.pdf (28.06.2019).

1% http://europa.eu/rapid/press-release IP-17-3193 pl.htm (28.06.2019).

2 Ibidem.
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— bezpieczenstwo cybernetyczne w stosunkach zewngtrznych,
— budowanie zdolnos$ci w obszarze bezpieczenstwa cybernetycznego,
— wspodlpraca UE-NATO?!.

Ostatnim dokumentem jest przedstawiony 18 stycznia 2018 r. przez Ministra
Cyfryzacji plan dziatan dotyczacy Krajowych Ram Polityki Cyberbezpieczen-
stwa. Dokument ten ma charakter planistyczny i przedstawia:

— kierunki interwencji organéw administracji rzagdowej do 2022 r.,

— wykaz zadan stuzacy osiagnigciu celow Krajowych Ram Polityki Cyberbez-
pieczenstwa,

— wykaz dzialan w ramach okres§lonych zadan,

— zasady finansowania dziatan,

— zagadnienia monitorowania i sprawozdawczosci.

Zostal on sporzadzony, by zsynchronizowa¢ dziatania réznych podmiotow
1 organdw uczestniczacych w ochronie cyberprzestrzeni RP.

Dynamiczny rozwdj sektora IT, e-administracji i e-ushug skutkuje posze-
rzaniem si¢ cyberprzestrzeni i odnajdywaniem si¢ w niej coraz wigkszej liczby
roznych podmiotoéw. Sitg rzeczy w przestrzeni tej moga mie¢ miejsce zjawiska
patologiczne, w tym przestepstwa. Wymaga to stosownej odpowiedzi wtadz pu-
blicznych, ktore winny stworzy¢ mechanizmy, procedury oraz struktury, za po-
srednictwem ktorych zapewnione bedzie bezpieczne i harmonijne korzystanie ze
wspomnianych zdobyczy cywilizacyjnych.

Na podstawie powyzszych uwag mozna zauwazy¢, iz kwestia cyberbezpie-
czenstwa z kazdym rokiem nabiera coraz wigkszego znaczenia. Dostrzega si¢
to zarowno na poziomie UE, jak i krajowym, czego wyrazem sa ww. dokumen-
ty. Stanowig one przejaw polityki administracyjnej, a czestokro¢ sa swoistym
pomostem do tworzenia regulacji prawnych zaliczanych do prawa admini-
stracyjnego.

Ustawa o krajowym systemie
cyberbezpieczenstwa a Strategia Cyberbezpieczenstwa
Rzeczypospolitej Polskiej

Pomiegdzy strategiag cyberbezpieczenstwa jako przejawem polityki a prawem
administracyjnym istnieje $cisty zwiazek, czego dowodem jest ustawa o krajo-
wym systemie cyberbezpieczenstwa (zwana dalej w skrocie u.k.s.c.)??. Ustawa ta
w zakresie swojej regulacji wdraza dyrektywe Parlamentu Europejskiego i Rady

2 Ibidem.
22 Ustawa z 5 lipca 2018 r. 0 krajowym systemie cyberbezpieczenstwa, Dz.U. z 2018 r., poz.
1560.
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(UE) 2016/1148 z 6 lipca 2016 r. w sprawie srodkow na rzecz wysokiego wspol-
nego poziomu bezpieczenstwa sieci i systemow informatycznych na terytorium
Unii (Dz.Urz. UE L 194 2 19.07.2016, s. 1).

Strategii cyberbezpieczenstwa poswiecono rozdziat 13 ustawy, tj. przepisy
zawarte w art. 68—72, a takze art. 90.

Na mocy art. 68 u.k.s.c. Rada Ministrow jest zobligowana, by przyja¢ w dro-
dze uchwaly wspomniang strategi¢. Uchwata, o ktérej mowa, nie majac charak-
teru powszechnie obowigzujacego, wigze jednostki organizacyjnie podporzadko-
wane Radzie Ministrow.

Jak wskazuje G. Szpor: ,,Strategia cyberbezpieczenstwa wedtug ustawy o po-
lityce rozwoju nalezy do kategorii «innych strategii rozwoju». Musza one by¢
spojne ze Sredniookresowq strategig rozwoju kraju i okresla¢ w szczegolnosci:
diagnozg sytuacji w odniesieniu do zakresu objetego programowaniem strategicz-
nym, prognoz¢ trendow rozwojowych w okresie objetym strategia, okreslenie
celow rozwoju, w tym kierunkow interwencji wraz z pozadanymi wskaznikami
realizacji, systemy realizacji i ramy finansowe. Moga tez zawiera¢ inne elementy,
jezeli wynika to ze zobowigzan mi¢dzynarodowych”?,

Strategia cyberbezpiecznstwa w mysl art. 69 ust. 1 u.k.s.c. okresla cele stra-
tegiczne oraz odpowiednie §rodki polityczne i regulacyjne majace na celu osia-
gnigcie i utrzymanie wysokiego poziomu cyberbezpieczenstwa. W szczegolnosci
winna ona uwzgledniac:

— cele i priorytety w zakresie cyberbezpieczenstwa,

— podmioty zaangazowane we wdrazanie i realizacje strategii,

— s$rodki stuzace realizacji celow strategii,

— okre$lenie srodkow w zakresie gotowosci, reagowania i przywracania stanu
normalnego, w tym zasady wspotpracy migdzy sektorem publicznym i pry-
watnym,

— podejscie do oceny ryzyka,

— dziatania odnoszace si¢ do programow edukacyjnych, informacyjnych i szko-
leniowych dotyczacych cyberbezpieczenstwa,

— dziatania odnoszace si¢ do planow badawczo-rozwojowych w zakresie cyber-
bezpieczenstwa.

Strategia ta ustalana jest na okres pigcioletni, przy czym dopuszcza si¢ moz-
liwo$¢ wprowadzenia w niej zmian w okresie obowigzywania**. Jej projekt opra-
cowuje minister wlasciwy do spraw informatyzacji we wspolpracy z pelnomoc-
nikiem, innymi ministrami i wlasciwymi kierownikami urz¢ddéw centralnych.

3 G. Szpor, Art. 68, w: Ustawa o krajowym systemie cyberbezpieczenstwa. Komentarz, https://
sip.lex.pl/#/commentary/587786722/584162 (29.06.2019).
2 Artykut 69 ust. 3 uk.s.c.
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Ponadto w pracach nad projektem moze uczestniczy¢ przedstawiciel Prezydenta
Rzeczypospolitej Polskiej>.

Trafnie stwierdza wigc G. Szpor: ,,Zapewnienie bezpieczenstwa informacji
jest wyzwaniem dla wszystkich podmiotow tworzacych krajowy system cyber-
bezpieczenstwa, a wigc podmiotow gospodarczych $wiadczacych ustugi przy
wykorzystaniu systemow teleinformatycznych, uzytkownikdéw cyberprzestrzeni,
organdéw wiadzy publicznej, a takze wyspecjalizowanych podmiotow zajmuja-
cych si¢ bezpieczenstwem teleinformatycznym w sferze operacyjnej. Jest to tym
istotniejsze, iz Polska jest $cile powigzana z innymi panstwami poprzez wspot-
prace miedzynarodowa w ramach takich organizacji, jak UE, NATO, ONZ czy
OBWE. Wspolpraca ta odgrywa istotng role w walce z rosnacg liczbg incydentéw
powodowanych nielegalnymi dziataniami w cyberprzestrzeni, prowadzacymi do
strat materialnych i wizerunkowych”2¢.

Przyjeta strategia cyberbezpieczenstwa poddawana jest przegladowi co 2 lata.
Przegladu dokonuje minister wtasciwy do spraw informatyzacji we wspotpracy
z pelnomocnikiem, innymi ministrami i wtasciwymi kierownikami urzedow cen-
tralnych?’. Przeglad podejmowany jest w celu oceny aktualnosci strategii w od-
niesieniu do wystepujacych zmiennych.

Ustawodawca w art. 90 u.k.s.c. jednoznacznie wskazuje maksymalny termin
do przyjecia strategii cyberbezpieczenstwa. Strategia ma by¢ przyjeta do 31 paz-
dziernika 2019 r.

Na podstawie art. 72 u.k.s.c. minister wtasciwy do spraw informatyzacji prze-
kazuje Komisji Europejskiej strategie w terminie 3 miesiecy od dnia jej przyjecia
przez Rad¢ Ministrow. Jest to zgodne z art. 7 ust. 3 dyrektywy NIS?,

Ustawa o krajowym systemie cyberbezpieczenstwa to element prawa admi-
nistracyjnego, a zatem istotna sktadowa triady nauk administracyjnych, o ktorej
pisat Fritz Stier-Somlo. Obliguje ona RM do opracowania i przyjecia strategii cy-
berbezpieczenstwa oraz przekazania jej Komisji Europejskiej. Jak zatem widac,
kwestia cyberbezpieczenstwa ma nie tylko wymiar krajowy, ale i europejski.

Strategia cyberbezpieczenstwa, okreslajac cel gtoéwny i cele szczegotowe,
priorytety w zakresie cyberbezpieczenstwa, podmioty zaangazowane w jej wra-
zanie 1 realizacje, a takze $rodki stuzace realizacji jej celow, stanowi istotny prze-
jaw polityki administracyjnej panstwa ukierunkowanej na zapewnienie szeroko
pojmowanego bezpieczenstwa.

2 Artykut 70 u.k.s.c..

2 G. Szpor, Art. 70, w: Ustawa o krajowym systemie cyberbezpieczeristwa. Komentarz, https://
sip.lex.pl/#/commentary/587786724/584164 (29.06.2019).

27 Artykut 71 u.k.s.c.

2 M.B. Wilbrandt-Gotowicz, 4rt. 90, w: Ustawa o krajowym systemie cyberbezpieczenstwa.
Komentarz, https://sip.lex.pl/#/commentary/587786746/584186 (11.04.2019).
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Podsumowanie

Dokonujacy si¢ intensywnie rozwo6j nowych technologii teleinformatycznych
1 pojawienie si¢ nowej, nieznanej uprzednio administracji publicznej przestrze-
ni, ktéra jest cyberprzestrzen, wymusito na wladzy publicznej zajecie si¢ kwe-
stig cyberbezpieczenstwa. Jednakze, by podejmowane dziatania byly efektywne
i racjonalne, konieczne stalo si¢ opracowanie stosownych planow, ktore finalnie
ztozyly sie na strategie cyberbezpieczenstwa RP. Obecnie za jej nos$nik uchodza
Krajowe Ramy Polityki Cyberbezpieczenstwa. Ramy te nalezy uzna¢ za wyraz
polityki administracyjnej, czy szerzej: polityki panstwa w sferze bezpieczenstwa
publicznego.

Wprowadzenie do rodzimego systemu prawnego ustawy o krajowym syste-
mie cyberbezpieczenstwa uwypukla znaczenie polityki administracyjnej w tym
zakresie, a co za tym idzie, rowniez stosownej strategii. Wprost wida¢ tu zwigzek
pomiedzy prawem administracyjnym i polityka administracyjng odnosnie do cy-
berbezpieczenstwa, cho¢ zaznaczy¢ nalezy, iz takze nauka administracji, podob-
nie jak 1 inne dyscypliny naukowe, moze mie¢ tu zastosowanie. Oznacza to, ze
klasyczna triada nauk administracyjnych Fritza Stiera-Somlo nie stracita na waz-
nosci, cho¢ warto ja uzupemiac i tworczo rozwija¢ o zdobycze innych nauk. To
interdyscyplinarne 1 wielowatkowe spojrzenie na administracj¢ publiczng w kon-
teksécie cyberprzestrzeni i cyberbezpieczenstwa moze wzbogaci¢ i udoskonali¢
przyjmowane rozwigzania, tak w wymiarze teoretycznym, jak i praktycznym, co
pozytywnie przetozy si¢ na poziom bezpieczenstwa w cyberprzestrzeni.
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Streszczenie

Nie budzi watpliwosci, ze polityka administracyjna jest zwigzana z polityka panstwa, ktorego
jednym z podstawowych celéw jest zapewnienie podmiotom podlegajacym jego wiadzy bezpie-
czenstwa — w tym bezpieczenstwa w cyberprzestrzeni. Niniejszy artykul prezentuje rozwazania
dotyczace strategii cyberbezpieczenstwa RP jako przejawu polityki administracyjnej panstwa.
Wskazano w nim proces dochodzenia powstania tejze strategii, a takze zwigzek pomigdzy ustawa
o krajowym systemie cyberbezpieczenstwa jako sktadowa prawa administracyjnego a wspomniang
strategig jako elementem polityki administracyjne;j.

Stowa kluczowe: polityka administracyjna, cyberbezpieczenstwo, strategia cyberbezpieczenstwa

CYBER-SECURITY STRATEGY AS A MANIFESTATION
OF ADMINISTRATIVE POLICY

Summary

There is no doubt that the administrative policy is related to the policy of the state, whose one
of the primary goals is to ensure that entities subject to its security authority — including security in
cyberspace. This article presents considerations regarding the cybersecurity strategy of the Republic
of Poland as a manifestation of the state’s administrative policy. It indicates the process of seeking
the creation of this strategy, as well as the relationship between the law on the national cyber secu-
rity system as a component of administrative law and the aforementioned strategy as an element of
administrative policy.

Keywords: administrative policy, cyber security, cyber security strategy
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REGULACJE PRAWNE ODNOSZACE SIE DO TESTOWANIA
SAMOCHODOW AUTONOMICZNYCH NA DROGACH
PUBLICZNYCH W POLSCE I KALIFORNII

Wprowadzenie

Obecny stopien zaawansowania technologicznego pozwala przewidywac, ze
w niedalekiej przysztosci moze dojs¢ do opracowania technologii autonomicz-
nych, ktére z powodzeniem bedg wykorzystane do produkcji pojazdow moga-
cych poruszaé si¢ bez udziatu kierowcy. Wdrozenie takich pojazdow na rynek
zrewolucjonizuje wiele dziedzin zycia oraz bgdzie miato istotny wplyw na calg
gospodarke'. Do glownych zalet transportu opartego na wykorzystaniu pojaz-
dow autonomicznych zalicza si¢ poprawienie bezpieczenstwa ruchu drogowego,
a w szczegolnosci ograniczenie liczby wypadkow samochodowych spowodowa-
nych np. przekroczeniem predkosci lub prowadzeniem pojazdu pod wptywem al-
koholu®. Przyjmuje si¢, ze pojazdy autonomiczne zmniejszg zjawisko kongestii
w miastach, przyczynig si¢ do zwigkszenia mobilnosci ludzi (np. oséb niepetno-
sprawnych, starszych, matoletnich lub nieposiadajacych prawa jazdy)?, ograniczg
zuzycie paliwa (co przyczyni si¢ do redukcji zanieczyszczenia powietrza), jak

'J. Meyer i in., Autonomous vehicles: The next jump in accessibilities?, ,,Research in Transpor-
tation Economics” 2017, no. 62, s. 80.

2 K. Kulifska, Wspdlczesne kierunki wspdlnej polityki transportowej Unii Europejskiej
w kontekscie zrownowazonego rozwoju, ,,Autobusy: Technika, Eksploatacja, Systemy Transpor-
towe” 2018, nr 19, s. 141.

3 M. Todorovic, M. Simic, A. Kumar, Managing transition to electrical and autonomous vehi-
cles, ,,Procedia Computer Science” 2017, no. 112, s. 2335.
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réwniez zmienig wykorzystanie ziemi woko6t miast (umozliwig dojazd z obszarow
wiejskich znacznie oddalonych od centrow miast) itd.*

Produkcja i komercjalizacja pojazdow autonomicznych przyczyni si¢ do wy-
stapienia zjawiska ,,tworczej destrukcji” (creative destruction) wedtug koncepcji
J. Schumpetera, ktéra zapoczatkuje daleko idgce zmiany gospodarcze, zmiang
trendow ekonomicznych, tworzenie si¢ nowych rynkow ustug oraz nowych szans
inwestycyjnych.

Wiele firm (niekoniecznie zwigzanych z sektorem motoryzacyjnym) dostrze-
glo szansg osiagniecia przysztych zyskoéw i podjeto prace nad opracowaniem, te-
stowaniem i rozwojem technologii pojazdéw autonomicznych. Wraz z zapoczat-
kowaniem prowadzenia badaf nad takimi pojazdami powstal problem mozliwosci
ich testowania na drogach publicznych. W zwiazku z tym kilka stanow USA pod-
jeto aktywna prace nad opracowaniem i przyjeciem regulacji prawnych umoz-
liwiajacych testowanie samochodow autonomicznych na drogach publicznych.
Jednym z pierwszych stanow wprowadzajacych takie regulacje byta Kalifornia.

Podazajac za nowymi trendami legislacyjnymi, w Polsce w 2018 r. przyjeto
ustawe o elektomobilnosci i paliwach alternatywnych, ktora od 1 lipca 2019 r. umoz-
liwia testowanie samochodéw autonomicznych na polskich drogach publicznych’.
W zwigzku z powyzszym w ocenie autoréw wydaje si¢ istotne porownanie nowo
wprowadzanych polskich rozwigzan prawnych z rozwigzaniami kalifornijskimi,
ktére na podstawie zebranych doswiadczen zostaty juz znowelizowane oraz byty
przedmiotem orzecznictwa sagdow stanowych. Artykut ten ma na celu przyblizenie
kalifornijskich doswiadczen oraz rozwigzan prawnych, ktére mogtyby by¢ wyko-
rzystane przez polskiego ustawodawce podczas przysztej nowelizacji przepisow.

Rodzaje autonomicznosci pojazdéow w USA

Przepisy regulujace mozliwo$¢ testowania samochodow autonomicznych na
drogach publicznych zostaty juz wprowadzane i s3 rozwijane w wielu panstwach na
$wiecie, np. w USA, w Singapurze, w Wielkiej Brytanii, w Niemczech, w Polsce.

Jednym z pierwszych krajow, ktore wprowadzily takie regulacje, sg Stany
Zjednoczone Ameryki (USA). W USA proces tworzenia i wprowadzania prawa
regulujacego mozliwos¢ testowania samochodéw autonomicznych na drogach
publicznych zostal zapoczatkowany oddolnie przez poszczegolne stany. W zwigz-
ku z tym wiele z nich, np. Kalifornia, Teksas, Nevada, Pensylwania czy Floryda,

4 C. Pinto, How autonomous vehicle policy in California and Nevada addresses technological
and non-technological liabilities, ,,Intersect: The Stanford Journal of Science, Technology, and So-
ciety” 2012, no. 5, s. 2.

’Dz.U.z2018 ., poz. 317.

212



wprowadzito odmienne regulacje, ktore prawdopodobnie w przysztosci bedg pod-
legaly prawu federalnemu.

Szybki rozwoj technologii pojazdow autonomicznych utrwala przekonanie,
ze w niedalekiej przysztosci moze dojs¢ do fundamentalnych zmian w transpor-
cie drogowym. W zwigzku z powyzszym niektore instytucje publiczne USA na
poziomie stanowym podjely aktywne dziatania w celu uregulowania standardow,
jak rowniez opracowania regulacji dotyczacych rynku samochodow autonomicz-
nych. Amerykanska Krajowa Administracja Bezpieczenstwa Ruchu Drogowego
(National Highway Traffic Safety Administration, NHTSA) wypracowala pigcio-
stopniowg skale automatyzacji pojazdow:

— poziom 0 — cztowiek bedacy kierowca ma pelng kontrole nad wszystkimi
funkcjami samochodu,

— poziom 1 —jedna z funkcji samochodu jest zautomatyzowana,

— poziom 2 — w tym samym czasie dochodzi do automatyzacji wigcej niz jedne;j
funkcji, jednak prowadzenie pojazdu wymaga statej uwagi kierowcy,

— poziom 3 — funkcje prowadzenia samochodu sg na tyle zautomatyzowane, ze
pozwalaja kierowcy bezpiecznie wykonywac¢ inne czynno$ci,

— poziom 4 — samochdd moze by¢ prowadzony bez udziatu kierowcy?®.

Producenci technologii automatyzujacych prowadzenie pojazdow kieruja
wysitki w strone rozwoju systemow charakteryzujacych sie réoznym poziomem
automatycznosci. Na przyktad na obecnym poziomie zaawansowania technolo-
gicznego wigkszo$¢ producentow skupia si¢ na pojazdach pdlautonomicznych.
W pojazdach takich czlowiek ma mozliwo$¢ prowadzenia przy wykorzystaniu
funkcji oprogramowania zainstalowanego w samochodzie. Zatem jest on odpo-
wiedzialny za pojazd i moze przeja¢ nad nim kontrole w przypadku wystapienia
niepoprawnego dziatania systemu, np. rozlaczenia si¢, awarii (z ang. disengage-
ment)’. W USA zaréwno regulatorzy, jak i producenci pojazdow stosujg si¢ do
klasyfikacji poziomow autonomicznos$ci opracowanej przez Amerykanskie Towa-
rzystwo Inzynierow Motoryzacyjnych (Society of Automotive Engineers, SAE)®.

Klasyfikacja SAE wprowadza podzial pozioméw autonomicznosci wedtug
schematu:

— poziom 0 (brak automatyzacji) — przez caly czas cztowiek-kierowca jest od-
powiedzialny za kierowanie pojazdem w odniesieniu do wszystkich aspektow

¢ J.M. Anderson i in., Autonomous vehicle technology: A guide for policymakers, Santa Monica
2014, s. xiii.

7 Na potrzeby tego artykutu termin ,,disengagement” bedacy instytucja prawa kalifornijskiego
zostal przetlumaczony jako ,,wylaczenie” i jest zamiennie stosowany z takimi stowami, jak ,,rozta-
czenie si¢” lub ,,awaria” (systemu).

8 F. Favaro, E. Sky, N. Nader, Autonomous vehicles’ disengagements: trends, triggers, and
regulatory limitations, ,,Accident Analysis & Prevention” 2018, no. 110, s. 136.
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dynamicznych czynnos$ci prowadzenia pojazdu, nawet jezeli sg one wsparte
przez ostrzezenie lub interwencje systemu,

— poziom 1 (pomoc kierowcy) — tryb prowadzenia pojazdu polegajacy na wy-
konywaniu specyficznych czynnosci przez system wspomagania kierowcy, tj.
sterowania lub przys$pieszania/zwalniania z wykorzystaniem informacji o $ro-
dowisku jazdy oraz przy zatozeniu, ze czlowiek-kierowca wykona wszystkie
pozostate aspekty dynamicznych czynnosci prowadzenia pojazdu,

— poziom 2 (czgsciowa automatyzacja) — tryb prowadzenia pojazdu polegajacy
na wykonywaniu specyficznych czynnosci przez jeden lub wigcej systemow
wspomagania kierowcy zardwno sterowania, jak i przyspieszenia/zwalniania
z wykorzystaniem informacji o srodowisku jazdy oraz przy zalozeniu, ze czto-
wiek-kierowca wykona wszystkie pozostate aspekty dynamicznych czynnosci
prowadzenia pojazdu,

— poziom 3 (automatyzacja warunkowa) — tryb prowadzenia pojazdu polegaja-
cy na wykonywaniu specyficznych czynnos$ci przez zautomatyzowany system
prowadzenia odnoszacych si¢ do wszystkich aspektow dynamicznych czynno-
$ci przy zatozeniu, ze cztowiek-kierowca zareaguje odpowiednio w przypadku
potrzeby interwencji,

— poziom 4 (wysoka automatyzacja) — tryb prowadzenia pojazdu polegajacy na
wykonywaniu specyficznych czynno$ci przez zautomatyzowany system pro-
wadzenia odnoszacych si¢ do wszystkich aspektow dynamicznych czynnosci,
nawet jezeli cztowiek-kierowca nie zareaguje odpowiednio w przypadku po-
trzeby interwencji,

— poziom 5 (pelna automatyzacja) — wykonywanie czynnosci w pelnym wymia-
rze czasu przez zautomatyzowany system prowadzenia, odnoszacych si¢ do
wszystkich aspektéw dynamicznych czynnosci, w kazdych warunkach dro-
gowych i srodowiskowych, ktére moglyby by¢ zarzadzane przez cztowieka-
-kierowcg.

Regulacje dotyczace testowania pojazdéow autonomicznych na
drogach publicznych Kalifornii

Nalezy podkresli¢, ze w Kalifornii w petni autonomiczne pojazdy (poziom 4
i poziom 5) nie moga by¢ wprowadzone i komercjalizowane na rynku. Stan ten
jednak zezwala na testowanie na drogach publicznych pojazdéw niezaleznie od
poziomu autonomicznos$ci, o ile sg one wyposazone w system pozwalajacy na
przejecie kontroli nad pojazdem cztowiekowi-kierowcy. Powyzszy wymog zostat
wprowadzony przez Kalifornijski Departament Pojazdow Silnikowych (Califor-
nia Department of Motor Vehicles, CA DMV) w celu umozliwienia producentom
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testowania technologii autonomicznych przy jednoczesnym zachowaniu kontro-
li cztowieka nad pojazdem. Cztowiek-kierowca nadzorujacy ruch pojazdu auto-
nomicznego jest zobligowany do ukonczenia specjalnego szkolenia. CA DMV
planuje rowniez dostosowanie nowych regulacji dotyczacych mozliwosci komer-
cjalizacji 1 wdrozenia na rynek samochodow zupetnie autonomicznych. Ponadto
instytucja ta wprowadzita obowigzek sporzadzania i upublicznienia raportow do-
tyczacych przypadkow, kiedy cztowiek-kierowca przejat kontrole nad pojazdem
autonomicznym podczas testowania go na drodze publicznej. W przypadku, gdy
dojdzie do wylaczenia technologii autonomicznej, kontrola nad pojazdem jest
przekazywana cztowiekowi-kierowcy, zatem dochodzi do zmiany z trybu auto-
nomicznego na manualny. Z analizy danych wynika, Ze na 178 zarejestrowanych
przypadkow przejecia kontroli nad pojazdem autonomicznym przez cztowieka-
-kierowce podczas testowania pojazdu na drodze publicznej dochodzi do jednego
wypadku definiowanego jako kolizja z udziatem innych pojazdow, pieszych lub
mienia (stan na lipiec 2017 r.)°.

Nalezy podkresli¢, ze pomimo wymogu dostarczenia danych pochodzacych
z testowania samochodow autonomicznych na kalifornijskich drogach publicz-
nych dane te czesto sg fragmentaryczne lub niespojne, czego powodem moga
by¢ nieprecyzyjne lub niejednoznaczne sformutowania uzyte w obowiazujacych
przepisach!’. Obecnie (stan na 28 stycznia 2019 r.) 62 firmy uzyskaty pozwolenie
na testowanie samochodéw autonomicznych na kalifornijskich drogach publicz-
nych. Do tych firm naleza zar6wno producenci samochodow (Volkswagen Group
of America, Mercedes Benz, Tesla Motors, Nissan, BMW, Honda, Ford, Suba-
ru, Toyota Research Insitute i in.), firmy technologiczne (Apple Inc., Samsung
Electronics, Intel Corp.), startupy technologiczne (Aurora Innovation, Nuro, Inc.,
Argo Al, LLC, Pony.Al i in.), jak rowniez dostawcy podzespotow (NVIDIA Corp.,
Qualcomm Technologies Inc., Bosch etc.). W latach 2014-2019 (do 19 marca)
w CA DMV zarejestrowano tacznie 139 przypadkow kolizji z udziatem samocho-
dow autonomicznych, w tym 1 w 2014 r., 9 w 2015 ., 15w 2016 1., 29 w 2017 r.,
75 w2018 1.1 10 w 2019 r. (do 29 marca)''.

Producenci, ktorzy testuja pojazdy na kalifornijskich drogach publicznych,
maja obowigzek corocznie przesyta¢c do CA DMV aktualng liste przypadkow
»odlaczenia”, tj. dezaktywacji trybu autonomicznego w przypadkéw wykrycia
wady technologii autonomicznej lub gdy bezpieczna eksploatacja pojazdu wy-
maga odlaczenia trybu autonomicznego i natychmiastowego przejecia przez czlo-
wieka-kierowce kontroli nad pojazdem, jak réwniez w przypadku pojazdu bez

? Ibidem, s. 136-137.

10 Ibidem, s. 137.

" Dane pochodza z oficjalnej strony State of California Department of Motor Vehicles: https://
www.dmv.ca.gov/portal/dmv/detail/vr/autonomous/auto (28.03.2019).
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kierowcy, gdy wymagana jest dezaktywacja technologii autonomicznej z powodu
bezpieczenstwa pojazdu, pasazerow lub osob trzecich!2,

Nowe kalifornijskie regulacje dotyczace testowania pojazdow poruszajacych
si¢ bez udziatu kierowcy (Driveless Testing Regulations) zostaly wprowadzone
przez Urzad Prawa Administracyjnego (The Office of Administrative Law) i obo-
wigzujg od 26 lutego 2018 r.!* Prawo pojazdow autonomicznych jest podzielone
na dwa dziaty: pierwszy dotyczy testowania pojazdow autonomicznych (4utono-
mous Vehicles, Title 13, Division 1, Chapter 1, Article 3.7 — Testing of Autonomo-
us Vehicles), za$ drugi — wdrozenia pojazdéw autonomicznych na rynek (Auto-
nomous Vehicles, Modified Express Terms, Title 13 Division 1, Chapter 1 Article
3.8 — Deployment of Autonomous Vehicles).

Dziat pierwszy opisuje m.in. definicje legalne'* (np. definicje trybu autono-
micznego, technologii autonomicznej, autonomicznego pojazdu testowego, kie-
rowcy autonomicznego pojazdu testowego, kierowcy, dynamicznej czynnos$ci
prowadzenia pojazdu, producenta, domeny projektowania operacyjnego, pasa-
zera, zdalnego operatora testowania itd.), wymagania dotyczace uzyskania po-
zwolenia na testowanie przez producentow'’, certyfikatu potwierdzajacego ubez-
pieczenie (nie mniej niz 5 min dolarow)'®, dowdd odpowiedzialno$ci finansowe;j
za testowy pojazd autonomiczny, ktéry musi znajdowac si¢ w kazdym testowym
pojezdzie autonomicznym podczas przeprowadzania testow na drogach publicz-
nych'’, zezwolenia wydawane producentowi na testowanie samochoddéw autono-
micznych, w tym sposob ztozenia aplikacji/wniosku oraz warunki zezwolenia'®,
zbior okolicznos$ci, ktorych wystapienie powoduje zakaz testowania na drogach
publicznych'’, wymagania w stosunku do kierowcow testowych pojazdow au-
tonomicznych, w tym ich kwalifikacje oraz program treningowy?’, okolicznos$ci
odmowy wydania pozwolenia na testowanie pojazdu autonomicznego lub prze-
dluzenia pozwolenia na testowanie?!, zawieszenie lub cofniecie pozwolenia na
testowanie pojazdu autonomicznego, w tym sposoby odwotania si¢ od decyzji
o zawieszeniu lub cofnigciu (60 dni od momentu powiadomienia o decyzji) oraz
przywrocenie pozwolenia®?, sposoby zglaszania kolizji oraz wylaczenia trybu au-

12 Article 3.7 § 227.50 (a) Autonomous Vehicles.
13 https://www.dmv.ca.gov/portal/dmv/detail/vr/autonomous/auto (28.03.2019).
14 Article 3.7 § 227.02.

15 Article 3.7 § 227.04 i § 227.30.

16 Article 3.7 § 227.12.

17 Article 3.7 § 227.14.

18 Article 3.7 § 227.18-227.22 1 § 227.38.

19 Article 3.7 § 227.26-227.28.

2 Article 3.7 § 227.32-227.36.

2 Article 3.7 § 227.38.

2 Article 3.7 § 227.42-227.46.
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tonomicznego (przejecia kontroli przez kierowceg)*, sposob rejestracji i certyfika-
¢cji pojazdu autonomicznego®* itd.

Dziat drugi zawiera i opisuje m.in. cel regulacji*’, definicje legalne (rejestrator
danych technologii autonomicznej, pojazd autonomiczny, wdrozenie)**, wymogi
finansowe dotyczace zezwolenia na wdrozenie pojazdéw autonomicznych do ru-
chu na drogach publicznych?’, pozwolenie na dopuszczenie po fazie testowania
pojazdow autonomicznych do ruchu na drogach publicznych?, sposob rozpatrze-
nia wniosku oraz mozliwo$¢ wprowadzania zmian®, obowigzek zgtaszania wad
powodujacych zagrozenie bezpieczenstwa®®, warunki waznosci, cofniecie lub za-
wieszenie pozwolenia na wdrozenie®!, prywatno$¢ informacji*?, sposob rejestracji
pojazdu autonomicznego* itd.

Ponadto CA DMV podaje na swoich stronach sposob, w jaki nalezy rozumiec
pewne pojecia, ktore sg zgodne z regulacjami prawnymi. Na przyktad wymie-
nione wyzej pojecie ,,odlgczenia” oznacza dezaktywacje trybu automatycznego
w przypadku wykrycia niepowodzenia/defektu technologii automatycznej lub
gdy bezpieczna eksploatacja pojazdu wymaga, aby kierowca testowy pojazdu au-
tonomicznego odlaczyt tryb autonomiczny i natychmiastowo przejat manualna
kontrole nad pojazdem. Na podstawie powyzszej definicji mozna stwierdzi¢, ze
,»odlaczenie” moze by¢ zainicjowane manualnie przez testowego kierowce po-
jazdu autonomicznego lub automatycznie przez system bedacy czgsécig pojazdu
autonomicznego. Takie rozréznienie ma istotne znaczenie przy okresleniu, czy
w danym przypadku zagrozone zostato bezpieczenstwo kierowcy lub osob/mie-
nia/zwierzat znajdujacych si¢ w otoczeniu testowanego pojazdu. Manualne odta-
czenie zainicjowane przez kierowce z natury ma charakter zapobiegawczy, np.
w przypadku, gdy kierowca czuje dyskomfort w trakcie jazdy i podejmuje dzia-
fanie w celu przejecia kontroli nad pojazdem, wyprzedzajac w ten sposob poten-
cjalne odlgczenie zainicjowane automatycznie przez system. Z kolei ,,odtaczenie”
automatyczne najczg¢sciej wskazuje na ograniczenie systemu, zatem posrednio
roéwniez moze stanowi¢ zagrozenie bezpieczenstwa dla przysztego konsumenta
lub o0s6b znajdujacych sie w otoczeniu testowanego pojazdu. W zwigzku z tym,

> Article 3.7 § 227.48-227.50.
 Article 3.7 § 227.52.
> Article 3.8 § 228.00.
% Article 3.8 § 228.02.
27 Article 3.8 § 228.04.
% Article 3.8 § 228.06.
 Article 3.8 § 228.08-228.10.
» Article 3.8 § 228.12.
3 Article 3.8 § 228.14-228.22.
 Article 3.8 § 228.24.
 Article 3.8 § 228.26
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ze definicja ta nie jest precyzyjna, producenci nie sg wyraznie zobowigzani do
przedstawienia informacji, przez kogo zostato zainicjowane ,,odtaczenie” — przez
kierowce czy przez system. Wydaje sie, ze brak takiej informacji stanowi istotne
pomniejszenie wartosci bazy danych o pojazdach autonomicznych, ktora jest bu-
dowana przez CA DMV,

Ponadto definicje podane w aktach prawnych oraz przez CA DMV czgsto nie
sa jednoznaczne i wymagaja dalszej interpretacji. Na przyktad wyzej wymienio-
na definicja ,,odtaczenia” jest r6znie interpretowana, najczesciej w sposob, ktory
jest dla producentow pojazdow najbardziej korzystny. W zwiazku z powyzszym
nieprecyzyjne sformutowania i mozliwos¢ ich dowolnej interpretacji pozwolity
firmie GM Cruise na niezakwalifikowanie przypadku przejechania na czerwonym
swietle, w ktorym kierowca testowy przejat kontrole nad pojazdem w celu unik-
nigcia blokowania przejscia dla pieszych, jako ,,odtaczenie”. Zgodnie z interpreta-
cja firmy GM Cruise kierowca nie przejat kontroli nad tym pojazdem z powodow
bezpieczenstwa lub wykrycia niepowodzenia/defektu technologii automatyczne;,
zatem nie mozna zakwalifikowa¢ tego zdarzenia jako ,,0dtagczenia” w rozumieniu
przepisow®. Zatem wydaje si¢, ze niezbedne jest doprecyzowanie istniejgcych
definicji poprzez zmiang przepisoOw lub wydanie interpretacji.

Kolejnym problemem, po czgsci zwigzanym z réznorodng interpretacja po-
je¢, jest odmienny sposob zbierania danych przez producentdéw i nastepnie prze-
sytania ich do CA DMV. W rezultacie CA DMV jest w posiadaniu informacji od
roznych producentow, ktore sa ze soba niespdjne z powodu dowolnej interpretacji
oraz roznego formatu przestanych danych. Niektorzy autorzy sugeruja stworzenie
nowej cyfrowej bazy danych w celu ograniczenia dowolnos$ci formatéw rapor-
tow, co utatwiloby analizg i interpretacje danych. Taka baza zawieralaby obecnie
wymagane informacje (typ pojazdu, data, rodzaj zgloszenia, przyczyna zgtosze-
nia, zaangazowanie czynnika ludzkiego, czas, lokalizacja, warunki, typ pojazdu,
pogoda itd.), podzielone na podkategorie (np. w przypadku pogody podkatego-
rie to: stoneczna, pochmurna, deszczowa itd.), jak rowniez mogtaby zawiera¢
np. najlepsze praktyki. Powyzszy podziat jest po czesci zapozyczony z Systemu
Raportowania Bezpieczenstwa Lotniczego (The Aviation Safety Reporting Sys-
tem, ASRS) prowadzonego przez Narodowa Agencje Aeronautyki i Przestrzeni
Kosmicznej (National Aeronautics and Space Administration, NASA)*. Dla po-
rownania polska ustawa w art. 65n ust. 1 pkt 4 zobowigzata organizatora prac
badawczych do przekazania Dyrektorowi Transportowego Dozoru Technicznego
sprawozdania z przeprowadzonych prac badawczych zwigzanych z testowaniem

3% F. Favaro, E. Sky, N. Nader, Autonomous vehicles’disengagements..., s. 138.

35 https://www.theverge.com/2019/2/13/18223356/california-dmv-self-driving-car-disengage-
ment-report-2018 (29.03.2019).

3¢ F. Favaro, E. Sky, N. Nader, Autonomous vehicles’disengagements..., s. 139.
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pojazdéw autonomicznych oraz ich wyposazeniem. Takie sprawozdanie powinno
by¢ zgodne ze wzorem okreslonym w rozporzadzeniu wydanym przez ministra
wlasciwego do spraw transportu, za$ organizator prac badawczych ma trzy mie-
sigce na przekazanie sprawozdania od dnia zakonczenia testow.

Mozliwos¢ testowania samochodow autonomicznych na drogach
publicznych w prawie polskim

W Polsce zgodnie z przyjeta ustawa o eletromobilnosci 1 paliwach alterna-
tywnych®” od 1 lipca 2019 r. mozna prowadzi¢ prace badawcze nad pojazdami
autonomicznymi na drogach publicznych. Nalezy zaznaczy¢, ze ustawa nie prze-
widuje mozliwosci komercjalizacji i wdrazania na rynek samochodow autono-
micznych, lecz jedynie reguluje mozliwo$¢ testowania samochodéw autonomicz-
nych na drogach publicznych (prowadzenie prac badawczych).

Ustawa zawiera definicj¢ legalng pojazdu autonomicznego — jest to pojazd
samochodowy, wyposazony w systemy sprawujace kontrole nad ruchem tego po-
jazdu i umozliwiajace jego ruch bez ingerencji kierujacego, ktory w kazdej chwili
moze przejaé kontrole nad tym pojazdem?,.

Dla poréwnania art. 37 § 227.02 (b) prawa kalifornijskiego dot. pojazdow
autonomicznych zawiera definicje testowego pojazdu autonomicznego, ktory po-
winien by¢ rozumiany jako pojazd wyposazony w technologie, ktora jest pota-
czeniem oprogramowania i sprzgtu, ktéry po wiaczeniu wykonuje dynamiczne
czynnosci jazdy, lecz wymaga od cztowieka bedacego kierowca testowym lub od
zdalnego operatora ciggltego nadzorowania pracy pojazdu w stosunku do dyna-
micznych czynnos$ci jazdy™®.

Jak wida¢, pomiedzy polska i kalifornijska definicja pojazdéw autono-
micznych (lub testowych pojazdow autonomicznych) sa pewne podobienstwa
i roznice. Obie definicje, przewiduja, ze w kazdym momencie kierujacy (w ka-
lifornijskiej regulacji jest to cztowiek bedacy testowym kierowca lub zdalnym
operatorem) moze przeja¢ kontrole nad pojazdem autonomicznym. Zatem polskie
prawo odnosi si¢ do pojecia ,,kierujacego”, nie wprowadzajac rozroznienia na kie-

37 Ustawa z 11 stycznia 2018 r. o elektromobilnoéci i paliwach alternatywnych, Dz.U. z 2018 .,
poz. 317).

3% Artykut 65k ustawy z 11 stycznia 2018 1. o elektromobilnosci i paliwach alternatywnych,
Dz.U.z 2018 1., poz. 317).

% Oryginalne brzmienie § 227.02 (b): ,,«Autonomous test vehicle» is a vehicle that had been
equipped with technology that is a combination of both hardware and software that, when engaged,
performs the dynamic driving task, but requires a human test driver or a remote operator to contin-
uously supervise the vehicle’s performance of the dynamic driving task”.
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rowce testowego i zdalnego operatora. Ponadto polska ustawa mowi jedynie o po-
jazdach ,,samochodowych”, podczas gdy regulacja kalifornijska nie wprowadza
takiego ograniczenia. Dodatkowo, prawo kalifornijskie precyzuje, ze technologia
pojazdu autonomicznego jest polaczeniem oprogramowania i sprzetu (software
i hardware), podczas gdy polskie rozwigzanie odnosi si¢ jedynie do technologii.
Najbardziej istotng rozbiezno$cig jest wprowadzenie w definicji kalifornijskiej
pojecia ,,dynamicznych czynnosci jazdy” (z ang. dynamic driving task) nawigzu-
jacych do klasyfikacji pozioméw autonomiczno$ci opracowanej przez amerykan-
skie Towarzystwo Inzynierow Motoryzacyjnych. Nalezy pokresli¢, ze regulacja
kalifornijska zawiera rowniez definicje legalna ,,dynamicznych czynnosci jazdy”,
do ktorych naleza wszystkie funkcje w czasie rzeczywistym wymagane do obstu-
gi pojazdu w ruchu drogowym, z wylgczeniem wyboru miejsc docelowych i po-
srednich, oraz tacznie bez ograniczen: wykrywanie, rozpoznawanie i klasyfikacja
obiektow i zdarzen; reakcje na obiekt lub zdarzenie; planowanie manewrow; kie-
rowanie; skrecanie; utrzymywanie pasa ruchu i zmiana pasa ruchu, w tym odpo-
wiednie zasygnalizowanie zmiany pasa ruchu lub manewru skretu; oraz przys$pie-
szanie 1 zwalnianie®®. Polska ustawa nie wprowadza podobnych rozwigzan.
Warto podkresli¢, ze prawodawca kalifornijski wprowadzit rowniez trzy
dodatkowe punkty do definicji ,,testowego pojazdu autonomicznego”. Pierwszy
z nich stanowi, ze definicja testowego pojazdu autonomicznego nie obejmuje
pojazdu wyposazonego w jeden lub wiecej systemow, ktdre zapewniaja pomoc
kierowcy i/lub zwigkszaja korzys$ci w zakresie bezpieczenstwa, lecz nie sg w sta-
nie pojedynczo lub w kombinacji wykonywa¢ dynamicznych czynnosci jazdy
w sposob ciagly bez statej kontroli lub aktywnego monitorowania przez osobe
fizyczna*'. Prawdopodobnie wyjatek ten miat na celu odrézni¢ niektore funkcje
zwyktych pojazdow (samochoddw) takie jak ABS* od definicji testowego pojaz-
du autonomicznego. Drugi punkt wskazuje, ze technologia, o ktorej jest mowa
w definicji testowego pojazdu autonomicznego, powinna pozwala¢ na przeprowa-
dzenie operacji na poziomie 3, 4 i 5 klasyfikacji autonomicznosci SAE, zgodnie
z Migdzynarodowa Taksonomig i Definicjami Zwigzanymi z Systemami Automa-

40 Oryginalne brzmienie article 3.7 § 227.02 (g): ,,«Dynamic driving task» means all real-time
functions required to operate a vehicle in on-road traffic, excluding selection of final and interme-
diate destinations, and including without limitation: object and event detection, recognition, and
classification; object and event response; maneuver planning; steering, turning, lane keeping, and
lane changing, including providing the appropriate signal for the lane change or turn maneuver; and
acceleration and deceleration”.

41 Oryginalne brzmienie article 3.7 § 227.02 (b) pkt. 1: ,,An autonomous test vehicle does not
include vehicle equipped with one or more systems that provide driver assistance and/or enhance
safety benefits but are not capable of, singularly or in combination performing the dynamic driving
task on a sustained basis without the constant control or active monitoring of a natural person”.

2 Anti-lock braking system.
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tyzacji Jazdy Pojazdow Drogowych (Taxonomy and Definitions for Terms Related
to Driving Automation Systems for On-Road Motor Vehicles) bedaca standardem
J3016 (SEP2016)*. Punkt trzeci wskazuje, ze obecnos¢ osoby fizycznej, ktora jest
pracownikiem, wykonawcg lub osobg wyznaczong przez producenta w pojezdzie
do monitorowania autonomicznego dzialania pojazdu, nie ma wptywu na to, czy
pojazd spetnia definicje autonomicznego pojazdu testowego*. Nalezy podkreslic,
ze polski ustawodawca nie postuguje si¢ terminem ,,producent”, lecz stusznie za-
stepuje go terminem organizator prac badawczych. Jak wynika z powyzszego,
regulacje kalifornijskie sg bardziej rozbudowane niz przepisy polskiej ustawy.

Zgodnie z art. 651 ust. 1 polskiej ustawy do prowadzenia prac badawczych
zwigzanych z testowaniem pojazdéw autonomicznych na drogach publicznych
niezbedne jest uzyskanie odpowiedniego zezwolenia oraz wypelnienie wymagan
bezpieczenstwa. Zezwolenie na testowanie pojazdow autonomicznych wydaje or-
gan zarzadzajacy ruchem na drodze, tj. starosta (na drogach gminnych i powiato-
wych), marszalek wojewodztwa (na drogach wojewodzkich), Generalny Dyrektor
Drog Krajowych i Autostrad (na drogach krajowych), jak rowniez prezydent mia-
sta (w przypadku drog znajdujacych si¢ w granicach miast na prawach powiatu
z wyjatkiem autostrad i drog ekspresowych). W celu otrzymania takiego zezwo-
lenia organizator prac badawczych powinien zwrocic si¢ z pisemnym wnioskiem
do odpowiedniego organu. Organem wydajacym takie zezwolenia w Kalifornii
jest CADMV.

Zgodnie z art. 65n. ust. 1 pkt. 3 polskiej ustawy organizator prac badawczych
ma obowigzek przekaza¢ do wiadomosci publicznej informacje dotyczace plano-
wanych prac badawczych oraz przebiegu trasy, po ktorej bedzie poruszat si¢ pojazd
autonomiczny. Dla porownania kalifornijskie regulacje nie wprowadzajg takiego
obowiazku, jednak producent jest zobowiagzany przedstawi¢ CA DMV na pismie
informacje dotyczace testowego pojazdu autonomicznego, m.in. takie jak model,
rok produkcji, numer identyfikacji pojazdu, numer tablicy rejestracyjnej itd.*

Polska ustawa o elektromobilnosci i paliwach alternatywnych nie przewiduje
szczegblnych przepisow dotyczacych danych osobowych zbieranych przez po-
jazdy autonomiczne. Dla porownania art. 37 § 227.02 (1) regulacji kalifornijskich
zawiera definicj¢ informacji personalnych, ktora odnosi si¢ do informacji groma-
dzonych, generowanych, rejestrowanych lub przechowywanych w formie elek-
tronicznej, ktore sa pobierane z pojazdu, i nie stanowig informacji niezbednych do

# Article 3.7 § 227.02 (b) pkt. 2

# Oryginalne brzmienie article 3.7 § 227.02 (b) pkt. 3: ,,The presence of a natural person who
is an employee, contractor, or designee of the manufacturer in the vehicle to monitor a vehicle’s
autonomous performance shall not affect whether a vehicle meets the definition of autonomous test
vehicle”.

4 Autonomous Vehicles article 3.7 § 227.16.
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bezpiecznej pracy pojazdu i ktore nie sg powigzane lub w rozsadny sposdb mogty-
by by¢ powiazane z wlascicielem zarejestrowanego pojazdu lub leasingobiorca
lub pasazerami korzystajacymi z pojazdu w celu transportu*s. Prawo kalifornijskie
reguluje rowniez prywatno$¢ informacji, w tym wymog anonimizacji, jezeli in-
formacje takie nie sa niezbgdne do zapewnienia bezpieczenstwa jazdy (§ 228.24).

W prawie polskim, podobnie jak w regulacjach kalifornijskich, do wnio-
sku o zezwolenie na przeprowadzenie prac badawczych w celu testowania po-
jazdu autonomicznego niezbedne jest zataczenie odpowiedniego ubezpieczenia
odpowiedzialno$ci cywilnej organizatora prac badawczych za szkody powstate
w zwigzku z prowadzeniem prac badawczych zwigzanych z prowadzeniem po-
jazdoéw autonomicznych oraz decyzji o rejestracji pojazdow*’. Polskie prawo nie
przewiduje wymaganej wartosci takiego ubezpieczenia, podczas gdy rozwigza-
nie kalifornijskie stanowi, ze warto$¢ ubezpieczenia powinna obejmowac kwote
5 milionéw dolaréw.

W Polsce wprowadzony zostal obowigzek przeprowadzenia konsultacji
z mieszkancami gminy, na terenie ktorej planuje si¢ prowadzenie prac badaw-
czych. Konsultacje takie polegaja na zamieszczeniu na stronie organu wydaja-
cego decyzje o pozwoleniu wniosku organizatora badan przez okres nie krotszy
niz 7 dni w celu mozliwos$ci zglaszania uwag. Wtasciciel nieruchomosci, wzdhiz
ktorej bedzie poruszat si¢ pojazd, moze zglosi¢ swdj sprzeciw w ramach takich
konsultacji*®. Dla poroéwnania regulacje kalifornijskie nie przewiduja takiego obo-
wigzku, jedynie § 227.02. (j) wprowadza definicj¢ zakresu przeznaczenia ope-
racyjnego (operational design domain), ktora odnosi si¢ do zakresu (zakresow)
operacji, dla ktorych zautomatyzowana funkcja lub system zostat zaprojektowany
do prawidlowego dziatania pojazdu, w tym (ale nie tylko) szczegolnego obsza-
ru geograficznego, typu jezdni, predkosci, warunkow srodowiskowych (pogody,
pory dnia/nocy etc.) oraz innych zakresow.

Zgodnie z art. 651 ust. 6 polskiej ustawy organ wydajacy zezwolenie na
przeprowadzenie prac badawczych jest zobowiazany przed wydaniem decyzji
do zasiegnigcia opinii wlasciwego ze wzgledu na miejsce prowadzenia prac
badawczych komendanta wojewodzkiego Policji w zakresie wplywu badan na
ptynno$¢ ruchu po planowane;j trasie, po ktorej bedzie poruszat si¢ pojazd au-
tonomiczny. Dla poréwnania prawo kalifornijskie przewiduje, ze producent ma

46 Oryginalne brzmienie article 3.7 § 227.02 (1) ,,«Personal information» means information
that the autonomous vehicle collects, generates, records, or stores in an electronic form that is re-
trieved from the vehicle, that is not necessary for the safe operation of the vehicle, and that is linked
or reasonably capable of being linked to the vehicle’s registered owner or lessee or passengers using
the vehicle for transportation service”.

47 Art. 651 ust. 4.

“ Art. 651 ust. 5.
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obowigzek dostarczy¢ kopig planu interakcji ze stuzbami (tj. organami $cigania,
straza pozarng, personelem ratownictwa medycznego lub pierwszym oddziatem
ratunkowym), ktory powinien zawiera¢ instrukcje, jak stuzby powinny reagowac
na zdarzenia z pojazdami autonomicznymi w razie wystgpienia sytuacji awaryj-
nych lub w przypadku egzekwowania przepiséw ruchu drogowego. Plan powi-
nien zawiera¢ (lecz nie powinien si¢ wytacznie do tego ograniczac) nastepujace
informacje: 1) jak komunikowa¢ si¢ ze zdalnym operatorem pojazdu, ktory po-
winien by¢ dostepny przez caly czas pracy pojazdu; nalezy poda¢ numer telefonu
do producenta; 2) w jaki sposob uzyska¢ od pojazdu informacje o witascicielu,
numerze rejestracyjnym oraz dowodzie ubezpieczenia w przypadku kolizji lub
wykroczenia drogowego; 3) w jaki sposob bezpiecznie usunaé pojazd z jezdni;
4) w jaki sposob rozpoznac, czy pojazd jest w trybie autonomicznym, a jezeli
jest to mozliwe — jak bezpiecznie wylaczy¢ tryb autonomiczny; 5) w jaki spo-
sOb rozpoznac i upewnic sig¢, ze tryb autonomiczny zostal faktycznie wytaczony;
6) jezeli dotyczy danego przypadku, to jak bezpiecznie wspodtdziata¢ z pojazda-
mi elektrycznymi i hybrydowymi; 7) opis zakresu przeznaczenia operacyjnego
pojazdu (operational design domain)®; 8) wszelkie dodatkowe, uznane przez
producenta za konieczne informacje dotyczace niebezpiecznych warunkow lub
zagrozenia bezpieczenstwa publicznego w zwiazku z eksploatacja pojazdu auto-
nomicznego™.

Podsumowanie

Wiele krajow podjeto zaawansowane prace nad prawem regulujagcym testo-
wanie samochodoéw autonomicznych. Niektére z nich (np. Singapur) obecnie
wprowadzaja przepisy dotyczace mozliwosci w pelni autonomicznego transportu
na drogach publicznych. Polski ustawodawca stusznie podjat inicjatywe wpro-
wadzenia przepisow dotyczacych testowania pojazdow autonomicznych. Wyda-
je sie, ze powinien rowniez zwigkszy¢ zaangazowanie w prace nad mozliwos$cia
wprowadzenia takich samochodow na rynek.

Polskie przepisy regulujace mozliwos¢ testowania samochodow autonomicz-
nych na drogach publicznych sa zdecydowanie mniejsze objetosciowo niz regu-
lacje kalifornijskie (przepisy oddziatu 6 ustawy o elektromobilnosci i paliwach
alternatywnych dotyczace samochodéw autonomicznych obejmuja zaledwie
2 strony, podczas gdy regulacje kalifornijskie obejmujg ok. 31 stron). W zwigzku
z powyzszym polskie regulacje sa mniej szczegdtowe, co w przysztosci moze

4 Definicja zakresu przeznaczenia operacyjnego (operational design domain) zawarta jest
w § 227.02 (j).
0 Article 3.7 §227.38 (e).
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prowadzi¢ do braku odpowiednich przepisow lub problemow interpretacyjnych,
dlatego wedlug autorow zaleca si¢ doprecyzowanie niektérych poje¢ i wprowa-
dzenie niektorych instytucji, bazujac na doswiadczeniach prawa kalifornijskiego.

Nalezy podkresli¢, ze pomimo tego, ze Polska jest jednym z pierwszych
panstw w regionie, ktore zdecydowaty si¢ na wprowadzenie rozwigzan prawnych
dotyczacych testowania samochodow autonomicznych na drogach publicznych,
to z do$wiadczenia opartego na podstawie wprowadzania innych instytucji praw-
nych wynika, Ze bez ciaglej zmiany bedacej wynikiem monitorowania rynku
i ulepszania obowiagzujacych przepisow istnieje ryzyko, ze inne kraje skorzystaja
bardziej na zachodzacych zmianach technologicznych (np. w przypadku ustawy
o partnerstwie publiczno-prywatnym Polska byta jednym z pierwszych krajow
regionu, ktory wprowadzit takg instytucje, i jednym z ostatnich pod wzgledem
liczby realizowanych projektow w tej formule).

Wydaje sig, ze polski ustawodawca powinien rozwazy¢ powolanie odpo-
wiedniej izby w sadzie lub nowego organu quasi-sgdowego (np. podobnego do
Krajowej Izby Odwolawczej), ktory rozwigzywatby sprawy z zakresu technolo-
gii autonomicznych, jak réwniez udzielatl interpretacji poszczegolnych przepisow
(np. podobnie jak instytucja pytania prejudycjalnego do Trybunatu Sprawiedli-
wosci Unii Europejskiej) w rozsadnym czasie. Przewiduje si¢, ze w niedalekiej
przysztosci nastapi gwalttowny rozwoj technologii autonomicznej. Wskazujac na
obecny $redni czas rozpatrywania spraw przed polskimi sagdami, wydaje si¢, ze
bez glebszych zmian systemowych Polska nie bedzie w stanie nadazy¢ za szybko
zmieniajacy si¢ technologia i oczekiwaniami zaréwno producentoéw samochodow
autonomicznych (organizatoréw prac badawczych), jak i spoteczenstwa.

Ponadto uregulowania wymagaja kwestie dotyczace np. gromadzenia, gene-
rowania, rejestrowania lub przechowywania informacji w formie elektronicznej
przez pojazd autonomiczny oraz forma wchodzenia stuzb (Policji, pogotowia
ratunkowego, Panstwowej Strazy Pozarnej) w interakcje z pojazdem autono-
micznym w przypadku kolizji, wypadku, natezenia ruchu drogowego itd. Pol-
skie prawo (art. 65n ust. 1 pkt 1 ustawy z 20 czerwca 1997 r. — Prawo o ruchu
drogowym) jedynie wskazuje, ze organizator prac badawczych jest zobowigzany
do umozliwienia Policji wykonywania czynno$ci niezb¢dnych do zapewnienia
bezpieczenstwa ruchu drogowego oraz ochrony zycia i zdrowia ludzi oraz mienia
w trakcie prowadzenia prac badawczych, co moze w przysztosci powodowac pro-
blemy interpretacyjne.

W przypadku wymogu wynikajacego z art. 65n ust. 1 pkt 4 (przekazanie Dy-
rektorowi Transportowego Dozoru Technicznego sprawozdania z przeprowadzo-
nych prac badawczych i wyposazenia testowanych pojazdéw autonomicznych)
wydaje si¢, ze przekazywane informacje powinny by¢ upubliczniane na wzor
rozwigzan kalifornijskich. Upublicznienie takich sprawozdan wskazywatoby na
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transparenty stosunek panstwa do tej technologii, co w konsekwencji zwigkszyto-
by zaufanie obywateli do technologii pojazdéw autonomicznych.

W przysztosci prawdopodobnie zardwno polska ustawa, jak i rozwigzania
kalifornijskie w tym zakresie beda musiaty by¢ dostosowane do wymogoéw praw-
nych ,,wyzszego” poziomu. W USA bedzie to dostosowanie prawa stanowego do
prawa federalnego, za$ Polska bedzie zobligowana do dostosowania prawa do
wymogow UE. Niemniej jednak podejmowanie wlasnej inicjatywy prawodaw-
czej w tym zakresie bez watpienia przyczynia si¢ do wzrostu inwestycji technolo-
gicznych w kraju, za$ zdobyte doswiadczenie pozwoli na bardziej aktywny (me-
rytoryczny) udzial Polski w opracowywaniu rozwigzan europejskich w zakresie
samochoddw autonomicznych.
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Streszczenie

Obecny poziom zaawansowania technologicznego pozwala przewidzie¢, ze w niedalekiej
przysztosci technologia autonomiczna moze by¢ z powodzeniem wykorzystywana do produkcji
samochodow samojezdnych. Wiele firm (niekoniecznie zwigzanych z branzag motoryzacyjng) do-
strzeglo szanse na przyszie zyski i wdrozylo prace nad testowaniem i rozwojem pojazdow auto-
nomicznych. Rozpoczecie prac ujawnilo brak mozliwosci testowania takich pojazdow na drogach
publicznych. Kilka stanow USA podjeto aktywne dziatania w celu opracowania i przyjecia przepi-
sow prawnych umozliwiajacych testowanie autonomicznych samochodéw na drogach publicznych.
Jednym z pierwszych stanow, ktory wprowadzit takie regulacje, byta Kalifornia. Podazajac za no-
wymi trendami legislacyjnymi, w 2018 r. Polska przyjeta ustawe o elektromobilnos$ci i paliwach
alternatywnych, ktéra zezwala na badanie samochodéw autonomicznych na drogach publicznych
w Polsce od 1 lipca 2019 r. Niniejszy artykut ma na celu poréwnanie nowo wprowadzonej polskiej
ustawy z rozporzadzeniami kalifornijskimi, ktére byty przedmiotem orzecznictwa i zmian opartych
na dotychczasowych doswiadczeniach. Artykut ma na celu przedstawienie kalifornijskich instytucji
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prawnych, ktére moglyby zosta¢ wykorzystane przez polskiego ustawodawce w przysztych nowe-
lizacjach polskiej ustawy.

Stowa kluczowe: pojazdy autonomiczne, technologie autonomiczne, prawo pojazdéw autonomicz-
nych, testowanie pojazdéw autonomicznych, drogi publiczne

LEGAL REGULATIONS FOR TESTING AUTONOMOUS CARS
ON PUBLIC ROADS IN POLAND AND CALIFORNIA

Summary

The current level of technological advancement allows for predicting that in the near future
autonomous technology may be successfully used for the production of self-driving cars. Many
companies (not necessarily related to the automotive sector) have spotted the chance of future profits
and thus started working on testing and development of autonomous vehicles. The initiation of work
has indicated the lack of possibility to test such vehicles on public roads. Several US states have
taken active steps to develop and adopt legal regulations enabling testing of autonomous cars on
public roads. One of the first states that introduced such regulations was California. Following
the new legislative trends, in 2018, Poland adopted the Electromobility and Alternative Fuels Act,
which allows for testing autonomous cars on public roads in Poland starting from 1 July 2019. This
article aims to compare the newly introduced Polish Act with the Californian Regulations, which
were a subject of case law and amendments based on past experience. The article intends to present
the Californian legal institutions that could be used by the Polish legislator in future amendments
of the Polish Act.

Keywords: autonomous vehicles, autonomous technologies, autonomous vehicle law, testing auton-
omous vehicles, public roads
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WPLYW NAUKI POLITYKI ADMINISTRACYJNEJ NA PRAWO
ADMINISTRACYJNE I ADMINISTRACJE PUBLICZNA

Wprowadzenie

W ramach klasycznej triady nauk administracyjnych, obok opisowej (de-
skryptywnej) nauki administracji 1 normatywno-analitycznej nauki prawa ad-
ministracyjnego wymienia si¢ réwniez postulatywng (prospektywna) nauke
polityki administracyjnej'. Podstawowym celem artykutlu jest przedstawienie
wplywu nauki polityki administracyjnej na prawo administracyjne i administra-
cj¢ publiczng. Aby jednak ukazaé ten wptyw, nalezy wyjasni¢, czym jest nauka
polityki administracyjnej i jakie zajmuje miejsce w stosunku do innych nauk
administracyjnych. Nauka ta bowiem w zalozeniu badawczym taczy w sobie za-
gadnienia teoretyczne z praktyka, zaliczana jest do nauk stosowanych, stanowi
niejako teoretyczng podbudowe praktycznej dziatalno$ci zarowno administracji
publicznej, jak i cz¢$ciowo dzialan ustawodawcy. Nasuwa si¢ wigc pytanie, czy
w rzeczywistosci jest za takg uwazana zarowno przez przedstawicieli nauki, jak
i praktyki. W artykule, ktéry ma charakter teoretyczny, zastosowano gtownie
metode analizy i krytyki literatury.

Pojecie polityki administracyjnej i nauki polityki administracyjnej

Polityka administracyjna moze by¢ pojmowana jako pewna dziatalnos¢
praktyczna, wymagajaca okreslonych umiejetnosci (a wige swego rodzaju sztu-
ka). W tym znaczeniu mozemy przez nig rozumie¢ okreslone programy, za-
lozenia 1 kierunki dziatania administracji, a takze oceny tych programoéw czy

' J. Gierszewski, w: T. Maciejewski, J. Gierszewski, M. Brunka, Z problemow administracji.
Wybrane zagadnienia z administracji publicznej, ,,Zeszyt Naukowy” Chojnice 2012, nr 5/2a, s. 9-10.
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kierunkoéw?. Polega ona na powtarzalnym dokonywaniu wyboroéw, spo$rod wie-
lorakiego repertuaru sposobow i ograniczonych §rodkow, na rzecz aktywizacji
aparatu administracji publicznej’.

Sama jednak sztuka tworzenia i realizacji programéw moze okaza¢ si¢ nie-
wystarczajaca bez odpowiedniej podbudowy teoretycznej. Tutaj odpowiednia
role odgrywa nauka polityki administracyjnej. Tworzy ona teoretyczne podstawy
dla polityki administracyjnej i obejmuje znajomo$¢ celow, jakie nalezy stawiac
przed administracja, optymalne sposoby ich osiggania, ocen¢ ich rezultatoéw oraz
okolicznosci sprzyjajacych lub utrudniajacych dziatanie administracji®.

,Polityka administracyjna” rozumiana jest zarowno jako polityka ksztattowa-
nia administracji publicznej — jej struktury, a takze podstaw i gtownych kierunkoéw
funkcjonowania, a wiec polityka wobec administracji, jak i polityka wykonywania
przez administracj¢ w roznych dziedzinach prawnie okreslonych zadan publicz-
nych, wypracowywania celow, priorytetow, projektowania srodkow i sposobow
dziatania oraz przewidywania efektow, a wiec polityka administracji’. Znamienne
jest, ze w dobie PRL uwazano raczej, ze polityka administracyjna dotyczy tylko
polityki wobec administracji i ze administracja nie uczestniczy w ksztattowaniu
polityki administracyjnej®.

Trudno dzi$ ograniczac¢ sferg polityki administracyjnej, a zwlaszcza nauki o niej,
jedynie do polityki wobec administracji, poniewaz wspotczesnie administracja jest
jednym ze znaczacych aktorow tej polityki (i to nie tylko w sensie wykonawczym,
ale rowniez jako wspottworca okre§lonych programow i strategii)’. Niemniej nalezy

2 Por. np. M. Jetowicki, Pojecie, istota i mechanizmy polityki administracyjnej, ,,Organizacja — Me-
tody — Technika” 1981, nr 11, s. 2; Z. Leonski, Nauka administracji, Warszawa 2002, s. 17. Zob. tez
J. Wotoch, Polityka administracyjna PRL i problemy ustroju terenowego, Wroctaw 1974, s. 28, ktory
do generalnych problemow polityki administracyjnej zalicza rowniez sprawowanie wladzy panstwowe;.

3 J. Wotoch, Nauka administracji i polityki administracyjnej, Poznan 2000, s. 124.

4 Por. J. Jezewski, Polityka administracyjna. Zagadnienia podstawowe, w: A. Bla$, J. Bo¢,
J. Jezewski, Nauka administracji, red. J. Bo¢, Wroctaw 2013, s. 306; P. Szreniawski, Nauka o poli-
tyce administracji, Rzeszow 2008, s. 9; J. Wotoch, Polityka...,s. 179.

5 Szerzej J. Jezewski, Polityka..., s. 314-321. Zob. jednak P. Szreniawski, Ogdlne i szczego-
towe nauki administracyjne, Przemy$l-Rzeszow 2009, s. 42, dla ktorego pojecie nauki polityki ad-
ministracyjnej dotyczy polityki skierowanej wobec administracji, za$ pojecie polityki administracji
oznacza polityke kreowana przez administracje.

¢ Por. np. M. Kulesza, Z problematyki badan nad metodami dzialania administracji, w: Zbior
studiow z zakresu nauk administracyjnych, red. Z. Rybicki, M. Gromadzka-Grzegorzewska, M. Wy-
rzykowski, Wroctaw—Warszawa—Krakow—Gdansk 1978, s. 339; J. Wotoch, Polityka..., s. 24.

"Wyraznie wskazuje na to np. D. Sze$cito, okreslajac role wspotczesnej administracji jako wspot-
tworcy polityki administracyjnej, wyjasniajac przy tym, ze aparat administracyjny korzysta z przewagi
nad politykami w procesie ksztattowania tresci polityk publicznych z uwagi na dostgp do rozlegtych
i aktualnych informacji na temat danej dziedziny, znajomo$¢ prawnych i faktycznych uwarunkowan
oraz potrzeb i oczekiwan interesariuszy, a takze z uwagi na pamie¢ instytucjonalna, a wigc doswiad-
czenie urzednikéw pozwalajace im np. na okreslenie, ktore metody dziatania w danej dziedzinie si¢
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si¢ zgodzi¢ z J. Wotochem?®, ze zaréwno sama polityka, jak i przede wszystkim ba-
dania w tej sferze (ich zakres, zasieg, tematyka oraz stopien rzeczywistego wptywu
na praktyke) bedzie si¢ roznit w zaleznosci od panstwa, a zwlaszcza od tego, jak
jest w nich postrzegana rola polityki administracyjnej i potrzeba oparcia praktyki
na badaniach w tym zakresie. Mozna wigc prowadzi¢ badania poréwnawcze z za-
kresu polityki administracyjnej w réznych panstwach, ale nie mozna bezrefleksyj-
nie przenosi¢ okreslonych wzorcoéw, czy nawet terminologii, z dorobku naukowego
jednego panstwa do drugiego — nie uwzglednia sie wtedy zard6wno dorobku wiasnej
nauki, jak i historycznego uksztattowania nie tylko terminologicznego, ale przede
wszystkim wskazujacego rolg nauki i zakres prowadzonych w jej ramach badan,
jak réwniez uwarunkowan historyczno-spotecznych praktyki. W przeciwnym razie
rozdzwigk miedzy teorig a praktyka bedzie tak duzy, ze wptyw teorii na praktyke
bedzie znikomy, a to podwaza sens dalszej pracy badawczej. Nauka ma bowiem
stuzy¢ praktyce, a nie samej sobie.

Nalezy zwroci¢ uwage, ze w literaturze spotka¢ mozna tez zamienne stosowanie
terminow ,,polityka administracyjna” i ,,polityka publiczna™. Co wigcej, M. Kulesza
i D. Szescilo uwazajg nawet, ze pojecie polityki publicznej do pewnego stopnia za-
stapito pojecie polityki administracyjnej. O ile bowiem pojecie polityki administra-
cyjnej bylto przypisywane tradycyjnej nauce administracji, to polityka publiczna jest
komplementarna wzgledem poje¢cia zarzadzania publicznego (to ostatnie za$, ich zda-
niem, zastapito tradycyjng nauke administracji, z czym trudno si¢ jednak zgodzic)'’.

Przedmiot polityki administracyjnej jako potencjalne zrodio wplywu
na prawo administracyjne i administracj¢ publiczna

Trescig polityki administracyjnej jako nauki jest wskazanie, z jednej strony,
najbardziej przydatnej w danej dziedzinie metody regulacji prawnej, z drugiej zas,
okreslenie najbardziej efektywnych, prawem dopuszczonych sposobow dziatania

sprawdzaja, a ktore dotychczas pozostawaly nieskuteczne. Tak D. Szescito, Polityka publiczna i rola
administracji w jej tworzeniu, w: D. Sze$cito, A. Mednis, M. Niziotek, J. Jakubek-Lalik, Administra-
¢ja i zarzqdzanie publiczne. Nauka o wspolczesnej administracji, red. D. Szescito, Warszawa 2014,
S. 57-59. Zob. tez P.J. Suwaj, R. Szczepankowski, Wokot pojecia polityki i polityki publicznej, w: Nauka
administracji, red. B. Kudrycka, G.B. Peters, P.J. Suwaj, Warszawa 2009, s. 305-306.

8 J. Wotoch, Polityka..., s. 22.

° Tak np. PJ. Suwaj, R. Szczepankowski, Wokdt pojecia polityki.. ., s. 305. Zob. jednak M. Kulesza,
D. Szescito, Polityka administracyjna i zarzqdzanie publiczne, Warszawa 2013, s. 19, zdaniem ktérych
nie sposob opisywac relacji migdzy polityka publiczng a polityka administracyjng na zasadzie podrzed-
nosci i nadrzednoscei pojec — ich zakresy w pewnym stopniu si¢ pokrywaja, ale tez czgsciowo rozmijaja.
Wskazuja przy tym dwie cechy odrézniajace pojecie polityki administracyjnej od polityki publiczne;.

10 Zob. M. Kulesza, D. Szescilo, Polityka...,s. 18-19.
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administracji w osigganiu celow publicznych!!. Juz wiec samo wskazanie przed-
miotu zainteresowan badawczych tej dyscypliny pokazuje role, a jednoczesnie
potencjalny wptyw tej nauki na administracje publiczng i prawo administracyjne.

Z uwagi na przedmiot zainteresowan nauki polityki administracyjnej powin-

na by¢ ona cennym zrodtem dziatan doskonalacych funkcjonowanie i organizacje
administracji publicznej. Nauka ta bowiem zajmuje si¢ m.in.:

dawaniem rad, jak powinna wyglada¢ administracja teraz i w przysztosci,
wyznaczaniem dla poszczegdlnych segmentdéw struktur administracyjnych ce-
low strategicznych, taktycznych i operacyjnych,

optymalizacja rozwiagzan ustrojowych, podziatu zadan, wyboru metod, §rod-
kéw oraz sposobow dziatania i pobudzania aktywnosci podmiotow admini-
strujacych,

doskonaleniem w ujeciu funkcjonalno-sprawnosciowym proceséw zaspokaja-
nia przez administracj¢ publiczng aktualnych potrzeb spotecznych: lokalnych,
subregionalnych, krajowych oraz unijnych,

umiejetnym przewidywaniem skutkoéw dziatania i wykorzystywaniem mozli-
wosci dzialania w ramach prawa; badaniem zamierzonych i niezamierzonych
skutkow stosowania okreslonych kierunkow polityki administracyjnej w sfe-
rze spotecznej i gospodarczej, w tym pod katem opracowywania sposobow
korygowania tych kierunkow,

ocenianiem i warto§ciowaniem metod 1 sposobow pracy administracji oraz
sprawnosci realizacji zadan administracji,

wskazaniem sposobow skutecznego ksztattowania administracji i jej dziatan,
wysuwaniem postulatow dotyczacych zmian w caloksztalcie funkcjonowania
administracji oraz wartosciowaniem celowosci reform, reorganizacji czy kie-
runkow rozwojowych aparatu administracyjnego, a takze stosowanych w jego
ramach $rodkéw i metod,

badaniem zgodnosci zatozen i kierunkdéw funkcjonowania administracji z ce-
lami politycznymi, spotecznymi i gospodarczymi panstwa, warto§ciowaniem
administracji z punktu widzenia realizacji postawionych przed nig celow,
badaniem mechanizméw formutowania zasad i kierunkow polityki admini-
stracyjnej przez powotane do tego podmioty, wskazaniem okreslonych zasad
prowadzenia tejze polityki, przy uwzglednieniu istniejacych i potencjalnych
uwarunkowan funkcjonowania administracji,

badaniem prawidtowosci, warunkow i stopnia przyswojenia zasad i kierunkow
polityki administracyjnej przez podmioty zobowigzane do jej realizacji,
analizowaniem tendencji i wytyczaniem wedlug nich kierunkoéw doskonalenia
kadr administracji oraz zaplecza technicznego w celu niwelowania sprzeczno-

W 7J. Jezewski, Polityka..., s. 313.
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$ci miedzy rozwojem nauki, techniki i organizacji a wszechstronnymi skutka-
mi spotecznymi tych procesow,

— poszukiwaniem optymalnych sposoboéw kontrolowania procesu osiggania ce-
1ow'2.

Jak wskazuje J. Szreniawski, rozwazania teoretyczne dotyczace nauki poli-
tyki administracyjnej majg olbrzymie znaczenie dla praktyki, dla usprawniania
organizacji i funkcjonowania administracji, dla dostosowywania jej do wymogow
szybko nastepujacych zmian spolecznych i gospodarczych oraz czynnego wlacza-
nia jej w unowoczesnianie panstwa's.

Nalezy jednak zauwazy¢, ze nauka polityki administracyjnej poprzez przed-
miot jej zainteresowan nie tylko moze wplywacé (o ile odpowiednie, prowadzone
w jej ramach badania odpowiadaja na zapotrzebowanie praktyki i rownocze$nie
sa tworcom i realizatorom polityki publicznej znane) na dziatalno$¢ administracji
(tak jako przedmiotu zatozen i kierunkéw polityki administracyjnej, jak 1 pod-
miotu realizujacego owe zalozenia), ale rOwniez na prawo administracyjne. W li-
teraturze wskazuje si¢ bowiem, ze przedmiotem zainteresowania nauki polityki
administracyjnej jest rowniez ocena, na ile przepisy prawa administracyjnego
przyczyniaja sie do realizacji polityki panstwa i czy polityka panstwa jest podsta-
wa do interpretacji norm prawnych',

Stad, jak proponuje Z. Leonski, polityke administracyjng mozna pojmowac
jako swego rodzaju polityke prawa dotyczacego administracji. W literaturze czg-
sto wskazuje sig¢, ze prawo (a doktadniej konkretne — takie, a nie inne — unormo-
wania prawne) mozna traktowac jako wyraz okreslonej polityki panstwa, w tym
polityki administracyjnej'®. System prawny odzwierciedla bowiem okreslone za-
tozenia polityczne, wyznacza cele dzialania administracji, a nierzadko rowniez
sposoby ich realizacji. Stanowi wigc podstawe i rOwnoczesnie granice swobody

12 Por. J. Caban, Racjonalne przestanki ksztaltowania wspélczesnej polityki administracyjnej
z uwzglednieniem ponadpanstwowych struktur Europy, w: Polityka administracyjna, red. J. Luka-
siewicz, Rzeszow 2008, s. 150—151; M. Jetowicki, Pojecie.. ., s. 3—4; J. Szreniawski, Wstep do nauki
administracji, Lublin 2004, s. 9-10; P. Szreniawski, Ogdlne..., s. 42-51; P. Szreniawski, Prawno-
-administracyjne zagadnienia ustrojowej polityki administracyjnej, Torun 2012, s. 39; J. Wotoch,
Nauka...,s. 123; idem, Polityka..., s. 30-31.

13 J. Szreniawski, Wybrane zagadnienia istoty i roli polityki administracyjnej, w: Polityka ad-
ministracyjna, red. J. Lukasiewicz, Rzeszow 2008, s. 734.

14 Zob. np. J. Szreniawski, Wstep..., s. 10

15 Por. np. Z. Leonski, Nauka..., s. 18; M. Jetowicki, Pojecie. .., s. 3; J. Staro$ciak, Administra-
cja. Zagadnienia teorii i praktyki, Warszawa 1974, s. 145, gdzie prawo jako narzedzie polityki wy-
mienione jest jako jedno z praw rzadzacych polityka administracyjng; J. Szreniawski, Wybrane...,
s. 733. Zob. jednak A. Btas, Panstwo prawa i polityka administracyjna, w: Polityka administracyj-
na, red. J. Lukasiewicz, Rzeszow 2008, s. 143, dla ktérego w panstwie prawa pewnos$¢ i bezpieczen-
stwo prawne obywateli wymaga, aby prawo powszechnie obowigzujace nie bylto traktowane instru-
mentalnie, w tym jako $rodek dla osiagnigcia biezacych celéw, zwlaszcza za$ celow politycznych.
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ksztattowania polityki administracyjnej przez upowaznione organy. Co wigcej,
rozwaza si¢, czy zasady polityki administracyjnej (programy stanowione dla ad-
ministracji) moga by¢ podstawg do interpretacji norm obowigzujacych w admini-
stracji. Z drugiej strony nauka polityki administracyjnej moze dawac¢ wskazow-
ki, jak tworzy¢ lub zmienia¢ prawo tak, aby zawierato optymalne rozwigzania
dotyczace ksztaltowania okreslonego wycinka rzeczywisto$ci administracyjnej
czy spotecznej. Ten drugi aspekt wydaje si¢ najistotniejszy z punktu widzenia
wptywu polityki administracyjnej jako nauki na prawo administracyjne. Wnioski
wyciggane w ramach oceny (warto$ciowania) w obrebie tej nauki mogg by¢ skie-
rowane m.in. do ustawodawcy, jesli maja charakter wnioskow de lege ferenda.
Chodzi tu zatem o odpowiedz na pytanie, jak zmienia¢ obowigzujace prawo, by
administracja mogta skutecznie realizowa¢ natozone na nig zadania. Wskazuje
sie, ze rola nauki polityki administracyjnej jest doprowadzenie prawa do ksztattu
optymalnego, najbardziej przydatnego w realizacji celow panstwa. Rozwaza si¢
wiec m.in., jaka metoda regulacji prawne;j jest najwtasciwsza dla danego odcinka
spraw spotecznych, dla okreslonego zjawiska spolecznego. W tych ujeciach poli-
tyka administracyjna taczy¢ sie bedzie z nauka prawa administracyjnego'®.

Tak wiec relacje miedzy polityka administracyjng a prawem, przede wszyst-
kim prawem administracyjnym, sg dwukierunkowe. Prawo z jednej strony wy-
znacza cele, wskazuje kierunki i zatozenia polityki administracyjnej panstwa,
ale rownoczesnie stanowi granice swobody w ksztattowaniu tej polityki przez
uprawnione podmioty, jak réwniez wyznacza zasady (o tym J. Bo¢) tworzenia tej
polityki. Z drugiej strony nauka polityki administracyjnej wptywa, przynajmniej
posrednio, na prawo administracyjne poprzez kierowanie odpowiednich dyrek-
tyw racjonalizatorskich pod adresem ustawodawcy, czy szerzej prawodawcy (jesli
wezmiemy pod uwage rowniez akty wykonawcze czy prawo miejscowe).

Warto przy tym nadmieni¢, ze w okresie PRL prawo traktowano bardziej
instrumentalnie niz obecnie, gdzie standardem bylo, ze gremia partyjne de-
cydowaly o polityce panstwa i jej wyrazeniu za pomoca odpowiednich norm
prawnych (przynajmniej w zakresie celow oraz podstawowych zatozen i kierun-
koéw polityki panstwa w danym zakresie). Jednak rowniez obecnie uznaje sig,
ze prawo moze by¢ wyrazem okreslonej polityki panstwa'’, a juz z pewnoscia
dopuszczalne jest kierowanie okreslonych postulatow racjonalizatorskich pod
adresem prawodawcy.

1 Por. M. Kulesza, Z problematyki..., s. 345; Z. Leonski, Nauka..., s. 18.

17 Zob. np. D. Szescito, Polityka..., s. 58, ktory rownocze$nie wskazuje, ze prawo w warun-
kach panstwa prawnego opartego na zasadzie legalizmu pozostaje gldownym narzedziem komuniko-
wania przez organy wladzy publicznej woli i kierunkéw zmian w zyciu spolecznym. Wyjasnia przy
tym, ze wyrazem polityki publicznej moga by¢ takze akty pozbawione znaczenia normatywnego
(tzw. soft law), jak réwniez czynno$ci faktyczne (wypowiedzi, kampanie itd.).
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Jako podsumowanie tego watku mozna wskaza¢ poglady M. Kuleszy, dla kto-
rego istota polityki administracyjnej jako nauki polega przede wszystkim na usta-
laniu najbardziej w danej dziedzinie przydatnych (skutecznych) metod regulacji
prawnej i okreslaniu najefektywniejszych sposobdw dziatania administracji, przy
czym sposobow dopuszczalnych w istniejacych uwarunkowaniach prawnych!'®,
Stwierdzenie to z jednej strony wskazuje, jaki wptyw (przynajmniej potencjalnie)
ma lub moze mie¢ nauka polityki administracji na funkcjonowanie administracji
i tre$¢ norm prawa administracyjnego, a z drugiej — ze w odniesieniu do wplywu
na prawo administracyjne nie jest on nieograniczony, lecz powinien si¢ miescic¢
w zakresie, w jakim porzadek prawny upowaznia odpowiednie podmioty do okre-
$lenia w normach prawnych podstawowych celéw i zatozen polityki administra-
cyjnej, jak tez zasad funkcjonowania administracji publiczne;j.

Miejsce nauki polityki administracyjnej w naukach
administracyjnych

Klasyczna triada nauk administracyjnych miata da¢ skonczong wiedzg o ad-
ministracji’®. Dostrzezono, ze sama nauka prawa administracyjnego jest niewy-
starczajgca dla ukazania pelnego obrazu administracji publicznej. Nalezato spoj-
rze¢ na nig wielowymiarowo. Trzy wymienione podstawowe nauki miaty sie
uzupetniaé, ale z drugiej strony byly zréznicowane z uwagi na odmienne podej-
$cie badawcze.

Z tego punktu widzenia nauka prawa administracyjnego zajmuje si¢ norma-
mi prawnymi, szczegdlnie zwigzanymi z administracjg publiczna, w tym okre-
$lajacymi struktury i metody dziatania administracji, czy ogdlnie rzecz ujmujac,
regulujacymi jej dziatalnos¢, a takze wykladnia wspomnianych norm, zasada-

8 M. Kulesza, Z problematyki..., s. 338. Podobnie J. Jezewski, Polityka..., s. 313, dla ktore-
go trescia polityki administracyjnej jest wskazanie, z jednej strony, najbardziej przydatnej w danej
dziedzinie metody regulacji prawnej, z drugiej za$, okreslenie najbardziej efektywnych, prawem
dopuszczonych sposobdéw dzialania administracji w osigganiu celow publicznych.

1 Przy czym nalezy zauwazy¢, ze J. Staro$ciak, piszac o niemozliwosci zbadania zjawiska
administracji i obserwujac ja tylko z jednego punktu widzenia, poszedl nawet dalej, twierdzac,
ze ciagle rodzi¢ si¢ musza coraz to nowe punkty jego obserwowania. W zwiazku z tym do nauk
administracyjnych zaliczyt nauki bezposrednio zwiazane z organizacja administracji i procesami
administrowania. Sposrod nauk administracyjnych bezposrednio zwigzanych z funkcjonowaniem
administracji wymienit cztery (prawo administracyjne, nauke administracji, histori¢ administracji
i informatyke administracyjna), za$ z nauk wspotdziatajacych z nimi — trzy kolejne (ekonomig po-
lityczna, nauki polityczne i socjologi¢). Jak wigec widac, w jego ocenie klasyczna triada nauk ad-
ministracyjnych jest juz niewystarczajaca dla uzyskania pelnego obrazu administracji. Co wigcej,
uwazal, ze niezaleznie od tego, ktore z nauk zaliczymy do nauk administracyjnych, wskazanie to nie
moze mie¢ cech trwato$ci i niezmiennosci. Zob. J. Staro$ciak, Administracja..., s. 283-289.
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mi utatwiajacymi ich stosowanie w praktyce, analizg poszczegdlnych instytucji
prawnych?®.

Z kolei nauka administracji jest nauka majaca da¢ rzeczywisty obraz admini-
stracji, zachodzacych w niej relacji, jej budowy i funkcjonowania jako organiza-
cji realizujacej okreslone prawem zadania publiczne, dazaca do racjonalizowania
rzeczywisto$ci w sposob empiryczny, zajmujaca si¢ gtdéwnie problematyka opty-
malnego ksztaltowania struktur administracji publicznej i usprawnianiem pracy
administracyjnej?'.

W odniesieniu do roli nauki polityki administracyjnej poglady doktryny sa
zréznicowane. Na przyktad J. Wotoch uwaza, ze nowoczesna misja polityki ad-
ministracyjnej wobec rosnacych zadan spotecznych aparatu panstwowego jest
swoiste przetwarzanie danych wyptywajace ze sfery polityki, nauki prawa, nauki
o administracji czy innych dyscyplin naukowych stuzacych rozwojowi spotecz-
no-gospodarczemu. Chodzi o nieustanne wigczanie tych danych naukowych do
praktyki administracyjnej. Tak bowiem pojmowana (a wiec praktycznie, szerzej
1 intensywniej rozwijang w badaniach teoretycznych) polityke administracyjng
uznaje za fundamentalny instrument doskonalenia aparatu panstwowego®.

Roéwniez M. Kulesza wskazuje na doniosto$¢ nauki polityki administracyjne;.
Tak bowiem nauka prawa administracyjnego, jak i nauka administracji buduja
tezy tworzace system uwarunkowan dla polityki administracyjnej, ktéra — z tego
punktu widzenia — stanowi jego zdaniem zwienczenie nauk administracyjnych:
wykorzystuje rezultaty osiagnigte w innych dziedzinach nauk o administrowaniu
przy tworzeniu hipotez dotyczacych metod i sposobow rozwigzywania spraw spo-
tecznych, realizowania celow stawianych przed aparatem panstwowym, w szcze-
golnosci przed administracja publiczng®.

Z drugiej strony H. Izdebski i M. Kulesza wskazuja, ze z punktu widzenia
prawa administracyjnego, zard6wno nauka administracji, jak i nauka polityki ad-
ministracyjnej, maja charakter nauk pomocniczych, dostarczajac materiatu i do

2 Por. np. H. Izdebski, M. Kulesza, Administracja publiczna. Zagadnienia ogélne, Warszawa
2004, s. 12; J. Starosciak, Administracja..., s. 283; J. Szreniawski, Wstep..., s. 9; P. Szreniawski,
Prawno-administracyjne..., s. 38; J. Wotoch, Polityka...,s. 177.

2l Por. np. H. Izdebski, M. Kulesza, Administracja..., s. 12; M. Kulesza, Z problematyki...,
s. 338; J. Staro$ciak, Administracja..., s. 283-284; J. Szreniawski, Wstep..., s. 10; P. Szreniawski,
Prawno-administracyjne..., s. 38; J. Wotoch, Polityka...,s. 177.

22 J. Woloch, Polityka..., s. 110.

2 Zob. M. Kulesza, Z problematyki..., s. 338-339. Por. tez H. Izdebski, M. Kulesza, 4dmi-
nistracja..., s. 13, gdzie autorzy wskazuja, ze zardbwno przepis prawny, organizacja administracji,
jak i1 wreszcie zastana rzeczywisto$¢ spoteczna rozwazane sa i oceniane w ramach nauki polityki
administracyjnej z punktu widzenia przydatnosci (korzystnosci) w toku osiggania celdéw panstwo-
wych (wlacznie z celami komunalnymi), a wigc traktuje si¢ je jako uwarunkowania dzialalnosci
prowadzonej na rzecz realizacji interesu publicznego.
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refleksji i do legislacji**. Mozna jednak spojrze¢ na ich role jako na niezbe¢dng
baze dla nauki prawa administracyjnego, a wtedy trudno okresli¢ je mianem jedy-
nie nauk pomocniczych.

Z pewnoscig poszczegolne nauki administracyjne tworzace klasyczna triade
wzajemnie si¢ uzupetniaja. Dostrzec nalezy zwlaszcza $ciste powigzania nauki
polityki administracyjnej z naukg administracji®. Jesli bowiem chcemy wysuwac
okreslone wnioski na przyszios¢ i racjonalizowa¢ funkcjonowanie administracji
publicznej, sposoby osiagania przez nia celow, realizacji zadan, czy tez po prostu
ja ocenia¢, musimy najpierw dowiedziec sig, jak ona obecnie dziata, jaka jest jej
struktura, §rodki pozostawione jej do dyspozycji itp. — jednym slowem musimy
poznac rzeczywisto$¢ administracyjng, a w tym zakresie niezbedne sg wyniki ba-
dan nauki administracji. RoOwnoczes$nie, jak wskazujg H. 1zdebski i M. Kulesza,
celem wspolnym nauki administracji i nauki polityki administracyjnej, w pew-
nym uproszczeniu, jest formutowanie dyrektyw racjonalnego dziatania zaréwno
dla ustawodawcy, jak i dla samej administracji*®.

Nawet jesli w literaturze nie widzi si¢ koniecznosci wyodrebnienia nauki po-
lityki administracyjnej z szeroko pojmowanej nauki administracji, dostrzega si¢
jednak potrzebe poszerzenia zakresu badan, kryteriow i metod badawczych w za-
kresie objetym omawiang tu naukg polityki administracyjnej?’. I to jest wiasnie sed-
no rozwazan poczynionych w niniejszym artykule — nie chodzito w nim bowiem
tyle o podkreslenie koniecznosci prowadzenia okreslonego typu badan w ramach
osobnej dyscypliny badawczej, ile o wskazanie potrzeby zajgcia si¢ omawiang pro-
blematyka badawcza z uwagi, z jednej strony, na niedosyt badan w tym zakresie,
a z drugiej —na ich warto$¢ dla praktyki zarowno administracyjnej, jak i prawotwor-
czej, ktorej nie jest w stanie zastgpic¢ poprzestawanie jedynie na badaniach z zakresu
nauki prawa administracyjnego i wasko rozumianej nauki administracji.

Nauka polityki administracyjnej jako podbudowa teoretyczna
dla skuteczniejszej praktyki

J. Woloch wyraznie wskazuje na konieczno$¢ podbudowy teoretycznej dla
praktyki polityki wobec administracji, aby unikngé btedow praktycznych oraz

24 Tak H. Tzdebski, M. Kulesza, Administracja..., s. 12.

2 Por. w tym zakresie np. Z. Leonski, Polityka..., s. 59; J. Wotoch, Polityka..., s. 91, przy
czym ten drugi wymienia nie tylko nauke administracji, ale rowniez nauke prawa administracyjne-
go i inne dyscypliny, ktore maja dac¢ obraz tego, co jest, obraz rzeczywisto$ci administracyjnej, by
nauka polityki administracyjnej mogta ksztattowac to, co by¢ powinno.

26 H. Tzdebski, M. Kulesza, Administracja..., s. 351.

27 Zob. np. rozwazania H. Izdebskiego, M. Kuleszy, Administracja..., s. 351-353.
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zwickszy¢ szanse osiggniecia zamierzonych celow. Polityka administracyjna, je-
sli opiera si¢ na solidnej bazie teoretycznej, moze bowiem pozytywnie wptywac
na preparacje optymalnych programoéw funkcjonowania organdow administracji
panstwowej 1 aparatu wykonawczo-zarzadzajacego zaro6wno centralnego, jak
i terenowego®®. Mimo wiegc, ze w dobie PRL uwazano, iz proces wyznaczania
celow, jak 1 tworzenia polityki administracyjnej (w rozumieniu okreslonej stra-
tegii realizacji tych celow) odbywa si¢ poza aparatem administracyjnym, to owa
podbudowa teoretyczna przydatna jest nie tylko dla tworcow polityki (w owych
czasach byta to przede wszystkim partia i wladze panstwowe), ale rowniez samej
administracji, odpowiedzialnej za taktyke, a wige realizacje¢ polityki administra-
cyjnej. Znajomos$¢ funkcji celow politycznych stawianych przed administracja
miata mie¢ wptyw na spoteczne skutki funkcjonowania centralnego i terenowego
aparatu administracyjnego®.

Nauka polityki administracyjnej nie ogranicza si¢ jednakze do optymaliza-
cji procesOW wyznaczania celow (czy wiasciwego ich doboru) oraz srodkow ich
realizacji. J. Wotoch zwraca uwage, ze procesy i biezace rozstrzygniecia admi-
nistracyjne oraz skutki spoteczne, ktére z tych dzialan maja wynika¢, wymagaja
ostrej, wnikliwej konfrontacji z celami uprzednio zalozonymi. Wymagaja wiec
nieustannego, a przy tym naukowego wartosciowania. Warto§ciowanie nauko-
we mechanizmow dzialania aparatu administracyjnego odbywa si¢ za pomoca
okreslonych kryteriow (prawnych, organizacyjnych, czy politycznych, cho¢ nie
w rozumieniu partyjnych). J. Wotoch wskazuje przy tym na wage czerpania in-
spiracji teoretycznych przy wyznaczaniu celdw przed administracjg publiczng ze
spotecznych i naukowych ocen dotyczacych juz osiagnietych rezultatow w toku
administrowania i zarzadzania®.

Przy tym zwraca si¢ uwagg, ze dla pelnego wartosciowania same kryteria
organizacyjno-pragmatyczne (w rozumieniu przede wszystkim zasad prakseolo-
gicznych, ktore stosuje nauka administracji) oraz tak szczegétowe, jak w prawie
pozytywnym, nie wystarczg. Stad rola nauki polityki administracyjnej, ktéra co
prawda positkuje si¢ rowniez wymienionymi kryteriami, ale przede wszystkim
bierze pod uwagg kryteria teleologiczne (celowosciowe), ktore J. Wotoch okresla
réwniez jako polityczno-spoteczne®. Jak stad wynika, niezb¢dne jest prowadze-
nie badan z zakresu polityki administracyjnej niezaleznie od tego, czy uznamy
samodzielno$¢ nauki o polityce administracyjnej, czy wiaczymy jej zakres ba-
dawczy do szeroko rozumianej nauki administracji.

28 Zob. J. Wotoch, Polityka...,s. 901 178.

¥ Por. w tym wzgledzie M. Kulesza, Z problematyki..., s. 339; J. Staroéciak, Administracja.. .,
s. 141-143; J. Wotoch, Polityka..., zwtaszcza s. 3, 24, 63—64 oraz 91.

30 Zob. J. Woloch, Polityka...,s. 901 178.

31 Zob. ibidem, s. 90.
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Zdaniem J. Szreniawskiego nauki administracyjne (a wigc i nauka polityki
administracyjnej) bedace okreslong cato$cig i jednoscia, a jednoczesnie zespotem
réznych kierunkow badawczych, powinny by¢ punktem wyjscia dla r6znych po-
czynan spolecznych. Powinny by¢ teoretycznym oparciem dla réoznych planéw
i projektow, a przede wszystkim praktycznych dziatan aparatu administracyjnego.

Znajomos¢ okreslonych zasad dziatania organéw administracji oraz mozli-
wosci weielania w zycie réznych programow i planow dziatania, najczesciej za-
wartych w przepisach prawnych, jest wrecz niezbedna dla wszystkich biorgcych
udzial w dziatalnosci administracyjnej, a takze przygotowujacych si¢ do czynne-
go udziatu w zyciu publicznym?®?.

Nalezy zastanowi¢ sig, czy przytoczone poglady, mimo ze pochodzace z po-
przedniego ustroju spoleczno-gospodarczego, sa nadal aktualne w odniesieniu
do prowadzenia rozwazan teoretycznych z zakresu polityki administracyjnej
i ich wptywu na administracj¢ publiczng i prawo administracyjne. Nasuwaja si¢
w zwigzku z tym nast¢pujace pytania:

— czy obecnie refleksja naukowa dotyczaca wsparcia praktyki w wyborze wta-
sciwych metod i $rodkow osiggania celow, jak rowniez wybierania wtasci-
wych celéw do osiggniecia, jest wystarczajaca?

— czy nawet jesli zalozymy wystarczajaca podbudowe teoretyczna we wspo-
mnianym zakresie, to czy praktyka bytaby sktonna z niej korzysta¢?

— czy uksztaltowana w Polsce nauka jest odpowiednia do tego, aby wywiera¢
wplyw na prawo i praktyke administracyjna (a wigc czy odpowiada potrzebom
praktyki i jest wtasciwie komunikowana i komunikatywna dla podmiotow two-
rzacych i realizujgcych polityke administracyjng w rozumieniu praktycznym)?

W literaturze nalezy zauwazy¢ duzg dysproporcj¢ miedzy rozwazaniami z za-
kresu nauki prawa administracyjnego, czy nawet nauki administracji a nauki po-
lityki administracyjnej. Dostepne publikacje dotyczace polityki administracyjnej
najczesciej (cho¢ nie wytacznie) dotycza rozwazan terminologicznych lub zaj-
muja si¢ okreslona, szczegotowa czgscia polityki administracyjnej w rozumieniu
praktycznym, nie dajg zas ogdlnych wskazowek dotyczacych wyboru wlasciwych
celow i srodkow ich realizacji, czy tez kryteriow wartosciowania realizacji pro-
graméw i wyznaczonych celow?. Trudno okresli¢, na ile przedstawiciele praktyki

32 J. Szreniawski, Wybrane..., s. 723.

3 Do przyktadow dawniejszej literatury dajacej wskazania praktyczne dotyczace tworzenia
i realizacji polityki administracyjnej mozna zaliczy¢: J. Starosciak, Administracja..., s. 144—148,
gdzie autor przedstawia podstawowe prawa rzadzace polityka administracja; z kolei J. Wotoch, Po-
lityka. .., s. 135 i n. wskazuje m.in. kryteria oceny i warto$ciowania administracji z punktu widzenia
polityki administracyjnej; wskazuje bowiem, ze wspolczesdnie rozstrzygnigeia wymaga, praktyczne
i poznawcze zarazem, zagadnienie: od czego zalezy ocena administracji zardbwno w aspekcie insty-
tucjonalnym, jak i funkcjonalnym oraz jakie powinny by¢ kryteria dziatania administracji.
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(i to zarbwno w zakresie wladzy ustawodawczej, ktéra decyduje o celach i $rod-
kach ich realizacji, a czasem, co najmniej posrednio, o programach i kierunkach
dziatalno$ci administracji, jak i wladzy wykonawczej, wspotuczestniczacej za-
rowno w tworzeniu, jak i co najmniej w okreslaniu sposobow realizacji przez
organy administracji publicznej wyznaczonych wczesniej polityk) sg sktonni z ta-
kiej wiedzy skorzysta¢ (sa $wiadomi koniecznosci kierowania si¢ nie tylko intu-
icja, ale 1 odpowiednia podbudowa teoretyczng) lub czy aktualnie z niej korzysta-
ja. Trudno tez okresli¢, na ile obecna literatura przedmiotu odpowiada aktualnym
potrzebom spotecznym i samej administracji. Niemniej wydaje si¢, ze mozna
mowic o niedosycie badan wprost nakierowanych na wsparcie praktyki w odnie-
sieniu do optymalnych sposobow tworzenia i realizacji polityki administracyjne;.

Podsumowanie

Nauka polityki administracyjnej jest potrzebna wspotczesnie i to moze nawet
bardziej niz wtedy, kiedy zaczgto ja po raz pierwszy wyodrebnia¢ w ramach triady
nauk administracyjnych. Jest ona przy tym nierozerwalnie zwigzana z naukg admi-
nistracji. Zeby bowiem kierowa¢ zalecenia prospektywne i wyznaczaé cele dzia-
fania administracji, trzeba najpierw poznaé rzeczywisto$§¢ administracyjna — jak
administracja dziala, czy dotychczasowe metody i formy dziatania sg wystarczaja-
co skuteczne, czy dziatania administracji odpowiadajg na potrzeby spoteczne i czy
ona sama wiasciwie realizuje funkcje, ktore jej wyznacza obowigzujace prawo.

Réwnoczesnie nauka polityki administracyjnej powinna odgrywac znaczaca
role w zakresie tworzenia skutecznego prawa, spetniajacego oczekiwania spotecz-
ne, a przede wszystkim chronigcego prawa i wolnos$ci obywateli przy réwnocze-
snym poszanowaniu zasad rownos$ci i pomocniczosci. Nawet jesli przyjmiemy,
ze W panstwie prawa instrumentalne traktowanie prawa jest niedopuszczalne, nie
wyklucza to mozliwosci tworzenia zalecen przez nauke polityki administracyjne;
w zakresie formulowania w normach prawnych wlasciwych celow dziatania pan-
stwa i administracji publicznej oraz sposobdw ich realizacji. Rowniez wszelkie
reformy administracji publicznej dokonuja si¢ na podstawie przepisOw prawa.
Nauka polityki administracyjnej moze wigc sta¢ si¢ niejako straznikiem takiego
ksztattowania prawa, aby zapewni¢ skutecznos¢, a jednoczesnie praworzgdnosc
dziatania administracji publicznej opierajacej swe dzialania na normach prawnych
i funkcjonujacej w granicach obowigzujacego prawa. Mozna wiec powiedziec, ze
nauka prawa administracyjnego powinna opierac si¢ na dorobku i ustaleniach na-
uki administracji i nauki polityki administracyjnej. I rzeczywiscie coraz czesciej
we wspolczesnej literaturze rozwazania z zakresu nauki prawa administracyjnego
opiera si¢ badz poszerza o ustalenia nauki administracji. Wydaje si¢ jednak, ze
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zbyt mato dostrzegana jest rola nauki polityki administracyjnej i to nie jako nauki
nalezgcej do nauk politycznych, lecz wtasnie administracyjnych.

Dlatego podstawowym trzonem wyksztatcenia zarowno decydentow poli-
tycznych reformujacych administracje publiczng, jak i praktykow administrowa-
nia, powinna by¢ klasyczna triada nauk administracyjnych, a wigc obejmujaca
réowniez nauke polityki administracyjnej i to w charakterze komplementarnym,
a nie jedynie pomocniczym w stosunku do pozostatych nauk administracyjnych.
Zapewni to spelienie jednego z warunkdéw skutecznego wplywu tej nauki na
administracje publiczng i prawo administracyjne, a wigc podbudowe teoretyczna
(i dostep do niej) dla dziatalnosci praktycznej w tej dziedzinie.
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Streszczenie

Nauka o polityce administracyjnej, o ktorej wspomina si¢ w klasycznej triadzie nauk admi-
nistracyjnych, byla i nadal jest traktowana marginalnie. Z jednej strony nauka ta jest nierozerwalnie
zwigzana z naukg administracyjna, ale jednocze$nie powinna stanowi¢ podstawe zaréwno dla nauki
prawa administracyjnego, jak i posrednio dla wlasciwej regulacji dziatan organéw administracji
publicznej Iub dotyczacych administracji publicznej. To z kolei wskazuje, jak wazna powinna by¢
nauka o polityce administracyjnej zarowno dla jednostek administracyjnych stosujacych prawo, jak
i jednostek tworzgcych prawo. Celem artykulu jest proba ukazania roli, jakg powinna odgrywac
nauka o polityce administracyjnej w dzisiejszych czasach, zwtaszcza w odniesieniu do tworzenia
prawa administracyjnego i funkcjonowania administracji publiczne;.

Stowa kluczowe: nauka o polityce administracyjnej, triada nauk administracyjnych, prawo adminis-
tracyjne, administracja, nauka o administracji

THE INFLUENCE OF ADMINISTRATIVE POLICY SCIENCE ON
ADMINISTRATIVE LAW AND PUBLIC ADMINISTRATION

Summary

The science of administrative policy, which is mentioned in the classical triad of administrative
sciences, was and still is treated marginally. On the one hand, this science is inseparably connected
with administrative science, but at the same time it should be the basis for both the science of admin-
istrative law and, indirectly, for proper regulation of activities undertaken by public administration
bodies or concerning public administration. This in turn indicates how important administrative pol-
icy science should be for both administrative entities applying the law and entities constituting the
law. The aim of the paper will be an attempt to show the role that the science of administrative policy
should play today, especially in relation to the drafting of administrative law and the functioning of
public administration.

Keywords: administrative policy science, triad of administrative sciences, administrative law, ad-
ministration, administration, administration science
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CONFLICT MANAGEMENT THROUGH MEDIATION
— OPPORTUNITIES AND BARRIERS TO MEDIATION

The paper is an attempt to scientifically investigate the issue of conflict reso-
lution through mediation. The benefits of dispute resolution through mediation are
discussed in detail. They concern such issues as: reduction of the court proceeding
cost, quick resolution of the dispute, parties’ responsibility for the arrangements
made, mental satisfaction of the parties from the negotiated agreement, main-
taining more positive relations between the parties concerned and maintaining
friendly long-term relationships, eliminating confrontation and maintaining ba-
lance between the parties, saving family members stress and negative emotions,
avoiding competition and facilitating parents’ cooperation in matters related to
childcare. The paper also intends to analyze obstacles that affect mediation ne-
gatively. They primarily concerned: too general regulations regarding mediation
proceedings, lack of financing of mediation by the State Treasury and the negative
attitude of the parties, proxies and judges for mediation. Finally, changes are sug-
gested improve and spread the concept of mediation.

Resolving conflict through mediation is a modern and effective way of re-
conciliation'. However, a very important element on the way to seek agreement,
and hence reconciliation, is the will of man. Therefore, man intention to resolve
the conflict by mediation is required. Resolving a conflict or at least attempting
to clarify a conflict situation through mediation attempting to find a satisfactory
solution can and should lead to reconciliation. Although mediation often does

! Conflict is one of the most complex interpersonal processes concerning people. More on this
subject: R. Jaworski, Harmonia i konflikty, Warszawa 2004, p. 137; B.W. Komorowska, Konflikty
wewnetrzne, in: Psycholodzy chrzescijanscy wobec problemow cztowieka, ed. M. Hinc, R. Jaworski,
Plock 2005, s. 123; S. Bentkowski, Rozwigzywanie sporow na tle zaspokajania potrzeb spotecznych,
in: Arbitraz i mediacja. Praktyczne aspekty stosowania przepiséw, ed. J. Olszewski, Rzeszow
2007, p. 36; A. Cybulko, Konflikt, in: Mediacje. Teoria i praktyka, ed. E. Gmurzynska, R. Morka,
Warszawa 2009, p. 51.
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not guarantee the achievement of specific results, its outcomes and benefits are
substantial.

The resolution of a conflict depends primarily on the parties to the conflict,
however, the role of a mediator is indispensable in this respect?. Professionally con-
ducted mediation provides considerable profits, not only for the parties to the con-
flict, but for the whole society®. Quick resolution of the dispute seems to be the main
benefit of conflict resolution through mediation since it is undoubtedly less time
consuming. In case the parties want to settle their lives as quickly as possible, return
to relative balance, or resolve specific issues — mediation is desirable as a method
that brings results quickly. Mediation time is always shorter than that of judicial pro-
ceedings, since in civil cases the court sets its duration for up to three months, and
in criminal cases it should not last longer than a month*. In addition, the flexibility
of appointments with a mediator is incomparably greater than that associated with
notification of the date of the hearing. However, above-mentioned goodwill of the
parties and the desire to reconcile are crucial in this respect’. Currently, as a guaran-
tee of the good will of the parties and, at the same time, the voluntary nature of me-
diation, is the rule contained in the provision of art. 1838 § 2 CCP, which provides
the parties with the right to refuse to participate in mediation®.

The fact that the parties themselves are responsible for the arrangements
made is another benefit of mediation. Nobody suggests or imposes solutions on
them which undoubtedly increases the value and durability of the settlement and
its enforceability. The parties to the conflict are usually more satisfied with the
agreement they have developed together than with the solutions imposed on them
by the court or a mediator. Agreements developed by the parties themselves are
also much more stabilizing’. Consequently, it may be assumed that the parties will
also be more willing to comply with the arrangements and fulfill the conditions
contained therein in the future. The parties must fully accept their arrangements

2 Ways to resolve conflicts are described by Wojciech Cwalina, PhD, Jacek Sobek, see: http://
nop.ciop.pl/m5-2/m5-2_2.htm (10.09.2019).

3 The conflict should be included in the basic social interactions, more broadly on this topic:
A. Kalisz, Elementy teorii konfliktu i rozwigzywania sporow, in: Mediacja sqdowa i pozasqdowa.
Zarys wyktadu, red. A. Kalisz, A. Zienkiewicz, Wrszawa 2014, p. 15.

4 Art. 18310 § 1 of the Act of November 17, 1964 — Code of Civil Procedure, Journal Of Laws
of 2019, item 1460, as amended and art. 23a § 2 of the Act of 6 June 1997 — Code of Criminal Pro-
cedure, Journal of Laws of 2018, item 1987 as amended.

> For more on the parties’ lack of motivation to reach an agreement, see: M. Kazmierczak,
J. Kazmierczak, Mediacja rodzinna. Praktyczny poradnik, Warszawa 2015, p. 125.

¢ Art. 1838 § 2 Code of Civil Procedure states that ,,mediation shall not be conducted if a party
does not agree to mediation within a week of the day of announcing or delivering the order directing
the parties to mediation”.

" A. Cybulko, Konflikt..., p. 194.
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in a mediation settlement, not only when submitting a declaration of intent in
the form of a signature under the settlement, but also after the mediation®. High
degree of enforceability of such agreements may be attributed to the fact that the
conflict resolution meets the needs of the parties and is adapted to their situation’.
Such solutions generally persist for a long time, and in the event of new conflict
circumstances the parties once again prefer to resolve dispute issues jointly, i.e.
amicably with a mediator rather than in a court.

Another beneficial aspect of mediation that seems to be underestimated is
mental satisfaction of the parties. This factor is not taken into account during court
proceedings at all, while the possibility to be in charge for decision-making pro-
cess has impact on the sense of mental satisfaction in the parties. The agreement
reached as a result of mediation also includes procedural and psychological issues
that cannot always be resolved in court. In mediation, the parties can adjust the
content of the settlement to the specificity of their situation. From the psychologi-
cal perspective, mediation primarily shapes the desired traits and attitudes of the
parties to the conflict and satisfies their internal needs in the form of respect, liste-
ning, appreciation, acceptance, apology, understanding, tolerance and discharge
of negative emotions'’. Mediation allows to discover hidden interests of the party
and offers a space for the exchange of views, which in the court building is largely
limited. During the mediation meeting, each party has the unique opportunity to
ascertain the motives for the other party’s actions. The parties to the conflict hap-
pen to get a brand new perspective during mediation that allows to look differently
at the other party or the entire conflict and makes it easier to reach a settlement.
Mediation develops the parties ‘awareness of the need to create various solutions,
also reduces the parties’ attachment to their positions and creates solutions using
a tender that takes into account the interests of the parties. The entities participa-
ting in the mediation procedure can participate more actively and effectively in
achieving their goals and tasks!''.

Mediation empowers the parties to negotiate the agreement themselves. The
parties that have themselves set the terms of the agreement have more control
over the final outcome of the settlement. The fact that court as an entity with ar-
bitrary features does not interfere in the settlement process significantly reduces

8 For more on satisfaction with mediation, see: J.M. Lukasiewicz, Naczelne zasady mediacji,
in: Zarys metodyki pracy mediatora w sprawach cywilnych, ed. AM. Arkuszewska, J. Plis, Warsza-
wa 2014, p. 87.

% On the feasibility of agreements concluded in mediation, see C. Kulesza, D. Kuzelewski,
Efektywnos¢ mediacji w procesie karnym w perspektywie prawnoporownawczej, in: Mediacja, ed.
L. Mazowiecka, Warszawa 2009, s. 127.

10 More on this subject: A. Kalisz, Elementy teorii konfliktu..., p. 44.

W Sztuka skutecznego prowadzenia mediacji — zagadnienia prawne i ekonomiczne, ed. A. Bin-
sztok, Wroctaw 2012, p. 15.
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antagonisms and increases the natural need for agreement'?. Mediation facilitates
reaching agreement through negotiation by gradually aligning positions and de-
veloping principles accepted by both parties, which is never the case this in court.
In mediation, losses and profits are more predictable compared to when the case
is referred to court. Consequently, the sense of parties’ self-competence and capa-
bilities is strengthened, unlike when entrusting the representation of ones interests
to the third parties. The most importantly, however, during mediation the parties to
the conflict themselves are looking for solutions that are right for them — not me-
diators, proxies or the court. This, in turn, allows the parties to learn how to solve
problems independently in the future. The parties as the “owners” of the conflict
have the right to choose the style of response to the conflict and to control its cour-
se and end"®. However, the mediator’s confidentiality rule in art. 1834 of the Code
of Civil Procedure, strengthens the comfort during meetings held and activates
the parties to be proactive freely expressing their own views, which is frequently
impossible during court proceedings, where the parties are paralyzed by stress.
Mediation is conducive to maintaining a more positive relationship between
the parties, unlike the procedure that brings victory to one of the parties. Me-
diation helps maintain friendly long-term relationships. An important benefit of
mediation is, therefore, that the parties maintain their relationship or end them
in a calm atmosphere, free from aggression and hostility. Mediation always of-
fers a win-win situation i.e. mutual win. Mediation results in an agreement that
satisfies both parties who have accepted it themselves'. Thanks to mediation,
confrontation and the desire to win by either party are eliminated. What is even
more important in case of a family where winning means most often a loss for
other family members (including children), and in many cases it is a loss for eve-
ryone. Disputes in a court result in imbalance between the parties dividing them
into winners and losers, and causing further crisis in the family, even after it bre-
aks down. Emotions characteristic of losers appear including: regret, a sense of
victimization, anger, helplessness, a desire to retaliate, sabotaging the terms of
a court order, etc. The power of these emotions is usually huge enough to disa-
ble the durability of court decisions. Matters return on the agenda and the whole
story of the fight for winning repeats’. In the event of conflicts related to divor-

12 K. Flaga-Gieruszynska, Kilka uwag o mediacji jako instrumencie efektywnego rozstrzygania
sporow gospodarczych in: Arbitraz i mediacja. Praktyczne aspekty stosowania przepisow, ed.
J. Olszewski, Rzeszow 2007, p. 86.

13 A. Kalisz, Elementy teorii konfliktu..., p. 59.

4 For more on satisfaction with mediation, see: J.M. Lukasiewicz, Naczelne zasady media-
ci..., p. 87.

1S H. Przybyta-Basista, Proces mediacji rodzinnych — od teorii do praktyki, ,,Mediator” 2002,
nr 21, p. 11.
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ce, mediation allows to avoid competition in court proceedings and facilitates
parents’ cooperate in terms of childcare. Family mediation for conflicting family
members is a chance that by resigning from the court procedure, they will be able
to resolve their disputes amicably, in a less formal atmosphere, seeking solutions
tailored to the specific needs of their families'®. In such cases, mediation serves
to reduce or extinguish the conflict between the parties, which is even easier to
achieve because those who have remained in conflict so far are equal partners in
the conversation in search of a solution to discontinue their dispute!”. Whenever
family conflicts are found in court, the conflict situation gets even more compli-
cated. The judicial procedure tends to make those involved in the conflict become
enemies rather than allies seeking a joint solution. Searching for answers to the
evidence thesis of the court often causes spouses to fight with each other, beco-
ming enemies, and parents testify against each other. Such circumstances hinder
the process of finding solutions required to regulate mutual contacts in the future.
Therefore, mediation in family matters, especially those regarding separation and
divorce, can save family members — which is particularly important in the case of
children — of many stress and negative emotions. Adults, however, can limit the
destructive effects of parting and help to make arrangements for the future'®. Pe-
ople only after some separation realize how much pain they have caused and how
much time they have lost unnecessarily for long and stressful legal proceedings.
Mediation, much more than formal court proceedings, enables conflict subjects to
express their feelings, clarify disputed issues, and reach real sources of conflict,
which are often emotional in nature, e.g. in many family matters.

Focus on the future should not be undermined as a feature of mediation. The
mediators do not judge or agree with any of the parties. They intend to focuses on
identifying the parties ‘interests, focus the conflict parties’ attention on the pro-
blem, and focus on maintaining balance of power. Even if the parties fail to reach
an agreement, the mediators nevertheless highlight what has been achieved and
indicate the remaining difficulties and possibilities. Parties who have not reached
a settlement before a mediator and entered the courtroom are generally more li-
kely to conclude an agreement before a court. Mediation allows the participants
of the dispute to endure existing communication barriers. It identifies contentious
issues and facilitates developing proposals for solutions aimed at concluding a sa-

1 On the effectiveness of the family mediation process, see: H. Przybyta-Basista, Mediacje
rodzinne w konflikcie rozwodowym. Gotowos¢ i opor matzonkow a efektywnosé¢ procesu mediacyji,
Katowice 2006, p. 161.

7 A. Pietrzkiewicz, Mediacje rodzinne w polskim systemie prawnym, Ostrowiec Swigtokrzyski
2016, p. 237.

! More on this subject: A. Gojska, R. Boch, Obligatoryjna mediacja w sprawach rodzinnych —
refleksje praktykow, ,,Mediator” 2006, nr 37, p. 3.
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tisfactory agreement'’. However, the settlement is not necessarily signed at the
stage of mediation.

A great benefit of mediation is the reduction of court costs. It is a cost-effec-
tive conflict resolution method compared to the costs associated with a lawsuit.
Often, conflicting parties lead costly and lengthy disputes in court. In contrast,
mediation costs are small. In civil cases, including family, economic and labor
law, they are regulated by the Regulation of the Minister of Justice of 20.06.2016
on the amount of remuneration and reimbursable expenses of the mediator in ci-
vil proceedings®®. Whereas in criminal matters art. 619 § 2 of the Act of June 6,
1997 — Code of Criminal Procedure, which is charged to the State Treasury for
mediation proceedings®'.

Undoubtedly, the benefits of mediation outweigh its barriers. However, apart
from the advantages, there are also some disadvantages arising from mediation.
Obstacles that have a negative impact on mediation are, above all, too vague regu-
lations on mediation proceedings, including modest implementing provisions in
the field of mediation. The legislation lacks even information on who is to cover
the costs of mediation, in case only one party appears at the mediation meeting
appointed by the mediator. There is also no regulation regarding proxies of parties
in mediation. In accordance with the basic principles of the Code of Civil Proce-
dure, proxies may represent the parties in all proceedings, however the provisions
on mediation provide that mediation is to be conducted by the parties before a me-
diator. It is unclear, therefore, whether the mediator is obliged to notify the legal
representatives about the date of the mediation meeting or not and whether they
can interfere in the settlement negotiations of the parties. There are no provisions
based on which mediators could request proxies an additional power of attorney
— special to represent a party in mediation proceedings or to make declarations of
will on behalf of the parties. Most often, however, the problem arises when the
party does not participate in mediation in person, and sends their representative
to them. Then mediation with the attorney of the party, which turns out to be only
a power of attorney, is pointless, because they are unable to make any declaration
of will in the name of their principal. This, in turn, only affects the prolongation
of the proceedings, and the case must still be referred to the court. Another aspect
that might discourage from mediation is the fact that neither the provisions of the
Code of Civil Procedure nor any other contain automatism allowing the mediator
appointed by the court to read the case files. Admittedly, art. 1839 § 2 of the Code
of Civil Procedure, stipulates that the mediator has the right to become acquainted

M. Jurgilewicz, A. Dana, Mediacja jako sposéb rozwigzywania sporéw prawnych, Warszawa
2015, p. 47.

20 Journal of Laws of 2016, item 921, as amended.

21 Journal of Laws of 2018, item 1987, as amended.
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with the files of the case referred to mediation, but it is still necessary to obtain the
consent of both parties, which within a week of the announcement or delivery of
the order directing the parties to mediation may not agree to familiarize the me-
diator with the files. Therefore in a situation where the court decides to transfer the
dispute to mediation in camera, without the parties’ participation, it cannot with-
draw such consent from them. Consequently, the mediator will schedule a me-
eting faster and meet the parties rather than read the files, because the opposite
would significantly extend the proceedings instead of shortening them.

Another circumstance hindering the use of mediation is the fact that the current
criminal law regulations mean that the prosecutor cannot offer the injured party any
procedural benefit resulting from mediation. The only perks in this respect are gu-
aranteed to the suspect. Therefore, from the victim’s perspective, such regulation,
or rather its absence, is unfavorable and discouraging from mediation®.

One of the main barriers to mediation is the lack of financing by the State
Treasury. It would be reasonable to allow the parties to benefit from free me-
diation in at least all family matters, which would probably increase interest in
this institution and open access to this procedure for poor parties. Repeatedly, the
reason for refusing to participate in mediation is the necessity to bear the costs of
the party, and the amendment to the provisions on the remuneration of mediators
on August 21, 2019 has further tightened the requirements in this regard, and at
present the court is no longer able to transfer these costs to the State Treasury, ex-
cept for except when at least one of the parties referred to mediation by the court
was exempted from court costs to the extent of the mediator’s receivables and the
other parties did not pay the mediator those debts in full®. This change will result
in a decrease in the number of mediations and, consequently, greater occupancy
of courts and a longer waiting time for court hearing.

The negative attitude of the parties, proxies and judges to mediation is also an
obstacle to mediation. Namely, in order to convince reluctant parties to mediation
proceedings, the judge himself must pay a lot of attention to the parties in the
courtroom, as well as his own energy, to convince them of the right decision to
undergo mediation. Therefore, the judge must be friendly towards the mediation
institution. The situation is similar in the case of professional representatives of
the parties — they themselves must be positive about mediation. Unfortunately, the
opposite happens frequently. However, the question arises whether the courtroom
is the right place for this, and above all, is this the role of a judge or a representa-

22 For more on this topic, see: T. Blaszczyk, P. Mystowski, Mediacja w teorii i praktyce.
Kilka spostrzezen na temat stosowania instytucji mediacji w postgpowaniu karnym in: Mediacje
w spoteczenstwie otwartym, ed. M. Tabernacka, R. Raszewska-Skatecka, Wroctaw 2012, p. 45.

23 Art. 1835 § 2 of the Code of Civil Procedure of June 6, 1997 — Code of Criminal Procedure,
Journal of Laws of 2018, item 1987 as amended.
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tive? Is the induction of the parties to mediation a negation of the core business of
the court and the lawyers acting as proxies of the parties. The above clearly shows
that there are definitely fewer barriers than benefits, but in order to improve and
popularize mediation proceedings one should first of all introduce: “obligatory”
mediation in family matters, especially if the parties have minor children. This ob-
ligation to refer the case to mediation would be binding only in court, i.e. the court
would be obliged to refer the parties to mediation prior to designation of such ca-
ses, while the parties could, but were not obliged to agree to enter mediation. Such
an assumption would guarantee the voluntary principle. Compulsory mediation
for parents fighting for childcare and regularization of contacts, was first initiated
in California, where mandatory mediation in matters of care and contact with the
child was first introduced in 19812, Obligatory mediation was introduced as a re-
sult of the observation that the court procedure, setting parents as opponents, did
not favor the resolution of most disputes concerning children, and the case caused
a lot of stress for children. Parents, mainly engaged in the divorce (separation)
process, ceased to engage in seeking an acceptable solution for both parties, often
assuming the position of waiting for a court order, while becoming increasingly
hostile towards each other®.

One of the most important issues related to the spread of mediation seems
to be the introduction of the possibility for the State Treasury to bear the costs of
mediation. Of course, it remains to be considered whether in all cases or in generic
ones, but it would be reasonable to allow the parties to benefit from free mediation
primarily in all family matters, which would probably increase interest in this pro-
cedure and open access to this procedure for poor parties. It would be beneficial,
for example, to adopt a model functioning in California, where compulsory court
mediation is free of charge, and the costs are covered by fees charged when ente-
ring into marriage, divorce or local taxes.

In order to improve mediation, consideration should also be given to impo-
sing an obligation on the chairman to schedule a hearing only after a specified
time limit, regardless of whether mediation occurs. Such a solution would proba-
bly encourage more people to use this method of resolving the dispute, because
the time to wait for the first date of the hearing could be used just for the amicable
settlement of the dispute.

Concluding, at present mediation seems to be hope for the judiciary offering
reduction in court occupancy while ensuring effective legal protection for persons
using mediation. It creates conditions that allow the parties to talk directly in
a deformed atmosphere, which in turn favors the development of a joint solu-

24 A. Milne, J. Folberg, The theory and practice of divorce mediation: an overview, in: Divorce
mediation. Theory and practice, ed. J. Folberg, A. Milne, New York—London 1988, s. 12.
3 H. Przybyta-Basista, Proces mediacji rodzinnych.. ., s. 15.
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tion acceptable to both parties to the conflict. Obviously, qualified and competent
mediators who have experience in effective conflict management are necessary
precondition for successful mediation.
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Mediation seems to be hope for the judiciary offering reduction in court occupancy while
ensuring effective legal protection for persons using mediation. It creates conditions that allow the
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solution acceptable to both parties to the conflict. Obviously, qualified and competent mediators
who have experience in effective conflict management are necessary precondition for successful
mediation.

Keywords: mediation, judicial proceedings, mediator

ZARZADZANIE KONFLIKTAMI POPRZEZ MEDIACJE
—SZANSE I BARIERY DLA MEDIACJI

Streszczenie

Mediacja wydaje si¢ by¢ nadzieja dla sgdownictwa. Oznacza ona ograniczenie oblozenia sa-
dow przy jednoczesnym zapewnieniu skutecznej ochrony prawnej dla osob z niej korzystajacych.
Stwarza to warunki umozliwiajace stronom bezposrednig rozmowe, co z kolei sprzyja wypraco-
waniu wspdlnego rozwigzania akceptowalnego dla obu stron konfliktu. Oczywiscie, obecnos¢ wy-
kwalifikowanych i kompetentnych mediatoréw, ktorzy maja doswiadczenie w skutecznym zarza-
dzaniu konfliktem, jest koniecznym warunkiem wstepnym powodzenia mediacji.

Stowa kluczowe: mediacja, postgpowanie sadowe, mediator
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EACINSKIE PAREMIE NA GMACHACH SADOW
W BIALYMSTOKU PRZEJAWEM EUROPEJSKIEJ
TRADYCJI PRAWNEJ

Wprowadzenie

Prawo rzymskie stanowi podstawe szeroko rozumianej kultury prawnej i po-
zwala na lepsze rozumienie wspotczesnego prawa, glownie prywatnego'. Rzy-
mianie stworzyli instytucje, konstrukcje prawne i siatke pojeciowa, ktore wy-
warly wptyw na pdzniejsze stanowienie prawa. Pojgcia i terminy wyksztatcone
w prawie rzymskim przeniknety do wspolczesnych systemow prawa. Przydatnos¢
»produktow” rzymskiej jurysprudencji jest coraz czesciej podkreslana w zwigz-
ku z konieczno$cig znalezienia wspdlnego jezyka przez prawnikow integrujacej
si¢ Europy?. Paremie, reguly czy maksymy sg obecne w europejskiej praktyce
prawnej. Swiadcza o potrzebie siegania do rzymskich korzeni przez wspolczesng
jurysprudencje’.

Na budynku Sadu Apelacyjnego w Biatymstoku widniejg dwie tacinskie pa-
remie. Od strony ul. Mickiewicza znajduje si¢ sentencja: Si in iusvocatito, za$ od
ul. Swictojanskiej — lustitia est constans et perpetua voluntas ius suum cuique
tribuendi. Trzecia paremia znajduje si¢ na gmachu Sadu Rejonowego w Bialym-
stoku; brzmi on: lustitias vestras iudicabo. Celem niniejszego opracowania jest
przyblizenie paremii, ktore zostaty wyryte na gmachach sadéw w Biatymstoku.

' W. Wolodkiewicz, Rzymskie korzenie wspolczesnego prawa cywilnego, Warszawa 1978,
s. 35 i n.; idem, Europa i prawo rzymskie: szkice z historii europejskiej kultury prawnej, Warszawa
2009, s. 14.

2 W. Wotodkiewicz, Lacinskie paremie prawne w orzecznictwie sqdow polskich, w: Laciriskie
paremie w europejskiej kulturze prawnej i orzecznictwie sqdow polskich, red. W. Wotodkiewicz,
J. Krzynowek, Warszawa 2001, s. 21.

3 T. Bekrycht, Tozsamos¢ kultury prawnej a legitymizacja prawa, ,Filozofia Publiczna
i Edukacja Demokratyczna” 2013, nr 2, s. 82 i n.
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Si in ius vocat ito

Sentencja powyzsza znaczy: ,,Jesli kto§ pozywa (ciebie), idz™*. Inne thuma-
czenia to: ,,Kto zostal wezwany przed sad, niech si¢ stawi™; ,,Jesli powod wzywa
przed sad, [pozwany] niech idzie”® lub ,,IdZ do sadu, jesli [kto$ ci¢] wzywa’”.
Paremia ta zostata zaczerpnieta z ustawy XII tablic®. Jest to niepelne brzmienie
przepisu lex duodecymo tabularum. Wedhug znanych rekonstrukcji catos¢ pierw-
szego fragmentu ustawy XII tablic mogla wyglada¢ nastepujaco:

Lex XII tab. 1,1: SI IN IUS VOCAT, [ITO]. NI IT, ANTESTAMINO: IGITUR
EM CAPITO.

,Jesli [powod] wzywa na sad [pozwany] idzie. Jesli [pozwany| nie idzie, niech
bedg wezwani $wiadkowie: wtedy [powdd] niech go [pozwanego] pochwyci™.

Istota powyzszej paremii polega nie tylko na tym, ze zostata ona umieszo-
na na poczatku, we wspodtczesnych rekonstrukcjach, poczynajac od rekonstrukeji
J. Gothofredusa'®, pierwszej tablicy ustawy XII tablic'!, ale jak stusznie zauwazyt
K. Amielanczyk, jej usytuowanie oraz imperatywne brzmienie nakazujace po-
zwanemu stawiennictwo w sadzie wskazuja na kluczowa pozycje przepisu wobec
catej procedury legislacyjnej w ramach postgpowania zwyczajnego (ordo iudicio-
rum)'?. Najstarszy rzymski proces zwyczajny (legisakcyjny i formutkowy) sktadat
si¢ z dwoch faz. Pierwsza z nich, in iure, toczyta si¢ przed urzgdnikiem panstwo-
wym, ktory stwierdzat, czy w danym przypadku przystuguje stronie odpowiednia
skarga (legis actio). Drugie stadium, apud iudicem, odbywalo si¢ przed se¢dzia

4 W. Bojarski, W. Dajczak, A. Sokala, Verba iuris. Reguly i kazusy prawa rzymskiego, Torun
2007, s. 66.

> REGULAE IURIS. Lacinskie inskrypcje na kolumnach Sqdu Najwyzszego Rzeczypospolitej
Polskiej, red. W. Wolodkiewicz, Warszawa 2006, s. 135, inskrypcja nr 83.

¢ K. Burczak, A. Debinski, M. Jonca, Laciriskie sentencje i powiedzenia prawnicze, Warszawa
2007, s. 203.

7 E. Gajda, B. Lubinska, Zacinska terminologia prawnicza, Ignorantia iuris nocet, Torun
2014, s. 496.

8 A. De Francesco, Autodifesa privata e iniuria nelle Dodici Tavole, w: Le Dodici Tavole. Dai
Decemviri agli Umanisti, Pavia 2005, s. 417 i n.

? M. 1J. Zabloccy, Ustawa XII Tablic. Tekst — thumaczenie — objasnienia, Warszawa 2000, s. 14.
Por. J. Zablocki, Rozwazania o procesie rzymskim w ,, Noctes Atticae” Aulusa Gelliusa, Warszawa
1999, s. 55 i n., a szczegdlnie przyp. 187.

10 Pierwsze rekonstrukcje stosowatly inng systematyke ustawy XII tablic — por. M. Zabtocka,
Ustawa XII Tablic. Rekonstrukcje doby Renesansu, Warszawa 1998, s. 155 in.

'"'W. Litewski, Rzymski proces cywilny, Warszawa—Krakow 1988, s. 22. O si in ius vocat ito
zob. U. Agnati, ‘Leges Duodecim Tabularum’. Le tradizioni letteraria e giuridica. ‘Tabulae I-1V",
Cagliari 2002, s. 29-43.

12 K. Amielanczyk, Postepowanie zaoczne. rzymskie i wspolczesne dylematy wiladzy sgdow-
niczej, ,,Studia Prawnoustrojowe” 2010, nr 12, s. 11. Por. W. Litewski, Rzymskie prawo prywatne,
Warszawa 1990, s. 386 i n.
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prywatnym, ktory oceniat przedstawione przez strony dowody' i wydawat wyrok
w sprawie'*. Kazdy proces rozpoczynal si¢ od ustnego i prywatnego pozwu, in
ius vocatio. Po dokonaniu wezwania pozwany miat obowigzek natychmiastowe-
go stawienia si¢ przed pretorem'®. Poczatkowo, na co wskazuje pierwszy przepis
ustawy XII tablic, powod mogt zastosowaé przemoc fizyczna wobec pozwanego,
ktory nie uczynit zados¢ temu obowigzkowi'’. Pozwany mogt rowniez da¢ powo-
dowi zabezpieczenie, ze stawi si¢ przed pretorem w innym terminie!s.

Rzymski proces cywilny oparty na ustawie XII tablic cechowat daleko posu-
nigty formalizm, niedopuszczajacy jakiejkolwiek elastycznosci réwniez w zakre-
sie stawiennictwa stron'®. Naktonienie pozwanego do stawienia si¢ przed urzed-
nikiem jurysdykcyjnym w celu przeprowadzenia pierwszej fazy procesu byto
pozostawione wytacznie powodowi. Formalne wezwanie pozwanego do stawie-
nia si¢ w okre$lonym terminie przed urzednikiem byto aktem prywatnym?.

lustitia est constans et perpetua voluntas
ius suum cuique tribuendi

Inna lacinska sentecja znajdujaca si¢ na gmachu Sadu Apelacyjnego
w Bialymstoku to: lustitia est constans et perpetua voluntas ius suum cuique tri-
buendi. Mozemy ja thumaczy¢ jako: ,,Sprawiedliwos¢ jest niezmienng i trwata wola
zagwarantowania kazdemu jego prawa’!; ,Sprawiedliwos¢ jest okre$long i statg
wolg rozdzielenia kazdemu tego, co mu si¢ nalezy”?* lub ,,Sprawiedliwos¢ jest statg
i trwatg wola oddania kazdemu, co mu si¢ nalezy”*. Paremi¢ zaczerpnigto z ksiggi

3 Ei in cumbit probatio, qui dicit, non qui negat — Ci¢zar dowodu spoczywa na tym, kto
twierdzi, a nie na tym kto przeczy (D. 47.10.13.1).

4 M. iJ]. Zabtoccy, Ustawa XII Tablic..., s. 14, przyp. 1.

15 Na temat znaczenia in ius vocatio: W. Miklaszewski, Wykiad postepowania cywilnego rzym-
skiego w zarysie historycznym, Warszawa 1885, s. 142 i n.; E. Gintowt, Rzymskie prawo prywatne
w epoce postepowania legisakcyjnego (od decemwiratu do lex Aebutia), oprac. W. Wotodkiewicz,
Warszawa 2005, s. 13 i n.; K. Amielanczyk, Postepowanie zaoczne..., s. 11.

1© REGULAE IURIS...,s. 135.

17 Pozwanego, ktory nie stawit si¢ przed urzednikiem, powdd mogl, po przywotaniu §wiadkow
pochwyci¢ — M. i J. Zabtoccy, Ustawa XII Tablic..., s. 14, przyp. 1.

18 W. Wotodkiewicz, M. Zabtocka, Prawo rzymskie. Instytucje, Warszawa 2014, s. 290.

1 W. Dajczak, T. Giaro, F. Longchamps de Berier, Prawo rzymskie. U podstaw prawa
prywatnego, Warszawa 2009, s. 23.

20W. Wolodkiewicz, M. Zabtocka, Prawo rzymskie..., s. 289.

2 REGULAE IURIS..., s. 93, inskrypcja nr 49.

2'W. Wolodkiewicz, M. Zabtocka, Prawo rzymskie..., s. 15.

B M. Kurylowicz, Stownik terminéw, zwrotow i sentencji prawniczych flacinskich oraz
pochodzenia tacinskiego, Krakow 2001, s. 110.
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pierwszej Regul Ulpiana, ktéra zostala przekazana w pierwszym tytule pierwszej
ksiggi Digestow justynianskich (De iustitia et iure — O sprawiedliwosci i prawie).

D. 1.1.10 pr. (ULPIANUS libro primo regularum): lustitia est constans et
perpetua voluntas ius suum cuique tribuendi.

D. 1.1.10 pr. (ULPIANUS w ksiedze pierwszej Zasad prawnych): Sprawie-
dliwosé jest stalg i niezmienna wolq przyznania kazdemu jego prawa.

Ulpian, przypuszczalnie dla celow dydaktycznych, podat definicje¢ sprawie-
dliwosci, ktorg Witold Wotodkiewicz* nazywa ,,sprawiedliwoscig dystrybutyw-
na”, powotujac si¢ w tej materii na Cycerona®.

Pojecie sprawiedliwos$ci bylo znane od czaséw najdawniejszych. Najstarsze
pomniki prawa, jak chociazby Kodeks Hammurabiego, si¢ do niego odnosza.
Sprawiedliwos¢ jest takze kategorig filozoficzng. Demokryt, Sokrates czy Platon
rozwazali to pojecie’’. Myslicielem, ktorego koncepcja sprawiedliwosci jest do
dzi§ aktualna, byt Arystoteles. Rozumiat on sprawiedliwo$¢ w ujeciu szerszym
jako zgodno$¢ z prawem lub postuszenstwo wobec niego oraz w ujeciu wezszym
— jako szczegdtowa whasciwos¢ postgpowania w poszczegolnych dziedzinach?.

Definicj¢ w podobnym brzmieniu przekazal Cyceron: lustitia est habitus ani-
mi communi utilitate conservata, suam cuique tribuens dignitatem®. Sprawiedli-
wos$¢ nie jest jedynie pustym haslem ani zapozyczeniem (fopos), lecz stanowi
pewng madros¢, ktorej kazde pokolenie nadaje whasny sens®’. Wérdd zasad okre-
slajacych ,,przyzwoite zycie” (honeste vivere) na czotowym miejscu stawiat Cy-
ceron przestrzeganie sprawiedliwosci, ktora traktowat jako ,,pania i krolowa cnot”
(domina et Regina virtutum)*'. Sprawiedliwos¢ to przede wszystkim poszanowa-
nie godnosci cztowieka i rowno$¢ wobec prawa®2, Niewatpliwie Ulpian znajdowat
si¢ w orbicie wplywu mysli filozoficzno-prawniczej Cycerona®.

Jak pisze W Wotodkiewicz, constans et perpetua voluntas oznacza, ze bez
uznania, iz prawo stanowi atrybut spoleczenstwa, panstwa i poszczegdlnych
obywateli, za pomoca ktorego beda oni rozwigzywali wzajemne spory, nie moze

2 Digesta lustiniani. Digesta justynianskie. Tekst i przekiad, red. T. Palmirski, t. I (ksiegi 1-4),
Krakow 2013, s. 161.

2 W. Wotodkiewicz, M. Zablocka, Prawo rzymskie..., s. 14; REGULAE IURIS..., s. 93.

26 Cicero, De natura deorum 3, 38: iustitia, quae suum cuique distribuit...”.

27 P. Wrdbel, Postulat sprawiedliwosci spolecznej a idea sprawiedliwosci, ,,Studia Socialia
Cracoviensia” 2013, nr 1(8), s. 136 in.

28 Arystoteles, Etyka nikomachejska, 1106.

2 Cicero, De inventione 2, 53, 160.

3 REGULAE IURIS..., s. 94.

31 Por. A. Plisecka, Definicja sprawiedliwosci w filozofii Cycerona i w prawie rzymskim, ,,Stu-
dia Turidica” 2002, nr 40, s. 31-40.

32R. Lyczywek, Marek T. Cyceron — adwokat rzymski, ,,Palestra” 1960, nr 4(9), s. 86.

3 P. Wrdbel, Postulat sprawiedliwosci spolecznej..., s. 138.
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istnie¢ dobrze funkcjonujace panstwo. Wola tworzenia i przestrzegania prawa
powinna znamionowa¢ dziatanie wladzy, prawnikéw i obywateli**. Natomiast
przydzielanie praw i obowigzkow (ius tribuere) odbywa si¢ na dwoch ptaszczy-
znach: stanowienia i stosowania prawa®. Istnieje zatem zaprogramowany porza-
dek, w ktorym prawa i obowigzki zostaty rozdzielone wedle pewnych kryteriow
historycznych. Ulpian, odwotujac si¢ do okreslenia sprawiedliwosci jako cuique
ius suum tribuere (reddere), uwazat, ze uznanie i zabezpieczenie istniejgcego po-
rzadku prawnego to podstawowe zadanie wymiaru sprawiedliwosci*®. Celem co-
dziennej praktyki prawnej Rzymian byto dazenie do opracowania sprawiedliwego
prawa, aby stuszne oddzieli¢ od niestusznego, a dozwolone od niedozwolonego.

Wywody Ulpiana koresponduja z dalszg cz¢scia ksiegi pierwszej jego Regud,
ktora zostata przekazana w pierwszym tytule pierwszej ksiegi Digestow justy-
nianskich (De iustitia et iure — O sprawiedliwosci i prawie).

D. 1.1.10.1 (ULPIANUS libro primo regularum): luris praecepta sunt haec:
honeste vivere, alterum non laedere, suum cuique tribuere. 2. luris prudentia est
divinarum atque humanarum rerum notitia, iusti atque iniusti scientia.

D. 1.1.10.1 (ULPIANUS w ksiedze pierwszej Zasad prawnych): Nakazy
prawa sq nastepujgce: zy¢ uczciwie, drugiemu nie wyrzqdzaé szkody, kazdemu
przyznac to, co sie mu nalezy. 2. Bieglos¢ w prawie to znajomos¢ rzeczy boskich
i ludzkich <oraz> wiedza o tym, co stuszne i niestuszne® .

Zasady postgpowania wedlug prawa (praecepta iuris) sa swego rodzaju
facznikiem pomiedzy prawem a sprawiedliwoscia. uczciwie zy¢ (honeste vivere),
nie wyrzadza¢ innemu szkody (alterum non leadere), kazdemu przyznawac, co
mu si¢ nalezy (suum cuique tribuere). Wszystkie wypowiedzi Ulpiana taczg si¢
ze sobg i1 stanowig logiczng cato$¢. Sztuka stosowania tego, co dobre (bonum)
i pickne (ars), to nic innego, jak nie szkodzi¢ drugiemu, podobnie jak stusznosé¢
(aequum) nakazuje oddawac¢ kazdemu, co mu si¢ nalezy (suum cuique tribuere).
Uczciwie zy¢, nikomu nie szkodzi¢, odda¢ kazdemu, co mu si¢ nalezy, to tak-
ze zasady etycznego postgpowania, ktore starozytnym Rzymianom byly réwniez
regutami prawa (praecepta iuris). To dowdd na Scisty zwigzek etyki z prawem.
Szczegolna rola przypadata w tym przypadku jurysprudencji. Ulpian zadania jej
widzi w sprawiedliwosci oraz w upowszechnianiu dobra i stusznosci®®.

Rzymianie postrzegali dziatalno$¢ jurystow jako stuzbe sprawiedliwosci.
Byla ona realizowana praktycznie, w zyciu codziennym, poprzez poszukiwanie

3 REGULAE IURIS..., s. 95.

35 J. Dmowski, Prawo cywilne, w: Lacinska terminologia prawnicza, red. J. Zajadlo, Warszawa
2013, s. 49.

3¢ REGULAE IURIS..., s. 95.

37 Digesta lustiniani. Digesta justynianskie. Tekst i przeklad...,s. 161.

3 M. Kurylowicz, Rzymskie sentencje prawnicze o czlowieku, sprawiedliwosci i prawie, ,,Pa-
lestra” 1988, nr 7(32), s. 71-83.
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przez prawnikéw rozwigzan stusznych i wiasciwych®. W ten sposdb — wedlug
Ulpiana — prawnicy petnia funkcje kaptanow (sacerdotes) prawa i sprawiedliwo-
$ci, a sama jurysprudencja staje si¢ prawdziwa, a nie falszowana nauka: oparta
na zasadach prawa i etyki stosowanych w praktyce. Sprawiedliwo$¢ (iustitia) nie
bylta zatem dla Rzymian idea jedynie etyczng lub filozoficzna. Stanowila réwniez
wytyczng przy stosowaniu prawa w praktyce*.

lustitias vestras iudicabo

Na gmachu Sadu Rejonowego w Biatymstoku przy ul. Mickiewicza umiesz-
czono paremi¢: lustitias vestras iudicabo — ,JOsadz¢ wasza sprawiedliwo$¢™;
»Sprawiedliwos¢ wasza sadzi¢ bede™*?; ,,Ja bede osgdzat waszg sprawiedliwo$¢™,
To ostrzezenie, ze nikt nie jest bezkarny. Sedzia rowniez winien wiedzie¢, ze kto$
moze go 0sadzi¢, gdyz nikt nie stoi ponad prawem. Ta sentencja ma znacznie poz-
niejsze niz wyzej omoéwione pochodzenie i co ciekawe — polski rodowod*. Napis
ten znajdowat si¢ na krzyzu umieszczonym w miejscu, z ktorego zabierali glos
reprezentanci stron w sali Trybunalu Koronnego.

W 1578 1. na sejmie walnym warszawskim utworzono nowa instancje sadowa
— Trybunat Koronny ({udicium Ordinarium Generale Tribunalis Regni). Kilka lat
p6zniej, w 1581 r., utworzono Trybunal Glowny Wielkiego Ksigstwa Litewskie-
go. W sktad Trybunatu Koronnego wchodzili sedziowie zwani deputatami, wy-
bierani corocznie sposrod szlachty i duchowienstwa na sejmikach ziemskich*. Na
czele sadu trybunalskiego stal marszalek wybierany wsrod deputatow Swieckich
oraz prezydent, ktorym zawsze byt deputat kapituly gnieznienskiej*.

Trybunat zostal powotany jako sad najwyzszej instancji dla stanu szlacheckie-
g0, na rzecz ktorego krol Stefan Batory, jako iudex supremus, zrzekt si¢ dotychcza-
sowych uprawnien najwyzszego s¢dziego. Byl on Koronie sadem odwotawczym
od wszelkich sadow szlacheckich, a takze sadu sejmowego i krdlewskiego. Do
niego kierowano sprawy z sadow cywilnych nizszej instancji, tj. ziemskich, grodz-
kich, podkomorskich, komisarskich, wiecowych oraz karnych zastrzezonych dla

¥ REGULAE IURIS..., s. 95.

40 M. Kurytowicz, Rzymskie sentencje prawnicze..., s. 71-83.

4 REGULAE IURIS..., s. 67, inskrypcja nr 30.

42 R. Tokarczyk, Przykazania etyki prawniczej. Ksigga mysli, norm i rycin, Warszawa 2009, s. 200.

4 A. Bereza, Lublin jako osrodek sqdownictwa, Lublin 2009, s. 27.

4 J. Dmowski, Prawo cywilne..., s. 49.

4 W. Bednaruk, Trybunal Koronny. Szlachecki sqd najwyzszy w latach 1578—1794, Lublin
2008, s. 114.

4 W. Organisciak, Wincenty Skrzetuski o Trybunale Koronnym i Litewskim, ,,Studia Turidica
Lublinensia” 2013, nr 19, s. 220.
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sadownictwa starosty (podpalenie, gwalt, najazd na dom, napad na drodze publicz-
nej). Rozstrzygat takze sprawy starostow i innych urzednikéw grodzkich, ktorzy
wykorzystywali swoje kompetencje do celow prywatnych lub naduzywali ich przy
wykonywaniu swoich obowigzkow, zwlaszcza przy egzekwowaniu wyrokow*’.
Trybunal wykonywat takze jurysdykcje niesporng. Dokonane przed nim czynnosci
prawne, jak zapisy czy protestacje, mialy pelng moc prawna*.

Wystrdj Trybunatu Koronnego byt raczej skromny. W glownej sali znajdowat
si¢ ogromny stol dla deputatow otoczony krzestami, za$ u jego czota na pod-
wyzszeniu staty fotele dla marszatka i prezydenta. Nad s¢dziami wisiat portret
panujacego. Na przeciwnym koncu stotu znajdowat si¢ pulpit dla méwcow zwa-
ny kratka lub kratkami, posrodku ktorego ustawiono krucyfiks z tacinskim napi-
sem: lustitias vestras iudicabo®. Stanowit on nawigzanie do licznych fragmen-
tow Biblii, mowiacych o Bogu, ktory jest s¢dzig sprawiedliwym. W Psalmie 74,3
czytamy: Cum accepero tempus, ego iustitias iudicabo (,,Gdy obiore¢ czas, ja ze
sprawiedliwos$cig sadzi¢ bede”), natomiast w Ksiedze Ezechiela 7,27 — Secundum
viam eorum faciam eis, et secundum iudicia eorum iudicabo eos (,,Wedtug drogi
ich uczynie im, a wedtug sadéw ich osadze je”’). Odwotujacy sie do Pisma Swie-
tego napis na krucyfiksie miat przypominac o istnieniu wyzszego Se¢dziego, ktory
patrzy na wszystkie uczynki ludzkie i osgdza je*.

Omawiang paremi¢ umieszczono na odznace honorowej ,,Za Zastugi dla
Ochrony Praw Czlowieka”, polskim odznaczeniu cywilnym nadawanym przez
Rzecznika Praw Obywatelskich, ustanowionym 2 listopada 2009 r.>! Jest to za-
szczytne wyrdznienie za szczegolne osiggni¢cia w dziedzinie ochrony praw czto-
wieka, nadawanym obywatelom Rzeczypospolitej Polskiej, obywatelom panstw
obcych, a takze organizacjom i instytucjom?.

Podsumowanie
Lacinskie paremie umieszone na gmachach sadow w Bialymstoku usytuowa-

nych przy ul. Mickiewicza majg ponadczasowe znaczenie w europejskiej tradycji
prawnej. Ich obecno$¢ swiadczy o sigganiu przez wspdtczesng polskg juryspruden-

4T'W. Bednaruk, Trybunal Koronny...,s. 153.

® REGULAE IURIS..., s. 68.

" A. Bereza, Lublin jako osrodek sqdownictwa..., s. 27; K. Gombin, Trybunal Koronny.
Ceremoniat i sztuka, Lublin 2013, s. 195 in.

0 REGULAE IURIS..., s. 67-68.

S1Dz. U. nr 194, poz. 1496.

2 Rozporzadzenie Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z 2 listopada 2009 r. w sprawie usta-
nowienia odznaki honorowej ,,Za Zastugi dla Ochrony Praw Czlowieka”, ustalenia jej wzoru, zasad
i trybu nadawania oraz sposobu noszenia, Dz.U, nr 194, poz. 1496.
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cje do idei prawa rzymskiego. Dwie z nich majg swdj rodowod w ius Romanum.
Trzecia ma ponadczasowy charakter i jest zwigzana z chrzescijanskim fundamen-
tem cywilizacji europejskiej. Rozmieszczenie paremii, nie do konca zamierzone
przez ich tworcow, pokazuje swego rodzaju drogg, ktora nalezy przeby¢ w organie
sadowym. Wszystko ma swdj poczatek w wezwaniu do sadu, a nastgpnie koniecz-
na jest sprawiedliwo$¢ i to we wszystkich wymiarach, az po sprawiedliwy wyrok.
Omawiane maksymy przez wieki nie stracity na aktualnosci.
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Streszczenie

Lacinskie maksymy znajdujace si¢ na budynkach sadow w Bialymstoku przy ul. Mickiewicza
maja ponadczasowe znaczenie w europejskiej tradycji prawne;j. Ich obecno$é¢ potwierdza zywotnosé
prawa rzymskiego w wymiarze sprawiedliwosci. W tekscie przedstawiono kilka maksym, jednak
tylko dwie z nich pochodza ze zrodet ius Romanum. Trzecia ma ponadczasowy charakter i jest zwig-
zana z chrzescijanskimi fundamentami cywilizacji europejskiej. Umieszczone maksymy pokazuja
droge od pozwu az po sprawiedliwy wyrok. Sprawiedliwos¢ jest istotna podczas catej procedury
rozpatrywania roszczenia. Trzeba podkresli¢, ze na przestrzeni stuleci maksymy facinskie nie stra-
city znaczenia dla wspoélczesnej polskiej i europejskiej praktyki prawniczej.

Stowa kluczowe: prawo rzymskie, paremie tacinskie, tradycja prawna, ustawa XII tablic, rzymska
procedura cywilna

LATIN MAXIMS ON THE JUDICIAL BUILDINGS IN BIALYSTOK
AS A MANIFESTATION OF THE EUROPEAN LEGAL TRADITION

Summary

Latin Maxims on the Judicial Buildings in Biatystok Latin maxims located on the buildings of
the courts in Biatystok, located in Mickiewicza street, have a timeless meaning in European legal
tradition. Their presence is a sign that the modern Polish jurisdiction implements the idea of Roman
law. However, only two of them originate in ius romanum sources. The third one also has a timeless
nature and is connected with the Christian foundation of European civilization. The location of max-
ims, not exactly intended by their inventors, shows the path that must be followed in the court body.
Everything starts with the statement of claim and, then, justice must be done in all its dimensions,
until the fair sentence. During the many centuries of change and historical development, the latin
maxims did not lose their validity and significance for modern Polish and European legal practice.

Keywords: roman law, latin maxims, legal tradition, twelve tables, Roman civil proceedings
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